
Media 
wizualneXX wieku wobeckonfliktów zbrojnych

Urszula Jarecka

Propaganda wizualna
słusznej wojny

rcin.org.pl



ISTNIEJE OD

1956 ROKU

INSTYTUT 
FILOZOFII 

I SOCJOLOGII 
POLSKIEJ 

AKADEMII 
NAUK

rcin.org.pl



PROPAGANDA
WIZUALNA
SŁUSZNEJ
WOJNY

rcin.org.pl



rcin.org.pl



Urszula Jarecka

PROPAGANDA
WIZUALNA
SŁUSZNEJ
WOJNY
Media wizualne 

XX wieku 
wobec konfliktów 

zbrojnych

Warszawa 2008 
Wydawnictwo IF iS  PAN

rcin.org.pl



Projekt okładki 
Andrzej Łubniewski

R edaktor W ydaw n ic tw a  
Elżbieta Morawska

C opyrigh t ©  by Urszula Jarecka 
and W ydaw n ic tw o  IFiS PAN, 2008

ISBN 9 7 8 -8 3 -7 3 8 8 -1 4 6 -4

Połączone B iblioteki WFiS UW, IFiS PAN i  PTF

W ydaw n ic tw o  Instytu tu  F ilozofii i Socjo log ii PAN 
00-330 W arszawa, ul. N ow y Św iat 72, tel. 022 657 28 97 

W ydanie I.
D ruk: P o lig ra f

W ydaw nictw o IFIS PAN dziękuje za zgodę na wykorzystanie ilustracji: 

Bild-Kunst, Bonn; M agnum Photos /  EK Pictures; „SuperExpressowi” ; 

Telewizji POLSAT SA; The Associated Press -  AP Images, 

Frankfurt; The Israel Museum w je rozo lim ie

W ydawca oświadcza, że dołożył należytej staranności w  celu poszanowania 

praw autorskich tw órców  poszczególnych ilustracji (fo tog ra fii) , z uwzględnieniem 

możliwości dozwolonego użytku publicznego oraz zasady prezentacji 

nazwisk i dzieł w  końcowej części publikacji. W  razie jak ichko lw iek uwag prosimy 

o kon takt z W ydawnictwem

rcin.org.pl



Spis Treśc i

[ W s t ę p  ] .................................................................................................... 7

[ W  oj  n a j a  k o  t e k s t  k u l t u r y  ] ................................................  1 3

C z ł o w i e k  -  „ i s t o t a  w a l c z ą c a ” ..........................................  1 3

O b r a z y w o j n y w  k u l t u r z e ........................   1 6

„ W o j n a  n i e  k o ń c z y  s i ę  n i g d y . . . ”  d y s k u r s  

w o j e n n y j a k o  s t a ł y  e l e m e n t  p r z e k a z ó w  

k u l t u r o w y c h ........................................................................................  2 4

[ W o j n a i p r o p a g a n d a ] .................................................................3 9

R z e c z y w i s t o ś ć  z a  p o ś r e d n i c z o  n a .

U d ys  k u r s  o w i  o n a i d e o l o g i a  p r ze  m o c y  z b r o j  n ej  . 3 9

P r o p a g a n d a  w s t ę p n a  i p r o p a g a n d a  a k t y w n a  . 4 4

K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j e n  .....................  5 8

[ N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j  ] . 6 9

A n a l i z a  p r z y p a d k u .  P l a k a t  n a  t l e  i n n y c h  f o r m  

r o d z ą c e j  s i ę  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j  w  c z a s i e  

I w o j n y  ś w i a t o w e j  ( n a  p r z y k ł a d z i e  U S A ) .  . . .  71

P r o p a g a n d o w e  ( n i e ) w y k o  r z y s t a n  i e f o t o g r a f i i .

C e n z u r a ....................................................................................................  7 7

D o k u m e n t a c j a  f i l m o w a  w  c z a s i e  p r o p a g a n d y

a k t y w n  e j ....................................................................................................  81

P r o p a g a n d o w e  w y k o r z y s t a n i e  f i l m u  i t e l e w i z j i  . 8 3

K o n s t r u o w a n i e  t e l e w i z y j n y c h  n a r r a c j i  

w o j e n n y c h  ............................................................................................  9 0

rcin.org.pl



[ P r a w d a  j a k o  o r ę ż  p r o p a g a n d y  ] ....................................1 1 5

P r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y .......................................................... 1 1 5

P r a w d a  -  c e n z u r a  -  p r o p a g a n d a  ................................. 1 2 7

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” 

w o j n y ] ...........................................................................................................1 4 7

A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w

w o b e c  w o j n y .  P r o p a g a n d a  a k t y w n a  .........................1 4 9

W  j e d n o ś c i  s i ł a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  c z a s u  

w o j n y ............................................................................................................ 1 7 2

[ O b r a z  w r o g a  ] ...................................................................................1 9 9

O k r u c i e ń s t w o  ................................................................................... 2 0 0

D e m o n i z a c j a  ....................................................................................... 2 1 3

D e h u m a n i z a c j a  ...............................................................................2 1 5

D e p r e c j o n o w a n i e  ...........................................................................2 2 0

Z m i a n a  p r o p a g a n d o w e g o  f r o n t u ..................................... 2 2 3

A n a l i z a  p r z y p a d k u .  K o m p l e k s o w o ś ć  

o d d z i a ł y w a n i a  -  p r z y k ł a d  T r z e c i e j  R z e s z y .  . . 2 2 7

[ Z a k o ń c z e n i e  ] ...................................................................................2 4 5

K o n s u m e n c i  o k r u c i e ń s t w a ...................................................... 2 4 8

[ B i b l i o g r a f i a  ] ...................................................................................2 5 1

[ A n e k s  ] ...................................................................................................2 9 5

[ I n d e k s  o s ó b  ] ...................................................................................3 0 7

rcin.org.pl



Wstęp

Te same rysunki, u jęcia film ow e i fo tog ra fie  krążą w  ikonosferze od la t, o b ra 

zy w o jn y  także, od  czasów swojego pow stan ia , na przykład od cza

sów I czy II w o jn y  św ia tow ej, lokowane są w  różnych kontekstach. C h ro n o lo 

gia ko n ta k tu  z ku ltu rą  poszczególnych w idzów , ch ro n o lo g ia  budow an ia  

un iw ersum  ob razów  je s t z indyw idua lizow ana  i przypadkow a. N a przykład 

m łodzi ludzie na jp ie rw  poznają  sym bol coca-co li i świętego M iko ła ja  na bu

telkach z tym  napo jem , zanim  będą w  stanie zrozum ieć h is to rię  o ho jnym  

św iętym . W ie le  dzie ł ku ltu ry  funkc jonu je  w  św iadom ości po toczne j m im o  

upływu la t, choć nie są ta k  popularne ja k  część ikonogra fii reklam ow ej. M oż

na uznać, iż to  „w s ty d liw a ” , choć n ieun ikn iona  p raw id łow ość, że pub licz 

ność coraz częściej identyfiku je  boha te rów  ku ltu ry ja ko  tych, którzy są przede 

wszystkim  boha te ram i film o w ym i czy te lew izyjnym i. D la  poko len ia , które 

w zrasta ło  w raz z te lew izją sate lita rną , pierwszy ko n ta k t choćby z postaciam i 

m itycznym i i ich dz ia łan iam i m a miejsce w  sferze w izualnej: Herkules, Cezar 

i K leopatra  to  postaci z kreskówek, kom iksów , ale też z film ó w  fabu larnych.

Herkules to  także b oha te r seria lu, dw uodc inkow y film  telew izyjny opow iada  

przygody Jazona i A rgonau tów , je s t też telew izyjna wersja Odysei ( f ilm y  te d o 

stępne są także na p łytach DVD, co zwiększa zakres ich oddz ia ływ an ia ).

Kolejność „n a jp ie rw  obraz -  potem  s łow o ”  nie musi p row adzić do  asyn- 

chron izm u; w  kulturze współczesnej wyścigi o palm ę pierwszeństwa odbyw a

ją  się w ed ług  zupełn ie  odm iennych zasad, niż życzyliby sobie h is to rio g ra fo 

wie. P raw id łow ość m ożna zatem podsum ow ać tak: „N iew ażne, które dzieło 

było czasowo «pierwsze» w  ku ltu row ym  obiegu, ważne, które je s t znane” . Te

m a t niniejszej pracy, w o jn a , też może być poznawany na jp ie rw  poprzez tele

wizję, na przykład część publiczności na jp ierw  zapoznaje się z przygodam i fik 

cyjnego kap itana  Klossa, w  następnej kole jności może zechce zajrzeć 7

do książek o tem atyce w o jenne j. N a jp ie rw  poznawane je s t to , co stanow i 

uproszczenie i de form ację: rzeczywistości i artystycznego opow ia d a n ia  o w y

darzeniach (tzn . kom iks, film  fabu la rny  i td .). Kolejność przysw ajania treści
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w ynika jąca z praw a pierwszeństwa może mieć w p ływ  na og ląd i rozum ienie 

p ie rw otne j ca łości, na przykład recepcja f ilm ó w  może się odbyw ać poprzez 

sceny znane z prezentowanego przed prem ierą w  kinach i te lew izji spo tu  re

klam ow ego. F ilm ow a fikc ja  nie zastępuje wszak źróde ł h istorycznych, tym  

bardziej nie czynią tego narracje telew izyjne, działające ja k  posłaniec d o n o 

szący o w ydarzeniach. Jednak oba  te m edia m ów ią  wiele o kondycji ku ltu ry , 

choćby przez p rom ow anie  określonych w zorców  osobow ych, stylu życia czy 

dostarczając ram interpretacyjnych. Jako członkow ie konkretnego społeczeń

stwa jesteśm y konsum entam i d ó b r ku ltu ry  i in fo rm ac ji. C zyte ln ik prasy, o d 

b io rca  film u  czy telew izji fo rm u łu je  na w łasny użytek różne op in ie  i in te rp re 

tacje prezentowanych w  mediach m ateria łów . N a to m ia s t zadaniem  badacza 

m ediów , także m o im , oraz jednym  z celów  tej pracy jes t osadzenie przekazu 

w  kontekście, ukazanie sieci pow iązań ku ltu row ych , w yjaśn ian ie  ź ró d e ł p o 

szczególnych ko m u n ika tó w  i ich sym bolik i.

W  pracy staram  się przedstaw ienie zasady p ropagandy  w izua lne j 

w  kontekście w o jny. O m aw ia jąc  w o jenną  propagandę w izua lną  w  m ediach 

w  XX w ieku , m am  na uwadze g łów n ie  w o jn y  w spółczesne. P ropaganda, 

w  sw oim  podstaw ow ym  znaczeniu krzew ienia, rozpow szechn ian ia  idei 

„słusznej w o jn y ” , korzysta in tensyw nie ze ś ro d kó w  w izua lnych , służących 

uzasadnianiu dzia łań. W  propagandzie w izualnej bardzo wyraźnie rysuje się 

obraz w o jn y  i jego przem iany. W  pracy tej za jm uję  się ana lizą  w o jennych 

m o tyw ó w  w izua lnych, in teresują mnie na jbardzie j typow e narracje w izu a l

ne, schem aty, klisze, sym bole i m eta fo ry  op isu jące różne sytuacje w o jenne 

i e tapy zm agań. U ważam , że nie m a neutra lnych ideo log iczn ie  opow ieści 

o w o jn ie . O brazy w o jn y  występujące w  różnych fo rm ach  i kontekstach (p o 

jedynczo w  fo rm ie  p lakatu , ja ko  m ate ria ł ilus tru jący tekst prasow y czy też ja 

ko film  dokum en ta lny , fabu la rny) są nasycone treściam i ku ltu ro w ym i i spo

łecznym i, p ropagu jącym i określony sposób m yślenia ksz ta łtu jący postaw y 

służące w zm ocn ien iu  racji stanu danej społeczności, fo rm ac ji politycznej czy 

kraju.

W  analizie zwracam uwagę na propagandow e cele w ykorzystywania tych 

w łaśnie obrazów . Przypomnę, co na tem a t działań i zasad p ropagandy róż

nych epok pisali badacze. W  klasycznej pracy pośw ięconej propagandzie Ja

ques Ellul podkreśla, iż p ropaganda je s t n iezastąpionym  elementem w sp ó ł

czesnego św iata , gdyż je s t „n ie  ty lko  techniką, ale je s t także n ieodzow nym  

j i  w arunk iem  rozw oju  technicznego i ustanow ien ia  cyw ilizacji techn iczne j”

(1965 : x). A u to rzy zajm ujący się propagandą zazwyczaj do ko n u ją  przeglądu 

historycznego oraz przedstaw ia ją  typo log ie  fo rm , m etod i ś rodków , ja k im i 

p ropaganda się posługuje.
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W śród  po lskich opracow ań  dotyczących propagandy m ożna znaleźć 

prace Lesława W o jtas ika  pośw ięcone zagadnieniom  propagandy w izualnej.

Są to  jednak książki, z których tru d n o  skorzystać, gdyż nadm ia r ideo log ii „so 

cja lis tyczne j” zak łóca treści om aw ianych zagadnień. N a przykład w  książce 

Psychologia propagandy politycznej (W o jta s ik  1986) zna jdu ją  się in fo rm acje

0 „psycho log icznych założeniach im peria listycznej p ropagandy”  (s. 49

1 nast.), czytam y też, że „R eklam a, szczególnie w  systemie im peria listycznym , 

posługuje się techn ikam i m an ipu low an ia  św iadom ością  ludzi. Technik i takie 

są obce propagandzie  socja listycznej” (s. 223). W  innej książce W o jta s ik  p i

sze: „L iderzy antysocjalistycznych organizacji, którzy przeniknęli i zaw ładnęli 

s tru k tu ra m i NSZZ «Solidarność», w ykorzystali do  w a lk i z socjalistycznym  

państwem  najróżnorodn ie jsze  fo rm y propagandy w izua lne j”  (1987 : 19).

T ru d n o  zaufać zaw artym  w  tych pracach neutra lnym  nawet w iadom ośc iom , 

zaczerpniętym  z lite ra tu ry  zagranicznej, nie m ożna bow iem  mieć pew ności, 

czy jakieś ważne kwestie nie zosta ły pom in ię te  bądź niew łaściw ie naśw ie tlo 

ne (niekoniecznie z użyciem opozycji soc ja lizm -kap ita lizm ).

N ow ością  tej p racy jes t ukazanie środków  propagandy w izualnej w  dzia

ła n iu , ich wykorzystyw anie w  celach m a n ipu low an ia  o p in ią  społeczną.

Za W olfgang iem  W elschem przyjmuję, iż te rm in „m a n ip u la c ja ” s ta łs ię  te rm i

nem op isow ym , a nie w artośc iu jącym  (p o r. 2005: 1 25). O m aw iam  p ro p a 

gandowe funkcje poszczególnych fo rm  w izualnych i przenikanie fo rm u ł nar

racyjnych, m e tody  perswazji stosowane w  w izualnych i aud iow izua lnych 

narracjach w ojennych.

W  rozdziale pierwszym zajm uję się w o jną  ja ko  tekstem ku ltu ry , w  skró 

cie pokazuję konstrukc ję  dyskursu ku ltu row ego dotyczącego w o jny. O m a 

w iam  także specyfikę nowych w ojen w  przekazach ku ltu row ych . „S łuszna” 

w o jna  u legła znacznym przeobrażeniom  w  ciągu osta tn iego stu lecia, w ym ie

niam podstaw ow e cechy tych w ojen. W o jn a  to  także narracja -  to  ważny ku l

tu row o  tekst -  zanim  zacznie się toczyć w  świecie rzeczywistym, je s t przygoto

w ywana w łaśn ie  za p om ocą  tych dzia łań propagandow ych , nie zawsze 

uchwytnych d la  publiczności. M im o  że w o jna  jes t dzia łaniem  zakorzenionym  

w  polityce, nie om aw iam  funkc jonow an ia  po lityki m iędzynarodow ej czy stra

tegii w o jenne j -  te obszary myśli i dz ia łan ia  in teresują m nie niekiedy ja ko  

„o b ie k ty ” m an ipu lac ji m edialnej. Dociekanie praw dy o przebiegu w ojen jes t 

ro lą  h is to ryków , nie zam ierzam też poszukiwać rozstrzygnięć, k tó ra  ze stron 

ko n flik tu  ma rację. P róbuję pokazać, ja k  swoje racje uzasadnia ły w izua ln ie  9

strony ko n flik tó w .

W  kolejnym  rozdziale zajm uję się kszta łtow aniem  postaw  wobec w ojen.

Z punktu  w idzen ia  tego opracow an ia  interesujące jest, które p rio ry te ty  w o j-
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na prze fo rm u łow u je  ¡ ja k  to  rob i za pom ocą  p ropagandy w izua lne j. Przyjrzę 

się ko n flik to m  w  ich typow ych fazach -  przygotowawczej, dzia łań w ojennych 

oraz pow ojennych rozrachunków . Na każdym etapie w o jn y  a p a ra t p ro p a 

gandow y przem awia do  innej grupy społecznej, p rodukow ane na użytek p ro 

pagandy obrazy też są przeznaczone d la  różnej pub licznośc i. Za jm u ję  się 

m ożliw ościam i kszta łtow an ia  postaw  wobec w o jny  za pom ocą  obrazów , in i

cjow aniem  i kon tro low an iem  nastro jów  społecznych w  m ediach. O m aw iam  

zatem zasady dz ia łan ia  propagandy w stępnej, socjo log iczne j, i p ropagandy 

aktywnej, czyli w łaściwych, intensywnych i ukierunkow anych dz ia łań . Poka

zuję miejsce p ropagandy w izualnej w  kompleksie oddzia ływ ań p ropagando 

wych. W  skrócie om aw iam  także prob lem  efektywności przekazów m ed ia l

nych.

Trzeci rozdzia ł pośw ięcony je s t narzędziom w ojennej p ropagandy w izu 

alnej i ich zm ianom  na przestrzeni osta tn iego stulecia. Te narzędzia to  m ię

dzy innym i p laka t, fo to g ra fia  prasowa, kron ik i film o w e  czy film  fabu la rny. 

W ażnym  m edium  wykorzystywanym na każdym z e tapów  dzia łań p ropagan

dowych je s t te lew izja, stąd też poświęcone je j fragm enty  książki. Za jm uję  się 

również now ościam i w  prezentowaniu w o jny  na ekranie. Rysują się w  tej m a

te rii pewne p raw id łow ośc i, które m ożna ukazać na przykładzie przem ian k i

na pośw ięconego II w o jn ie  św ia tow ej; od la t 90. trw a  ko le jna  „o d s ło n a ” 

praw dy o tej w ojn ie .

Propaganda wykorzystuje prawdy faktów , naświetla pewne aspekty rzeczy

w istości na różnych etapach w o jny  -  i praw da ja ko  propagandow a broń jest 

motywem  przewodnim  czwartego rozdziału pracy. O m aw iam  techniki p ropa 

gandy wykorzystywane w  narracjach wojennych, takie ja k : uw iarygodnienie 

strategiczne, odw oływ anie się do au toryte tu , m etap ro pagan da i inne. Zajm uję 

się także deform acjam i prawdy wojennej i cenzurą.

Dwa osta tn ie  rozdziały ukazują szczegółowe techn ik i p ropagandy w izu 

alnej w  podstaw ow ej polaryzacji czasu w ojny: „s w ó j”  i „w ró g ” . W  rozdziale 

p ią tym , wykorzystu jąc przede wszystki przykłady z czasów I i II w o jn y  św ia to 

wej, om aw iam  m echanizm y aktywnej p ropagandy, m ającej odpo w ia d a ć  

społeczeństwu na pytan ia : „d laczego w alczym y?” , „D laczego w o jn a  je s t 

słuszna?”  itp . Pokazuję, z jednej strony, które z w izualnych m o tyw ów  są u n i

wersalne, które przem aw ia ją  do  serc i um ysłów  społeczności różnych epok 

i ku ltu r, z drug ie j zaś -  obrazy specyficzne, związane z konkre tnym  kon flik - 

10 tern. R ozdział szósty na to m ia s t pośw ięcony je s t typow ym  propagandow ym

przedstaw ien iom  w roga. Charakterystyczne zabiegi w izua lne  o b e jm u ją  

oskarżenia o okruc ieństw o , dem onizację i dehum anizację  przeciw nika, de

precjonow anie  itd . Za jm uję się także elastycznością p ropagandy, co je s t jed -
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nym z w a ru n kó w  je j sukcesu, a propaganda nazistowskich N iem iec stanow i 

tu  dob ry  przykład.

Podczas I w o jn y  św iatow ej swoją w ojnę toczyły p laka ty  i była to  „w o jn a  

na p ło ta c h ” . W a rto  podkreś lić  obecność we w spółczesnej ikonosferze 

owych daw nych p ro je k tó w  graficznych w  wersjach o fic ja lnych , dostępnych 

na in te rne tow ych  s tronach  a rch iw ów  ins ty tuc jona lnych  i p ryw atnych.

W a rto  dostrzec p o te n c ja ł kom ercyjny tych m ate ria łów , na przykład p lakaty, 

ja ko  p ro d u k t nosta lg iczny, są dobrym  tow arem , dostępnym  w  sklepach in 

ternetow ych oraz w  specjalistycznych, na przykład przy muzeach h is to rycz

nych czy m ilita rnych . U dz ia ł m ed iów  w  opow ia d a n iu  o w o jn ie  zm ien ia ł się 

w  ciągu ubiegłego stu lecia: p laka t by ł przede wszystkim sym bolem  I w o jny.

Symbolem II była zm asow ana p ropaganda w izualna i rad iow a, a także film .

O d czasu w o jny  w  W ie tnam ie  m am y do czynienia z w o jną  telew izyjną, „ka n a 

po w ą ” . N a to m ia s t relacje z w o jn y  w  Zatoce (tzw . pierwszej w o jn y  irack ie j) 

zm ien iły  kom un ikacy jną  scenę: zrodz iły  „e fek t C N N ” , je d n o ro d n o ść  ź róde ł 

przekazu oraz w p isan ia  relacji telew izyjnych w  rzeczywistość upozo row aną  

w  simulacrum.

W  pracy, oprócz p laka tów , analizuję także wybrane fo tog ra fie  prasowe 

po jaw ia jące się na ty tu łow ych  stronach gazet, które  od d rug ie j p o ło 

wy XX w ieku pe łn ią  funkcję  swoistego p lakatu . M ate ria łem  badawczym  są 

także zdjęcia nagradzane w  konkursie W o rld  Press P hoto , które zyskały sta

tus ikon. A na lizu ję  także w ybrane kron ik i w ojenne (a  zatem nie wszystkie, 

które pokazywano w  czasie w o jny  na całym świecie, ale te, które do  tej pory 

obecne są w  telew izjach św iatowych o zasięgu europejskim ). W ybra łam  kro 

niki dotyczące najważniejszych wydarzeń, które stały się w izytów kam i w ojen.

M ateria łem  badawczym  służącym za podstawę analiz i po rów nań były także 

film y fabu larne stanow iące propagandow e tło  każdej toczącej się w o jny  (czy

li realizowane jeszcze w  trakcie trw an ia  w ojny, kiedyje j w yn ik nie by ł ostatecz

nie przesądzony); a także te rozrachunkowe czy nostalgiczne po jaw ia jące się 

po w ie lu  la tach. Spis najważniejszych wybranych do pracy m a te ria łów  zna j

duje się w  aneksie. W  przypadku najnowszych ko n flik tó w  zbro jnych, na Bał

kanach w  la tach 1999 -2001  czy w o jny  w  Iraku w  roku 2003 , posługuję  się 

także newsami te lew izy jnym i. Analiz ie  podda łam  o ko ło  200 godzin  w yb ra 

nych taśm  z zare jestrow anym i serwisam i in fo rm acy jnym i z te lew izji zachod

nich (C N N , BBC News, Euronews) i polskich (TVP1, TVP2, Polsat, TVN ; 

w spom niane m ate ria ły  -  w  zbiorach au to rk i). 11

M a te ria ł ilustracy jny je s t in tegra lną  częścią tej pracy. W a rto  zaznaczyć, 

iż m a te ria ł poddany a n a liz ie -zw ią za n y  z kon flik tam i św ia tow ym i i ko n flik ta 

mi loka lnym i (ko n flik ta m i końcaX X  w ieku, które m ożna nazwać św ia tow ym i
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ko n flik ta m i m ed ia lnym i) -  zawiera liczne podob ieństw a. A taku jący  czy a ta 

kowany, każdy z zaangażowanych kra jów  ku ltu ry  zachodnie j u rucham ia  po 

dobne m echanizm y i podobne  sym bole. Pierwsza g rupa  przyk ładów , które  

ilu s tru ją  tekst, w ybrana została w łaśnie ze względu na ich typow y charakter. 

Drugą grupę przykładów  wybrano z uwagi na względu na now a to rs tw o , świe

żość spojrzenia na wojnę.
W  tym  miejscu pragnę zaznaczyć, iż praca nie pow sta łaby w  takiej form ie 

bez wsparcia i konsultacji Pani Profesor A ldony Jaw łow skie j, której szczegól

nie chciałabym  podziękować za pom oc i radę. W stępną wersję pracy, podzie

lonej obecnie na dwie pozycje przeglądali m .in. profesorow ie R obert P iłat, 

Kazimierz Krzysztofek oraz Jerzy G iebułtow ski, którym  jestem  wdzięczna za 

wszelkie uwagi. Duży w kład w  ostateczną form ę pracy m a również Pani Reda

k to r Elżbieta M oraw ska, której także serdecznie dziękuję.

Za konsultacje w  sprawie praw  autorskich dziękuję Pani Ewie B orkow 

skiej zTelewizyjnej Agencji Inform acyjnej (TVP SA). Do uzyskania zezwoleń na 

pub likację  ilus trac ji wykorzystywanych w  pracy przyczynili się: M agda lena 

Rudzka (M agnum  Photos /  EK Pictures, W arszawa); Farah DeGrave, Beatrice 

Lorentzen (The Associated Press -  AP Images, F rankfu rt); G io ia  Sztulm an 

(The Israel M useum w je ro zo lim ie ), Tadeusz Hellw ig (Telewizja POLSAT SA), 

A n ita  Schulze (B ild -K unst, Bonn), Jerzy Frątczak z działu graficznego „Super- 

expressu” . W szystkim  wym ienionym  osobom , a także ich w spó łp racow n ikom  

składam niniejszym podziękowania.
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Wojna jako tekst  ku l tu ry R o z d z ia ł 1

C z ł o w i e k  -  „ i s t o t a  w a l c z ą c a ”

W alka  z korupc ją , w a lka  o k lienta , w alka z samym sobą -  bardzo tru d n o  o d 

naleźć obszary życia pozbaw ione m otyw u walki. Idąc dalej tym  tropem , zna j

dziemy: techn ik i agresywne w  biznesie, m odele p rze trw an ia  w  różnych o k o 

licznościach, postaw y sukcesu i kariery; są to  zachow an ia  aprobow ane 

społecznie, które noszą w  sobie ziarenko w alki i przemocy. W a lka  wydaje się 

koniecznością w  różnych dziedzinach życia i m etaforą nie ty lko  sposobu prze

trw an ia , ale ogó ln ie j -  dzia łan ia . Z rozm aitych przekazów m edia lnych w yn i

kać, że w a lka  o tacza nas ja k  pow ie trze1; retoryka w alki w pisuje się w  tak  w ie

le dziedzin życia, iż m ożna dojść do  w n iosku , że je s t to  po p u la rn y  styl 

kom un ikac ji m iędzyludzkiej.

W  różnych językach św iata  podobn ie  o d p o w ia d a  się na pytan ie  „o  co 

m ożna walczyć?” -  o w o lność, o godziwe zarobki, o swoje prawa. W a lka  m o

że być bezkom prom isow a, bezlitosna, zb ro jna , pow ie trzna, n a rodow ow y

zwoleńcza, dynastyczna, zacięta, zażarta, uporczyw a, b ra tobó jcza , o w o l

ność, o byt. M ożna  też polec w  walce, p row adzić i rozegrać walkę. W a lka  

pow iązana je s t sem antycznie i praktycznie z konkurencją , w sp ó łza w o d n ic 

twem  i może s tanow ić  zapow iedź wojny.

W o jn a  przybiera wiele fo rm , może być: zaczepna, agresywna, bakte rio - . 

logiczna, w  ob ron ie  ojczyzny, o w olność, o niepodległość, przeciw im p e ria li

zm ow i. W o jo w a ć , w ed ług  Słownika poprawnej polszczyzny, oznacza nie ty lko  

udz ia ł w  w o jn ie  -  osoba  ko n flik to w a  „w o ju je ” z innym i z pow odu  swego 

„n ieznośnego” charakteru -  oznacza też dążenie do  czegoś2: w o jn a  p łc i, w o j-

1 „W a lc z  z n a d w a g ą !” : „N a jn o w s z a  w o jn a  A m e ryk i -  o ty ło ś ć ”  -  g ło s i ty g o d n ik  „P o lity k a ”  13

(o k ła d k a  „P o lity k a ”  2 0 0 5 , n r  20  [2 5 0 4 ] ;  p o d ty tu ł in fo rm u je , że to  „B ill C lin to n  w zyw a  d o  w a lk i

z zabó jczą  o ty ło ś c ią ” ); „B itw a  o  kasę. P rzekona j szefa, by d a ł ci p o d w yżkę ”  czy ta m y na  o k ła d ce  

p ism a  „Ś w ia t K o b ie ty ”  (2 0 0 5 , n r 1 2 ).

2 Słownik poprawnej polszczyzny, W y d a w n ic tw o  N a u ko w e  P W N , W a rsza w a  1 99 8 .
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na m iędzy g rupam i in te re so w i pańs tw am i...3 W o jn a  ja w i się ja k o  ostatecz

ność w ywodząca się z p raw ide ł ku ltu ry4, interesuje m nie obraz stanu ku ltu ry

-  co narracje w ojenne m ów ią  o naszej kulturze? Interesują m nie narracje 

i m otyw y w ojenne ze względu na ich powszechność i zadom ow ien ie  w  me

d iach, a także w  życiu społecznym.

W o jn a  to  s truk tu ra  dośw iadczenia, to  w szechobecna fo rm a  ko n flik tu . 

Na własne potrzeby jean  Bethke Elshtain określa w o jnę  ja ko  „p rz e d m io t dys

kursu cen tra lny d la  historycznego zrozum ien ia  p o lityk i na Z achodz ie ” 

(1987 : X ), p rzypom ina  też, że bez m otyw u w o jn y  niew iele h is to rii m ożna 

w  ogóle opow iedzieć. M ożna też pójść nieco dale j, ja k  to  uczynił N ietzsche, 

k tó ry  „rozw aża w o jnę  ja ko  nie da jącą się w  rzeczywistości znieść granicę

-  unicestw ienie i jednocześnie w arunek -  is tn ien ia  ludzkiego bytu [ . . . ]  «w o j

na je s t d la  państw a taka  sama koniecznością, ja k  n ie w o ln ik  d la  społeczeń

stwa» (9 ,1 6 2 )  [,..]«życie je s t skutkiem  w ojny, samo społeczeństwo środkiem  

w ojny» (1 5 , 1 7 9 )” 5. Samuel H u n tin g to n  zaś p rzypom ina , iż w  skali g lobu  

w o jna  i ko n flik ty  są wręcz n ieun ikn ione6 (po r. Toynbee 2000: 701 i nast.).

W  pracy zajm uję się g łów nie dzia łan iam i zb ro jnym i, które określić m oż

na ja k o  to ta ln e , czyli angażujące wszystkie sfery życia, o rganizu jące prze

strzeń i czas całym narodom  na całym niemal świecie. M iędzynarodow e w o j

ny i w o jn y  dom ow e XX w ieku zwane są częściej „k o n f lik ta m i”  niż w o jn a m i,

3 Encyklopedia Gazety Wyborczej, W y d a w n ic tw o  N a u k o w e  P W N , W a rs z a w a  2 0 0 7 , t. 20 , 

s. 215 .

4 N ie  z a jm u ję  się ź ró d ła m i w o je n  czy p ró b ą  in te rp re ta c ji n a tu ry  lud zk ie j p op rze z  z a c h o w a 

n ia  w o je n n e . W o jn a  i p rz y g o to w a n ia  d o  n ie j a ngażu ją  ca ły  o rga n izm  sp o łe czn y ... „O d  3 0  d o  50  

p ro c e n t a m erykańsk ich  n a u k o w c ó w  i inżyn ie rów  -  pisze F r i t jo f  C ap ra  -  p racu je  d la  w o jska , w k ła 

d a ją c  ca łą  swą w y o b ra źn ię  i z d o ln o śc i tw ó rcze  w  w y n a jd yw a n ie  co raz  b a rd z ie j w y ra fin o w a n y c h  

s p o s o b ó w  to ta ln e j d e s tru k c ji -  sys te m ó w  k o m u n ik a c ji lase row e j, p ro m ie n i cząstek  e le m e n ta r

nych i innych  sko m p lik o w a n y c h  te c h n o lo g ii d o  sko m pu te ryzo w an ych  «w o jen  gw ie zd nych » ”  (C a 

p ra  1 98 7 : 2 9 9 ; A ld r id g e  197 9 : 14).

5 C y ta ty  z d z ie ł N ie tzschego  zam ieszczone p rzez ja sp ersa  p o c h o d z ą  z p o n u m e ro w a n e g o  w y 

d a n ia  d z ie ł w szystk ich  (Jaspers 199 7 : 2 0 5 ). Jedną  z najczęściej cy to w an ych  d e f in ic ji je s t o k reś le 

n ie  w o jn y  d o k o n a n e  przez C a rla  vo n  C lausew itza : „W o jn a  je s t [ . . . ]  a k te m  p rzem o cy , m a ją cym  

n a  ce lu  zm uszen ie  p rze c iw n ika  d o  spe łn ien ia  naszej w o l i”  (2 0 0 6 : 1 5 ). T a  d e fin ic ja  je s t precyzy j

na, ale b a rd z o  w ąska , ty p o w o  w o js k o w a . N a to m ia s t c y to w a n i pow yże j a u to rz y  p ró b u ją  z ro z u 

m ieć znaczen ie  w o jn y  w  kon tekśc ie  k u ltu ro w y m .

6 W  ska li m ik ro  n a jb a rd z ie j k o n flik to g e n n e  lin ie  g ran iczne  m ięd zy  c y w iliza c ja m i to  te , k tó re  

o dd z ie la ją  ś w ia t is lam u  o d  p ra w o s ła w n ych , h in d u sk ich , a frykańsk ich  i ch rześc ijańsk ich  (za cho d -

14 nich) sąsiadów. W skali makro główny podział przebiega między Zachodem i całą resztą,
przy czym najgwałtowniejsze konflikty wybuchają między krajami muzułmańskimi i azjatyckimi
-  z je d n e j,  a Z a c h o d e m  z d rug ie j s tro n y ”  (H u n t in g to n  2 0 0 7 : 3 0 7 ) . A u to r  ten  nie szczędzi s łó w  

k ry tyk i d ą że n io m  d o  h e g e m o n ii, ja k ie  p o d e jm u ją  kra je  z a c h o d n ie , u w a ża jąc , że rze kom o  p ro 

spo łeczna  p ro p a g a n d a  je s t je d n y m  z czyn n ikó w  k o n f lik to ro d n y c h .

[ W o j n a  j a k o  t e k s t  k u l t u r y ]
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na przykład bryty jsko-argentyríski k o n flik t o Falklandy, n ieustanne w alki 

na B liskim  W schodzie  m iędzy Izraelem a Palestyńczykami itp .; czy też „w e 

w nętrznym i w o jn a m i” (na  przykład w  Ir land ii Północnej czy H iszpanii 

la t 30 .). K on flik ty  te pozosta ją  jednak  w  zasięgu to ta lnych  m ed iów  i in fo rm a 

cje o nich są rozpow szechniane codziennie. N aw iązuję zatem do ob razów  

w o jny, jeśli są egzem plifikacją  ogólnych je j p raw ide ł, niezależnie od  charak
teru kon flik tu .

O d zakończenia II w o jny  św iatowej przekazy m edialne -  prasowe i tele

wizyjne czy k inowe -  pełne są ob razów  działań wojennych i związanej z nim i 

śm ierci. T ak  bardzo są one rozpowszechnione, że m og łoby  się w ydaw ać, iż 

n ieustannie toczy się w o jn a  (co  po tw ie rdza ją  dane statystyczne7). Napięcie 

między czasami poko ju  i perm anentnej w o jny  znalazło wyraz na przykład 

w  w ideok lip ie  niem ieckiej grupy Fettes B ro t m it Finkenauer, An Tagen wie Die

sen (s tac ja  muzyczna Viva, 2005). N arracja  w izua lna kii pu opo w ia d a  o m ie

ście, w  któ rym  sam ochody zastąp ione zosta ły czo łgam i8. O to  w o je n n o -p o - 

ko jow a codzienność -  czołgi na u licach, au tos tradach , choć życie w  tym 

świecie toczy się zwyczajnie i pozornie spokojnie: dzieci w siadają  do  pojazdu 

opancerzonego, by dojechać do  szkoły, po ulicach chodzą norm aln ie  ludzie 

ubran i (n ie u m u n d u ro w a n i), w idz im y zakupy na bazarze, a w  tle m iędzy s tra 

ganam i przejeżdża czołg. Przed czołgiem  upraw ia  na po lnej dróżce jo g g in g  

jak iś  człow iek, czołg nie najeżdża na biegacza, m im o że począ tkow o wydaje 

się groźny d la  biegnącego. Osiedle dom ków  jednorodzinnych wygląda pozor

nie norm a ln ie , niezwykłym doda tk iem  je s t czołg, sto jący przed garażem każ

dego z n ich. I tak, ja k  niekiedy w  ikonogra fii małego, zachodniego m iastecz

ka (lu b  przedm ieścia) XX w ieku właściciele przed dom kam i myją sam ochody 

(co bywa m otyw em  reklam -  sam ochodów  bądź p iw a), również w  tym  m ie

ście jeden z m ieszkańców czyści gąsienice i ko ła czołgu. U śm iechnięty miesz

kaniec przedm ieścia na chw ilę odryw a się od pracy, by pozdrow ić  w racające

go z jogg ingu  sąsiada. W  kaw iarn i m łody  człow iek czyta gazetę, s to lik  się 

trzęsie, bow iem  tuż ob o k  przejeżdża czołg, n ik tje d na k  na te d rgania  nie zwra

ca uwagi -  wstrząsy są stałym  elem ent św iata. Podobną obo ję tność  budzą 

n ieustannie pow tarzające się obrazy w o jny  prezentowane w  bieżących in fo r-

7 R a p o rty  p rz y g o to w a n e  przez ka na d y jsk i In s t itu te  o f  Peace a nd  C o n f l ic t  S tu d ies , C o n ra d  

G rebe l C o llege  z O n ta r io  do tyczące  k o n f lik tó w  z b ro jn ych  (Arm ed Conflicts Reports) w  c iąg u  o s ta t

n iego  p ó łw ie cza  zam ieszczone na  s tro n ie : h ttp :/ /w w w .p lo u g h s h a re s .c a /c o n te n t/A C R  (p o r . T o f-  15 

fie r, T o f f le r  2 0 0 6 : 2 0 -2 2 ; K u b ia k  2 0 0 5 : 1 3 -1 6 ) .

8 T a k  w y g lą d a  c o d z ie n n o ść  na B lisk im  W sch o dz ie  i na  obszarze  by łe j J u g o s ła w ii w  czasach 

nas ilen ia  się k o n f lik tó w  w  la ta c h  9 0 . XX w ie ku . T a k  też p reze n to w an a  je s t ta  rzeczyw istość w  m e

d iach .

[ C z ł o w i e k  -  „ i s t o t a  w a l c z ą c a " ]
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m acjach -  w idz może nie zwracać uwagi na tragiczne w ydarzenia i ich w izu 

alne w yróżn ik i9.

Zastanaw ia jąc się, czemu służą różnego rodzaju w izualne opow ia d a n ia

0 w o jn ie  (wszak nie służą przypom inan iu , że je s t „p o tw o rn a ” , „bezsensow 

na”  i „o k ru tn a ”  -  to  a trybu ty  przypisywane w o jn ie  w  po tocznym  języku 

od daw na), m ożna dojść do  w n iosku, iż opow ia d a n ia  te sta ły się niezauwa

żalne, zużyły się, są nijakie i przezroczyste, nie zachęcają ju ż  w idzów  do reflek

sji.

O b r a z y  w o j n y  w  k u l t u r z e

Obrazy w o jny  towarzyszą społecznościom  p raw dopodobn ie  od zarania dzie

jó w . Starożytne freski, na przykład hetyckie, z łuczn ikam i go tow ym i do w a l

ki, p rzypom ina jące o zwycięstwach kolejnych w ładców . Dywan z Bayeux 

z 1 070 roku, sw oista  „ko m ikso w a ” narracja o w o jn ie , w spania łe  sceny b a ta 

listyczne w  m alarstw ie zachodniem  są św iadectwam i h is to rii, p rzygotow yw a

nym często ku upam ię tn ien iu  chw ały dawnych społeczności. Poem aty czy 

eposy wojenne starożytności, ja k  na przykład epos o G ilgameszu, pochodzą

ca z ku ltu ry  indyjskie j Mahabharata czy k ron ik i K ad łubka  i G a lla  A n o n im a , 

dostarcza ją  w ie lu obrazów  w a lk -  gotow ych sch e m a tów -m odu łów  o p o w ia 

dan ia  o dz ia łan iach zbrojnych. O pow iadan ia  o b itw ie  pod Cedynią czy Kur- 

skiem pow ie la ją  p o d o b n y  schem at, zm ien ia  się ty lko  scenografia , aktorzy

1 akcesoria. Idea i najważniejsze punkty opow ieści pozostaną takie same.

B itw a i morze tru p ó w  to  żyw io ły śm ierci. „K iedy to  się skończy?”  -  pyta 

Bryzejda w  film ie  Troja. „T o  się n igdy nie kończy”  -  o d p o w ia d a  je j Achilles 

(zwłaszcza kob ie tom  bow iem  „w o ln o ”  nienaw idzić w o jn y  w  narracjach p o p 

ku ltu ry ). Na cm entarzach, m iejscach tchnących pam ięcią , morze ta b lic  pa

m iątkow ych przypom ina o przeszłych kon flik tach  zbro jnych. Cheronejski lew 

spoczywa nad szkieletam i walecznych Spartan, a ustaw ione w  szeregu, ja k  

na zbiórce, tab lice  czuwają nad spokojem  poległych. Skutki naw ały bitew nej 

ukazuje też m ały cm entarzyk gdzieś na polskiej wsi z sym bolicznym i lub zb io 

rowym i m og iłam i; p rzypom inają  o niej niem al identyczne groby („p o d o b n ie  

um undu row ane ” ), na przykład równe krzyże brzozowe poległych w  pow sta-

9 Jak zauw aża  W o lfg a n g  W e lsch , „N a ta rc z y w o ś ć  m e d ia ln e j p reze n ta c ji rzeczyw is tośc i n ie 

16  w y w o łu je ju ż  p o ru sze n ia , le c z je g o  p rzec iw ie ń s tw o : z o b o j ę t n i e n i e .  G d y  te  sam e o b ra zy

- ja k k o lw ie k  w sp a n ia le  by łyby  a ranżow ane  -  o g lą d a  się te g o  sam ego w ie czo ra  na w ie lu  kana ła ch  

( . . . ) ,  ich  o d d z ia ły w a n ie  zo s ta je  o s ła b io n e : sensacja  p lus  p o w ta rz a n ie  ro d z i o b o ję tn o ś ć ” 

(W e lsch  2 0 0 5 : 1 2 6 ; p o d k r. -  U .J .). Procesy te  zdan ie m  W e lscha  p ro w a d z ą  d o  tra k to w a n ia  rze

czyw istośc i ja k o  sym u la c ji.

[ W o j n a  j a k o  t e k s t  k u l t u r y ]
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niu w arszawskim , identyczne nagrobki pow stańców  1863 roku. „W o jskow e 

Powązki”  przygarnęły żołnierzy poległych w  w ojn ie  polsko-radzieckiej w  1 920 

roku, a także o b ro ń có w  Polski z września 1939 roku.

W  latach 1 9 4 5 -1 9 9 3  toczyło  się w  różnych krajach św ia ta  o ko ło  160 

w ojen i k o n flik tó w  wewnętrznych, w  których zginęło oko ło  7 000 200 żo łn ie 

rzy (Tofifler, To fifle r 2006: 20 ); zestawienie nie obe jm uje rannych i okaleczo

nych oraz s tra t w  ludności cyw ilnej. W o jn y  wciąż się toczą (p o r. Ku

biak 2005: 1 3 -1 5 ; Kiwerska 2005, M ojsiew icz 2001 ) -  także w  kulturze 

w izualnej. Jej obrazy m ów ią  podobnym  językiem -  przerażenia lub  podziw u, 

w  go tow e kon tu ry  narracji wpisywane są nowe dane, now i w ładcy, now i żo ł

nierze...

Rysunek z roku 1920, Angelus novus (zob. fo t. 1, w k ła d ka ), swą sławę 

zawdzięcza głów nie  W a lte row i B enjam inow i, k tóry napisał: „K lee nam a low a ł 

obraz, za ty tu łow any  «Angelus Novus». Przedstawia an io ła , k tó ry  w ygląda, 

ja k  gdyby ch c ia ł się o d d a lić  od czegoś, w  co się uporczyw ie w pa tru je . Oczy 

szeroko rozw arte, usta o tw a rte , skrzydła rozpięte. Tak musi w yglądać a n io ł 

h is to rii. Z w ró c ił ob licze ku przeszłości. Gdzie nam ukazuje się łańcuch zda

rzeń, on w idzi jedną  w ieczna katastrofę, k tó ra  nieustannie piętrzy ru iny na ru 

inach i ciska mu pod stopy. C hcia łby zatrzymać się, zbudzić um arłych i z łą

czyć to , co rozb ite . Ale od raju w ieje w icher, k tó ry  napiera na skrzydła i je s t 

tak  silny, ze a n io ł nie może ich złożyć. Ten w icher pędzi go n iepowstrzym anie 

w  przyszłość, do  które j je s t odw rócony  plecam i, podczas gdy przed nim  ro 

śnie stos ru in . Tym  w ichrem  je s t to , co nazywamy postępem ” (B en ja 

min 1 9 9 6 :4 1 8 ). Podobny m o tyw  wykorzystany zosta ł w  jednym  z p ro jek tów  

graficznych pacyfistycznej akcji in te rne tow e j: zdjęcie ukazuje stosy ludzkich 

is to t spychane na boki przez kierujących terenowym  pojazdem  George’ a W . 

Busha i T o n n y ’ego B la ira  ( h ttp :/ /w a r.m in ia tu re g ig a n tic .c o m /). G dyby z in 

te rp re tow ać ten obraz, idąc śladem myśli Benjam ina, „tym  w ich rem ”  rozpy

chającym  is tn ien ia  ludzkie w  XXI w ieku są: po lityka  m iędzynarodow a, eks

pansja i hegem onia ku ltu ry  k ra jów  zachodn ich10. Inny p ro jek t, rysowany

10 W  tym  m ie jscu  w a r to  p rzyw o łać  też S am uela  H u n tin g to n a , k tó ry  p rz y p o m in a  o  „zderzen iu  

c y w iliz a c ji” , czyli o  p ro b le m a c h , k tó re  będą  d łu g o  jeszcze o w o c o w a ć  m ię d z y n a ro d o w y m i k o n f lik 

ta m i. „B ezp ieczeńs tw o  m ilita rn e  ca łego  św ia ta  w  co raz  w iększym  s to p n iu  zależy nie o d  g lo b a ln e j 

d ys try b u c ji s ił i d z ia ła ń  s u p e rm o c a rs tw , a le o d  rozm ieszczen ia  s ił w  każdym  re g io n ie  z o s o b n a  

i o d  d z ia ła ń  p a ń s tw  będących  o ś ro d k a m i poszczegó lnych c y w iliz a c ji”  (H u n t in g to n  2 0 0 7 : 1 3 6 ). 17

A u to r  ten  uw aża, że p o  1 99 0  ro ku  w y różn ić  m o żna  8 o bsza ró w  cyw ilizacy jnych  -  z a c h o d n i, la ty 

noa m e ryka ńsk i, p ra w o s ła w n y , a fryka ń sk i, is la m sk i, h in d u is tyczny , b u d d y js k i, c h iń s k i, ja p o ń s k i 

(m a p ka  na s. 21 oraz s. 1 6 -3 6 ) . NieprzekraczalnęjzSżnice, zwłaszcza re lig ijne, sp raw ia ją , że na św ia t 

m ożna  spojrzeć ja k o  na  po te nc ja ln e  po le  b itw /zw jrra z fe ie  zaznaczonym i fro n ta m i.

[ O b r a z y  w o j n y  w k u l t u r z e )
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prostą, naśladującą dziecięce rysunki kreską, ukazuje piętrzące się schema

tyczne ludziki i czaszki. Nawet jeśli te nawiązania do rysunku Paula Klee są nie

św iadom e, a d la  o d b io rcó w  nieczytelne, obrazyjednoznacznie  m ów ią  o kon 

sekwencjach działań zbrojnych. M ow a  obrazów  w o jny  to  retoryka przemocy, 

nienawiści, ale też zwycięstwa.

Opow ieści tr iu m fu  i zniszczenia są typow e d la  w ielu ku ltu r, w  których 

słowne i w izualne kodow anie wojennego dośw iadczenia jes t odm ienne od za

chodniego. Na przykład w edług jednej z legend chińskich, Kuan T i -  a w łaści

wie: „Kuan Jü był w ierny, uczciwy, prawy i w ierny ponad wszelką m iarę” 

(Adamczewska 1991: 42), poprzysiągł w ierność cesarzowi Li u Pei i je j d o ch o 

w a ł i p o n iós ł śmierć wraz z synem na skutek zdrady. G dy zosta ł m ądrym  d u 

chem -  był czczonyjako bóg wojny. Gdyby poprow adzić opow ieść o m an ipu 

lacji w artośc iam i w  pow iązaniu z w o jennym i narrac jam i z obszaru Azji, 

m usia łaby ona dotyczyć sztuk w a lk i, wschodnie j duchow ości oraz g loba liza 

cji, k tó ra  spraw iła , że elementy obrazowe i ku ltu row e  w spom nianego 

(w schodn iego) kręgu ku lturow ego przeniknęły także do w izualności zachod

niej. Byłaby to  wówczas opow ieść o honorze konceptua lizow anym  podobn ie  

ja k  w  innych ku lturach, a także o niezrozumiałych często d la  człow ieka Zacho

du m otywacjach oraz gw ałtownych em ocjach, reakcjach i zachow aniach w o 

jow n ika . W tedy też należałoby zająć się analizowaniem  h is to rii f ilm ó w  w alk i, 

takich ja k  znane produkcje z Bruce’m Lee w  roli g łów ne j, czy na przykład Przy

czajony tygrys, ukryty smok oraz z bliskiego obszaru ku ltu row ego Japon ii, Siedmiu 

samurajów. O biektem  dociekań stałby się film  Kill Bill, odw o łu jący  się dość na

iwnie, lecz sugestywnie do ideo log ii w o jow n ika  posługującego się sam uraj- 

skim mieczem; a także na przykład film y Ronin i Ghost Dog: droga samuraja na

wiązujące mniej lub bardziej wyraziście do tradycji dawnej Japonii -  tradycji 

przełożonej na przekazy zrozum iałe d la współczesnego zachodniego odbiorcy.

D la  ku ltu ry  zachodniej podstaw owe są klasyczne narracje św iata antycz

nego kręgu śródziem nom orskiego. H om er w  Iliadzie o p isa ł końcow y etap 

zmagań dziesięcio letn ie j w o jny, ale o wiele is to tn ie jszy je s t fa k t, iż Iliada to  

swoiste kom pend ium  wiedzy o tam te j odległej epoce11. Poem aty H om era są 

w ażnym i ź ród łam i insp irac ji do  dziś, towarzyszą archeolog icznym  poszuki

w an iom  ś ladów  ku ltu ry  m ateria lne j. O p o w ia da ją  o zasadach, w artośc iach , 

porządku daw nego św iata, o cenionych cechach ludzi, o m otyw acji do czy-

18
11 „K ie d y  G recy ch c ie li się p o w o ła ć  na  a u to ry te t najwyższy, n ie s ięgali p o  św ię te  księgi, ty lk o  

p o  H o m e ra . Iliada  b y ła  fu n d a m e n te m  G re c ji”  -  pisze R o b e rto  C a lasso  (1 9 9 5 : 9 9 ; p o r. Ł a n o w - 

ski 199 9 : 7 -9 ) .  W e rn e r W . Jaeger p odkreś la , że w  p o e m a ta c h  H o m e ra  „ p o  raz p ie rw szy p o ja w ia 

ją  się w zorce  k u ltu ro w e  ja k o  zasady c e lo w o  ksz ta łtu ją ce  życie s p o łe cze ń s tw a ”  (1 9 62 : 21 ).

[ W o j n a  j a k o  t e k s t  k u l t u r y ]
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nu, k tó ra  w ydaw ać się teraz może n iezrozum ia ła . Z te j jedne j opow ieści 

w n ioskow ać m ożna o systemie w ierzeń, zaw arta  je s t w  Iliadzie sw o is ta  w ie 

dza re lig ijna  i a n tro p o lo g iczn a  (w ym agająca in te rp re tac ji i op ra co w a n ia ).

M ożna  uznać, że w  dużym  s topn iu  ta  opow ieść je s t wręcz archetyp iczna dla 

opow ieści w ojennych: dostarcza w zorców  boha te rów  (o  czym jeszcze będzie 

m ow a), pokazuje typow e m otyw acje  i sytuacje charakterystyczne d la  prze

biegu w ojny.

W o jn a  je s t odw rócen iem  porządku codz iennośc i12, czasami pozw ala  

ten porządek zrozum ieć  -  z narrac ji w o jennych  m ożna się dow iedz ieć , co 

je s t ważne d la  n a ro d ó w  i k ra jó w , k tó re  w  w o jnę  się angażują. W o jn a  je s t 

też czasem trw o n ie n ia  -  d ó b r  m a te ria lnych  o raz p o te n c ja łu  „ lu d z k ie g o ” 

w  różnych dziedzinach życia (p o te n c ja łu  tw órczego , in te le k tu a ln e g o  itd .) .

K u ltu ra  p o p u la rn a  u m o ż liw ia  spo jrzen ie  na w o jnę  ja k o  g igantyczny rynek, 

je s t ona  p ro d u k te m  m ed ia lnym  operu jącym  ko dam i, m o d u ła m i i sym bo 

lam i.

Z opow ieści H om era płynie jeszcze jedna  nauka: k o n flik t trw a  zazwyczaj 

wiele la t i kończy się an ih ilac ją  jednej ze stron kon flik tu . W tedy też kończy się 

w o jn a 13. T ro ja  przestaje istn ieć, je j mieszkańcy nie tw orzą  zbro jnego podzie

m ia, p ra w d o p o d o b n ie  założyli Rzym, ale to  nie je s t pewne. Epos kończy się 

śm iercią -  poza śm ierć w ychodzą Eneasz, ze strony pokonanej (z niew ielką 

g rupką) i Odyseusz, ze strony zwycięzców, oraz kró low ie, A gam em non i inn i, 

którzy nie polegli pod m uram i T ro i. Jeden z b o h a te ró w - Odys -  nie może tra 

fić do dom u , a drug i pozosta ł bezdomnym i tego dom u poszukuje. N a m ie j

scu zdarzenia nie pozos ta ł n ikt.

O pow ieść o w o jn ie  nie kończy się wraz z zakończeniem działań i us tano

w ieniem  poko ju . O bejm uje także krwawe, trium fa lne  „żn iw o ” : rozliczenie po 

staw  fron tow ych  i heroizm codzienności. Po w ielu latach dop iero  po jaw i się 

perspektywa odpow iedn ia  do  rzetelnej i pozbawionej em ocji oceny zm ian i te 

go, co ważne. Podobnie ja k  w  czasie I oraz II w o jny, także w  przypadku wojen 

irackich czy kon flik tu  bliskow schodniego produkow ane są niemal na bieżąco 

prace „ana lityczne” . Z apom inam y jednak, że analiza m ożliw a je s t dop iero  

z dystansu, gdy opadną  emocje wszystkich zaangażowanych w  ko n flik t stron,

12 T e g o  ro d z a ju  u w a g i m o ż n a  s p o tk a ć  w  różnych  te ks ta ch  k u ltu ro w y c h . N a  p rzyk ła d  13 

cze rw ca  1 94 0  ro k u  G eorge  O rw e ll z a n o to w a ł: „  W o jn a  je s t p o  p ro s tu  o d rzu ce n ie m  życ ia  c y w ili

zow anego , je j h as ło  to : « Z ło  będzie m o im  d o b re m » ; je d n a k  we w spó łczesnym  życiu ta k  w ie le  d o - 19 

b rego  je s t w ła ś c iw ie  z łem , że m o żn a  w ą tp ić , czy w  os ta te czn ym  ro z ra ch u n ku  w o jn a  is to tn ie  czy

ni szkody”  (O rw e ll 2 0 0 6 : 2 4 ).

13 W skazu je  na  to  Odyseja, Iliada  kończy  się b ow ie m  pog rzebem  H e k to ra , a d o  z d o b y c ia  m ia 

s ta  w io d ła  jeszcze d łu g a  d rog a .
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gdy tem at jest zamknięty, gdy już  znane będą wszelkie fakty, także te skrzętnie 

pom ijane w  dzia łaniach propagandow ych. W  przypadku bieżących działań 

wojennych tru d n o  o bezstronność H om erow ą (por. W eil 2003: 64) i zadumę 

nad w o jną  i losem wszystkich boha te rów 14.

Powstaje także pytanie, niekiedy bruta ln ie  tłum ione : kto  m a praw o pisać 

o wojnie? Czy ty lko jej zwolennicy? Obrazy zaś najczęściej św iadczą przeciwko 

w ojn ie, co postaram  się wykazać w  niniejszym opracow aniu . Każdy obraz w o j- 

ny jes t tekstem pacyfistycznym, tak  bowiem może być odczytany -  p ropagan

dow o to  samo dzieło można wykorzystać w  różnych celach.

W  czytaniu, w  in te rp re tac ji obrazów  w o jny  is to tn y  je s t ich w ym ia r ide

o log iczny i funkc ja  p ropagandow a, ja ką  pe łn iły  w  chw ili po w s ta n ia  i ja ką  

mogą pe łn ić po la tach obecności w  ikonosferze. W  ku lturze w izualne j wciąż 

p o ja w ia ją  się narracje, obrazy i m otyw y pom agające zrozum ieć porządek 

społeczny, m ora lny  -  w  zm odyfikow ane j, a n iekiedy wręcz uproszczonej fo r 

mie -  w  dalszym ciągu bow iem  istnieje na nie zapo trzebow an ie  społeczne. 

O brazy te spe łn ia ją  trzy funkcje: dokum en ta lną , edukacyjną i rozrywkow ą. 

E d u k a c y j n a  r o l a  o b r a z ó w  w o jn y  służy zachow an iu  św iadectw a 

o w o jn ie , uświęceniu i uwzniośleniu pam ięci, ale też w spom agan iu  nosta lg ii 

k o m b a ta n tó w  i rozliczeniu w o jn y  w  pam ięci zb io row e j. F u n k c j e  r o z 

r y w k o w e  op rócz przyjem ności p łynącej z o b co w an ia  z pięknem  

przedstaw ienia mogą także służyć upam ię tn ian iu  wydarzeń. Fotogra fia , film  

czy klasyczny olej m ogą spełn iać wiele fu n kc ji, m ogą być wykorzystyw ane 

w  w ie lu kontekstach. W szystkie zaś funkcje  m ożna podpo rządkow ać  -  nie

zauważenie - je d n e m u , nadrzędnem u zadaniu -  propagandzie .

D o k u m e n t o w a n i e  w o jny  służy tak im  celom ja k  in fo rm ac ja , d ia 

gnoza (s tanu faktycznego), oskarżenie (konkre tnych  g rup społecznych czy 

państw , na ro d ó w ), daw anie św iadectw a czasom i ich „p ra w d z ie ” . Relacje 

„p raw dz iw e ”  stanow ią  zapis wydarzeń, k tó ry  je dnak  n igdy nie będzie w ierną  

relacją ze względu na czynniki subiektywne zaangażowane w  jego p rzygo to 

wywanie. Tw orzą się nowe m ity  korzystające z u trw a lonych  i uniwersalnych 

schem atów  (co pokazuje poniższy przykład). Pewne obrazy w o jny  po jaw ia ją 

ce się w  mediach m ają w a lo r in form acyjny. W  przypadku in fo rm ac ji bieżącej 

bardzo często jeden obraz pow ie lany przez wiele gazet, p ism , p laka tów , bro-

20 14 H o m e r, zg o d n ie  z u s ta le n ia m i l ite ra tu ro z n a w c ó w , p is a ł p o e m a ty  p o św ię co n e  zag ładz ie

T ro ja n  na jw cześnie j 2 0 0  la t p o  w yda rzen iach  -  n ie  m o żn a  za tem  p ow ie dz ie ć , że eposy te  są p o 

ró w n y w a ln e  z „re la c ja m i z f r o n tu ”  (n a  te m a t d a t p o w s ta n ia  p o e m a tó w  H o m e ra  i w y p a d k ó w , 

d o  k tó ry c h  się o d w o łu ją ,  czyli przede w szystk im  u p a d k u  T ro i,  p iszą  na  p rzyk ła d  D avies 2001 : 

1 3 1 ; 1 4 5 -1 4 7 , K u b ia k  1 99 9 : 1 4 -1 7  i in n i) .
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szur, w  program ach telew izyjnych stanow i „ w i z y t ó w k ę ”  ko n flik tu  czy 

w o jny  -  zanim  je d n ak  obraz stanie się i k o n  ą1s -  je s t jednym  z w ielu św ia

dectw.

O braz staje się ikoną, ponieważ przedstaw ia is to tę  ko n flik tu , pokazuje 

to , co uniwersalne d la  wojny. Jako ikona może być krzykiem rozpaczy, gestem 

protestu a lbo po prostu  charakterystycznym zapisem konkretnego, w y ją tko 

wego wydarzenia. Ikona odw o łu je  się do  koncepcji praw dy w  sensie manife- 

statio (Stróżewski 1992: 125), pom aga odkryw ać is to tę  rzeczywistości w  tym 

fragmencie, do którego się odnosi, docierać do  najgłębszych aspektów  wyda

rzeń. Ikony pow sta ją  przez nom inację, tak są nazywane w  mediach, bądź p o 

w ielane ta k  często i w  różnych m ateria łach, że spraw ia to  wrażenie szczegól

nego „nabożeńs tw a ”  w obec obrazów . W ażne w  tym  w ypadku je s t też 

nieśw iadom e naw et uchwycenie tego fragm entu rzeczywistości, wydarcie jej 

ta jem nicy (n iekiedy dzieje się to  za pom ocą inscenizacji i fikc ji: „F ikc ja  ods ła 

nia prawdę -  p isa ł Ralph W . Emerson -  k tó rą  przesłania rzeczywistość” ; cyt. 

za: Meyer 2006: 1 61 ).

A n a l i z a  p r z y p a d k u :  i k o n a  i k r e o w a n i e  

m e d i a l n e g o  m i t u
6 m i n u t  w o l n o ś c i .  T ak  d łu g o  w łaśn ie  -  6 m in u t -  trw a ła  n iem a 

w a lka , ja k ą  4 czerwca 1 989 roku p o d ją ł ch iński s tu d e n t, s ta jąc przed ko 

lum ną  czo łgów . N ie z id e n ty fiko w a n y  cz łow iek, k tó ry  za trzym a ł czo łg i, zo 

s ta ł okrzykn ię ty  je d n ym  z b o h a te ró w  XX w ieku. A ty g o d n ik  „T im e ”  nazw ał 

go naw et jednym  ze 100 na jbardzie j w p ływ ow ych  ludzi ub iegłego stu lecia . 

W  kom enta rzu  do  te j fo to g ra fii redaktorzy zestaw ienia  sugerują, że b o h a 

te ró w  je s t dw óch  -  także ten (rów n ież  n ieznany), k tó ry  zdecydow a ł się za

trzym ać czo łg . M e d ia  nie za jm o w a ły  się d ram a tem  czo łg is ty  z pierwszej 

maszyny, k tó ry  -  w  św iecie idea lnym  -  pow in ien  wyskoczyć z czołgu i uśc i

snąć swego b ra ta  (K naue r 1 999: 1 6). C zołg  je d n a k  ruszył, los nieznanego 

w o jo w n ik a  zakończy ł się pod gąsien icam i czo łgu. I je s t to  je d n a  z w ie lu  

wersji tej m ed ia lne j h is to r ii,  a zarazem je d n a  z w ie lu  w ersji śm ierci tego 

boha te ra .

15 Pojęcie „ Ik o n a ” , c h o ć  p ie rw o tn ie  oznacza ło  d o w o ln e  p rzeds taw ien ie , d ocze ka ło  się w ie lu  

za s tosow ań . W  p rzypa d ku  k u ltu ry  p o p u la rn e j ikon iczn ość  oznacza  o d w o ła n ie  się d o  sfery w a r

to ś c i, d o  sfery u n iw e rsa ln e j. Ik o n a  w ykracza  poza  k o n k re t zm ys ło w y  i h is to ryczn y . N a to m ia s t 

ik o n a  ja k o  o b ie k t re lig ijn y  i w ize ru ne k  re lig ijn y  o d w o łu je  się d o  sfery tra n s c e n d e n c ji, d u c h o w o 

ści (n p . E v d o k im o w  1 9 9 9 ). K lasyczne ik o n y  p o w s ta w a ły  w  kon tekśc ie  m o d litw y , „p is a n e ”  by ły  

w  ka n o n ie  przez ludz i „ś w ię ty c h ” (zw łaszcza w  m oskiew skie j szkole ik o n o p is a n ia ).

[ O b r a z y  w o - j n y  w  k u l t u r z e )
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W  prasie ukazywały się różne zdjęcia przedstawiające tę w y ją tkow ą  sytu

ację ko n fro n ta c ji. T ru d n o  ocenić, które je s t pow ie lane najczęściej16. 

N azd jęc iu  zre prod u kowanym w te j pracy (zob. fo t. 2, w k ładka ) ten szczegól

ny „w o jo w n ik ”  trzym a coś w  rękach, na innych fo tog ra fiach  p rzedm io tu  trzy

m anego w  prawej ręce nie ma. Być może nie dow iem y się n igdy co to  było. 

Istnieje też film o w a  relacja wydarzeń na Placu N iebiańskiego S poko ju  -  nie

znany b o jo w n ik  rzuca czymś w  kierunku czołgu.

Ustalenie fa k tó w  tam tego dn ia , a nawet je d n o lite j „p ra w d y  m ed ia lne j” , 

jes t bardzo trudne , gdyż władze chińskie zab lokow a ły  wstęp na plac T ia n a n 

men i dostęp do in fo rm ac ji. Nie w ia d o m o , ilu ludzi zginęło w  trakcie  zam ie

szek. Polski dziennikarz, W ojc iech  G iełżyński, św iadek wydarzeń z m aja 

i czerwca 1989 roku w  Chinach, podaje, że w ładze chińskie s ta ra ły  się zatrzeć 

wszelkie ślady swego dz ia łan ia  na Placu N ieb iańskiego Pokoju . D op ie ro  1 5 

czerwca 1989 roku -  dziesięć dni po masakrze -  wpuszczono grupę dzienn i

karzy na p lac, a oprow adza jący ich generał przekonyw ał, że „n ie  zab iliśm y 

na tym  m iejscu żadnego studen ta  czy innego m łodego człow ieka. N ie przeje

chaliśm y także nikogo na placu. Nie było niczego tak iego, ja k  krw awa łaźnia 

n a T ia n a n m e n ...”  (G iełżyński 1 990: 1 56).

Niejasne są losy człow ieka z fo to g ra fii, z różnych źróde ł p łyną sprzeczne 

in fo rm acje . Na przykład niektóre strony in te rne tow e17 p oda ją  za brytyjskim  

„Sunday Express” , że bo jow n ik iem  jes t 19-le tn i s tuden t W ang  W ei lin. Z kolei 

z in te rne tow ej encyklopedii (z angielskiej wersji w ik ip e d ii) w yn ika , że s tuden t 

za b lo kow a ł tę ko lum nę czo łgów  na ponad p ó ł godziny -  a nie na 6 m in u t, 

a także że s ta ło  się to  5 czerwca.

Inna wersja życia bun tow n ika  kończy się strzałem w  poty licę  (a  nie pod 

ko lum ną czo łgów  na Placu N iebiańskiego S poko ju ). Po wydarzeniach czerw

cowych w ładze chińskie skazały w ielu ich uczestn ików  na śm ierć; krążyły po-

16 A u to re m  zd ję c ia  zam ieszczonego  w  p racy  je s t S tu a r t F ra n k lin , n a to m ia s t je g o  ko lega ,

fo to re p o r te r  C ha rlie  C o le  m ó w i o  w ie lk im  „szczęściu” . B io rą c  p o d  uw agę c h o ć b y  s tro n ę  estetycz

ną, b ia ła  koszula p ro te s tu ją ce go  je s t w ażna, gdyż u m o ż liw ia  o dczy ta n ie  sy tuac ji. „G d y b y  m ia łz ie -

lo n ą  a lb o  c iem n ą  koszulę «zdjęcie b y ło b y  d o  n iczego»”  -  w y p o w ie d ź  p o c h o d z i z fi lm u  d o k u m e n 

ta ln e g o  Zdjęcie czy ikona za jm u jące g o  się cz te rem a „ ik o n a m i”  zw ią za n ym i z ró żnym i d z ia ła n ia m i 

w o je n n y m i: zd jęc iem  w ykon a n ym  przez Edd iego  A d a m sa  p rzed s taw ia ją cym  rozs trze lan ie , ja k ie 

go  d o k o n a ł gen e ra ł Loan na u licy  S a jgonu ; fo to g ra fią  ukazu jącą  rozpacza jącego  Kena K ozak iew i

cza o raz  zd jęc iem  w ychodzącego  z h o te lu  S a lvado ra  A lle n d e  ( jeg o  o s ta tn ia  fo to g ra fia ) .

22 17 N a  p rzyk ład  h t tp : / /e n .w ik ip e d ia .o rg /w ik i/T a n k _ m a n ; h ttp : / /z e u s c a t .c o m /a n d re w /c re a t i-

v ity /w e il in .h tm l;  h t tp : / /w w w .g u a rd ia n .c o .u k /T ia n a n m e n /S to ry /0 „2 0 6 0 5 2 ,0 0 .h tm l. D ane  p o 

ch o d zą  z l is to p a d a  2 0 0 6  ro ku . D o  danych  ta k ic h  w a r to  p o d c h o d z ić  z d użą  o s tro ż n o ś c ią , prze

c ię tn y  u ż y tk o w n ik  i p rz y p a d k o w y  c z y te ln ik  n ie  zawsze w e ry fik u je  p ra w d z iw o ś ć  zam ieszczanych  

w  In te rn e c ie  dan ych .

( W o j n a  j a k o  t e k s t  k u l t u r y ]
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głoski, że s tuden t z Placu T iananm en był wśród tych straconych (s. 154), czy

li przeżył zamieszki i „s ta rc ie ”  z ko lum ną czo łgów 18. N astępna wersja życiory

su boha te ra  zdjęcia pochodz i z książki Red China Blues: My Long March from 

Mao to Now, je j au to r, Jan W ong, podaje, że m łody człow iek ze zdjęcia nadal 

żyje i ukrywa się w  głębi C hin.

W spom n iane  zdjęcie stanow i znakom ity  przykład pow staw an ia  m itu .

R oberto Calasso zauważa, że m ityczni bohaterow ie „w ie lo k ro tn ie  przeżywa

ją  swoje życie i sw o ją  śm ierć, w  przeciw ieństw ie do  postaci pow ieściow ych, 

które ogran icza ją  się za każdym razem do jednego ty lko  gestu. Ale w  każdym 

życiu i w  każdej śm ierci zaw iera ją się zarazem wszystkie inne wersje życia 

i śmierci i da ją  o sobie znać”  (Calasso 1995: 32). W  przypadku nieznanego 

bun tow n ika  także po jaw ia  się wiele wersji jego losu. Oznacza to , że „p rzekro 

czył próg m itu ” , ja k  pow iedzia łby Calasso, tym samym bo jo w n ik  s ta ł się p o 

stacią z XX-wiecznej m ito lo g ii, tworzącej się podobn ie  ja k  dawne narracje te

go rodzaju.

Nie w ia d o m o , co ów  chiński s tuden t myślał, s to jąc przed ko lum ną czo ł

gów. Co nim pow odow a ło : odw aga czy desperacja, decyzja św iadom a i licze

nie się z ryzykiem śm ierci, czy w ie lka ufność w obec systemu lub bu ta , zakła

dająca, że je d n a k  w ładze „n ie  z rob ią  tego ” ? O statecznie bow iem  nieznany 

s tuden t w yb ra ł w o lność w  śmierci. Tak też czasami konceptua lizu je  się w  kul

turze popu la rne j podobne  decyzje19. Jego postaw a i w yb ó r to  niemy krzyk 

w  ustro ju  to ta lita rn y m , w  którym  pojedynczy człow iek nie ma w iele do  p o 

w iedzenia, a gdy naruszane są jego prawa, nie przysługuje mu naw et praw o 

do pro testu . S tuden tow i odebrano  życie, ale na fo to g ra fii napięcie tej chw ili 

wolności trw a  wiecznie... Jej przesłanie może zostać odczytane także tak: w o l

ność, k tó ra  realizować się może ty lko  w  śmierci -  to  w o lność n iew oln ika.

A je d n ak  te 6 m in u t w o lnośc i to  d la  niego cała w ieczność. W ieczność 

w  podw ójnym  znaczeniu: po pierwsze, czas subiektyw ny w  sytuacji napięcia 

i zagrożenia życia jes t ustruktu row any inaczej niż w  czasie spokoju  -  także o d 

czucie upływu czasu je s t zindyw izualizowane, chw ila  może trw ać w  nieskoń

czoność (p o r. H a ll 1999: 19 i nast.). Po drugie zaś, b u n to w n ik  zos ta ł

18 W  re lac ji G ie łżyń sk ie go : „Z a p a d a ją  w y ro k i śm ie rc i, w ykon yw a ne  bez p ra w a  a p e la c ji, na- 

ty c h m ia s t . f . . . ]  By ł p o n o ć  w ś ró d  s tra co n ych  ten  śm ia łek , k tó re g o  ze zd jęć p o z n a ł ca ły  św ia t, gdy  

za trz y m a ł -  sam  je d e n  -  k o lu m n ę  czo łg ó w . P rezydent Bush p o w ie d z ia ł, że «wszyscy s ta je m y

przy n im » . D o s ta ł - j a k  wszyscy -  s trz a ł w  p o ty lic ę ”  (G ie łżyńsk i 199 0 : 1 54 ). 23

19 P o d o b n ą  w o ln o ś ć  -  w  śm ie rc i -  w y b ie ra  b o h a te r  f i lm u  Hero  (ta kże  C h iń czyk ), k tó ry  je s t 

o k reś la n y  przez n a r ra to ra ja k o  „d ra ń  i b o h a te r” . Z o s ta ł p o c h o w a n y z  h o n o ra m i, k tó ry c h  n ie  b y ł 

g odz ien . Scena śm ie rc i p o ka zu je  go  s to jące g o  sp o k o jn ie , g d y  w  je g o  k ie ru n ku  leci deszcz s trza ł.

P ięknie i gęsto  w b ite  w  p o tę żne  o d rz w ia  -  znaczą puste  m iejsce, m ó w ią c  „ tu  s ta ł c z ło w ie k ” .

( O b r a z y  w o j n y  w  k u l t u r z e ]
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„uw ieczn iony”  na fo to g ra fii; można sądzić, iż czeka go zatem m edia lna  „n ie 

śm ierte lność” . Fotografia  stała się ikoną. Ukazuje bezradność człow ieka w o 

bec to ta lita ryzm u ; bezsilność jednostk i w obec groźnego, n iew idocznego, 

zautom atyzow anego i reprezentowanego przez ko lum nę czo łgów  nieprzyja

znego systemu. Bezradność powiększa dystans, z jak iego  dane je s t w idzow i 

obserw ować te sam otne zm agania z systemem.

Inną ważną p ropagandow o ikoną czasu w o jny  je s t słynna fo to g ra f ia jo -  

ego R osenthala z czasów II w o jny  św iatow ej: wznoszenie flagi na Suribachi 

na wyspie Iwo Jima. Ta z kolei mówi o w spólnym  w ysiłku przyw racania w o l

ności i poko ju . Kolejne ikoniczne przedstawienia -  pochodzące na przykład 

z w ystaw  W o rld  Press Photo -  odsyła ją og lądającego do antycznych m o ty 

w ó w  i m itó w  a lbo historycznych w ą tków , a lbo bezpośrednio  do  w artości. 

Ikony o d w o łu ją  się do wartości absolutnych, pom im o  że obrazy są ukonkre t

n ione, pozosta ją  uniwersalne. U obecnia ją  w ieczność20 w  je j rozm aitych 

aspektach. Ukazują m igaw kow o praw dę, odsyła jącą do d ó b r szczególnych 

i rozproszonych (tak ich  ja k  w olność, pokó j, b ra terstw o, so lidarność, w sp ó l

no ta  i t d .).

„ W o j n a  n i e  k o ń c z y  s i ę  n i g d y . . . ” 

d y s k u r s  w o j e n n y  j a k o  s t a ł y  e l e m e n t  
p r z e k a z ó w  k u l t u r o w y c h
„N apraw dę zawsze polega to  na tym samym barbarzyństwie: od T ro i do M o- 

staru czy Sarajewa, zawsze jest to  ta sama w o jn a ” (Pérez-Reverte: 1 0 0 )21. Co 

to  znaczy, że od w ieków  „toczy się ta  sama w o jn a ...” ? W o jn a  jes t „ ta  sam a” , 

gdyżjej przebieg obejm uje identyczne dzia łania służące zniszczeniu przeciwni

ka, pozbawieniu życia tych, którzy są określeni ja ko  w rogow ie. W o jn y  między 

państw am i toczą się na świecie nieustannie także w  czasach poko ju : „ [ . . . ]  

na 2340 tygodn i, które upłynęły pom iędzy 1945 a 1990 rokiem , jedynie -  im 

ponująca liczba! -  trzy z nich obyło  się bez w o jen ” (To ffle r, T o ffle r 2006: 21 ; 

Kubiak 2005: passim). Gaston B outhoul odkry ł, że przerwy między kolejnym i 

okresami destrukcji ulegają stałemu skracaniu (B o u th o u l 1 970; 1 984; Z w o 

liński 2003). W  takich krajach afrykańskich ja k  na przykład A ngola czy Sudan 

od ponad 30 la t w o jna  to  „chron iczna cho roba  tam tych re jonów  św ia ta ”

20 Iko n y  m ito lo g iz u ją  o b ra z o w a n ą  rzeczyw istość, a „ M i t  ro d z i się -  ja k  pisze R o llo  M a y  

-  w  m o m en c ie  prze jścia  w ieczności w  czas”  (1 9 97 : 2 6 0 ).

21 T o  okreś len ie  -  o  w ieczności w o jn y , o je j  c iąg łym  trw a n iu  p rze w ija  się ja k  re fren  w  różnych 

n a rra c ja ch  m e d ia ln y c h , na p rzyk ład  w  f i lm ie  d o k u m e n ta ln y m  Farenheit 9 / 1 1  M ic h a e l M o o re  

p rz y p o m in a  zdan ie  O rw e lla , że „W o jn y  nie m o żna  w ygrać , o n a  n ig d y  się n ie  k o ń c z y ...”
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(M atuszek 2004: I). Kongo, Sudan, Angola, rozpad byłej Jugosław ii -  wszyst

kie te kon flik ty  przypom ina ją , zdaniem M ünklera, raczej w ojnę trzydziestolet

nią (1 6 1 8 -1 6 4 8 ) n iż ja k iko lw ie k  inny spór między państw am i w  ciągu o s ta t

nich 300 la t (M ü n k le r 2004: 5 9 -6 8 ). W a rto  zauważyć, iż „p o n u ra  p raw da” 

o ubiegłym  stu leciu , że „w o jn a  jes t jednym  z g łównych zajęć cz łow ieka” , 

znalazło odzw ierciedlenie w  w ielu produkcjach audiow izualnych, na przykład 

w  film ie  dokum enta lnym  Wiek przemocy (z cyklu Wiek wojen).

A zatem , ja k  p rzypom ina  A lvin T o ffle r, „pogrążam y się w  nowym  śre

dn iow ieczu p lem iennych n ienaw iści, dewastacji g lobu  i w o jen  m nożonych 

przez w o jn y ”  (T o ffle r, T o ff le r 2006: 9). Gdybyśmy zechcieli sporządzić księgę 

istnień upam ię tn ia jącą  wszystkich poległych we wszystkich dotychczas toczo 

nych w o jnach , rozm ia ry  je j byłyby ogrom ne (po r. Dziedzic 1995). N a przy

kład w  ciągu trw a n ia  I w o jn y  św iatowej na liczono 8 m ilio n ó w  400 tysięcy 

w ojskow ych o fia r, p rzypom ina ją  T o ffle row ie  i „jeśli dodam y o fia ry  spośród 

ludności cyw ilnej, sum a sięgnie astronom icznej liczby 3 3 -4 0  m ilio n ó w , znów  

nie licząc rannych, zgw ałconych, wysiedlonych, chorych lub  spauperyzowa- 

nych” 22 (T o ffle r, T o ff le r  2006: 20; por. G abrie l 1984: 7 2 -7 6 ). Sceptyczne 

w obec trw a łości poko ju  są przesłania n iektórych film ó w  fabu larnych. W ojnę 

ja ko  proces rozpoczęty i toczący się, bez rozwiązania, bez konkluzji prezentu

je film  Na Zachodzie bez zmian (1 931 ), który kończy się kadrem z w ym ow nym  

napisem „Ende?” . Kadrem rodem  ze środka walki (i ze środka typow ych w o 

jennych narracji -  przed ku lm inacją , przed rozw iązaniem , w brew  klasycznym 

regu łom ) kończy się także film  amerykański z czasu II w o jny  -  Bataan (1943 ).

Tu jedyny oca la ły  z rozbitego p lu tonu  żołnierz strzela w  dżunglę, o sa m o tn io 

ny wśród s topn iow o  zbliżającego się oddzia łu  maskujących się przeciwników.

Również obraz późniejszy, opow iada jący wydarzenia z perspektywy przeciw

nej strony -  film  fabu la rny  Stalingrad (1992 ) nie kończy się jednoznacznie , nie 

og lądam y ani zwycięstwa, ani klęski. O s ta tn ia  scena ukazuje nadchodzącą 

noc nad leżącymi na śniegu g łów nym i bohateram i, żołnierzam i W ehrm ach

tu -  p raw d o p o d o b n ie  zamarzli na śmierć w  drodze do dom u. O s ta tn im  ka

drem film u  może zacząć się kole jna w o jna  i następna o niej fabu ła .

Esencję owego „bez końca”  i absolutnego braku sensu w alki ukazuje Po

jedynek Ridleya Scotta. Dwaj oficerow ie la tam i stają do  po jedynku, gdy ty lko 

skrzyżują się ich drog i. Zapom nien ie  okrywa przyczynę (p ie rw o tn ie  była m o

w a o honorze), do  w a lk i popycha ich konieczność. S tają do w a lk i d la  niej sa

mej. W  film ie  w  czystej fo rm ie  u jaw n ia  się w rogość, k tó ra  nie szuka uzasad- 25̂

22 C o d o  liczb y  s tra t w ś ró d  lu d n o śc i cyw iln e j nie m a  zgody, dane  U p p sa la  C o n f l ic t  D a ta  P ro 

je c t  , m ó w ią  je d y n ie  o  5 0 0  tys ią cach  o s ó b  (p o r . K u b ia k  2 0 0 5 , ta b e la  na  s. 1 5 ).
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nienia. Nie je s tjasne , ja k  w ielkie pow inno  być zadośćuczynienie d la  honoru , 

po latach zosta ł ty lko  „obow iązek”  walki.

W o jn a  „n ie  kończy się n igdy” , także w  m ediach. N a przykład II w o jn a  

św ia tow a nie zn iknę ła  z m ed iów  wraz z po jaw ien iem  się nowych k o n flik tó w  

zbro jnych. Świadczy o tym  choćby fascynacja ta k im i pos tac iam i ja k  H it le r 

i jego „d w ó r” : Heydrich, G oring , Hess, Goebbels. O  cho robach , za intereso

w an iach, kobietach nazistów  pow sta ły całe serie książek, te tem aty  są obec

ne także w  w izualnym  wym iarze w  telew izyjnych film ach  dokum en ta lnych . 

Powstają nowe, niekiedy kontrow ersyjne b iogra fie , au to rzy spog ląda ją  

na dzia ła lność nazistów  także życzliwym okiem  (ja k  chociaż praca D avida 

Irvinga Goebbels23). N ow ością  w  przekazach p o p u la rn o lite ra ck ich  i w izua l

nych jes t zainteresowanie życiem codziennym boha te rów , zam iast perspekty

wy g lobalne j i p rób  zrozum ienia is to ty  nazizmu na tle w ie lkie j h is to rii i prze

m ian dziejowych, popu larność zdobywa perspektywa indyw idua lna , „m ik ro ” 

(por. Rosenbaum 2004; M oorhouse 2006; C orvaja 2004). Poruszane są ta k 

że tem aty  stanow iące do tej pory tabu : na przykład los dzieci niem ieckich o f i

cerów  urodzonych w  okupow anych krajach, por. film  dokum en ta lny  Nieślub

ne dzieci Trzeciej Rzeszy, czy przymuszanie do  p rostytuc ji kob ie t z zagarniętych 

przez nazistów  te ry to rió w  (film  dokum en ta lny  Kobiety łupem wojennym. Wehr

macht i prostytucja).

U progu XXI w ieku II w o jna  św ia tow a po jaw ia  się w  m ediach ja ko  

postpropaganda. Czyli to  ju ż  nie jes t traum a i c ierpienie czy też tr iu m f, w  k tó 

rych to  opozycyjnych kategoriach przedstaw ia ły w o jnę  apara ty  p ropagandy 

zaangażowanych w  nią krajów. W o jn a  nie po jaw ia  się ja ko  bolesne dośw iad 

czenie wym agające szczególnych społecznych fo rm  te rap ii ( ta k ich , jak ie  za

pew nia ło na przykład kino la t 50. i 60 .), lecz jako interesujący „o b ie k t”  bada

nia. P os tpropaganda pozw ala jąca „w ydesty low ać”  najważniejsze fak ty  

z pow odzi p ropagandow ych in fo rm ac ji, um oż liw ia  także w ydobyw anie  

p raw dy w izua lne j w o jny. Może po la tach tak ich  zabiegów , gdy w ydarzenia  

poddaw ano labora to ry jnym  testom  z różnych perspektyw: społecznej, ku ltu 

rowej, faktograficzne j, politycznej, uda się dotrzeć do is to ty  kon flik tu  czy sed

na p rob lem ów  leżących u podstaw  obu w ojen św iatow ych XX w ieku.

Poza arch iw a lnym i film a m i dokum en ta lnym i pow sta ją  współczesne 

opow ieści o dawnych w ojnach z wykorzystaniem anim acji kom puterow ej, ja k

23 A u to r , D av id  Irv ing , nie je s t uznaw any przez część ś ro d o w is k  n a u k o w y c h , p rzyp isu je  m u się

sym p a tie  naz is to w sk ie  o raz  negow an ie  H o lo k a u s tu , za co  b y ł n a w e t sądzony, lecz u n ie w in n io n y  

(p o r . n o ta tk a  David Irving wyrzucony z Targów Książki w  Warszawie: h t tp : / /s e rw is y .g a z e ta .p l/k ra j/  

1 ,3 4 3 9 7 ,4 1 4 2 9 1 3 .h tm l,  18 m a ja  2 0 0 7 ).
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na przykład cykl Wielkie bitwy, w  którym  dzięki sym ulacji kom pute row e j poka

zano ruchy w o jsk , a także szczegóły uzbro jen ia , na przykład przekroje w nę

trza czołgu, sam o lo tu . W  narracjach dokum enta lnych przyglądam y się w o j

nie ja k  fa k to w i nie tyle h istorycznem u, ile organicznem u: poddaw ana  je s t 

bow iem  analizom  rodem  z la b o ra to riu m  przyrodniczo-chem icznego. Na 

przykład dawne film y  dokum enta lne  poddaw ane są różnym zabiegom  (i tak  

ja k  p róbk i pod m ikroskopem  m ogą być zabarw ione, by ła tw ie j dostrzec 

szczegóły, tak  też p róbu je  rekonstruow ać wydarzenia tw orząc obrazy tró jw y 

m iarow e i barw ne, co przedstaw ia ją  cykle film ó w  dokum en ta lnych  Wojna 

w kolorze czy Wirtualna historia24. W  film ach  tej osta tn ie j serii pojedyncze fo to 

grafie ożywiane są za pom ocą  techn ik  kom puterow ych na podstaw ie  dzien

n ików  d o w ó dcó w , ważnych dokum en tów , zap isów  dziennikarskich itd . 

O trzym ujem y pa radokum en ta lną , h ipote tyczną kronikę wydarzeń. D obrym  

przykładem m ogą być kadry z ju ż  przetworzonych m a te ria łów  z film u  Zamach 

na Hitlera). W cyk lu  Wojna w kolorze obejrzeć m ożnaobrazy w o jny  z odna lezio

nych a rch iw ów  barwnych fo to g ra fii i f ilm ó w  am atorskich oraz realizowanych 

na zlecenie w ładz  w ojskow ych.

W a rto  podkreślić popu larność film ó w  dokum enta lnych o tem atyce w o 

jennej czy m ilita rne j. Nie ty lko w  telewizjach o p ro filu  „o g ó ln ym ” , ale przede 

wszystkim na satelitarnych kanałach tematycznych, ja k  Discovery z poszczegól

nymi stacjam i: Discovery C iv ilisa tion, Discovery Science (daw nie j Sci-Trek)25, 

czy kanał H istory -  także niektóre audycje na Planete, N ationa l Geographic itd.

W  kinie kom ercyjnym  od koncaX X  w ieku obserw u jem y renesans tej te 

m atyk i, zw iązany z po trzebą  re in te rp re tac ji wydarzeń w o jennych . D otyczy 

to  nie ty lko  dz ia łań  ba ta lis tycznych , ale rów nież życia codz iennego , część 

fi lm ó w  z końca  la t 90. i p rze łom u stu leci zm ierza do  w yd o b yc ia  p raw dy 

o postaw ach  i decyzjach przeciętnych je d n o s te k  z tam tych  czasów. Takie 

p róby  pode jm ow ane  są g łów n ie  w  kinie am erykańskim  i n iem ieckim . Z  te 

go w łaśn ie  n u rtu  w yw odzi sie na przykład film  R om ana Polańskiego Piani

sta, z rea lizow any na podstaw ie  p a m ię tn ikó w  W ładys ław a  S zp ilm ana , czy 

niem ieckie film  y Amen i Upadek, ukazujące Trzecią Rzeszę od bardzie j „ lu d z 

kie j”  s trony , m n ie j złow ieszczej i m o n u m e n ta ln e j, nie ta k  jednoznaczn ie  

złej, ja k  p rzedstaw iano  ją  na przykład w  latach 50. XX w ieku. W a rto  zapy

tać o w ykorzystan ie  narrac ji w o jennych w  ksz ta łtow an iu  w iz ji św ia ta  w  me-

24 T a k  p rze tw o rzo n e  m a te r ia ły  są p reze n to w an e  w  te lew iz ji ¡ na  D V D . 27

25 K a n a ł ten  w  p o ls k ic h  sieciach ka b lo w ych  w ys tę pu je  w  zestaw ie  p o d s ta w o w y m , n a to m ia s t 

w  innych  k ra ja ch  o s o b n o  is tn ie je  D iscovery K ids, także D iscovery +, w  W ie lk ie j B ry ta n ii -  w  ta m 

te jszych ko m ercy jn ych  siec iach  te lew izy jnych  o s o b n y  k a n a ł h is to ryczn y  m ó w ią c y  g łó w n ie  o  b ry 

ty jsk ie j h is to r ii.
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d iach , o hegem onię także in fo rm a cy jn ą  i w alkę dyskursów  o d o m inac ję  

-  w  m ediach w alczą odm ienne w izje tej w o jny.

S p e c y f i k a  n o w y c h  w o j e n  w p r z e k a z a c h  

m e d i a l n y c h
„O d  T ro i do  M o s ta ru ...”  (pow inn iśm y dodać -  do Bagdadu czy Faludży) to 

czy się ta  sama, ale nie taka  sama w o jna  (Pérez-Reverte 2001: 100). W o jn a  

tro jańska  w yrasta ła  ze specyfiki ówczesnego zderzenia ku ltu r, oznaczała za

gładę T ro i. Homerycki epos można uznać za pierwszy u trw a lony  w  literaturze 

„H o lo k a u s t”  w  kulturze zachodniej. O d czasów w o jny  tro jańskie j zaszło zbyt 

wiele zm ian, by przywołać je  w  niniejszym opracow an iu , zajmę się w ięc w o j

nami „s ta rym i” , d la  których wyzwanie s tanow iły  w arunki prow adzenia  wojen 

w  XX w ieku.
Jak w yg ląda ły „s ta re ”  w o jny, skoro m ów im y o „n o w ych ” ? N a począ t

ku XX w ieku Karol R ichert w  pracy Wojny i pokój. Studyum nad kwestyq międzyna

rodowego sqdu rozjemczego, zanotow ał: „D e fin ic ja  w o jny  daje się wyrazić k ró t

ko: jes t to  g w a łt” (R ichert 1904: 7). Jednoznaczna ocena m ora lna  dzia łań 

w ojennych nie była niczym niezwykłym w  tam tym  okresie, a w a rto  pam iętać, 

że św ia t nie znałjeszcze masowej masakry i to ta lnego  ko n flik tu  I w o jny  św ia

tow ej: „W  tern w łaśnie leży is to ta  w ojny, iż zapew nia ona  zwycięstwo sile, nie 

zaś sp raw ied liw ości” , podkreśla ł autor. Jako przyczynę w o jn y  R ichert w ym ie

nia poszukiwanie korzyści m ateria lnych -  „ra b u n ek ” , co stanow i popu la rne  

wyjaśnienie źróde ł w o jny  (s. 8 -9 ).

I w o jn a  św ia tow a -  ze względu na n iespotykaną gw a łtow ność  i b ru ta l

ność dzia łań, ogrom  o fia r, a także szybkość un icestw ian ia  nie ty lko  po jedyn

czego żołn ierza, ale całych oddz ia łów  (za pom ocą  b ron i chem icznej) -  była 

d la  św iata przeżyciem niezwykle traum atycznym . Przyczyniła się ona  do zm ia

ny pojęcia w o jny. W iele tradycyjnych cech, ja k  w ypow iedzenie w o jn y  -  a za

tem in fo rm ac ja  o zagrożeniu strac iło  na znaczeniu. W eryfikac ji w ym agało 

również pojęcie „rozstrzygającej b itw y ” , do  którego n iektórzy h istorycy, 

dziennikarze czy przedstawiciele publiczności byli p rzyw iązani26. Ilus trac ją

26 K o n cep c ja  ta  ro zpo w sze chn ion a  b y ła  jeszcze na p o czą tku  XX w ie k u , p o p u la rn e  w ów czas 

by ły  p o g lą d y  C a rla  von  C lausew itza : „C o  czyni się zw ykle te raz  podczas w ie lk ie j b itw y?  U s ta w ia

się w ie lk ie  m asy, szykując je  wszerz i w  g łą b , ro zw ija  s to s u n k o w o  n ieznaczną  część ca łośc i i na-

28 kazuje  tym  s iło m  zm agać  się w  trw a ją c e j ca łe  g o d z in y  w a lce  o g n io w e j, p rze ryw a n e j przez p o 

szczególne n ie w ie lk ie  ude rzen ia  na bag n e ty  lu b  szarże k a w a le rii, zysku jąc lu b  tra c ą c  m a łe  skraw 

ki te renu . [ . . . ]  O ce n ia  się, ile zyskano w zg lędn ie  s tra c o n o  na te ren ie  i ja k  w y g lą d a  zabezp ieczen ie  

ty łó w ; zb ie ra  się w  je d n o  zasadn icze  w rażen ie  re z u lta ty  poszczegó lnych  w rażeń  m ę s tw a  i tc h ó 

rzo s tw a , m ą d ro śc i i g łu p o ty , ja k ie  się d os trze g ło  u siebie i u p rzec iw n ika , i z te g o  w szystk iego  w y-
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tych zm ian niech będzie na przykład scena posto ju  uchodźców  w  film ie  Aw- 

steriaJerzego Kawalerow icza. Jeden z boha te rów , A p fe lg rün , dziw i się: „K to  

to  w idzia ł? K to to  słyszał? Jak d ługo h is to ria  h is to rią  -  czegoś podobnego nie 

było. W  praw dziw ej w o jn ie , ja k  ja  się na tym  rozum iem , w ydaje się bitwę.

M ów i się -  bić się będziemy tu  a tu , za m iastem , nad rzeką. U staw ia się arm ie 

vis à vis, z a rm a tam i, am un ic ją , z konnicą, z p iechotą, z fan fa ram i, muzyką 

i tak  dale j... A  na w zgórku sto ją  generałow ie: na koniach, z lo rn e ta m i...[ .. .]

Ale tak? W ejść do m iasta nawet do drzwi nie zapukać? To ch a m s tw o !”

Także Trzecia Rzesza rozpoczęła II w ojnę św iatow ą od niezapowiedzianej 

napaści na Polskę, a Japończycy nieoczekiwanie zaatakow ali Pearl H a rb o r27. 

W yobrażenie o konieczności „ fa ir  p lay”  przew ija się w  różnych analizach 

i przekazach m edia lnych. Na przykład M ichael Ig n a tie ff p isa ł o kam panii 

w  Kosowie ja ko  bezprecedensowym akcie N ATO , poniew aż m ia ł miejsce bez 

w ypow iedzenia  ( Ig n a tie ff 2000: 161). Uwaga ta  jes t zatem anachron iczna 

-  bow iem  ju ż  w  I w o jn ie  św iatowej problem  ten się po jaw ił.

Czym zatem charakteryzu ją  się „n o w e ” wojny? Przywołam tu przede 

wszystkim pog lądy H erfrieda M ünklera. Jego ogó lna  teza dotycząca radykal

nej zm iany charakteru  w o jn y  m ów i, iż nastąp iło  z a s t ą p i e n i e  b i t w y  

p r z e z  m a s a k r ę 28 i znajduje ona mocne uzasadnienie w  kulturze w izua l

nej29. Specyfika w ojen końca XX w ieku, toczonych po II w o jn ie  św ia tow ej, 

polega na odpaństw ow ien iu , niskich kosztach prow adzenia w ojny, asymetry- 

zacji i au tonom izac ji fo rm  przem ocy (M ü n k le r 2004: 10). Do zap roponow a

nych przez M ünkle ra  cech dodam  dwie w yją tkow o isto tne w łaściwości: m oż

liwość szybkiego i bezpośredniego kom un ikow an ia  się i „m ed ia tyzac ję ” 

fron tu  oraz zindyw idualizow ane konsekwencje, jak ie  ponosi „ f ro n t dom ow y” 

kra jów  in terw eniu jących.

p ły w a  w te d y  decyzja : a lb o  o p u ś c ić  p lac  b o ju , a lb o  też n a za ju trz  w z n o w ić  b itw ę "  (C la u se- 

v itz  2 00 6 : 1 7 8 ). D zie je  się ta k , d la te g o  że s tro n y  są na p o ró w n y w a ln y m  p o z io m ie  sz tuk i w o je n 

nej i te c h n ik i. I ja k  p od k re ś la  C lausevitz , „ż a d n a  b itw a  n ie  m oże o d b y ć  się bez o b u s tro n n e j na  to  

z g o d y ...”  (s. 2 0 0 ).

27 Z a skoczen ie  ja k o  w a ru n e k  ko n ie czn y  sukcesu d z ia ła ń  w o je n n ych  je s t o m a w ia n e  w  w ie lu  

p racach  pośw ię con ych  s tra teg ii w o je n ne j z różnych obsza ró w  k u ltu ro w y c h , na p rzyk ład  Sun Tzu ,

Sun Pin (2 0 0 4 ) ,  P o lia jn o s  (2 0 0 3 ) ,  czy różnych  e pok , na  p rzyk ład  C la u se w itz  (2 0 0 6 ) .

28 M ü n k le r  u zasadn ia : „ [ . . . ]  w  now ych  w o jn a c h  użycie p rzem ocy  p rzenosi się z s ił z b ro jn ych  

p rzec iw n ika  na lu d n o ś ć  c yw iln ą , a za m ia s t p o la  b itw y  ja k o  m ie jsca  sko n c e n tro w a n e j p rzem ocy  

m a m y  d o  czyn ie n ia  z d y fu z ją  p rzem o cy  na  dużych o b s z a ra c h ...” ; czyli to  p o  p ro s tu  w o jn a  je s t 

p ra w d z iw ie  to ta ln a : wszyscy o b yw a te le  d anego  kra ju  są w  n ią  u w ik ła n i, za a n g a żo w a n i, p o d e j-  29 

rżani (M ü n k le r  2 0 0 4 : 1 0 8 ).

29 W  p racy  Nikczemny wojownik na słusznej wojnie w s p o m in a m  o fo to g ra fia c h  m asakry  lud n o śc i 

cyw iln e j d o k o n a n e j przez am eryka ń sk ich  żo łn ie rzy  w  w iosce  M y  Lai. P rzyk ładem  m oże być także 

f i lm  Szeregowiec Ryan, szczególn ie  sekw encja  w s tę pn a .
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O d p a ń s t w o w i e n i e ,  a naw et prywatyzację dz ia łań  w ojennych 

( M ü nkler 2004: 10) przedstawia na przykład film  Farenhe it9 /17. Jego reżyser, 

M ichael M oore , przyw ołu je prywatne pow iązan ia  p rzem ysłow ców  różnych 

kra jów  i ich w p ływ  na losy w ojny; krytykuje rodzinę rządzącego w  USA prezy

denta  i ich relacje z rodziną Bin Ladena itd . M ü n k le r zaś zauważa, że koniec 

państw ow ego m onopo lu  na prowadzenie w ojen oznacza przenikanie się 

działań o agresywnym charakterze, takich ja k  dz ia łan ia  w ojenne i przestęp

czość zorganizow ana: „Często tru d n o  jes t od różn ić  duże organizacje prze

stępcze, maskujące się politycznym i aspiracjam i od pozosta łości byłych arm ii 

czy od zbrojnych s tronn ików  w ojennego w atażki, którzy u trzym u ją  się z g ra

bieży i hand lu  nielegalnym to w a re m ” (M ü n k le r 2004 : 11). Taką w łaśnie 

w ojnę ukazano między innym i w  polskim  film ie  fabu la rnym  Demony wojny wg 

Goi Pasikowskiego czy w  film ie  Emira Kusturicy Underground; p rezentu ją  go 

także film y  dokum enta lne  poświęcone na przykład w o jn ie  w  Bośni.

Zam iast państw , które prow adzą w ojnę, po jaw ia ją  się „pa rapaństw ow e 

s tru k tu ry  oraz p ryw atn i gracze -  począwszy od loka lnych «w arlo rdów »  [. .. ] 

i g rup  partyzanckich poprzez działające na św ia tow ą  skalę firm y  oferu jące 

na jem n ików  aż po m iędzynarodow e sieci terrorystyczne, d la  których w o jna  

stanow i g łów ne zajęcie” (M ü n k le r 2004: 7). Spostrzeżenia te zna jdu ją  o d 

zw ierciedlenie w  audiow izua lnych przekazach, w yp o w ia d a  się na ten tem a t 

nie ty lko  „S tańczyk A m eryki” , M ichael M oore  (np . w  serialu d o ku m en ta lno - 

-satyrycznym The Awful Truth czy w spom nianym  ju ż  film ie  dokum en ta lnym  

Farenheit 9 /1 1 ) .  Także w  kinie fabu la rnym , w  poważnych dokum entach  w o 

jennych, w  odm iennym  kontekście m am y przykłady dz ia łan ia  „p rzeds ięb io r

ców  w o jennych ” , na przykład w  film ie  Helikopter w ogniu m a te ria lna  pom oc 

d la  biednego kraju -  paczki z lekami i żywnością -  tra fia  do  rąk lokalnego ka

cyka. O pow iada jący  przekro jow o o konflikc ie  na terenie byłej Jugosław ii film  

Underground również m ów i o tak im  w ojennym  biznesie: jeden z b o ha te rów  

(M a rko ) po s ta n o w ił zarob ić na strachu, naiwności i n ie d o in fo rm o w a n iu  ko

legów, co kończy się ich uwięzieniem w  p iw nicy; k tó ra  przez la ta  s ta n o w iła  

swoisty m ikrośw ia t, w  którym  p rodukow ano broń.

W  analizach nowych w ojen z perspektywy ekonom iczne j podkreśla  się, 

iż prow adzenie w o jn y  s ta ło  się s tosunkow o t a n i e :  „Lekka  b roń  je s t ta n ia  

-  podkreśla  M ü n k le r -  powszechnie dos tępna  i nie w ym aga d ług iego  szko

len ia ” (2 0 0 4 : 1 0). Taka sytuacja  m ia ła  m iejsce ju ż  w  podczase I i II w o jn y  

30 św ia tow ej w  przypadku użycia na przykład gazów  bo jow ych . Badacze przy

p o m in a ją  o taśm ow e j p ro d u kc ji b ron i i zag łady (T o ffle r , T o ff le r  

2006: 4 8 -4 9 ) , zagładę zaś m ożna z rac jona lizow ać  i uczynić e fektyw ną, 

p rzew idyw alną i op łaca lną , ja k  zauważa George Ritzer, m ożna ją  ująć w  ka-
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tegoriach  m acdona ldyzac ji (R itze r 199 7 : 5 4 -5 7 )30. P rzedstaw ienia zagłady 

są powszechne w  film a ch  rów nież dokum en ta lnych , w  zapisie fo to g ra fic z 

nym. M ó w i się w  n ich o c ie rp ien iu , okruc ieńs tw ie , szaleństw ie sytuacji 

uw ięzien ia , o raz o te ch n o lo g ii zag łady31. P rzywołam  w  tym  m iejscu film  

Ostateczne rozwiązanie przybliża jący w idzom  konferencję w  W ansee, podczas 

k tó re j o m a w ia n o  techn iczną  s tronę H o lo ka u s tu . W  trakc ie  ob ra d  pada 

m iędzy innym i zdanie: „n ie  stać nas na utrzym anie Żydów , ale na ich ewa

kuację” . E w a k u a c j a  to  jeden z eu fem izm ów  oznaczających zab ijan ie32. 

Z drug ie j s trony, dobrze zorgan izow ane akcje zb ro jne  w ym agają  kosztow 

nego zaplecza, także zaaw ansow anych te ch n o lo g ii do  ko o rd yn o w a n ia  

dz ia łań . Tan ie  zatem  je s t prow adzenie  w o jn y  partyzanckie j i zo rgan izow a

nie „m asakry ” .

W  nowoczesnych dzia łan iach w ojennych zaobserw ow ano przesunięcie 

„n ie fo rm a lnego  środka ciężkości” z czynników  em ocjona lno-m otyw acyjnych 

na poznaw czo-racjona lne (O ppenhe im er 1996: 206). W o jny  przełom u w ie 

ków  ju ż  nie są w ypow iadane na podstaw ie przewagi (z pozycji siły), lecz sta

ją  się ćw iczeniam i w  przew idyw aniu, k a l k u l a c j i 33 (przede wszystkim  zy

sków, kosztów  i ryzyka) oraz taktycznej i techno log iczne j w n ik liw ośc i 

(ibidem). W o jn a  s ta ła  się p roduk tem , zosta ła  z ins ty tuc jona lizow ana  i sko

m ercja lizow ana.

A s y m e t r y z a c j a  p r z e m o c y :  „N ie  ma ju ż  fro n tó w  i d la tego 

rzadko dochodzi do  potyczek, a praw ie nigdy do w ie lkich b itew , co p o w o d u 

je, że siła m ilita rn a  obu  stron nie zużywa się. Przeciwnicy oszczędzają się na

wzajem. W  zam ian za to  cała przem oc skierowana zostaje przeciw  ludności 

cyw ilne j”  (M ü n k le r 2004: 10). Brak fro n tó w  i ow o „oszczędzanie”  wzajemne 

to  dość dyskusyjne spostrzeżenia, oszczędzanie „sw o ich ” pokazuje choćby

30 G eorge R itzer p o w o łu je  się na książkę Z y g m u n ta  B au m a n a , Nowoczesność i  zagłada (1 9 9 2 ) . 

O b a j a u to rz y  p rz y w o łu ją  ra c jo n a ln ie  z a p la n o w a n a  przez n a z is tó w  zag ładę  Ż y d ó w  w  cza

sie II w o jn y  św ia to w e j.

31 Prace i a lb u m y  ze z d ję c ia m i: Auschwitz. A  H istory in Photographs (2001  ), Berel Lang, Nazistow

skie ludobójstwo. A k t i  idea (2 0 0 6 ) ,  J u lia  S tru k , Holokaust w fotografiach. Interpretacje dowodów  (2 0 0 6 )  

i inn e , a także fo to g ra fie  o b o z ó w  w  p o d rę czn ika ch  szko lnych . F ilm y d o k u m e n ta ln e , ta k ie  ja k  

Majdanek. Cmentarzysko Europy A leksa n d ra  F o rd a  czy Shoah C la u d e ’a L an zm a n na ; po lsk ie  f i lm y  

fa b u la rn e  O statni etap  W a n d y ja k u b o w s k ie j czy Pasażerka A n d rze ja  M u n k a .

32 D yskursy m e d ia ln e  p o d le g a ją  pew nym  m o d y fik a c jo m , najczęściej p o w ie rz c h o w n y m , d o ty 

czy to  s ty lu  p reze n ta c ji w ia d o m o ś c i na p rzyk ład  „E u fe m iza c ja  -  p rz y p o m in a  Ferguson -  to  p ro 

ces, dz ięk i k tó re m u  dyskursy  są ła g o d z o n e ”  (Ferguson  2 0 0 4 : 2 7 ).

33 K a lk u la c y jn o ś ć  o b o k  e fe k tyw n o śc i, p rz e w id yw a ln o śc i i m a n ip u la c ji,  na leży d o  czterech 

p o d s ta w o w y c h  w yz n a c z n ik ó w  m c d o n a ld y z a c ji, k tó ra  naznacza rzeczyw istość k u ltu ro w ą  d rug ie j 

p o ło w y  XX w ie ku  o ra z  p o c z ą tk u  n ow e g o  s tu lec ia . Por. R itzer 1997 : 3 1 -3 6  i nast.
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statystyka najnowszej, drugiej w o jny  irackiej34. Zasady p row adzen ia  „ tra d y 

cy jnych” w ojen były jasne i proste: przeciwnikom  zależało, by „ogran iczyć 

do  m in im um  zabijanie w rogów ”  i „un ikać bezpośrednich dzia łań przeciwko 

ludności cyw ilne j” (Salij 2005: 327). Nie zawsze przestrzegano tych zasad, 

ale zawsze o nich pam ię tano, w p ływ a ły też one na zachow ania żołn ierzy i de

cyzje dow ódców . W  w o jnach końca XX w ieku i początku XXI coraz droższe 

systemy w ojskow e m ają zm in im a lizow ać „szkody towarzyszące” (M a tu 

szek 2004: IV). Na przykład w  trakcie in terw encji w  Kosowie N A TO  p oda ło  

zasady dz ia łan ia , podkreślając oszczędzenie życia ludności cyw ilne j, co m ia 

ło  s tanow ić oznakę „wyższości m ora lne j” w ojsk N ATO  nad zaangażowanym i 

w  b ra tobó jcze  w alki a rm iam i. Celem było przede wszystkim  wykazanie bez

karności jedne j ze stron -  w  tym w ypadku -  ze s trony  Serbów  (Ig n a tie ff 

2000: 162).

W  tym  duchu -  asymetryzacji przem ocy -  należy także przyjrzeć się w y

m ia rom  męskości i kobiecości: „Jeśli w  b itw ie  przedm io tem  p rzem ocy jes t 

um undurow ane c ia ło  mężczyzny, w  masakrze przem oc skierowana jes t g łów 

nie przeciw  ciału kob ie ty -  od gw a łtu , poprzez orgie okaleczeń, których cel 

polega najwyraźniej na pozbawieniu m artw ego c ia ła  [także męskiego -  U.J. ] 

jak iegoko lw iek  podob ieństw a do is to ty  ludzkie j” (M iin k le r  2004: 109). A u 

to r  nie przyw ołu je p rzykładów  ak tów  agresji czasu w o jn y  dokonyw anych 

przez kob ie ty35. T ru d n o  bow iem  zrozum ieć kobietę, k tó ra  na przykład w  za

awansowanej w  ciąży decyduje się na sam obójczy a tak (tak ie  sytuacje m ia ły 

miejsce podczas tzw. drugiej w o jny  irackiej i w  czasie trw ające j później w o jny  

d om ow e j). Jak należy traktow ać tę osobę -  czy jes t osobą cyw ilną, czy pa rty 

zantką? U zbro jony cywil w  czasie w o jny staje się żołnierzem ; na tom ias t w  Ira

ku nie m ów i się o w o jn ie , ale o „m is ji stab ilizacyjne j” 36. Pytanie o status ta 

kich kob ie t pozostaje nadal bez odpow iedzi.

34 N ie w ie lk a  liczb a  A m e ry k a n ó w  (7 0 )  i tysiące  Ira k ijc zykó w  (1 0 0  0 0 0 ) , n a to m ia s t n ie  p o d a 

no  ilu  z n ich  to  żo łn ie rze , ilu  zaś -  o sob y  cyw ilne . D ane p o c h o d z ą  z serw isu p ośw ię con e go  te m u  

k o n f lik to w i: O n e t. p l; z a k ła d ka  in fo rm a c je  ( l is to p a d  2 0 0 5 ).

35 P rzyk łady ta k ie  p rzy tacza  Jean Bethke E ls th a in , p isząc o  u n ik a n iu  w  dyskurs ie  w o je n n y m  

k o n trp rz y k ła d ó w  z a ko rze n ion ych  w  ku ltu rze  s te re o ty p o w y c h  ró l k o b ie t i m ężczyzn (B e th ke -E I- 

s th a in  1 98 7 : 3 -4 ) .  W  szeregach SS d z ia ła ły  także tak ie  „o k ru tn ic e ”  (p o  u p u b lic z n ie n iu  w ydarze ri 

w  A b u  G h ra ib  p o ja w iły  się w  prasie  g ło sy  p rzyp o m in a ją ce  o  z a c h o w a n ia ch  k o b ie t dz ia ła ją cych  

w  SS, na  p rzyk ła d  Urodzone sadystki, Dziewczyny w huku werbli, Żadnych ziudzeh panowie w  dzia le

32 „T e m a t tyg o d n ia : K o b ie ty  na  w o jn ie ” , „F o ru m ”  2 0 0 5 , n r 19, s. 2 6 -3 1  ). Także  B a rb a ra  Ehrenre-

ich zauw aża, że k o b ie t n ie ko ja rzy  się ani z p rzem ocą , ani z w o jn ą , co  p ro w a d z i d o  p o m ija n ia  ich 

ro li w  k o n f lik ta c h  (1 9 9 7 : 1 27  i n as t.).

36 G e n e ra ł A n d rze jT yszk ie w iczo k reś la X X -w ie czn e  „o p e ra c je  s ta b iliz a c y jn e ”  ja k o  now e  z ja w i

sko w  sztuce p ro w a d ze n ia  w o je n , „ ró w n ie ż  w  czasie II w o jn y  św ia to w e j so juszn icze  w o js k a  udzie-
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K o m u n i k a c j a :  współcześnie bardzo szybko dociera ją  rozkazy i bez

pośrednie relacje z fro n tu ; postęp ten wiąże się ze zm ianam i cyw ilizacyjnym i.

W a rto  przypom nieć, że „w  roku 1815 dw a tysiące amerykańskich i b ry ty j

skich żołnierzy pozab ija ło  się nawzajem w  b itw ie  pod Nowym  O rleanem , po 

nieważ wieści o trak tac ie  poko jow ym  podp isanym  dw a tygodn ie  wcześniej 

w  Brukseli nie d o ta r ły  do  nich w  porę. W ieści dociera ły wówczas -  co sugeru

je A lvin T o ff le r  -  z szybkością przesuwającego się lo d o w ca ” (Tofifler, T o f- 

fle r 2006: 195). O prócz  w p ływ u na los b itew  p rob lem y kom unikacyjne  

oddzia ływ a ły na fro n t dom ow y -  rodziny d ługo  czekały na wieści od żo łn ie 

rzy, a często in fo rm acje  były ocenzurowane.

Już I w o jna  św ia tow a pokazywała, ja k  restrykcje in fo rm acyjne  (na  przy

kład sterowanie przepływem in fo rm a c ji) mogą kreować pożądane nastroje.

W ie lka  B rytania po przedstaw ieniu N iem com  u ltim a tu m  przecięła transoce

aniczny kabel łączący Europę z Ameryką, wtedyjeszcze neutra lną, ale dyspo

nującą dużym potencja łem  ekonom icznym  (Tay lo r 2002: 231 ). Ten sposób 

byłby tru d n y  do w ykorzystania we współczesnym świecie, zbyt rozbudow ana 

jes t sieć kom un ikacy jna  odw o łu jąca  się do rozm aitych nośn ików  in fo rm ac ji.

W  opow iada jącym  o I w o jn ie  św iatow ej film ie  Gallipoli ukazano p o dobny  

prob lem : żołn ierz biegnący z rozkazem „N ie  strzelać”  jes t postac ią  tragiczną, 

nie może oca lić  w alczących37. T rudnośc i kom unikacyjne były p rob lem em  

wszystkich arm ii zaangażowanych w  dzia łan ia  II w o jny, co ukazuje na przy

kład film  Tora, tora, tora. N iespraw ny sprzęt kom un ikacy jny oraz jego tech

niczne ogran iczenia  n ie jednokro tn ie  p row adziły  do zaskakujących sytuacji 

i s tra t w śród walczących. W  w ie lu scenach film u  krążą depesze m iędzy d o 

w ództw em  am erykańskim , am basadą w  T o k io , żo łn ierzam i stac jonu jącym i 

na H aw ajach. P odobnie w yglądają  przygotow an ia  do  ataku po stron ie  ja 

pońskiej. W  logistykę dow odzen ia  w  tym  film ie  (tj. w  przekazywanie poleceń 

i rozkazów) zaangażowanych jes t m nóstw o specja listów  i w ykonaw ców  tech-

la ły  p o m o c y  lo k a ln y m  w ła d z o m  i lu d n o śc i w  o d b u d o w ie  in fra s tru k tu ry  cyw ilne j we F ranc ji, Bel

g ii, H o la n d ii i L uks e m b u rg u . Ż o łn ie rze  w ie lu  n a ro d o w o ś c i, w  tym  ró w n ie ż  P o lacy  z 1 D yw iz ji 

P ancernej gen. M a czka , p o m a g a li usuw ać zn iszczenia w o je n ne , o d b u d o w u ją c  m o s ty , d ro g i i in 

ne o b ie k ty  użyteczności p u b lic z n e j, a także w sp ie ra li m ie jscow ych  fa rm e ró w  w  w a ru n k a c h , gdy  

g łó w n e  d z ia ła n ia  w o je n n e  jeszcze trw a ły ”  (Tyszkiew icz 2 00 5 : 1 5 ). N a to m ia s t na  p rze ło m ie  s tu 

leci ta k ich  o p e ra c ji p ro w a d z o n y c h  je s t na św iecie s p o ro ; na p o d s ta w ie  d o k u m e n tu  d o k try n y  a r

m ii USA FM  3 -0 ,  a u to r  p rze d s ta w ia  d e fin ic ję : „O p e ra c je  s ta b iliza cy jn e  w e d łu g  p o g lą d ó w  a m e 

rykańskich  [ . . . ]  są je d n y m  z czterech ty p ó w  o pe ra c ji m ilita rn y c h  p ro w a d zo n ych  przez s iły  ląd o w e  33

(o b o k  o p e ra c ji: zaczepne j, o b ro n n e j i w s p a rc ia ) ”  (s. 1 6 -1 7 ) .

37 Z d a rza  się też, że rozkaz d oc ie ra , a żo łn ie rze  czy d o w ó d c y  nie chcą  s łuchać . D o w ó d c ą , k tó 

ry n ie p rzy ją ł d o  w ia d o m o ś c i klęski w rześn ia  1 9 3 9 , b y ł m a jo r  H en ryk  D o b rzyń sk i, b o h a te r  f i lm u  

fa b u la rn e g o  Hubal.
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nicznych, co pow odu je  inercję. Z pow odu liczby przew ija jących się przez 

ekran osób tru d n o  się zorien tow ać w  przebiegu akcji, a ważnym bohaterem  

(an tyboha te rem ) je s t telegraf. Sceny m ów iące o zerwanej łączności, co p o 

w odu je  dezorientację na froncie , sceny ukazujące żołn ierzy krzyczących do 

słabo dzia ła jących te le fonów  różnego typu , m ierzących się z m ilczeniem  

po drugie j stronie słuchawki (świadczącym często o śm ierci rozm ów cy) -  po 

ja w ia ją  się w  w ieku film ach  pośw ięconych II w o jn ie  św ia tow ej (na  przykład 

amerykański Szeregowiec Ryan, rosyjski Szkarłatna Gwiazda), ale także w o jn ie  

w  W ie tnam ie  (na  przykład Platon, Cienka czerwona linia).

W a rto  w spom nieć, iż kom unikacyjne p rob lem y podczas obu  w ojen 

św iatow ych XX w ieku pom agały rozwiązywać p tak i -  go łębie  pocztow e 

w  służbie a lia n tó w  zosta ły przybliżone publiczności w  an im ow anym  film ie  

Szeregowiec Dolot. Problem prezentuje film  do ku m e n ta ln y  Ptasia wojna 

em itow any na kanale Planete38.

Od po łow y XX w ieku m ożna m ów ić o relacjach bieżących i o w o jn ie  

„n a  żyw o” . Pierwszą „te lew izy jną”  była w o jna  w  W ie tnam ie , pierwszą w o jną  

„ In te rn e to w ą ” je s t d ruga w o jna  iracka. O prócz repo rte rów , także żołnierze 

film u ją  i pokazują akcje zbrojne, zamieszczając obrazy z fro n tu  w  Internecie. 

Żyw io łow ość przekazu je s t w  tym  przypadku nie do  o p a n o w a n ia 39. Jeszcze 

w  czasie II w o jny  św iatowej na n iektórych fron tach  panow a ł zam ęt ko m u n i

kacyjny, b rak danych. Wszelkie in fo rm acje  z fro n tu  doch o d z iły  z opóźn ie 

niem, z pow odu  n iedosta tków  technicznych kom un ikac ji, w  przekazywaniu 

(fałszywe dane, zwłaszcza o zgonach żołnierzy, ale też o ruchach w o jsk), 

celowej dezorientacji p ropagow anej przez w roga. O becnie  zaś po jaw ia  się 

nadm ia r in fo rm ac ji, także tych w izualnych -  film ó w  realizowanych na bieżą

co przez żołnierzy, dziennikarzy, gapiów .

M edia  służą porozum iew aniu się na froncie  (na  przykład te le fon czy te

legraf, dziś także przekaz sa te lita rny40) są kluczowe d la  przebiegu w o jny.

38 G o łęb ie  „m ili ta rn e ”  by ły  w ykorzys tyw ane  także w  czasie p ie rw szej w o jn y  ś w ia to w e j i w cze

śn ie jszych k o n f lik tó w . Por. Baynes 193 3 : 2 0 2 -2 3 6 ; C o th re n  1 94 4 . Po II w o jn ie  ś w ia to w e j 

w  W ie lk ie j B ry ta n ii n aw e t o d zn a czo n o  m e da la m i n ie k tó re  p ta k i.

39 N a g ra n ia  z te le fo n ó w  ko m ó rk o w y c h  p rezen tu je  także te lew iz ja  ja k o  „m a te r ia ł fa k to g ra fic z 

ny ” . N a  p rzyką łd  w  p rzypa d ku  egzekucji S a d da m a  H u sa jn a  z d n ia  3 0  g ru d n ia  2 0 0 6  ro k u , je d n a  

z o s ó b  o be cn ych  podczas egzekucji s fi lm o w a ła  je j p rzeb ieg  i f i lm  zn a la z ł się w  o b ie g u  m e d ia l

nym . Także  w  w yda rze n ia ch  z 1 6  k w ie tn ia  2 0 0 7  ro ku  w  V irg in ia  T ech  (s tu d e n t C h o  Seung H u i

3 4  o tw o rz y ł og ień  d o  k o le g ó w  i w y k ła d o w c ó w ), p o s łu ż o n o  się w  te lew iz ji m a te ria łe m  z kam ery , w y 

ja ś n ia n o  p ie c z o ło w ic ie  (w szelk ie  stacje  za cho d n ie  o raz  p o ls k ie ), w  k tó ry m  m ie jscu  z a re je s tro w a 

no  strza ły , gdyż a m a to rs k ie  nag ran ie  b y ło  n ieczyte lne.

40 T e ch n ikę  przekazu w id e o  te s to w a n o  p o  raz p ie rw szy p o d cza s  am eryka ń sk ie j in te rw e n c ji,  

w  G ra n a dz ie  w  ro ku  1983  (p o r .  H e isb o u rg  1 9 98 : 19).
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Ważne są jednak  także media, które o tej w ojn ie m ów ią. „N o w e ” w o jny  są in 

form acyjn ie  dużo lepiej przygotowane, co nie oznacza autom atycznego zwy

cięstwa (naw e t słabego przeciw nika nie da się pokonać w  k ilka  godzin ,

0 czym przekona ła  się a rm ia  USA w  Iraku w  roku 200341). W ażną zm ianą 

w  charakterze w o jn y  je s t c i ą g ł  a o b e c n o ś ć  m e d i ó w  n a  f r o n 

c i e .  Nie jes t jasne, co praw da, ja k  dużo te media -  poprzez dziennikarzy i ich 

kamery -  są w  stanie zobaczyć, na przykład w  pierwszej w o jn ie  irackiej za

m iast w o jny  pokazywano reporterom  koszary42. Ig n a tie ff p rzypom ina, że nie 

było a lianckich  repo rte rów  przy bom ba rdow an iu  Berlina, H am burga  czy 

Drezna ( Ig n a tie ff 2000: 193). R eporterów  nie dopuszczono w  w ie lu  ważnych 

m om entach w o jny, bądź zwyczajnie nie do jechali. Ponadto w a rto  zauważyć, 

że nie zawsze w ia d o m o , gdzie będą m ia ły miejsce ważne w ydarzenia -  nawet 

jeśli kierunek jes t określony (II w o jna  św iatow a i droga na Berlin czy też druga 

w o jna  iracka i pochód na Bagdad) nie wszystkie sytuacje są przew idywalne43.

W  w o jnach  toczonych po II św iatowej żadnych niemal k o n s e k w e n 

c j i  b e z p o ś r e d n i c h  nie ponosi fro n t dom ow y s trony  a taku jące j44.

41 Z a m ia s t n a ty c h m ia s to w e g o  zd o b y c ia  B agdadu  żo łn ie rzy  czeka ł m arsz przez p us tyn ię , 26 

m a rca  2003  ro k u , d ru g ie g o  d n ia , w y s tą p iła  burza  p iaskow a, na k tó rą  ani now oczesny sprzęt, ani 

n ow ocześn ie  w yszko le n i ż o łn ie rze  nie b y li p rz y g o to w a n i. D ane  na  ten  te m a t znaleźć m o żn a  

w  p ras ie  c o d z ie n n e j c a łe g o  ś w ia ta  (2 1 8  s tro n  ty tu ło w y c h  gaze t z 26  k ra jó w  ze w s p o m n ia n e g o  

d n ia  w o jn y : h ttp ://w w w .n e w s e u m .o rg /to d a y s fro n tp a g e s /a rc h iv e .a sp ? fp A rc h iv e = 0 3 2 6 0 3 ). W ie 

le zd jęć ukazu je  za g u b io n e  w  b u rzy  p ia sko w e j w o js k o w e  p o ja z d y  i c zo łg i, n ie k ie dy  ku lących  się 

o b o k  p o ja z d ó w  żo łn ie rzy .

42 W s p o m in a ją  o  tym  różni a u to rzy , na p rzyk łąd  F ranço is  H e is b o u rg  pisze: „ W  Z a to c e  Per

skiej d z ienn ika rze  m us ie li p rzebyw ać w  h o te la ch  na ty ła ch ; o d  czasu d o  czasu z a b ie ra n o  ich  ty l

ko  na  k ró tk ie , z o rg a n izo w a n e  w ycieczk i d o  p u n k tó w  s ta c jo n o w a n ia  s ił b a rd zo  d a le ko  o d  fro n tu

1 k a rm io n o  ty m , co  m o g ło  s ta n o w ić  p od s taw ę  d o b re j re lac ji te lew izy jne j. Przez system  p o m p o 

w ane  b y ły  in fo rm a c je  -  d la  w o jsko w ych  try w ia ln e , lecz d la  innych  c iekaw e: o b ra zy  in te lig e n tn ych  

b o m b  w  s ty lu  g ie r w id e o ; fa je rw e rk i, gdy  n a d la tu ją c e  S cudy s p o ty k a ły  się z p o c is k a m i P a tr io t ty 

pu z ie m ia -p o w ie trze ; w y rzu tn ie  ra k ie t (M LR S ) w  kłębach  dym u w ys trze liw u jące  p oc isk i w  k ie ru n 

ku Ira ku , poza  h o ry z o n t... Przecież f ro n t  z n a jd o w a ł się zu pe łn ie  gdzie  ind z ie j. Podczas ca łe j w o j

ny nie p o k a z a n o  an i je d n e g o  za b ite g o  żo łn ie rza  a lia n tó w ”  (H e is b o u rg  1 9 98 : 1 9 -2 0 ) .

43 O  fa k ta c h  n ie o cze k iw a nych  p is a ł p io n ie r  po lsk ie j k in e m a to g ra f ii, B o le s ła w  M a tu sze w sk i, 

w  je d n e j ze sw o ich  p rac  p ośw ię con ych  w yko rzys tan iu  m a te r ia łó w  f ilm o w y c h . Z a le c a ł tw o rzen ie  

a rc h iw u m , jed n a k ż e  b y ł ś w ia d o m  p ro b le m ó w  z tym  zw iązanych: „S p ra w ę  [a rc h iw iz o w a n ia  

-  U .J .] m o g ła b y  z a h a m o w a ć  p ew n a  tru d n o ś ć , ta  m ia n o w ic ie , że fa k t h is to ryczn y  nie zdarza  się 

ta m , gdzie  się g o  oczeku je . H is to r ia  n ie sk łada  się jed yn ie  z u roczystośc i p rzew idz ia n ych , u p rze d 

n io  zo rga n izow a nych  i g o to w y c h  d o  s fo to g ra fo w a n ia ”  (M a tu szew sk i 1 99 5 : 5 5 ).

44 F ilo z o f Paul K han p o w ia d a , że „p o z b a w io n e  ryzyka ( riskless) bez n a ra ża n ia  d z ia ła n ia  w o -  35 

je n n e  w  p o g o n i za p ra w a m i c z ło w ie k a ” s ta n o w i m o ra ln ą  sprzeczność (m o ra ln y  o k s y m o ro n )

(cy t. za: Ig n a t ie f f  2 00 0 : 1 6 2 ). „B e zp ie czn a ”  (risk-free) w o jn a  za k ła d a , że je d n a k  czyjeś życie tra k 

tu je m y  gorze j n iż  nasze w ła sn e , a p ra w a  cz łow ieka  m ó w ią  o  przestrzegan iu  p ra w  w szystk ich  lu 

dzi. M icha e l W a lz e r także rozw aża  ten  p ro b le m , ch o ć  z n ieco  inne j perspektyw y; p rz y p o m in a , że
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N a obszarach dotkn ię tych  w o jną  ludność cyw ilna często opuszcza dom y, co 

odzw iercied la ją  p rodukcje  film ow e, kron ik i, w iadom ości telew izyjne, których 

bohateram i są także uchodźcy. Rozłąka i śmierć bliskich nie dotyczy tak  d u 

żej liczby rodzin ja k  w  czasie II w o jny  św iatow ej. N ieobecność poborow ych  

na froncie  też po tw ierdza łaby tezę M ünklera  (tezę o masakrze zam iast b itw y, 

por. M ünk le r 2004: 1 08), teraz bow iem  to  św ietnie wyspecja lizow ani w  zab i

ja n iu  żołnierze zadają rany tym , którzy ani nie chcą w o jny, ani nie są w  stanie 

się bron ić. Zaw odow e arm ie złożone są z żołnierzy, których rodziny m ogą się 

spodziewać ich wyjazdu na fro n t. Nie je s t to  je d n a k  ta k  duża g rupa  ja k  

w  przypadku poboru  w  czasie toczonych w  XX w ieku w o jen , nie m a przym u

su prawnego (m ob ilizac ja ) czy też m oralnego do udzia łu w  w o jn ie .

* * *

Po II w onie  św iatowej nie było kon flik tu  m ilita rnego  o tak  w ie lk im  zasię

gu, by m ożna go było nazwać św ia tow ym , ale też n iem al nie by ło  dn ia  bez 

zorganizowanych działań zbro jnych, niemal nie było dn ia  bez w ojny. W szyst

kie rejony św iata  -  poza A n ta rk tydą  -  do tkn ię te  są w o jenną  plagą, skażone 

przelaną krw ią  w  czasie względnego „p o k o ju ” -  A fgan istan , Falklandy, Koso

w o, Sarajewo, M ostar, w o jna  Hu tu i T u ts i, w o jna  w  Zatoce -  Kuwejt, Czecze

nia... Ze współczesnych „p lem iennych n ienaw iśc i” wystarczy w ym ien ić 

choćby w ojnę koreańską -  1950-1953 , w ie tnam ską 1 9 5 7 -1 9 7 5 , w o jny  arab- 

sko-izraelskie (1 967, 1 973, 1 982 ), w o jnę  w  Zatoce 1 990-1  991, by u tw ie r

dzić się w  sm utnym  przekonaniu, że w o jna  nie kończy się nigdy. Jak zauważa

ją  A lvin i H eidi T o ffle row ie , „m in ione  w o jny  sięgają poprzez czas, w p ływ a jąc 

na nasze dzisiejsze życie. S trum ienie krw i przelane przed w iekam i w  im ię 

spraw teraz zapom nianych, cia ła zwęglone, w b ite  na pal, zm iażdżone czy o b 

rócone w  pył, dzieci o wydętych brzuchach i kończynach ja k  patyczki 

-w szystko  to  ukszta łtow a ło  św iat, który zamieszkujemy w  tej c h w ili”  (To ffle r, 

T o ffle r 2006: 10).

I w o jna  była w  pełni „św ia to w a ” i to ta ln a , angażowała w o jska  na w ielu 

fro n ta ch . Przyglądając się w o jn o m  współczesnym , zauważymy, że są one 

m iędzynarodow e pod względem m edia lnego zasięgu, są to  w o jn y  „św ia to -

3 6  „ w  te o r ii w o jn y  sp ra w ie d liw e j n ie  m a  zasady, k tó ra  by z a b ra n ia ła  te g o  ro d z a ju  w o jn y ”  (W a l

zer 2 0 0 6 : 31 ). P o zb aw ion e  ryzyka d z ia ła n ia  g rup  in te rw e n iu ją c y c h  m o g ą  s p o w o d o w a ć  eskala

cję n ie p o żąd a n ych  d z ia ła ń  (g w a łty , m asakry) s k o n flik to w a n y c h  s tro n . W a lz e r p rzy tacza  zasadę, 

k tó ra  m ó w i, iż jeś li ja ka ś  akc ja  naraża lu d n o ść  c yw iln ą  na ryżyko, za d a n ie m  g ru p  in te rw e n iu ją 

cych będzie zm nie jszen ie  g o , „n a w e t naraża jąc  na  ryzyko w łasnych  żo łn ie rz y ”  (s. 3 2 -3 3 ) .
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w e” , ale jedyn ie  w  m ediach. T o ta lność  zupełnie inaczej się przejaw ia 

w  XXI w ieku, państw a zaangażowane w  w ojnę wcale nie muszą odczuw ać 

ekonom icznych czy ku ltu row ych sku tków  tych działań. To ta lność  jes t sprawą 

um ow ną, podczas I i II w o jny  św iatow ej m ów iono  o fronc ie  dom ow ym , by 

w yw ołać odpow iedn ie  nastawienie społeczne, uspraw ied liw ić  dz ia łan ia  oraz 

nakłon ić ludzi do  poświęceń. Na początku XXI w ieku to  w iadom ośc i są g lo 

balne, i m ożna mieć wrażenie, że obe jm u ją  niemal całą rzeczywistość, pon ie 

waż serwisy in fo rm acy jne  pow tarza ją  te same in fo rm acje  i u jęcia film ow e  

zdarzeń. Sprawa je s t je d n ak  bardziej skom plikow ana, dotyczy bow iem  o d 

czytania tych samych naw et obrazów , niekiedy poddaw anych m an ipu lac ji, 

w ynikającego z kom petenc ji m edialnej (po r. Arneheim  2004: 6 1 -6 6 ; Ber

ger 1 997; D ondis 1 973; Eco 1 995 i in .). Obecnie „to ta ln o ś ć ” m ed iów  i w o j

ny jes t zbanalizow ana i um ow na.

Tablo idyzacja m ediów  także przyczynia się do odrealnienia kon flik tów  

w  przekazach. O db io rcy  rozumieją, że media karm ią się sensacją i treściami 

m iałkim i (por. Tuchm an 1980: 47-49 ; Glynn 2000: 1 -45). Stąd, jeśli treści waż

kie znajdą się w  tak banalnej opraw ie, wcale nie muszą być postrzegane jako  

istotne. N a tom ias t w o jna  jest tekstem, pieśnią, której refren jest jedynie nieco 

m odyfikowany, a zaiysy napisał Homer. W o jna  w  mediach staje się tak pospo

lita, ja k  prognoza pogody. W o jna  staje się w  mediach rutyną.

W ydaje się, iż w  końcu XX w ieku zaangażowanie św iatow e z płaszczyzny 

bezpośredniej w a lk i, z płaszczyzny m ilita rne j ko n fro n ta c ji przen iosło  się 

na płaszczyznę m edia lną, w  kró lestw o in fo rm acji i osądów. To m edia w yda

ją  op in ie  i sądy (n ieraz wręcz w yrok i), op isu ją  i pokazują  przebieg w ojny.

M og łoby  się wręcz wydawać, że „św ia tow a  op in ia  pub liczna” dysponuje peł

nym oglądem  sytuacji (po r. H artley 1995; A llan 2006). Sojusznicze w ojska 

kra jów  zachodn ich , najczęściej pod pa trona tem  N ATO , są zaangażowane 

w  perm anentne dz ia łan ia  zbrojne. W  najrozm aitszych rejonach św iata, 

w  których trw a  w o jna , giną żołnierze i ludność cywilna. Te in fo rm acje  nie zaj

m ują pierwszych stron gazet czy pełnych wydań telewizyjnych serwisów, chy

ba że dochodzi do  zupełnie nowej w o jny  lub zaangażują się, „nasze” wojska 

i politycy. A lbo  w o jna  ukazuje swoje sensacyjne, nieznane do tąd  oblicze -  ko

lejne o fia ry  nie są ciekawe, po rw an ia  nie są spektakularne, lecz m ono tonne  

i nudne. Nie są tak  nagłaśniane ja k  pierwsze. Kilka tysięcy nowych o fia r  nie 

doczeka się takiej uwagi, ja k  pierwsze 3 osoby, które poległy.

P rzygotow ania m edia lne do w o jny  trw a ją  d ługo  i zazwyczaj obe jm u ją  37

narracje dotyczące n iespraw iedliwości czy zagrożenia życia i poko ju  w ja k im ś  

konkretnym  kraju. Na przykład w  roku 2005 można było zauważyć, że od po 

nad roku w  przekazach m edialnych -  prasowych i telew izyjnych -  po jaw ia ły
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się in fo rm acje  o niebezpieczeństwie nuklearnym  ze strony dw óch państw  

(Korei i Iranu na przykład film  Na osi zła. Kraj cichej śmierci). Zastanaw iać się 

można, czy również tam , p o d o b n ie ja k  w  roku 2002 do Iraku, po jadą  inspek

torzy rozb ro jen iow i szukać bron i masowego rażenia? W  kontekście tak 

zwanej drugie j w o jny  irackiej w spom niany ju ż  M ichael M oore , sarkastycznie 

zapraszał inspektorów : „Przyjedźcie do nas, do Am eryki, u nas z pewnością 

znajdziecie arsenał nuklearny...” (serial satyryczno-dokum enta lny w  reżyserii 

M o o re ’a The Awful Truth).

rcin.org.pl



Wojna i propaganda R o z d z i a ł  2.

R z e c z y w i s t o ś ć  z a p o ś r e d n i c z o n a .  

U d y s k u r s o w i o n a  i d e o l o g i a  p r z e m o c y  

z b r o j n e j

D y s k u r s  m e d i a l n y ,  wyznaczający ramy myślenia użytkow n ikom  ku l

tury, stanow i zb ió r dyskursów  różnych dziedzin i sfer obecnych w  mediach 

- je s t  nadrzędną kategorią  obe jm u jącą  i dyskurs polityczny, i ku ltu ra lny , i ja 

kości społeczne, które są w  nim  obecne. „Dyskursy -  pisze R obert Ferguson 

- t o  systematycznie uporządkow ane zestawy wypowiedzi, które wyrażaj a zna

czenia i w artości danej ins ty tuc ji, to  sposoby opisywania, re-prezentowani a 

św ia ta ” (2004 : 26). Dyskurs wyznacza granice w ypow iedzi1, określa dopusz

czalne treści, kszta łtu je styl om aw ian ia  poszczególnych p rob lem ów  i zjawisk: 

„dostarcza op isów , reguł, pozwoleń i zakazów społecznego i indyw idualnego 

dz ia łan ia ” (s. 26).

W  m ediach zawsze is tn ia ła  w ielość dyskursów szczegółowych, co n iektó 

rych filo zo fó w  postm odernistycznych skłan ia ło  do przypuszczenia, że nie ma 

w ie lk ich idei, k tó re  rządzą naszym życiem publicznym  (na przykład Lyotard 

1996: 31 4 2 -4 3 ). W  dyskursie m edialnym  w spó łis tn ie ją  bardzo różne treści 

-  fak ty  i ich in te rpre tac je , naśw ietlane z różnych perspektyw. Często tru d n o  

zidentyfikow ać nadawcę kom un ika tu  -  poza konkretną stacją telew izyjną czy 

gazetą -  p rodukc ja  dyskursu może wydawać się bezosobowa, nie w iadom o , 

kto przekazem „zarządza” czy „m a n ip u lu je ”  (B row n, Yule 1 987; C ook 1994; 

Schififrin 1987).

Dyskurs m edia lny jes t dyskursem politycznym  i ideo log icznym . W  tra k 

cie zapośredniczenia rzeczywistość ulega deform acji. W  dyskursie m edialnym

1 N a przykład  w e d łu g  R oberta  C. A llena  dyskursy te lew izyjne to  „sp oso b y  zw racan ia  się te lew i

zji d o  nas, o p o w ia d a n ia  h is to r ii, za ba w ian ia  nas oraz p reze n to w an ia ' siebie i św ia ta  (A l

len 19.98: 20).
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w yb ija ją  się drogowskazy rozum ienia św iata -  ikony, obrazy i sym bole -  ele

m enty wyraziste i czytelne (np . symbole party jne, m arki p ro d u k tó w  i tp .). 

W  ich przypadku m ożna m ów ić „o  uczciw ym ” z ideo log izow an iu . Czytelne 

bow iem  jes t używanie tego rodzaju em ocjonalnych technik, o d b io rcy  s tano

w iący „ce l” propagandow ych oddziaływań zdają sobie z nich sprawę, w iedzą, 

czemu dany przekaz służy (np . u lo tka  reklam owa zachęca do kupna, przem ó

wienie po lityka  stanow i element gry wyborczej; co jes t dość oczywiste). Czasa

mi nie jes t jasne, kto je s t nadawcą tej perswazyjnej w iadom ośc i -  w łaściciel 

stacji czy gazety, partia , rząd itd . N a tom ias t perswazja podstępna ma miejsce 

m .in. w tedy, gdy ideo log ia  poprzez czytelne symbole w kracza w  każdy zaka

marek życia -  od ręcznika w  kuchni i łyżeczki do  herbaty, po w ie lkie bannery

1 flagi w  centrum  m iasta. „P odstępna” perswazja oznacza także ideo log izo- 

w anie ikonosfery, czyli dba łość o wystró j codzienności: na przykład znaki ty 

powe d la  nazizmu umieszczono na w ielu przedm iotach codziennego użytku: 

na łyżeczkach, pudełkach papierosów, papierośn icach, paskach, zapa ln icz

kach, ręcznikach umieszczano swastykę, po rtre ty  Führera czy inne symbole. 

Tocząc w ojnę o dusze, propaganda dba także o takie drobiazgi ( to  samo czy

nili propagandziści radzieccy, p rzedm io ty  codziennego użytku, na przykład 

zegarki, przyozdobione sierpem i m ło tem  do tej pory znaleźć m ożna na in te r

netowych aukcjach; podobn ie  ja k  propagandow e nazistowskie akcesoria).

Przestrzeń m iejską także ła tw o  wykorzystać do  dzia łań ideolog izu jących, 

może być wręcz zdom inow ana  przez obow iązu jącą, o fic ja lną  i zgodną z p ra 

wem w o jny  sym bolikę (ta k  ja k  dz ia ło  się to  w  czasach II w o jn y  św ia tow ej 

w  Trzeciej Rzeszy, krajach okupow anych przez nazistów , ale także w  USA, 

por. Jow ett, O ’ D onnell 1 999: 235 -2 5 3 ; Szarota 1 995: 1 0 7 -1 1 7 ,1 3 7 -1 5 2 ) . 

Ludność kra jów  okupow anych zaś p róbow a ła  odzyskać przestrzeń publiczną 

w łaśnie poprzez m etody w izualnych dzia łań, na przykład napisy na m urach, 

ośmieszanie p ropagandy w roga przez „p rze rab ian ie ” p laka tów , fo rm u ło w a 

nie obwieszczeń nazistowskich w  kabaretow ym  duchu i td .2 M ed ia  to  prze-

2 P io tr  M a tu s a k  p is a ło  d z ia łan iach  ludnośc i po lsk ie j dążącej d o  ra to w a n ia  przestrzeni m ie j

skiej: „O p ó ź n io n o  za rządzoną  15 styczn ia  1940  r. akcję usun ię c ia  w szystk ich  g o d e ł p o lsk ich  

z g m a c h ó w  pub licznych . N ie przestrzegano zarządzen ia  z 15 m a rca  1 9 4 0  r., że wszystkie  og łosze

n ia , nap isy, afisze, rek lam y, w ezw an ia , k lepsydry m uszą być w  języku  n ie m ie c k im  i p o ls k im  o raz  

uzyskać akcep tac ję  s ta ros ty . O m ija n o  rów n ież  zarządzen ia  za b ra n ia ją ce  noszen ia  p o lsk ich  o rd e 

ró w  i o dz n a k  h o n o ro w y c h ; m ożna  b y ło  nos ić  ty lk o  a us tria ck ie  i n iem ieck ie  i to  p o  uzyskan iu  zgo-

40 dy  s ta ros ty . B o jk o to w a n o  n iem ieckie  ta b lice , m apy, wykresy w  cen tra ln ych  p u n k ta ch  m ia s t p rzed

s ta w ia ją ce  ko le jn e  agresje w  E u rop ie  .. .”  (M a tu s a k  1 99 7 : 1 8 5 -1 8 6 ) .  D z ia ła n ia  sym bo liczne  

lud n o śc i E u rop y  w o b e c  n iem ieck iego  o k u p a n ta  o p isu je  T o m a sz  S za ro ta  w  k ilk u  p raca ch , na 

p rzyka łd  V - ja k  zwycięstwo. Symbole, znaki i demonstracje patriotyczne walczącej Europy 1939— 1945  

(1 9 9 4 )  o raz  Życie codzienne w stolicach okupowanej Europy. Szkice historyczne. Kronika wydarzeń (1 9 9 5 ) .
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strzeń negoc jow an ia  znaczeń -  w  przypadku w ojen św iatow ych ważne było 

w łaściwe ukierunkow anie  propagandow ej am unicji.

W  rozum ieniu przestrzeni m edialnych, uwzględniających w  n ie jednako

wym s topn iu  różne ideo log ie  i perspektywy przydatna może być koncepcja 

hegemonii spopu laryzow ana przez neomarksistę A n to n io  Gramsciego. K on

cepcja hegem onii um oż liw ia  w yjaśnianie rozkładu ideo log ii w  społeczeń

stwie, posługując się je j założeniam i „m ożna  dow ieść, że program y telew izyj

ne wyrażają szeroki zakres pozycji i idei. Z  tej perspektywy m edium  pełni 

funkcję fo ru m  negocjow an ia  hegem onii, choć interesy dom inu jące  będą 

uprzyw ile jow ane przez większy zakres czasu, a nawet m ogą ograniczać zakres 

w spółzawodniczących z nim i odm iennych interesów” (W h ite  1998: 159; por. 

Jenks 1999: 1 1 1 -1 1 3 ). Kolejny neom arksista, k tó ry  odeg ra ł znaczącą rolę 

w  konceptua lizacji ku ltu ry  popu larne j w  studiach europejskich, Louis A lthus

ser, p rzypom ina, że „społeczeństw o składa się z różnych, wzajem nie ze sobą 

pow iązanych aktyw ności lub  praktyk społecznych oraz in te lek tua lnych , 

w  tym  ekonom icznych, politycznych i ideologicznych. Te różnorodne prakty

ki razem sk łada ją  się na f  o r m a c j  ę s p o ł e c z n ą ”  (W h ite  1 998: 1 59). 

C h ris jenks podsum ow uje  poglądy A lthusera: „D o m in u ją ca  ideo log ia  działa 

nie na zasadzie przejrzystego i przekonującego zespołu idei mających w p ływ  

na św iadom ość zb io row ośc i; ona raczej wybiera, indyw idua lizu je  i przenika 

p o d m io t, a w ięc w łącza nas pojedynczo w  swój zakres, spraw ia jąc, iż zacho

wujemy się tak, jakbyśm y dokonali wolnego w yboru”  (Jenks 1999: 154).

Jak zaznacza Ferguson, zazwyczaj część w id o w n i „n ie  akceptu je sposo

bu, w  ja k i konkretne sprawy przedstawiane są w  m ediach. Sprzeciw różnych 

grup w obec procesu legitym izacji prow adzi do napięć w  tym , co nazywamy 

„w sp ó ln o ta m i in te rp re tacy jnym i”  (the interpretative communities). Te napięcia 

przypom ina ją , że hegem onia ku ltu row a  nie jes t ani mechanicznym , ani g ład 

ko przebiegającym procesem ” (Ferguson 2004: 13). N iekiedy zam iast hege

m on ii ku ltu row e j podnos i się te m a t im peria lizm u m ed iów  i sposobów  jego 

przezwyciężania, na przykład G iddens 2004: 500 -507 .

R obert Ferguson przypom ina, że ideo log ia  to  więcej niż system przeko

nań (Ferguson 2004: 10). A u to rte n  skłania się ku o p in ii, że to  raczej „dyskur- 

sywne zasoby”  w ytw arzane przez osoby bądź grupy zgodnie ze złożonym  

i zm ieniającym  się zestawem m ożliwości w  każdej potencja ln ie  znaczącej sy

tuac ji. A  zatem , nie są to  go tow e ju ż  pro jekty, op in ie  i postaw y w obec z ja 

w isk, lecz negocjow ane znaczenie (s. 1 0 -1 1 ). Ferguson przyw ołu je  op raco - 

w a n ie jo h n a  B. T hom psona  (1990 ) m ówiące o możliwych drogach dz ia łan ia  

ideo log ii. Typow e strategie konstrukcji sym bolicznej w  przypadku l e g i t y 

m i z a c j i  (pods taw ow y z ogólnych trybów  dzia łan ia  ideo log ii) to  racjona-

[ R z e c z y w i s t o ś ć  z a p o ś r e d n i c z o n a ]

rcin.org.pl



lizacja, uniwersalizacja i udyskursow ienie (narratmzation). N astępny tryb to  

d y s s y m u l a c j a ,  d la  które j charakterystyczne są: przemieszczenie, eufe- 

m izacja, tro p y  (m e ton im ia , synekdocha, m eta fora  itp .) . T hom pson  w yróżn ił 

tal<że u n i f i k a c j ę ,  posługującą się standaryzacją i sym bolizow an iem  je d 

ności; r o z w a r s t w i e n i e  (fragmentation) ze stra teg iam i, ta k im i ja k  zróżn i

cow anie i usunięcie niepożądanych treści (expurgation o f the other), oraz 

uprzedm io tow ien ie  (re ifikac ja ), zachodzące poprzez na tura lizac ję , uw iecz

nienie i nom in a liza c ję /„u n ie ru ch o m ie n ie ” (passivization) treści (T hom pson  

1 990: 6 1 -6 7 ; Ferguson 2004: tabela na s. 11 ).

Dyskurs m edia lny tw orzy przestrzeń, w  które j przejaw ia ją się różne ja k o 

ści; nie m ożna u tożsam iać go z przemyślanym dyskursem po litycznym , jest 

raczej n iesterow any i czasem nieokiełznany, cenzurow any jedyn ie  w  na jja 

skrawszych przypadkach3. Te obszary praktyki społecznej „n ie  wyczerpują 

ludzkiego dośw iadczenia , ale oznaczają podstaw ow e po la , w  obręb ie  k tó 

rych je d n os tk i o d n a jd u ją  swoją tożsam ość w  fo rm ac ji spo łeczne j” (W h i

te 1 998: 159). Zdaniem  Althussera „P raktyka ideo log iczna odnosi się do  sys

tem ów  reprezentacji (ob razów , m itó w , ide i), poprzez które jednos tk i 

dośw iadczają św iata m aterialnego i wyrażają wobec niego swoje racje” (W h i

te 1998: 1 5 8 -1 5 9 ). Dyskurs m edia lny nie je s t je d n ak  dyskursem w olnośc i 

s łowa i obrazu. „W o lność  s łow a” istnieje jedynie w  pro jektach i idealnych sy

tuac jach , rozw ój m ed iów  pokazuje, że w o lne  m edia nie is tn ie ją , naw et jeśli 

nie ma zewnętrznych ograniczeń, może działać au tocenzura  i dziennikarzy, 

i d y rek to rów 4. M ożna  zatem przywołać ponow n ie  Fergusona, k tó ry  uważa, 

że dyskurs ja ko  „p roces konstruow an ia  znaczeń” istnieje w  w ie lu  mediach 

i obe jm uje wiele fo rm  kom unikacji społecznej (Ferguson 2004: 25).

Powszechne r o z p r a s z a n i e  ( d y s p e r s y j n o ś ć )  je s t cechą sa

mych m ediów , ich rozmnożenie w  kulturze zwiększa niejednoznaczność prze-

3 Jeśli n ie  m a  p rzep isó w  regu lu jących  dopuszcza lność  ko n k re tn ych  treści to  z a ró w n o  d z ie n 

n ikarze , ja k  i w yda w cy  ko rzys ta ją  z w łasnych  „c z u jn ik ó w ” p rzyzw o ito śc i i d op u szcza ln o śc i. Z d a 

rza ją  się p ró b y  ing e re nc ji w  treści m e d ia ln e , także re k la m o w e  z przyczyn p o lity c z n y c h , na  p rzy

k ła d : „K ie ro w n ic tw o  sieci sk le p ó w  M e d ia  M a rk t w y c o fa ło , p o  in te rw e n c ji A m b a s a d y  RP 

w  B e rlin ie , rek lam ę p o w ie la ją c ą  a n ty p o ls k i s te reo typ  P o la ka -z łod z ie ja , n a d a w a n ą  w  In te rn e c ie , 

i częśc iow o  w y c o fa ło  ją  z p ro g ra m ó w  ra d io w y c h ”  (O n e t. p l. w ia d o m o ś c i, 28  m a rca  2 0 0 6 ) . 

O  is tn ie n iu  cenzury w ew nę trzne j św iadczy w ie le  p rzyk ła d ó w , na p rzyk ład  po lsk ie  stacje  te lew izy j

ne pub liczne  i kom ercy jne  o d m ó w iły  w  roku  2 00 4  p rezen tac ji rek lam y odzieży f irm y  A m e rica n o s , 

gdyż o c e n io n o  ją  ja k o  „n ie s m a c z n ą ” i n ie p rz y z w o itą  (re k la m a , w  k tó re j w yk o rz y s ta n o  lalkę

42 zse x -s h o p u ).

4 Europe jsk ie  system y m ed ia ln e  by ły  p o d p o rz ą d k o w a n e  ide i p u b liczn e j, spo łecznej s łużby te 

lew iz ji, u w a ża n o , że te lew iz ja  p rzeznaczona  je s t d la  w szystk ich  g ru p  sp o łecznych . W  la ta c h  5 0 . 

w y p ra c o w y w a n o  k o nce p c ję  m is ji p u b lic z n e j te g o  m e d iu m , k tó ra  w y k lu c z a ła b y  ko m e rcy jn e  

w spa rc ie  (p o r . Baczyński 2 0 0 3 : 3 7 1 -3 7 5 ) .
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kazu. Dyspersyjności towarzyszy „m agm atyczność” m ateria łu  w ynika jąca ze 

z rów nan ia  p o z iom ów  ważności, z n iezróżn icow ania rangi poszczególnych 

fa k tów  w  m ediach, co w ynika g łów nie z procesów hom ogenizacji treści ku l

tu row ych (K łoskow ska 2005: 3 2 0 -3 5 8 ). N agłów ki poważnych i brukow ych 

gazet pokazują  też często, iż św iat bywa niegodziwy i zaskakujący ogrom em  

okrucieństw a. Nie je s t to  ty lko  a trakcyjna opraw a d la  in fo rm ac ji, charaktery

styczna d la  epoki ceniącej sensację, w  której w  przekazie m edialnym  d o m in u 

je infotainment5, o w yją tkow ych w alorach komercyjnych. D la niniejszych roz

ważań is to tne  jes t, iż zasadniczy elem ent em ocjona lnego rezonansu takich 

reprezentacji w  dyskursie m edialnym  kryje się w  ich żądaniu prawdy: te h is to 

rie nie są tak  tryw ia lne  ja k  fikc ja , należałoby zatem tra k to w a ć  je poważnie 

(W ilte n b u rg  2004: 1378, 1383; G lynn 2000). T ru d n o  m ów ić o spiskowej 

teorii w  odniesieniu do  m ed iów , ale ja k  przypom ina R obert Ferguson, „ró ż 

ne m edia czy różni p roducenci m ed ia ln i m ogą konstruow ać zupełnie o d 

mienne wersje św iata  podsuwane publiczności do rozważenia. Jerry Springer 

może ukazać taki aspekt życia współczesnych S tanów  Z jednoczonych, który 

zdecydowanie odb iega  od film u  Powrót Lassie z tej samej te lew izji ka b lo 

wej (Ferguson 2004: 15).

Dyspersyjność dotyczy różnych lokalizacji w artości, idei, postaw , stylów, 

au to ry te tów . W a rto  w yróżnić trzy płaszczyzny rozpraszania: 1 ) w ielość fo rm  

przekazu, a także zróżn icow anie w id o w n i ze względu na w ie lość kana łów  

i rozm aitość upod o b a ń  publiczności (T ay lo r 2001: 2 4 6 -2 4 7 ), 2) w ielość 

dyskursów, naw et w  obręb ie  jednego m edium , 3) kryzys w zorców  o so b o 

wych. M ed ia  prezentu ją  bardzo wiele au to ry te tów , często podkreśla jąc ich 

specjalizację, ale zauważa się także niew ielką osobow ą nośność w zorca czy 

w zorców  (po r. G am son 1994).

Ta fo rm a  rozpraszania jes t szczególnie w idoczna w  przypadku wydarzeń 

bieżących, jakości preferowanych w życiu  ku ltu ra lnym , planow anych d róg  ży

cia. Publiczność może być zdezorientowana, skoro tylu fachow ców  w ypow ia 

da niekiedy sprzeczne op in ie  na ten sam te m a t6. Jeden je dnak  te m a t -  w o j

na -  jes t w y ją tkow y, a u to ry te tó w  w  zakresie po lityk i i strategii prow adzenia

5 M a c ie j M ro z o w s k i p rz y p o m in a , iż Jn fo ta in tm en t s iln ie  angażu je  e m o c jo n a ln ie  w id z a , 

u tw ie rd z a ją c  go  w  p rz e k o n a n iu , że św ia tem  i lu d źm i rządzą em oc je  (m iło ś ć , n ie n a w iść , rozpacz, 

radość , w s trę t, p o ż ą d a n ie , zazdrość  etc.) w spó ln e  w szystk im  lu d z io m , n ieza leżn ie  o d  ich  s ta tu 

su sp o łe czn eg o ”  (M ro z o w s k i 2 0 0 1 : 2 5 4 ). Por. G lynn  2 0 0 0 : 2 ; G o d z ić  2 00 4 : 8 2 -8 6 . 43

6 W ys ta rczy  prze jrzeć za lecen ia  d ie te tyczne  dotyczące  na  p rzyk ład  sp ożyw a n ia  tłu szczu , by 

z w ą tp ić  w  rze te lność u s ta leń  n a u ko w ych . P rzyk ładów  sprzeczości d os ta rcza ją  też za lecen ia  d o 

tyczące p rzy jem nośc i te g o  św ia ta  -  p od rę czn ik i g o to w a n ia  i p o ra d n ik i o d c h u d z a n ia  ja k o  n a jp o 

pu la rn ie jsze  książki (p o r . B a um an  1 99 5 : 9 8 ).
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w o jny  je s t niewiele, są one ograniczone dostępem  źróde ł, których je s t kilka 

w  przypadku in fo rm ac ji i w iadom ości. Przykładem może być zestaw w ia d o 

mości z 13 stycznia 2001 roku z telewizji komercyjnej Polsat. T rw a ły  wówczas 

p rzygotow an ia  do  w o jn y  w  Iraku, polskie m edia, podo b n ie  ja k  zachodnie, 

zastanaw ia ły się, kiedy nastąpi a tak arm ii USA, kto  będzie zaangażowany, 

dlaczego w ybrano akura t zimowe miesiące itd . W  ciągu 3 pierwszych m in u t 

dziennika wypow iedzia ło  się 4 ekspertów: jeden z M in is te rs tw a  O b rony  (głos 

z o f f  u na tle  w nętrza  o k rę tu ), kolejnym  ekspertem by ł pub licysta  dz iennika 

„R zeczpospo lita ” specjalizujący się w  sprawach kra jów  arabskich i te rro ry 

zm u, trzecim  ekspertem był pro fesor z Uniwersytetu Jagie llońskiego, z Insty

tu tu  S tosunków  M iędzynarodow ych, czwartym zaś -  lekarz. Eksperci pos łu 

żyli leg itym izacji przekazywanych treści (w ydaw ać się może, że im większa 

niejasność sytuacji, tym  więcej w ypow iedzi tego typu  -  odw o ływ an ie  się 

do au to ry te tu ). S tanow isko prezentowane w  Polsacie m og ło  być zatem ode

brane ja ko  bardzo w iarygodne.

D ostęp do in fo rm ac ji segreguje ludzi o różnym „s to p n iu  w ta jem n icze

n ia ” zarów no w śród w ojskow ych, po lityków , ko responden tów  w o jennych, 

ja k  i w idzów . Nie każdy dziennikarz może pojechać w  od legły niekiedy rejon 

g lobu, gdzie toczy się w o jna , nie każdy dziennikarz ma dostęp do m a te ria łów  

arch iw alnych dotyczących ko n flik tó w  dawnych (a na przykład część a rch i

w ó w  II w o jny  św iatowej jeszcze czeka na o tw arc ie , nie wszystkie zatem fakty  

są znane). W  przypadku relacji z fro n tu  m ożliw a je s t m an ipu lac ja  na w ielu 

etapach przekazywania in fo rm ac ji (piszę o tym  w  podrozdz ia le  o efekcie 

C N N ); d o d a tko w ą  „a tra kc ją ”  w  przypadku relacji w o jennych je s t cenzura 

(por. Roeder 1 993; D unnigan 2003; D enning 2002 i in .).

P r o p a g a n d a  w s t ę p n a  i p r o p a g a n d a  

a k t y w n a

Rozpatrując propagandę jako  zjawisko socjologiczne, Jacques Ellul podkreśla 

skuteczność oddzia ływ ania  propagandy (1965: x). Pionierzy badań nad p ro 

pagandą, reprezentujący psychologiczne podejście do tem a tu , ja k  H aro ld  D. 

Lasswell czy Daniel Lerner(por. Lerner 1980; Ellul 1 965: x i-x ii), piszą o w yw ie

raniu w p ływ u na op in ię  pub liczną przez m an ipu lac ję  psycholog iczną czy 

sym boliczną. T rak tow an ie  p ropagandy ja ko  dz ia łan ia  prow adzącego 

44 do zm iany przekonań było rozpowszechnione także w  czasach II w o jn y  i nie

co później. P ropaganda, p isa ł na przykład Józef Sosnowski, to  „ro z p o 

wszechnianie, szerzenie, krzewienie w  danym  środow isku lub środow iskach 

jakie jś myśli, przekonań” (Sosnowski 1948: 9). Koncepcje późniejsze różnią
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się od tych pierwszych ustaleń konceptua lizacją  celu. Celem propagandy 

dwudziestow iecznej, w  przeciw ieństw ie do metod stosowanych w  ubiegłych 

epokach „n ie  jes t ju ż  zm iana przywiązania do  dok tryny ” , ale raczej zachęce

nie (także irrac jona lne ) do dz ia łan ia . „Jej celem nie je s t ju ż  przekształcanie 

o p in ii, ale pobudzan ie  aktyw nej i m itycznej w ia ry ” ( El I u I 1965: 25 ). P ropa

ganda osiąga cel, gdy je j efektem jes t odruchow e dzia łanie (dzieje się tak  

dzięki pom ijan iu  procesów  in te lektua lnych, s. 30).

W  najszerszym znaczeniu, w  in te rp re tac ji E llu la (k tó rego  praca je s t d la 

tej dziedziny klasyczna), te rm in  „p ropaganda ” obejm uje obszary działań psy- 

chologiczno-edukacyjnych, w ojnę psychologiczną, „p ran ie  m ózgu” , sferę pu

blic relations. W  w ąskim  znaczeniu „p ropaganda  jes t określana przez jakości 

ins ty tuc jona lne ” . W  obu znaczeniach ważne są techniki prowadzące nie tyle 

do zm iany o p in ii, co do  „in tenc ji natychm iastowego dz ia łan ia ”  ( El I u I 1965: 

x iii). Podzia ł p ropagandy na bezpośrednią i pośrednią pochodzi z prac H a

ro lda  D. Lasswella, k tó ry  p isa ł o „bezpośrednim  i n iebezpośrednim  p o d b u 

rzan iu ” (cyt. za: El I u I 1965: 16). Rozpowszechnione je s t także rozróżnienie 

na propagandę „b ia łą ”  (jaw na) i „czarną” (ukradkow a skrywana). W  tej d ru 

giej fo rm ie  n ie w ia d o m o , czy w  ogóle m am y do czynienia z sytuacją w p ływ u 7. 

Propaganda jaw na , b ia ła  -  jest o tw arta , publiczność jes t św iadom a prób o d 

dzia ływ an ia  (Jow ett, O ’ D onnell 1999: 1 2 -18 ; Ellul 1965: 15; Dobek- 

-O strow ska et al. 1 997: 3 3 -3 4 ; Kula 2005: 1 00-1 01 ). W  dob ie  g lobalizac ji 

dyskursy m edialne walczą raczej o hegemonię niż o prawdę. Prawda zaś sta

now i p rzedm io t p rzetargu8, dyskursy bardzo wyraźnie odsyła ją  publiczność 

do konkretnego ź ród ła ; gdy źród ło  je s t tru d n o  identy fikow alne, gdy nie jes t 

jasne, k to  je s t nadaw cą, autorem  przekazu -  m am y do czynienia z „szarą” 

p ropagandą: przekaz pochodzi z nieokreślonego ź ró d ła  (Jow ett, O ’ D o n 

nell 1999: 15). Czasami „szarą” nazywa się także niezbyt precyzyjną in fo rm a 

cję. Jak pisze Bogusława D obek-O strow ska, ten rodzaj propagandy jes t „s to 

sowany w  celu w prow adzen ia  w  zak łopotan ie  w roga  lub  rywala, poda jąc

7 C zarna  p ro p a g a n d a  nazyw ana  je s t też „d e z in fo rm a c ją ”  (p o r .  J o w e tt , O ’ D o n n e ll 

1 999 : 18 ). O znacza w ów czas in fo rm a c je  n ie ko m p le tn e , n ie p ra w d z iw e  a lb o  eu fem is tyczn ie  rzecz 

u jm u ją c  „w p ro w a d z a ją c e  w  b łą d ” , s to so w a n e  ce lo w o , n ie  są to  b ow ie m  b łę d y  czy p o m y łk i,  k tó 

re w  ro z m a ity c h  sy tu a c ja ch  k o m u n ik o w a n ia  spo łecznego  m o g ą  się p o ja w ić ; a le d e z in fo rm a c ja  

je s t ce low ym  o d d z ia ły w a n ie m  na ś w ia d o m o ść  ok reś lonych  g rup  d oce lo w ych  (p o r . S hu ltz , G o d 

son 1 9 84 : 41 ). 45

8 W a żn ą  w a rto ś c ią  je s t też w ia ry g o d n o ś ć , co  p o d k re ś la  b adacz am erykańsk ie j p ro p a g a n d y  

T h o m a s  C. Sorensen (1 9 68 : 4  i n a s t.) . E dw ard  R. M u rro w , sze f p ro g ra m u  p ro p a g a n d y  w  USA, 

u ją ł rzecz m n ie j w ięce j ta k : aby  persw az ja  b y ła  sku teczna, m u s im y  być w ia ry g o d n i; a b y  o s iągnąć 

w ia ry g o d n o ś ć , m u s im y  być w e ry f ik o w a ln i, a w  tym  celu m u s im y  być p ra w d o m ó w n i (s. 4 ).
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w  w ą tp liw ość  jego p raw dom ów ność, w iarygodność, kom petencje , uczci

wość e tc .” (D obek-O strow ska  et al. 1 997: 33).

Aby była skuteczna, propaganda pow inna być „ to ta ln a ” , p isa ł Ellul, nie

zbędne zatem jes t wykorzystanie wszelkich m ożliwych in s tru m e n tó w  i fo rm  

propagandy (E llu l 1965: 9 -15 ). Podziały i rozróżnienia aspektów , fo rm , środ

ków  i metod służą raczej teorii p ropagandy niż praktyce, k tó ra  pow inna  s to 

sować wym iennie i um iejętnie wszelkie dostępne środki (tendencja  do ich łą 

czenia jes t typow a  d la  rozbudow anych i przemyślanych kam pan ii). 

„P ropaganda bezpośrednia, uk ierunkow ana na m odyfikow an ie  o p in ii i po 

staw, musi być poprzedzona propagandą o charakterze socjo logicznym : p o 

w o lną , ogólną, d ą ż ą c ą d o  w y k r e o w a n i a  a t  m o s f e  r y  sprzyjają

cej wstępnym  postaw om  (podkr. -  U.J.). Żadna bezpośrednia propaganda 

nie będzie skuteczna bez pre-propagandy, k tó ra  pozbaw iona jes t zauważalnej 

agresji jest ograniczona do wytworzenia niejasności, dwuznaczności, zreduko

w an ia  uprzedzeń, i upowszechnienia obrazów , najwyraźniej bezcelow o” . Jak 

podkreśla au to r, ła tw ie j skłonić publiczność do w ia ry  w  w ie lkość w łasnego 

kraju, jeśli uprzednio obejrzy sporo f ilm ó w  pośw ięconych na przykład 

osiągnięciom  krajowych dziedzin gospodarki. A zatem zanim  rozpocznie się 

bezpośrednie przekonywanie, należy przygotować społeczeństwo „P ropagan

da socjologiczna może być porów nana do ork i, p isał E llul, a propaganda bez

pośrednia do zasiewu, nie można zrobić jednego bez drugiego. O ba te aspekty 

propagandy pow inny być używane, ponieważ sama socjo logiczna propagan

da n igdy nie skłoni człow ieka do zm iany dz ia łan ia , poniew aż nie prowadzi 

do pode jm ow an ia  decyzji. „P ropaganda słowa i p ropaganda  czynu uzupeł

niają się. M ow a musi korespondować z czymś w idz ia lnym , w idzia lne, aktyw 

ne elementy muszą być wyjaśnione poprzez s łow a ...”  (s. 1 5).

W  odniesien iu  do dzia łań wojennych także m ożna w yróżn ić p r o p a 

g a n d ę  w s t ę p n ą ,  przygotowującą g run t do w łaściwych dzia łań , gdy już  

rozpocznie się w o jna  -  gdy k o n flik t zb ro jny czy w ie lka  w o jn a  trw a  k ilka  la t, 

n iektóre treści tej p ropagandy będą po w tó rką  p ropagandy w stępnej, na 

przykład m ob ilizac ja  żołnierzy. Kszta łtow anie amerykańskiej o p in ii pub licz 

nej w  kierunku zgody na bom bardow an ia  m iast przeciwnika było poważnym  

propagandow ym  zadaniem  czasu II w o jn y  św ia tow ej, rea lizow ano je  także 

poprzez reklamę, w  tym p lakaty reklamy społecznej. Jeden z tak ich  p laka tów  

ukazuje dziewczynkę z la lką na ram ien iu , patrząc sm u tno  w  niebo 

46 dziewczynka m ów i: „Proszę, trzym aj bom by z d a la ” . Przew idywaną reakcją

na w id o k  proszącego dziecka może być w łaśnie przyzwolenie na niesienie za

g łady obcym  siłom : na dole p lakatu w idn ie je  napis „N iech  strze la ją !”  (Sher

ry 1987: zob. fo t. 13, w kładka).
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W  przypadku m ed iów  w izualnych, p roduk ty  ku ltu row e, takie ja k  p laka

ty czy film y, istnieją w  obiegu przez wiele la t i doda tkow o  pow sta ją  nowe, po 

lemiczne niekiedy z wcześniejszymi. W czasach powojennych p rodukc ja  m a

te ria łów  pośw ięconych w o jn ie  je s t postpropagandą. Nie m a ju ż  pow odu , by 

zachęcać do udzia łu  w  w o jn ie , ale należy tę w ojnę rozliczyć. W  p os tp ropa - 

gandzie po jaw ia  się w ięc uwierzytelnienie po lityki wewnętrznej, uzasadnienie 

konieczności zab ijan ia  w  czasie dzia łań zbro jnych, konieczność o fia r  i ich 

uświęcenie, kszta łtow anie  postaw  społecznych w obec dziedzictwa w o jenne

go: od aprobow anych i cenionych (przykładem  jes t szacunek d la  kom ba tan 

tów , odznaczanie ich przez społeczność i państw o, ustanow ienie św ią t itd .) , 

po jednoznacznie potęp ia jące -  procesy oskarżonych o zdradę, w yroki śm ier

ci d la  zbrodn iarzy itd . M ożna zaobserwować fluktuację  treści, od aktywnego 

a firm ow an ia  w o jny, przez d robne pęknięcia w  o fic ja lnym  obrazie p ro p o n o 

w anym  przez p ropagandę po lityczną, przez dopuszczenie niezbyt poch leb 

nych obrazów , wyważone racje w  opow iadan iu  o w ojn ie , po w chłon ięcie  ta k 

że tych w styd liw ych p raw d, fak tów , które na jchętn ie j schow ano by do 

arch iw um , by ju ż  n igdy nie ujrzały św ia tła  dziennego. Zm ien iać się mogą 

wzorce hero izm u, ale nie zm ienia się cel -  „sp raw a”  -  czyli do b ra  szczegóło

we, takie ja k  w o lność czy ojczyzna.

P roponu ję  zatrzym ać się na m om en t przy dw óch przypadkach, w  k tó 

rych ważne będzie kszta łtow anie postaw  z wykorzystaniem w artości. „Spłasz

czenie” takiej w artości ja k  pa trio tyzm  może spow odow ać, że w artość stanie 

się n iepotrzebna -  a spłaszczenie następuje w tedy, gdy zastępuje się ją  inną 

w artośc ią . Jak rozum ieć m iłość ojczyzny, k tó ra  dom aga ła  się o fia ry  z krwi?

Czy rzeczywiście na przykład w  czasie kam panii w rześniowej czy w  trakcie 

drugiej w o jny  irackiej is tn ia ła  taka konieczność? W ydaje się, że nie m ożna ze

staw iać tak  różnych wydarzeń ja k  w o jna  ob ronna  1 939, „ in te rw e n c ja ” w  Ira

ku w  roku 2003 czy dzia ła lność „po lsk ie j m isji s tab ilizacyjne j”  w  obcym  kra

ju . Pytanie je d n ak  m ożna uogó ln ić , gdyż p rob lem , któ ry chcę poruszyć, jes t 

w  obu  przypadkach ten sam: sw obodne operow an ie  s łow am i w zniosłym i 

i przywoływanie słusznych i powszechnie uznanych w artości w  celu kszta łto 

w an ia  społecznego w yobrażenia  o don ios łości i konieczności dzia łań. Czyli 

postawę neutra lną  zm ienia się w  postawę poparcia , negatywną w obec w o j

ny -  w  neutra lną , gdyż presja społecznej słuszności może być zbyt s ilna, by 

nawet przeciwnicy w ojen trw a li przy swoich stanow iskach. W  tym  os ta tn im  

przypadku wystarczy, by zachow ano neutralność. N a tom ias t entuzjastyczne 47

czy choćby patetyczne opisy dzia łań w ojennych, znakom ic ie  nada ją  się do 

zm ian natężenia w  obręb ie  postaw  pozytywnych. M ogą one dotrzeć do  osób 

już  przekonanych.
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Podsum owując, propaganda wstępna to  p r o p a g a n d a  n a s t r o 

j ó w  i r e f l  e k sj  i , propaganda a k t y  w  n a jest propagandą em ocjonalną, 

odw o łu jącą  się do gniewu i nienawiści, ale jes t p r o p a g a n d ą  c z y n u ,  

dz ia łan ia . N a to m ia s t postp ropaganda  je s t p r o p a g a n d ą  p a m i ę c i ,  

kszta łtu jącą wyobrażenia potoczne o dziejach narodu , o kon flik tach , w  jak ie  

przodkow ie byli zaangażowani.

P o s t p r o p a g a n d a .  F u n k c j e  h i s t o r i i  

w  p r z e k a z a c h  m e d i a l n y c h
M ożna się zastanaw iać, jak ie  znaczenie ma obecnie przyw oływ anie  w ojen 

ubiegłego w ieku, co jes t codziennością w  mediach w izualnych i aud iow izua l

nych różnych kra jów . Czemu służą w ojenne opow ieści o w o jn ie  odległej nie

mal o 100 (I w o jn a  św ia tow a) czy o ponad 60 la t (II w o jn a  św ia tow a)?  

Podczas II w o jn y  św iatow ej rządy walczących państw  db a ły  o m ora le  arm ii 

oraz nastro je ludności cyw ilnej, ukazywano ją  zatem z p ropagandow e j per

spektywy. Opow ieści w ojenne zawsze są pretekstem do refleksji o m o ra ln o 

ści, spraw ied liw ości, okrucieństw ie, odpow iedzia lności indyw idua lne j. A za

tem  h is to ria  w  kinie służy upam ię tn ian iu , pom aga złożyć ho łd  boha te rom , 

którym i stają się zwykli ludzie, żołnierze (h is to ria  w  mediach to  nie ty lko  dzia

łan ia  postaci w ybitnych czy legendarnych).

O d pow iada jąc  na powyższe pytanie, należy zauważyć, że, po pierwsze, 

opow ieści te służą c h w a l e  z w y c i ę z c ó w .  M oże też się w ydaw ać, że 

chw ała  je s t większa, gdy z szacunkiem w ypow iada  się w róg. Taki przypadek 

zaobserwować można w  film ie  Tora, tora, tora, jeden z a d m ira łó w  na naradzie 

dow ództw a  flo ty  m ów i, iż Amerykanie będą najgroźniejszym przeciwnikiem . 

W yprow adza  z błędu kolegów, w ym ien ia jąc stereotypow e, bardzo n ieko

rzystne d la  Am erykanów  cechy (skorum pow an i, niskie m orale, marzą o kom 

fo rtow ym  życiu); ale m ów i, że „b y ł, s tu d io w a ł i w id z ia ł” , a zatem daje św ia

dectw o , podkreśla: „znam  Am erykanów , są dum n i i sp ra w ie d liw i” . B iorąc 

pod uwagę wcześniejszy w izerunek japońsk ich  żołn ierzy, prezentowanych 

najczęściej ja ko  okru tnych barbarzyńców, je s t to  zdum iew ająca w ypow iedź, 

ja kb y  ów  wysoki rangą w o jskow y czytał adm ira ło m  ja p o ńsk im  Deklarację 

N iepod leg łości czy inny ch lubny dokum ent. W  tym  w ypadku należy zauw a

żyć, że ta  g lo ry fikac ja  USA je s t dziełem samych A m erykanów  (co  nie musi 

zmniejszać skuteczności oddzia ływ an ia  takiego tekstu).

48 Po drugie, opowieść o w ojnie u z a s a d n i a w y s i ł e k  u c z e s t n i -

k ó w; potw ierdza, że dobrze wykonano zadania, czyli o d d a j e  s p r a w i e 

d l i w o ś ć  (a często uspraw iedliw ia), s t  a n o w  i r o z l i c z e n i e  z p r z e 

s z ł o ś c i ą .  Rozrachunek z przeszłością w  om awianych przypadkach być może
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już  nie w chodzi w  rachubę (nie ma p o d m io tu , k tó ry m óg łby „odreagow ać” 

po 60 la tach), ale wciąż po jaw ia ją  się nowe inform acje , na przykład, na po 

czątku nowego stulecia od ta jn io n o  dane dotyczące roli szyfrantów, Indian, 

w  II w ojnie światowej. Na odkrycie czekają jeszcze inne archiwa, na przykład za

gadkowe wciąż pozosta ją  losy generała Sikorskiego, w  film ach dokum en ta l

nych są przywoływane rozmaite hipotezy także na ten tem at. Zm ien ia  się rów 

nież ocena wydarzeń, o czym świadczyć może seria publikacji dotyczących Pearl 

H arbor, podporządkow anych pytaniu: „czy można było uniknąć tej klęski” ?

Po trzecie, przyw oływ anie przeszłości w  m ediach, p o m a g a  w y r a 

z i ć  ż a l  i z ł o ś ć  w o b e c  ś m i e r c i  b I i s k i c h , n iespraw iedliwości, 

ja ka  do tyka  ko m b a ta n tó w , „za ła tw ić  po rachunk i” . Gary Edgerton uważa, że 

producenci i w id o w n ia  są w  równej mierze zaangażowani w  kreowanie „uży

tecznej (użytkowej) przeszłości”  -  d ługoterm inow ej doktryny h istorii popu la r

nej, gdzie historyczne postaci i wydarzenia są używane w  opowieściach, by upo

rządkować, wyjaśnić teraźniejszość i odkryć przyszłość (Edgerton 2001: 4). 

W  tak im  rozum ieniu w  grę wchodzi także konstruowanie przyszłości.

Kolejne zadanie m edia lnego przyw oływ ania h is to rii to  k r y t y k a  s y 

t u a c j i  b i e ż ą c e j ,  d la  które j historyczne wydarzenia s tanow ią  jedyn ie  

pretekst. Takie ujęcie daje bezpieczną perspektywę, um ożliw ia  w ypow iedze

nie n iezadow olen ia , bez narażenia się na ryzyko wyklęcia za brak p a tr io ty 

zmu. Ale to  także cecha film u  ja ko  takiego: film  (nieważne, czy o p o w ia d a ją 

cy o przeszłości, czy przyszłości, czy też współczesny, a lbo też zupełnie 

fantastyczny) zawsze m ów i nam sporo o czasach, w  których pow sta ł. Film 

kos tium ow y Wieczorni goście M arce la  Carné opow iada  o odległych czasach, 

a jes t m eta forą  niem ieckiej okupacji. Takie zabiegi („p rzeb ran ie ”  spraw  bie

żących w  kostium  innej epok i) świadczyć m ogą o is tn ien iu  silnej cenzury 

-w ew nę trzne j u au to ró w  lub zewnętrznej -  ins ty tuc jona lne j; w a rto  pam iętać, 

iż h istoryczny kostium  pełni czasami funkcje czysto rozrywkowe. Decyzja 

o poważnej krytyce w  tej fo rm ie  ma też ograniczenia, na przykład czytelność 

aluzji, by p laka t czy film  nie rozm iną ł się z w łasnym  przesłaniem. Na ten w ła 

śnie czynnik pow odu jący niezwykłą popularność h istorii w  przekazach te lew i

zyjnych zwraca uwagę także Edgerton: fascynacja w idzów  może być wynikiem  

pow inow ac tw a  h is to rii z bieżącymi wydarzeniam i i zdo lności do  ucieleśnia

nia bieżących w artości w  narracjach dotyczących przeszłości (s. 3 )9.

Nie zawsze takie zabiegi um ykają cenzorom , w a rto  w spom nieć choćby 

film  Iwan Groźny Siergieja Eisensteina. Film nie zosta ł dokończony, a dopusz-

9 A u to r  p o d a je  p rzyk ła d y  f i lm ó w  o  życiu In d ia n  z A m eryk i P ó łn o cn e j, k tó re  m ó w ią  o  new - 

age’ow ych  w yob ra że n ia ch  na  ich te m a t, ro zm ija ją c  się z p ra w d ą  h is to ryczn ą  (E d g e rto n  2 00 1 : 4 ).
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czono go do rozpowszechniania po śmierci reżysera (d o p a trzo n o  się w  nim 

zbyt w ielu aluzji do  postaci i rządów Stalina, por. M ich a lik  [re d .] 1995: 60; 

Kołodyński, Zarębski 1998: 141 ). W  nowszych produkcjach, na przykład w  fi l

mach Troja czy Królestwo niebieskie, pod ję to  próbę d okonan ia  „rachunku  su

m ien ia ” . W  film ie  Troja jedynie król Agam em non dąży do w o jny, nie je s t on 

zbyt pochlebnie  przedstawiony, a pozostali w o jow n icy  nie rwą się do  walki. 

Z ust „szlachetnego”  H ektora  pada w ytłum aczenie udzia łu w  w o jn ie : „n ie  

chcę, ale już  się s ta ło ” . W niosek jest tu  dość oczyw is ty -jedyn ie  w ładcy pragną 

wojny. Z kolei film  Królestwo niebieskie ukazuje zderzenie k u ltu r w  świętym m ie

ście, w je rozo lim ie . S łowo i hono r wiele znaczą d la  m uzu łm anów , niewiele dla 

chrześcijan. Film nie wyjaśnia ani jednej, ani drugiej ku ltu ry, a już  tym bardziej 

is to ty  kon flik tu  w  Iraku i na Bliskim W schodzie; ale, co ciekawe, w  tym zderze

niu ku ltu r korzystniej wyglądają Arabow ie, ukazani ja ko  naród dum nych, o d 

ważnych i w ielkodusznych w o jow n ików .

Piąte zadanie je s t odw ro tnośc ią  poprzedniego; zam iast krytyki sytuacji 

zadaniem  h is to rii jes t o d w  r ó c e n i e u w a g i  o d  s y t u a c j i  b i e ż ą 

c e j ,  na przykład przez gloryfikację narodu, przypom nienie jego św ietności, 

chw il chw ały, ja k  w  radzieckiej p rodukc ji Aleksander Newski z 1 938 roku. Po

średnio zatem zachęca się do  w iary we w łasny naród, zwłaszcza w  m om en

tach krytycznych -  apoteoza reżimu, „podczep ien ie ” się pod sukcesy prze

szłości. N iem ieckie kino aż do stycznia 1945 roku przygo tow yw a ło  

m onum enta lny  film  Kolberg (p o r. T a y lo r R. 1998: 1 9 6 -2 0 7 ), by przekonać 

publiczność o sukcesach, uspokoić, zachęcić do poparc ia  rządu10.

Zadaniem  os ta tn im  je s t p r z e - p i s y w a n i e  h i s t o r i i ,  „o d w ra ca 

nie losu” , ta k  ja kb y  w o jn a  nigdy się nie wydarzyła. N a rra c ja je s t pow ro tem  

do stanu n iew inności, ew identn ie  staje się marzeniem o odw raca lnośc i 

strzałki czasu. Z  takie j tęsknoty wyrasta seria film ó w  Powrót do przyszłości, o b 

razująca przygody z m an ipu low an iem  czasem i w ynalazkam i. W  serii p o p u 

larnych f ilm ó w  Terminator b oha te r także pow raca  z przyszłości, by ra tow ać 

d la  niej przyszłego przywódcę. Dystans sprzyja nowym  odczy tan iom , ale też 

swoistem u „prze-p isyw aniu  h is to r ii” , pisaniu je j na now o. W spom n iany  już  

film  Upadek reklam ow any był w  niem ieckich mediach ja ko  opow ieść o „kon -

1° W e  F ranc ji w  czasie II w o jn y  ś w ia to w e j eskap izm  w  k in ie  p rz e ja w ia ł się p rzede  w szystk im  

w  w yko rzys ta n iu  fa n ta z ji: „ w  sam ym  ś ro d ku  na jk rw aw sze j z w o je n  n ie  czyn iła  d o  te j w o jn y  na j- 

50 m nie jszych a lu z ji. Ludzie  żyli na  co  dzień s p raw a m i o p o ru , p ro b le m a m i k o la b o ra c ji,  a lia n c k im i

n a lo ta m i, p rze ś la d o w a n ie m  Ż y d ó w  czy c h o ć b y  k a rtk a m i na  żyw ność i cza rnym  ryn k ie m . N ic  

z tych  te m a tó w , w ie lk ic h  i m a łych , n ie  p rz e d o s ta w a ło  się na  ek ran y , gdz ie  p a n o w a ł u m o w n y  

» św ia t bez w o jn y« , pe łen  s ty lizow a n e j p rzeszłości i fa n ta s ty k i, a je ś li ju ż  w  m ia rę  w spó łczesny, to  

bez d o k ła d n e g o  oznaczen ia  d a ty ”  (P łażew ski 1 99 2 : 1 37 ).
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trowersyjnej p o s ta c i” , ta k  ja kb y  ocena osoby H itle ra  i jego dzia łań nie była 

już  jednoznaczna. Ten te m a t poruszono w  program ie publicystycznym  Zwy

czajne monstrum. D ebata z udziałem  polskich tw ó rców  film ow ych  i pub liczno 

ści11 ukazała zan iepokojenie i niesmak w yw ołany obrazem H itle ra  -  szaleńca 

i schorow anego, łagodnego starszego pana.

W y b r a n e  f o r m y  i t e c h n i k i  p r o p a g a n d o w e .  

P r o p a g a n d a  w i z u a l n a
M edia  masowe to  g łów n ie  m edia wizualne. O obrazach -  images -  p isa ł także 

H aro ld  D. Lasswell. „P ropaganda  w  najszerszym znaczeniu je s t techn iką  

w p ływ u na ludzkie dz ia łan ie  przez m a n i p u l a c j ę  w i z e r u n k a m i  -  

uzasadnia ł swoje s tanow isko Lasswell. -  Te przedstaw ienia m ogą być w  fo r

mie m ów ione j, p isanej, obrazow ej lub muzycznej”  (Lasswell 1995: 13, 

podkr. -  U .J.). O brazy w izua lne12 wpisane są w  szerszy kontekst.

A s p e k t y  p r o p a g a n d y .  W śród w ielu kategorii, typ ó w  i rodza jów  

propagandy Ellul, a także inni badacze w yróżnia ją zestaw ione w  opozycjach: 

propagandę po lityczną i socjo logiczną; propagandę agitacji i in tegracji; w er

tyka lną  i ho ryzon ta lną  oraz propagandę rac jona lną  i n ie rac jona lną  (E l

lul 1965: 6 2 -8 7 ; Z w o lińsk i 2003: 243 -2 4 4 ; D obek-O strow ska et al. 1997). 

Spotkać też m ożna nieco inny podział: na typy propagandy -  racjona lną, czę

ściow o rac jona lną  i em oc jona lna , oraz ca łkow ic ie  em oc jona lną  (T h o m 

son 2001: 71).

P ropaganda po lityczna jest typow a dla s tronn ic tw , ruchów  i pa rtii p o li

tycznych, rządów  i td ., może być strategiczna i taktyczna; na tom ias t p ro p a 

ganda socjo logiczna nie ma tak  oczywistych nadawców , chodzi w  niej o takie 

przejawy dążenia do  jedności całej grupy, które m anifestu ją  się poza instytu- 

c jonalnie. P ropagandą socjo logiczną będzie zatem w p ływ  na styl życia, a nie 

jedynie na pog lądy polityczne czy dzia łania; m ów i się w  tym  przypadku też 

o n ie in tenc jona lne j propagandzie . P ropaganda soc jo log iczna , pisze E llu l, 

je s t „p rzen ikan iem  ideo log ii dzięki środkom  kontekstu  soc jo log icznego” 

(E llu l 1965: 6 2 -6 3 ).

11 D e b a ta  o d b y ła  się p o  p rzed p re m ie ro w e j p ro je kc ji f i lm u  w  K ra kow ie , 27  p aźd z ie rn ika  2 0 0 4  

ro k u , w y e m ito w a ła  ją  s ta c ja  TVP3 13 lis to p a d a  2 0 0 4  ro ku . Z a p is  d e b a ty  To nie je s t sprawa

na wieczność”  z a m ie ś c ił „T y g o d n ik  Pow szechny”  (2 0 0 4 , 4 7 ). W  ro ku  2 0 0 7  o d n a le źć  m o ż n a  je j 51

echa na  f ilm o w y c h  s tro n a c h  in te rn e to w y c h , ta k ic h  ja k  S to p k la tk a .p l czy f i lm .O n e t.p l.

12 Po p o lsku  b rz m i to  n ieco  d z iw n ie , ale „o b ra z ” , czyli w yob rażen ie , p rzed s taw ien ie , n ie  m u 

si m ieć n a tu ry  w y łą czn ie  w izu a ln e j czy n ao czn o śc io w e j. O  „ ro d z in ie ”  o b ra z ó w  p is a ł W illia m  J. T.

M itc h e ll (1 9 8 6 : 7 -1 1  ), a także E rnst H . G o m b ric h  (1 99 1  ).
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Najczęściej p ropaganda  oznacza rozprzestrzenianie określonych idei 

i s tanow isk przez środki masowego przekazu, by zaakcep tow ano określone 

rozw iązania ekonom iczne czy polityczne. W  propagandzie  socjo log icznej 

„k ie runek ruchu jes t przeciwny. Istniejące ekonom iczne, polityczne i społecz

ne czynniki s to p n io w o  pozw ala ją  ideo log ii przenikać je d n os tk i czy masy” 

(s. 63). P ropaganda socjo log iczna, zwana także społeczną, rozprzestrzenia 

się różnym i d rogam i (w  film ach , reklamach, edukacji itd .)  i bez sterow ania, 

jes t spontaniczna. Sam a u to r zauważa, że rząd także ma sw oją agendę public 

relations i dba  o taki kontekst. Jego zdaniem m ożna utożsam ić tę socjo log icz

ną propagandę z subpropagandą, z p ropagandą w stępną (s. 66).

Propaganda agitacji pow inna  być w idoczna, przyciągać uwagę; jes t nie

zbędna i bardzo skuteczna w  czasach rewolucji (s. 71 ). W e d łu g ja cq u e s ’a El- 

Iula, skierowana je s t do mniej w ykszta łconych, s łabiej po in fo rm ow anych  

(s. 74). N a to m ia s t p ropaganda integracji nie is tn ia ła  przed XX w iekiem , jes t 

typow a d la  kra jów  rozw iniętych, charakterystyczna d la  cywilizacji zachodniej. 

Jest p ropagandą d ługo te rm inow ą , k tó rą  m ożna nazwać „p ro p a ga n d ą  p o d 

porządkow an ia ” , je j celem bow iem  jes t wdrażanie jednostk i do  wszechstron

nego uczestnictwa w  życiu społecznym. T o  u lub ione  narzędzie rządów, choć 

nie ma ona jedynie w ym iaru politycznego (s. 7 4 -7 5 ).

Propaganda integracji przejawia się w  fo rm ie  wertykalnej lub horyzon ta l

nej; pierwsza je s t je j wersją polityczną, druga socjologiczną. Propaganda wer

tykalna oznacza, iż przekazem idei kieruje lider (np. „nauczycie l”  re lig ijny czy 

przywódca polityczny), który wykorzystuje w  tym celu swoją dom inu jącą  pozy

cję (s. 7 9 -8 0 ). Ten typ propagandy jes t w yją tkow o u lo tny. Jak podkreśla El I u I 

-  musi być nieustannie odnaw iana, by pozostaw ała użyteczna do celów  agi

tacyjnych (s. 80). N a tom ias t propaganda horyzon ta lna  „d o ko n u je  się 

w ewnątrz grupy (a  nie odgórn ie), w  której w  zasadzie wszyscy są rów ni i nie 

ma lidera” . W  małych grupach przywódca niczego nie narzuca, może być an i

m atorem  dyskusji, ale nie ma wpływ u na ustalenia całej g rupy (s. 8 0 -8 1 , por. 

W inn  2003: 6 1 -67 ). W ażna różnica między tym i fo rm am i propagandy polega 

na wykorzystywaniu odm iennych in frastruktur: skuteczność propagandy w er

tykalnej zależy od sprawnej i rozbudowanej kom unikacji masowej, a skutecz

ność propagandy horyzontalnej -  od sprawnej instytuc jona lne j organizacji 

małych grup wcielających maksymalną liczbę o d b io rcó w  (E llu l 1 965: 82).

Ze względu na odw oływ an ie  się do  s tru k tu r m enta lnych odb io rcy  wyróż- 

52 n iono  trzy typy propagandy: rac jona lną , częściowo rac jona lną  i częściowo

em ocjona lną  oraz ca łkow icie  em ocjona lną  (Thom son 2001: 71 ). Propagan

da rac jona lna  odw o łu je  się do fak tów , stara się przedstaw ić je  w  spó jny i lo 

giczny sposób; przy um ie ję tnym  doborze i prezentacji fa k tó w  może być
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bardzo skuteczna, ale jes t to  droga trudna , wymaga przygotow ania i koncen

trac ji obu  stron  -  nadawcy i od b io rcy  przekazu propagandow ego (s. 26).

Drugi rodzaj p ropagandy, opisany w  1937 roku przez amerykański ośrodek 

badania techn ik  p ropagandy (Ins titu te  fo r  Propaganda Analysis), odw o łu je  

się do techn ik  dz ia łan ia  stanow iących „a tak i osobiste, oddzia ływ anie na w y

obraźnię, g lo ryfikac ja , podejście określane m ianem »stanow iska przeciętne

go obyw ate la«, szerokie wykorzystanie in fo rm acji przykrych, wreszcie korzy

stanie z techn ik i określanej m ianem  »błyskotliw ego uogó ln ia n ia « ”  (s. 76; 

por. A rend t 1986: 1 0). N a to m ia s t trzecia grupa  techn ik  p ropagandow ych 

w ykorzystuje em ocje, często wykorzystuje muzykę, przestrzeń z dużym t łu 

mem i środki w izua lne (Thom son 2001: 73). Szczególnie silne em ocje, ja k  

nienawiść i strach, są dobrym  tworzywem  propagandow ych przekazów. El I u I 

zaś podw aża przekonanie o irracjona lnym  charakterze propagandy, przypo

m ina rozróżnienie m iędzy in fo rm ac ją  a propagandą ( El I u I 1965: 84). Jego 

zdaniem ideo log ia  je s t zw iązana z propagandą, ale nie jes t kluczowa, ta k  ja k  

na przykład w czasach nazizmu, kiedy to  istnienie pewnych wierzeń parare li- 

g ijnych i irrac jona lnych  przekonań w arunkow a ło  pow odzenie  p ropagandy; 

lecz nie stanow i to  decydującego czynnika (s. 196, przypis). D la  p ropagandy 

to ta lita rn e j charakterystyczne jes t „używanie sugestii pośrednich i zaw oalo- 

wanych, nasyconych groźbam i przeciw tym wszystkim , k tórzy nie chcą je j 

pod legać”  (A re n d t 1 986: 9).

W sp o m n ia n y ju ż  Ins titu te  fo r  Propaganda Analysis w  op racow an iu  How 

to Detect Propaganda z roku 1937 om aw ia  środki, ja k im i posługuje się p ro p a 

ganda. Typowe techniki to  „pow o ływ an ie  się na im ię” (zgodnie z usta leniam i 

psychologii społecznej, m ożna powiedzieć, iż jes t to  odw oływ an ie  się do  au

to ry te tu ); „b łysko tliw e  uogó ln ien ia ” , przenoszenie au to ry te tu  -  transfe r au

to ry te tu  (the transfer device), czyli efekt aureoli, por. C ia ld in i 2002: 157); św ia

dectw o (rekom endac ja ); swojskość (the plain-folks device); pom ijan ie  fa k tó w  

czy techn ika  „ow czego pędu” , podążanie za m odą (the band wagon device) [ In 

s titu te ..., 1995: 2 1 7 ], Z kolei Andrzej Zw olińsk i w śród m etod propagandy 

w ym ien ia  stereotyp, m it i p lo tkę ; a także zasady -  zrozum ia łości, działań z in 

dyw idua lizow anych, w iarygodności, w zbudzania  em ocji, atrakcyjności i inne 

(2003: 2 4 5 -2 4 6 ). Ta  typo log ia  także nie jes t rozłączna i szczególnie precyzyj

na, „zasady” o d p o w ia d a ją  „m echan izm om ” p ropagandy w  innych koncep

cjach. Podobnie techniki m anipu lac ji określa R obert C ia ld in i -  m am y tu i o d 

w o ływ an ie  się do  a u to ry te tu , i regułę sym patii i podob ieńs tw a  -  swojskość 53_

itd . (C ia ld in i 2002; W inn  2003 i in .).

Thom son  p rzypom ina  klasyfikację środków  propagandy, d la  które j 

punktem  wyjścia je s t „ilo ść  przekazywanej in fo rm ac ji i środki przekazu”
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(Thom son 2001: 26). W yróżn iam y tak różne środki, ja k  sztuki w izualne, fo 

tog ra fię , rad io , operę, te a tr i lite ra turę , ale też u lo tk i, p laka ty  itd . A zatem 

- je d n ą  z fo rm , w  jak ich  propaganda dociera do  pub liczności, je s t w izua liza

cja o d b io ru  -  p r o p a g a n d a  w i z u a l n a . W  niniejszym op racow an iu  

ważny będzie jeszcze jeden podzia ł: ze względu na kierunek oddz ia ływ an ia : 

na p r o p a g a n d ę  z e w n ę t r z n ą ,  „k ie row aną do obyw ate li państw  o b 

cych” , oraz p r o p a g a n d ę  w e w n ę t r z n ą ,  k tó re j adresatam i są oby

watele w łasnego kraju (D obek-O strow ska: 3 5 -3 7 ; Kula 2005: 9 8 -9 9 ).

P r z e s t r z e n i e  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j

Propaganda w izualna rozw ija się w  różnych przestrzeniach i obe jm uje rozm a

ite środki, to  znaczy, sztandary i p roporce ja ko  znaki m anifestu jące przyna

leżność narodow ą, m ilita rną  bądź te ryto ria lną; plakaty, zajm ujące przestrzeń 

miejską i przestrzeń publiczną oko lic  w iejskich, także standy w  sklepach, za

wieszki i ogłoszenia w  środkach kom un ikac ji m iejskie j; reklam a zew nętrz

na u lokow ana  na sam ochodach itd . Celom p ropagandow ym  służą także 

p rodukc ja  film o w a  i telewizyjna.

A zatem propaganda żyje w  przestrzeni publicznej, je j sferą dz ia łan ia  jest 

fizyczna przestrzeń m iast -  na przykład słupy ogłoszeniow e i b illboa rdy , wy

staw y sklepowe, okna pryw atnych mieszkań, przystanki, au tobusy itd . To 

także przestrzeń m edia lna -  prasa, p laka t, książka, rad io  itd . Ale p ropagan

da dzia ła także w  mieszkaniach, w  przestrzeni pryw atnej, gdy o d b io rca  korzy

sta z m edium  publicznego, jego przestrzeń w ta p ia  się w  p ropagandow ą i pu 

bliczną. W  niej ważne będą drob iazg i p rzypom ina jące o ważnych d la  

propagandz is tów  sprawach -  o ideo log ii, o wydarzeniach itd . T o  także prze

strzeń naszych serc i um ysłów...

Z pejzażu m iejskiego m iast Zachodu niem al zn iknęły s łupy og łoszen io

we, co zm ien iło  też fo rm ę plakatu. Zam iast stosunkow o d robnych konstruk- 

cji -  gigantyczne niekiedy pow ierzchnie za jm ują obrazy. Pod koniec XX wieku 

p lakat w yo lb rzym ia ł i zagościł na b illboardach  (są one niekiedy przystosowa

ne także do prezentacji m in ia tu r w izua lnych, czyli p la ka tó w  „ru ch o m ych ” , 

oraz wyświetlane na ogrom nych elektronicznych panelach), ale też zm in ia tu 

ryzow ał się -  do łączany do gazet i w  form acie  A4 „zstępu je ” z m u rów  do p o 

ko jów  nasto la tków , czasami do gazetek zakładowych i szkolnych. Na począt

ku XXI w ieku taką siłę d om inu jącą  w śród ob razów  statycznych s tanow ią  

54 pierwsze strony gazet, na przykład to  ko lp o rte r decyduje, k tó ra  ok ładka  bę

dzie w ystaw iona  przy kasie i nawet jeśli konsum enci odw iedza jący kiosk nie 

czytają danej gazety, w iadom ość w izua lna „oc ie ra  się” o ich próg św iadom o

ści. W a lka  ideo log iczna toczyć się może i w  zm in ia tu ryzow ane j fo rm ie .
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Fo t. 6. W szyscy 1 0 - la tk o w ie  p rz ys tę p u ją  d o  H it le r ju g e n d .
P la ka t z okresu  m ię d zyw o je n ne g o

O kładk i tyg o d n ikó w  w  fo rm ie  p la ka tó w  po jaw ia ją  się także w  przestrzeni 

m iejskiej, na przykład na przystankach autobusow ych. Te same pro jekty gra

ficzne spotkać m ożna na stronach in te rnetow ych, w  n iektórych program ach 

in fo rm acyjnych (zwłaszcza porannych) tradycyjn ie  po jaw ia  się przegląd pra

sy. Określenie „ f ro n t  page”  nie je s t zatem jedyn ie  technicznym  określeniem 

składu prasowego -  obrazy z tych stron są obecne na pierwszej lin ii w  kształ

to w an ia  o p in ii i postaw . W  czasie obu w ojen św iatowych sprawa w yglądała  

nieco inaczej: d o m in o w a ły  słupy i audycje radiowe.

P r z e s t r z e n i e  p r o p  a g a  n d y  w i z u a l n e j

( n a  p r z y k ł a d z i e  T r z e c i e j  R z e s z y )  85

N aw et w  trakc ie  dz ia łań  w o jennych  -  na p o ligon ie  czy na fronc ie  -  em b le 

m a ty  p rzypom ina ły  o najważniejszych ideach Trzeciej Rzeszy (zob. fo t. 3, 

w k ładka ).
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Fot. 10. P ocztów ka  z 1 9 3 4  ro k u , re k la m o w a n a  Fo t. 11. Łyżeczka d o  h e rb a ty  p rzyozd o -

na  je d n e j z in te rn e to w ych  aukc ji ja k o  rzadkość ze b io n a  n a z iz to w s k im i s y m b o la m i*

w zględu n aw ize ru n e k  uśm iechn ię tego  A d o lfa  H itle ra

Fot. 12. T a le rz  d re w n ia n y  ze s ty liz o w a n ą  sw astyką  

p o ś ro d k u , liśćm i dębu  i d a tą  na o brzeżach*

Fot. 13. S ygne t*

Fot. 15. O ryg ina lny ręcznik kuchenny

Fot. 14. P a p ie ro śn ica *

*  R e p ro d u kc ja  za zg od ą  serw isu  aukcy jnego  T e u to n ia .
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P r z e s t r z e ń  m i e j s k a .  Ulice m iast przypom ina ły o nazistowskich 

ideałach. W  m iastach Trzeciej Rzeszy po jaw ia ły  się konstrukcje z em b lem ata 

mi i m onum enta lne  budow le  (fo t. 4, w kładka).

D e f i l a d y  w o j s k o w e  organizowane z różnych okazji (ja k  parada 

z okazji 50. rocznicy urodzin  H itle ra ) i w  w ielu m iastach m ia ły  og rom ną  siłę 

em ocjonalnego oddz ia ływ an ia  (w k ładka , fo t. 5). Prezentacja upo rządkow a

nych szeregów żołn ierzy, w  znakom ic ie  zapro jektow anych  m undurach  -  to  

jeden z czynników , kolejne to  obecne podczas defilad  em b lem aty nazistow 

skie, a także flagi i p roporce  pobudzające w idzów  intensyw nością czerwieni.

Paradom towarzyszyła specjalnie dob rana  muzyka (p o r. G runberger 1 994:

97 i nast., 485  i nas t.). D e filady  nazistow skie były najczęściej spraw nie 

przygo tow anym i w ie lk im i w idow iskam i. Podczas II w o jn y  św ia tow ej d e fila 

dy zw ycięstwa o rgan izow ano  w  s to licach podb itych  kra jów . Tuż po zajęciu 

m iast deko ro w a n o  je  flagam i ze sw astykam i. Ruch o p o ru  w  różnych kra

jach europe jsk ich  za leca ł un ikanie  nazistow skich de filad . „W yd a n a  w  Pra

dze u lo tka  -  pisze Tom asz Szarota -  zalecała C zechom , by „ ig n o ro w a li n ie

mieckie parady w o jskow e” . Także norweska prasa konsp iracy jna  zalecała:

„N ig d y  nie za trzym uj się, by popatrzeć na przemarsz w o jsk  n iem ieckich , n i

gdy nie s łuchaj n iem ieckich o rk ie s tr” (Szarota 1 995: 140). Podobne uwagi 

znaleźć m ożna w  po lsk ich  pism ach konspiracyjnych. U w odzącą siłę w id o 

w isk nazistow skich prezentuje film  dokum en ta lny  z roku 1993 Dzień dobry, 

panie H itler.

S ł u p y  o g ł o s z e n i o w e .  W ażnym narzędziem w  okresie przygo to 

wań do w o jny  i w  trakcie je j trw an ia  był p lakat. Zaprezentow any na fo t. 6 i 7 

(w k ładka) przykłady służą propagandzie wewnętrznej .

W y s t r ó j  w n ę t r z  -  zwłaszcza w  sferze publicznej, podczas rozm a

itych uroczystości był pieczołowicie przygotowywany (zob. w kładka, fo t. 8 i 9).

Sfera pryw atna: p rz  e d m i o t y  c o d z i e n n e g o  u ż y t  k u , służące 

g łów nie do dekoracji w nętrz prywatnych mieszkań. Ich celem była niezauwa

żalna indoktrynac ja , siłę takiego oddzia ływ an ia  tru d n o  ocenić.

Kartka pocz tow a  łączy obie sfery -  pub liczną i p ryw atną. Kartka na 

stronie obok  (fo t. 1 0).

Przedm ioty codziennego użytku -  od zastawy sto łow e j, przez ręczniki ku

chenne, po papierośnicę zdob ione  były d robnym i m otyw am i swastyki, lub 

portre tam i H itlera . Naznaczone ideologicznie były także elem enty garderoby: 

sygnety, paski itd . (zob. fo t. 1 3 -1 4 ). (Fot. 11 -1 4  przedstaw ia ją  p rzedm io ty  57

w ystaw ione na aukcji in ternetow ej na stronie w w w .g e rm a n ia in te rn a tio n a l.)
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K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j e n

Nie sposób jednoznacznie odpowiedzieć na pytanie, ja k  m edia kszta łtu ją  po 

stawy odb iorców . M ożna jednak pokazać, w  jak i sposób m edia starają się o d 

działywać. Odzew społeczny na proponow ane treści jes t znacznie trudniejszy 

do określenia, jeśli nie jes t bezpośrednio obserw ow any (p o r. G iddens 

2004: 475; M ackiewicz, C w alina 1 999: 1 8 6 -1 9 3 ; Francuz 2002). N a tem a t 

p rob lem ów  z ustaleniem w pływ u m ediów  na zachowanie o d b io rc ó w  w yp o 

w iada ło  się w ielu teoretyków , p róbując „obe jść”  prob lem . „Sugerow ano [... ] 

-  pisze Allen -  że media nie tyle m ów ią ludziom , co myśleć, ale raczej, o czym 

myśleć; innym i słowy, m edia kreują porządek dyskursu pub licznego” (A l

len 1998: 20). W  ten sam sposób w ypow iada ją  się autorzy Wieku propagandy, 

uważając, że media oddzia łu jąc niebezpośrednio, „m ogą  nie m ów ić nam, co 

m am y myśleć, ale m ów ią, o czym m am y myśleć i w  ja k i sposób (P ratkanis, 

A ronson 2004: 30).

W a rto  się zastanow ić nad działaniem  uniwersum  sym bolicznego ku ltu 

ry, nad kszta łtow aniem  przez media postaw  poprzez znane ju ż  obrazy i treści. 

Patrząc ze strony użytkow nika tego m ateria łu , m am y do czynienia z dw iem a 

jakościam i -  zzasobam i, o których pisał U m berto  Eco (1 996: 100-1 01 ), k tó 

re tw orzą  e n c y k I o p e d i ę i n t e r t e k s t u a l n ą ,  um ożliw ia jąc odczy

tywanie znaczeń, oraz „ p r o m i e n i o w a n i e  t ł  a” . M am  na myśli t ło , ja 

kie s tanow ią  d la  bieżących ko m u n ika tó w  w izua lnych odb ieranych przez 

jednostkę  wszystkie inne kom unikaty, które k iedykolw iek dana osoba w idz ia 

ła  i które tw orzą  środow isko w izualne w  je j pam ięci. O brazy nie dzia ła ją  bo 

w iem  w  izo lac ji, schem aty estetyczne z czasów ksz ta łtow an ia  się sfery p o 

znawczej jednostk i są bardzo trw ałe , zasoby pam ięciow e uak tyw n ia ją  się bez 

św iadom ego udzia łu uczestnika ku ltu ry. N ie w iem y dlaczego, ale dz ia ła  

w  tym  w ypadku „e fek t p ierwszeństwa” : u jaw n ia ją  się treści zapam iętyw ane 

w  pierwszej kolejności. Obrazy odw o łu ją  się do innych obrazów , w ydobyw a

nych z pam ięci św iadom ie lub sam orzutn ie, n iecelow o (chodz i tu  o obrazy 

często spotykane, a ich uprzyw ile jow ane tra k to w a n ie  w yn ika  nie tyle 

z upodoban ia , ile z rozpoznaw alności, określane są ja ko  swojskie i a u to m a 

tycznie postrzegane jako  atrakcyjniejsze13.

13 Z  bad a ń  w yn ika , że jeś li p rz e d m io t je s t eksponow any  n aw e t w  czasie n ie d o s tę pn ym  ś w ia d o 

m ej re jes trac ji zm ys łow e j; przy p o n o w n y m  p o ja w ie n iu  się w  p o lu  w id z e n ia  w yda je  się nie ty lk o  

z n a jo m y , ale ró w n ież  bardz ie j a tra kcy jn y  niż to , co  now e. N a w e t jeś li p o zo rn ie  n ie m a  to  d la  nas 

58 znaczen ia, nasza n ie św ia d o m ość  z a n o to w a ła  te  dane. P raw o p ie rw szeństw a  w rażeń  p o tw ie rd z o 

n o  w  w ie lu  b a d a n ia c h ; w y jaśn ien iem  m o gą  być także p ro b le m y  z n ie jednoczesnym  w y s tę p o w a 

n iem  fu n k c ji p am ięc i -  ro zpo zn a w a n ia  i p rzyp o m in a n ia  -  o  czym m ó w i na  p rzyk ład  ko nce p c ja  En- 

de la  T u lv in g a  (p o r . M aruszew sk i 2 00 3 : 1 4 3 -1 5 0 ) . Poza tym  a tra k c y jn o ś ć  zn an e g o  b od źca  

p o tw ie rd z a ją  także inne  b a d a n ia  (B o rns te in  1989 : 2 6 5 -2 8 9 ; A rkes e t a l. 1 99 1 : 5 7 6 -6 0 5 ) .
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W  codziennym  dośw iadczeniu  posługu jem y się kodam i ku ltu ro w ym i, 

by po rozum ieć się z cz łonkam i w sp ó ln o ty  żyjącej w  określonym  miejscu 

i czasie14. Kody te w yn ika ją  między innym i z tradyc ji, ale korzystam y z kodów  

w izualnych i aud iow izua lnych , w ypracowyw anych także w  określonej zb io 

rowości -  choć nieco szerszej niż w sp ó ln o ta  dośw iadczenia -  często są one 

bardziej uniwersalne niż kody związane z tradycją  czy zwyczajami grupy, ba r

dziej uniwersalne i po jem ne niż kody narodow e, specyficzne d la  określonej 

zam knięte j (czy też na przykład specjalistycznej) grupy. Korzystanie z kodów  

ku ltu row ych  w ym aga kom petencji m edialnych, które kszta łtu ją  się w  trakcie 

socja lizacji (Fiske 2 0 03 ). Jeżeli od w o łu je m y się do  po jęc ia  kodów , ważne 

je s t założenie, że k u ltu ra  je s t przede wszystkim  kom un ikow an iem  (H a ll 

1987: 1 0 5 -1 1 1 ).

Pamięć zb io row a jes t uważana za miejsce pośredniczenia, m ediacji, m ię

dzy zaw odow ą h is to rią , k tó ra  musi w  tej m ediacji dzielić przestrzeń z h is to rią  

popu la rną  (po r. H albwachs 1992; Hoskins 2001: 333 -3 4 6 ; Rose 1 993; Day

an, Katz 1 994; R icoeur 2006; S te in la u f 2001 ). Pamięć z b io ro w a 15 -  to  te r

m in odnoszący się do całego spektrum  historycznej św iadom ości, rozum ie

nia i w yrażania tego, co ma do zaoferow an ia  ku ltu ra  (Edgerton  2001: 5).

Trudności z om aw ian iem  pam ięci zb iorow ej w ynika ją  z je j natury. Jak uważa 

Paul R icoeur, „założeń soc jo log ii pam ięci zb io row ej nie sposób skutecznie 

w yprow adzić z fenom eno log ii pamięci indyw idua lne j, ani na o d w ró t: po je d 

nej stronie spójność stanów  św iadom ości ja  indyw idualnego, po drugiej -  by

ty zb io row e zachow ujące i przywołujące w spólne w spom n ien ia " (R ico- 

eur 2006: 163).

Poprzez zm asowane, zw ie lokro tn ione  oddzia ływ anie  przekazu, o d b io r

cy zapam iętać m ogą m im ochodem  jak iś  fragm en t jego treści, w  dow o lne j 

form ie. M ed ia  -  zwłaszcza tak  u lo tne  ja k  na przykład telew izja czy prasa co

dzienna -  dz ia ła ją  podobn ie  ja k  pam ięć operacyjna, k ró tko trw a ła , in s tru 

m enta lna (M aruszewski 2003: 1 4 5 -147 ). Przywołują dane do jednorazow e

go i na tychm iastow ego użytku, do w ykorzystania jedynie przez k ró tk i czas.

Jednak ślad pam ięciow y spostrzeganych obrazów  i o b ie k tó w  pozostaje, da 

ne te m ogą osadzać się w  ju ż  istniejących (w izua lnych) ram ach wydarze-

14 W o lfg a n g  W e lsch  p rz y p o m in a , że „każcie d z ie ło  o d w o łu je  się d o  re ze rw u a ró w  naszego ro 

z u m ie n ia  i w yznacza  kons te lac ję  p o la  a k tó w  es te tycznych”  (W e lsch  2 00 5 : 1 38 ).

15 W  ro zw a ża n ia ch  M a u r ic e ’a H a lb w a c h s a  o  „p a m ię c i roz trzaskane j przez h is to r ię ” , ja k  za- 59 

uważa R iceou r, „D w ie  cechy w y różn ia ją ce  h is to r ii zo s ta ją  uznane za n ie re d u ko w a ln e . C iąg łośc i

żywej p a m ię c i zo s ta je  p rz e c iw s ta w io n a  n ie c ią g ło ść , ja k ą  w p ro w a d z a  d z ia ła n ie  p e riodyzacy jne  

w ła śc iw e  p o z n a n iu  h is to ryczn e m u ; n iec iąg łość  p od k re ś la ją ca  m in io n y , u n ie w a żn io n y  c h a ra k te r 

p rzesz ło śc i...”  (R ic o e u r 2 0 0 6 : 5 2 7 ).
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nia. I jeśli naw et św iadom ie od b io rca  zapam iętu je  fragm enty  zdań, frazy, 

zdjęcia, obrazy -  ślad może dzia łać poniżej progu św iadom ośc i, w p ływ a jąc 

również na kszta łtow anie p o s ta w i czego nie m ożna jednoznacznie  us ta lić16.

Ramy pam ięci zb iorow ej skonstruowane są ze społecznych, geograficz

nych i historycznych e lem entów . „Znaki i sym bole używane w  w ia d o m o 

ściach telewizyjnych są tym i, które produku ją  em ocjonalne przywiązanie, d la 

tego też iden ty fikac ja  je s t kluczowa d la  konstrukc ji tej ram y” (H a -lla n  

2001: 222). N adaw cy oczekują, że w idzow ie rozpozna ją  m iejsca pokazane 

w  w iadom ościach ja ko  św iadectwa dziedzictwa i c iągłości w spó lno ty , w sku

tek tego pam ięć zb io row a  musi być przypisana do przestrzeni fizycznej i zm ie

n iona  w  żyjące miejsce. Pamięć zb io row a często jes t ucie leśn iona w  pejzażu 

geograficznym poprzez pam iątkow e obeliski, ob iekty  itd . N a to m ia s t w ia d o 

mości telewizyjne bywają tak  skonstruowane, że czasami tru d n o  miejsce roz

poznać, ponieważ w idoczny jes t jak iś  fragm ent m uru , jakieś wnętrze, ale też 

plener niezbyt charakterystyczny, ja k  łąka czy pokryty śniegiem fragm en t gó 

ry. W ówczas zaufać należy podp isow i. W  takiej sytuacji m ożna by się zasta

naw iać, czy tw o rzona  jest m ito lo g ia  czy h istoria .

E f e k t y w n o ś ć  o d d z i a ł y w a n i a  p r z e k a z ó w  

m e d i a l n y c h
W  procesie kszta łtow an ia  postaw  Richard E. Petty iJ o h n T . C ac ioppo  w yróż

n ili o b i e g  c e n t r a l n y  i p e r y f e  r y j  n y . Przekonują on i, że bardzo 

tru d n o  w ytw orzyć trw a łą  postawę przez w ystaw ianie ludzi na dzia łan ie  per

swazji (1996 : 266): „O d b io rc a  w iadom ości musi m ieć za rów no m otyw ację  

i zdolność do  przetworzenia in fo rm ac ji, pon a d to  prezentow ana in fo rm ac ja  

musi w yw oływ ać korzystny poznawczy oddźw ięk, k tó ry  je s t przetwarzany 

i przechow ywany w  pam ięci d ługo trw a łe j. Korzystny poznawczy oddźw ięk 

m ożna uzyskać ty lko  wówczas, kiedy odb io rca  w iadom ości uzna argum enty 

w  niej zawarte za nie do o d pa rc ia ” . W  w arunkach eksperym entalnych ła tw o  

w ytw orzyć taką  w iadom ość, jednak w  realnym życiu to  nie tak ie  proste. 

W spom n ian i badacze uważają, że jeśli argum enty nie są n ieodparte , zazwy

czaj po jaw ią  się kontra rgum enty ; a jeśli argum enty są bardzo silne i n ieod 

parte, ale zbyt złożone -  myślenie grupy docelow ej będzie sterowane przez 

poprzednie postawy. W ym ienione w yniki m ają duże znaczenie przy rozważa-

60 16 O  k ró tk o trw a ły c h  i d łu g o trw a ły c h  e fektach  d z ia ła n ia  m e d ió w  p is a ł na  p rzyk ła d  M ro z o w 

ski 200 1 : 3 7 8 -3 9 2 . U w aża się, iż ś lady p am ię c io w e  z o s ta w io n e  przez te lew iz ję  są p rze ch o w yw a 

ne w zg lędn ie  a u to m a tyczn ie , p o r. C ohen , W e im a n  200 0 : 101 . N a te m a t n a b y w a n ia  p o s ta w , d y 

n a m ik i ich k s z ta łto w a n ia  o raz , co  is to tn e  w  kontekśc ie  m e d ia ln y m , na  te m a t tzw . e fe k tu  sam ej 

ekspozycji (mere exposure effect) p isa li B o h ne r i W a n ke  (2 0 0 4 ) .
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niu w pływ u m ed iów  w izualnych; w  przypadku takiego m edium  ja k  telew izja, 

badacze podkreś la ją  rozproszenie w id o w n i i upodobań  (T ay lo r 2001:

246 -247 ). W  celu uzyskania wiarygodnych danych dotyczących kszta łtow ania 

postaw, przeprowadzono badania  dysonansu poznawczego i wiele innych, 

bardzo szczegółowych, na przykład sprawdzających praw id łowości oceny róż

nych argum entów , siły przekazu, w iarygodności źród ła  itd . (s. 258 -2 5 9 ). Tak

że w  Polsce p row adzono badania psychologiczne dotyczące kszta łtow ania  

aspektu poznawczego postaw , związane z przetwarzaniem i zapamiętywaniem 

in fo rm acji werbalnych i w izualnych pochodzących z telewizji (po r. Fran

cuz 2002; Mackiewicz, C w alina 1999; Francuz [red .] 1999).

Zm iana postaw  na drodze peryferyjnej zachodzi bez św iadom ych rozwa

żań odw o łu jących  się bezpośrednio do danej sprawy (Petty, C ac iop- 

po 1996: 267). N ajbardzie j oczywistą peryferyjną drogą je s t pow iązanie p o 

pieranego przez „c e l” perswazji stanow iska (advocated position) z innym i 

spraw am i, w obec których osoba czy grupa osób („c e l” ) ju ż  je s t pozytywnie 

nastaw iona  ( ja k  w ybrane d o b ra  konsum pcyjne). M ożna  skojarzyć je  z eks

pertem ; z a trakcyjnym  i potężnym , w p ływ ow ym  źród łem . Z drug ie j s trony 

ważne są również, ja k  podkreśla ją  R ichard E. P e tty jo h n  T. C ac ioppo , p o 

w iązania ze spraw am i, które ob iek t perswazji uzna za praw dziw ie godne po- 

gardy(gdyż w  ich św ietle p rzedm io t a rgum entow an ia  nie wyda się taki zły).

W  tym  przypadku będzie to  w yb ó r „m nie jszego” zła; taką  techn iką  pos ług i

w a ła  się na przykład p ropaganda podczas obu w ojen św iatowych. Przekony

w ano kobie ty, że lepiej wysłać męża na w ojnę, niż og lądać śm ierć swoich 

dzieci. P lakat austra lijsk i z czasów I w o jny św iatowej, wzywając kob ie ty z Q u 

eensland, argum entuje: „Pom yśl, co zrob ili w  Belgii, ciebie p o tra k tu ją  gorzej”

(rysunek zaś przedstaw ia niewiastę z obnażoną piersią). N iem al identycznie 

p ró b o w a ł przekonywać inny p lakat: „Pam ięta jcie, ja k  były trak tow ane  kob ie

ty i dzieci z Francji i Belgii” . Rozwiązanie graficzne ukazuje kobietę wznoszą

cą pięści w  niemym geście rozpaczy nad cia łam i dzieci, o b o k  tego obrazu po 

ja w ia  się napis: „Czy zdajesz sobie sprawę, że ciebie p o tra k tu ją  gorze j” ; 

a na dole czerwonym i lite ram i zapisano zachętę: „w yślij swojego mężczyzną 

dziś, by w a lczy łd la  c iebie” (Stanley [red .] 1983: 35).

Z powyższymi rezultatam i zbieżne są ustalenia i przemyślenia Geor- 

ge’a Gerbnera i jego w spó łpracow ników , zw olenników  teorii kultywacji i teorii 

zależności. U trzym ują on i, że media mają ograniczoną siłę oddziaływ ania, gdy 

zmierzają do natychm iastowej zmiany postaw, zaś w  przypadku oddziaływ ania 61

długofa low ego siła ta rośnie (G erbner et al. 1994: 23 -37 ; Grzybczak 1995).

Droga peryferyjna ma też swoje minusy, bow iem  nawet jeśli w ytw orzy się 

pożądana postaw a, nie będzie ona niezm ienna. Stąd po jaw ia  się koniecz-
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ność nieustannego pow tarzania  tych samych zabiegów i p rzypom inan ia  czło

w iekow i, za czym się w łaśnie opow iedz ia ł (Petty, C ac ioppo  1 996: 267). T a 

kie techn ik i są m ożliwe, gdy „o b ie k t” oddz ia ływ an ia  nie ma w yrob ionego  

zdania czy w iedzy na konkretny tem at, w tedy bow iem  będzie o d b ie ra ł in fo r

mację w  kategoriach podstaw ow ych, centra lnych, a nie peryferyjnych. Skoja

rzenia przekazywane tą  drogą  nie będą takie is to tne . (Tocząca się, bieżąca, 

w o jn a  zaś najczęściej je s t tak im  tem atem : tru d n o  znaleźć dane poza tym i, 

które p łyną z m e d ió w 17). W iadom ość pow inna  być zapam ię tana , żeby p o 

stawa przetrw ała (s. 87 ), a źródłem  zm iany postaw y pow inna  być akceptacja 

a rgum entów  lub akceptacja osoby przekonującej.

Jednym z w a runków  efektywności kszta łtow an ia  postaw  je s t zatem po 

w tarzanie treści, co bez w yn ików  badań znakom icie rozum ia ł Joseph G oeb

bels, którem u przypisuje się powiedzenie, iż „k łam stw o  pow tórzone 1000 ra

zy staje się p raw dą” . Kampanie reklamowe, korzystając z wszelkich możliwych 

środków  przekazu, nośników  i fo rm , odw o łu ją  się często w łaśnie do takich pe

ryferyjnych dróg. Najważniejsze w  tym  zm asowanym , ale niezbyt natrętnym  

sposobie oddziaływ ania jest kształtowanie aspektu poznawczego i em ocjona l

nego postawy m im ochodem , jakby przy okazji zupełnie innych spraw, bez kie

row ania czy przyciągania czy wręcz wymuszania uwagi „o b ie k tu ” perswazji.

Uważam , że nie będą skuteczne te dz ia łan ia , jeśli nie będą się o d w o ły 

wać do w artości -  a w artości w  postaci uproszczonej, szczegółowe i niepełne 

- ja k o  norm y, podlegają zm ianom  ku ltu row ym  (p o r. Van D er Poel 1 987: 73 

i nast., Łojewska-Krawczyk 2001 i in .). W o jn a  to  wyzwanie d la  człowieczeń

stwa, w  tej sytuacji bardzo wyraźnie po laryzu ją  się role na różnych „ f ro n 

ta c h ” . W szystkie zaś role, i tych walczących orężem, i walczących wyrzecze

n iam i, i okazujących w sparcie żo łn ie rzom , są p ro pagandow o  is to tne . 

Jacques Ellul p rzypom ina, że p ropagandzista  na jp ie rw  musi dobrze poznać 

psychologiczny „teren dz ia łan ia ” : op in ie , sentym enty, stereotypy, trendy itd . 

W  jego ujęciu nie ma jednej m ożliwej p ropagandy w  każdym miejscu i d la  

wszystkich ( El I u I 1965: 34). O tej w łaściwości działań p ropagandow ych nie

którzy zdają się zapom inać. Nie m ożna na przykład tym i samym i m etodam i 

działać na m łodzież i starszych, na przedstawicieli klasy średniej i przedstaw i

cieli e lit; różne m etody należy stosow ać wewnętrznej i w  propagandzie  ze

w nętrznej, m iędzynarodowej.

D obrym  przykładem  może być amerykańska kam pan ia  Shared Values 

62 p rom u jąca  Amerykę w  krajach arabskich. Zdaniem  R u the rfo rda  naiwe jes t

17 P rzykładem  m oże być rozczarow an ie  b rak ie m  w ia d o m o ś c i z fro n tu , o  czym p is a ł w  sw o ich  

Dziennikach wojennych G eorge O rw e ll (2 0 0 6 : passim).
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założenie, że Am erykanie są w  stanie zm ienić op in ie  przedstaw icie li innych 

na rodów  czy k u ltu r oraz że istnieje zapotrzebowanie na p roponow ane  przez 

USA w artośc i (aczko lw iek takie p ro jekty  realizow ano ju ż  w  przeszłości18).

W ydaw ać się m og ło , że w  świecie n iedoboru  (kra je arabskie) kraj o b fitośc i 

(czyli USA) będzie budz ił społeczne pożądanie. Przekonanie to  okazało  się 

je dnak  fałszywe. W  ram ach w spom niane j kam panii Shared Values p rzygo to 

w ano wiele m a te ria łów , na przykład jeden ze spo tów  reklam owych ukazywał 

zadow olonych A rabów , którym  „się u d a ło ” , czyli odnieśli sukces w  Ameryce.

T w órcom  kam pan ii zależało na ukazaniu, ja k im  to  w ie loku ltu row ym  i dem o

kratycznym  ra jem  je s t USA. K am pan ia  p o n io s ła  je d n a k  fia sko , gdyż, ja k  

zauważył jeden z ekspertów  w  dziedzinie św iata islamu: „N a w e t p ro ro k  M a 

hom et nie m óg łby sprzedać Ameryki w  tam tym  k lim ac ie ” (R u the rfo rd  

2004: 30-31 ). N a to m ia s t „sprzeda jąc” m ediom  zachodn im  w ojnę w  Iraku, 

wystarczyło zastosować starą zasadę, czyli nieustanne pow tarzanie , ja k  nie

bezpieczny i z ły jes t Saddam Husajn i jego reżim (s. 31 ). W ykorzystano strach 

św iata Zachodu  przed b ron ią  masowego rażenia, n a tom ias t adresowane 

do ludności irackiej przem ów ienia przypom inały, że w  tym  kraju ludzie także 

„zasługują  na w o ln o ść”  (T o ffle r, T o ff le r 1997: 60). Tu zatem -  ludność św ia

ta zachodniego stanow iła  przedłużenie propagandy wewnętrznej, inną m eto 

dą p róbow ano  w p łynąć na arenę m iędzynarodow ą św iata arabskiego -  inny 

bow iem  cel przyświecał tym  dzia łan iom . N aw et jeśli techn ika  będzie dobra , 

nie oznacza jeszcze, że treści propagandow e zostaną dobrane odpow iedn io .

W  tym w ypadku przew rotność przekazu polegała na tym , że po wkroczeniu 

w ojsk, które m ia ły  nieść Irakijczykom  w olność, wojska te o kupu ją  kraj. A za

tem przyniosły w o lność pod okiem  zbrojnej amerykańskiej dem okracji.

Celem kszta łtow ania  postaw  prowojennych w  propagandzie wewnętrznej 

jest najczęściej wyzwalanie gn iew u19. G łów ny m otyw  w ielu film ow ych narracji 

wojennych to  gniewi zemsta. Na przykład w  odwecie za zabó jstw o żony W il

liam W allace w  film ie  Braveheart dopuszcza się masakry. Pobudki osobiste, 

czytelne d la  w idza, po jaw ia ją  się także w  narracjach film ow ych typow o w o jen

nych. Na przykład w  film ie  Wrogu bram do S talingradu jedzie niem iecki snaj

per, m a jo r König, by pom ścić syna. Aby społeczność zechciała wziąć udzia ł 

w  w ojn ie , p ropaganda pow inna w yzwolić „św ięty gniew ” . G łosem propagan-

18 Przy o kaz ji I w o jn y  św ia to w e j p ro m o w a n o  A m erykę, co  szczegó łow o w y ja ś n ia ł G eorge C re

el (1 9 2 4 ) , piszę o  tym  w  rozdz ia le  3 n in ie jsze j pracy. 63

19 M o ty w  znany  także z n a rra c ji lite ra ck ich . N a  p rzyk ła d , w  Iliadzie P a trok les , w zyw a jąc  M yr- 

m id o n ó w  d o  w a lk i,  „G n ie w  w z b u d z ił i z a p a ł w  duszy każdego. S ztu rm e m  na  T ro ja n  n a ta r li . . . ”

( Iliada, 16; 2 7 5 -2 7 6 , 1 9 9 9 : 2 8 8 ). A u to r  w s tę pu  d o  je d n e g o  z w yda ń  Iliady  z a ty tu ło w a ł rozw aża 

n ia  o  p oe m a c ie  Pieśń o gniewie (Ł a n o w sk i 199 9 : 5 -21  ).

[ K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j e n ]

rcin.org.pl



dy sugeruje się często: „k toś depcze tw ó j kraj, ktoś napada na kob ie ty i dzieci, 

pali budynki, bezcześci to , co d la  nas święte” . O d gniewu Achillesa zaczyna się 

Iliada (choć sam początek oznaczał ko n flik t tegoż z w ładcą , gn iew  n ie jedno

krotn ie  będzie wskazywany jako  m otywacja do w a lk i). W  nieco szerszym kon

tekście ana lizow ał wściekłość w ojenną i przyczyny w ojen R ogerC aillo is: „W o 

jo w n ika  ogarn ia  «święty gniew», w  którym  zdaje się dochodzić  do  głosu 

p ie rw o tny instynkt, zepchnięty w  głąb serca przez zakłam aną cywilizację: 

«W  orgii wściekłości prawdziwy człowiek bierze odw e t za wszelkie ogranicze

nia! Instynkty zbyt d ługo d ław ione przez społeczeństwo i jego praw a stają się 

czymś najistotn ie jszym , świętym, ostatecznym »”  (C a illo is  1995: 193). W  ta 

kim  ujęciu to , co święte, utożsam iane jes t z tym , co ku ltu row e  i społeczne. 

W  każdym razie gniew stanowi niezbędny element każdej wojennej m otywacji.

W y łan ia  się jednak ważne pytanie: kiedy postaw y pozw ala ją  przewidzieć 

zachowanie? Czynnikiem  zwiększającym p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  dz ia łan ia  

zgodnego z daną postaw ą jes t „dos tępność” danego zachow ania: „gdy  oce

na ob iektu  tej postaw y przychodzi szybko, praw ie na tychm iast na myśl, kie

dy ty lko  napotykam y ten o b ie k t” (A ronson 2002: 152). N a to m ia s t w  przy

padku przestrzennie odległych p rzedm io tów  społecznych, tak ich , z któ rym i 

jednos tka  nie m ia ła  w  przeszłości ani obecnie bezpośrednio ko n ta k tu , zda

na je s t na wiedzę zapośredniczoną (B ohner, W änke 2004). Przekonania te 

kszta łtu ją  się zatem na podstaw ie rozm aitych źródeł. D ostępność ocen i p o 

staw  w obec o b ie k tó w  odległych fo rm u je  się dzięki o p in io m  wyrażanym 

w  kon taktach  face to face czy też przez m ate ria ły  przedstaw iane w  środkach 

masowego przekazu. Często zaś słuchacze, w idzow ie , czyte ln icy przyjm ują 

bezrefleksyjnie nie ty lko  pewną dawkę wiedzy na tem a t tych ob iek tów , ale też 

nastawienie opow iadającego czy ocenę i w artośc iow an ie  zjaw isk, naw et jeśli 

podawane są niezwykle subtelnie.

N a jtrudn ie j ocenić, które aspekty behawioralne postaw  od b io rcó w  zosta

ły  uform ow ane dzięki mediom. Inspiracją mogą być wyniki badań eksperymen

talnych, ale nadużyciem byłoby uznanie ich za konkluzywne. Dyspozycje 

do konkretnego zachowania się wobec przedm iotu czy klasy p rzedm io tów  są 

jednym  z aspektów postawy, stanow ią praktyczny „spraw dzian”  aspektów  po

znawczych i em ocjonalno-ocenia jących. Nie ma tu  zw iązków  przyczynowo- 

-skutkowych, można m ów ić jedynie o w spółw ystępow aniu zjaw isk w  czasie. 

Przykładem może być casus gry Manhunt 2 20. Nie dotyczy to  jednak jedynie me-

20 T ru d n o  je s t je d n o z n a c z n ie  o k re ś lić , ja k i je s t u d z ia ł nasyconych  agres ją  treśc i na  ro zw ó j 

m ło d e g o  cz łow ieka  i je g o  zachow an ie . W n io s k o w a n ie  będzie w  tym  w y p a d k u  posz lakow e , zesta

w ie n ie  k ilku  fa k tó w  z życ ia  u m o ż liw ia  k o n s tru o w a n ie  te o r ii. W a r to  p rz y p o m n ie ć  d z ia ła n ia  cen 

zu ry  m e d ia ln e j i p ro te s tó w  zw iązanych  z g rą  k o m p u te ro w ą  M anhun t 2 : zasadą  g ry  je s t p o lo w a n ie
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d iów  końca XX wieku. Przedwojenne pismo lokalne „Nasz G łos” (Tarnów , 20 

września 1925) w  artykule „Nasze kina”  zamieściło taką o to  opinię: „N ie jedno

krotnie stw ierdzano, że przedstawienia kinematograficzne podniecają młodzież 

do rozpusty, a nawet do kradzieży. Przede wszystkim nie budzą one idea łów  

szlachetnych, a uczą uganiania się za ła tw ym  zyskiem, używania św iata i usu

w ania  się od odpow iedzia lności, względnie kary” (K ołodyński, Zarębski 

[red .] 1 998: 60). Była to  jednak op in ia  n iepoparta  badan iam i, a dotycząca 

przypadkowych zachowań -  za ich pom ocą potentaci m ediów  też chcą poka

zać, ja k  wielki m ogą mieć w p ływ  na publiczność21.

W p ływ  m ed iów  na postawy, zwłaszcza konkretne zachow ania w yn ika ją 

ce z całej złożoności postaw y, jes t niejasny i subtelny. Badacze piszą o posta 

wach centra lnych i nasyconych, by wykazać dyspozycję do zachow ania , ale 

należy brać też pod uwagę czynniki osobowościow e, sytuacyjne, stopień in ter

nalizacji postawy (por. Bohner, W anke 2004). D eklarow ana postaw a nie za

wsze je s t rea lizow ana poprzez określone zachow anie, na przykład z badań 

przeprowadzonych w  USA w  latach 70. w ynika, iż zależność między postaw a

mi a zachow aniem  często je s t jedyn ie  na tu ry  h ipotetycznej; poza tym  „w y 

obrażam y sobie, że ludzie postępu ją  zgodnie ze swymi przekonan iam i i p o 

s taw am i”  (A ronson  2002: 1 51 ).

P r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y

Jedna z pierwszych nowoczesnych defin ic ji p ropagandy w o jennej pochodzi 

z opub likow anego  w  roku 1918 dokum entu  The Organisation and Functions o f  

the M inistry o f  Information: „P ropaganda to  zadanie kreow ania  i k ie row an ia  

o p in ią  publiczną. W  innych w o jnach ta  praca nie była funkc ją  rządu. N a to 

m iast w  walce, ja ką  toczą nie tyle arm ie, co całe narody, i k tó ra  zdaje się o d 

działywać na wszystkich ludzi na świecie, taka pow ściąg liw ość nie daje się 

u trzym ać”  (cyt. za: Haste 1 995: 1 05).

K szta łtow an iem  postaw  apara ty p ropagandy za jm u ją  się na d ługo  

przed przystąpieniem  danego kraju do w ojny, je s t to  pierwsza z ważniejszych 

fo rm  -  p ropaganda  w stępna. D ługo fa low e dz ia łan ia  byw ają n ieuchw ytne,

na lu d z i, g łó w n ą  tre śc ią  -  za b ija n ie . Jak  czy tam y w  „D z ie n n ik u ”  z 25 cze rw ca  2 0 0 7 : „p ie rw s z a  

część M u n h u n ta  p rzyczyn iła  się d o  śm ie rc i 1 4 -la tk a . W  lip c u  2 0 0 4  r. w  W ie lk ie j B ry ta n ii z o s ta ł 

z a m o rd o w a n y  c h ło p ie c . Jego z a b ó jc a  b y ł m a n ia k a ln y m  fanem  te j g ry ” . Izabe la  M a rc z a k  w  a rty 

ku le  Nie ma sposobu, żeby zakazać sadystycznej gry podaje, że g ra  ta  je s t zakazana w  Ir la n d ii i W ie lk ie j 65

B ry ta n ii. W  Polsce zaś nie m a  o d p o w ie d n ic h  p rzep isów , dzięki k tó ry m  m o żna  by w p ro w a d z ić  ta 

ki zakaz (M a rc z a k  2 0 0 7 : 9 ).

21 K lasycznym  p rzyk ła d e m  je s t p a n ik a  w y w o ła n a  przez s łu c h o w is k o  W ojna światów  O rso - 

na  W e llesa , z a p re ze n to w a n e  w  ra d iu  w  USA ro ku  1 93 8  (N a re m o re  1 9 7 8 : 2 2 -2 5 ) .
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m ożna je  opisywać po czasie. Oswajanie o p in ii biegnące to rem  peryferyjnym 

jest zauważalne po fakcie, nie tyle po fakcie w p ływ u, co po serii przygotowań. 

Często takie przygotow anie do  w o jny  trw a  la tam i (p o r. Andriessen 1 2 -49 ; 

Boyle 2006: 14: 44  i in .). N a tom iast gdy opisywane je s t istniejące zagrożenie, 

media, podążając za w ystąpieniam i po lityków , czasami na zlecenie rządów, 

za jm u ją  się przygotowaniem  o p in ii publicznej do w ojny. Celem propagandy 

aktywnej je s t m ob ilizac ja  a rm ii, rekru tac ja  o c h o tn ik ó w  oraz m ob ilizac ja  

„ fro n tu  d o m ow ego ” . Propaganda w izua lna  dba  w  tym  w ypadku o nośniki 

obrazów  oraz przestrzeń, w ja k ie j będzie się toczyło to  kszta łtow anie  postaw , 

a także o stosow ny czas.

Jacques Ellul za jm ow a ł się dw iem a ważnym i fazam i propagandy: pre- 

p ropagandą, czyli dzia łan iam i w stępnym i (sub-propaganda), poprzedzającym i 

w łaściwe dz ia łan ia  propagandow e, i p ropagandą  aktyw ną, iden ty fikow aną  

także przez o d b io rcó w  ( El I u I 1965: 30). Najważniejszym celem propagandy 

wstępnej je s t „p rzygo tow an ie  człow ieka do konkretnego dzia łan ia , uczynie

nie go w rażliwym  na pewne wpływy, tak by os iągną ł stan, w  którym  po pew

nym czasie będzie m óg ł skutecznie bez o p o ró w  i w ahan ia  uczestniczyć 

w  d z ia ła n iu ” (s. 30-31 ). Z tego punktu  w idzen ia  nie chodzi w ięc o zm ianę 

ideologii czy doktryny, lecz o m anipulację psychologiczną, tw orzenie określo

nych uczuć i s te reo typów  użytecznych w  stosow nym  czasie (p o r. Jow ett, 

O ’D onnell 1 999: 282 i nast.). El I u I sugeruje, iż w stępna p ropaganda p o w in 

na być c iągła, na tom ias t aktyw na może być sporadyczna, jeśli w  grę w chodzi 

konkre tny cel ( El I u I 1965: 32).

„Taka  p rzedpropaganda przebiega dw om a  w ie lk im i szlakam i: o d ru 

chów  w arunkow ych i m itu 22. Propaganda p róbu je  przede w szystkim  w y

kształcić odruchy  w arunkow e u człow ieka, przez wyszkolenie go tak, iż pew

ne słowa, znaki, symbole, nawet niektóre osoby czy wydarzenia, niezawodnie 

w yzwalają oczekiwane reakcje” (s. 31 ). El I u I uważa, że jes t to  m ożliw e w  ska

li jednostkow e j i g rupow ej, niezależnie od p ro tes tów  psycho logów  (s. 31). 

Formy w izua lne j perswazji to  przede wszystkim sym bole graficzne (ro z p o 

wszechniane w  w ie lu  przestrzeniach -  publicznej i p ryw atne j sfery) oraz fo - 

to ikony. A także m odu ły  m edialne, film ow e: go tow e schematy, podstaw ow e 

je d n os tk i narracyjne, z których konstruow ana je s t dana opow ieść. W izu a l

na d o m inac ja  nazizmu przekonuje, iż tw orzenie  tak ich  sym bo li nie je s t wa-

22 Z d a n ie m  tego  a u to ra  nie zawsze m uszą być w ykorzys tyw a n e o  b ie  d ro g i, na  p rzyk ła d  o d ru 

chy w a ru n k o w e  p re fe ru je  ZSRR, a m ito lo g ię  USA (E llu l 1 9 65 : 3 2 ). M it ,  w ra z  ze s te re o typ e m , 

p lo tk ą  i ka m u fla że m , tra k to w a n y  byw a także ja k o  jed e n  ze „ś ro d k ó w ” , ja k im i p o s łu g u je  się p ro 

p a g a n d a  (L ep a  199 4 : 38  i n as t.).

[ W o j n a  i p r o p a g a n d a ]
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runkiem  wystarczającym  skuteczności p ropagandy, sym bole te muszą być 

rozpowszechniane w  w ie lu fo rm ach  i pow ielane w  rozm aitych kontekstach 

-  tak  ja k  czynili to  naziści, naw et p rzedm ioty codziennego użytku były zaan

gażowane w  indoktrynac ję  wewnętrzną.

Kreowanie m itó w  odbyw a się poprzez odw ołan ie  do w artości i sym boli, 

które d la  cz łow ieka w  danej ku lturze są święte (s. 31 ). M it  d la  El I u I a to  

„w szechogarniający aktywny obraz” , stanow iący wizję pożądanego stanu rze

czy, k tó ra  obejm uje wszelkie sfery życia. M it zatem „bierze w  posiadanie ludz

ki um ysł ta k  ca łośc iow o , że jego życie je s t ty lko  jem u  pośw ięcone” (s. 31 ).

Efekt taki m ożna osiągnąć jedynie poprzez pow o lną , c ie rp liw ą  pracę wszyst

kich m etod propagandy (s. 3 1 -3 2 ). Dostrzec tu można zbieżność z ustalenia

mi psychologów : podobn ie  ja k  w  przypadku obiegu peryferyjnego i cen tra l

nego.

Tym , co stanow i o pow odzen iu  propagandy w izua lne j, je s t od w o ływ a 

nie się do  daw nych, uniwersalnych m o tyw ów , ale także kreowanie nowych. 

P ropaganda w izua lna  może służyć -  jeśli uw zględnim y typo log ię  El I u I a -  obu 

celom  (kreow an iu  m itu  i w a runkow an ia  o d ruchów ). Jeśli posłużym y się zaś 

te rm ino log ią  psychologii społecznej -  obu d rogom  (peryferyjnej i cen tra lne j) 

jednocześnie (p o r. Petty, C ac ioppo  1996: 266i nast.). P ropaganda w izua l

na osw aja bow iem  z pewnym i sytuacjam i, na przykład na p lakatach w idzę 

w roga, k tó ry  s tanow i zagrożenie; osw ajam  się z obrazem  jednośc i na rodu  

w  ob liczu tego zagrożenia (n ie wszystkie p lakaty mogą być ta k  skonstruow a

ne, by uw zględniać w iele treści, lecz n iektóre, zwłaszcza czasu II w o jny , takie 

były). W b re w  tem u, co sugeruje Jacques E llu l, tru d n o  niekiedy oddz ie lić , co 

je s t oznaką tw o rzen ia  od ruchu  w arunkow ego, a co je s t m e todą  kreow ania 

m itu .

W a rto  jeszcze w spom n ieć  o dw óch  charakterystycznych techn ikach  

p ropagandy  w stępne j i aktyw ne j. Podczas w o jen  św ia tow ych  oraz w  ko n 

flik tach  późniejszych często wykorzystyw aną m etodą  p ropagandy w o jennej 

była p o l a r y z a c j a  -  „k to  nie je s tz  nam i, je s t przeciwko n am ” (p o r. T o f

fi er, T o ff le r  2006 : 1 91 ). Jest to  podejście typow e  d la  system ów  to ta l i ta r 

nych, p rom u jących  je d n ą  opcję  po lityczną  i bezalternatyw ne m e tody  dz ia 

łan ia . Polaryzacja podczas w o jn y  pozw ala usta lić  s tanow iska  i precyzyjnie 

rozpoznaw ać w ro g ó w  i p rzy jac ió ł. Z  tej s tra teg ii skorzysta ł prezydent USA 

George W . Bush, b u d u ją c  koa lic ję  przeciwko Irakow i w  2003 roku. Her- 

fried M ü n k le r uważa, że „o b e cn a  w o jn a  z te rro ryzm em  nie zna żadnej ak- 67

cep tow ane j neu tra lnośc i. K to  nie je s t po s tron ie  S tanów  Z jednoczonych , 

ten , ja k  tw ie rdz i am erykański prezydent, je s t przeciw ko n im ”  (M ü n k le r  

2004: 8 5 -8 6 ).

[ K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j e n ]
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W ykorzystywaną podczas w o jny  techn iką  p ropagandow ą je s t „h  i p e r - 

b o l i c z n a  i n f l a c j a  s t  a w  e k , o które toczy się b itw a , czy cała w o jn a ” 

(T o ffle r, T o ff le r  2006: 190, podkr. -  U .J.). W  propagandzie  w a lka  o dusze 

zaczyna się od tego, że wszystko, co człow iekow i drog ie  i b liskie, jes t 

zagrożone. U rucham iane są „rezerwy” , w śród których są tak ie  tem aty  ja k  

ogó lnośw ia tow a  w o jna  nuklearna, ob rona  dem okrac ji, a naw et przetrwanie 

narodu, choć czasami odw o łu je  się również do  d robnych spraw 23.

23 C en io ny  za „ in s ty n k t”  p ro p a g a n d z is ty jo s e p h  G oebbe ls  uw a ża ł, że w  p ro p a g a n d z ie  n ie m a  

je d n e j fu n d a m e n ta ln e j m e to d y , k tó ra  zawsze będzie sku teczna, z k tó re j m o ż n a  będzie  u łożyć  a l

g o ry tm  d z ia ła n ia . Jest ty lk o  fu n d a m e n ta ln y  cel -  „p o d b ic ie ”  czy też „z a w o jo w a n ie  m a s”  (p o r . Jo 

w e tt,  O ’ D o n n e ll 199 9 : 2 8 2 ; Sörensen 196 8 : 9).
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Narzędzia wojennej         Rozdziat3.

propagandy wizualnej

W  ubiegłym  stuleciu zm ien iły się narzędzia propagandy, p roporc je  korzysta

nia z różnych nośn ików , w  toku  kolejnych w ojen coraz siln ie j zaznaczała się 

dom inac ja  obrazu i prezentacji ikonicznej. W izua lnym i m a te ria łam i p ro p a 

gandy aktywnej czasów I w o jny  były g łów nie p lakaty, pocztów ki; także film y 

dokum enta lne  oraz specjalne w staw ki (tzw . standy i zawieszki) przeznaczone 

na okna w ystaw ow e i znaczki. W  czasie !l w o jny  św iatow ej w izua lna  p ro p a 

ganda aktyw na pos ług iw a ła  się p lakatam i (także dołączanym i do  gazet, por.

O rw ell 2006: 1 9 ), u lo tka m i, kron ikam i film ow ym i; nie zawsze je dnak  doce

niano siłę p la ka tu 1.
O braz II w o jn y  u trw a la  i przekształca postp ropaganda , trw a jąca  od jej 

zakończenia. Na rynku zachodn im  na początku XXI w ieku dostępne są też 

„sc ra ch b o ok i” , w spom ina jące obie w o jny  św iatowe. W  duchu nosta lg ii p ro 

dukow ane są karty  do  gry z koszulkam i i p laka tam i z I i II w o jny , p laka ty 

i pocztów ki naw iązujące do obu w ojen przeżywają renesans, przynajm nie j 

w  krajach Europy Zachodn ie j. Także z okazji 60. rocznicy zakończenia w o jny  

w ydano karty z koszulkam i ozdob ionym i fo tog ra fiam i D -Day w  N o rm a n d ii, 

prezentacją sylwetki po litycznej W in s to n a  C hurch illa , szkicam i sa m o lo tó w  

z czasów II w o jn y  św ia tow ej (f irm a  P ia tn ik). Dziw ić może, czemu do celów  

rozrywkowych w ykorzystano w spom nien ie  masakry. W  tak ich  p roduktach  

ku ltu ra  popu la rna  staje się niejednoznaczna.

1 W  Dziennikach wojennych, na  k tó re  sk ład a ją  się n o ta tk i czyn ione  (ręczn ie ) w  czasie II w o jn y  69

ś w ia to w e j, 27  czerw ca  1 9 4 0  ro ku  G eorge O rw e ll na rzeka ł na p a ra liż  p ro p a g a n d y , gdyż rząd b ry

ty jsk i nie p ro w a d z ił k a m p a n ii re k ru tacy jn e j an i żadne j inne j: „O s o b liw y m  z jaw isk iem  je s t b ra k  ja 

k ic h k o lw ie k  p la k a tó w  p ro p a g a n d o w y c h  o  o g ó ln y m  p rzes łan iu  w a lk i z faszyzm em  i td . ”  ( O r 

w e ll 2 00 6 : 3 8 ).

[ N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j ]
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Podczas obu w o jen  św ia tow ych ważnym 

narzędziem był rysunek, zwłaszcza satyryczny, 

wszystkie strony kon flik tu  używały go ja ko  bron i 

ideologicznej. Przykładem m ogą być radzieckie 

„O knaTA S S -a”  czy p lakaty nazistowskie, b ry ty j

skie pro jekty graficzne, także rysunki reklam owe 

z USA i td ., czy też żarty  rysunkow e a u to rs tw a  

B illa  M a u ld in a  (M a u ld in  1995: 2 7 6 -4 6 9 ).

W  krajach okupow anych  rysunki z d o b iły  m ury, 

pos ług iw ano  się sym bo lam i, na jeźdźców  redu 

kow ano do sw astyki, p o ja w ia ły  się sym bole 

Polski w alczącej, a w  przestrzeni m ie jskie j k ra 

jó w  Europy Z achodn ie j i Ś rodkow ej znak zwy

cięstwa „V ” .

Plakaty, u lo tk i, s trony  ty tu ło w e  gazet i m a

gazynów, kron ik i film ow e , film y , w iadom ości te 

lewizyjne, wszystkie te nośn ik i m edia lne m ogą 

działać na rzecz fo rm o w a n ia  o p in ii pub liczne j2. 

Pod koniec XX w ieku In te rne t p rzeorgan izow ał 

scenę m edia lną: o fic ja ln a  prasa i te lew izja  nie 

mają już  m onopo lu  na in fo rm ację , przekaz fo to 

graficzny czy film ow y: każdy a m a to r może spró

bować um ieścić swoje rysunki w  sieci (In te rn e t 

można trak tow ać ja k  gigantyczny, w irtu a ln y  b ill

board , z ogrom nym i m ożliw ośc iam i zarów no

2 W  p racy  p o m ija m  p ro p a g a n d ę  ra d io w ą , b a rd z o  is to tn ą  d la  w szys tk ich  za an g a żow a n ych  

s tro n  w  czasie II w o jn y  ś w ia to w e j. Liczne o p ra c o w a n ia  te m a tu  o d w o łu ją  się d o  z a p is ó w  a rc h i

w a ln ych , na p rzyk ład  K. R. M . S h o rt ( re d .) , Film &  Radio Propaganda in W orld  W a r II, C ro o m  H eim  

L o n d o n  &  C an b e rra  1 9 83 ; G erd  H o rte n , Radio Coes to W ar: The C ultu ra l Politics o f  Propaganda du

ring W orld  W ar II, U n ive rs ity  o f  C a lifo rn ia  Press 2 00 2 . Ten te m a t je s t o s ią  d ra m a tu  w  fi lm ie  M a t

ka noc na  p o d s ta w ie  pow ieśc i K u rta  V o n n e g u ta . A  w  o p ra c o w a n ia c h  te o re tyczn ych , na  p rzyk ład  

Fraser (1 9 4 5 ) .  W  la ta c h  3 0 . ra d io  w  S tanach  Z je d n o czo n ych  k ie ro w a ło  się g łó w n ie  lo g ik ą  k o 

m ercy jną , n ie b y ło  p rzestrzen ią  d e m o k ra tyczn o -p o lityczn ych  d e b a t (M c Q u a il 2 0 0 0 ) . N a to m ia s t 

w  N iem czech, w  d o b ie  n az izm u , ra d io  b y ło  k luczow e  d la  p ro p a g a n d y , p e łn iło  fu n k c ję  w y b itn ie  

p o lity c z n ą  (F raser 1 9 4 5 ). N o w a  faza d la  m e d ió w  n a s tą p iła  p o  II w o jn ie  ś w ia to w e j: z d o m in o w a 

ne z o s ta ły  b a rd z ie j przez p o lityczn o -spo łeczn e  n iż e kon o m iczne  g ru p y  w p ły w ó w . Z a ra z  p o  w o j-  

70 n ie  tra n s m ito w a n ie  p ro g ra m ó w  p o d le g a ło  w y ją tk o w y m  re s try k c jo m , w e  w szysk ich  n ie m a l k ra 

ja c h  skra jn ie  k o n tro lo w a n e  i w  s tru k tu rze , i w  treśc i. Poza W ie lk ą  B ry ta n ią  nie b y ło  p ryw a tn ych  

n a d a w có w . Is tn ie je  p a ra d o k s a ln a  re lac ja  m iędzy p o lity k ą  a z a u fa n ie m , a sfe ra  życia  p u b lic z n e 

g o , ja k ą  je s t k o m u n ik a c ja , je s t m n ie j lub  bardz ie j in ten syw n ie  u p o lity c z n io n a  -  ró żnym i d ro g a 

m i (M c Q u a il 2 00 0 : 3 3 ).

Fot. 3 6 . R adziecki p la k a t p ro p a g a n d o w y  

z 1 9 4 4  ro ku  g ru p y  K ukryn iksy

[ N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j ]
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plastycznym i, ja k  i kom un ikacy jnym i, b illb o a rd , k tó ry  dociera w  przestrzeń 

pryw atną). O b o k  profesjonalnych m ediów , do  kszta łtow an ia  o p in ii przyczy

n ia ją  się am atorzy. O b o k  przemyślanych i rzeczowych analiz po jaw ia ją  się 

op in ie  pryw atne, niekoniecznie przemyślane, ale bardzo ostro  fo rm u łow ane , 

niekiedyz naruszeniem i zasad pisowni, i savoir-vivre’u. Wymieszane są zatem 

treści profesjonalne i konsumenckie. Nie w iadom o jednak, k tó ra  z w ym ien io 

nych fo rm  i w  ja k im  s topn iu  w p ływ a  na kszta łtow anie  postaw  docelow ych, 

ale skoro oddzia ływ an ie  je s t to ta lne , w a rto  przyjrzeć się m ożliw ie najszersze
mu spektrum .

A n a l i z a  p r z y p a d k u .  P l a k a t  n a  t l e  
i n n y c h  f o r m  r o d z ą c e j  s i ę  p r o p a g a n d y  
w i z u a l n e j  w  c z a s i e  I w o j n y  ś w i a t o w e j  
( n a  p r z y k ł a d z i e  U S A )

Kształtowanie postaw  podczas I w o jny św iatowej w  w ielu państwach w ynika

ło zzałożenia, że p ropaganda musi być to ta lna , ponieważ w o jna  jes t to ta lna .

Nie m ożna koncen trow ać się na jednym  ty lko  obszarze oddz ia ływ an ia , nie 

m ożna też korzystać z jednego ty lko  m edium . Korzystanie z m e d ió w je s t o d 

m ienne, ale im więcej kręgów indyw idua lne j percepcji m ogą „zaa takow ać” 

p ropagandow e treści, tym  ła tw ie j dotrzeć do poziom u poznawczego posta 

wy. Jest też szansa na poruszenie je j aspektu em ocjona lnego. W ym ien ione 

środki są ważne, ale podstaw ow e m otywy, które m ia ły  nieść pożądane na

stro je, były takie same w  różnych mediach: dobrze w idać to  na przykładzie 

Trzeciej Rzeszy -  ale to  samo zauważyć można już  przy okazji I w o jny, na jpe ł

niejsza dokum entac ja  takiego rozum ow ania pochodzi ze S tanów  Z jednoczo

nych, które posłużą tu  ja ko  m ode low y przykład zm asowanej kam pan ii zdo

byw ania um ysłów  na rzecz słuszności działań wojennych.

George Creel, a u to r specjalnego rapo rtu  o dz ia łan iach p rop a g a n d o 

wych w  USA, podkreś la ł k ilkakro tn ie  siłę d z i a ł a ń  b e z p o ś r e d n i c h  

-  przem ówień. Na przykład 75 000 m ów ców , ponad 7 555 190 m ów  w yg ło 

szonych do ogólne j liczby 134 454  514 słuchaczy. Te dz ia łan ia  odbyw ały  się 

pod pa trona tem  organizacji nazwanej „F o u r M inu te  M a n ” , a zadaniem  było 

przem aw ianie w  sprawach narodow ej wagi -  przez 4 m in u ty  (Creel 

1920: 85). A u to r  zam ieścił w  swoim  raporcie listę te m a tó w  łącznie z da tam i 

wygłoszenia przez w o lon tariuszy. Przykładowe tem aty: Czerwony krzyż, Dtacze- Ty

go walczymy, Pierwsza pożyczka wolności, Naród pod bronią, Jaki naprawdę jest nasz 

wróg, Znaczki oszczędnościowe, Zagrożenie dla Ameryki, Oczy dla marynarki, Ogród 

i farma, List prezydenta Wilsona, Ochrona przeciwpożarowa, Co zdobyliśmy (8 -1 4

[ A n a l i z a  p r z y p a d k u .  P l a k a t  n a  t l e  i n n y c h  f a r m
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grudn ia  1 918 roku; s. 8 6 -8 7 ). Jak można zauważyć, ju ż  w  dzia łan iach p ro p a 

gandow ych p róbow ano  wyjaśniać, że Am eryka może być zagrożona. Poje

dyncze, izolowane przekazy, na przykład plakaty, fo tog ra fie  prasowe, czy k ro 

niki film ow e , choćby najbardziej sugestywne, nie są w  stanie oddać 

zagrożenia dz ia łan iam i w o jennym i toczącym i się od la t bardzo da leko od 

S tanów  Z jednoczonych. Uznano więc potrzebę „zm asow anego a ta ku ” na 

św iadom ość obyw ate li USA.

W  dzia ła lności edytorskiej The C om m ittee  on Public In fo rm a tio n  ważne 

były u lo tk i, książki i broszury. W  Europie, ze względu na now o pow sta łe  pań

stwa (ja k ju g o s ła w ia , Polska, Czechy), d la  obyw ate li p rzygotow ano 5 p ro p a 

gandowych broszur, między innym i: German War Practicies in Conquered Terri

tory, German Intrigue in the United States, German-Bolshevik Conspiracy (s. 421 ; 

455 ). Creel w spom ina  też o przygotow yw aniu specjalnej serii p u b lika 

cji: „Red „W h ite ” i „B lue  Books” ; kolejne serie to  „W a r In fo rm a tio n ” 

i „L oya lty  Leaflets” . Pierwszą pozycją z serii „b ia ły c h ” była książka How the 

War Came to America, p lanow ano 50 tysięcy nakładu, lecz w  efekcie w yd ruko 

w ano aż 6 m ilio n ó w  250 tysięcy egzemlarzy dystrybuow anych także w  Euro

pie (s. 1 0 3 )3. Polski nakład tej pozycji to  67 487 egzemplarzy, a m ia ła  ona 

również swoje w ydan ia  po niem iecku, hiszpańsku, w łosku, szwedzki, czesku, 

portuga lsku (s. 421 ; 455). W  serii „W a r In fo rm a tio n ” znalazły się także takie 

ty tu ły  ja k  W ar Message and Facts Behind It, The Nation in Arms, The Great War: 

Form Spectator to Participant, American and A llied Ideals, których tw ó rcam i byli 

po litycy i naukowcy. A zatem był to  kom pleksowo przygotow any p ropagan

dow y „zestaw  szturm ow y

W  analizie m etod dz ia łan ia  amerykańskiej p ropagandy czasu I w o jny  

George Creel nie p o m ija  film ó w , które d la  to ta ln e j p ropagandy i p rom oc ji 

były ważne. A u to r  ten w spom ina  wiele ty tu łów : Pershing’s Crusades, America’s 

Answer, Under Four Flags (Creel 1920: 8; 117; 1 2 1 -1 2 5 ). Cele tych realizacji 

oraz ich publicznej prezentacji to  nie ty lko  wzbudzenie postaw  poparc ia , ale 

ich konkretyzacja w  postaci da tków . D arow izna nie św iadczy jeszcze o m o 

ralnym  i m enta lnym  zaangażowaniu, zwłaszcza w  sytuacjach społecznych, 

pub liczne j kwesty w  kinie, pod presją w spó łobyw a te li. P ostanow iono  w y

św ietlać w  kinach bezpłatnie kron ik i działań fron tow ych . O p ła ty  pob ierano, 

gdy zbierano datk i na jak iś  konkretny cel. W yem itow ano  całą serię kron ik, na 

przykład Torpedo-boat Destoyed, Ready fo r the Fight, In a Southern Camp (general 

72 army maneuvers), Making o f Big Guns, Making o f Small Arms, Woman’s Part in the

3 Inne pozycje  w  te j k o lo ro w e j serii to  na p rzyk ład  The Battle Une o f  Democracy, W a r Labor 

and Peace, o p isa n e  przez C ree la  (1 9 2 0 : 1 05 ).
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War (s. 11 9-1 20). W  różnych w ytw órn iach w yprodukow ano także całą gamę 

jed n oro lko w ych  (trw a jących  do 15 m in u t) f ilm ó w , które są przez Creela 

szczegółowo w ym ien ione , ty tu ły  to  na przykład Says Uncle Sam -  seria Para

m o u n t Pictures -  i Says Uncle Sam: I ’ll Help Every Willing Worker Find a Job; Says 

Uncle Sam: A G irl’sa Man for A ’That -  story o f women in war-work; także o tre n in 

gu w okalnym  w  arm ii, o ubezpieczeniach związanych z w o jną , A ll the Comforts 

o f Home -  pokazujący pracę d la  zaopatrzen ia  fro n tu . Film y skierowane były 

do ko lorow ych m ieszkańców S tanów  Z jednoczonych, zachęcające zarów no 

do w stąp ien ia  do a rm ii, ja k  i do  pracy (w  tym także do Ind ian). Poza m in ia 

tu ram i pow staw ały dłuższe film y dokum enta lne, na przykład 8 -ro lkow y -  M a

de in America -  h is to ria  L iberty Arm y. Poza zlecanymi innym w y tw ó rn io m  f i l 

m am i, w  1 91 8 zdecydow ano się na w łasną produkcję . O ur Wings o f  Victory, 

Making the Nation Fit (o  życiu rekru tów ), The Bath o f  Bullets (rozw ó j i w ykorzy

stanie bron i m aszynowej) [s. 1 27-1 29],

W  konceptua lizacjach amerykańskich i brytyjskich działań p ropagando 

wych I w o jny  św iatow ej m am y do czynienia z w o jną  to ta ln ą : „N ie  było takiej 

części m achiny w ojennej -  pisze Creel -  której byśmy nie do tknę li -  wszystkie 

media były zaangażowane” (1920 : 4 )4. W  czasie całej kam pan ii związanej 

z w o jną  wykorzystano 1438 rysunków (s. 7), zaangażowano artystów  do p ro 

dukcji nie ty lko  p la ka tó w  czy pocztów ek, zgodnie z założeniam i całego The 

C om m ittee  on Public In fo rm a tio n , pow ołanego, by toczyć walkę o „w erdyk t 

ludzkości” . George Creel, w  książce How We Advertised America. The First Telling 

o f the Amazing Story o f the Committee on Public Information that Carried the Gospel 

o f Americanism to Every Corner o f  the Globe, będącej kron iką  dzia łan ia  do 1 91 9 

roku, p rzypom ina, że wszelkie d z ia łan iaT he  C om m ittee  on Public In fo rm a 

tio n  m ia ły  oddać sp raw ied liw ość Ameryce przed sądem o p in ii pub liczne j... 

Z dośw iadczeń I w o jn y  św iatow ej w yn ika ło , iż nie ma pewności, czy dzienni

karz re lacjonu je  fak ty , czy ty lko  realizuje p ropagandow e zapotrzebow anie  

rządu. Postu low ano bezstronność, czyli oddzielanie fa k tó w  od o p in ii, od ich 

oceny, od w artośc i; realizow ano ten dziennikarski etos w  USA i W ie lk ie j Bry

tan ii w  okresie m iędzywojennym  (A llan 2006: 24).

P l a k a t  i p o c z t ó w k a .  Pocztówka była u lu b io n ą  fo rm ą  zapośredni- 

czonej kom un ikac ji indyw idua lne j w  Europie końca XIX w ieku. P rodukow a

no wówczas setki w zo rów  w  m ilionow ych niekiedy nakładach w  czasach po-

4 T a k  zm a sow a n e  d z ia ła n ia  nie b y ły  szczególn ie  p o p u la rn e , o p ra c o w y w a n o  d o p ie ro  zasady 

m a rk e tin g u . (N a ro d z in y  m a rk e tin g u  spo łecznego : P h ilip  K o tie r  i G e ra ld  Z a ltm a n  Social M arkte- 

ing: A n Approach to Planned Social Change, d o k u m e n t zam ieszczony w  J o u rn a l o f  M a rk e t in g ” , cyt. 

za: R u th e rfo rd  2 00 0 : 3 9 ).
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ko ju 5. Pocztówki były nie ty lko  bardzo popu la rnym  środkiem  kom un ikac ji, 

a także wdzięcznym m ateria łem  propagandow ym . N aw et w  Stanach Z jedno 

czonych, w  których pocztów ka nie była tak ceniona tak, ja k  na starym ko n ty 

nencie, w  ciągu osta tn iego roku trw an ia  w o jn y  w yem itow ano  o g ó 

łem 1 687 408  sztuk kartek pocztow ych (Creel 1920: 142). Przydatność 

agitacyjna i m ora lna  obrazków  i pocztów ek była znacząca także w  w ojennej 

propagandzie  francuskie j la t 1914 -1918 . Te środki akcji p ropagandow e j 

odegrały również n iepoślednią rolę w  złam aniu ducha i na s tro jó w  ta k  arm ii 

rosyjskiej w  1917 r., ja k  i w  wojsku niem ieckim  w  roku 1 9 1 8 ” (J. S. [Sa

w a] 1943, przedruk 1 996: 25).

O ba te nośniki służyły przekazywaniu agitacyjnych treści w  różnych pań

stwach w  czasie I w o jny  św iatowej. Zm ien ia ła  się ich ro la  na przestrzeni ub ie

głego w ieku, s trac iły  naznaczeniu w  w izualnym  spraw ow aniu  „rządu dusz” . 

Również p laka t w sw e j tradycyjnej fo rm ie  przeszedł wiele przeobrażeń. Plakat 

najczęściej w ypow iada  się w  duchu kontestacji, szoku, kp iny („pokazyw an ia  

języka” pub liczności), upraszcza, takie jes t bow iem  jego zadanie. Ernst G ro- 

w a ld  „precyzuje is to tę  p lakatu: «Celem p lakatu  je s t zalecić pewną rzecz te 

mu, k tóry jej nie szuka. Plakat pow inien zwrócić na siebie uwagę i pozostaw ić 

d łu g o trw a łe  wrażenie. P lakat dob ry  nie pow in ien być czytany, lecz o g ląda 

ny»” (cyt. za: Sosnowski 1948: 55). W a rto  przypom nieć o w ym ian ie  nośn i

ków  w izualnych treści ku ltu row ych , ja ka  nas tąp iła  w  ciągu stu lecia: d roga  

w io d ła  od „krzyczących” p laka tów  aż do „c h ó ru ” okładek czasopism i p ierw 

szych stron  gazet. O d kron ik  film ow ych  prezentowanych w  k ino tea trach  

przez film y  fabu la rne  i dokum enta lne  kina i te lew iz ji, aż do  w id e o k lip ó w  

i „w rzu tó w ”  prezentowanych także przez o d b io rcó w  w  Internecie6.

Podczas I w o jny  św iatowej w yp rodukow ano „m ilio n y  kop ii tysięcy p ro 

je k tó w ”  graficznych -  ja k  zapew nia ł George Creel. Brzmi to  nieco egzaltowa-

5 N ie m cy  w  ro ku  1 8 9 9  w y p ro d u k o w a ły  8 8  m ilio n ó w  p o c z tó w e k , A n g lia  - 1 4  m ilio n ó w , Bel

g ia  -  12 m ilio n ó w , F rancja  -  8 m ilio n ó w . Polskie p is m o  ilu s tro w a n e  „L is te k ”  w  1 9 0 4  ro ku  d o k o 

n a ło  p rzyb liżon ych  o b licze ń , z k tó rych  w yn ika , że rocznie  na  ca łe j k u li z iem skie j w ysy ła n o  1 360  

m ilio n ó w  p o cz tó w e k ; na jw ięce j w  N iem czech -  736  m ilio n ó w , we Francji 88  m ilio n ó w ; im p o n u 

ją c ą  liczbą  ko resp o n de n c ji w  g ran icach  3 0  m ilio n ó w  le g ity m o w a ły  się także A u s tro -W ę g ry  i W ło 

chy (B a ra n o w ska  2 0 0 3 : 14 ).

6 P rze rób k i znanych  m o ty w ó w  p la s tyczn ych , u z u p e łn ia n ie  p io se n e k  w ła s n y m  m a te r ia łe m  

w id e o  czy też sw o is te  tw o rz e n ie  now ych  w id e o k lip ó w  z w yko rzys ta n ie m  m a te r ia łó w  p o c h o d z ą -

74 cych z inn ych  p o z io m ó w  i p o rz ą d k ó w , na  p rzyk ła d  sceny z k lasycznych h o lly w o o d z k ic h  f i lm ó w

z m o n to w a n e  d o  p rz e b o jó w  p rz e ło m u  w ie k ó w  to  n o rm a ln e  za ba w y  u ż y tk o w n ik ó w  na  p rzyk ła d  

serw isu  Y ou T u b e . D a w n a  p u b lic z n o ś ć , n a w e tje ś li z a b a w ia ła  się w  ko laże w  d o m u , n ie  m ia ła  

m o ż liw o ś c i u p u b lic z n ie n ia  sw o ich  p ro d u k c ji,  co  In te rn e t. W cześn ie j n ie  b y ło  też ś ro d k ó w  te c h 

n icznych , by m a n ip u lo w a ć  o b ra ze m  i d źw ięk iem .
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nie, ale inne ź ród ła  po tw ierdza ją , że p laka tów  d rukow ano sporo  we wszyst

kich zainteresowanych w o jną  krajach (po r. Creel 1924; T im m ers [red .] 1998 

i in .). „W o jn a  na p ło c ie ”  to  na przykład w  Stanach Z jednoczonych 700 za

pro jektow anych p laka tów , reklam sam ochodow ych, autobusow ych i w ysta

w owych -  1 22; pism u lo tnych i reklam owych -  310; a także 287 ża rtów  ry

sunkowych oraz 1 9 w zo rów  plakietek i m etalowych znaczków. George Creel 

podaje nakłady n iektórych p laka tów : p laka ty Why Germany Wants Peace -  

31 000; Capitol Building -  26 100; Indepenence H all -  26 100 , America Gave You 

A ll -  7 500. Z leceniodaw cam i zaś były organizacje, takie ja k  Czerwony Krzyż,

A rm ia  Zbaw ien ia , skauci czy rządowe Liberty Loan, W a r C am p C om m un ity  

Service. Specjalnie zorganizowane wystawy w ojenne, które  „m ia ły  wszelkie 

atrakcje cyrku, a powagę kazania” , zobaczyło ponad 10 min ludzi, zysk zatem 

był n iebagate lny (p raw ie  p ó łto ra  m iliona  do la rów , a dok ładn ie j: 1 438 004 

do la rów ; Creel 1920: 133 -1 4 1 ; 142).

O p in ie  na te m a t p la ka tó w  brytyjskich okresu I w o jn y  są rozbieżne. Na 

przykład Peter S tanley uważa, że w  przeciw ieństw ie do  p ropagandy praso

wej oraz p ropagandy  u lo tek  -  p laka ty  te były am atorsk ie  i naiwne. G w oli 

p rzypom n ien ia  -  w ed ług  au to ra , p laka ty  z następnej w o jn y  un iknę ły  b łę 

dów  tych z I w o jn y  -  są bardziej hum orystyczne i m niej żarliw e (S tanley 

[red .] 1 983: 1 1 -1 3 ). Ale na przykład H itle r uważał, że brytyjskie p laka ty cza

su I w o jny  św ia tow ej były znacznie lepsze od n iem ieckich7 i zalecał, by nazi

stowski apa ra t p ropagandow y b ra ł przykład w łaśnie z brytyjskiej reklam y tej 
w ojny.

W  propagandzie I w o jny  różnych kra jów  typowe było wykorzystywanie 

podobnych zabiegów  propagandow ych i w izualnych rozwiązań, nie dbano 

o prawa autorskie, a o zwycięstwo. Na przykład australijscy tw órcy zapożycza

li m otyw y z brytyjskich i amerykańskich źródeł (Stanley [red .] 1 983: 14, 20).

Jak zauważa PeterStanley, w  australijskie j propagandzie Jam es M o n tg o m e 

ry Flagg’s insp irow ana p lakatem  A lfreda Leete’a [Kitchener] wantsyou m ia ł p o 

nad pięć m ilio n ó w  k o p ii” (s. 1 ).

„Najsłynniejszy p laka t św iata” (zwany też „p laka tem  Kitchenera” ) wzywa

jący na I w o jnę  Brytyjczyków, wykorzystywały z m odyfikacjam i aparaty w o jen 

nej p ropagandy innych kra jów . Genialnym  rozw iązaniem  tw ó rcy  nowocze-

7 »[■ ••] b ry ty jska  i am erykańska  p ro p a g a n d a  w o je n n a  b y ła  psycho lo g iczn ie  p ra w id ło w a . Po

przez poka zyw a n ie  sw o im  ż o łn ie rz o m  N ie m c ó w  ja k o  b a rb a rz y ń c ó w  i H u n ó w , p rz y g o to w a ła  ich 75

d o  o k ro p n o ś c i w o jn y  i p o m o g ła  u n ik n ą ć  ro zcza ro w a ń ”  ( H it le r  2 0 0 5 : 6 2 ). O p in ię  o  n ie s p ra w n o 

ści n iem ieck ie j m a c h in y  p ro p a g a n d o w e j z okresu I w o jn y  p o tw ie rd z a ją  też te o re tycy  p ro p a g a n 

dy, na p rz y k ła d , W ła d y s ła w  B a lińsk i p isze, iż N ie m cy  nie d o c e n ili znaczen ia  o p in i i  p u b lic z n e j 

(1 9 3 0 : 7 ).
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snego p lakatu  politycznego, A lfreda  Leete’a (po r. 

Thom son 2001: 3 7 -3 8 ), jes t tu  skierowana ku og lą 

dającem u ręka8. T o  mnie w łaśn ie  -  w idza  -  może 

niezbyt elegancko, wskazuje lord  K itchener. P lakat 

staje się d ia log iem  arm ii i w idzów , poprzez ten gest 

staje się bardziej osob isty, angażuje oglądającego. 

Szczerze zatroskane spojrzenie łagodne j tw arzy sta 

tecznego lo rda  m usia ło  rob ić  w ie lk ie  w rażenie. Do 

dziś jes t on jedym  z popularn ie jszych m o tyw ów  ku l

tu ry  popularne j.

Od czasów p rom oc ji p laka tu  lo rda  K itchenera 

i jego zaw ołan ia  „T w ó j kraj cię po trzebu je ” wiele 

p ro je k tó w  graficznych z czasów I w o jn y  w ykorzysty

w a ło  w yciągnię tą  w  kierunku w idza  d ło ń  z palcem 

wskazującym w ycelow anym  w  pierś og lądającego 

-  klasyczny przykład m arketingow ego w p isyw an ia  

publiczności w  obraz. W skazywanie d ło n ią  kieruje 

uwagę w idza na konkretną sprawę (nap is) czy przed

m io t, ponieważ za tak skom ponow anym  m ateria łem  podąża wzrok, kierunek 

spo jrzen ia  wskazywać może również strza łka, podążam y spojrzeniem  także 

za wzrokiem  innych osób (po r. Bovée, Arens 1989: 292). W  przypadku p la 

ka tów  w ojennych może to  być na przykład rodzina żegnająca żołn ierza, ko

biety patrzące na maszerujących na fro n t (ja k  w  jednym  z brytyjskich p laka

tó w  z czasu I w o jny  św ia tow ej) itd .

A trakcyjność takiego zwracania się w p ro s t do publiczności za insp irow a

ła  ak tyw is tów  propagandy w ielu kra jów . N aw et Rosjanie w  czasie I w o jny  

św iatowej użyli podobnego pom ysłu. W  propagandzie tworzącej się dop iero  

Rosji Radzieckiej p laka t m ia ł „kom un is tyczną” , czerwoną kolorystykę, a za

m iast lo rda  to  ro b o tn ik  z karabinem  i w  czapce z gw iazdą zapraszał w idzów  

do w spó łp racy  (dynam iczny p lakat, tw arz ro b o tn ika  nie je s t ta k  spoko jna , 

ja k  tw arz lo rda  z p ie rw ow zoru). Także Am erykanie w  ten sposób przedsta

w ia li „w u jka  Sam a”  (np . z hasłam i „Potrzebu ję  T W O IC H  pieniędzy, by w y

grać w o jnę ” , „Potrzebuję  CIĘ do arm ii USA” ). A wśród amerykańskich plaka-

Fot. 16. P la ka t re k ru ta c y jn y  z 1 9 1 4  

ro ku  z w ize ru n k ie m  lo rd a  K itch e ne ra , 
szefa b ry ty jsk ich  s ił zb ro jn y c h , w e d łu g  

p ro je k tu  A lfre d a  Leete’a

8 T ego  ro d z a ju  d z ia ła n ie  je s t je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  te c h n ik  u ka za n ia  ru c h u  w  re k la m ie , 

7 6  s trz a łk i, d ło n ie , sp o jrze n ie  k ie ru ją  uw agą  w id z a  o d  je d n e g o  e lem en tu  d o  d ru g ie g o  (p o r .  Bovée,

A rens 1 98 9 : 2 9 2 ). P o n a d to  na jw ażn ie jszym  za lecen iem  p o ra d n ik o w y m  -  w  w a rs tw ie  w e rb a ln e j 

-  je s t ko rzys ta n ie  z b e zp o ś re dn ie go  z w ra ca n ia  się d o  w id z a , w  fo rm ie  in d y w id u a ln e j, czyli 

w  p ie rw szej o sob ie  i czasie te raźn ie jszym  (p o r . Capíes 2 0 0 0 : 1 5 0 ). W szys tk ie  te  e le m e n ty  p o d 

noszące m o c  o d d z ia ły w a n ia , a za tem  i e fek tyw ność, zna laz ły  tu  sw o je  o d zw ie rc ie d le n ie .
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tó w  następnej w o jn y  św iatow ej p o ja w ia ł się w y ją tkow y sk ró t tęgo m otyw u 

-  sama ręka w  stro ju  uszytym z amerykańskiej flagi w ybija  dziurę w  innym p la

kacie, też z m otywem  amerykańskiej flag i, naw ołu jąc do  wysiłku wojennego:

„Czy TY robisz wszysko, co możesz?” .

W  czasie II w o jny  św iatowej większa była rola p laka tów  i u lo tek niż pocz

tów ek. Plakaty antyw o jenne i obrazy z reklam są powszechną praktyką 

w  USA, na tom ias t w  zniszczonej Europie nie było takich m ożliwości technicz

nych do ich p rodukc ji ja k  w  USA.

Doświadczenie w izualne II w o jny  to  także żarty rysunkowe i kom iksowe 

h istorie  opow iada jące  o jedności i w spółpracy, na przykład p o rtre t w ie lo p o 

koleniow ej rodziny p ie rw o tn ie  rozproszonej, w  roku 1941 każdy z je j cz łon

ków  zajm uje się sw oim i spraw am i, a rok później ju ż  są um undu row an i, zor

ganizow ani, weseli, tw orzą  jedność (Roeder 1993 )9.

P r o p a g a n d o w e  ( n i e ) w y  k o r z y s t a n i e  

f o t o g r a f i i .  C e n z u r a

S i ł a  f o t o g r a f i i  zaangażowanej w  w o jnę  w ynika przede wszystkim  

z dw óch je j w łaściw ości: 1 ) powszechności obrazów  fro n to w ych , pow ie la 

nych w  rozm aitych pub likac jach  -  od prasowych po a lbum ow e -  oraz 2) 

w  dążeniu do  p raw dy10. Zdaniem  Thom sona  „W  szczególności fo to g ra fia  

u m oż liw iła  prezentowanie praw dy dotyczącej rzeczywistości w ojennej i życia 

nędzarzy, a w ięc tych dziedzin, z k tó rym i nie styka się og rom na  większość 

społeczeństwa. Począwszy od amerykańskiej w o jny  secesyjnej fo to g ra fia  za

częła ukazywać cały d ra m a t kon flik tu  m ilita rnego, a od w o jny  burskiej zdję

cia z działań w ojennych zaczęły się na bieżąco ukazywać w  prasie, a również 

wkraczać do k in ”  (2001 : 38 ). In terpretacja  posługuje się w ie lk im  kw antyfika- 

to rem , a chodzi też w  tym  w ypadku o m ożliwości techniczne, m odyfiku jące 

i usprawniające proces przygotow yw ania fo to g ra fii.

Zaś kolejnym  aspektem fo to g ra fii, ważnym w  czasach pow ojennych jes t 

je j funkc ja  „pam ięc i zastępczej” 11. Zwraca na to  uwagę w ielu au to rów . Ro-

9 P rze d ru ko w an a  w  p racy  R oedera  h is to ry jk a  zo s ta ła  p o  raz p ie rw szy zam ieszczona  w  ty g o 

d n ik u  „N e w sw e e k" 14  g ru d n ia  1 942 .

10 D ążenie d o  p ra w d y  okreś lane  b y ło  ja k o  p o d s ta w o w e  zadan ie  dz ie n n ika rsk ie , o d  XIX w ie 

ku s ta n d a rd  „o b ie k ty w n o ś c i”  p o m a g a ła  za cho w a ć  s te n o g ra fia . Por. A lla n  2 0 0 6 : 22. P o ra d n ik i 77 

e tyki d z ie n n ika rsk ie j p rz y p o m in a ją , w  ja k i  sp osó b  za ch o w a ć  o b ie k ty w n o ś ć , na  p rzyk ła d  F ink

198 8 : 1 8 -2 2 .

11 F o to g ra fia  p rzeb y ła  d łu g ą  d rog ę  przez XIX w ie k  i k s z ta łto w a n ie  się te c h n ik i o b ra z o w a n ia  

o raz  p rzem ian  te c h n o lo g ii o w o c u ją c y c h  ta k im  m o de le m  a p a ra tu , k tó ry  p o m ó g ł go  upow szech-
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land Barthes pisze: „F o to g ra fia  nie p rzypom ina przeszłości (zdjęcie nie ma 

w  sobie nic p roustow skiego). W  je j dzia łaniu na mnie nie chodzi o o d b u d o 

wanie tego, co runęło (w  wyniku dzia łan ia  czasu, od leg łości), a jedyn ie  o po 

świadczenie, że to , co widzę -  naprawdę is tn ia ło ” (1 996: 1 3 8 -1 3 9 ). Ale jest 

to  pam ięć szczególna, kiedy bow iem  ty lko  ob iek tyw  apara tu  (czy później 

ob iek tyw  kam ery film o w e j) jes t używany, zawsze je s t natarczywy, wścibski 

i n iepożądany12. Przykładem może być słynne zdjęcie z w o jn y  w  W ie tnam ie : 

płaczące dzieci biegnące drogą  po ataku napalm em  w  jedne j z w iosek w ie t

namskich. Fotografia  przewija się przez wiele innych pub likac ji (zdjęcie zosta

ło  wyróżnione ja ko  fo tog ra fia  roku 1971 W orld  Press P hoto). Knauerzauw a- 

ża, że dziewczynka zawsze będzie biegła tą  d rogą ... (K nauer [red .] 

1999: 4 -5 ).

W  uw ięzieniu czasu także tkw i siła fo to g ra fii. Pierwsze zdjęcia z fro n tu  

zosta ły zrealizowane przez Rogera Fentona. Kom ercyjne m o tyw y leżały 

u podstaw  tego fotograficznego pro jektu , obrazy w o jny  krymskiej jego a u to r

stwa m ia ły  być sprzedawane także na pocztów kach; nie p rzyn ios ły jednak ani 

spodziewanego sukcesu, ani też zysków artyście i inw estorow i. Anglicy nie ku

pow ali fo to g ra fii, które przybyły z fro n tu  z dużym opóźnien iem  (p o r. Lew iń

ski 1986; C arm ichael 1989). Fenton jes t przedstaw iany w  h is to rii fo to g ra fii 

jako  pierwszy liczący się i znany z im ienia i nazwiska reporte r w o jenny (Green- 

-Lewis 1996; Lacayo, Russell 1995: 12-14; Hoy 2005: 1 5 0 -1 5 2 ), m im o  że je 

go zdjęcia nie są typow o  reporterskie: p rzygotow yw anie dage ro typów  nie 

um ożliw ia  uchwycenia zgiełku bitewnego. Te fo tog ra fie  w ojenne realizowane 

były z da la  od po la  w a lk i: sprzęt w ym agał s tab ilnośc i, m a te ria ł zaś długiego 

czasu naśw ietlania i ob iek tów  nieruchomych (ruch p o w o d o w a ł nieczytelność 

ujęć) itd . Zd jęc ia  stanow ią  rejestrację życia obozow ego i p rzygotow ań oraz 

ukazują pole tuż po b itw ie , stanow iące najbardziej znany obraz tej w o jny  The 

Valley o f the Shadow o f Death (Sweeney 2002: 4 3 -4 5 ).

W o jn a  krymska w  dagerotypach Fentona charakteryzuje się rozm achem, 

ale i m onum enta lnym  wręcz spokojem . Statyczne obrazy ukazują  żołn ierzy 

w  nam io tach , ustaw ioną m alow niczo grupę o fice rów , o fice rów  in dyw idua l

nie upozow anych -  na koniach czy przed nam io tam i w  trakc ie  na przykład 

posiłku. W  kolekcji M uzeum  A lbe rta  i W ik to r ii w  Londynie  zna jdu je  się na 

przykład panoram a po la  b itw y  pod Sew astopolem , obrazy zarejestrowane

78 n ić . H is to r ia  fo to g ra f i i  docze ka ła  się w ie lu  o p ra c o w a ń  ta k  różnych  w  ro z m ia ra c h  i fo rm ie  ja k

M ała  historia fo tografii W a lte ra  B e n ja m ina  (1 9 9 6 )  i M ała  historia fo tografii B o risa  vo n  B ra u ch itsch a  

(2 0 0 4 ) .

12 Z w ra c a ło  na to  uwagę w ie lu  a u to ró w . O  „ro z p u s tn e j fo rm ie  w id z e n ia "  i „ża rło c z n y m  p a 

trze n iu  na ś w ia t”  p isa ła  Susan S o n ta g  (1 9 8 0 : 1 21 -1  2 2 ). Por. A lia  2 0 0 4 : 102.
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przed b itw ą  -  obóz, przegląd arty lerii, pokłosie w ojny: pole b itw y  pełne c ia ł 

poległych żołnierzy, zabitych koni; także zbieranie z po la  poległych i rannych.

Fotografie te nie przedstaw ia ją  się tak  drastycznie ja k  obrazy z późniejszych 

w ojen św ia tow ych, m ają w a lo r dokum entu  obyczajowego, a nie bata listycz

nego. W a rto  zastanow ić się nad funkcjam i tego przekazu -  nie m óg ł o p o w ia 

dać o znakom itym  zwycięstwie, seria nie była reportażem , nie p ropagow a ła  

postaw , które m ogłyby być przydatne w  tam tym  okresie. Seria fo to g ra fii Fen- 

to n a  p rzypom ina raczej hetyckie freski niż reportaże prasowe prezentowane 

na wystawach W o rld  Press Photo. Te fo togra fie  należą ju ż  do  sfery nosta lg ii, 

do postpropagandy, nie przysłużyły się je j, tra fiły  na zniechęcenie i zmęczenie 

tem atem  w  kra ju. A je d n ak  najsłynniejsza z tych fo to g ra fii, The Valley o f  the 

Shadow o f Death, s ta ła  się insp irac ją  d la  w ielu następców  Fentona. Kulom  ar

m a tn im  leżącym bezładnie i spokojn ie  na po lu  w a lk i, odsyła jącym  w yo b ra 

źnię do w izerunku zm asakrowanych c ia ł żołnierzy, przypisuje się pacyfistycz

ną wym owę (po r. H oy 2005: 150).

Do nowszych „os iągn ięć” fo tog ra fii fron tow e j trzeba też zaliczyć zdjęcia 

ukazujące ludzkie szczątki, konanie, rozpacz i bezradność. Na przykład ocen

zurow ana w  czasie II w o jny  fo to g ra fia  żołnierza, k tórem u na skutek ran w y

pad ły w nętrzności, fragm enty  mózgu zaś odnaleźć m ożna na czapce (p o le 

głego oznaczono num erem  37). Przejmująca jes t tw arz zab itego, niewidzące 

oczy, p iana na ustach. N iem cy w b ili mu w  lewą pierś kołek (żerdź, może kij 

od szczotki) [R oeder 1 993: 39 ]. Prezentacja tak  po tw ornych  ob razów  wiele 

la t po w o jn ie , nie zm ien iła  siły ich wyrazu, m im o iż co roku w ystaw y nagro

dzonych fo to g ra fii prasowych o b fitu ją  w  obrazy cierp ien ia  i katastrofy. S tro 

nę W o rld  Press P hoto, prezentującą nagrodzone od 1 955 roku zdjęcia, m oż

na uznać za jedno  z bardziej ponurych miejsc w  Internecie.

Nie wszystkie fo tog ra fow ane  sceny reporterzy i w ydaw cy decydują  się 

pokazać. Dylem aty m ora lne fo to repo rte ra  stały się częścią h is to rii fo to g ra fii.

Valerie A lia  p rzypom ina, że jeśli chodzi o zbieranie in fo rm ac ji -  w iele kodów  

etyki dziennikarskiej uważa za niewłaściwe używanie ukrytych kamer, m ik ro 

fo n ó w  i podstępów  innego rodzaju (A lia  2004: 39; por. Russell 1996: 3 4 -3 5 ;

Fink 1 988: 50-51 ). Tej reguły nie przestrzega się, gdy w  grę w chodzą ko rup 

cja, interes publiczny i sprawy bezpieczeństwa; zazwyczaj też bez pozw olen ia  

czy nastaw ien ia  na szczególne do b ro  naruszają ją  paparazzi13 (po r.

13 C o n ra d  C. F ink zauw aża: „P ryw a tn o ść  to  d e lik a tn a  sfera, zm usza d o  w yw ażen ia  in d y w id u - 79

a ln e g o  p ra w a  d o  z o s ta w ie n ia  cz ło w ie k a  w  s p o k o ju  i p u b lic z n e g o  p ra w a  d o  in fo rm a c ji. . . ”

(F in k  1 98 8 : 3 7 ) .  S p ra w a  n a ru sza n ia  p ry w a tn o ś c i przez fo to g ra fię  i f i lm  z a jm o w a ła  te o re ty k ó w

i p ra k ty k ó w . W  ro ku  1 8 9 8  B o le s ła w  M a tuszew sk i z a n o to w a ł: ......fo to g r a f  k in e m a to g ra fic z n y  to

o s o b n ik  n iedysk re tny , co  w y n ik a  ju ż  z je g o  za w o d u : cza tu ją c  na ja ką ś  s p o so b n o ść , o d g a d n ie  on
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A lia  2004; Lam beth 1986). N ajisto tn ie jsze z punktu  w idzen ia  niniejszego 

op racow an ia  je s t rozpowszechnianie tych ob razów  w  prasie, zwłaszcza na 

pierwszych stronach gazet. Jak już w spom niano, o d b io rca  nie musi ani kupo 

w ać gazety, ani je j czytać, by odczuć siłę fo to g ra fii. W ażnym  środow isk iem  

tych obrazów  jes t In ternet, wystawy wym agają więcej wysiłku -  ale są ich b li

źniacze siostry w  in ternetow ych zasobach.

Przypomnę losy budzącej grozę fo tog ra fii spalonego Irakijczyka uw ięzio

nego w  spalonym  samochodzie, które m ogą służyć ja ko  przykład cenzurowa

nia wewnętrznego, rozm aite gazety i magazyny wstrzym ywały się z jego p u b li

kacją. W ykonane 28 lutego 1991 roku zdjęcie, au to rs tw a  Kennetha jarecke 'a , 

zamieszczono 3 m arca w  piśm ie „O bserver” pod ty tu łem  Autostrada śmierci. 

Droga do Basry (T ay lo r 1 998: 1 67). Jak zauważa A ndrew  H oskins, redaktorzy 

nie zdecydowali się na ko lo r, zamieszczono fo to g ra fię  cza rno -b ia łą  (H o 

skins 2004: 79). K o lo r potęguje grozę, czerń i biel nadaje ponurem u ob razo 

wi w ym ia r surrealistyczny, w ym ia r inscenizacji. Problem z odb io rem  i oddz ia 

ływaniem  takie j fo to g ra fii w iązać się może też z rozpowszechnieniem  

w izerunków  pochodzących z film ó w  grozy. D eform acje cielesne są udziałem 

tak ich  fikcyjnych boha te rów , ka tegoria lna  różnica m iędzy św iatem  żywych 

i m artw ych bywa w  horrorze za ta rta  (p o r. C arro ll 2004: 78 i nast.). N aw et 

osoby, które jedynie zetknęły się z w izerunkam i takich postaci (n iekoniecznie 

m iłośn icy  g a tu n ku ), są m edia ln ie „u o d p o rn io n e ” na tak i w id o k  (p o r. Ba

thes 2000: 286). O soby odm aw ia jące zamieszczenia takiego zdjęcia, nawet 

jeśli ich m o tyw ac ja jes t inna, przyczyniają się do  uszanowania tak  drastycznej 

śm ierci i zw łok. Szacunek d la  zm arłych w  tym  w ypadku w chodzi w  kolizję 

z m ów ieniem  praw dy o grozie w ojny. S łow a nie są w  stanie ta k  bardzo przy

gnębić ja k  obraz, na tom ias t obraz może być odebrany ja ko  groteskowy, fik- 

cyjny.

O  zm iennych upodoban iach  publiczności p rzypom ina  m iędzy innym i 

John Taylor. T o , co niegdyś było przerażające, staje się osob liw ośc ią , cieka

w ostką; to , co kiedyś było wstrętne i okropne, stać się może nudne czy o b o 

ję tne , n ie is to tne  (T ay lo r 1998: 194). „K o n su m o w a n ie ” ob razów  śmierci 

m ożna porów nać z kanibalizm em  -  oglądam  czyjeś unicestw ienie, cieszę oczy 

cudzą śm iercią. W  mediach -  w  fo to g ra fii, na p lakatach i w  w iadom ośc iach ,

często ins tynk te m  m iejsce, gdzie n as tą p ią  fak ty , k tó re  s taną  się p rzyczynam i h is to ryczn ym i. I trze- 

80 ba będzie raczej h a m o w a ć  je g o  n a d g o rliw o ś ć , niż zarzucać m u  n ie śm ia ło ść . Czasem  w ro d z o n a

u m ys ło w i lu d zk ie m u  c iekaw ość , czasem chęć zysku, a często  i je d n o , i d ru g ie  p o b u d z i je g o  w y 

nalazczość i o dw a g ę . U p o w a ż n io n y  d o  d z ia ła n ia  w  o k o lic z n o ś c ia c h  u roczys tych , in n y m  razem  

w ś lizgn ie  się ju ż  bez u p o w a ż n ie n ia  i p o tra fi zazwyczaj o d k ry ć  m iejsce  i w a ru n k i, w  k tó ry c h  w y p ra 

c o w u je  się h is to r ia  d n ia  ju trze jsze g o ”  (M a tu szew sk i 1 99 5 : 5 6 ).
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a także w  film ach  fabu la rnych , śmierć oraz ludzkie szczątki są estetyzowane.

To nie je s t surowe ludzkie „m ięso ”  -  działa cenzura, by nie pokazać pub licz

ności za dużo. T a y lo r przypom ina, że przerażenie (ale też w strę t -  horror) jes t 

w yb itn ie  awersyjną em ocją , k tó ra  podw aża wszelkie strategie, wszystkie 

opcje. Jest szczególną m ieszaniną strachu i obrzydzenia (s. 2 5 -2 6 ). Po polsku 

te pojęcia fu n kc jo n u ją  rozdzielnie, nie m am y jednego określenia, odda jące

go ten z łożony stan em ocjonalny. „S trach i w strę t, obrzydzenie są od p o w ie 

dzią na obrazy szokujących i przerażających zdarzeń, które po jaw ia ją  się 

przed myśleniem i rozum ien iem . O draza ( repugnance) i obrzydzenie ( nausea) 

są związane z opisem  bó lu , rozkładu i śmierci. O ba  uczucia pociągają  za so

bą m ożliw ość bycia zaabsorbow anym  i zafascynowanym  rów nie dobrze ja k  

odpychanym  przez obrazy okrucieństw a i bestia lstw a (savagery) [s 29 ],

Jednak w  przypadku narracji film ow ych  w idz może spodziewać się trudnych 

do zniesienia obrazów , w ie, co się będzie dzia ło, i zgadza się je  oglądać.

D o k u m e n t a c j a  f i l m o w a  w  c z a s i e  

p r o p a g a n d y  a k t y w n e j

R e j e s t r a c j a  f i l m o w a .  F ilm owy zapis wydarzeń -  fo rm a  d o kum en ta l

na -  zapew nia złudzenie reprezentowania rzeczywistości. Obecność kamery 

na miejscu zdarzenia nie daje gw arancji, że dow iem y się prawdy. Publiczność 

og ląda jąca takie film y  nie musi zastanaw iać się nad ź ród łem , nad zlecenio

daw cą i jego in tenc jam i, które nie zawsze są czytelne -  zwłaszcza w  p ro p a 

gandowych przekazach. W  u top ijne j nieco w izji ro li reportera  Bolesław M a 

tuszewski zauważa: „N ie  zastraszy go żaden ruch rew olucyjny ani w ybuchłe  

zamieszki, a naw et ła tw o  go sobie wyobrazić w  czasie w o jny, wycelowujące- 

go swój ob iek tyw  z tego samego szańca co karab iny i fo tog ra fu jącego  jak iś  

przynajm niej fragm en t b itw y. Gdzie ty lko się przedrze prom ień słońca, fo to 

g ra f dotrze tam  wraz z n im ... Gdybyśmy posiadali o d b itk i scen z czasów, p o 

w iedzm y, pierwszego cesarstwa i w ielkie j rew olucji, tych scen, które żywa fo 

to g ra fia  z taką  ła tw o śc ią  wskrzesić p o tra fi, zaoszczędziłoby to  morze 

a tram entu  w ylanego n iepotrzebnie d la  spraw  być może ubocznych, ale cie

kawych a naw et pasjonu jących” (1 995: 56)

W  kom un ikac ji społecznej zapis dokum enta lny s to so w a n y je s tja ko  k ro 

nika bieżących w iadom ości (prezentowany w  zestawach k ron ik  w  dawnym  ki

nie czy w  w ydan iach  telew izyjnych dz ienn ików ); także w ykorzystyw any ku 81

podniesieniu m ora le  czy pokrzepieniu serc (w  tych celach wykorzystywane są 

też film y  fabu la rne ); ja ko  m ate ria ł dokum enta lny, h istoryczny um ożliw ia jący 

reinterpretację wydarzeń (cele edukacyjne i rozrywkowe). A zatem , cele takie-
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go zapisu bywają odm ienne, różne też są technik i p rzygotow yw ania  m ate ria 

łów . I nie ty lko  o m ontaż chodzi.
Jeśli chodzi o film ow y zapis w o jn y - ja k  zauważył A leksanderJackiew icz, 

k ino „o d  początku upraw ia  tem atykę w o jenną i z tej tem atyk i pow sta ła  jego 

epika. Zwłaszcza że okres intensywnego fo rm o w a n ia  się kina p rzypad ł w ła 

śnie na la ta  I w o jny  św iatowej. O peratorzy film o w i byli je j kron ikarzam i. Ric- 

c io tto  C anudo nazwał ich heroicznym i św iadkam i i h is to riog ra fam i w idz ia 

nego. S tworzyli on i m a te ria ł do  nowego cyklu średniow iecznych chansons de 

geste, pieśni czynów bohatersk ich”  (Jackiewicz 1981: 203 ). K ino ja w i się za

tem ja ko  kron ikarz i pam iętn ikarz tam tych czasów. W a rto  pam ię tać, że film  

je s t także zapisem czasów, w  których powstaje. Zdaniem  André Bazina o po 

w odzeniu reportażu w ojennego decyduje inny czynnik: „chęć uczestniczenia, 

bran ia  udzia łu w  H is to rii -  do czego zresztą zarów no ew oluc ja  po lityczna ja k  

i techniczne środki kom unikow an ia  się i zniszczenia niechybnie go [w spółcze

snego człow ieka -  U .J.] k ieru ją”  (Bazin 1963: 20). O dkąd  film  zaczął to w a 

rzyszyć h is to rii, również i w o jnom  towarzyszą kamery, by „p rzy łapać h istorię  

na gorącym  uczynku” .
Film d o ku m e n ta ln y , w  na jbardzie j klasycznej postac i uksz ta łtow ane j 

przez tak ich  a rtys tów  ja k  John G rie rson, Dziga W ie rto w , R obe rt F la therty  

czy Pare Lorentz, m ia ł służyć zadan iom  społecznym  (p o r. Szczurow 

ski 2004: 31 ; H leb ionek 2004: 3 8 -4 7 ; P rzylip iak 2004: 5 7 -6 6 ) . P o jaw ił się 

ja k o  reakcja na sensacyjne, uproszczone przedstaw ien ie  rzeczywistości o fe 

row ane przez przeciętny film  fabu la rny. Film d o ku m e n ta ln y  m ó g ł tw órczo  

in te rp re tow ać  rzeczywistość za pom ocą s tru k tu r narracyjnych i techn ik  dra- 

m atyzac ji, a poza tym  jego  in tenc ją  by ło  m o b ilizo w a n ie  o d b io rc ó w  

do dz ia łań  prospołecznych (N ich o ls  1998: 2 4 -2 5 ). M ode le  w ypracow ane 

w  okresie klasycznym służyły kształceniu u o d b io rc ó w  poczucia  sensu i o d 

pow iedz ia lnośc i.

Tradycyjne modele film u  dokum enta lnego , realizowane w  myśl powyż

szych założeń, o fe row a ły  określone konwencje spostrzegania (scopic regime), 

a m ianow ic ie  „spojrzenie zaangażowane, porywające św ia t świeżym poczu

ciem celu i odpow iedz ia lnośc i” . M odele te w yróżn ia ją  następujące w łaśc iw o

ści (s. 2 4 -2 5 ). Po pierwsze, „przyleganie do  reguł retorycznych rządzących 

«trzeźwymi» dyskursam i spo łecznym i” , ja k  na przykład ekonom ia , p raw o, 

a n tropo log ia , psychoanaliza. Jak zauważa au to r, „D yskursy te m o g ą [.. . ]  po- 

82 sługiwać się technikam i narracyjnym i wśród innych strategii retorycznych, ale

un ika ją  złożonych fo rm  narracyjnych lub kons truow an ia  św ia tów  w yobrażo

nych. Na przykład film  dokum enta lny stosuje s truktu rę  narracyjną i techniki 

narracyjne (tak ie  ja k  realizm , subiektywne punkty  w idzenia , ekspresywne za-

[ N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j )
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chow an ia ), ale w  sposób inny niż film  fabu la rny” . Po drugie, a rgum entow a

nie za pom ocą św iadectw  w izualnych lub audialnych, po trzecie -  kwestie sty

lu m ogą być postrzegane ja ko  kwestie etyczne, po czwarte -  autentyzm  

przedstaw ian ia  „zwykłych ludz i” . Po p iąte zaś, „tra d yc ja  film u  d o ku m e n ta l

nego o tw ie ra  pytan ia  o don ios łość. Film fabu la rny  kieruje naszą uwagę ku 

św iatu rzeczywistemu na różne sposoby, na tom ias t zapis dokum en ta lny  

kieruje uwagę w idza w p ro s t ku realności” (s. 2 4 -2 5 ).

P r o p a g a n d o w e  w y k o r z y s t a n i e  f i l m u  

i t e l e w i z j i
Postpropaganda II w o jny  św iatowej może się w iązać z p repropagandą innych 

ko n flik tó w . Zastanaw ia jące jes t, iż w  okresie między w o jnam i irack im i kino 

amerykańskie ożyw iło  ten -  w ydaw ałoby się n ieaktua lny -  tem at. Nie wszyst

ko zosta ło  w  dotychczasow ych film ow ych narracjach opow iedziane, pewne 

wydarzenia należało pokazać na now o. Uzupełn ić lub zrew idow ać o b 

raz II w o jny  pos tanow ili film ow cy  amerykańscy, niemieccy i rosyjscy; a w arto  

pam iętać, że k ino -  niezależnie od tem atu  film u  -  zawsze o p o w ia d a  o cza
sach współczesnych.

P o s t p r o p a g a n d a .  P r z e m i a n y  s p o j r z e n i a  n a  SI w o j n ę  
ś w i a t o w ą  w  m e d i a c h  w i z u a l n y c h

Peter C. Rollins, om aw ia jąc serial dokum enta lny Victory at Sea przypom ina, że 

tra k to w a n o  go ja ko  „p ieśń n iew inności” narodu Am eryki, spó jną, u je d n o li

coną wizję h is to rii (R o llins  2001: 108-1 09). Serial ten niewiele m ów i o per

spektywie indyw idua lnego uczestnika wojny: „w idzów za lew a ją  wzniosłe sce

ny maszyn w  akcji: w idz im y burty  okrę tów  strzelające do celów  nieprzyjaciela, 

niebo usiane szw adronam i m yśliw ców , w idz im y setki bom b spadających 

w  odwecie na m iasta  w ro g a ” (s. 110). Z pow odu obsesyjnego zajęcia się 

techn iką , serial zan iedbuje d ra m a t ludzi. Rzeczywistość w ym iaru  ludzkiego 

w ojny, k tó ra  m og łaby wstrząsnąć w idzem albo chociażby w yw ołać w spó łczu

cie lub strach, je s t p rzy tłum iona  obow iązkow ym i e lem entam i konstrukcji ra
mowej.

Serial nie p ró b o w a ł pokazać frustrac ji człow ieka - je g o  znaczenie ja k o  

rozkładanego kó łka  zębatego w  gigantycznej maszynie w o jennej „ i narracja, 

i muzyka p ro m o w a ła  g łębokie  zaangażowanie w  scenę, zapew nia jąc w i- 83̂

dzów, że w span ia ły  m orski m o loch ma poważne zam iary, zadan ia  w ażn ie j

sze -  w iększą perspektywę, m a m isję, k tó re j uczestnicy b itw y  są św iadom i 

tak  sam o, ja k  w id zo w ie ”  (s. 111 ). Zdaniem  a u to ra  -  Vitory at Sea nie ma

[ P r o p a g a n d o w e  w y k o r z y s t a n i e  f i l m u  i t e l e w i z j i ]
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do zap ro p o n o w a n ia  nic ani w idzow i-obse rw a to row i, ani uczestn ikow i. Po

mysłem je s t obserw acja  uczestnicząca -  tw ó r pośredni -  uczestn ik-obserw a- 

to r. N ie jednoznacznym , niejasnym aspektem relacji takiego uczestn ika-ob- 

serw atora  z d ram atem  film ow ym  je s t to , że myśli o sobie ja k o  rzeczywistym 

uczestn iku, kiedy jedyna  w a lka , ja k ie j dośw iadcza, rozgrywa się na m ałym  

ekranie te lew izora. W a rto  przypom nieć m echanizm  p ro jekc ja -iden ty fikac ja . 

W  om aw ianym  przypadku ważny je s t m om en t realizacji film u  -  z im na w o j

na, k tó ra  dom aga ła  się wszelkich oznak przewagi, także m ilita rn e j, i u m n ie j

szania ro li niegdysiejszego sojusznika.

D la  uczestnika (ale nie d la  obserw ato ra ) -  śm ierć lub  ka lectw o kogoś 

bliskiego to  p u n k t zw rotny, ku lm inacyjny nie ty lko  danej b itw y, ale całej w o j

ny (s. 112). „Poniew aż Victory at Sea je s t zorgan izow any w o k ó ł o fic ja lnego  

spo jrzen ia  na w o jnę , nie ma w  n im  ani czasu, ani p ragn ien ia  o p o w ia d a n ia

0 ludzkich kosztach postępów  bitewnych. Skutek jes t, zaiste, paradoksalny: 

chociaż serial je s t złożony niemal w  całości z autentycznych film ow ych  m ate

r ia łó w  arch iw a lnych, nie daje praw dziw ie realistycznego obrazu b itw y  (być 

może chodzi ty lko  o D -day). Przez pierwszorzędny m ontaż, dzięki pokrzepie

n iom , których dostarcza muzyka i narracja (kom enta rz), w idz ja ko  uczestnik- 

-obserw ator, jes t trzym any z da la  od ją d ra  ciem ności, by m ó g ł ujrzeć św ia tła

1 cienie ja ko  rom antyczne i kuszące (p o n ę tn e )” (s. 114).

Brian Taves analizu je H is to ry  C hannel przeznaczony d la  bardzie j 

w yrob ionych  w idzów , k tó ry  un ika  spekulacji i sensacyjnej op raw y, ja ką  

epatu je  D iscovery czy TLC (Taves 2001: 279). Kana ł je s t dos tępny także 

w  polskich sieciach kablowych (w  roku 2005 zm ie n ił nazwę na V isa t H is to 

ry). A u to r  podkreśla  różnice stylistyczne m iędzy poszczególnym i pozycjam i 

program u. M is ja  p rogram u w  hasłach reklam owych w yg ląda ob iecu jąco d la 

m iło śn ikó w  historycznej prawdy: „w szystko o h is to rii, wszystko w  jednym  

m ie jscu”  ( „a ll  o f  h is to ry, all in one p lace” ), a także „ ta m , gdzie przeszłość 

ożywa”  („w here  the past comes alive” ) i dalej: „o fic ja ln a  sieć każdego tysiąc

lecia” („ th e  o ffic ia l ne tw ork  o f  every m ille n iu m ” ). W  o p in ii Tavesa na o b ie t

nicach kończy się ta  zapow iedź. Zw raca on uwagę na p ły tkość narrac ji, czę

ste b łędy i m ankam enty fo rm a lne . P roblem atyczna je s t zaw artość, ale także 

ścieżka w izua lna. Ze względu na ograniczone zasoby m a te ria łó w  do ku m e n 

ta lnych, b rak w łasnych a rch iw ów  i b ib lio te k  -  film o w cy  klecą raczej narrację 

z zupełnie przypadkow ych fragm en tów , niż ją  św iadom ie  konstruu ją . W ar- 

84 stw a w izua lna  i narrac ja  nie w spiera ją , nie w zm acn ia ją  się w zajem nie

(* •2 7 3 ).
W iele obrazów  zosta ło  niewłaściw ie dobranych, są ty lko  luźno związane 

z narracją, na przykład Real West — The Mexican War, w  k tó rym  obrazy opo -

( N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y : w i z u a l n e j ]
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w iada ją  o innym  czasie niż ten, którego dotyczy h is to ria , a jeden z generałów  

jes t ukazany z 15 -le tn im  wyprzedzeniem . Uwaga ważna, ale trzeba by łoby 

do  każdego z o d c in ków  podchodzić  z w ie lką zna jom ością  fa k tó w  z różnych 

dziedzin oraz ze znakom itą , d rob iazgow ą zna jom ością  ikonogra fii konkre t

nych wydarzeń. Charakterystycznym  zabiegiem w  popu la rnych  narracjach 

w ojennych, na przykład prezentowanych w  Discovery, spraw ia jącym , że o p o 

wieść w izua lna  znacznie odb iega od praw dy historycznej, je s t wykorzystanie 

tych samych zdjęć i ujęć w  różnych kontekstach (na przykład niem ieckie czo ł

gi „tygrysy” po jaw ia ją  się niezależnie od da ty  prezentowanych wydarzeń, w ła 

ściwie w idz nie ma okazji zw eryfikować praw dziw ości u jęć). N ie ma p o 

wszechnego dostępu  do tak ich  w izualnych danych. Błędy dotyczą także 

książek -  m edium  w ydaw a łoby  się „so lidn ie jszego”  w  narracjach h istorycz

nych niż film  czy obraz innego rodzaju. Na przykład w  wersjach polskiej i an

gielskiej Historii społecznej Trzeciej Rzeszy po jaw ia ją  się poważne rozbieżności.

„W  nocnym obrzędzie konsekracji 10 września 1937 roku przed H itle rem  de

filo w a ło  100 tysięcy cz łonków  korpusu kierowniczego p a rtii, niosąc 32 tysią

ce sztandarów  i p ro p o rców  -  czytamy w  polskim  tłum aczeniu. -  Cały ten g i

gantyczny spektakl rozgrywany był pod w idoczną w  prom ien iu  kilkudziesięciu 

k ilo m e tró w  «św ietlistą katedrą», u tw orzoną  z bijących wysoko w  czarne nie

bo św ia te ł re flek to rów  przeciw lo tn iczych”  (G runberger 1994: 95). W  wersji 

angielskiej zaś wydarzenia m ia ły  miejsce pięć la t wcześniej, czyli rok przed d o j

ściem H itle ra  do w ładzy, i wówczas to  m anifestow ało na jego cześć m ilion  

członków  k ie row nictw a pa rtii, a katedra św iate ł strzelała wręcz w  mezosferę, 

nie podano , ja k  to  zosta ło stw ierdzone14. A naw etze źróde ł w izualnych w yn i

ka, na przykład z film u  T rium f woli, że w  takich rytua łach m og ło  brać udz ia ł 

oko ło  100 000 uczestników.

Nie ty lko  w  p rodukc jach  tego kanału po jaw ia ją  się b łędy historyczne, 

zdarzają się n iesam ow ite  pom yłk i: w  zdjęciach opow iada jących  o b itw ie  

pod S ta lingradem , w  różnych film ach  umieszczono te same zdjęcia, kom en

tu jąc je  odm ienn ie . U jęcia ukazujące zbliżające się św ięta -  ludność cyw ilna 

w ybiera cho ink i, w je d n e j narracji w izualnej pokazywane są ja ko  ludność ro 

syjska, innym  razem -  niem iecka (w  film ach  dokum enta lnych  Wiek. XX, 

rok 1942 i Stalingrad, W  kotle prezentowanych na kanale Planete). Często za-

14 »[•■■] T h u s , a t  a n o c tu rn a l c o n s e c ra tio n  ce rem o n y  o n  10 S e p te m b e r 1 9 3 2 , 1, 0 0 0 , 0 0 0

m em bers  o f  th e  p o lit ic a l leade rsh ip  co rps  o f  the  Nazi P arty  m arched  p a s t H it le r  b e a rin g  3 2 , 0 0 0  85^

flags and  banne rs . T h e  w h o le  o f  the  vast spectac le  w as enacted  u n d e r a ' l ig h t  d o m e ’ 8 0 0 , 0 0 0  

m eters h igh  fra m e d  b y  th e  ve rtic a l se a rch lig h t beam s s ta b b in g  in to  a b la ck  sky” . C y ta t za a ng ie l

sk im  w y d a n ie m  ks iążk i G ru n b e rg e ra  p o d a je  Ju s tin  J. L o ren tzen  w  a rty k u le  Reich Dreams. R itua l 

H orro r and A rm oured Bodies ( 1 99 5 : 1 63 ).

[ P r o p a g a n d o w e  w y k o r z y s t a n i e  f i l m u  i t e l e w i z j i ]

rcin.org.pl



m iast zapisu dokum enta lnego po jaw ia  się rekonstrukcja  fabu la rna , niekiedy 

w zw o ln io n ym  tem pie, a także wykorzystywane są fragm enty film ó w  fa b u la r

nych o danym  okresie.

N o w o ś c i  w  p r e z e n t a c j i  w o j n y  w  f o r m a c h  

a u d i o w i z u a l n y c h
Przyjmując, że nieustannie „toczy się ta  sama w o jn a ” , w a rto  przyjrzeć się spo

sobom  opow iadan ia  o niej. Film dokum enta lny i relacje bezpośrednie pos łu 

gują się w ypracowanym  przez film  fabu larny schematem o pow iadan ia  o w o j

nie, a w  n im , zwłaszcza produkcjach pośw ięconych II w o jn ie  św ia tow ej, 

w  os ta tn ich  latach zaszły znaczące zm iany, ja k  się w ydaje -  pod w pływ em  

przekazów telew izyjnych, w  tym obrazów  okrucieństw a i c ierpienia.

Jakie zm iany m ożna zaobserwować w  narracjach film ow ych  koń 

ca XX wieku? U trw a lił się pewien schem at fa b u la rn y  oraz sposób myślenia 

charakterystyczny dokum enta lnych prezentacji II w o jn y  św iatow ej. W o j  n a 

-  to  przede wszystkim  w o j n a  ś w  i a t  o w  a, „k o n f lik t  lo ka ln y ” nie jes t 

„w o jn ą  p raw dz iw ą” . Ponadto m edia lna operac jona lizac ja  narrac ji o II w o j

nie św iatowej przyczyniła się do przekonania, że odpow iedz ia lność za w ojnę 

spada na jednego człowieka. Na przykład snajperJackson w  film ie  Szeregowiec 

Ryan chcia łby się zaleźć blisko H itle ra , bow iem  wówczas „ ta  w o jn a  skończy- 

łabys ię  raz dw a ” . Junty w ojskowe i dykta torzy naca łym  świecie nie sąjedyny- 

mi osobam i w innym i nieszczęścia swoich rodaków , choć m ed ia  i po litycy 

„p o lu ją ” na uosobienie z ła15, zapom ina jąc o „o rszaku” danego dyk ta to ra  czy 

o ludziach, którym  reżim sprzyja, którzy są z niego zadow olen i.

Tym , co w  narracjach w ojennych z la t 90. je s t nowe, to  -  z m y s ł o 

w o ś ć  w o j n y .  Pojaw iają się sceny, w  których wyraźnie m am y do czynienia 

na przykład z zapachem w o jny  i śm ierci, ze sm rodem  z rozkłada jących się 

c ia ł, o czym świadczy choćby w kładan ie  przez żo łn ierzy kaw a łków  pap ie ro 

sów  do nosa16, pon a d to  żołnierze bacznie patrzą i nasłuchu ją . T w órcy  nie 

bo ją  się pokazywać w o jny  od wstydliw ych stron: b rud , strach, n iehonorow e

15 W  p rzypa d ku  w o jn y  USA -  Ira k  w  ro ku  2 00 3  p o lo w a n o  na  S a d d a m a  H u s a jn a . N iek iedy 

w  pras ie  s p o tk a ć  m o ż n a  speku lac je  na te m a t d y k ta to ró w  w sp ó łcze sne g o  ś w ia ta , na  p rzyk ład  

w  a rty k u le  Klub przyjaciół dyktatorów  A g a ta  J a b ło ń ska  pisze: J e d y n ie  ci d y k ta to rz y , k tó rz y  w ys tę 

p u ją  p rzec iw  ś w ia to w y m  m o c a rs tw o m , kończą  na  ła w a ch  s ą d o w y c h ”  ( „ W p r o s t ”  2 0 0 6 , n r 4,

86 s. 9 0 ). A u to rk a  zam ieszcza także m apkę  „T y ra n i, d espoc i i k le p to k ra c i” , z lo k a liz a c ją  n a jró ż n ie j

szych d y k ta to ró w .

16 W  p o r ta lu  O n e t.p l w  zak ładce  „ f i lm ”  zn a jd z iem y m iędzy in n y m i w y p o w ie d ź  Scevena S p ie l

berga: „R o b ie n ie  film u  o  w o jn ie  nie b y ło  d la  m n ie  p rzy je m n o śc ią  [ . . . ]  T o , co  s ta ra łe m  się ro b ić  

w  f ilm ie , to  p rzyb liżyć je j w yg lą d , d źw ię k i, a n aw e t za p a c h ” .

N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j ]
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zabijan ie , na przykład strzelanie do  poddających się w rogów , także do tru 

pów , pastw ienie się nad zw łokam i, daw anie ujścia em oc jom , strzelanie 

do bezbronnych. W ym ien ione zachow ania charakteryzują naw et boha te rów  

„pozytyw nych” . W o jn a  prezentowana jes t z indyw idua lne j perspektywy, d la  

boha te rów  bardziej liczą się sprawy prywatne niż w o jna , w  które j b io rą  udzia ł 

(n iekiedy wydaje się, iż są w  nią przypadkow o zamieszani). W  „n o w ych ”  f i l 

mach o II w o jn ie  św ia tow ej (film ach  końca ubiegłego w ieku) w ró g  je s t n ie

mal n ieobecny; a zatem  znacznie mniej je s t w  tych obrazach i przystojnych 

SS-m anów czy eleganckich Japończyków. Pierwszy raz w i z u a l n i e  w  o j - 

n ę w y g r y w a j ą  a l i a n c i .

Kole jna ważna zm iana w  opow ieściach o w o jn ie : „k o n flik ty  zb ro jn e ” , 

w  przeciw ieństw ie do  w ojen św iatow ych nie p roduku ją  b o ha te rów  „ ra tu ją 

cych cały św ia t” , a w  narracjach pośw ięconych II w o jn ie  staje się ona  coraz 

bardziej z indyw idua lizow ana , kładzie się nacisk na d o ś w i a d c z a n i e  

w o j n y  (w spom n iana  ju ż  zm ysłowość) przez je j szeregowego uczestnika.

W  drugie j odsłon ie  film y  pośw ięcone dzia łan iom  II w o jny  św iatow ej najczę

ściej były film am i „o fice rsk im i” . Polski film  Lotna także zajm uje się o ficeram i 

i podo fice ram i, szeregowy ułan, czy żołnierz p iechoty nie ma znaczenia w  tej 

narracji. Ale ju ż  serial, na przykład polski Czterej pancerni i pies, przyjm uje per

spektywę zwykłego żołn ierza-czołg isty, początkow o wszyscy boha te row ie  są 

szeregowcami. W  film ach  radzieckich również perspektywa zwykłego żo łn ie 

rza się po jaw ia.

N astępna, bardzo is to tna  zm iana dotyczy przenikania się fo rm : fa b u la r

nej i dokum en ta lne j. Narzucane przez fabu łę  sposoby w idzen ia , konwencje 

spostrzegania kształtowane w  film ie  fabularnym  narzucają perspektywę i m o

del prezentacji m a te ria łów  dokum enta lnych i bieżących relacji. Dzieje się to  

n ieśw iadom ie, nie dotyczy ty lko  film ó w  wojennych. W  obu rodzajach narra 

cji będzie obecny boha te r, ko n flik t, po jaw ia ją  się punkty  zw ro tne ; niem al 

każda w o jenna  narrac ja  zm ierza ku ku lm inac ji. Taki m odel prezentacji 

spraw dza łby się w  odniesien iu  do  w ielkie j w o jny  czy ko n flik tu  o g loba lnym , 

to ta lnym  zasięgu. W  przypadku ko n flik tó w  lokalnych o g loba lnym  rozgłosie 

po jaw ia ją  się p róby takiego organizow ania m ateria łu , by w idz się nie znudził. 

Potw ierdzeniem takie j w ym ienności fo rm u ł mogą być wyniki przeprow adzo

nych przez Paula R u therfo rda ustaleń. A u to rte n  przytacza op in ie  responden

tó w  na tem a t prezentacji w o jny  w  telew izji: om aw ia jąc newsy, odw o ływ a li się 

do wcześniej w idzianych film ó w  na przykład Szeregowiec Ryan, Lawrence z Ara- 87_

bii, D r Strangelove, czyli ja k  przestałem się martwić i pokochałem bombę (R u the r

fo rd  2004: 11 2 -1 1 3 ). W  umysłach o d b io rcó w  może zatem nie w ystępow ać 

rozróżnienie m iędzy epokam i kina (film y  w  wym ienionym  zestawie pochodzą
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z różnych la t), a także rozróżnienie między film ow anym i w o jnam i -  w śród ty 

tu łó w  je s t m onum enta lny  przygodow y film  zrealizow any na kanwie ep izo

du I w o jny  św iatow ej ( Lawrence z A rabii) film  najnowszej fa li opow ieści

0 II w o jn ie , odw o łu jący  się do  bolesnej praw dy o k luczowym  d la  przebie

gu II w o jny  lądow aniu  a lian tów  w  N o rm and ii (Szeregowiec Ryan) czy groteska 

an tyw o jenna , m ów iąca  o nuklearnym  zagrożeniu (D r Strangelove...).

Filmy wojenne la t 60. to  f i l m y  d y s t a n s u ,  film y la t 90. -  to  f i l m y  

z b l i ż e n i a .  Zbliżenie nie je s t tu  ty lko  fo rm ą  kadru, do tyczy też zbliżenia 

do życia. Nie po jaw ia ją  się w  nich tak  często, ja k  30 la t wcześniej sztabowe 

dyskusje o losach w o jny  i św iata. Częściej prezentowane są bezpośrednie 

efekty tych dyskusji i doraźne decyzje, działania. Różnice w  prow adzeniu  nar

racji także zaznaczają się wyraźnie: w  kinie la t 90. żo łn ierzom  „pozw a la  się” 

niszczyć m undury, na przykład w  film ie  Szeregowiec Ryan. Na planie film u  Kom

pania braci aktorzy byli skoszarowani, chodz ili na co dzień w  m undurach , 

w  których w ys tępow ali17, m u n d u r nie był tak  odprasow any i nienaganny ja k  

choćby w film ie  Najdłuższy dzień. Uw iarygodnienie wydarzeń i postaci odbyw a

ło  się również poprzez takie drobiazgi. Przyglądając się tym  p rodukc jom , d o 

strzec m ożna klasyczne m o ty w y - patos, liryzm, trag izm , kom izm 18. N iektóre 

św iadom ie  o d w o łu ją  się do  jednej ty lko  jakości (na  przykład trag izm u). 

W  przypadku Kompanii braci serial nie ma s truk tu ry  narracyjnej ciągłej, każdy 

odc inek stanow i od rębną opowieść.

Kolejna cecha to  w i z u a l n a  p o w ś c i ą g l i w o ś ć ,  przem ilczenia 

obrazowej narracji. N iektórych drastycznych scen nie w idzim y, słyszymy strza

ły i w idzim y przerażoną twarz amerykańskiego żołnierza (rozstrzelanie jeńców  

niem ieckich, ode. 2). Zdjęcia „z ręki” , poruszone i nieostre, poprzez dym y

1 grudki ziemi lecące w stronę  obiektywu, um ożliw ia ją współuczestn ictw o: w idz 

jest wśród swoich, podobnie  jak jeden  zżołnierzy może powiedzieć „n ic  nie w i-

17 N ie je s t to  now o ść  w  św iecie f i lm u , szkolen ie  w o jsko w e  z o rg a n iz o w a ł sw o im  a k to ro m  O li

v ier S tone  przed rea lizac ją  fi lm u  Pluton (p o r. M ackey-K a llis  199 6 : 6 4 ).

18 Jam es G illig a n  ana lizu je  i in te rp re tu je  z jaw isko  p rzem ocy  we w spó łcze snym  „św ie c ie , [ . . . ]  

n ic  n ie o d z w ie rc ie d la  rzeczyw istości bardz ie j bez litośn ie  i n ie u b ła g a n ie  n iż ta k  zw an y  m it  i f ik c ja ” 

(G illig a n  2 00 1 : 1 8 ). L ite ra tu ra  i sztuk i p lastyczne d os ta rcza ją  p rz y k ła d ó w  ja k  to czą  się te  w o jn y  

n ieus tanne  w  n arrac jach . G illig an  pod a je  typ o w e  „o p a k o w a n ia ”  n a rra c ji o  p rzem ocy. Patos, t ra 

ged ia , m o ra li te t  p o ja w ia ją  się n ie ty lk o  ja k o  fo rm y  n a rra c ji, a le ja k o  „p o s ta w y  w o b e c  p rzem ocy 

i sp oso b y  p o d c h o d z e n ia  d o  szukan ia  ro zw ią zań ” . Patos zw iązany je s t z losem , z n a tu rą , z ka ta -

88 s tro fą , k tó rą  c z ło w ie k  nie m oże m ieć w p ły w u , nie m oże je j za p o b ie c  (s. 21 ). T ra g e d ia  zaś d o ty 

czy nie ty lk o  o fia ry , a le i sp raw cy, i ca łe j sieci p ow ią zań  sp o łecznych , w  k tó re  są u w ik ła n i. W  w o 

je n n y m  dyskurs ie  m e d ia ln ym  p o ja w ia ją  się w szystkie  w y m ie n io n e  fo rm y , a p o n a d to  g ro te ska  

i ko m ed ia . T reśc i p ro p a g a n d o w e  p rzyb ie ra ją  ta k ie  w łaśn ie  fo rm y  w  każdym  z n o ś n ik ó w , ja k ie  p o 

ja w ia ły  się i zużyw a ły  w  k u ltu ro w y m  ob ie g u  XX w ieku .
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dzę” . Twórcze wykorzystanie dostępnych środków  film ow ych i zachwycająca 

przezroczystość -  serial jest spójny, m im o iż tw ó rców  wielu -  różni scenarzyści 

i reżyserzy poszczególnych odcinków , nieznani aktorzy w  rolach głównych.

Jak ju ż  w sp o m n ia n o , Kompania braci na tle p rodukc ji kinowych i te lew i

zyjnych ubiegłego w ieku je s t serialem nietypowym . Poprzez rozłożenie cięża

ru narracji, a tym  samym ładunku  fabu larnego na różnych boha te rów , a jest 

ich wszak cała kom pan ia , nie ma dom inu jące j postaci, żaden z żołnierzy nie 

jes t osiow ą postacią  całości, d la tego też m ożna pow iedzieć, że to  w o jn a  sta

je się jedyną praw dziw ą bohaterką film u . W ie lką  now ością film u  w ojennego, 

w  którym  zazwyczaj po jaw ia ją  się konkretn i bohaterow ie, także znani z kart 

h istorii -  jes t ukazanie zmagań wojennych z perspektywy zwykłych ludzi (prze

ciętnych obyw a te li). Takiego zabiegu p róbow ano  dokonać także wcześniej, 

na przykład w  film ie  Wielka czerwona jedynka, ale ci „zwyczajni ludzie” , którzy 

pozostali z oddz ia łu  (4  osoby z 1 2-osobow ej drużyny), to  na przykład przy

szły pisarz, rysownik, osoby z w yb itnym i ta len tam i. W  przypadku serialu Kom

pania braci, bohaterow ie  pozosta ją zwyczajni (w  os ta tn im  odcinku d o p o w ie 

dziane są losy tych, którzy przeżyli), nawet jeśli czasem awansują.

Film w o jenny, pow tórzm y, ja ko  ga tunek fa b u la rn y  przyczynił się 

do u trw a len ia  konwencji opow iadan ia  o II w ojn ie  św iatowej. W idzow ie  ocze

kują dziś narracji d ram atycznych, zgodnych z charakterem  w o jn y  kons tru 

owanej w  tonac ji czarno-b ia łe j (w ypracow anie  konw encji m ia ło  miejsce 

do la t 60., po czym s to pn iow o  po jaw ia  się w  tych narracjach ko lo r, por. Ba

singer 2003: 1 7 8 -1 7 9 ). Rzeczywistość nie jes t wszak czarno-b ia ła , choć film  

w o jenny na łożył na nią taką  właśnie maskę. Bez tego „p rzeb ran ia ”  ko lorow e 

film y pośw ięcone II w o jn ie  św iatowej czy też ko lorow e zdjęcia ja w ić  się mogą 

jako  przygodowe, którym  w łaściwe były barwy. Film dokum en ta lny  Fotoama- 

tor opo w ia d a  o tak im  zaskoczeniu: o II w o jn ie , o łódzk im  getcie, o codzien

ności p rzypom ina ją  ko lo row e slajdy. A u to rem  ich był N iem iec, opo w ia d a  

poprzez sla jdy wykonane na ulicach Łodzi. Na początku XXI w ieku upublicz- 

nia się coraz więcej ko lo row ych zdjęć i f ilm ó w  wojennych -  nazistowskie f i l 

my propagandow e i am atorskie  pokazują inne oblicze w ojny. N ie były one 

rozpowszechniane, stąd ubóstw o  k o lo ró w je s t ich w artośc ią  i znakiem  roz

poznawczym.

Sprawa ko lo ru  nie jes t chyba najważniejsza, bulwersująca może być per

spektywa niem ieckich zarządców  podb itego te ry to rium . A rch iw um  Państwo

we m. st. W arszaw y przechow uje (ale też prezentuje w  In te rnecie19) zdjęcia 89

19 P ro je k t Warszawa w obiektywie nieznanego Niemca na s tro n a ch  A rc h iw u m  P a ń s tw ow e go  m .s t.

W arszaw y, h ttp : / /w w w .w a rs z a w a .a p .g o v .p l/d t la n d / in d e x .h tm l
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z okupow ane j W arszawy z la t 1943-1 944. W arszaw a w idz iana  jes t oczam i 

nieznanego N iem ca: zabytkowe budow le , teatry, bazar z różnym i d o b ra m i; 

ludzie na ulicach zajęci zwyczajnym życiem, roześmiane dziewczęta itp . C ha

rakterystyczny jes t fak t, iż te fragm enty h is to rii tam tych dn i pokazują  stolicę 

bez łapanek. T o  W arszawa, w  które j nie w idać n iem ieckich żołnierzy, ślady 

o kupan ta  sprow adzają  się do ruin na przedm ieściach oraz niem ieckich szyl

dów  w  centrum  m iasta. Polskie zdjęcia tam tego czasu są dużo mniej o p ty m i

styczne, w  tej serii przykre wrażenie m ogą rob ić  zburzone dom y, ale ludzie 

w śród tych gruzów  są pogodn i. Nie ma w  zestawie fo to g ra fii z im ow ych, co 

też przydaje łagodności p lenerom  -  św ia tło  jes t bardziej „życzliw e” ludziom  

i m iejscom . Powstać może pytanie: kto  zatem ma praw o o pow iadać  o ta m 

tych czasach?

K o n s t r u o w a n i e  t e l e w i z y j n y c h  n a r r a c j i  

w o j e n n y c h

Badacze zastanaw ia ją  się, „w  jak i sposób nasze zaangażowanie w  telew izję 

tw orzy znaczenia i przyjem ności?” Nie je s t to  bow iem  tak  oczyw iste, ja k  w i

dzom  może się wydawać. Rozumienie telew izyjnych ob razów  czy też całości 

aud iow izua lne j w ym aga kom petencji m edia lnych. „Te lew iz ja  [ . . . ]  nie o d 

zw ierciedla św iata  w  bezpośredni, au tom atyczny sposób. K onstruu je  raczej 

reprezentacje św iata oparte na złożonych zestawach konw encji, których dzia

łanie w  dużym s topn iu  zostaje ukryte przez ich przezroczystość. Podobnie  ja k  

sama telew izja, konwencje te są nam znane i bliskie, d la tego nie dostrzegam y 

ich w p ływ ów . Dostrzegam yje ty lko wówczas, gdy zostaną zniszczone lub sta

ną się w idoczne w skutek b łędów  technicznych a lbo kiedy og lądam y telewizję 

wywodzącą się z innej ku ltu ry, operu jącą odm iennym  zestawem konw enc ji” 

(A llen 1998: 13). W  tak ich  sytuacjach u jaw n ia  się też ca ła  n ienatu ra lność 

przekazu i m edium .
W  przypadku re lac jonow an ia  na gorąco konkretnego ko n flik tu  tru d n o  

oddzie lić  dokum entac ję  od narracji p ropagandow ej (k ilka  funkc ji przekazu 

nakłada się na siebie, obraz może być wykorzystywany w  rozm aitych kon tek

stach, o czym ju ż  była m ow a). Najproście j je s t przyjąć, że jeśli m edia m ów ią  

o w o jn ie  je s t to  ko m un ika t p ropagandow y, pop iera jący k o n flik t a lbo  też go 

odrzucający i potęp ia jący. Relacja z fro n tu  zawsze będzie relacją polityczną.

90 W  analizie przekazu telew izyjnego z uw zględnieniem  e fek tów  oddz ia ły 

w an ia  najczęściej bierze się pod uwagę „zaw artość przekazu aud iow izua lne 

go; m ożliw ość kon tak tu  z przekazem; konsekwencje o d b io ru  kom un ika tu  

oraz sposoby w yjaśn ian ia  relacji pom iędzy przekazem a perswazyjnym efek-

I N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j ]
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lem  po stron ie  o d b io rcy ” (F o rtuna  2004: 25). Tym , co d la  niniejszego o p ra 

cow an ia  je s t szczególnie interesujące i m ożliwe do w ykonan ia  bez badań 

(a w  przypadku odległych ko n flik tó w  jes t to  po prostu  nierealne), to  analiza 

zaw artości przekazu. Pozostałe punkty  są n iewykonalne, na przykład w  o d 

niesieniu do  przebrzm iałych k o n flik tó w  -  a badan ia  eksperym entalne w  tej 

dziedzinie nie będą nigdy w  pełni w iarygodne20.

Propaganda na żywo karm i się m itam i -  innym i środkam i, o których by

ła  m ow a w  rozdziale I. Przyjrzę się kilku techn ikom , ja k im i posługuje się p ro 

paganda, używając narzędzia, ja k im  jest telew izja. Jak wykreować „m it ”  z n i

czego, z absurdalnych pom ysłów , znakom icie pokazuje film  Fakty i akty, film  

w  reżyserii Barry’ego Levinsona (1 9 9 7 ). W  ża rtob liw e j wersji m ito tw órcze j 

m achiny ukazane są dz ia łan ia  rzekom o niezbędne d la  zachow ania  powagi 

urzędu. By zatrzeć skandal, jak iego  d o p u śc ił się prezydent USA (oskarżony 

przez n ie le tn ią  o g w a łt), u rucham ia  się jeden jedyny m ożliw y tem at, k tó ry je s t 

w  stanie przyćm ić wieści o seksualnych ekscesach -  w ojnę. P ow ołany sztab 

kryzysowy w  największej ta jem nicy zajm uje się realizacją m ateria łu  te lew izyj

nego m ów iącego o przygotow an iach do w o jny  z A lban ią . Ten w łaśnie kraj 

zosta ł w ybrany ja ko  o b ie k t odległy, o n ieweryfikowalnych danych. Wszystkie 

m ożliwe nośne em ocjona ln ie  sytuacje zosta ły przywołane, po trzebna okaza

ła  się też piosenka, w ykreow ano legendę, zaginionego żołnierza itp . Konstru 

ując wieści z fro n tu , pos ług iw ano  się b ib lio te ką  dźw ięków  (strzały, krzyki, 

eksplozje, syreny) oraz obrazów  -  w ioska, k tó rą  na poczekaniu graficy kom 

pu te row i „o s trze la li” , uzupe łn iono  obraz o m ostek, dym y itd ., a także bie

gnącą dziewczynkę z ko tk iem  (zdjęcia ze s tud ia ). Nie pokazano jednak , co 

zrob ić, żeby ta k  w yp rodukow any m it przetrwał.

Form ow anie „m itu ”  doraźnego, wykorzystanie m itogennego m ateria łu  

(przecież tru d n o  tu  m ów ić o zaaranżowaniu „obecności w ieczności” ) nie jes t 

tym samym, co fo rm ow an ie  h is to rii, jeśli nie ma uniwersalnej nośności -  nie 

przetrw a (swej w ie lkości nie udow odn i tyran, s taw ia jąc coraz więcej potęż-

211 O c e n a  w yda rze ń  post factum  je s t  ju ż  o b c ią ż o n a  in te rp re ta c ją , ja k ą  o d b io rc a  w y p ra c o w a ł 

so b ie , ko rz y s ta ją c  z ró żnych  p rzeka zó w  m e d ia ln y c h . A  ocen a  na p o d s ta w ie  fik c y jn y c h  w ia d o 

m o śc i -  m ó w i o  m o ż liw y c h  re a kc ja ch  na  b a rd z o  p o d o b n e  w y d a rz e n ia  w  b a rd z o  p o d o b n y c h  

(czy li la b o ra to ry jn y c h )  w a ru n k a c h . N ie  u w zg lę d n ia  się k o n te k s tu  p rzekazu , czyli te g o , co  w  la 

b o ra to r iu m  je s t n ie  d o  u c h w y c e n ia , reakc ji o to c z e n ia , ś ro d o w is k a , w  k tó ry m  o g lą d a m  w ia d o 

m o śc i - je ś l i  n a jp ie rw  s łysza łam  w  ra d io , a p o te m  sięgam  p o  p ilo ta ,  lu b  k to ś  p o ka zu je  m i zd ję - 91

cie w  gazecie , czy szukam  in fo rm a c ji b ie żących  w  se rw isach  in te rn e to w y c h  -  to  są b a rd z o  

różne  sy tuac je  o d b io ru ,  o  k tó ry c h  e k s p e ry m e n ta to r n ic  n ie  w ie . Z a p a m ię ty w a n ie  tre śc i te ż je s t 

u za le żn io n e  o d  w ie lu  c z y n n ik ó w  -  z a in te re s o w a n ia , s y tu a c ji życ iow e j, d o ty c h c z a s o w y c h  za so 

b ó w  p a m ię c io w y c h  itd .
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nych p o m n ikó w ). Jak fo rm u ła  zap roponow ana w  film ie  działa? W  mediach 

po jaw ia ły  się w zm ianki o znalezieniu w  końcu 26 kw ie tn ia  2003 roku jak ichś 

wskazówek, że w  Iraku p rodukow ano  broń chem iczną (M o o re  2003: 79). 

O kazały się je d n ak  niepełne. 21 lipca 2003 roku m edia zachodn ie  i polskie 

in fo rm o w a ły  o konsekwencjach sam obójczej śm ierci D avida Kelly’ego. Poza 

zdjęciam i tego eksperta m ateria ły  pokazują p o litykó w  w yjaśnia jących, ja k  to  

się sta ło , że m im o  tych fałszywych in fo rm ac ji w o jn a  trw a . R eporterka CNN 

pozw o liła  sobie na kom entarz, że Bush i B la ir pow inn i się tłum aczyć, gdy po 

de jm ow ano decyzję o w ojn ie  w  Iraku. Telew izja Polska, in fo rm u ją c  o sam o

bójczej śmierci Kelly’ego oraz wyjaśnieniach przyw ódców  kra jów  zachodnich, 

określiła  p rob lem  eufem istycznie: „część in fo rm a c ji, które  m ia ły  przekonać 

o konieczności in terw encji w  Iraku, była, de likatn ie  m ów iąc, nieścisła. Powo

ływ ano się na dane brytyjskiego w yw iadu, in fo rm u jące , że w  Iraku ukryw ają 

się terroryści z A l-Ka idy21. M ożna się zastanawiać, czy to  przypadek, że w  tych 

samych w iadom ościach po jaw iły  się film ow e relacje z L iberii, w  które j trw a ły  

zamieszki. Cóż może zatuszować ta k  przykrą sprawę? A  zatem , by posłużyć 

się spostrzeżeniem dokonanym  w  film ie  Fakty i akty: czy jakaś in fo rm a c ja  ma 

większy ka libe r niż w o jn a 22?

W  przypadku w iadom ości -  newsów -  d la  Fergusona ważne je s t pytanie 

o „n a tu ra ln y ”  porządek prezentowania w iadom ośc i, a jeśli m am y w ą tp liw o 

ści, dlaczego tak  akura t zaprezentowano m ateria ł, w idocznie  is tn ia ły  ideo lo 

giczne pow ody w  tak im  właśnie porządku. Fergusona interesuje też, k to  może 

być zainteresowany ustalaniem konkretnego porządku m edialnej reprezenta

cji -  kto może na tym zyskać (Ferguson 2004: 11 -12 ).

O b r a z o w a n i e  t e l e w i z y j n e .  R e p o r t a ż  c z a s u  w o j n y

W edług  B illa N icho lsa u pod łoża konstruow anej w  telew izji rzeczywistości le

ży estetyka sensacji. „D zienn ik i telewizyjne s tanow ią  łączn ik m iędzy [ . . . ]  tra 

dycją k ina dokum enta lnego  a zupełnie innym  św iatem  te lew iz ji rea lności” 

(N icho ls  1998: 26). T o  w łaśnie z reportażu film ow ego  w yrós ł jeden z g łó w 

nych rodza jów  film ow ych  -  film  dokum enta lny. Jeśli je d n ak  reportażow a re-

21 Ten  te m a t -  to  znaczy te rro ryśc i -  o raz  b ro ń  m a sow e g o  rażen ia , k tó ra  z n a jd u je  się lu b  

p ra w d o p o d o b n ie  zn a jd u je  się w  Ira ku , nadużyc ia  reż im u S a d d a m a  H u s a jn a  o ra z  c ie rp ie n ia  lu d 

ności byty w io d ą c y m i te m a ta m i p ro p a g a n d o w y m i z a ró w n o  a m eryka ń sk ich , ja k  i b ry ty jsk ich  me-

92 d ió w ( p o r .  Reese 2 0 0 4 : 2 5 8 -2 6 4 ; Lew is, B rookes 2 0 0 4 : 2 8 3 -3 0 0 ; K e lln e r 2 0 0 3 ) . T e m a ty  te  p o 

ja w ia ły  się w  p ro p a g a n d z ie  w s tępne j i a k tyw ne j, g d y ju ż  trw a ła  w o jn a .

22 O  h ie ra rch iza c ji p ro b le m ó w  ze w zględu na ich w a rto ś ć  in fo rm a c y jn ą , w  p rzyp a d ku  sp o rzą 

d z a n ia  zes taw u  w ia d o m o ś c i o raz  o  h ie ra rc h ii w ia ry g o d n o ś c i p isze m ięd zy  in n y m i S tu a r t  A lla n  

(2 0 0 6 : 6 2 -6 3 ; 6 8 -8 0 ) ,  John  H a rtle y  (1 9 9 5 : 3 8 -4 3 , 1 3 0 -1 3 4 )  i inn i.
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lacja dokum en ta lna  jest nieinscenizowanym przekazem zarejestrowanego ka

merą film o w ą  przebiegu zdarzenia, to  w  przypadku film u  dokum enta lnego  

-  film u  fak tu  -  dopuszczalna je s t także „w ia rygodna  i usp raw ied liw iona  re

konstrukcja  rozm aitych aspektów  rzeczywistości”  (H endrykow ski 1994; M a r

szałek red. 1 985, t. V: 1 20-1 21 ), choć pełną inscenizację wydarzeń nazywa 

się film em  paradokum enta lnym . W ażną, in tegra lną częścią film u  dokum en

ta lnego i reportażu je s t kom entarz odautorsk i.

Bezpośrednia transm isja  telew izyjna zaś to  „przekaz telew izyjny wydarze

nia równoczesnego dokonyw any na żywo za pom ocą jednej lub w ie lu  kamer 

za insta low anych na m iejscu zdarzenia”  (Eco 1994: 201). Z a rów no  tw órcy, 

ja k  i krytycy podkreśla ją  ograniczenia kreacyjne (w  po rów nan iu  z repo rta 

żem) w  transm is ji bezpośredniej. „M a ło  pu n k tó w  w idzenia , sta tyka sztyw

nych, d ług ich  ujęć, konieczność zdania się na «scenariusz» samego wydarze

n ia ” -  p isa ł o transm is ji telew izyjnej dokum en ta lis ta  Kazim ierz Karabasz.

W rażenie w idza, że w id z ia ł całość, pozostaje zaś ty lko  iluz ją  (K ara 

basz 1985: 1 61 ). P onadto, ja k  zauważa U m berto  Eco: w  przypadku transm i

sji telew izyjnej: ,,a) p róba  i w yn ik u tożsam ia ją  się niemal ca łkow icie  ( ...) ; b) 

dzieło i antecedencje zbiegają się w  czasie -  chociaż poprzedza je  ustawienie 

kamer; c) p rob lem  fo rm y  kształtu jącej występuje mniej wyraźnie; d ) o g ran i

czenie inwencji narzuca nie repertuar, lecz fak ty  zewnętrzne. N ieporów nan ie  

węższy je s t tu  zatem margines au tonom ii i mniejsza waga artystyczna z jaw i

ska” (Eco 1994: 201 ). Dziś jednak m ożliwości techniczne spraw ia ją, iż nawet 

przekazem „n a  żyw o” m ożna na bieżąco sterować, czyniąc go  odrea ln ionym , 

zbliżonym  do fikc ji poprzez m iędzy innym i przechylenia i fa low an ie  obrazu, 

nakładanie kilku p lanów  na siebie, które w  epoce paleotelew izji nie po jaw iły 

by się w  reportażu czy dokum encie.

W  reportażu telew izyjnym  tru d n o  wskazać jedną  osobę na rra to ra , tak  

ja k  m ożna to  uczynić w  reportażu literackim . O pera to r, reżyser, redakto r p ro 

gram u, ko m e n ta to r i goście zaangażowani w  pow stan ie  audycji kszta łtu ją  

warstw ę narracyjną. Relacje z przebiegu działań w ojennych, zarów no trans

misje bezpośrednie, ja k  i reportaże, realizowane były pospiesznie, na bieżąco, 

w łaściw ie m ożna je po trak tow ać ja ko  m ateria ł wyjściowy na so lidny „klasycz

ny”  reportaż, z wyraźnym zarysowaniem p rob lem ów  i kom entarzem  o d a u to r

skim. Te bieżące relacje skazane były na upraszczanie i skróty, na rozm azywa

nie m aterii, wynikające z toku  rozpraw yi w ą tków  pobocznych. Jak zatem była 

o pow iadana  ta  h istoria? M am y tu do czynienia z dw iem a w arstw am i narra- 93

cyjnymi -  f ilm o w ą  i s tudyjną , w spó łtw orzącym i spó jną  całość. Po pierwsze, 

h istorię  op o w ia d a ją  za pośrednictw em  kamery o p e ra to r i reżyser, ju ż  w  w a r

stwie obrazow ej m am y do czynienia z dziełem zb io row ym . W  obu  om aw ia -

[ K o n s t r u o w a n i e  t e l e w i z y j n y c h  n a r r a c j i  w o j e n n y c h ]

rcin.org.pl



nych typach program ów  na poziom ie samego film o w a n ia  i ustaw ienia kame

ry po jaw ia  się in terpretacja .

N a rra to r pierwszy -  o p e ra to r kamery -  je s t uczestnikiem  i o bse rw a to 

rem, narra torem  „w szystkow idzącym ” . U dostępn ia  on w idzom  to , co uznaje 

za stosowne. W  przypadku transm isji bezpośredniej reżyser te lew izyjny „m u 

si zachow ać jedność in tryg i w  czasie je j faktycznego rozw o ju , a rozw ija  się 

ona w  przemieszaniu z innym i w ą tka m i”  (Eco 1 994: 106). A zatem wym aga- 

na jes t błyskawiczna reakcja na przebieg zdarzeń ze strony obu  w ym ienionych 

osób i, ja k  pisze Eco, „m on taż  im prow izow any jes t równoczesny z faktem  o d 

bieranym  i m o n to w a n ym ” (s. 106). W  reportażu film o w ym  końcow y efekt 

w izualny (o raz ideologiczny) zależy od koncepcji reżysera i redakto ra  p rogra 

mu. N a rra to r studyjny, ko m e n ta to r w  transm is ji bezpośredniej je s t osobą 

czuwającą nad ciągłością relacji, gdy „akc ja ”  przenosi się do  stud ia , kom en

ta to r  p rzypom ina najważniejsze punkty  danego dn ia , rozm aw ia  z gośćm i 

na te m a t bieżących wydarzeń fron tow ych  bądź też pow raca  do  najbardzie j 

palących kwestii. Konsultu je kwestie techniczno-w ojskow e wydarzeń ze spe

c ja lis tą , stara się w nikać w  materię kon flik tu  tak, ja k  tego pragną w idzow ie, 

co um ożliw ia  przyjęcie „sw o jsk iego” punktu  w idzenia. K o m e n ta to r przypo

m ina oczekiwania wobec dalszego scenariusza wydarzeń, koncepcje działań 

w ojennych obu  stron ko n flik tu . W  fo rm ie  reportażu zaś, n a rra to r d rug i, 

obecny w  stud iu  telew izyjnym , jes t narra torem  św iadom ym  przebiegu w yda

rzeń -  zna je wcześniej niż publiczność, lecz pozostaje rzecznikiem „zwykłego 

w idza ” , pragnącego uzyskać odpow iedź bardzo konkretne pytan ia .

W  przypadku reportażu telewizyjnego m ożna zatem m ów ić  o narratorze 

cząstkow ym , składanym , zb io row ym . Jakie ma to  konsekwencje d la  obrazu 

św iata przedstawianego?Jedynie o pe ra to r kam eryjest obecny na po lu  w yda

rzeń, pozostałe osoby tworzące narrację telew izyjną są odda lonym i obserw a

to ra m i. Zaangażowanie w ielu osób nie sprzyja wcale ob iektyw nośc i relacji. 

Przekaz jes t tym  bardziej poda tny  na zniekształcenia, im więcej osób p o d d a 

je „o b ró b c e ” materię w yjściow ą -  wydarzenia z fro n tu . Jeśli chodzi o h ierar

chię ważności, w  reportażu film ow ym  ton  narzuca w ars tw a  w izua lna . Z d a 

rzenia zapisane dzięki obecności kamery zyskują na znaczeniu poprzez 

towarzyszący im kom entarz słowny. Należy jednak  pam iętać, iż d o b ó r m ate

ria łu film ow ego też jest in terpretacją , odzw ierciedleniem  reżyserskiej koncep

cji; w yn ika ją  z niego dw a podstaw owe d la  retoryki telew izyjnej zjaw iska -  tak  

94 zwane „nożyce”  i efekt indukcji (W ulff-N ienhüsen  1 987: 1 20). U m berto  Eco

zauważa: „w yb ó r staje się kom pozycją, narracją, dyskursywnym połączeniem 

ob razów  w yodrębn ionych  analitycznie z kontekstu szerszej serii wydarzeń 

w spółistn ie jących i przecinających się w zajem nie”  (Eco 1994: 198).
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Czy w  reportażu m ożna wydzielić fak t od jego przedstawienia? W  te lew i

zyjnych reportażach z po la  walki podz ia ł taki może się wydawać wyraźny, na

leży jednak pam iętać, iż samo przedstawienie faktu  też jes t faktem  -  m ed ia l

nym. Zan im  stanie się sam odzielnym  „b y te m ”  środow iska m ed iów , podlega 

w ie lokro tnym  przekształceniom  dokonyw anym  przez osoby przygotowujące 

program .

O d la t 80. XX w ieku w  świecie m ed iów  zachodzi proces u jedno lican ia  

fo rm  przekazów. P onadto , dzięki wszechobecności obrazów  -  na ekranie te 

lew izora czy kom pu te ra  nas tąp iło  swoiste rozrzedzenie skondensowanej 

słownej treści przekazu. „Rozpuszczenie w  obrazach”  -  rozpuszczenie rzeczy

w istości w  obrazach -  os łab ia  efekty redundancji, cechy uznawanej w  teorii 

in fo rm ac ji za typow ą  d la  przekazów zarów no paleo-, ja k  i neotelew izji. Style 

prezentacji m a te ria łów  dokum enta lnych, p rog ram ów  rozrywkowych, p u b li

cystycznych, przekazów reklam owych wczasach neotelewizji uległy wyraźnej 

un ifikac ji (C asetti, O d in  1994: 117 -1 3 6 ). „Czyste”  ga tunk i, fo rm y  wykszta ł

cone w  epoce paleote lew izji są obecnie historycznym w spom nien iem , tw ó r

cy korzystają ze wszystkich techn ik w ypracowanych w  sztukach aud iow izua l

nych (p o r. G odzić 2004: 253 i nast.). Przykładami ekspansji z jaw iska 

un ifikac ji przekazów  są telew izyjne relacje z przebiegu dzia łań w ojennych 

w  Iraku oraz z wcześniejszych głośnych „k o n flik tó w  m ilita rn ych ”  końca ub ie 

głego w ieku.

W  przypadku os ta tn ie j, tak zwanej drugiej w o jny  irackiej m am y do czy

nienia ze specyficznymi telew izyjnym i fo rm am i, stanow iącym i kom pilac ję  d o 

tychczasowych fo rm . Na przykład spraw ozdania z tygodn ia , po jaw ia jące się 

w  C N N , BBC News czy w  polskich mediach (P rogram  2, a także Bum erang 

-  audycja satyryczno-edukacyjna Polsatu) oparte  są na fo rm u le  pośredniej 

pom iędzy dziennikiem  telew izyjnym i program em  publicystycznym , nie m oż

na ich uznać ani za film y  dokum enta lne , ani klasyczne reportaże.

W  przypadku w o jny  irackiej, w  mediach św iata zachodniego -  g łównie 

proamerykańskich -  o tw arcie okazywano sympatię jednej ze stron. W  mediach 

Europy Zachodnie j -  francuskich i niemieckich -  część kom en ta to rów  próbuje 

zachowywać się „ob iektyw n ie ”  wobec przedstawianych wydarzeń. K om enta tor 

(i w  transm isji bezpośredniej i reportażu) nie zna jednak zakończenia h istorii, 

podobnie  ja k  cała telewizyjna publiczność. Choć w arto  się zastanow ić, czy rze

czywiście sprawa nie była przesądzona? Z m ilitarnego punktu  w idzenia sytu

acja była jasna: o to  do  biednego kraju z buńczucznym dyktatorem  i słabo wy- 95

posażoną, lecz niezwykle oddaną  i zdeterm inow aną arm ią przybywają 

specjalne jednostk i -  świetnie wyposażone, wyszkolone i przygotowane do za

prowadzenia porządku w  odległym kraju. I kto tu może „w ygrać” ?
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W  opisywanych program ach wewnętrzna d ram atu rg ia  przedstawianego 

wydarzenia budow ana jest najczęściej w o kó ł punktów  kulm inacyjnych, takich 

ja k  eskalacja przemocy czy przełom w  działaniach w ojennych w iodący ku po 

kojow i. W  tygodniow ych pow tórkach z fron tow ych  wydarzeń dochodziło  

do redundancji, gdyż poza tymi samymi sekwencjami film ow ym i, wypowiedzia

mi wybranych bohaterów  wydarzeń, niezależnie od pozycji w  łańcuchu decyzyj

nym; pojaw ia ły się streszczenia i cytaty niektórych wystąpień owych bohaterów. 

Przedmiotem relacji był dram  at wojenny, bardzo szczególny, gdyż bez znanego 

zakończenia. Ta „sztuka” m iała wielu scenarzystów, znane były tylko ogólne ra

my d ram atu  określone konwencją telewizyjnych relacji i wcześniejszych, po 

dobnych kon flik tów  zbrojnych drugiej po łow y XX wieku. Postaci nie decydują 

same o treściach swoich ról, ich zadania są najczęściej w ypadkow ą różnych 

okoliczności (nie m ożna na przykład przewidzieć, gdzie i kiedy nastąpi za

m ach), nie ma też z góry ustalonej liczby osób zaangażowanych w  wydarzenia 

ani „rekw izytów ” .

P o e t y k a  w o j e n n e g o  n e w s a
W  latach 20. m in ionego w ieku W a lte r L ippm an u s ta lił modus operandi dzien

n ikarstw a: funkc ją  w iadom ośc i (news) je s t zasygnalizowanie wydarzenia, 

funkc ją  praw dy jes t ośw ietlenie fa k tó w  ukrytych, ukazanie ich w  pow iązaniu 

wzajem nym  i uczynieniu obrazu realistycznym (L ippm ann  1922: 271). Przez 

całe stulecie systematycznie zm ien ia ły się fo rm y  przekazywania in fo rm a c ji, 

konwencje i kody wizualne, jednak podstaw owe usta lenia L ippm ana nie s tra

c iły aktua lnośc i. Siedząc p róby zrozum ien ia  przekazywania dram atycznych 

wydarzeń sprzed kilku la t, T ony  Schira to  w raz z je n e m  W ebbem  o p isu ją  11 

września ja ko  operę m yd laną23. W  bezwzględnych kategoriach przekazywa

nie w iadom ości o wydarzeniach współczesnych w ojen u ją ł A n thony  Giddens, 

pisząc, że pierwsza w o jn a  iracka to  na jm ocnie j zapośredniczona i przemyśl

nie zorganizow ana w o jna  w  h is to rii ludzkości (G iddens 1991: 159).

Rodney T iffen  na tom ias t po rów nyw a ł zainteresow anie m edia lne i rela

c jonow an ie  k o n flik tó w  m iędzynarodow ych i w ewnętrznych, dom ow ych , na 

przykład w ew nątrzparty jnych, kon flik ty  wśród „m a n d a ryn ó w  a d m in is tra c ji” , 

związki zaw odow e-p racodaw cy, także ko n flik ty  związne z g rupam i nacisku 

i rucham i społecznym i. Jego zadaniem , o odm iennym  m edia lnym  spojrzeniu 

decydują dw a zasadnicze względy: 1 ) zazwyczaj w id o w n ia  new sów  o pow ia - 

96 da się po jednej ze stron m iędzynarodowego ko n flik tu  i 2) ź ró d ła  w ia d o m o -

23 A u to rz y  p o w o łu ją  się na Lacana i uw aża ją, że soap opera je s t g a tu n k ie m  h is te rycznym  (S ch i

ra to , W e b b  2 00 4 : 1 8 3 -1 8 7 ) .
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ści też nie są jednoznaczne -  najczęściej pochodzą w  przeważającej części 

od jednej ty lko  strony ko n flik tu  (T iffen  2000: 201; por. „e fe k t C N N ” o m ó 

w iony w  następnym  podrozdzia le).

Dyspersyjna fo rm a , n ieusta lona  do końca treść przykuw ają uwagę pu 

bliczności także m ożliw ością  niespodzianki. W  reportażowych relacjach z Ira

ku do konstrukcji d ram aturg iczne j należą, poza czo łów kam i program ów , ze

staw ien ia  m igawek film ow ych , dobranych w  tak i sposób, by zatrzym ać 

uwagę w idza, by narracja telew izyjna była dynam iczna. W  w ielu film ach  d o 

kum entalnych koncen trow ano się g łów nie na punktach kulm inacyjnych wy

darzeń. Co charakterystyczne, relacje z tea tru  w ojennego, przygotowyw ane 

„n a  go rąco ” , nie posiadały opraw y muzycznej, k tó ra  wzm acnia  efekt d ram a

turgiczny. „ [ . . . ]  przekaz telew izyjny kładzie nacisk g łów nie na zdarzenia -  p i

sał W ac ław  O sadn ik. -  Przekaz w erba lny lub klasyczny przekaz film o w y  o d 

w o łu je  się do  pewnego stanu rów now agi, jak i istnieć musi pom iędzy stanam i 

i zdarzeniam i, aby ko m u n ika t artystyczny fu n kc jo n o w a ł pop raw n ie ” (O sad

nik 1 994: 191 ). W  tym  w ypadku m ieliśm y do czynienia ze „skondensow any

mi sekwencjam i zda rzen iow ym i” , d ra m a t w o jny  ja ko  zdarzenie medialne 

podlega praw om  te lew iz ji, czyli flu k tuac jom  za interesow ania. K urt Lang 

i G ladys Engel Lang, posługu jąc się danym i rządowym i z „M e d ia  M o n ito r ”

-  z la t 1 991 - I  997 pos tanow ili się przyjrzeć najważniejszym h is to rio m , jak ie  

się tam  pojaw ia ły. W  1991 roku opowieści o w ojn ie  w  Zatoce za jm ow ały pra

w ie 18% pozycji w  w ia d o m o śc ia ch , 9% pośw ięcono  rozp a d o w i Zw iązku 

Radzieckiego (Lang, Engel-Lang 2000: 3 0 1 -3 0 3 ). W  następnych latach p o 

ja w ia ją  się też sprawy Bośni, byłej Jugosław ii, ale nie m a ju ż  w zm ianek o kra

jach byłego Związku Radzieckiego.

Z badań nad m otyw am i zaangażowania się w idza w  w iadom ośc i (u ty li

tarnym i i rozryw kow ym i) wynika też, iż reakcje w idzów , zwłaszcza em oc jona l

ne, nie m ają związku z przekazywanymi in fo rm ac jam i (p o r. Francuz 2002; 

Mackiewicz, C w alina 1999). Ponadto poruszający emocje m ate ria ł przyćm ie

w a następujące po n im  in fo rm acje . Publiczność un ika  pogłęb ionych analiz 

(Lang, Engel-Lang 2000: 2 4 2 -2 4 3 ), a pogoń za sensacją zdaje się zna jdow ać 

em oc jona lny  oddźw ięk u publiczności, często kosztem zrozum ien ia . Taki 

sensacyjny m a te ria ł „ogran icza  doświadczenie ja ko  źród ło  w iedzy na korzyść 

em ocjonalne j czy zmysłowej s tym u lac ji”  (B oors tin  1 961 ; A u le tta  1 991 ). Zbyt 

wiele sensacji staje się barierą do rozpowszechniania użytecznych in fo rm ac ji 

(G o rdon  et al. 1996: 243). Była już  m ow a o zacierających się granicach mię- 97

dzy newsami i m ed iam i typu „ in fo ta in m e n t”  (s. 2 4 3 - 244). By przyciągnąć 

w idzów , trzeba zastosow ać podobne  fo rm y, także treść je s t przystosowana 

do n iew ielkich oczekiwań.
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Zwraca się też uwagę na krytyczne nastawienie w idzów  i czyte ln ików  w o 

bec pracy dziennikarskie j i je j zw iązków  z „p ra w d ą ” (p o r. Fink 1988: 17). 

Prawdziwa obiektyw ność jest n iem ożliwa, jednak dziennikarz pow in ien dążyć 

do maksym alnego zob iektyw izow ania przekazywanych fa k tó w  i w ypow iedzi. 

C onrad C. Fink przypom ina, iż dziennikarz, w  trosce o praw dę, pow in ien  

dbać o s ta ranny w yb ó r h is to rii, źródeł, selekcję fa k tó w  i ich staranne u p o 

rządkow anie przed przekazaniem pub liczności, niezależnie, czy chodzi 

o przekaz telew izyjny czy no ta tkę  prasową. Kolejnym  ważnym  punktem  jes t 

d o b ó r języka -  stylu i s łow n ictw a, w  jak im  przekazywane będą w iadom ośc i, 

a także w ybó r odpow iedn iego  czasu oraz kontekstu , w  ja k im  będą przekazy

wane konkretne in fo rm acje  (F ink 1988: 1 8 -2 0 ). Idealistyczne je s t takie spo j

rzenie na dzienn ikarstw o: Fink pisze, iż każdy dziennikarz d okonu je  w yboru  

m iędzy dobrym  sm akiem , a pogon ią  za sensacją (F ink 1988: 31 ). Kolejne 

w o jn y  przynoszą nowe rozw iązania m edialne, w o jn a  w  W ie tnam ie  była 

pierwszą w o jną  telew izyjną, określana je s t też ja ko  pierwsza „w o jn a  sa lono 

w a ” ( living-room war) [H oskins 2004: 13].

W  operacji irackiej w  roku 2003 ustanow iono now y standard reportażu 

w ojennego. Przy amerykańskich siłach zbro jnych było akredytowanych po 

nad 600 dziennikarzy, prawie 100 przenośnych kam er telew izyjnych dzia ła ło  

na polach w a lk i. W  porów nan iu  z W ie tnam em  nagłośnienie tej w o jny  cierpi 

z pow odu „nasycenia ź ró d ła m i” i p rze film ow ania  (H oskins 2004: 5 7 -5 8 ). 

W  dalszym ciągu nie uda ło  się przezwyciężyć „e fektu  C N N ” : stacje telew izje 

różnych kra jów  pokazują  niemal identyczne obrazy. Nasycenie obrazem  nie 

idzie w  parze z w ie lością g łosów  (naw et gdy piszę te słowa, w o jna  jeszcze się 

nie skończyła -  w  Iraku s tac jonu ją  obce, g łów n ie  am erykańskie, w o jska). 

Do tej pory nie ma jasności, ja k  odb ierany jes t przekaz, gdyż telewizyjne o b 

razy przechodzą bardzo szybko, zostaw ia ją  niewiele czasu na rozum ienie, 

a czasem nawet na rozpoznanie (H a llin  1986: 131).

W  propagandow ych przygotow aniach do w o jn y  o p in ia  pub liczna  jest 

przekonyw ana o niezbędności w o jny, na przykład zanim  w o jn a  w ybuch ła  

w  te lew izji brytyjskiej pokazywano c ie rp ien ia  K u rdów  (H osk ins 2004: 42). 

W  polskich m ediach, na przykład w  program ie „In fo rm a c je ” Polsatu p o d a 

no, że „zdaniem  W aszyngtonu w o jna  je s t n ie u n ikn io n a ” . Taka in fo rm ac ja  

-  zapow iedź w o jny, pow tó rzona  k ilkakro tn ie , dzia ła w  św iadom ości zb io ro 

wej przygotowując o db io rców  na wojnę. Również w  tej samej stacji em itow a- 

98 no film y  dokum enta lne  pokazujące okrucieństw o kar stosowanych w  krajach

arabskich i zaw ierające bardzo drastyczne sceny. W  te lew izji publicznej 

po w ybuchu w o jny  pokazywano ku lturę  arabską, „z ło to  T a lib ó w ” , film y  o re

żim ie Saddam a Husajna. Wszystkie te m ate ria ły  o p o w ia d a ły  o c ierp ieniach
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ludności cyw ilne j, na przykład publiczne egzekucje kob ie t oskarżonych

0 zdradę mężów, odbywające się na stadionie (film  dokum enta lny zTVP, zre

alizow any przez W a ldem ara  M ilew icza w  jego autorsk im  cyklu „D z iw ny  jes t 

ten św ia t” ). W yraźnie zaznaczano okrucieństw o związane z tym  reżimem, ale 

też wynikające z surow ości islam u. Takie dz ia łan ia  m edia lne o d w o łu ją  się 

do ksz ta łtow an ia  postaw  drogą  peryferyjnego obiegu (p o r. Petty, C aciop- 

po 1 996: 266 i nast.). N ie trzeba niekiedy naw et w spom inać o w o jn ie , by 

społeczność zapragnęła  „sp raw ied liw ośc i” , by u trw a lił się negatywny obraz 

innego narodu , kraju, g rupy społecznej czy etnicznej.

Powoływanie się w  prasie czy te lew izji na w zniosłe m o tyw y i idee to  p o 

pu la rna  m e toda  perswazyjna stosow ana w  om aw ian iu  na przykład „d rug ie j 

w o jny  irack ie j” . M echanizm  w yzwalania przychylnych w o jn ie  na s tro jó w  jes t 

w  przypadku w o jen  współczesnych zazwyczaj bardzo podobny. W  prasie

1 te lew izji kszta łtu je  się je d n ako w a  fo rm a  w ypow iedz i, jeden m oż liw y  dys

kurs. Podobne ksz ta łtow an ie  nastaw ień społecznych, poprzez uderzania 

w  „w ysokie C ” , znane je s t także z przygotow ań do w o jny  w  odległych czaso

w o op isach. P odobną  m ed ia lną  opraw ę m ia ła  także na przykład II w o jn a  

św iatow a. Pod koniec okresu m iędzywojennego, ja k  zauważa Z o fia  N a łko w 

ska ,„ tru d n o  było czytać gazety bez obrzydzenia, nie m ożna było słuchać ra

d ia ” (1 9 7 0 : 32 ). Pisarze zaś i dziennikarze prześcigali się w  fo rm u ło w a n iu  

frazesów na użytek lite ra tu ry  d la  wojska i poświęconej w o jskow ości i w o jn ie .

Zdaniem  N ałkow skie j, tacy autorzy, ja k  Z o fia  Kossak-Szczucka, k tó ra  p isa

ła, że „żo łn ierskość w  Polsce jes t cechą p lem ienną” , p rodukow a li wręcz „fra - 

zesy-giganty” , przyczyniając się do tw orzen ia  „k u ltu  g łu p o ty  i nieszczerości, 

ku ltu  uczuć w m ó w io n y c h ” (s. 32 ). Dużo później, w  m edia lnych o p o w ie 

ściach o p rzygotow aniach do w o jn y  irackiej także d o m in o w a ł frazes i p o d 

nios ły  to n , nie m ó w io n o  i nie p isano o rów nie  w ie lk im , n ieuchronnym  

podczas w o jn y  za b ija n iu . Sym bole i em b lem aty w o jskow e  od w ie lu  la t 

przen ika ją  m odę m łodz ieżow ą. W  kra jach zachodn ich  u legają  te j m odzie  

także artyści, na przykład M a d o n n a  w  sw oim  k lip ie  American Life nosi w zo 

row any na w o jskow ych  kos tium  (w a rs tw a  w izua lna  k lipu  pe łna  je s t o b ra 

zów  w o jny ).

W o jny  współczesne, takie ja k  „d ruga  iracka” , m ają w  mediach niezwykle 

rozbudow aną opraw ę. Dziennikarze zachwycają się, iż naw et zwykła te lew i

zja um oż liw ia  bezpośredni ko n ta k t z fron tem , popu larne są bow iem  relacje 

na żywo tuż zza lin ii fro n tu  (także obraz realizowany w  podczerw ien i), co 99

do n iedaw na było abso lu tn ie  niem ożliwe. In form acje  spoza lin ii fro n tu , na

w e t jeśli re po rte r żywo o p ow iada , że „ro zp ę ta ło  się p ie k ło ” i w idz im y w  tle 

pożary i słyszymy eksplozje, dystans psychologiczny i fizyczny je s t na tyle bez-
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pieczny, że nie w n ika  w  codzienność w idza, nie niszcząc jego przyzwyczajeń 

i rytm u życia.

W o jn a , k tó ra  je s t d la  żołn ierza pracą i obow iązk iem , d l a  w i d z a  

s t a j e  s i ę  r o  z r y  w  k ą . Nawet w  w iadom ościach sam w ybuch w o jny  jest 

sensacyjny, to  jes t news takiej samej rangi ja k  kataklizm  na tu ra lny  czy masa

kra dokonana  przez szalonego mordercę. „Telew izja z ad rena liną ”  nie zosta

w ia  czasu na refleksję, a sensy wydarzeń g iną w  pospiesznie m on tow anych  

serwisach in fo rm acyjnych. Ukazują one zapewne w ycinek p raw dy o życiu 

i świecie, ale należy pam iętać, iż jes t to  wycinek -  nie wszystkie bow iem  w yda

rzenia są „m ed ia lne ” , atrakcyjne d la nadaw ców  i odb io rców . Kolejne pytanie 

związane z tym  tem atem  dotyczy publiczności i je j upodobań : czy w idzow ie 

rzeczywiście poszukują w  mediach cudzych łez i nieszczęścia? Pytania te są 

pytan iam i o praw dę, najczęściej rozb ijaną na wiele p raw d, szczegółowych, 

jednostkow ych  i o funkc jonow an ie  ich w  myśleniu potocznym .

Jakie treści z chaosu danych prezentowanych w  różnych fo rm ach  te lew i

zyjnego przekazu przyjm ują odbiorcy? Na przykład 16 m arca 2003 roku, 

w  program ie TV P olon ia  o godz. 7: 42 na tle  rycin R em brand ta  (trw a ła  bo 

w iem  wówczas w ystawa dzieł tego artysty na Zam ku Królewskim  w  W arsza

w ie), na czarnym pasku u do łu  ekranu przesuwają się w iadom ośc i. Czytamy 

m iędzy innym i: 4 osoby zginęły, 70 je s t rannych na skutek w ybuchu gazu 

w  dziew ięciop ię trow ym  bloku w  Archangielsku. Po in fo rm acjach  o wystawie 

po jaw ia ją  się po litycy i toczy się spoko jna  sw obodna  rozm ow a w  s tud io . 

Liczba o fia r wciąż podaw ana na czarnym pasku nie je s t szokująca, nie p ierw 

szy raz podawane są takie wieści, nawet w  czasach poko ju  po jaw ia ją  się tra 

gedie... Czy w  tak im  razie należy się obaw iać, że obraz św iata, ja k i zrekon

struu ją  sobie dzieci na podstaw ie m ediów  i w łasnych dośw iadczeń w  realnym 

życiu nie będzie zbyt optym istyczny? Badania nad o d b io rem  różnych agre

sywnych treści przez dzieci p row adziła  M aria  B raun-G ałkow ska (B raun-G al- 

kowska, U lfik  2000). Aby przeprowadzić solidne badania , należałoby zasto

sować metodę badań podłużnych, ponieważ trzeba brać pod uwagę rozm aite 

czynniki w  ciągu długiego czasu w  tej samej grupie badanych, by m óc w n io 

skować o zm ianach zachodzących w  zachow aniu dzięki m ed iom . N iektóre  

postaw y m ogą dojrzewać po w o li, trw ać w  inkubac ji, chow ać się za n iew i

dzia lnym i d la  badacza barieram i.

W śród  chaosu spostrzeżeń niekiedy trac im y  trw a łość  obrazu rzeczywi- 

100 stości, ale ciągłość postrzeganego św iata zapewnia nakładana nań siatka po 

jęc iow a: nie ty lko  ta  osob ista , charakterystyczna d la  każdego z o d b io rcó w , 

lecz także ta  narzucana czy intensywnie p roponow ana  przez m edia. W iedza 

o świecie, ja k  uważa R obert P iłat, to  nie ty lko  „systemem zdań, s tanów  prze-
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konaniow ych i przedstaw ień” , je j ważną w łaściwością je s t także „ j e d n o ś ć  

f u n k c j o n a l n a ” [p o d kr. -  U .J.] (P iła t 1999: 185). M ożliw ość op isyw a

nia św iadom ych przeżyć w ed ług  P iłata „zakłada adekwatność ka tegorii, k tó 

rymi się posługujem y, a to  z kolei w iąże się z zaufaniem  do języka. [ . . . ]  w ie 

rzymy, że sam o dośw iadczenie ukazuje nam św ia t na sposób ka tegoria lny, 

lub przynajm nie j nadający się do kategoryzacji” (1 993: 28). S ia tka po jęc io 

w a porządku je  treści dośw iadczen ia , is tn ie je  w  umyśle o d b io rc y  zawsze 

-  zauważa P iła t. A  gdy osoba  pos ługu je  się m ałym  zasobem  pojęć, w tedy  

w y tw o rzo n a  za ich po m o cą  reprezentacja  św ia ta  będzie m nie j w yrazista , 

m niej z łożona  i szczegółowa. Jednak zawsze cała rzeczywistość musi zostać 

op isana, naw et określenie „b ia ła  p la m a ” czy „n ieznane”  też je s t ka tegorią  

porządku jącą. M iędzy różnym i s ia tkam i po jęc iow ym i i różnym i w yc inkow y

mi p raw dam i zachodzi re lacja kom p lem en ta rnośc i (na  przykład gdy dw ie 

w ycinkow e p raw dy są tra fne  i w yn ika ją  z w łaściwych przesłanek, nie m ogą 

się w ykluczać). P odobne rozum ien ie  kom p lem en ta rnośc i ka tegorii op isu 

św ia ta  spo tykam y w  koncepcjach soc jo log icznych , na przykład Florian 

Znan iecki d o w o d z ił, że „M o ż liw ych  je s t w iele różnych «system ów», które 

będą tak  sam o « rac jona lne» ” , a je d n ak  nadaw anie znaczeń nie je s t proce

sem ca łkow ic ie  d o w o lnym  i sub iektyw nym  (cyt. za: Szacki 2004 : 756; por.

Berger, Luckm ann 1983).

Spośród w ie lu cech konstytu tyw nych d la  newsa zwracam  uwagę na 

dwie: brak przezroczystości, gdyż m im o dążeń do ob iektyw ności prezentacji 

zdarzeń wkroczenie z kamerą „w  życie”  odbiera sytuacjom  natura lność (przy

kład pochodzi z polskiej telew izji publicznej TVP1 ); po drugie przebieg typ o 

wego newsa w ojennego (przykład pochodzi z telewizji Euronews).

Ś w i a d o m o ś ć  o b e c n o ś c i  k a m e r y

30 września 2001 roku wTVP1 w  W iadom ościach om aw iano sytuację na Bli

skim W schodzie. W  Strefie Gazy doszło do kolejnych zamieszek, punkt ciężko

ści zosta ł przesunięty z is to ty  sporu na obecność dzieci na froncie: ukazano 

walczące nastoletnie osoby -  g łównie arabskich chłopców . Jeden z nich, 1 7 -la

tek, zginął. W  zamieszkach życie straciło  6 osób, kamera podążyła ich o s ta t

nią drogą, pogrzeb przypom ina ł dem onstrację, co jes t typow ym  obrazem in 

form ującym  o tym  konflikcie.

Chcę zw rócić uwagę, iż na każdym z trzech poniższych ujęć zna jdą się 

osoby, które patrzą w  oczy kamerzyście. O sta tn ia  fo to g ra fia  ukazuje jeszcze 101

jedną  przemianę. W  tak  dram atycznych okolicznościach tłu m  fa lo w a ł okrzy

kam i, naw oływ aniem  do zemsty, dw óch m łodych ludzi pozuje, nie ty lko  są 

św iadom i obecności reportera  (czy reporte rów ), lecz jeszcze decydują się
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Fot. 17. P rzem arsz ze z w ło k a m i

na uśm iech. W o jn a  staje się codzien

nością w  n iektórych rejonach św iata, 

S trefa Gazy je s t tu  dobrym  przykła

dem. Bardzo spowszednia ły i te o b ra 

zy, i sama w o jna  w  tym  rejonie (por. 

C hapm an 2002; C ohn-Sherbok Dan, 

D aw oud El-Alami 2002).

Na fo tog ra fiach  17 -2 0  przedsta

w io n o  pogrzeb w  Strefie Gazy -  kadry 

p oochodząz m ateria łu w yem itow ane

go w  Telew izji Polskiej (TVP1 ), przy

gotow anego przez red. M ilenę Krusz- 

niewską.

M ożna  zaryzykować generaliza- 

cję, że żadna kamera na fronc ie  nie 

je s t n iew inna24, chyba że o p e ra to r f i l 

m uje z ukrycia, udaje, że nic się nie 

dzieje. Powstają wówczas przejmujące 

obrazy. Przywołam przykład z Teryto

rium Komanczów: „Tak. Kukunjevac to  

była praw dziw a w o jna  i w  żadnym 

H ollyw oodzie nie uda łoby się tego o d 

tworzyć: szare niebo, żołnierze idący 

drogą, p łonące dom y. I poczucie za

grożenia, niezwykły sm utek, sa m o t

ność, które  przekazywał obraz z prze

krzyw ionej kam ery M arqueza”  (Pérez- 

-Reverte 2001: 77). Seria ujęć z dziennika telewizyjnego p rzypom ina insceni

zowane wydarzenie, w  któ rym  zn ika  sens o p ła k iw a n ia  zm arłego, a m ary

z ow in ię tym i w  palestyńskie flag i zw łokam i są rekwizytem w  jednym  z ep izo

dó w  wojennej opow ieści.

Fot. 18. W ś ró d  g n ie w nych  d e m o n s tra n tó w  -  d w ó c h  
m ło d y c h  c h ło p c ó w

R a m y  n a r r a  cy j  n e k o  n f l  i  k t ó w  w e w n ę t r z n y c h  

Prezentacja newsa z M ace d o n ii, z lipca  2001 roku, zaczyna się od p a n o ra 

my -  w  Euronews je s t to  także w prow adzen ie  w  sytuację, s to p n io w o  w iado -

24 „T e  fo to g ra fie  i ludz ie , k tó rze  je  z ro b il i,  s łużą  ja k o  k a ta liz a to ry , k tó re  p o b u d z a ją  naszą 

ś w ia d o m o ś ć , in te lig en c ję  i nade  w szystko  -  su m ie n ie ”  -  p is a ł A n d y  Steel w e w s tę p ie  d o  a lb u m u  

Photojournalism. The W orld  Top Photographers and the stories behind the ir greatest images (S teel 2 0 0 6 : 6)
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m ości s ta ją  się coraz bardzie j szcze

gó łow e , w kraczam y do  m ias ta  w  re

to ryce  p la n ó w  pe łnych, średnich 

i zbliżeń (fo t. 2 1 -2 9 , w k ładka ).

W śród ujęć po jaw ia ją  się typow e 

obrazy z stanu w yją tkow ego -  uzbroje

ni żołnierze, czołgi, sprawcy zamieszek 

i efekty ich dzia łań -  podpa len ia  

i zniszczenia budynków . W śród m ożli

wych w a ria n tó w  narracyjnych poza 

zniszczeniami m ienia po jaw iać się m o

gą ranni i ich w ybaw icie le, czasami 

uchodźcy.

W  tym  w ypadku pokuszono się 

o analizę p rob lem ów  tego regionu, za

d bano  o przypom nien ie  w idzom  na j

ważniejszych fa k tó w  z os ta tn ich  m ie

sięcy, podano  rów nież przew idywane 

scenariusze rozw oju w ypadków , p ro 

gnozy d la  M acedon ii. Co charaktery

styczne -  także w  tym  zestawie po jaw ili 

się reporterzy. Stacje w ie lok ro tn ie  po 

kazują nie ty lko  wydarzenia, ale i przy

g o tow an ia  do  ich film ow an ia .

Fot. 19. M ło d z i uczes tn icy  p o g rz e b u -d e m o n s tra c ji 
p o zu ją  d o  zd jęc ia

Fot. 20 . Z b liże n ie  uśm ie ch n ię tych  tw a rzy  d e m o n s tra n 
tó w

„ E f e k t  C N N ” -  j e d n o s t r o n n o ś ć  p r a w d y

Zbliża  się „św ia t -  p rzew idyw ał Jo s if Brodski -  w  którym  d o k u m e n t a c j a  

z d a r z e n i a  p r z e s ł a n i a  s a m o  z d a r z  e n i e -  św ia t w ideo, stereo, 

zda lnego s te row an ia , dresów  do b iegania  i maszyny do ćwiczeń, aby u trzy

mać kondycję niezbędną do przeżywania na now o przeszłości w łasnej lub cu

dzej -  zapuszkowanej ekstazy żądnej świeżej k rw i”  (B rodski 1996: 88). „P ro 

ro c tw o ”  z 1989 roku ziśc iło  się k ilka  la t później, podczas trw a n ia  operacji 

PustynnaTarcza. Tym  razem, by zo rien tow ać się w  pozycjach i ruchach w ro 

ga, o fice row ie  dysponow a li czymś bardziej z łożonym  niż lus te rko25 -  sa te li

ta rnym  systemem przekazu, na ekranach po jaw ia ły  się ekrany pokazujące ce-

10 3

25 W  f ilm ie  Szeregowiec Ryan ukaza n a  je s t je d n a z  k lasycznych m e to d  o r ie n ta c ji w  te ren ie  -  ka

p ita n  M ille r  u m ie ś c ił na  k ijk u  lu s te rk o , by zobaczyć, co  za  w ę g łe m , ja k  d a le ko  zn a jd u je  się d z ia 

ło  n ie p rzy ja c ie la , n ie  z c iekaw ośc i je d n a k , lecz by  u m o ż liw ić  przeżycie o d d z ia łu .
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le i tra fie n ia  (T o ffle r, T o ff le r  2006: 1 97). T o ff le r p rzypom ina , że „w o jskow i 

uznawali obrazy m ed iów  za tak ważne, że wedle jednego z d o w ó d có w  ame

rykańskiej m arynarki p iloc i w  czasie akcji w łącza ją  sobie czasem w  kabinie 

m agnetow id  po to , by wszystko można było w idzieć lepiej w  C N N ” (s. 197; 

por. Welsch 2005: 125). „T r iu m f obrazu nad rzeczywistością i rozum em ” 

-  ta k  H am id  M ow lana , George Gerbner, H erbert I. S ch ille r określają relację 

między m ediam i i w o jną  w  Zatoce Perskiej w  1 992 roku. A u to rzy chcą prze

konać, że w idzow ie  byli św iadkam i koncertow o zorganizow anej maszynerii 

obrazow ej w  celu oddan ia  sensu tr iu m fu  i stąd do  osiągnięcia  rezu lta tów , 

których ani realność, ani rozum nie są w  stanie uzyskać (M o w la n a  et 

al. 1 992: x i). Jednak „O b raz  nie może n ieodw o ła ln ie  (na  czas n ieokreślony) 

tr iu m fo w a ć  nad realnością, k tó rą  zasłan ia” (s. x iii). I to  je s t jeden z pow aż

nych aspektów  dzia łan ia  m ed iów  we współczesnym świecie, m e d i a  t w o 

r z ą  s i m u l a c r u m .  Fikcyjność rzeczywistości je s t niezbędnym  elementem 

przekazu. Kolejny prob lem  jes t pow tarzalność tych samych obrazów  i ujęć we 

wszystkich niem al stacjach.

P ierwotnie określenie „e fek t C N N ” od n o s iło  się do  w o jn y  w  Zatoce 

w  1991 roku i oznacza konsekwencje „w szechobecności” tej s tac ji, do  tego 

s topn ia , że wszystkie s trony kon flik tu  używały tego samego źród ła  in fo rm ac ji 

(R ob inson  2002: 339). W a rto  je d n ak  przypom nieć, że in fo rm ac je , które 

przekazywali dziennikarze, były wielce niezadowalające i niepełne. „W  Z a to 

ce Perskiej dziennikarze musieli przebywać w  hote lach na ty łach ; od czasu 

do czasu zab ierano ich ty lko  na krótk ie , zorganizowane wycieczki do  punk

tó w  s tac jonow an ia  s ił bardzo daleko od fro n tu  i ka rm iono  tym , co m og ło  

stanow ić podstaw ę dobre j relacji telewizyjnej. Przez system pom pow ane by

ły  in fo rm acje  -  d la  w ojskowych tryw ia lne, lecz d la  innych ciekawe: obrazy in 

te ligentnych bom b w  stylu gier w ideo; fa jerwerki, gdy nad latu jące Scudy spo

tykały się z pociskam i P a trio t typu z iem ia-pow ietrze; w yrzutn ie  rakie t (M LRS) 

w  kłębach dym u w ystrzeliwujące pociski w  kierunku Iraku, poza horyzont... 

Przecież fro n t zna jdow a ł się zupełnie gdzie indziej. Podczas całej w o jny  nie po 

kazano ani jednego zabitego żołnierza a lia n tów ” (H e isbourg  1 998: 19 -20 ).

W kró tce  jednak  „e fekt C N N ” s ta ł się bardzo ogó lnym  określeniem  m oż

liwości technologicznego kom un ikow an ia  się w  czasie rzeczywistym. D ebata 

koncentrow ała  się nie ty lko w o kó ł C N N , ale także m ed iów  i newsów po litycz

nych ja ko  takich (R ob inson 2002: 339 ). „The CNN  e ffec t”  to  „s p o s ó b , 

104 w  j a k i  o b r a z y  t e l e w i z y j n e  m o g ą  w p ł y n ą ć  n a  w o j e n 

n e  d e c y z j e ” (R u the rfo rd  2004: 60-61 ). W o jn a  w Z a to ce  dostarczyła  ar

gum en tów  na rzecz niemal to ta lne j, zachodniej ko n tro li in fo rm ac ji o m iędzy

narodow ym  konflikc ie . W  przypadku m ed iów  indyjsk ich , k tó re  s tanow iły
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wyjątek, gdyż pisały przeciwko w o jn ie , a w  całej św iatowej prasie d o m in o w a 

ły wieści pochodzące z zachodnich agencji i od zachodnich dziennikarzy, h in 

duskich repo rte rów  nie wpuszczono na teren ko n flik tu ; prasa zosta ła  zm u

szona do podaw an ia  zachodnich wieści... (M ow lana  et al. 1 992: xi). I media, 

i publiczność przyzwalały na kon tro low an ie  m ed iów  przez adm in is trac ję  Bu

sha: na u jaw nien ie  jedyn ie  wybranych in fo rm a c ji, naw et po zakończeniu 

działań w ojennych i rozluźnieniu cenzury. A utorzy podkreśla ją  potrzebę p lu 

ra lizm u przekazów i przeciww agi, zwłaszcza że skończyły się z im now o jenne  

n ieporozum ien ia  -  ale też nie ma ż a d n e j s i ł y  z d o l n e j  k o n t e s t o 

w a ć  d o m i n u j ą c y  p u n k t  w i d z e n i a  kilku g loba lnych m ed ia l

nych kong lom era tów . Ich relacje z w o jny  w  Zatoce czy z innego m iejsca są 

pełne służących w łasnym  interesom sfo rm u łow ań, a kluczowe in fo rm acje  po 

m ijane. Każde odm ienne  zdanie na tychm iast je s t w pisywane w  bezalterna- 

tyw ną retorykę „k to  nie z n a m i...” , zap roponow aną przez Busha. O rgan iza

cje pacyfistyczne nie są tak  potężne, by m ogły przeciwdziałać. W  medialnych 

przekazach czasów w o jny  pacyfizm bywa często dyskredytowany, staje się sy

nonim em  an typa trio tyzm u oraz lewicowości czy wręcz kom unistycznych lub 

reżimowych sym patii.

„Telew izja to  miejsce, z którego 80% ludzi czerpie in fo rm a c je ” -  przeko

nywał prezydenta Reagana jego doradca  M ichael Deaver. Jego zdaniem  pre

zentowanie w o jny  w  Zatoce w  mediach to  kom b inac ja  film ó w  Lawrence z A ra

bii i Gwiezdne wojny. Heroiczne zachodnie przyw ództw o św ia ta  arabskiego 

połączone ze zdum iew ającą prezentacją zaawansowanej b ron i (S ch il

ler 1992: 23). Gary R. Edgerton zauważa obecność h is to rii w  te lew izji, zw iąz

ki m iędzy „za w odow o  upraw ianą  h is to rią ” a „h is to r ią  p o p u la rn ą ” . Telew izja 

jes t podstaw ow ym  środkiem , dzięki którem u większość ludzi uczy się dzisiaj

0 h is to rii. Sposoby prezentacji przez telewizję zjawisk, ludzi i rzeczy zm ien ia

ją  u tysięcy w idzów  ich sposób myślenia o postaciach i w ydarzeniach h is to 

rycznych. Zdan iem  a u to ra  dużo ludzi „p rzyp o m in a  sobie w o jnę  w  Zatoce

1 g łówne postaci związane z kon flik tem  przez pryzm at te lew izji, tak  samo ja k  

ich układ odniesien ia  w obec n iew o ln ic tw a  pozostaje pod w ie lk im  wpływ em  

telew izyjnych seria li, tak ich  ja k  Korzenie (1 9 7 7 ) i Africans in America (1 998 ), 

w espó ł z film a m i kos tium ow ym i, tak im i ja k  Amistad (1 9 9 7 )” (Edger
ton  2001: 1 -2 ).

Na przełom ie w ieków  d o m inac ja  telew izji w  kwestiach in fo rm acyjnych 

nadal jes t n iekw estionow ana, ale odb io rcy  szukają też w iadom ośc i w  Inter- 105̂

necie. Część relacji z C NN  była podporządkow ana scenariuszowi zwycięstwa 

Zachodu od samego rozpoczęcia działań wojennych. Zakończenie kon flik tu  

m ożna było przewidzieć, gdy zainteresowanie tru d n o  podtrzym ać za pom o-
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cą kolejnego zdobytego przyczółka czy ulicy. Gdy po jaw ia ją  się obozy ucho 

dźców, znaczy, że dz ia łan ia  wojenne się kończą, tak  było na przykład w  przy

padku w o jn y  w  Kosowie, tak  dz ia ło  się w  przypadku transm is ji w o jennych 

działań z Iraku.

W o j n a  t o t a l n a  -  w o j n a  m e d i a l n a
Na początku XXI w ieku w o jna  jes t w  centrum  in fo rm ac ji, choć w ypierana by

w a przez inne tem aty. Ale nie jes t w  centrum  życia, to ta lność  m ed ia lna  i spo

łeczna dotyczyła wojen toczonych w  wieku ub iegłym 26. Podczas I w o jny  św ia

tow e j p racow n icy amerykańskiego The C om m ittee  on Public In fo rm a tio n  

spraw dzali, co propagandow o N iem cy czynią, i s tarano się, by w łaśnie tego 

nie rob ić (Creel 1 920: 1 3). P odobną ocenę niem ieckiej p ropagandy z cza

sów I w o jny  m ia ł też H itle r: niem iecka p ropaganda zaw odziła . Jego zdaniem 

nie m ożna w roga  ośmieszać, bo w  walce, na po lu  b itw y  nie by ł „śm ieszny” 

i żołnierze niem ieccy m ieli p rob lem y z m ob ilizac ją  do  w a lk i. W  Mein Kam pf 

fü rher krytykuje niem iecką propagandę, a chw ali brytyjską (H it le r  2005: 62).

Czasy II w o jny  św iatowej pog łęb iły jedyn ie  m etody i rozw inęły środki, ja 

kim i posługuje się propaganda państw  zaangażowanych w w o jn ę . W  m edia l

nych narracjach o w o jnach końca XX w ieku, naw et jeśli nie są św iatow e, 

m ożna zaobserwować podobne „to ta lizu ją ce ”  przekaz m echanizmy.

Pisząc o w o jn ie  w  Zatoce Perskiej, A lvin Tofifler zauważa, że je s t „p ie rw 

szą, o które j efekcie przesądziły elementy charakterystyczne d la  trzeciej fa li” : 

to  m edia stały się gw iazdam i, zwłaszcza stacja C N N . Telew izja narzuciła  sie

bie innym m ediom  (po r. Tofifler, Tofifler 2006: 1 9 7 -2 0 0 ). O becnie naw et In

te rne t odsyła do te lew izji, jes t ona dostępnym  m edium , pozornie na jła tw ie j

szym w  odb io rze27, nie wym aga wysiłku, nie trzeba pam iętać o kup ien iu , tak 

ja k  się kupuje gazety... „M e d ia  łączą się w  interakcyjnym , sam oodnoszącym  

się systemie, w  którym  idee, in fo rm acje  i obrazy p łyną splecione w  kaz irod 

czym związku, przechodząc od jednego m edium  do drugiego. Telewizyjne k li

py poświęcone w iadom ościom  z fro n tu  podsuw ają fabu ły  redakto rom  gazet;

26 K rzysz to f M a tu sze k  zauw aża , że „B e z k o m p ro m is o w y  o p is  p rze m o cy  i o k ru c ie ń s tw a  » n o 

w ych w o je n «  p rz y p o m in a  czy te ln iko w i o  tym , że ży jem y w spó łcześn ie  n ie ja ko  w  św ia ta ch  ró w n o 

leg łych. W  w a ru n ka ch  p o lityczn e j, ekonom iczne j i m ed ia lne j g lo b a liz a c ji w s p ó łis tn ie ją  o b o k  sie

bie d w a  św ia ty : ś w ia t m n ie j lu b  bardz ie j ro zw in ię te g o  d o b ro b y tu  i bezp ieczeństw a  o raz  św ia t 

bezprzyk ładnych  c ie rp ień , s tra ch u , pon iże n ia  i b ie d y ”  (M a tu s z e k  2 00 4 : II). T o  M a h a tm a  G a n d h i 

p o w ie d z ia ł, że „n a jg o rszą  fo rm ą  p rz e m o c y je s t b ie d a ”  (cy t. za: G illig a n  2 0 0 1 : 14).

27 P o zo rn ie , p o n ie w a ż  ko rzys tan ie  z te lew iz ji także w ym a g a  k o m p e te n c ji m e d ia ln y c h . W id z  

na iw n y , zm ęczony czy n ie św ia d o m y  ła tw o  m oże u lec m a n ip u la c ji czy p rze jąć  o b ra z  ś w ia ta  suge

ro w a n y  przez te lew iz ję .
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film y o w ojsku, takie ja k  A Few Good Meo ( Ludzie honoru) generują drukow ane 

komentarze, a także radiowe i telewizyjne wywiady; telewizyjne skecze ukazu

ją  dziennikarzy przy pracy; zdjęcia wykonane na polu b itw y (być może zainsce- 

nizowanym ) d la  jakiegoś magazynu przeobrażają się w  telewizyjne k lipy”  (T o f

fi er, T o ff le r 2006: 1 93 -194 ). Gdyby media tak nie działały, żadna idea by nie 

przetrwała, kam panie nie byłyby skoordynowane. T o  norm alne, że m edia tak 

dzia ła ją. Spoiwem  d la  tych jakości m edialnych m ogą być sym bole, wydarze

nia albo postaci. Symbiotyczność m ediów  stanow i ich w yją tkow ą siłę.

M a n ip u la c ja  fak tam i podczas podaw an ia  w iadom ośc i z fro n tu  „m oże 

okazać się rów nie ważna ja k  zniszczenie czołgu w ro g a ” (T o ffle r, T o f

fle r 2006: 1 88). Heidi i A lvin T o ffle row ie  uważają, że „Precyzyjna in fo rm ac ja  

jes t rów nie w ażna ja k  precyzyjnie w ycelow ana b ro ń ”  (s. 194), do  tej uwagi 

należy dodać, iż ważny je s t jeszcze czas, w  jak im  in fo rm acje  docie ra ją  do lu 

dzi. Nie wystarczy „w ym ierzyć” in fo rm ac ji w  odp o w ie d n ią  grupę doce low ą, 

ale trzeba jeszcze zrob ić  to  ja k  najwcześniej, by przeciwnik nie m ia ł szans 

na przekazywanie in fo rm ac ji w łasnych i sianie p ropagandy w  ludzkich um y

słach. Z m ie n ił się też charakte r wojny. Skoro bow iem  w o jna  sta ła się w  inny 

sposób to ta ln a , sta ła się osob istą  sprawą, również pro test może być uznany 

za fo rm ę zam an ifes tow an ia  swojego udzia łu („N ie  chcę być o fia rą  w o jny, 
w spółczuję innym  o fia ro m ” ).

P r z y g o t o w a n i a  do  w o j n y  ( a n a l i z a  p r z y p a d k u )

M ożna się spierać, czy serwisy in form acyjne służą przekazywaniu in fo rm ac ji 

czy propagandzie? Jak zaznaczałam we wstępie -  każdy tekst ku ltu row y  zw ią

zany z w o jną  może zostać wykorzystany p ropagandow o i odczytany ja ko  per

swazyjny. Różnice między propagandą a perswazją, p ropagandą a in fo rm a 

cją nie są dramatycznie i ściśle wytyczone (por.Jow ett, O ’Donnell 1999: 25-29). 

Na przykład in fo rm ac ja , które j celem jest dostarczenie w iadom ości oraz ka

tegorii um ożliw ia jących poznanie różnych zjawisk, niewiele różni się od b ia 

łej p ropagandy, k tó ra  prom uje  jakąś ideologię -  dostarczając podstaw  rozu

m ienia św ia ta28. W  przypadku w o jny  w  Iraku m am y do czynienia 

z kszta łtow aniem  wyobrażeń o niemal „n ieznanym  lądzie” ku ltu ry  arabskiej, 

k tó ra  w  w ie lu  przekazach -  zarów no telew izyjnych, ja k  i prasowych -  sprow a

dzana je s t do ku ltu ry  fanatycznego oddan ia  religii, n iezrozum iałej przem ocy 

i barbarzyństwa; ku ltu ry  zdom inow ane j przez mężczyzn.

28 Jak zauw aża ją  G a rth  S. J o w e tt i V ic to r ia  O ’ D o n n e ll ksz ta łto w a n ie  p e rcepc ji -  co  je s t je d n ą  

z cech p ro p a g a n d y  -  o d b y w a  się za p o m o c ą  o b ra z ó w  i s łów , także s y m b o li, e m b le m a tó w , s lo 

g a n ó w  (p o r .  J o w e tt , O ’ D o n n e ll 1 9 9 9 : 6 ).
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Tabe la  1 (w k ładka  na końcu książki) ukazuje kluczowe kadry p ie rw 

szych 4 m in u t z w iadom ości telewizji Polsat 13 stycznia 2001 roku. Po przej

rzeniu wybranych taśm z zarejestrowanymi serwisami in fo rm acyjnym i różnych 

stacji opow iadającym i o przygotowaniach do w o jny  o raz je j przebiegu, wybie

ram ten serwis, ponieważ jego konstrukcja jes t bardzo spraw na, je s t przykła

dem dbałości o zbieżność między słowem i obrazem, stanow i też przykład nar

racji eksperckiej. Na przykładzie, który ukazuje dążenie do  ob iektyw ności, 

uw idacznia się również płynność granicy między „ in fo rm a c ją ”  a „p ro p a ga n 

d ą ” . W a rto  zaznaczyć, że czołówka polsatowskich w iadom ości przypom ina, 

że „In fo rm a c je ”  realizowane są w  kooperacji z C N N , 13 stycznia 2003 roku, 

a zatem dw a i p ó ł miesiąca przed rozpoczęciem w ojny. Poniższe zestawienie 

obejm uje analizę wybranych kadrów  dziennika, które zostały zamieszczone 

w  tabeli. Poszczególne punkty odnoszą się do num eracji z tabeli.

1. Zapow iedź w o jny , napis i n f o r m u j e  o przygo tow an iach . „K ilk u 

nas toosobow a grupa  o fice rów  pojecha ła  w  rejon Z a to k i Perskiej”  -  m ów i 

Joanna W rześniewska-Zygier, prezenterka w iadom ośc i. Tem atem  tego serw i

su była obecność polskich w o jsk w  tym  konflikc ie . „C hoć  o fic ja ln ie  USA nie 

pop ros iły  nas o udz ia ł w  walce -  do  wyjazdu szykują się żołnierze «G rom u»” 

-  kontynuuje .

2. Zaznaczono, że są to  zdjęcia archiwalne -  ujęcia z lo tn iskow ca  i m a

new rów  oraz wyjaśnienie: „o fice row ie  m ają za zadanie p rzygotow ać misję 

polskiego kontyngen tu , nie będą sam i, naszych żo łn ie rzy -  m ów i reporte r, 

R adosław  K ietliński. M am y zatem p re  z e n t  a c j  ę s i ł y  U S A , tego ro 

dzaju in fo rm a c ja  służy propagandzie  -  w  tak im  duchu , czyli ukazania prze

wagi S tanów  Zjednoczonych i w ojsk koa lic ji nad a rm ią  Iraku, przedstaw iono 

sprawę nadchodzącego ataku na Irak w  innych serwisach in fo rm acy jnych  

polskich te lew izji. 19 marca 2003, na przykład w  „P ano ram ie ” podano  stan 

liczebny w o jsk  koa lic ji, liczbę sam o lo tów  i czołgów , także ok rę tó w  oraz ana

logiczne dane o arm ii irackiej (tu  podano plansze z liczbam i). T on  był bardzo 

wyraźny -  to  będzie Blitzkrieg, tru d n o  określić do k ła dn ie  ram y czasowe, ale 

Irak je s t bez szans (jak  ko m e n to w a łja ce k  B iernacki, „jeśli po liczyć siły pan

cerne, liczebna przewaga byłaby po stronie Irakijczyków, ale naw et najwięcej 

w arte  irackie T -72 nie m ają szans w  kon fron tac ji z najnowszym i abram sam i, 

challengeram i i td .” , cały kom entarz by ł w  tym  sty lu). Takie kom un ika ty  m ó-

108 w ią  -  o to  koa lic ja  jedzie po zwycięstwo (w spom n iano  też o protestach św ia

tow ych i stanow isku W atykanu). W  prasie zamieszczano m apki (na  przykład 

21 m arca 2003: „R zeczpospo lita ”  ok ładka; „Życie W arszaw y”  s. 2) i prezen

tacje s ił w  liczbach i „ob razkach ”  (na  przykład „G azeta W ybo rcza ” 20 mar-
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ca 2003, s. 4; „S uper Express” z 21 m arca 2003, na s. 4  i 10, ta  o s ta tn ia  ta 

belka -  fo t. 30, w k ładka ); przewaga w ojsk koa lic ji zaznaczała się wyraźnie.

3. W ypow iedź  eksperta m in is te rstw a ob rony, Janusza Zemke: „p o  w o 

dach Z a tok i Perskiej p ływ a polski okrę t w spa rc ia ...” W  tle  -  jak iś  okrę t, nie 

w iemy, czy w spom n iany przez eksperta, jego słowa rozbrzm iew ają na tle ujęć 

z w nętrz owego okrę tu , pełnych e lektron ik i, co także ukazuje przewagę tech

no log iczną koa lic ji nad Irakiem . Zemke podaje, że wszyscy polscy żołnierze 

w  rejonie Z a tok i Perskiej to  oko ło  75 osób.

Po rozpoczęciu dzia łań w ojennych podobn ie  w yg ląda ły serwisy innych 

stacji. Obecność ekspertów  była wręcz „ob o w ią zko w a ” . Na przykład i „Fak

ty ” w T V N , i „W ia d o m o śc i”  TVP1 korzystały z pom ocy wojskow ych oraz eks

pe rtów  s tosunków  m iędzynarodow ych z p laców ek naukowych. W T V N  za

zwyczaj ana lizow ano  ruchy w o jsk koa lic ji na m apie (co  p rzypom ina  etap 

„sz tabow y”  film ó w  fabularnych poświęconych II w o jn ie  św ia tow e j), eksperci 

oceniali postępy w o jsk koa lic ji, przew idywali następne kroki.

4. Żołn ierze strzelają na m anewrach, przez m om ent bez słów. Za chw ilę 

m ow a jes t o tym , jak ie  jednostk i udadzą się do  Iraku.

5. Na m apie zaznaczono, z jak ich  miejsc w  Polsce rekru tu ją  się kom an

dosi zam ierzający wyjechać na w ojnę, ponow nie  po tw ie rdzono  brak o fic ja l

nego „zaproszenia” do  udziału w  koalic ji.

6. N astępnie pokazano ćw iczenia (1: 18 i nast.), język dobiegający w  tle 

to  angielski. W ażna je s t tu  techno log ia  -  m ożna się dom yślać, iż obraz z ka

mery te rm ow izy jne j św iadczy nie ty lko  o zamiarze ua trakcy jn ien ia  przekazu, 

ko m un ika t m ów i także -  jedziem y tam  dobrze wyposażeni.

7. Kolejne kadry opatrzone  ty tu łem  „P olacy w  rejonie Z a tok i Perskiej” 

ukazują ćw iczenia -  w idz  musi zaufać, że kadry pochodzą s tam tąd  -  są tak  

uniwersalne, że m ogą zdarzyć się wszędzie. Na tle tych kadrów  w prow adze

nie do w ypow iedzi eksperta, że „bardzie j zależy nam niż A m erykanom ” .

8. Ekspert „o d  te rro ryzm u”  z „R zeczpospolite j”  Ryszard M a lik , w ypow ia 

da się na w izji: „O d  zakończenia II w o jny św iatowej polscy żołnierze nie brali 

udziału w  żadnej w o jn ie  [ . . . ]  Nasz udzia ł byłby bardzo wskazany z naszego 

punktu w idzenia, ażeby oficerow ie, ażeby żołnierze mogli przyjrzeć się operacji 

w o jskow ej” -  in fo rm acja  zostaw iona bez komentarza, a zastosowany eufemizm 

„przyjrzeć się operacji w ojskow ej” sugeruje, że polscy żołnierze po jadą tam  jako 

„obserwatorzy” , że tak naprawdę, to  ważne kolejne manewry, których zobaczy

liśmy już sporo w  ciągu pierwszej m inuty i 30 sekund (sic!) w iadom ości.

9. „...zdan iem  ekspertów , lu ty  to  najlepszy czas do  rozpoczęcia w o jny  

z H usa jnem ” ; m ow a je s t o konieczności aklim atyzacji -  w  Polsce bow iem  

trw a  zim a, m am y śnieg i mrozy.

10 9
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1 0. ...na tom ias t w  Iraku te raz jes t w  miarę „c h ło d n o ” (2: 00).

11. Ekspert, profesor Andrzej Kapiszewski, w ypow iada  się na tem a t tem 

pera tury (la tem  tem pera tu ry  sięgają kilkudziesięciu s to p n i, nawet 

do 4 0 -5 0 °C  w  c ien iu ), stąd decyzja o w o jn ie  zimą.

1 2. Następnych kilka ujęć z po ligonu  z kom entarzem , że nasi żołnierze 

pow inn i wyjechać ja k  najszybciej, „inaczej nie przystosują się do  jedzen ia ...” 

-  tu ujęcie s to łów k i, „ ...a  nawet pow ie trza ” , kom entu je  reporter.

13. Z nów  w ypow iada się ekspert -  lekarz, d r Andrzej Kotłow ski -  o ewen

tualnych problem ach medycznych (przede wszystkim ostre b iegunki).

14. „D o  w a lk i z Husajnem  gotow ych je s t...”  -  tu  kolejne ujęcie w a lk i, 

tym  razem w  trop ikach .

1 5. W  rejon Za tok i Perskiej wyjeżdżają żołnierze amerykańskiej p iechoty 

m orskiej ( marines) -  a zatem pożegnanie, łzy żegnających kob ie t goszczą 

na kolejnych 3 ujęciach, następnie ukazani są przygotow ani do wyjazdu żo ł

nierze, podano  z jak ich  kra jów  -  USA, W ie lka  Brytania, a także

16. „na  prośbę George’a Busha rząd w  Pradze w yśle...”  (gest pozdrow ie

nia od prezydenta USA, Busha).

1 7. „3 6 0  specja listów  broni chemicznej i b io log iczne j...”  -  ilustrac ją  tych 

s łów  są zdjęcia z narady sztabu Saddam a Husajna (2 :3 5 ). I tu  kończy się peł

na aud iow izua lność, a zarazem pozorna neutra lność przekazu. W ybra łam  

ten serwis ze względu na ciekawy styl pracy -  zadbano o jedność słów  i o b ra 

zów. A zatem założyłam , że starano się un ikać ideo log izow an ia  i o tw a rte j 

m an ipu lac ji. N a to m ia s t w  tym w ypadku, Saddam Husajn być może ko ja rzo

ny z użyciem w spom nianych b ron i, których szukali inspektorzy O N Z . Taka 

taktyka  w izualnego spajania Husajna z treściam i, tak im i ja k  na przykład za

mieszki, broń różnego typu , akty te rro ru , w ystępow ała także w  innych senvi- 

sach. U w idza, k tó ry nawet przypadkow o ogląda różne stacje i różne serwisy, 

może wytworzyć się nieświadom e skojarzenie Husjan = przem oc, Irak = prze

m oc. Tego rodzaju zestawienia p o r u s z a j ą s ię  n a  g r a n i c y  m i ę 

d z y  i n f o r m a c j ą  a p e r s w a z j ą .

18. Po k ró tk im  sygnale CNN (2: 49 ) i planszy „Z a u fa j In fo rm a c jo m ” , 

p o w ró t do studia. Nagle, po tylu in fo rm acjach o stanie go tow ośc i do  a taku, 

napis sugeruje, że „W o jn a  p raw dopodobn ie  od ro czo n a ” , ale uzupełn ia jący 

kom entarz m ów i, że żołnierze amerykańscy s tac jonu ją  w  Kuwejcie, ale p o ja 

w ia  się m o tyw  inspekto rów  rozbrojeniowych i kilku miesięcy do  zakończenia

110 prac (3 :05 ).

19. Kolejne ujęcia mówiące o pożegnaniach „z N o rfo lk  w  W irg in ii w yp ły

nęły dw a lo tn iskow ce z dw om a tysiącam i żołnierzy na pok ładz ie ”  (poza uję

ciam i żołn ierzy i lo tn iskow ców  w ykorzystano dziecko -  e l e m e n t  e m o -
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c j o n a l i z u j ą c y  przekaz i dający nadzieję. Takie skojarzenia ku ltu row e  

wpisane są w  obraz dziecka, b iorąc pod uwagę ilość b ron i, ja ką  zobaczył o d 

b io rca , ten m o tyw  oraz m o t y  w  k o b i e c y c h  ł e z  -  ram ka 1 5 -  m ogą 

zniknąć, przejść niem al niezauważone). Co ciekawe, żadna z podanych liczb 

(a  dotyczyły one żołnierzy, ekspertów, tem pe ra tu r i czasu) nie zosta ła  poka

zana na ekranie. W  tym  w ypadku te liczby nie są aż tak is to tne , ja k  na przy

kład przy ko n fro n ta c ji s ił przeciwnych stron.

20. N astępna sekwencja pokazuje ćwiczenia wojsk amerykańskich w  Ku

wejcie, gdzie żołnierze „p rzyg o to w u ją  się do najgorszej fo rm y  w a lk i -  oko  

w  oko -  w  terenach m ie jsk ich” .

21. Ćw iczenia odbyw ają  się na pustyni. Komentarz: „ch o ć  pustynne te 

reny m iasta nie przypom ina ją , taktyka w alki jes t p o d o b n a ” .

22. Dalsza część tren ingu  -  znów  pada ją  strzały, w  sekwencji m iejskiej 

także. M ożna się zastanaw iać, czy i tym  razem s łow o nie przegrywa z o b ra 

zem, bardzo dynam icznym .

23. Po ukazaniu planszy (3 :45) w  nawiązaniu do zbliżającej się w ojny o po

kój ape low ał pap ieżjan Paweł II: „Każda woj na jest porażką całej ludzkości” .

24. U jęcia sali audiencyjnej z W atykanu -  „n a  spotkanie  przybyli am ba

sadorow ie z ponad 30 k ra jó w ” . Kom entuje ks iądz ja ros ław  Cielecki po czym 

sekwencja skupionej pub liczności, słuchającej w  zadum ie poko jow ego prze

słania. Ale słyszymy też, że papież „...w yraz ił sprzeciw, p o m im o , że są sytu

acje, w  k t  ó r y  c h w o j n a  j e s t  n i e u n i k n i o n a . . . , ”

25. „...w y ra z ił so lidarność i jedność z m ieszkańcami Iraku”  (4 :10 ).

Nie był to , rzecz jasna, koniec serwisu inform acyjnego, ale koniec jedne

go tem atu. Następne tem aty zagraniczne i krajowe to  kolejno: sukces medycz

ny amerykańskich lekarzy (rozdzielenie b liźn ią t syjamskich z Gw atem ali, 4: 30) 

oraz w iadom ości krajowe, tragedia w  Częstochowie (karetka przejechała po 

nad 100 km z pacjentem  z zawałem, odm aw iano  przyjęcia do  szp ita loa z róż

nych przyczyn, pacjent zm arł), w o jna  o prawa autorskie -  Zespół Pieśni ¡T a ń 

ca „M azow sze”  oskarżył dyrektora o czerpanie korzyści z rozpowszechniania 

zapisów  w ideo w ystępów  zespołu itd . A zatem -  zaczęto od in fo rm ac ji, która  

neutralizuje w ojenne przesłanie, zw iązana jest z Am eryką i pokazuje „ludzk ie ” 

oblicze USA. Na ile taki układ był celowy (bo  in fo rm acja  należy do  zupełnie in 

nego dzia łu ), tru d n o  powiedzieć, ale efekt jes t jasny, może dać do myślenia, 

zwłaszcza że na w izji znów  ukazano dzieci. W  kontekście w o jny  bardzo tru d n o  U l

zachować ob iektyw ność (o  czym na przykład in fo rm ow a li sami dziennikarze, 

program TVP 1 „O b licza  m ed iów ” z dn ia  20 marca 2003), także w  powyższym 

w ypadku pewne elementy propagandow e są bardzo wyraziste.
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Serwisy in form acyjne dzia ła ją w  duchu propagandy socjo logicznej. A k

tywnie i bezpośrednio raczej do niczego nie zachęcają. Serwis, w  którym  w i

dzim y przygotow ania do w ojny, utw ierdza w  przekonaniu, że taki je s t „p o rzą 

dek św ia ta” , m ilita rne  obrazy oswajają publiczność z w o jn ą  ja ko  taką  czy też 

z m ożliw ością  kolejnej w ojny. Gdy zaś prezentuje się zm agania żołnierzy, gdy 

m ów i się o bohaterach, pokazuje się rannych, u tw ie rdza  w  przekonan iu , że 

w o jna  je s t nie ty lko  n ieun ikn iona  („trze b a  coś z tym  z ro b ić ” ), ale też jest 

„słuszna” . Ukazuje się, po czyjej stronie są racje w  tej w o jn ie . Propaganda so

cjo log iczna, społeczna -  kreuje go tow ość do dz ia łan ia  (jes t tą  p ropagandą  

w  ujęciu daw nym , k tó ra  m ów iła  o zm ianie przekonań, por. El I u I 1 965: 25). 

W  w iadom ościach wystarczy odpow iedn ie  rozłożenie akcen tów  w  w ypow ie 

dzi oraz ton  głosu i wyraz twarzy prezentera, a neutra lny ko m u n ika t stanie się 

apelem o pom oc lub głosem potępienia.

W  om aw ianym  w ypadku nie chodzi o zm ianę, lecz fo rm ow an ie  przeko

nań w obec w o jn y  „w  Iraku” czy „U SA z reżimem H usa jna ” , czy „w o jn y  

U SA -Irak” . Pierwsze określenie, pozornie neutralne, m ów i o dystansie wobec 

jakie jś w o jny, jes t tu  określona ty lko  jedna  ze stron. D rugie wyraźnie ukazuje 

„w innego ” . Przekonania, jak ie  dop iero  się kształtu je w obec „w o jn y  w  Iraku” , 

w chodzą w  kooperację lub kolizję z przekonaniam i i postaw am i w obec w o j- 

ny jako  takiej. Kolejna grupa przekonań, które także poddaw ane były fo rm o 

w an iu , które  należało brać pod uwagę, kszta łtu jąc przekaz, to  in fo rm acje

0 krajach arabskich i islamie. W spom nia łam  ju ż  o terra incognita29, społeczeń

stwo jakieś w yobrażenia na tem at Iraku ma, na ile są one u trw a lone  i o jak im  

znaku (pozytywne czy negatywne); macierz poszczególnych sądów  i przeko

nań u każdej z osób, k tó ra  og ląda telewizję, czyta prasę, s łucha rad ia  będzie 

inna.

W a rto  zaznaczyć, że podczas działań w ojennych nie zawsze tak  g ładko

1 sprawnie przebiegały relacje, ja k  w  om aw ianym  serwisie. Problem y z je d n o 

ścią obrazu i s łow a tra fia ły  się wszystkim stac jom  po lsk im . Zdarza ło  się też 

w prow adzan ie  w idza w  b łąd , czasami tru d n o  usta lić, czy celowe, czy też wy

nikające z n ieudo lności. Na przykład po jaw ia  się napis in fo rm u jący , że coś 

dzieje się „n a  żywo”  z Kuwejtu, ale nie możemy być pewni -  bo ze zdjęcia nie 

w iem y, czy to  Kuwejt, czy nie, a dziennikarz, Jacek Kaczarek, m ów i z o ffu , p o 

kazywana je s t jego fo to g ra fia . Nie w y jaśn iono , ta k  ja k  uczyn ił to  Polsat, p i

29 P odróże  d o  k ra jó w  az ja tyck ich  n ie  są ta k  p o p u la rn e  w  Polsce, ja k  na p rzyk ła d  w y ja zd y  

d o  k ra jó w  E u ropy Z a c h o d n ie j, p o r. k o m u n ik a t CBOS BS11 /9 8  Czy Polacy znajq świat? z ro ku  1998  

(b a d a n ia  sprzed S la t p rzed rozpoczęc iem  dz ia ła ń  zb ro jn y c h  w  Ira k u ). Jest to  je d e n  z a s p e k tó w  

dys tansu  w o b e c  k ra jó w  a rab sk ich .

[ N a r z ę d z i a  w o j e n n e j  p r o p a g a n d y  w i z u a l n e j ]
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sząc, że zdjęcia są archiwalne, aczkolwiek takie wrażenie m ożna było odnieść, 

ponieważ przeskakiwano m iędzy różnym i sytuacjam i -  od czyszczenia bron i 

w  pełnym słońcu, po walkę w  okopach , również jakość zdjęć była różna 

-  od ostrych i dobrze skadrow anych, po niewyraźne z dużym ziarnem  (P ano

ram a z 1 9 m arca 2003). Ten przykład nie jes t jedynym  tego rodzaju p rob le 

matycznym ujęciem spraw  w  serwisach telewizyjnych i dotyczy nie ty lko  p o l

skich stacji. B łędam i stacji bryty jskich, na które skarżyła się w id o w n ia , była 

systematyczna rozbieżność in fo rm ac ji i obrazu oraz pozostaw ian ie  in fo rm a 

cji w izualnej bez kom entarza (po r. Lewis, Brookes 2004: 2 8 3 -3 0 0 ).
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Prawda jako oręż propagandy R o z d z i a ł  4 .

P r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y

Paul R utherfo rd  zwraca uwagę na niejednoznaczność tego te rm inu  w  czasie 

w ojny: „p  r o p a g a n d a o z n a c z a  t o ,  c o  m ó w i  d r u g a  s t r o 

n a ”  (R u the rfo rd  2000 : 7). Propaganda zyskała sobie negatywną sławę, 

w  po tocznym  rozum ien iu  bow iem  „rozpow szechnione je s t m n iem anie, że 

przekonywanie szerokich mas społeczeństwa staje się propagandą, kiedy p ro 

w adzone jes t z myślą o szerzeniu nieprawdy, ma charakter k łam stw a i m an i

p u la c ji” (T hom son  2001: 11 ). O p in ia  ta  nie je s t now a, na przykład w  Pań

stwie P la tona zaleca się „korzystan ie  z niew innych k łam stw  d la  uspoko jen ia  

nastro jów  społecznych” (Thom son 2001: 11 ). Spotkać też m ożna dość prze

w ro tne  z pozoru  op in ie , ja k  kom entarz George’ a O rw e lla  do  nieustannego 

bom ba rdow an ia  różnym i in fo rm acjam i w  czasie wojny. „W szelka p ropagan

da to  k łam stw a, naw et gdy m ów i się p raw dę” (O rw e ll 2006: 122). O rw e ll, 

k tó ry p racow a ł w  tej dziedzinie w  radiu BBC, dodaje  jednak, że w ażny jest cel 

oraz jego  św iadom ość (2006 : 122). Propaganda w  czasie w o jny  je s t narzę

dziem w ładz, ale też przekazywane przez nią in fo rm acje  m ogą dzia łać ja k  le

karstwo d la  społeczności.

„P ro p a g a n d a ” cieszy się zatem złą sławą, K. R. M . S ho rt zaznacza, że 

w  pierwszej po łow ie  XX w ieku „p ro p a g a n d a ”  była te rm inem  zarezerwow a

nym d la  tego, co czynili naziści1. „M y ” , czyli s trona w łaściw a, korzystaliśm y

1 O d b io rc y  ta k ic h  k o m u n ik a tó w  często m a ją  św ia d o m o ś ć  ich  p ro p a g a n d o w e g o  c h a ra k te 

ru , s tąd  sp eku lac je , ja k  duże je s t to  „z ia rn o  p ra w d y ”  w  przekazie. N a  p rzyk ład  w  Dziennikach wo

jennych G eorge  O rw e ll pisze o  tru d n o ś c ia c h  z ro z p o zn a n ie m , k tó re  w ia d o m o ś c i są p ra w d z iw e , 

zw łaszcza w  ko n te kśc ie  fro n to w y c h  „su kce só w ”  także s tro n y  a lia n c k ie j; skarży się na  b ra k  in fo r-  115

m a c ji (O rw e ll 2 0 0 6 : passim). N a  p rzyk ła d  3 0  czerw ca  1941 z a n o to w a ł: „Z  f ro n tu  ro s y js k o -n ie 

m ieck iego  nie m a  żadnych  is to tn y c h  don ies ień . O b ie  s tro n y  p o d a ją  o d  ty g o d n ia  fan ta s tyczn e  in 

fo rm a c je , na  p rzyk ła d  o  ty m , ile  c z o łg ó w  itd . p rze c iw n ika  zn iszczo n o . Jak  się w yda je , 

za w ia ry g o d n e  m o żn a  uznać je d y n ie  te  o  z a jm o w a n iu  m ias t, n a to m ia s t rzekom e n iem ieck ie  zdo-

I P r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]
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11 6

zaś z public services, „am erykańskie dzia łania in fo rm acy jne” w ykorzystywały na 

przykład program y radiowe CBS i NBC w  latach 30. (S h o rt 1 983: 1 ). Nazy

w ano również te dz ia łan ia  „edukacy jnym i” , a dziennikarze zaangażowani 

w  w ojskow e serwisy m ów ili o „w o jn ie  psychologicznej” . A zatem i p ropagan

da, i edukacja, i in fo rm ac ja  są niemal tak im  samym dzia łan iem  w  kontekście 

w o jny, oznaczają bow iem  perswazję dokonyw aną za pom ocą  dow o lne j me

tody, najlepiej służącej zjednaniu grupy doce low ej2. P ropaganda oznacza też 

k łam stw a, pod koniec XX w ieku „p ro p a g a n d a ” stanow i zb io rczą  nazwę 

wszelkich rodza jów  masowej perswazji (p o r. R utherfo rd  2000 ; Pratkanis, 

A ronson 2004; C om bs, N im m o 1993).

Cele propagandy w ojennej m ogą być różnie u jm ow ane -  w  idealistycz

nym ujęciu -  chodzi o uzyskanie przewagi m oralnej. Posłużę się też o p in ią jó -  

zefa Sawy, au to ra  polskiej, podziem nej broszury szkoleniowej: celem każdej 

p ropagandy w ojennej jes t przewaga duchow a, co a u to r broszury szczegóło

w o w yjaśnia (Sawa 1943 [1 9 9 6 ]: 7). W  tak im  ujęciu w y łan ia  się charakte r 

nowoczesnej p ropagandy -  u jaw n ia  swoje Janusowe oblicze -  ośw iecenia 

i kon tro li, in fo rm acji i reklamy, edukacji i m an ipu lac ji (R u therfo rd  2000: 1 8).

T e c h n i k i  p r o p a g a n d y  w y k o r z y s t y w a n e  

w n a r r a c j a c h  w o j e n n y c h
Propaganda, rozum iana ja ko  dzia łan ia  to ta lne , s ta ła  się regularną b ron ią  

w  w o jnach toczonych w  XX wieku. Rozwinęła się dzięki sukcesom am erykań

skiej p ropagandy czasów I w o jny  św iatowej. Philip T a y lo r podaje trzy g łówne 

po tem u pow ody: po pierwsze, ogó lny w zrost za in teresow ania publicznego

1 zaangażowania w  polityczne sprawy zagraniczne były konsekwencją I w o jny  

św iatow ej. Po drugie, rozwój technolog iczny w spó łg ra  z rozw ojem  środków  

kom unikacji masowej, um ożliw ia jąc coraz większemu audyto rium  zaangażo

w anie w  po litykę. I trzeci pow ód -  to  ideo log iczny kontekst czasów m iędzy

w ojennych w  Europie. Europa była niespokojnym  kontynen tem , na począ t

ku la t 20. trw a ły  w ojny, na przykład polsko-radziecka czy w o jna  w ewnętrzna 

w  Związku Radzieckim, a w  latach 30. -  w o jna  dom o w a  w  H iszpanii. W  tym 

kontekście, ja k  uważają badacze, m iędzynarodow y rozkw it p ropagandy był

bycze nie są ja k  d o tychczas duże ”  (s. 1 10 ). I k ilka  d n i p ó źn ie j, 6 l ip c a  1 941 : „Ż a d n y c h  w ia ry g o d 

nych w ia d o m o ś c i z fro n tu . [ . . . ]  Zn iszczen ia , ja k ie  p rzyp isu je  sobie  każda  ze s tro n , są o czyw is tym  

fa łszem . R osjan ie  u trzym u ją , że N ie m cy  m a ją ju ż  s iedem set tysięcy p o le g łych , czyli o k o ło  dziesię

ciu  p ro c e n t ca łego  s tanu  o s o b o w e g o  sw o ich  w o js k ”  (s .1 1 3 ).

2 W  p rzem ia n ach  p ro p a g a n d y  w o je n ne j w ażną  ro lę  o d e g ra ło  ra d io , k tó re  w yko rzys tyw a n o  

także w  o dn ie s ie n iu  d o  lu d n o śc i w ro g a  (p o r . J o w e tt, O ’ D o n n e ll 199 9 : 2 4 8 -2 5 3 ) .

[ P r a w d a  j a k o  o r ę ż  p r o p a g a n d y ]
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n ieun ikn iony i konieczny (T ay lo r 1983: 1 9 -2 0 )3. T ransfo rm acja  propagandy 

jako  narzędzia nas tąp iła  dzięki je j zastosowaniu w  I w o jn ie  św ia tow ej, w  na

stępnej -  p ropaganda  sta ła  się bardziej bezkom prom isow a, bezwzględna, 
groźna, „złow ieszcza” .

Takie spojrzenie na propagandę je s t bardzo uproszczone, nie uwzględ

nia wszystkich sfer p ropagandy w ojennej, k tó ra  obejm uje najczęściej trzy o b 

szary: w łasny naród (w łasna  a rm ia  i tak  zwany fro n t do m o w y  -  czyli p ro p a 

ganda w ew nętrzna, także w ie loaspektow a i przybierająca rozm aite  fo rm y).

Na arenie m iędzynarodow ej d rug im  obszarem są dz ia łan ia  w obec w roga  (je 

go arm ii i ludności cyw ilne j) i budow anie w izerunku w obec przyjació ł, sojusz

n ików  (trzecia sfera, k tó ra  wraz z poprzednią  k lasyfikowana je s t ja ko  p ro p a 

ganda zew nętrzna). Te trzy obszary w  pełni były używane w  czasie II w o jny  

świ a to w e j.

W  pierwszym obszarze obejm ującym  dz ia łan ia  w obec swego narodu 

ważne je s t przede wszystkim kszta łtow anie m otywacji do  w alk i i postaw  przy

zw olenia na prow adzenie działań w ojennych, co wym aga w yjaśnienia, „d la 

czego w alczym y”  (i tym  samym „zapraszam y”  na w o jnę). Po drugie, ważnym 

zadaniem  propagandy jes t zachęta do  w spierania działań w ojennych w  kra

ju . Różne potrzeby konkretnych la t i kra jów  dają się zaobserwować na przy

kład w  m otyw ach z p laka tów : a) oszczędność p ro d u k tó w  i rezygnacja z nie

których d ó b r konsum pcyjnych (N iem cy, także Am erykan ie); b) apele 

so lidarnościow e, na przykład „podz ie l się z innym i” , jeden z polskich p laka

tó w  zachęca do odda w a n ia  dzieciom  mleka, w  film ach  także pokazyw ano 

oddaw an ie , najczęściej p ro d u k tó w  żywnościowych, po trzebu jącym ; c) w e

zwania do  pracy na rzecz w o jny  i narodu, podkreślano na przykład w  W ielkie j 

Brytanii i USA, że praca na froncie  dom ow ym  jest także wysiłkiem  w ojennym .

Kszta łtow an ie  pos taw  „n a  zew nątrz” w obec w ro g ó w  i p rzy jac ió ł o be j

m uje zabiegi dep rec jonow an ia  w roga  przed w łasnym  narodem  i na arenie 

m iędzynarodow ej. Do ludności nieprzyjaciela adresowane są kom un ika ty  

w erbalne i w izua lne , których celem je s t zniszczenie m ora le , na przykład za

chęcające do poddaw an ia  się, zm iany fro n tu , poczucia spraw ied liw ości lub 

siły, w  zależności od zapotrzebow ania. W  krajach n ieprzyjació ł p ropaganda 

służyła przekonyw aniu żo łn ierzy i ludności cyw ilnej, że na przykład nie ma 

sensu dalsza w a lka , a pośw ięcenia były krzywdzące d la  nich i n iepotrzebne; 

zachęcano do bu n tu , rew o lucji lub poddan ia  się. W szystkie państw a, które 

prow adziły  dz ia łan ia  w  celu osłab ian ia  morale w roga, zauważyły pożytki pro- 117

J T a y lo r  zaznacza, że n ie  m a  d o b re g o  o p ra c o w a n ia  fra n c u s k ie g o  i n ie m ie ck ie g o  z cza

sów  I w o jn y  ś w ia to w e j i la t  m ięd zyw o je n nych .

[ P r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]
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pagandy (p o r. Lasswell 1 927, Tay lo r 1983 i inn i). Philip T a y lo r zachwyca się 

brytyjską p ropagandą czasów I w o jny św iatow ej, poniew aż zaczynała od ze

ra, a w  innych krajach zalążki tej dziedziny rozw ijano  wcześniej (Tay

lo r 1983: 2 1 -2 2 ). W obec p rzy jac ió ł czy po tencja lnych so juszn ików  ważne 

jes t podkreślanie w spó lno tow ośc i oraz kszta łtow anie w izerunku danego kra

ju  i całego sojuszu, opisanie w spólnych zadań -  tak  czyn iono podczas 

I i II w o jny  św ia tow ej). W  czasie działań wojennych wykorzystywane są także 

bieżące wydarzenia, zm ieniane w  propagandow ą „a m u n ic ję ” w  celu w zm oc

nienia siły perswazji poprzez uw ierzytelnienie (m am y po tw ierdzen ie  -  a lbo 

własnych sukcesów, a lbo nikczemności w roga ) i em ocjona lizację  (bieżące, 

dram atyczne sprawy mogą być odbierane osobiście, zwłaszcza gdy bezpo

średnio lub pośrednio dotyczą osób b liskich).

Za najskuteczniejszą technikę uchodzi m e t a p r o p a g a n d a ,  czyli 

dyskredytowanie p ropagandy przeciwnika: „M e ta p ro p a g a n d a  je s t w y ją tko 

w o skuteczna, gdy zam iast kw estionow ać praw dziw ość tej czy innej h is to rii, 

staw ia się pod znakiem zapytan ia  wszystko, co pochodzi od w ro g a ”  (To ffle r, 

T o ff le r  2006: 1 9 1 -1 9 2 ). W  pewnym m om encie 11 w o jn y  św ia tow ej uznano, 

że H itle r kłam ie, na tom ias t w  przypadku pierwszej w o jn y  irackiej m ów iono , 

że „H usa jn  spraw uje pełną kon tro lę  nad iracką prasą”  (s. 191 ), a ludność 

Iraku pozbaw iona  je s t dostępu do  prawdy. W  propagandzie  nazistowskiej 

s tosow ano zaś -  ja k  p is a łjó z e f Kossecki -  zgodnie z zaleceniami H itlera „z a - 

s a d ę  w i e l k i e g o  k ł a m s t w a ”  (1997: 20). Zasadę tę m ożna uznać 

za bardzo skuteczną, gdyż zakłada się, że w ie lka nikczem ność nie ty lko  n iko 

mu nie przyjdzie do g łow y, lecz jeśli nawet ktoś odkryje  k łam stw o, nie zna j

dzie się o d p o w ie d n ia  am un ic ja  przeciwko tak iem u k łam stw u. N a to m ia s t 

d robne n iepraw dy są ła tw e do w ytrop ien ia ; przeciwnik może unieszkodliw ić 

„cza rną ” p ropagandę przez u jawnienie fa k tó w  bądź zdyskredytow anie  ź ró 

d ła . P rzem ów ienie o poko jow ym  duchu  panu jącym  w  o d ro d zo n e j Rzeszy 

niem ieckie j s tanow i znakom ity  przykład w stępnej p ropagandy po litycznej, 

w prow adza jące j w  efekcie w  błąd op in ię  pub liczną  (p o r. Kossecki 

1997: 2 0 )4. „H it le r je s t je rz y m  W aszyngtonem  N iem iec -  człow iekiem , któ ry 

uzyskał d la  swego narodu niezawisłość od wszystkich jego ciem iężycieli. 

Myśl, że N iem cy m ogły by'sterro ryzować Europę g roźbam i, że ich niezwalczo- 

na a rm ia  m og łaby przekraczać granice, nie odgryw a żadnej ro li w  nowym  

św ia topog lądz ie ” 5. W ysiłk i dyp lom acji Trzeciej Rzeszy zaow ocow a ły  zatem

4 P rzem ów ien ie  H it le ra  z 21 m a ja  1 93 5  w yg ło szo ne  w  R e ichas tagu  c y tu ję  za: K ozaczuk 

196 9 : 3 3 7 -3 3 9 .

5 W y w ia d : L loyd  G eorge, 17 w rześn ia  1 93 6 , cyt. za: Kossecki 1 99 7 : 21.
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przekonaniem  o p in ii m iędzynarodow ej, że N iem cy będą staw iać o p ó r każde

mu, kto  by na nich napad ł, ale sami nie są agresywnie nastaw ieni.

Z w ie lu  techn ik  w iodących ku m an ipu lac ji, z techn ik  pa to log icznego 

kłam stw a w  m ediach bardzo często spotykane są dwie: u w i a r y g o d n i e 

n i e  f a ł s z y w y c h  f a k t ó w  oraz m a n i p u l o w a n i e  p r z e k a 

z e m  f a k t ó w 6. Przykłady uw iarygodnien ia  są ła tw e  do przeprowadzenia, 

wykrycia i u jaw n ien ia  mechanizm u konstruującego w  film ie  fabu la rnym . D o 

brą ilus trac ją  tej m an ipu lac ji może być h is to ria  opow iedz iana  we w sp o 

m nianym  ju ż  film ie  Fakty i akty. Takie zw ie lokro tn ione  k łam stw o ma znacze

nie m ito tw ó rcze 7, w  tym  m iejscu zatrzym ajm y się nad m an ipu lac ją  

przekazem. Przez całą film o w ą  opow ieść w id z im y ja k  s to p n io w o  uzupełn ia  

się kole jnym i spreparow anym i zdjęciam i w ym yśloną na poczekaniu h is to ry j

kę antykryzysową: usta lono  bow iem , że od oskarżeń g łow y państw a o g w a łt 

odw róc ić  uwagę może jedynie w ojna. S topn iow o dokonu je  się uw iarygodnie

nia tej opow ieści przez kolejne szczegóły. O d pogłosek po jaw ia jących się 

na konferencji prasowej, zręcznie podpow iedziane pytania, przez serwis zdję

ciowy z „p o la  w a lk i” , po odb ic ie  jeńca. W  film ie  tym po jaw ia  się wiele rozw ią

zań narracyjnych o wręcz proroczym  wydźwięku. Jeden z boha te rów , bliżej 

n ieokreślony „spec ja lis ta  od ra tow an ia  sytuac ji” , m ów i, iż teraz największe 

zagrożenie stanow ią  terroryści -  n ikom u nieznani, ale bardzo zdesperowani.

Film zosta ł zrealizowany przed tak  zwaną aferą rozporkow ą za prezydentury 

C lin to n a , a także przed najgroźniejszym i zam acham i terrorystycznym i XXI 

w ieku (N o w y jo rk  w  2001 roku, M ad ry t -  2003 i Londyn -  2005).

Uw iarygodnienie fałszywych fak tów  p róbow ano zastosować także wobec 

drugiej w o jny  irackiej. Propaganda drugiej w o jny irackiej bardzo intensywnie 

rozpoczęła się we wrześniu 2001 roku, na przykład o dno tow ano  św iętowanie 

w  krajach islamskich z okazji tragedii W TC, co podkreślano w  telew izjach za

chodn ich8. W  efekcie sugerow ano narastające zapotrzebow anie  na zemstę, 

upokorzona  na w łasnym  terenie potęga m ilita rn a  przygotow ała  op in ię  świa-

6 D o k ła d n e  o m ó w ie n ie  tych  te c h n ik  p rzes ta w ia  na p rzyk ła d  T o m a s z  W itk o w s k i (2 0 0 2 :

1 7 1 -2 1 0 ) .

7 W  p rzypa d ku  d z ia ła ń  w o je n nych  p od lega jących  n iem a l a u to m a tyczn e j m ito lo g iz a c ji w  m y

ślen iu  p o to c z n y m , w  k o n s tru o w a n iu  n a rra c ji często p o ja w ia  się o p is a n a  przez B a rth e s 'a  „k w a n -  

ty fik a c ja  je d n o ś c i” . Jego zd a n ie m  ta  f ig u ra  „p rz e w ija  się przez wszystkie  inne . R ed u ku ją c  każdą 

ja ko śó  d o  ilo ś c i, m it  oszczędza na  in te lig e n c ji: da je  ro zu m ie n ie  rzeczyw istośc i p o  niższej cen ie ”

(B a rth e s  2 0 0 0 : 2 9 0 ). X19
8 G d yb y  p rześ ledz ić  w szelk ie  m a te r ia ły  m e d ia ln e , m o g ło b y  się okazać , iż g ru n t  p o d  w o jn ę  

w  re jo n ie  Iraku  p rz y g o to w y w a n o  znaczn ie  d łu że j, na  p rzyk ład  p o szu k iw a n ym  w  1 9 9 9  ro ku  te r

ro rys tą  b y ł O s a m a  b in  Laden , na  te m a t życia  w  k ra jach  a rab sk ich  p rz y g o to w y w a n o  sp ec ja lne  

serw isy in fo rm a c y jn e  w  ta k ic h  p ism a ch  ja k  „T im e ”  czy „N ew sw ee k ” .
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tow ą  na taką  ewentualność, a raczej n ieuchronność odw e tu , w ojny. Nie bar

dzo w ia d o m o , co oznacza „w o jn a  z te rro ryzm em ” , bo obszar potencja lnych 

działań zbrojnych m ożna wówczas dow o ln ie  kszta łtow ać.

Ponadto w  film ie Fakty i akty w spom ina się o sile obrazów  w  pamięci spo

łecznej -  zwłaszcza w  odniesieniu do społeczeństwa amerykańskiego -  jeden 

z bohaterów  zwraca uwagę na postrzeganie wojen przez obrazy, w izytówki da

nej wojny. Jedno ze słynniejszych zdjęć II w o jny św iatowej, flaga nad Iwo Jima, 

które stało się symbolem w alk o niepodległość, doczekało się swoistego „rem a- 

ke’u” (czy raczej „retake’u” ): podczas uw aln iania ludzi spod ruin W TC  w  2001 

s fo togra fow ano strażaków dokonujących tego samego, czyli g rupow ego m o

cow ania flagi amerykańskiej na miejscu tragedii. Zdjęcie to  sta ło się symbolem 

katastrofy z 11 września 2001, na przykład z okazji o bchodów  rocznicy w ybu

chu, by oddać cześć poległym w yem itowano pocztówkę z tą  sceną.

W  przekazach medialnych spotkać można też tak zwane u w i a r y g o d 

n i e n i e  s t r a t e g i c z n e ,  stanowiące część wstępnej p ropagandy soc jo lo 

gicznej. Wcześniej przygotowuje się opin ię publiczną na planowane działania: 

tak pracow ał aparat propagandy nazistowskiej, na przykład w izerunek Żydów  

przed II w o jną  św ia tow ą był systematycznie kszta łtow any, tak  iż Żydzi mogli 

wydawać się N iem com  zupełnie abstrakcyjnym narodem  (G runberger 1994: 

553 -554 ).
W  innej technice k łam stw a -  w  m a n ipu low an iu  przekazem fa k tó w  

-  w  m ediach w ykorzystuje się rozm aite strategie, na przykład f a ł s z y w ą  

p r a w d o m ó w n o ś ć  (W itkow sk i 2002: 198). Przykładem tej strategii 

je s t jedna  ze scen w  polskim  film ie  fabu larnym  Zamach. W  dram atycznej sce

nie para m łodych ludzi przenosi broń na miejsce akcji. N a pytanie pa tro lu  

nazistowskiej po lic ji „C o  masz w  to rb ie? ” , dziewczyna zgodnie z p raw dą o d 

pow iada: „G ra n a ty !” . Rozbawieni żandarm i, ca łkow icie  „ro z b ro je n i” , nie za

g lądają  już  do to rb y  pełnej am unicji . Towarzyszący dziewczynie ch ło p ak  szy

kow a ł się do  strzału z ukrytego pod płaszczem karab inu . Z perspektywy 

p o lic ja n ta  pa tro lu  ukazani są inni m łodzi ludzie po drug ie j s tron ie  ulicy, d la 

niego ta  sytuacja m og ła  być bardzo niejasna i d la tego  nie doc ieka ł, czy 

dziewczyna kłam ie, czy m ów i prawdę. Posługiwanie się tak im  kłam stw em  w y

maga jednak pewnej finezji bądź desperacji, ja k  w  opisanym  przykładzie.

A p a ra t p ropagandow y Związku Radzieckiego bardzo d b a ł o uw iecznie

nie działań wojennych. Ponad 250 reporte rów  dzia ła ło  na froncie , pokazując 

120 postępy operacji w ojskow ych -  podczas całej w o jny  nakręcili 3 i p ó ł m iliona

m etrów  taśm y film ow e j. Z tego m ateria łu  zrealizow ano m iędzy 1941 a 1 945 

ponad 1 20 f ilm ó w  dokum enta lnych i ponad 500 kron ik  film ow ych . Pierwsze 

relacje z fro n tu  po jaw iły  się już  w  dw a tygodnie  po w ybuchu w o jny  (D ro b a -

[ P r a w d a  j a k o  o r ę ż  p r o p a g a n d y ]

rcin.org.pl



shenko, Kenez 1 983: 96). M iędzy 1941 a 1942 p rodukow ano  „k in o sb o rn i- 

k i” : zb iory k ró tk ich  f ilm ó w  na jeden tem at, na przykład przebiegłość w roga, 

heroizm żo łn ierzy itd . oraz film y  fabu larne na przykład Ona broniła ojczyzny, 

Fridrikh Erm ler 1 943, Zoja, Lev Arnshtam  1944, Tęcza, M a rk  D onskoy 1 944, 

Inwazja, A bram  Room 1945, Num er217, M ich a ił Romm 1945 (s. 96 ). Sergei 

D robashenko w śród g łównych w ą tków  w ojennej propagandy radzieckiej d o 

strzega au to ry te t, praw dę, bezkom prom isow ość, indyw idua lizację , m otyw y 

społecznego w spó łdz ia łan ia , tradycję i h istorię  (s. 9 6 -1 0 7 ). Jednoznaczna 

o rien tac ja  po lityczna i bezkom prom isow ość są, zdaniem au to ra , charaktery

stycznymi cechami radzieckiej p ropagandy czasów wojny.

Najważniejszą techn iką  radzieckiej p ropagandy film ow e j było o d w o 

ł a n i e  s i ę  d o  a u t  o r y  t  e t  u: budzenie zaufan ia  publiczności następo
w a ło  dzięki w ykorzystaniu czystych, walecznych, dzielnych i prawych boha te 

rów 9. S łużyły tem u celow i przykłady historyczne, wzorce, które niosły 

odpow iedn ie  idee radzieckim w o jskom , na przykład w ojska A leksandra New

skiego, a rm ia  P io tra  W ie lk iego, żołnierze Suworowa. Następnie uw ia rygod 

nieniem opow ieści była a u t e n t y c z n o ś ć ,  było to  g łów ne zadanie rea li

zowane przez k ino p raw dy -  film  dokum enta lny, kron ikę film o w ą , w  tym 

m om encie historycznym : „fa k ty  znaczyły d la  publiczności więcej niż artystycz

na in te rp re tac ja ”  (s. 9 6 -9 8 ). Z innych ważnych m otyw ów  propagandow ych 

D robashenko om aw ia  b e z k o m p r o m i s o w o ś ć  oraz i n d y w i d u 

a l i z a c j ę ,  k tó ra  nie uwzględnia ła całego narodu (m im o  że to  w łaśnie „m a 

sy” były zaangażowane), ale w ybrane, wyróżniające się m odelow e typy spo

łeczne, z k tó rym i w idz  m ó g ł się iden ty fikow ać (na  przykład Ona broniła 

ojczyzny, p rosta  kob ie ta  -  traktorzystka, także Zoja i Historia pierwszego sekreta

rza w  reżyserii Iwana Pyriewa). Wszystkie w ym ienione powyżej w a lo ry  narra 

cyjne sprzyjają u ruchom ien iu  opisywanego przez Edgara M o rin a  m echan i

zmu p ro jekc ji-iden ty fikac ji (M o rin  1975: 120 -143 ).

Radziecka propaganda film ow a wykorzystywała też „m otywację społeczną” , 

czyli na przykład: niesprowokowany atak faszystów na ziemie radzieckie bez wy

powiedzenia wojny; przykłady historyczne ukazujące zwycięstwa wcześniejsze, 

w ojskową chwałę Rosji; jedność różnych narodów  w  tym samym kraju (film y 

W iertow a, Dowżenki oraz Ona broniła ojczyzny, Dwóch marynarzy); walka z nazi

stowską ideologią; a także przywoływano motyw „zwykłego człowieka” , który do 

konuje wielkich i chwalebnych czynów (Drobashenko, Kenez 1983: 104-106).

9 M o ż n a  zauw ażyć, iż w y k o rz y s ta n o  regu łę  a u to ry te tu  o raz  regu łę  s y m p a tii, zasadę p o d o 

b ie ń s tw a , by w p ły n ą ć  na p u b lic z n o ś ć . W y m ie n io n e  te c h n ik i m a n ip u la c ji o p is u je  C ia ld i-  

ni 2 0 0 2 : 1 5 2 -2 0 8 .
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P r a w d a  w d z i a ł a n i a c h  p r o p a g a n d o w y c h  

c z a s u  w o j n y

„Pierwszą o fia rą  w o jny  jes t p raw da” -  te s łowa w ypow iedziane w  1917 roku 

przez H iram a  Johnsona, senatora z USA, po jaw ia ją  się w  różnych kon tek

stach o p ow iadan ia  o w o jn ie  (Roeder 1993: 81 ; por. A llan , Zelizer 2004: 13). 

Z  innej epoki pochodzi myśl s fo rm u łow ana  przez W in s to n a  C h u rch illa , że 

w  czasie w o jn y  „p ra w d a  je s t tak  cenna, że potrzebuje tow arzystw a och ron ia - 

rzy-k łam ców ”  (cyt. za: R utherfo rd  2004: 61 ). W  ku ltu rze  popu la rne j 

do  „pierwszych o fia r” w o jny  zalicza się także n iew inność -  na tę cechę p o w o 

łu je  się slogan reklam ow y film u  Pluton w  wersji DVD.

Prawda, ja ko  przeciw ieństwo fikc ji, je s t podstaw ą ug ru n to w a n ia  etycz

nego ku ltu ry10. Jest też jedną  z wartości wykorzystywanych i m anipu low anych 

w  partyku larnych, nie zawsze szlachetnych celach, co zaniża je j siłę oddz ia ły 

w ania. W artość  ta, praw da, po jaw ia  się w  wojennych narracjach m edialnych 

g łów n ie  ja ko  przeciw ieństw o kłam stw a, m an ipu lac ji i p ropagandy, w  kilku 

obszarach in te rpre tacyjnych, a najważniejsze z nich są p raw da  o świecie 

i p raw da o ludziach. Ta  pierwsza odw o łu je  się do zdarzeń h is to rycznych11, 

om aw ian iu  bieżących spraw  i wydarzeń w  różnej skali -  od m iędzynarodo

wych do loka lnych, są to  także opow ieści krym ina lne, które  b u d u ją  obraz 

św iata ja ko  niosącego zagrożenie i bru ta lnego... Prawda o ludziach dotyczy 

zaś przede wszystkim „au tentyczności”  charakteru i postaw  w  relacjach z in 

nym i; to  również praw da o ich życiu.

O d odpow iedzi na pytanie, dlaczego p raw da jes t k luczow a w  tych nar

racjach, ważniejsza je s t odpow iedź na pytanie, k i e d y p r a w d a  j e s t  

k l u c z o w a :  w tedy, gdy przekazywane są in fo rm acje , na przykład w  relacji 

rząd-spo łeczeństw o, gdy przekazywane są relacje z fro n tu , relacje z areny 

m iędzynarodow ej. N iepełny czy niekiedy wręcz fałszywy obraz rzeczywistości 

m iędzynarodow ej i sytuacji w ojennej może kosztować m nóstw o istn ień. T a 

kim  negatywnym przykładem w prow adzen ia  w  błąd (czyli czarnej p ropagan

dy) było ogłoszenie w  roku 2003, że Irak posiada b roń m asowego rażenia. 

Celem było zdobycie m iędzynarodow ego poparc ia , bez którego p raw dopo-

10 „ [ . . . ]  Jeśli k u ltu ra  nie o p ie ra  się na  a u ten tycznych  w a rto ś c ia c h  i na  rzeczyw istych  fa k ta c h , 

skazuje się n ie u c h ro n n ie  n a  osadzen ie  w  f ik c j i ”  (S tróżew sk i 1 9 9 2 : 1 2 6 -1 2 7 ) .

11 B o le s ła w  M a tu sze w sk i p isa ł, o d d a ją c  w ia rę  w spó łcze snych  w  p ra w d o m ó w n o ś ć  f i lm u : 

122 „Z w y k ła  ta ś m a  c e lu lo id o w a , n a ś w ie tlo n a , s ta n o w i n ie  ty lk o  d o k u m e n t h is to ry c z n y , lecz także

cząstkę h is to r ii -  h is to r ii,  k tó ra  nie u m a rła  i d o  k tó re j w skrzeszen ia  n ie  trze b a  g e n iu szu ”  ( M a tu 

szewski 199 5 : 5 6 -5 7 ) .  „K in e m a to g ra f n ie ukazu je , być m oże, h is to r ii w  je j p e łn ym  ksz ta łc ie , to  

je d n a k , co  ukazu je , je s t n ie w ą tp liw e  i s ta n o w i a b s o l u t n ą  p r a w d ę .  Przy zw yk łe j fo to g ra 

f i i d o p u s z c z a ln y je s t re tusz, k tó ry  d o p ro w a d z ić  m oże d o  z n ie k s z ta łc e ń ...”  (s. 5 7 ; p o d k r. -  U.J. ).
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dobn ie  Stany Z jednoczone nie uderzyłyby na Irak, ale sprawa jes t jeszcze „g o 

rąca” , nieznane są wszystkie szczegóły i oko liczności, nie pode jm u ję  się tu 

oceniać tych dz ia łań12.

Jako p raw da wydarzeń, w artość ta  jes t ideą naczelną dz ienn ików  i p ro 

g ram ów  in fo rm acy jnych : „C a ła  praw da, całą do b ę ” -  głosi reklam a stacji 

TVN 24, sam ty tu łje d n e g o  z polskich ta b lo id ó w  -  „F a k t” -  też do tej w artości 

się odw o łu je . Również większość opow iadań  o zbrodniach reklam uje się uży

w ając „p ra w d y ” w  ty tu le  -  zauw aża joy W iltenbu rg  (2004: 1383). Powtarza

ne z emfazą zapew nienia o prawdzie łączą się z tradycją  ora lności -  z tradycją  

ustnych przekazów epoki przedpiśm iennej (s. 1383). P onadto  usta lanie 

praw dy dotyczy nie ty lko  ponurego losu o fia r zb rodn i, lecz również zaku liso

wych spraw  h is to rii, o czym świadczy na przykład pow odzenie p rog ram ów  

z cyklu Sensacje XX wieku p row adzonego od 1 983 roku przez Bogusława W o- 

łoszańskiego. W iele p rog ram ów  pośw ięconych było p rob lem om  i zagad

kom II w o jny  św ia tow ej, gdyż po jaw ia  się kolejne popu larne rozum ienie -  h i

s to ria  to  najczęściej dz ia łan ia  w ojenne i przesuwanie gran ic kró lestw  
i państw 13.

O k r u t n a  p r a w d a
Dążenie do „ca łe j p raw dy”  nie wyklucza metaforyczności i estetyzacji przeka

zu. N aw et w  prostych opisach fa k tó w  stosuje się zabiegi upiększające. W  ra

mach realizm u i dążenia do praw dy w  „Super Expressie” (8 -9  m aja 2004 ) 

um ieszczono zdjęcia w p ro s t ze sceny śmierci zastrzelonego w  Iraku dz ienni

karza TVP W a ldem ara  M ilew icza. Publikacja zosta ła p o tęp iona  przez pozo 

stałe m edia, p ro tes tow a ło  środow isko dziennikarzy14. Dziennikarze redakcji 

telewizyjnych i radiowych (W ia d o m o śc i7V P1, Panoram aTVP2, Kurier7VP3,

Fakty TVN , T V N 24, In form acje  Polsatu, D zienn ikTV 4, R adiow a T ró jka , Ra

d io  Zet) 8 m aja 2004  o p u b liko w a li lis t z protestem : „Jesteśmy wstrząśnięci 

umieszczeniem przez W as w  dzisiejszym wydaniu «Super Expressu» zdjęć za-

12 W  roku  2 0 0 6  u ja w n io n o  u d z ia ł n iem ieck iego  w yw ia du  w o jsko w e g o  w  lo k a liz o w a n iu  ce ló w  

w  B agdadzie  podczas in w a z ji w  2 00 3  ro ku  (N ie m c y  o fic ja ln ie  sp rzec iw ia ły  się w o jn ie )  (p o r . R a lf 

Beste et a l., Agend z Bagdadu, „F o ru m "  2 0 0 6 , n r  4 , s. 4 - 9 )  N ie w yk lu czo n e , że na  ja w  w y jd ą  d o 

d a tk o w e , n ieznane z m e d ió w  spraw y.

13 T a k jeszcze  są p isane  p o d rę c z n ik i h is to r ii,  rzadziej po rusza  się p ro b le m y  życia co dz ie n ne 

g o , ro z w o ju  k u ltu ry . H is to r ia  to  ro zw ó j po lityczn y . A le ja k  za uw a ża ł M ic h e l F o u c a u lt -  p o ja w ia 

ją  się tendenc je  d o  u p ra w ia n ia  h is to r ii seryjnej -  w yc ią g a m y z  h is to r ii tak ie  w ą tk i, k tó re  m o gą  nas 123 

czegoś o  nas sam ych  nauczyć, p o m ó c  w  ro zw ią zyw a n iu  w ażnych  w spó łcze snych  p ro b le m ó w

(F o u c a u lt 2 00 0 : 1 0 8 ).

14 N a p rzyk ła d  a rty k u ły  w  te j sp raw ie  i lis ty  p o d p isa n e  przez w ie lu  d z ie n n ika rzy  zam ieszczone 

w  „G azecie  W y b o rc z e j” , 1 0 m a ja  200 4 .
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m ordow anego w  Iraku dziennikarza «W iadom ości»  W a ldem ara  M ilew icza. 

Zdjęć tak  okru tnych , że nie opu b liko w a ła  ich żadna inna redakcja w  Polsce. 

Nie rozum iem y, dlaczego to  zrobiliście. Naszym zdaniem , to  przejaw  zwykłe

go cynizm u, by wykorzystać śmierć kolegi -  dziennikarza do  zdobycia  p o p u 

larności. W obec takiego cynizm u jesteśm y bezradni. Tak, u da ło  W am  się 

dzisia j znaleźć w  centrum  za in teresow ania. Jest nam  za W as w s tyd ” . 

O św iadczenie w  tej sprawie w yda ło  także Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol

skich oraz Rada Etyki M ed iów . T a  sytuacja uw idaczn ia , iż n iekiedy w a lo ry  

m edia lne m ają się o d w ro tn ie  p ropo rc jona ln ie  do  w a lo ró w  m ora lnych ( „ im  

m niej m ora ln ie , tym  bardziej m ed ia ln ie ” ) 15.

M ed ia  pokazują  nieszczęścia, kataklizm y, uszkodzenia c ia ła , niekiedy 

szokujące obrazy z w yjaśn ien iam i, że p raw da je s t po trzebna, gdyż dążenie 

do p raw dyjest podstaw owym  zadaniem dziennikarzy (por. Fink 1 988: 1 7 -35 , 

6 0 -6 5 ; A llan 2006: 22 -25  i in .). W  latach 70., które w idz ia ły  w iele przem o

cy, m edia pokazały zw łoki zam ordow anego w łoskiego po lityka , A ld o  M o ro ; 

c ia ło  mężczyzny było zm asakrowane (p o r. Yapp 2005: 114-11 5). Z astana

w iać się m ożna, czemu mają służyć takie fo tog ra fie  ukazujące śmierć? Proble

my etyczne zw iązane z prezentacją praw dy nie dadzą się p ra w d o p o d o b n ie  

rozstrzygnąć jednoznacznie. Podstawowe w artości, ja k  zaznaczają badacze, 

nie walczą ze sobą -  nie zachodzi sprzeczność między tym , co dobre  i p raw 

dziwe (Stróżewski 1992: 125). W artośc i podstaw ow e nie pozosta ją  w  kon

flikc ie , skoro taki sprzeciw w yw o ła ła  „p ra w d a ” , na jw idoczn ie j była czymś in 

nym, pozorem  w łaściwej w artości.

Publiczne eksponowanie c ia ł zm arłych, by oddać im  h o łd , by się poże

gnać, nie je s t bulwersujące i p raktykow ane w  kulturze zachodn ie j. N ie jes t 

bulwersujące wystaw ianie na m edialny pokaz zw łok o fia r  nieznanych publicz

nie16. Nie pode jm uję  się zatem rozstrzygać, czy należy w  im ię praw dy pokazy

wać wszelkie m ożliwe skutki wojny. W a rto  jednak zaznaczyć, że w o jn a  prze

suwa granice w izualnego okrucieństw a, po ty lu  kolejnych w o jnach  -  tru d n o  

w yobrazić sobie bulwersujące fo togra fie .

N a tom ias t zdarza się, że dziennikarze oraz decydenci odm aw ia ją  prezen

tac ji szokującego m ateria łu . C onrad C. Fink przytacza wstrząsającą h istorię  

ze S tanów  Zjednoczonych: „22  stycznia 1987 roku w  H arrisburgu , w  Pensyl

w an ii, skarbn ik stanow y R. Budd D w yerzw o ła ł konferencję prasow ą na dzień

15 N ie  z w ró c o n o  u w a g i, że n ie zb y t p rzy je m n ie  obesz ła  się ze z m a rły m  in n a  gaze ta  -  „F a k t” 

-  na ty ln e j s tro n ie  o k ła d k i za m ie śc ił zd jęcie  kob iecego  a k tu ; czyli p o  ro z ło że n iu  gazety, są s ia d u 

je  ze so bą  e ro tyka  i śm ierć.

16 O b e cn ość  z w ło k  ( „ t r u p a ” ) w  ku ltu rze  za cho d n ie j o m ó w io n a  je s t różnych  p raca ch  na  p rzy

k ła d  C ich o w icz , G o d z im irs k i ( re d .)  199 3 ; T h o m a s  1991 .
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przed ogłoszeniem w yroku skazującego w  sprawie o przekupstwo. Gdy zebra

li się dziennikarze, kamery i aparaty p ra co w a ły - D w ye rw ło ży łd o  ust p is to le t 

M agnum  k a lib e r3 5 7  i poc iągną ł za spust” (F ink 1 988: 32 ). W szystkie obec

ne na sali sieci telew izyjne m ia ły  zapis w ideo tego wydarzenia, ale nie w yko

rzystano nagrań. Na przykład w  CNN uznano, że „m ożna  opow iedzieć h is to 

rię bez pokazyw ania strze lan ia ” , a redaktorzy w  stacji NBC a rgum entow a li, 

że ob ra z je s t „zb y t n iepoko jący d la  w idza” . A jednak niektóre stacje pos tano 

w iły  wykorzystać zdjęcia na przykład, W PXI-TV z P ittsburga. Swą decyzję w y

jaśn ia ły  obecnością  zw łok: argum entow ano, że og lądano śm ierć prezydenta 

Kennedy’ego w ie lokro tn ie , m edia pokazały również zastrzelonego jego brata,

B obby’ego Kennedy’ego. Stacja ta  em itow a ła  zm ontow ane fragm enty  -  sły

chać strzał, ale nie w idać um ierającego Dwyera (po r. Fink 1 988: 32).

Prawda nie je s t ty lko  filozo ficzną kategorią, posługują  się tym  pojęciem  

także specjaliści z innych dziedzin. Edm und Lam beth w  sw oim  podręczniku 

etyki dziennikarskie j analizuje historycznie ukszta łtow any system zasad m o 

ralnych dzienn ikarstw a amerykańskiego, do których o d w o łu ją  się dziennika- 

rzew sytuac ji pode jm ow an ia  w yborów  m oralnych. Lambeth om aw ia  znacze

nia oraz funkc jonow an ie  w  praktyce takich zasad jak : zasada m ów ien ia  

praw dy, zasada spraw ied liw ośc i, w o lnośc i, hum an ita rnośc i i op iek i, czyli 

„zobow iązanie  do  w ykonyw ania zawodu w  interesie praw  o d b io rc ó w ” (Lam 

beth 1986; D okto row icz  1988, n r l —2 (5 1 /5 2 ): 208). Podobnie wygląda ide

a ł pracy dziennikarza w  Polsce. „ [ . . . ]  Karta Etyczna M e d iów  (w  Polsce) zasa

dą respektow an ia  p raw dy obe jm u je  wszystkich zaangażowanych w  proces 

przekazu in fo rm ac ji, a w ięc dziennikarzy, w ydaw ców , p ro d u ce n to w i nadaw 

ców ” (Baczyński 2003: 371, por. Pisarek 2004: 4 2 3 -4 3 4 ).

W o j n a  j a k o  k r y z y s  c z ł o w i e c z e ń s t w a

Na przykładzie drug ie j w o jny  irackiej p roponu ję  przyjrzeć się typow ym  dla 

propagandy w izualnej m o tyw om  ukazującym d ra m a t wojny.

1. P r o p a g a n d a  w s t ę p n a . W  przygotow aniach do w o jn y  z ro 

ku 2003 (tzw . d rug ie j w o jn y  irack ie j), które z in tensyw nością zaczęły się tuż 

po atakach na W TC , zwracano uwagę na okrucieństw o przeciwnika. Przeciw

nik -  te rro rysta , n iekiedy uosabiany był w  dyskursie m edia lnym  z T a lib a m i, 

czasami z m uzu łm anam i. O krucieństw a tych grup (zarów no w obec ludzi, ja k  

i zw ierząt) p rezentow ano z różnym natężeniem w  telew izjach św iatow ych 125

w  przekazach dokum enta lnych oraz reportażach i bieżących w iadom ościach.

Pokazywano na przykład sytuacje zagrożenia, podaw ano kom un ika ty  

o ew entualnych atakach, w  w iadom ościach gościły zdjęcia z obozów  szkole-
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niowych d la  te rro rystów . Tego rodzaju dz ia łan ia  m ogą sprzyjać narastan iu  

niechęci czy w rogości wobec s topn iow o  dookreślanego w roga, w  ten sposób 

kształtu je się przyzwolenie na dzia łan ia  zbrojne.

W  osta tn ich  dniach września 2001 roku ogłoszono w  USA alarm 

(zapowiedzi działań USA prezentuje kad rz  w iadom ości NBC, fo t. 31 ), w ia d o 

mości stacji CNBC zaś podkreślają dobre intencje Ameryki wobec krajów, gdzie

p raw dopodobn ie  ukryw ają się 

sprawcy a taków  z 11 września 

(na  przykład w obec A fgan ista 

nu), poszukiwano spraw ców  

aktu te rro ru . Treści takie służyły 

stworzeniu wrażenia, że „w o jn a  

wisi w  pow ie trzu” , nie w iadom o 

było jeszcze, z kim , ale w o jna  

będzie.

Rok późn ie j, 9 września 

2002 roku, w  raporc ie  specja l

nym C N N  pokazyw ała przez 

cały n iem al dzień kasety znale

zione w  A fgan istan ie , w  oś rod 

ku szkoleniow ym  A l-Ka idy. Na 

zdjęciach -  tes tow an ie  bron i 

chem icznej na psie. Z  w ie lości 

m ateria łu  ten klip ukazujący śmierć w  męczarniach uw ięzionego psa prezen

tow any  by ł najczęściej, także w  godzinach rannych (w ed ług  czasu eu rope j

skiego).

O kruc ieństw o  m uzu łm anów  zaprezentowane zosta ło  w  film ie  Fatwa 

-  klątwa islamu. Raport specjalny em itow anym  w  telew izji Polsat. U jęcia kam ie

now ania, rozstrzeliwania, b iczowania przeplatane są ujęciam i m odlących się 

w  meczecie m uzu łm anów , tłu m ó w  na pielgrzymce do M ekki itd . W izua ln ie  

zastosow ano wyraźne utożsam ienie islam u z przem ocą. W ars tw a  s łow na, 

w  które j autorzy sta ra ją  sie zob iektyw izow ać in fo rm ac je  na te m a t ku ltu ry  

islam u, w prow adza jeszcze większą dezorientację, stąd istnieje p ra w d o p o d o 

b ieństw o, że w idz  zapam ięta  obraz czy sekwencję obrazów , a nie kom entarz 

m ów iący o prześladowaniach w yznaw ców  is lam u, a te is tów , chrześcijan 

126 w  różnych krajach islam skich. Prezentuje się tu te rro r ja k o  styl życia części

m ieszkańców  kra jów  arabskich, co je s t przykładem  m an ip u la c ji i p łytk iego 

p o tra k to w a n ia  innej niż zachodn ia  kultury.

Fot. 3 1 . O m ó w ie n ie  s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j p o  w yda rze 
n iach  11 w rześn ia  2001 ro ku . „A m e ry k a  w  p o g o to w iu ”  w o b e c  

p o te n c ja ln y c h  a ta k ó w  te rro rys tycznych
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2. O b r a z y  p r o p a g a n d y  a k t y w n e j ,  aktywnej -  poniew aż 

w o jna  nie je s t jeszcze zakończona, do tej pory m isja stabilizacyjna, czy jak po 

da ją  n iektóre ź ró d ła  „s iły  okupacy jne” , s tac jonu ją  w  bazach m ilita rnych  

w  Iraku. Zestaw  poniższych fo to g ra fii prasowych i telew izyjnych kad rów  uka

zuje naruszanie godności innych ludzi, upokarzanie ja ko  jeden z ce lów  agre

sji i jeden z prze jaw ów  przemocy. Po obrazach przem ocy -  obrazy bezradno

ści, ukazujące rannych i zm arłych (w k ładka , fo t. 3 2 -3 5  oraz 37).

P r a w d a  -  c e n z u r a  -  p r o p a g a n d a

Prawda w  przekazach m edia lnych o charakterze perswazyjnym pozostaje 

bardzo często jedyn ie  pustym  hasłem -  nie ma wiele w spólnego z p ra w d ą ja - 

ko w artośc ią  ob iektyw ną czy nawet z m ożliw ościam i p ra w d y ja ko  norm y ku l

tu ro w e j17. Prawda ja k o  „o ręż” dotyczy g łównie wydarzeń, p raw da fa k tó w  o d 

w o ływ ać się też może do  p raw dy em ocji. O m aw iane w ydarzenia  m ają 

spow odow ać p ro jek tow ane  przez p ropagandz is tów  nastaw ienie słuchaczy 

i w idzów . A b y je d n a k  „o ręż”  zadziałał, niezbędna jes t cenzura, czyli b lokow a 

nie, filtro w a n ie  in fo rm ac ji.

N i e p e ł n a  p r a w d a .  Cenzura w  kontekście w o jny  nie je s t niczym 

nowym . Valerie A lia  p rzypom ina, że w  1632 Karol I zakazał pub likac ji w ia d o 

mości podczas jego panow an ia  od 1 649 do 1 660 roku. O liv ie r C rom w ell za

m kną ł wówczas większość pism . Swojsko zatem brzm i in fo rm a c ja  o b lo ko 

w an iu  in fo rm a c ji, o ko n tro li m ed iów  zarządzonej w  lu tym  2002 przez 

Pentagon (A lia  2004: 36). U jaw nia jąc prawdę, możemy zaszkodzić sprawie, 

gdyż in fo rm acje , które dostępne są narodow i, dostępne będą także w rogom .

W  USA podczas II w o jny  św iatow ej wydawcy gazet i pism oraz cenzorzy rzą

dow i przywiązywali większą wagę do obrazów  niż s łów  (R oeder 1993: 17).

S a m o b ó j s t w o  K a s a n d r y .  P r z e m i l c z e n i a

Przemilczenia na etapie propagandy przedwojennej, a je s t to  ju ż  p ropagan

da aktyw na, do tyczą najczęściej przyczyn ko n flik tu . Pretekst do  w ybuchu 

w o jny  jes t przygotow yw any za pom ocą wstępnej propagandy. Społeczna wy

obraźn ia  musi być dobrze przygotowana, pow inny być ukszta łtow ane posta-

17 Jak zauw aża  na  p rzyk ła d  C o rn e liu s  J. V an D er Poel „  « W a rto ść»  o d n o s i się d o  ro z u m ie n ia

pew nego  d o b ra  d la  je d n o s tk i lu b  spo łeczeństw a , k tó re  uw aża się za g od n e  rea lizac ji. « N o rm a »  127

o d n o s i się d o  sp o s o b u  i g ra n ic , w  o b rę b ie  k tó rych  m o ż liw a  je s t k o n k re tn a  re a lizac ja  w a r to ś c i” .

A u to r  p rzy tacza  p rz y k ła d , iż w a r to ś c ią  je s t p rzyzw o ite  i p o rzą d n e  u b ra n ie , ale „ ro z u m ie n ie , co  

znaczy « p rzyzw o ity»  i « po rzą d n y» , b y ło  zu p e łn ie  inne  w  epoce  w ik to r ia ń s k ie j,  n iż  je s t w  dz is ie j

szej”  (V a n .D er Poel 1 9 8 7 : 7 3 ).
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wy patrio tyczne, a lbo prow ojenne, czy choćby w yzw olona n ieufność lub nie

chęć w obec potencja lnego w roga, w  przeciwnym razie nastąpi dezorientacja.

Jak głuche m ogą być władze dążące do w o jny, św iadczy choćby przypa

dek listu podpisanego przez w ielu naukow ców , w  tym także A lbe rta  Einstei

na, ostrzegający przed ewentualnym i skutkam i użycia b ron i a tom ow e j zosta ł 

zlekceważony. M ityczna Kasandra też nie m ia ła  ła tw ego  lo su 18, obdarzona  

zdo lnością  przepow iadania  przyszłości, była także naznaczona piętnem  nie

w iarygodności, przez odrzuconego w  czci darczyńcę -  A po lla . N ik t nie w ierzył 

je j s łow om . Nie daje się w iary obecnym „K asand rom ” , w ierzy się, gdy dojdzie 

do nieszczęścia. W spółczesna Kasandra odzywa się ja ko  osoba, k tó ra  nie w i

dzi sensu w  o fic ja lnych wyjaśnieniach rozpowszechnianych przez m edia, a l

bo przestrzega przed n ieun ikn ionym i konsekwencjam i dzia łań. Klasyczny za

pewne je s t przypadek n ieporozum ien ia  dotyczącego b ron i nuklearnej 

w  Iraku, gdyż inspektorzy nie znaleźli b ron i. R aport zos ta ł ta k  spreparow any, 

by um oż liw ić  dz ia łan ia  zbro jne. Gdy w o jnę  rozpoczęto i trw a , ju ż  n ik t o je j 

przyczynę nie śmie py tać19. Chom sky m ów i wręcz, że s fabrykow ano ra p o rt 

(C hom sky 2005). S am obójstw o Davida Kelly’ego, człow ieka, k tó ry p rzygoto

w a ł ra p o rt o bron i n iekonw encjonalnej w  Iraku, zw róc iło  także uwagę, iż da 

ne zosta ły  „po d ra sow a n e ” , rzuciło  nowe św ia tło  na przem ilczenia ważnych 

in fo rm acji. Czy zatem m am y do czynienia z praw dą, k tó ra  zabija? Nie sposób 

postaw ić rzetelną diagnozę przy niepełnych in fo rm acjach , nie sposób działać 

skutecznie w  takich okolicznościach.

W  propagandzie wewnętrznej m otyw ow anie do  w alki i w yjaśnianie przy

czyn w ojen („D laczego  w alczym y?...” ) może je d n ak  być dość k ło p o tliw e . 

Zdarza się, że na jp ie rw  posyłane są w ojska, a po tem  szuka się pow odu  uży

cia b ron i. Taka sytuacja m ia ła  miejsce w  2003 roku, w  czasie przygotow ań 

do drugie j w o jny  irackiej. Jeden z ża rtów  rysunkowych podkreśla  „sp ó jn o ść” 

i rzetelność amerykańskiej argum entacji dotyczącej w ojny: prezydent Bush jr . 

wskazuje na literkę „ Q ” w  obu nazwach -  A l-Q ua ida  i Iraq. N a jp ie rw  zaata

kow ano kraj, k tó ry m óg ł stanow ić zagrożenie, a potem  po lecono  żo łn ierzom  

odszukać ślady tego zagrożenia. Gdy pow ód się znajdzie i je s t w y ją tkow o  w i

dow iskow y, znajdzie się i sposób na ukrycie rzeczywistych przyczyn inwazji. 

Jednak nie znaleziono tego m ateria łu  -  począ tkow o, by zachow ać spójność

18 N ie  in te resu ją  nas w  tym  m ie jscu  je j m ityczne  dzie je , K asand ra  n ie  p o p e łn iła  s a m o b ó js tw a ,

128 zo s ta ła  z a m o rd o w a n a  ja k o  łu p  w o je n n y  A g a m e m n o n a .

19 Rzecz je s t na  ty le  oczyw is ta , że n aw e t w  Encyklopedii Gazety Wyborczej za zna czo n o , że nie by

ło  d o w o d ó w  p op ie ra ją cych  p re teks t w krocze n ia  USA d o  Iraku  w  ro ku  2 0 0 3  {Encyklopedia Cazety 

Wyborczej, 2 0 0 5 , t.  2 0 ). N a to m ia s t w  n a jro z m a its z y c h  w y p o w ie d z ia c h  m e d ia ln y c h  w ó w cza s , 

z im ą  ro ku  2 0 0 3 , d o m in o w a ło  p rzeko n a n ie , że in te rw e n c ja  w  Iraku  je s t n iezbędna .
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przekazywanych in fo rm a c ji, tłum aczono , że Irak zdążył schow ać, wywieźć 

za granicę arsenał, że pokazują inspektorom  stare ob iekty  itd .

W  om aw iane j sytuacji w ą tp liw e j jakości in fo rm acje  stały się w  dyskursie 

m edia lnym  „stw ie rdzonym  fak tem ” , a faktem  jest, że inspektorzy nie znaleźli 

tej b ron i (po r. C uldry, Downey 2004: 270 i nast.). Gdy i ta  in fo rm ac ja  stała 

się p raw dą tej w o jny, uznano, że zapewne broń zosta ła  zam askow ana, w y

w ieziona itd . Faktem jes t też w spom niana już  sam obójcza śmierć D avida Kel

ly’ego, osoby odpow iedzia lne j za przygotowanie raportu . Nie m ożna jednak  

w ta k im  w ypadku m ów ić, iż ty lko jedna  osoba jest odpow iedzia lna , gdyż zbyt 

w iele osób było zaangażowanych i zbyt poważne pode jm ow ano  decyzje, by 

jeden „k o z io ł o fia rn y ” za łagodz ił sprawę. „W yw iad  za w ió d ł” , in fo rm o w a ły  

po śmierci Kelly’ego ty tu ły  dz ienników . Z apom inano  jednak, iż ktoś tak i ra

p o rt przyjm uje i sprawdza; a głosy przeciwne w obec rapo rtu , głosy zalecają

ce ostrożność nie zosta ły uwzględnione. Ponadto media zastanaw iają się nad 

kluczowym  p rob lem em , a m ianow ic ie  bogactw a Iraku, k tó ry  interesuje nie 

tyle op in ię  pub liczną, co p o litykó w  („New sweek Polska”  2003, 50: 60). Jest 

on bardziej realnym pow odem  rozpoczęcia działań zbro jnych w  Iraku w  ro 

ku 2003 niż pretekst, ja k im  je s t rzekoma produkc ja  i przechowywanie bron i 

masowego rażenia w  tym  kraju (p o r. Kellner 2004: 1 3 6 -1 5 4 ; Iskandar, el- 

-N aw aw y 2004: 31 5 -3 3 2  i in .).

Tu po jaw ia  się kolejny prob lem , nie do rozstrzygnięcia na tym  etapie roz

w o ju  działań w ojennych. N a tom ias t wszystko wskazuje, iż m am y do czynie

nia z przypadkiem  czarnej p ropagandy ze strony USA prowadzącej do dzia

łań zbro jnych w  Iraku w  2003 roku. W  trakcie  przygotow ań do w o jny  

niezwykle ważne w  propagandzie zachodniej były in form acje  o zagrożeniu dla 

św iatow ego poko ju  ze strony Iraku, o okrucieństw ie  w ładz i c ie rp ien iu  zwy

kłych ludzi. In fo rm acje  o arsenale Husajna nie znalazły po tw ierdzen ia , p o ja 

w ia ły  się głosy o ko m p ro m ita c ji służb specjalnych, ale dz ia łan ia  ju ż  były w  to 

ku. Pretekst okaza ł się skuteczny, nie ma zatem znaczenia, czy ta  przyczyna 

była rzeczywista, czy ta k  napraw dę m otyw y p rzyw ódców  państw  decydu ją

cych o in terw encji w  Iraku były zupełnie inne.

P r a w d a  n i e c h c i a n a  -  r a n n i

Przemilczenia w  czasie w o jny, gdy dz ia łan ia  p ropagandow e w spó łdz ia ła ją  

z zaangażowaniem  w  dz ia łan ia  w ojenne dotyczą najczęściej s tra t w łasnych, 

dzikich zachow ań, haniebnego zachow ania własnych oddz ia łów , śmierci m a

sowej itd . A zatem w śród w izualnych tabu jes t śmierć, cierpienie psychiczne, 

ranni, niechęć w obec w o jny, śmierć masowa, destrukcja  cielesna i niegodne 

zachow ania żołn ierzy (po tenc ja lnych boha te rów ).
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W  USA d op ie ro  w  marcu 1918 o p u b liko w a n o  zdjęcia przedstaw ia jące 

rekonwalescencję żołnierzy we Francji (R oeder1993 : 30 ). N a je d n ym  z nich 

ranny na pierwszym planie, gra na gitarze, pali papierosa, tuż za nim  stoi 

skrom nie pielęgniarka. Zgrom adzeni w o kó łje g o  łóżka ranni żołnierze uśm ie

chają się, są bardzo m łodzi i przysto jn i, sch ludni, gdyby nie szp ita lno-w o jen- 

na opraw a i kule, m ożna by pomyśleć, iż to  scenka z wczasowiska. Latem te

go roku zaś zdecydow ano się pokazać rannych z fro n tu  (C o llie rs , 27 

lipca 1918), „wstrząsające i szokujące” zdjęcie przygotowane przez A rm y Si

gnal Corps. N a innej fo to g ra fii sanitariusze o p a tru ją  rannego w  okop ie  (T o 

u lon , Francja). W ysiłkom  trzech sanitariuszy pochylonych nad rannym  przy

g ląda się żo łn ierz palący papierosa u w y lo tu  okopu  (o ko p  je s t w zm ocn iony  

konstrukcją  z desek i konarów  drzew). Jak na s tandardy destrukcji ludzkiego 

c ia ła  ukszta łtow ane przez cały XX w iek to  czarno-b ia łe  zdjęcie jes t poetycką 

im presją  z okopu . Gdyby nie kom entarz, p ra w d o p o d o b n ie  czyte ln ik nie za

uważyłby „szoku jącego” ujęcia (s. 31 ).

W  USA w  1 942 roku, ja k  zauważa Roeder, niemal wszystkie reklam y u n i

kały obrazów  cierpiących Am erykanów, które częściej po jaw ia ły  się w  następ

nym roku (R oeder 1993: 2 4 -2 5 ). Zam iast pokazywać cierp ienie, ukazywano 

h a rt ducha  także w  innych niż reklam owe p rodukc jach . Na przykład obie 

w spom niane kron ik i to  pieśni zwycięstwa: kron ika  w ytw órn i Universal „A m e

ryka je s t w  stanie w o jny, je j w ojenny okrzyk słychać na całym  świecie: Pamię

ta jc ie Pearl H a rb o r!” -  m ów i dum nym  głosem kom en ta to r. O sta tn ie  zdanie 

wspierane jes t przez dw a kadry: zbliżenie tych w spania łych okrę tów , a na nie

bie sam o lo ty  napisały USA. Tak patetycznie kończy się pierwszy film  o po 

ważnej m ilita rne j klęsce! Drugi zestaw M ovie tone News (2 0 th  C entury) s fil

m o w a ł repo rte r Al Brick rok po Pearl H arbor. W ars tw a  w izua lna  ukazuje 

manewry potężnych okrę tów , słyszymy: „R ok po Pearl H a rb o r potęga amery

kańskiej f lo ty  je s t większa niż kiedykolw iek. W zbogacona o nowe okrę ty m o 

że wreszcie zmazać hańbę z 7 grudn ia  w  b itw ach na M orzu Kora low ym , o M i

dw ay i o W yspy S a lom ona” .

George H. Roeder przypom ina, iż podczas II w o jny  w  USA dow ództw o  

w ojskowe najwyraźniej ubo lew ano nad „egoizm em ” tych, którzy pozostali 

w  dom ach, wykazywano, że ich poświęcenie jes t żadne w  po rów nan iu  z po 

święceniem żołnierzy. Generał M arshall zadepeszował w s t y c z n i u  1 9 4 4  

roku do generałów  dowodzących na froncie, p o p ro s ił ich o dostarczenie 

130 do W aszyngtonu m ateria łu obrazkowego pokazującego w o j n ę  „ t a k ą ,

j a k a  r z e c z y w i ś c i e  jest, bez zwykłych w ysiłków  do w ye lim inow ania  tra 

gicznych aspektów  w a lk i” , zawierający „sceny pokazujące o fia ry podczas i bez

pośrednio po akcji” . Szczególnie dom aga ł się film ó w  po to , by tak im i obraza-
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mi odstraszyć i zniechęcić do s tra jków  (s. 15). Amerykańskie O W I (O ffice  o f  

W a r In fo rm a tio n ) jednak, odpow iadające za cenzurę, nie zgodziło  się na za

mieszczanie przerażających obrazów. Jak podaje George H. Roeder: z oryginal

nej depeszy M arsha lla  ktoś usunął „h o rr if ic ”  (s. 16). D bano jednak nie ty lko  

o fro n t dom ow y. Roeder zaznacza, że jeszcze w  1944 roku toczono spory

0 treść obrazów  destrukcyjnych i ich znaczenie dla psychiki żołnierzy, a nie ty l

ko ludności cywilnej. Zwolennicy ukazywania prawdy o w ojn ie pow oływ ali się 

na zamieszczanie pogodnych rannych w  prasie brytyjskiej. Paul Fussell zazna

cza, że dzięki reklam owym  obrazom , z których patrzą zadow oleni żołnierze, 

można dojść do  w n iosku, że w o jna  jes t przyjemna, a każdy je s t uśm iechnięty

1 żwawy, beztroski (Fussell 1989: 267 -268 , por. Nelson 1992: 125).

A zatem -  co w  tym przypadku je s t szczególnie interesujące -  dop iero  

po ponad 2 latach zaangażowania Stanów Zjednoczonych w  dzia łania w o jen

ne w o jsko  dom aga się pokazania także o fia r wojny. M ożna się zastanaw iać, 

czy szlachetniejszy cel, ja k im  było wzbudzenie poczucia lo ja lności wobec w a l

czących, zm ienia „o k ru tn y ”  charakter tych pub likacji, upow ażnia do narusza

nia naw yków  percepcyjnych i wyobraźni widza? Ale nawet politycznie uzasad

niony cel nie likw idu je  posmaku sensacji czy grozy. T rudno  obecnie stw ierdzić, 

czy prezentacje spełn ia ły zam ierzony cel, być może siła obrazów  z roku 1944 

d okona ła  przełom u w  duszach, tak  zm ob ilizow a ła  ludność cyw ilną, ja k  

uprzednio in fo rm acje  o ataku na Pearl H arbor. O fic ja ln ie  p róbuje  ukazać to  

kron ika  film o w a  w ytw órn i Universal z 1942 roku, tuż po in form acjach o a ta

ku, ofiarach i rozpoczęciu w o jny  tysiące m łodych mężczyzn w  USA zaciągnęło 

się do w ojska. P róbow ano wykorzystać tu zasadę powszechnego dow odu  

słuszności20 (myślenie przebiegać może takim  trybem : „skoro  wszyscy tak  re

agują na ten atak, ja  też się zaciągnę do w o jska” , „też chcę walczyć” ) oraz za

sady sym patii odw o łu jące j się do  podob ieństw a ( „o to  przede m ną s to ją  inn i, 

tacy sami ja k  ja ” ) [po r. C ia ld in i 2000: 1 22 i nast., 1 57 ].

M ożna uznać, że amerykańska propaganda pierwszych la tw o jn y  o d n io 

sła w ielki sukces, ludzie nie wystraszyli się w ojny, uwierzyli w  heroizm żo łn ie 

rzy, słabość i g łu p o tę  w roga  oraz niezwyciężoność w łasnej a rm ii. P onadto , 

skoro am erykańskie m edia  pokazywały przyjem ną, pogodną , ponę tną  czy 

przygodow ą tw arz w o jny, zrozum iałe były te aspołeczne postaw y obyw ate li. 

D op iero  to , co zobaczyli Amerykanie od 1943 do 1945 roku, dostarczyło peł

niejszego i bardziej zróżn icow anego rozum ien ia  w o jny  niż w  roku 1941

20 Jak pisze R o b e rt C ia ld in i „n a jb a rd z ie j sk ło n n i je s te śm y  uznać d z ia ła n ia  in n y c h  za  d o w ó d  

słuszności w te d y , g d y je s te ś m y  n ie p e w n i sw ego, gdy  s y t  u a c j  a j e s t  n i e j a s n a  i d w u 

z n a c z n a ,  g d y  k r ó l u j e  n i e p e w  n o  ś ć ”  (C ia ld in i 2 00 2 : 1 2 2 ) [podkr. -  U.J. ].

[ P r a w d a  -  c e n z u r a  -  p r o p a g a n d a ]

rcin.org.pl



(s. 25 ); wówczas też m ożna było liczyć na poważne p o tra k to w a n ie  w ysiłku 

żołnierzy.

P r a w d a  z d e f o r m o w a n a .  Ś m i e r ć  p o z a  k a d r e m

Szokująca d la  św iatowej op in ii publicznej była w izualna praw da I w o jny  św ia

tow ej. W ieści ukazywały ją  ja ko  w y ją tkow o straszliwą, p isano o o k ro p n o 

ściach, ale zdjęcia cierpień nie były tak powszechne, ja k  w  mediach przełomu 

następnych stu leci21. Amerykanie cenzurowali zdjęcia z fro n tu  przeznaczone 

do p u b likac ji, w  prasie innych kra jów  często pos ług iw ano  się rysunkiem. 

W strzym yw anie zdjęć wydaje się o tyle nieuzasadnione, że m ate ria ły  z fro n tu  

doc ie ra ły  do  redakcji z dużym opóźn ien iem , a zatem  nie m og ło  być m ow y 

o zdradzaniu w ojskow ych ta jem nic. Obrazy przemocy, destrukc ji c ia ła  ludz

kiego po jaw ia ły  się i w  m alarstw ie, i w  fo tog ra fii prasowej, a także w  kinie. Na 

przykład w  pierwszych latach dz ia łan ia  k ine toskopów  Edisona, pokazywano 

Ścięcie M arii Stuart (Sklar 1976).

Z początkow ego etapu rozwoju film u  pochodzi szczególny „seria l para- 

dokum en ta lny” 22: ope ra to r zare jestrował zamach, następnie pogrzeb ofiary, 

ale na egzekucję sprawcy nie w puszczono kamery, ekipa zatem  odegra ła  

pod m uram i w ięzienia scenę na krześle elektrycznym 23. M ożna p róbow ać za

tem , posługując się tym i przykładam i, wyjaśnić zakazy troską  w ładz o w raż li

wość społeczeństwo, ponieważ w  pierwszym przypadku okruc ieńs tw o  było 

odległe w  czasie; w  drug im  -  dotyczyło zam achow ca, pojedynczego przypad

ku - je d n a  ofia ra , jeden człowiek za to  płaci życiem. A zatem nie osw ajano w i

dza z masakrą czy śm iercią n iegodną żołnierza -  bez w a lk i, a po ataku gazem 

bojow ym .

21 Jak ju ż  w s p o m in a ła m  -  p rasa  p o s łu g iw a ła  się często  także  rysu n k ie m , zd ję c ia  n ie  by ły  

w  d ru k u  ta k  d o b re j ja k o ś c i, ja k  w  gazetach i p ism ach  n iem a l 100  la t p ó źn ie j. Z  ry s u n k ó w  p ra s o 

w ych  znane  b y ły  m in ia tu ry  S tan leya  W o o d a , zam ieszczane w  p e r io d y k u  „T h e  W a r  I l lu s t ra te d "  

w  la tach  1 9 1 7 -1 9 1 8 . Rysunki te zosta ły  zaprezentow ane na w ie lu  s tro n a ch  in te rn e to w ych  na przy- 

k ład  h ttp :/ /w w w .g re a tw a rd ifF e re n t.c o m /G re a t_ W a r/S ta n le y _ W o o d /S ta n le y _ W o o d _ 0 1  .h tm  

h t t p  : / /  w w w . g r e a t  w a r d  i f fe r e n  t . c o m / G r e a t _ W a r /N e w s M  ed  i a / W a r i  I lu s t  r a t e d . h tm ;  

h t tp : / /w w w .a r tn e t .e o m /a r t is t /1 7 8 6 9 5 /s ta n le y - l-w o o d .h tm l; h t tp : / /w w w .a l lp o s te rs .c o m /-s t /  

S ta n le y -L -W o o d -P o s te rs _ c 2 9 1 13 _ s 8 9 2 3 1 _ .h tm .

22 In s c e n iz a c ja w film a c h  d o k u m e n ta ln y c h  p o ja w ia  się ju ż  w  p ie rw szych  la tach  k in e m a to g ra 

f i i.  R e k o n s tru o w a n o  n aw e t w ażne w yda rzen ia  h is to ryczne , ja k  p o d p is y w a n ie  tra k ta tu  p o k o jo w e -

132 go  kończącego  w  1 90 2  ro ku  w o jn ę  am eryka ń sko -h iszp ań ską  czy je d e n  z je j e p iz o d ó w  -  b itw ę

m o rską  w  za toce  S a n tia g o  (F ie ld in g  1972 : 3 2 -3 3 , cyt. za P rzy lip iak  2 00 4 : 3 4 ).

23 O p is  re a lizac ji te j inscen izac ji w raz  z a rc h iw a ln y m i m a te r ia ła m i p reze n tu je  z re a lizo w a n y  

w  1 995  ro ku  przez BBC serial d o k u m e n ta ln y  o  p oczą tkach  k in e m a to g ra f ii, p o ls k im  w id z o m  zna 

ny ja k o  Cudowna machina p reze n to w an y  na kana le  P lanete.
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W ojna  ukazywana w  produkcjach hollyw oodzkich była plastycznie dużo 

bardziej przerażająca niż w  rzeczywistości (Roeder 1993: 20), posługiw ano się 

też w yo lbrzym ionym i w iz jam i okrucieństw  w roga (Tay lo r 2002: 230-231 ), co 

po w odow a ło  liczne p rob lem y z m orale zarów no fro n tu  dom ow ego, ja k  i ar

m ii. Dzia ło się tak, poniew aż dzia łan ia  propagandow e m ają inny cel niż usta

lanie prawdy. Prawda je s t d la  nich jedynie tworzywem  wyjściowym  i niekiedy 

może być zduszona ciężarem propagandow ej oprawy.

W śród  m o tyw ó w  tabu  były nie ty lko  obrazy cierpień fizycznych, które 

przynosi w o jna . „C enzura trzym ała em ocjonaln ie rannych A m erykanów  z da

la od w id o ku  w  czasie trw a n ia  w o jny  i poza n ią ” (R oeder 1 993: 1 6 )24. Nie 

w o ln o  było pokazywać w  prasie czy kinie zniszczonych m ora ln ie  i psychiczne 

ludzi. C a łkow ita  „cisza w izua lna ” trw a ła  aż do m aja 1 944. Zdecydow ano się 

wówczas pokazać (na  przykład w  kronice film ow e j o G u a d a lc a n a l) , nie ty l

ko m artw ych Japończyków , ale i żołn ierzy amerykańskich w  brudnych i p o 

dartych m undurach , ogó ln ie  n iechlujny, zaniedbany wygląd -  to  nie „c h ło p 

cy m a low an i” , a zmęczeni i nieprzyjem ni „oberw ańcy”  (s. 19).

W  w izua lne j w yobraźn i czasu w o jny  sytuacje masowej śm ierci pokazy

wane b y ły ja ko  związane ze św iatem  niezachodnim , między innym i z pow odu 

ku ltu row ych założeń, że mniej się ceni życie ludzi na W schodzie niż na Zacho

dzie (s. 1 4 4 )25. Zdan iem  Roedera d la tego w łaśnie dopuszczono do obiegu 

zdjęcie zm asakrow anej chińskiej ludności cyw ilnej, w  tym  dzieci. N iektórzy 

z zabitych podczas japońsk iego na lo tu  są obnażeni, a wszyscy bezw ładnie le

żą na schodach. W ykorzystano tę fo tog ra fię  w  propagandow ym , an ty japoń- 

skim plakacie (T im m ers [re d .] 1998: 120). Prawda w o jny  w  obrazach ozna

cza także „w o jnę  na o fia ry ” : gdyjapończycy użyli gazu bo jow ego w  C hinach,

Am erykanie wykorzystali p ropagandow o tw arz o fia ry  (R oeder 1993: 108).

Problem przedstaw ian ia  dram atycznych ob razów  w  prasie p o ja w ił się 

ponow nie , gdy napłynę ły zdjęcia pokazujące, że ludność Zachodu także d o 

świadcza masowej śm ierci. D latego na przykład zdjęcie przedstawiające cię

żarówkę ze zw łokam i ludności cywilnej „n ie  nadawało się”  do pub likac ji (R o

eder 1993: 4 0 -4 1 ) . Z b y tn ia  bliskość ku ltu row a  o fia r, a także zakłócenie 

w izualnej tradycji było ważnym czynnikiem w strzym ania pub likac ji fo to g ra fii.

Przekonanie o św iętości życia i szacunku d la  życia innych ja k o  zakorzen io

nych w  kulturze św iata  zachodniego b lokow a ło  dookreślenie obrazow e m or-

24 Były to  d z ia ła n ia  zg od n e  z p o lity k ą  BPR (B u rea u  o f  P u b lic  R e la tio n s ) M in is te rs tw a  W o j-  133
ny USA. "

25 N ie  ty lk o  Kenez zw raca  na  to  u w a g ę ;J u r ij C iv ja n , o m a w ia ją c  wczesne rosy jsk ie  k in o , za

uw aża, że R os jan ie  u w ie lb ia ją  tra g e d ię , s tąd  ty le  nieszczęśliwych h is to r ii w  ro sy jsk im  k in ie . Por.

C iv jan  1 9 9 5 /1 9 9 6 : 2 8 6 -2 9 3 .
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dów , jak ich  dopuszczali się N iemcy w  obozach czy w  m iastach okupow anych 

kra jów  (to  wszak ku ltu ra  Zachodu26). Być może wyjaśnienie to  tłum aczy rów 

nież niesienie masowej śmierci przez A m erykanów  A z ja tom , przy jednocze

snych próbach przekonywania publiczności o „n iew innych ”  a lianckich b o m 

bardow aniach (Roeder 1 993: 144 -145 ).

W  czasie II w o jn y  św iatow ej cenzurow ano fo to g ra fie  dokum entu jące  

w ą tp liw e  trak tow an ie  zw łok  przez amerykańskich żołn ierzy -  na przykład 

w strzym ano zdjęcie odcię te j g łow y japońsk iego  żo łn ierza pow ieszonej 

na drzewie w  Burm ie, by nie dawać przykładu i przyzwolenia na takie zacho

w an ia  (R oeder 1993: 148).

Ewenementem pod względem prezentacji śm ierci były p rodukc je  ra

dzieckie. Autorzy, om aw ia jąc b itw ę pod S ta lingradem  i zdjęcia przygo tow a

ne przez reporte rów  fron tow ych , radzieckie m ateria ły  ocen ia ją  ja ko  przecięt

ne, niem ieckie zaś -  ja ko  bardzo dobre: „Naziści pom ysłow o i oryginaln ie 

wykorzystywali m a te ria ł”  (D robashenko, Kenez 1983: 11 0. Por: W elch 1983: 

201-21 9). Różnice podstaw ow e są takie, że N iem cy pokazywali szybko p o 

ruszającą się zwycięską arm ię, pom ija jąc obrazy ludzkiego cierp ien ia . Rosja

nie zaś pokazywali, że w  o j  n a t o  p i e k ł  o . A  poniew aż ZSRR nie rozpo

czął w o jny, obyw atele radzieccy nie czują się agresoram i i nie o d p o w ia d a ją  

za okropności w o jny, tak  mniej więcej tę postawę in te rp re tu je  a u to r (p o m i

ja ją c  zajęcie polskich ziem przez radzieckie w ojska 1 7 w rześnia 1 939 roku). 

Peter Kenez podaje , iż Rosjanie zawsze fascynowali się ludzkim  bólem  -  w a r

tość rosyjskich obrazów  w o jn y -za u w a ża  pisze au to r, kryje się w łaśnie w  uka

zaniu wszelkich je j aspektów: „o to  cena zwycięstwa” w  500 kron ikach f i lm o 

wych od 1 941 -1 945 (D robashenko, Kenez 1983: 1 1 0 -1 1 1 ).

Na froncie  do czasów Stalingradu nie dzia ło się nic budującego, co m oż

na byłoby pokazać. Jak zauważa Kenez, lepsze p ropagandow o były m ontaże 

z fro n tu  dom ow ego, na przykład dzieci zasłuchane w  przem ów ienie S ta lina 

w  czerwcu 1941 roku. Punktem zw ro tnym  była o b ro n a  M oskw y i o d w ró t 

N iem ców : kron ika  film o w a  Klęska faszystowsko-niemieckich s ił pod Moskwą 

(1 942) budz iła  duże zainteresowanie, pokazano ją  także w  Ameryce i zdoby

ła  naw et nagrodę w  1942 roku pod ty tu łem  Moskwa odpiera atak, ja ko  film  

w  kategorii „d o ku m e n t w o jenny” (war-fact)27.

1 3 4  26 Ten  te m a t w yko rzys tyw a n y  je s t także w  w iz u a ln o ś c i, na p rzyk ła d  f i lm  d o k u m e n ta ln y  Czy

świat wiedział o Auschwitz? p reze n to w an y  na kana le  Planete.

27 P o ja w iło  się p rzy te j o kaz ji p o ró w n a n ie  N a p o le o n a  i H it le ra , k tó ry  „n a  p e w n o  skończy ta k  

s a m o ” . M o ty w  ten  w yk o rz y s ty w a ł także rząd w  sw o ich  p rz e m ó w ie n ia c h  (n a  p rzyk ła d  ra d io w e  

z 22 czerw ca 1 941 ), n a w o łu ją c  d o  o b ro n y  o jczyzny (D ro b a s h e n k o , Kenez 1 9 8 3 : 1 0 9 ).
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Powracając do fo to g ra fii c ierpienia: na jednym  z ocenzurowanych zdjęć 

R oberta  Capy ukazany je s t m artw y N iem iec28. Żo łn ie rz  leży na w znak w  ja 

kimś niegodnym  miejscu. Scena śmierci nie jest zachwycająca, w  tym  teatrze 

w ojny, dekoracje też są zniszczone; obok  zmarłego w  nieładzie porzucono ja 

kieś przedm io ty (w yglądają  ja k  gałęzie przygotowane do palenia w  kom inku ), 

jakaś puszka leży tuż o b o k  g łow y żołn ierza, nakryto  mu tw arz w ork iem .

W  kom entarzu George H. Roed er wyjaśnia, dlaczego zadzia ła ła cenzura: aby 

nie insp irow ać innych. Cenzura nie chcia ła  u jawniać, że amerykańscy żo łn ie 

rze nie p o tra fią  okazać szacunku zm arłym , że „m o g ą  tra k to w a ć  zm arłych 

z lekceważeniem i pogardą ”  (Roeder 1 993: 28). Na ciele tego m artw ego nie

m ieckiego żo łn ierza żołnierze amerykańscy rozrzucili karty do  gry. W ie le  la t 

później ten m o tyw  po jaw i się w  fikcyjnym  dziele osadzonym w  realiach w o j

ny w  W ie tnam ie . W  film ie  Czas Apokalipsy tak w łaśnie znaczy poległych, także 

cyw ilów -W ie tnam czyków  kap itan  Kilgore. Karty śm ierci nie są tak im  je d n o 

znacznym gadżetem . Także podczas drugie j w o jny  w  Iraku adm in is trac ja  Bu

sha na użytek m ed iów  sporządziła talię z poszukiwanym i irakijskim i przyw ód

cam i, asem p ikow ym  był Saddam  Husajn; a gdy schw ytano bądź zab ito  

któregoś z irackich przyw ódców , skreślano jego kartę, co rów nież ekspono

w ano w  mediach ( lis t gończy w  fo rm ie  karty). Podobną ta lię  ka rt w ypuściła  

prawie na tychm iast akcja pacyfistyczna, tym  razem z w izerunkam i Busha i je 

go gab ine tu . Karty w ykorzystuje się także do celów  pielęgnacji nos ta lg ii, na 

przykład p lakaty z I oraz II w o jny  św iatowej s tanow ią koszulki do  ka rt do  gry.

P o s t p r o p a g a n d a  i t a b u .  N i e p r a w d a  w o j n y  

n a  s r e b r n y m  e k r a n i e
Filmy dokum enta lne  pośw ięcone II w o jn ie  św iatow ej, zdaniem Bazina, nad

używają psychologii i zaufania w idza, podsuwając historię w  wersji uproszczo

nej ze względu na w ybiórczość obrazu, podporządkow anie  narracji: [ . .. ]

„Nasz um ysł posługuje się tym i e lem entam i, na pozór konkretnym i, ja k  abs

trakcyjnym i schem atam i i od tw arza  sobie bitwę idealną, m ając złudzenie, że 

można ją  zobaczyć w  sposób równie ja sn y ja k  pojedynek dw óch ludz i” (Bazin 

1963: 24). Ponadto a u to r dow odzi, iż zasada tego rodzaju film ó w  dokum en

talnych polega w  istocie na tym , „że zdjęciom nadaje się strukturę logiczną wy

kładu, a w yk ładow i -  w iarygodność i oczywistość obrazu fo togra ficznego.

W idz ma złudzenie, że przedstawia mu się w izualny dow ód, gdy w  istocie jest

to  ty lko szereg niejednoznacznych faktów , scementowanych jedynie s łowam i 135

towarzyszącymi ob razow i” (s. 2 2 -23 ). W ykład, kom entarz jest cechą, zasadą

28 V o lksbe rg , F ranc ja , 6 g ru d n ia  1 94 4  (R oe d e r 1993 : 28 ).
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film u  pedagogicznego. Tego rodzaju narracja przetrwała w  film ach dokum en

talnych, takich ja k  na przykład cykle prezentowane w  Discovery Channel: Wiel

cy wodzowie, Pola bitew, Ladzie Hitlera, Samoloty bojowe, Wojna U-bootów i inne. 

Choć niekiedy konstruowane są tak niedbale, iż zdaje się, że n iepotrzebny jest 

ani w ykład, ani jak iko lw iek „s łow ny cem ent” pom iędzy arch iw alnym i ujęciami 

m ontow anym i sprawnie i płynnie, tworzącym i samodzielne przedstawienie.

N a to m ia s t w  przypadku film u  fabu la rnego, w  schem atyczność u tw ie r

dzającą w idza w  „p raw dz ie ”  o świecie przedstaw ionym  w kracza ją  czynniki 

upo lityczn ia jące  kino. P ow ołam  się na udokum en tow any  przykład kina ko

mercyjnego w  USA, które korzysta ze w sparcia arm ii. W a rto  przypom nieć też, 

iż arm ia w  USA w  H o llyw ood  była jedną  ze świętości kina, św iętości up raw o 

m ocn ione j przez sw oistą cenzurę film ow ą , słynny Kodeks Haysa29. W  amery

kańskim film ie  i telew izji prezentowani są tak różni w o jskow i, já k  boha te ro 

wie film ó w : Ladzie honora, The Miracle o f  Morgan’s Creek, Parsz/wa 12, Złoto dla 

zuchwałych, Platon, Tylko dla orłów. W  każdym z tych fi lm ó w  ty lko  w o jsko  w y

chodzi zwycięsko, w  rezultacie akcji nadwyrężone m ora le  w raca do norm y. 

Sami żołnierze zaś mogą mieć najrozm aitsze perypetie, p rob lem y, m ogą ich 

dotykać osobiste klęski, gdy są wpisane w  honor, w  tw arz arm ii. Cenzura czę

sto dz ia ła  po to , by zachować dobre im ię arm ii.

W  pow sta łym  na podstaw ie książki (R obb 2004) film ie  dokum enta lnym  

Hollywood i Pentagon z 2003 roku pokazywane są ingerencje w  scenariusz, by

0 taki d o b ry  obraz arm ii zadbać. D oradcy w o jskow i k ie ru ją  się zasadą 90% 

-  jeśli aktorzy dobrze w yglądają  w  m undurach , s łucha ją  i szanują prze łożo

nych, to  przym ykają oczy na „d robne  grzeszki” , na przykład na w ątek rom an

sowy w  pracy (a  tego realne, n ie film ow e w o jsko  nie pop iera). Tak im  serialem 

je s t JAG  — wojskowe biuro śledcze, prezentowany w ie lo k ro tn ie  w  różnych p o l

skich stacjach, także w  państw ow ej te lew izji. W ypow iada jący  się w  d o k u 

mencie ekspert Pentagonu tw ierdzi, iż w  scenariuszu roi się od n iew iarygod

nych sytuacji (na  przykład praw nicy nie m ają kon taktu  z jeńcam i, nie dzia ła ją 

za lin ią  fro n tu , to  zadanie żołnierzy, praw nicyJA G  nie p ilo tu ją  sa m o lo tów , 

ale bez tak ich  w ą tkó w  serial byłby nieciekawy), ale pop iera  serial, k tó ry  rze

kom o przyczynił się do większego za in teresow ania naborem  do M arines

1 do samej jednostk i JAG, czyli -  spe łn ił funkcję propagandow ą. Realizatorzy 

JAG -  wojskowe biuro śledcze przestrzegają zasady, że nie w o ln o  szargać w ize

runku am erykańskiej a rm ii. D zia łan ia  cenzury są tu  subte lne, a pożytek d la

29 Kodeks ten w p ro w a d z o n o  w życ ie  w  la tach 30. w  USA. P od legały  m u także p rod u kc je  im p o r 

to w a n e  z E uropy. T w ó rc y  n ie zawsze przestrzegali założeń kodeksu , czasam i zg rabn ie  o m ija n o  n ie 

bezpieczne m o m e n ty  w  film a c h  (p o r . K ochberg  1996 : 4 2 -4 4  i n as t.; M a ltb y  1 99 6 : 6 8 -6 9 ) .
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arm ii niebagatelny. Podobne znaczenie m ia ł prezentowany w  amerykańskich 

stacjach serial typu rea lity  Profiles from the Frontline realizow any na zlecenie 

Pentagonu. O p o w ia da  on o autentycznych żołnierzach stacjonu jących i w a l

czących w  A fgan is tan ie , nie film o w a n o  jedyn ie  bezpośrednich w a lk  zb ro j

nych.

Film Szyfry wojny u jaw n ia  d ługo  ukrywane przez Pentagon fakty. O p o w ia 

da o ro li Ind ian N aw a jo , którzy w  czasie II w o jny  św iatow ej za trudn ian i byli 

ja ko  szyfranci. W styd liw ą  ta jem n icą  był nie tyle udz ia ł Ind ian , lecz to , że szy- 

fra n to m  towarzyszyli ochron iarze , którzy b ron ili nie szyfrantów , lecz szyfru. 

Polecenie d la  o b o jga  b rzm ia ło  „o ca lić  szyfr za wszelką cenę” . W  scenie, 

w  które j b oha te r film u  dosta je ten rozkaz nie użyto słow a „za b ić ” , ponieważ 

Pentagon nie w yraził zgody30. Kongres USA u ja w n ił rolę ind iańskich szyfran

tó w  w  roku 2000, ale nie ma o fic ja lnego potw ierdzenia  ze strony Pentagonu, 

że w ydano takie rozkazy. W  film ie  dokum enta lnym  jeden z ocala łych szyfran

tó w  m ów i, że ze względu na ta jem nicę w o jskow ą rozum ie, że ochron iarze  

m ieli taki rozkaz „gdybyśm y się dosta li do  niewoli i byli to r tu ro w a n i, m o g li

byśmy zdradzić szyfr” . Fabularny film  Szyfry wojny ukazuje taką  lo ja lną  posta 

wę po jm anego Ind ian ina-żo łn ierza, k tó ry  wobec towarzyszącego mu o ch ro 

niarza w ykonuje  gest przyzwolenia na w łasną śmierć.

Am erykańskie w o jsko  p o m og ło  przy realizacji f ilm u  Helikopter w ogniu, 

opow iada jącego  o koszm arnych wydarzeniach w  S om alii. W  efekcie inge

rencji w o jska  w  scenariusz, usunięto  k ilka  scen, m iędzy innym i m ów iącą 

o konflikc ie  m iędzy żołn ierzam i oddzia łu  D elta i Rangersami, kończącym się 

ostrzelaniem  przez Rangersów żołnierzy z D elty (friendly fire). Aby zadow olić  

w o jsko , zm ien iono  także nazwisko jednego z żołnierzy, gdyżjeden z uczestni

ków  akcji w  M ogadiszu kilka la t później tra f i ł do  w ięzienia za m olestow anie 

n ie letnich, a tego a rm ia  nie chcia ła  prom ow ać. Przy realizacji film u  Ludzie ho

noru w o jsko nie w spó łp racow a ło , przedstaw icie lom  Pentagonu nie p o d o b a 

ło  się, że żołnierze M arines zabili swojego kolegę z oddz ia łu . W ładze w o jsko 

we odrzuc iły  także film y  Cienka czerwona Unia („żo łn ierze m ają w ą tp liw o śc i”  co 

do sensu prow adzenia  w o jny, a takie j postaw y amerykańskie władze w o jsko 

we nie akceptu ją  i nie pop iera ją ; por. Robb 2004); Dzień niepodległości ( „d u r 

na fa b u ła ” ) oraz film  Forrest Gump („b o h a te r film u  był n ierozgarn ię ty ja k  

na żo łn ie rza” ). N ie oznacza to , że p rodukc ja  film ó w  zosta ła  zab lokow ana, 

jednak  realizatorzy musieli ponieść doda tkow e koszty.

30 P o d ob n e  p ro b le m y  z w ypo w ie d ze n ie m  znaczen ia  rozkazu m a k a p ita n  W il la rd  z f i lm u  Czas 

apokalipsy, z n ie d o w ie rza n ie m  i g rozą  p rzy jm u je  rozkaz za b ic ia  ( term inate) z b u n to w a n e g o  m a jo ra  

K urtza . .

[ P r a w d a  -  c e n z u r a  -  p r o p a g a n d a ]

rcin.org.pl



13 8

W  polskim  kinie także w  trakcie realizacji f ilm ó w  zasięgano rad konsu l

ta n tó w  w ojskow ych. Kategoria w iarygodności, zgodności z epoką, z praw dą 

historyczną była ważna d la  film u  o II w o jn ie  św ia tow ej, konsu ltanci niekiedy 

też występowali w  film ie , na przykład w  obrazie Lotna Andrzeja W a jdy  konsul

ta n t Karol Rómmel zagra ł rolę d ru g op lanow ą  ks iędza-zaw ad iaki, k tó ry  

między innym i popisuje się przed żołnierzam i znakom itą  jazda  na kon iu31.

P r a w d a  w o j n y  -  p r a w d a  o b r a z u  

( a n a l i z a  p r z y p a d k u )
Publiczność, dom agając się praw dy w ojny, oczekuje jednak  również stylizacji 

i m etafory. M ichael Ig n a tie ffw  rozdziale Honor wojownika p rzypom ina, że na j

dokładnie jszy opis po la  b itw y  przedstaw ił Henri D unan t, upraw ia jący szcze

gó lną  „tu rystykę” po polach bitwy, w  tekście Un souvenir de Solferino: zaschnię

ta  krew na ziem i, porzucone karab iny i m undury , fragm en ty  c ia ł, kości, 

po jem n ik i, konie wałęsające się między cia łam i, ranny człow iek czołgający się 

do b ło tne j, pełnej krwi kałuży, by ugasić p ragnien ie ...32

Przyjrzyjmy się, ja k  w ygląda dążenie do  p raw dy o najnow szej, „d rug ie j 

w o jn ie  irack ie j” w  narracjach w izualnych i aud iow izua lnych. Zd jęc ia  i rysun

ki w  czasopism ach i gazetach codziennych, za rów no te bieżące, czy z la t 

os ta tn ich , i te znacznie wcześniejsze (na  przykład sprzed 60 la t, z cza

sów  II w o jn y  św ia tow ej) pow o łu ją  się na sym bolikę czytelną nie ty lko  d la  wy

traw nych m edioznaw ców , ale stosują rozw iązania sem iotyczne „d la  wszyst

k ich ” . W  podw ó jnym  numerze p ism a „T im e ”  z prze łom u 2 0 0 3 /2 0 0 4  

zamieszczono duży m ate ria ł poświęcony „cz łow iekow i roku ”  -  tym razem jes t 

to  „The Am erican S o ld ie r” . W  mediach po jaw ia  się rozbieżność między pre

zentacjam i w izerunku codzienności wojska, zwłaszcza w o jska  na froncie . Si

ła  p ropagandy polega na je d n o lito śc i w izerunku, w tedy m ożna m ów ić 

o kom pleksow ym  charakterze tej prawdy. N a to m ia s t w  czasach m u ltim e 

d ió w  i ogrom nego rynku prasowego i telew izyjnego tru d n o  jednem u kra jow i 

kon tro low ać  całą św ia tow ą produkcję  -  „e fekt C N N ” dotyczy g łów n ie  w yda

rzeń nagłych i pierwszych dni w ojny, gdy na miejsce wydarzeń przybywa w ie 

le ekip -  fo tograficznych i film ow ych -  praw da niekiedy doznaje rozszczepie-

31 O  realizacji f ilm u  Lotna w y p o w ia d a  się reżyser w  zb iorze: Wajda filmy, t. 1, bez pag in ac ji, 1959 .

32 D u n a n t je s t w spó łza ło życ ie le m  C zerw onego  Krzyża, p ie rw szym  la u re a te m  p o k o jo w e j N a 

g ro d y  N o b la , w s p o m n ia n a  p raca  pacyfis tyczna  p oc h o d z i z 1 86 2  ro k u . K siążka w  a ng ie lsk im  t łu 

m aczen iu  d o s tę p n a  je s t w  In te rnec ie : h t tp :  / / w w w .k u .e d u /c a r r ie /s p e c o ll/A F S /l ib ra ry /d u n a n t. 

A u to r  książki The W arrior's  Honor... zaś, M icha e l Ig n a tie ff, o d  w czesnych la t  9 0 . XX w ieku  p o d ró 

ż o w a ł przez w ie le  te re n ó w  w a lk  (B o śn ia , W e s t Bank, A fg a n is ta n , Ir la n d ia  P ó łn o c n a ) -  z a p o m n i-  

nanych k o n f lik ta c h  d o m o w y c h  ( I g n a t ie f f ! 9 98 : 1 0 9 -1 1 0 ) .
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n ia - ja k  św ia tło  po przejściu przez pryzm at. Ponadto w  Internecie po jaw ia ją  

się także am atorskie , prywatne film y i zdjęcia wykonane przez żołnierzy.

P opularną fo rm ą  o pow iadan ia  fo tograficznego o najnowszej w o jn ie  są 

zdjęcia kon tu row e , niekiedy z zaznaczeniem g łęb i; najczęściej w  sepii, choć 

zdarzają się i doda tkow e , acz w  skrom nej gam ie barw . Takie zdjęcia zdob ią  

teksty prasowe i in te rnetow e -  także w  polskich mediach (na  przykład na 

okładce w ydan ia  specjalnego tygodn ika  „Newsweek Polska” z 20 marca 

2003). Fo togra fia  zapow iada jąca b lok tekstów  i „esej fo tog ra ficzny”  je s t ta k 

że kon tu row a , tw arz żołn ierza ujęta z p ro filu  zajm uje centra lną  pozycję, gó r

na część g łow y je s t słabo ośw ie tlona, dzięki czemu zdjęcie nabiera życia, ale 

żołn ierz je s t w  dalszym ciągu anon im ow y -  czyli typow y, to  może być każdy 

amerykański żołn ierz. Również i tu  po jaw ia  się uzupełn ia jący napis -  je s t to  

tekst na ścianie -  czterowiersz: „A  kiedy on tra fi do nieba, pow ie św iętem u 

P io trow i: »Jeszcze jeden żołnierz się m elduje, swoje ju ż  odsłużyłem  w  piekle«.

(„A n d  when he gets to  heaven, to  Saint Peter he w ill te ll, J u s t ano the r so ld ier 

reporting , sir. I’ve ju s t served my tim e in hell” , s. 3 .). Żo łn ie rz p ra w d o p o d o b 

nie je s t w  poko ju  zm arłego kolegi, na ścianie obok  napisu są dziury po gw o

ździach, k ilka  z nich zosta ło , rzucając d ług ie , piękne cienie, które stanow ią  

w ewnętrzną ramę d la  po rtre tu  żołnierza.

N a jbardzie j zaskakujący w  takiej w łaśnie stereotypow ej, banalnej -  ale 

dzięki tem u czytelnej i kom unikatyw nej -  fo rm ie  w izualnej je s t fak t, iż taką  fo 

togra fię  m ożna spreparow ać m iliony  k ilom e trów  za lin ią  fro n tu . D latego nie 

m ożna wykluczyć, iż część m ateria łu  ilustracyjnego w  przypadku tygodn ików  

i gazet s tanow ią  m a te ria ły  p ropagandow e, czy perswazyjne. W  film ie  Fakty 

i  akty jeden z b o ha te rów  podw aża w iarygodność relacji z fro n tu , opow iada  

o w o jn ie  w  Zatoce w  1992 roku: „C o  wam  pokazali? Że bom ba  spadła 

na dom ? Skąd wiesz, że nie by łz  klocków  lego?”  w  dalszej części film u  przyzna

je, iż newsa z Bagdadu, na który się pow ołu je , zrealizowano w  s tud io  na m a

kiecie wysokości 1 metra. W  przebiegu działań wojennych z roku 2003 po ja 

w ia ły  się naw et relacje na żywo z samej lin ii fron tu . Czy i takie wrażenie można 

w yprodukow ać? Jeśli nawet zaufam y relacjom telew izyjnym , to  w  przypadku 

serwisu fo tograficznego trudn ie j zweryfikować prawdziwość danych.

W  epoce ła tw e j ob ró b k i cyfrowej m a te ria łów  wizualnych nigdy nie m oż

na mieć pewności, że prezentowany ob iek t czy sytuacja są rzeczywiste, że w y

darzenia m ia ły  miejsce. W  latach 80. w  takich fo togra ficznych, artystycznych 

m istyfikacjach ce low ała  C indy Sherman, aranżow ała fo tog ra fie  w  stylu róż- 139

nych ga tunków  film ow ych  (po r. Hoy 2005: 32 1 -3 2 4 ). W  przypadku fo to g ra 

fii z fro n tu  znany je s t przypadek cyfrowego m ontażu, jak iego  d o p u śc ił się 

Brian W alsk i. „Los Angeles T im es”  zam ieścił na okładce zdjęcie cyfrow o
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„u lepszone” , z dw óch ujęć pow sta ło  je d n o , do  tego o zupełnie nowym  zna

czeniu, które nie jes t zawarte w  żadnym ze zdjęć w yjściow ych33. M an ipu lac ja  

ta  zosta ła  uznana za nieuczciwość dziennikarską, naruszenie etyki reportera 

i je j au to ra  zw o ln iono  z pracy (po r. Meyer 2006: 160). Ten przypadek zosta ł 

wykryty, je s t dobrze udokum entow any, na to m ia s t co do  innych ujęć f i lm o 

wych czy reportaży fo togra ficznych nie m ożem y mieć pew ności34, ważne są 

decyzje o d b io rc ó w  o zaufan iu  do źród ła  in fo rm a c ji35 (p o r. Eco 1995: 

103 -104 ; Fink 1988: 6 3 -6 5 ).

Tego rodzaju p rob lem y po jaw ia ją  się w  re lac jonow an iu  wydarzeń, 

do  których dostęp je s t znacznie u trudn iony . Przywołam  tu  przykład z cza

su II w o jny  św iatow ej: Kronika film o w a  w ytw órn i Universal m ów iąca o ataku 

na Pearl H a rb o r pokazuje okrucieństw o i bezwzględność Japończyków: „p o 

trak tow a li ja ko  cel w o jskow y także szkołę” (dzieciom  nic się je dnak  nie sta ło, 

atak nas tąp ił w  niedzielę, być może n ik t o tym  nie pam ię ta , a pam ię ta  się ty l

ko o zniszczeniu szkoły). W  warstw ie w izualnej zaś pokazano zbo m b a rdo w a 

ny budynek, k tó ry  w  rzeczywistości może być szkołą, b iurem , ale też koszara

m i, czym kolw iek. Poza tym  jes t to  dob ry  przykład, w  tak i sposób m ożna 

pokazać bow iem  dow olne ru iny i powiedzieć, że to  był o b ie k t cyw ilny, bo nie 

m am y m ożliw ości w eryfikacji (ile  osób z pub liczności w id z ia ło  tę szkołę 

w  H ono lu lu?  Ten budynek nie należy do  ob ie k tó w  pow ielanych w ie lok ro tn ie

33 Scenka ukazu je  siedzących Ira k ijc zykó w  i s to jące g o  a m eryka ń sk ieg o  ż o łn ie rza . N a  p ie rw 

szej fo to g ra f i i  c e n tra ln ie  ku ż o łn ie rz o w i zb liża  się c z ło w ie k  n io są cy  d z ie c k o , p a trz y  w  k ie ru n ku  

żo łn ie rza , k tó re g o  tw a rzy  n ie  w id z im y . N a d rug ie j fo to g ra fii o b a j -  i ż o łn ie rz , i zb liża ją cy  się cz ło 

w ie k  p a trzą  w  p ra w o , coś dzie je  się poza  ka d re m , żo łn ie rz  sygna lizu je  ręką, coś m ó w i d o  osoby, 

k tó re j n ie  w id z im y . N a  m o n ta ż u  zaś ten  gest k ie ro w a n y je s t ku c z ło w ie k o w i z dz ie ck ie m . Z a m ia s t 

re p o rta żu  p o w s ta ła  d ra m a tyczn a , lecz fik c y jn a  sy tuac ja . Z  ko le i w  in te rn e to w y c h  za sobach  ca ły  

zes taw  m a te r ia łó w : F rank B aker Is Seeing Believing? Resources fo r teaching about the m anipulation o f  

photographic images (s a lo n .c o m ). A u to r  zam ieszcza d w a  n ie m a l ide n tyczn e  z d ję c ia  -  ż o łn ie rza  

z c h ło p c e m , c h ło p ie c  trzym a  ka rto n  z nap isem , n a je d n y m  z n ich  czy tam y, że ż o łn ie rz  z a b ił je g o  

o jca , na d ru g im , że u ra to w a ł. Pytan ie , ja k  ro zpo zn a ć , k tó ry  o b ra z  je s t o ry g in a ln y , p ozo s ta je  bez 

o d p o w ie d z i -  co  p ra w d a  k o n te k s t -  radosne  m in y  o b o jg a  -  św iadczyć  m o gą  na  ko rzyć d rug ie go  

na p isu , ale d w u zn a czno ść  w  innych  p rzypa d ka ch  m oże być n ie ro zs trzyg a ln a . Szerzej o  p ro b le 

m ach  m a n ip u la c ji fo to g ra fic z n e j pisze W illia m  J .T . M itc h e ll (1 9 9 4 ) .

34 S zeroko na te m a t „u tra c o n e j n ie w in n o ś c i”  fo to g ra fii w e rz e  o b ró b k i cy fro w e j pisze W illia m  

J .T . M itc h e ll w  p racy  The Reconfigured Eye. Visual T ru th  in the Post-Photographic Era, a u to r  ten  p o d a 

je  p rzyk ła d y  re tu s z o w a n ia  u jęć znane  z h is to r ii fo to g ra f i i,  także  te j „ t ra d y c y jn e j”  (M itc h e ll 

1 99 4 : 2 3 -5 5 , 1 6 3 -1 8 9 ) .

35 C o n ra d  C. F ink uw aża , że w ia ry g o d n o ś ć  d z ie n n ika rska  b u d u je  się także  pop rze z  s p ro s to 

w a n ia . W  tra kc ie  p racy  d z ienn ika rsk ie j m o gą  zdarzyć się p o m y łk i, w p ro w a d z e n ie  w  b łą d  przez in 

fo rm a to ró w  i td . ,  p rz e p ro s in y  i u ja w n ie n ie  ta k ie j sy tu a c ji ko rzys tn ie  w p ły w a  na image re d a kc ji, 

d z ie n n ika rza  o ra z  s ta b iliz u je  za u fa n ie  p u b lic z n o ś c i d o  p is m a  czy s ta c ji, k tó re  p rzyzna ją  się 

d o  b łę d ó w  z w łasne j in ic ja ty w y  (p o r . F ink 198 8 : 6 5 ).
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w  m ediach, w idz musi uwierzyć ope ra to row i czy reżyserowi36), może to  au

tentyczne, a może d la  ce lów  propagandow ych spreparow ane ujęcia, w  każ

dym razie m e toda  je s t skuteczna, m ożna pokazać „straszne” czyny w roga. 

M ichael Ig n a tie ff w  książce Honor o f W arrior p rzypom ina, ja k  bardzo tru d n o  

usta lić  praw dę - „ w i d z ę  t y l e ,  i l e  m i  p o k a z u j ą ” . Przywołam 

w spom inany ju ż  przykład z audiow izua lności: film  Pasażerka M unka  pokazu

je , że N iem cy w puszczali kom isje Czerwonego Krzyża do o b o zó w  zagłady. 

Pracownicy obozu prezentowali przedstaw icie lom  m iędzynarodow ej kom isji 

wybrane, przygotowane uprzednio miejsca i sytuacje, tworzące fikcyjny obraz 

obozu.

Powracając zaś do propagandow ej funkcji fo to g ra fii, w a rto  przyjrzeć się 

n iektórym  ilus trac jom  prasow ym , w  tym reportażom  przygotowanym  przez 

amerykańskie p ism a w  czasie trw an ia  w o jny  w  Iraku w  2003 roku. Ukazując 

tru d y  żołnierskiego życia37, uzasadniając konieczność działań w  tym kraju, 

m ów ią one o problem atyzacji kon flik tu , stanow ią przykład propagandy spo

łecznej, socjologicznej. Najbardzie j charakterystycznyjest tu  num er tygodn ika  

„T im e ” z 29 g ru d n ia  2 0 0 3 /5  stycznia 2004, k tó ry  przedstaw ia The American 

Soldier ja ko  Person o f the Year( „c  złow ieka roku ” ). R ozkładów ka rozpoczynają

ca cały b lok, prezentuje rysunek tego „am erykańskiego żo łn ie rza ” w  trzech 

„w c ie len iach ” 38, w  pierwszej parze -  dwaj mężczyźni (pó łzb liżen ie  p ro f ili) , 

na pierwszym planie żo łn ierz b iały, czarnoskóry na d rug im  planie, z ty łu  zaś, 

ale za to  en face -  kobieta. Twarze wyrażają skupienie, są poważne, tonac ja  ry

sunku -  żó łtobeżow a  z de lika tnym  błękitnym  tłem . Kolejną ilus trac ją  tekstu 

N ancy G ibbs The American Soldier jes t pełna postać żo łn ierza z karabinem  

w  go tow ośc i, żo łn ie rz sto i tyłem  do w idza. Ta fo rm a  prezentow ania w ojska

36 U m b e rto  Eco p rz y p o m in a , że w  św iecie rzeczyw istym  w ażne  je s t ź ró d ło  in fo rm a c ji,  w ie rząc  

w  p rzed s taw ian e  „ fa k ty ”  o d b io rc a  p o d e jm u je  k ilka  decyzji w yn ika ją cych  ze spo łecznego  z a u fa 

n ia  (E co  1 9 9 6 : 1 0 3 -1 0 4 ) .  A u to r  p rz y p o m in a  też, że „w e d łu g  H ila re g o  P u tn a m a  is tn ie je  coś ta 

k ieg o , ja k  « językow y p o d z ia ł p racy» , k tó ry  o d p o w ia d a  sp o łe czn em u  p o d z ia ło w i w ie d zy ”  

(s. 1 0 0 ), co  m oże oznaczać , że „p rzeka zu ję  inn ym  o b o w ią z e k  p o s ia d a n ia  w ie d zy  o  dz ie w ię c iu  

dz ies ią tych  ś w ia ta  rzeczyw istego, za trzym u ją c  d la  siebie w iedzę o  p ozo s ta łe j je d n e j d z ie s ią te j” .

37 W  num erze  ty g o d n ik a  „T im e ”  z 1 7 m a rca  2 0 0 3 , p op rzedza jącym  rozpoczęc ie  d z ia ła ń  w o 

je n n y c h , z n a la z ł się n p . re p o rta ż  S im o n a  R ob in son a  Any Day Now... u kazu jący  czas o czek iw a n ia  

na  d z ia ła n ia  w o je n n e  w  Iraku  (s. 4 0  i n a s t.) . Ż o łn ie rze  w y k o n u ją  ćw iczen ia  z b ro n ią , g ra ją  w  p ił 

kę, je d e n  z n ich  g o li się, in n y  p rzy jm u je  chrzest, ko le jn y  s łuch a  m uzyki p rzed n a m io te m . F o to g ra 

fie sp o k o jn e j c o d z ie n n o śc i w  nas tępnych  ty g o d n ia c h  zo s ta n ą  za s tą p io n e  przez fo to g ra fie  b ite w 

nego chaosu .

38 N a  o k ła d c e  te g o  n u m e ru  za m ie szczo n o  fo to g ra fię  trzech  p o s ta c i: na  p ie rw szym  p la n ie  

je s t tu  k o b ie ta  (B ill ie  G r im e s ), a tu ż  za n ią  d w a j ko ledzy -  b ia ło -  i cz a rn o s k ó ry  (R o n a ld  B u x to n  

i M a rq u e tte  W h ite s id e ) .
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jest również dość częsta w  serwisach fotograficznych. Żo łn ierz, którem u m oż

na zajrzeć przez ram ię (ce low y zabieg, gra z w idzem , z dyskrecją i voyery- 

zm em ), nie odw raca się, nie w chodzi w  interakcję z w idzem , gdyż pełni waż

ną misję: zapew nia nam bezpieczeństwo.

W  środku tego tekstu zamieszczono znam ienny, p rosty rysunek -  hełm 

na łożony na kolbę karabinu (częsty sym bol śm ierci żo łn ierza, podobn ie  ja k  

krzyż). Jedynie ko lba  jest w idoczna, hełm w  kolorach zło to  brązowych, część 

tła  także -  to  barw y pustyni, barwy Iraku, gdzie toczą się dz ia łan ia  zbrojne. 

W ykorzystano prosty, może nawet prym itywny, schem at -  o to  żołn ierza sym

bolizu je karab in . Co to  oznacza? Jego ro la  sprow adza się do strzelania 

-  u tożsam iono człow ieka z narzędziem. Podpis zaś g łosi: „Każdy p lu to n  ma 

sw oją h is to rię  o kosztach w o jny  i cenie p o k o ju ” . Podpis zm ien ić może zna

czenie rysunku -  może to  nie ty lko  sym bol, a fo rm a  h o łdu  złożonego po le

głym tam , w  obcym  kraju pochow anym  bez cerem onia łu  czy naw et bez krzy

ża. Skoro m ow a jes t o h is to rii pu łku i kosztach -  takie odczytan ie  także jest 

up raw om ocn ione . Odczytanie takie może też w ynikać z w izua lne j tradyc ji, 

w  kinie am erykańskim  hełm (pusty, n iepotrzebny) sym bo lizow a ł zm arłego 

żołnierza -  podobny  przykład znaleźć m ożna w  ho llyw oodzkie j p rodukc ji Sze

regowiec Ryan w  jednej ze scen tego film u .

Fotoesej za tytu łow any A Soldieis Life („Życie żo łn ierza” ) zajm uje 14 stron, 

składa się z 7 fo to g ra fii i pokazuje w ybiórczo dz ia łan ia  w o jsk w  mieście. Ca

ły reportaż spraw ia wrażenie realizowanego z ukrycia, m ożna uważać, iż po 

w sta ł dzięki przypadkowej obecności reportera  -  pozornie n ik t z w ojskow ych 

nie pozuje, jedyn ie  mieszkanki Bagdadu (obecne na dw óch fo to g ra fia ch ) 

zwrócone są en face do reportera, ale też nie patrzą bezpośrednio w  ob iektyw , 

lecz tuż obok. Zaczyna się od pa tro lu  wyruszającego na ulice Bagdadu w  cią

gu dn ia ; drugi to  nocna w arta  przed pięknie ośw ietlonym  meczetem; sierżant 

kryje się za wozem opancerzonym , choć nie ma niebezpieczeństwa, gdyż jego 

kolega sw obodn ie  wystaje z wnętrza po jazdu, sierżant na to m ia s t prężąc się, 

prezentuje go tow ość bo jow ą. Dystans fo tog ra fa  z pierwszej fo to g ra fii je s t też 

dystansem cyw ila, czyte ln ik może się iden ty fikow ać z au to rem  -  siedzimy 

w  sam ochodzie, na ty lnym  siedzeniu, przez przednią szybę w idać  jadącego 

przed nami jeepa. Jeepjest w idoczny w  małym tró jkącie , którego boki tw orzą  

brzeg hełm u kierowcy, wycieraczka i lin ia  odgarn ię te j przez wycieraczkę w o 

dy. Czy to  sym boliczne oczyszczenie -  oczyszczanie u lic m iasta  (najgorszych 

ulic, ja k  zapewnia pod ty tu ł)?  Zagadkę w ody pom aga rozwiązać ko b ie ta zw ę - 

żem, A rabka, dom yślam y się, że um yła w łaśnie sam ochód pa tro low y. Ż o łn ie 

rze p iln u ją  porządku d la  kogoś takiego ja k  ona  -  d la  m iejscowej ludności 

w spó łp racu jące j z amerykańską arm ią, a tym  samym z now ym i w ładzam i.
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O becność arabskiej kob ie ty je s t tu  konieczna, zw iastuje norm alność w  znisz

czonym w o jną  kraju i mieście.

N astępnie a u to r fo toese ju , James Nachtwey, zaprasza czyte ln ików  

do złożenia w izyty w  irackim  dom u: odrapane ściany, na których wiszą jakieś 

obrazki łącznie z portre tem  C hom einiego, na zaniedbanym  łóżku siedzą dwie 

przestraszone kob ie ty -  może m atka  i córka. Żo łn ierz szpera w  szafce pod te 

lewizorem -  z podp isu  w ynika, że szuka bron i i „pode jrzanych zapasów  pie

niędzy” . T o  on jes t centra lną postacią zdjęcia. Kolejna fo tog ra fia  przedstawia 

naradę w  sztabie, daw nym  pałacu Udaya H usajna, o ficerow ie  przy w ie lk im  

stole analizu ją mapę skonstruow aną ze zdjęć sate litarnych. Zdjęcie w  tonacji 

brązow oszarozłote j, zbliżonej do  fron tow ych rysunków; cała grupa  w  skupie

niu, rozm ow a, w  które j n ik t nie o tw ie ra  ust, n ik t też nie patrzy w  ob iek tyw

-  g rupa  n ieśw iadom a obecności fo tog ra fa . Następne zdjęcie, zrealizowane 

w  tonac ji c iem nozie lonej opow iada  o pisaniu listu (m a ila ) do  dom u -  ośw ie

tlone są najważniejsze elem enty sceny -  popiersie żołnierza, s tó ł z lap topem  

i przenośny kaloryfer. Narzuca się uspokajające odczytanie: m im o  iż jes t da 

leko od dom u i zapewne ciężko, arm ia dba o kon tak t z rodzinam i i o samych 

żołnierzy, nie marzną!

Szósta część tego fotoeseju  ukazuje m łodego żo łn ierza w  jego poko ju , 

dobrze ośw ie tlonym  i dobrze zabezpieczonym -  tuż za oknem  ustaw iono  

ścianę z w o rk ó w  z piaskiem , k tó ra  chron i przed ostrzałem  m oździerzowym , 

ja k  głosi podpis. Ściana z w o rkó w  je s t „o sw o jo n a ” dzięki fo to g ra fii zatkniętej 

za szybę oraz bardzo ko lo row ej i wesołej maskotce. N a sąsiedniej ścianie zaś 

w isi p laka t z roznegliżow aną kobie tą . Żo łn ie rz  gra na gitarze elektrycznej 

- je s t  tu  praw ie ja k  w  dom u . O s ta tn ia  fo to g ra fia  znów  w  m rocznej tonac ji

-  w yprow adza nas na zewnątrz -  o to  żołnierz na warcie. C iem na zieleń ca ło 

ści je s t rozśw ie tlona  seledynow ym i, niemal symetrycznymi p lam am i, ja sn o 

z ie lone , z o d ro b in ą  różu; ta k  zaaranżow ane ośw ie tlen ie  w yd o b yw a  dw a 

zasadnicze e lem enty kom pozycyjne fo to g ra fii -  karabin maszynowy wycelo,- 

w any w  ciem ność i sylwetkę żołn ierza, k tó ry w  pozycji klasycznej go tow ośc i 

do strzału pali papierosa. O taczająca jego głowę jasna chm ura  to  nie „au re 

o la ” , lecz w łaśnie dym z papierosa.

Ten zestaw fo to g ra fii odw o łu je  się do stereotypow ych wyobrażeń o ar

m ii i życiu w  okupow anym  mieście -  k o n tro la  u lic  i m ieszkań39, czuwanie,

39 Ż o łn ie rze  d z ia ła ją  n iek iedy  ja k  p o lic ja n c i, na p rzyk ład  p ro w a d z ą  -  n a  rozkaz w ła sn e go  d o - 143

w ó d z tw a  -  p rzeszukan ia  w  d o m a c h  i m ieszkan iach  lud n o śc i o ku p o w a n y c h  k ra jó w  czy też k ra jó w  

o b ję ty c h  w o jn ą . T a k ie  z a c h o w a n ia  są także p reze n to w an e  w  przekazach w iz u a ln y c h  i a u d io w i

zu a lnych . N a  p rzyk ła d , w  fi lm ie  Pluton o d d z ia ł przeszukuje w ioskę , ja k  zauw aża  g łó w n y  b o h a te r,

C hris , „zaskoczy liśm y ich , n ie zdążyli uc iec” . Ż o łn ie rze  am erykańscy narusza ją  p ryw a tn o ść  m iesz-

I P r a w d a  -  c e n z u r a  -  p r o p a g a n d a ]
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także czas w o ln y  zwykłych żołnierzy oraz narady -  w  samym cen trum  repo r

tażu, w  sercu o p o w ia d a n ia  (4. fo to g ra fia ) są bow iem  osoby dow odzące, 

ważne w  systemie w ładzy. A zatem  to  żołn ierze p o ko ju , n igdzie nie w idać  

w roga, nie ma też strzelania, zab ijan ia , krw i; żołnierze ukazani w  trakcie  w y

konyw ania  ru tynow ych , codziennych czynności. Bardzo spoko jnym  w yda

w ać się może zawód żołnierza. Takie wrażenie pog łęb ia  jeszcze je d n a  jakość 

-  oczekiwanie -  wyraziste na fo to g ra fii ukazującej ch ło p aka  z g ita rą . W  ta 

kiej w izua lne j aranżacji życie żołnierza nie je s t luksusowe czy rozkoszne, ale 

nie je s t też ta k  dram atyczne, ja k  tw ierdzą pacyfiści. Ż o łn ie rz  pozosta je indy

w idua lnośc ią , ta  osobność je s t zachow ana, co je s t dość zaskakujące, gdyż 

służba w o jskow a  w ym aga w yzbywania się pryw atności: w  koszarach w sp ó l

ne łaz ienki, s to łów ka , sale z łóżkam i i skrom ną ilośc ią  p ryw atnych rzeczy. 

Taki obraz przekazywały o wojsku na przykład film y  am erykańskie z różnych 

la t Stqd do wieczności, Szeregowiec Benjamin czy C. I.Jane. N a  fo to g ra fia ch  zaś 

panuje pe łna sw oboda , sam odzie lność, nie m a też natarczywej obecności 

innych osób40. Uzyskano obraz prawdziw ego żo łn ierza ku ltu ry  in d yw id u a li

zm u. M ożna  jedyn ie  spytać, gdzie się podz ia ło  „b ra te rs tw o  b ro n i”  i „k o m 

pan ia  b ra c i” ?
Portret plutonu to  ko le jna część m a te ria łów  pośw ięconych „po s ta c i ro 

ku ” . Tekst pokazuje: „ ja k  tuz in  żołn ierzy -  przepracow anych, pod obstrza 

łem , nerwowych, dum nych -  ściga rebe lian tów  i stara się pozostać przy życiu 

w  jednej z wstrętniejszych dzieln ic Bagdadu” -  piszą autorzy Romesh Ratne- 

sar i M ichael W e isskop f (Ratnesar, W e isskop f 2004: 57). Fo tog ra fią  w p ro -

ka ń có w , p lą d ru ją  w ręcz ich m ieszkan ia ; znaleźli b ro ń  i o g ro m n e  ilośc i ryżu. A  w  zw iązku  z p o d e j

rze n ia m i o  s y m p a tyzo w a n ie  m ie szka ń có w  z k o m u n is ta m i -  p a lą  w io skę . P ło n ą  d o m y , p ło n ie  

żyw ność, m ieszkańcy s ta ją  się b ezd o m n ym i u ch o d źca m i. Przekazy p raso w e  i te lew izy jne  p o c z ą t

ku XXI w ie ku  p o ka zu ją , iż b a rd zo  p o d o b n ie  z a c h o w u ją  się A m e rykan ie  w  Iraku  w  ra m a ch  „m is ji 

s ta b iliz a c y jn e j” . In fo rm u ją  o  tym  liczne  fo to g ra fie  p raso w e  (n a  p rz y k ła d  ilu s tra c je  a r ty k u łu  

P o tra ito fa  Platoon  a u to rs tw a  R om esha R atnesara  i M ic h a e la  W e is s k o p fa , „T im e ” 29  g ru d n ia  

2 0 0 3 /5  s tyczn ia  2 0 0 4 , s. 5 7 -7 3 ) .  M o ż n a  spytać, czym  ró żn ią  się te p rzeszu k iw a n ia  o d  przeszu- 

ka ń , ja k ic h  d o p u szcza ło  się g e s ta p o  w  o k u p o w a n e j E u rop ie?  Ja kość  m o ra ln a  tych  czynów , 

w  ska li ca łe j w o jn y je s t  ta k a  sam a; m im o  że nie m o żna  p o ró w n y w a ć  d z ia ła ń  na  z lecen ia  H it le ra , 

c z ło w ie k a , k tó ry  zn iszczy ł p ó ł  ś w ia ta  z p o le c e n ia m i G eo rge ’ a W . B usha  ( je d n a k  w  p ro je k ta c h  

g ra ficzn ych  akc ji p a cy fis tyczn e j W A R . C a m p a ig n  o n  Ira q  P o s te r E x h ib it io n  p o ja w ia  się ta k i 

w ła ś n ie  m o ty w  -  p o ró w n a n ia  B usha  i H it le ra  ( h t tp : / /w a r .m in ia tu r e g ig a n t ic .c o m /). Z  n a r ra 

c ji a u d io w iz u a ln y c h  w y n ik a , że rew iz je  d o k o n y w a n e  przez g e s ta p o  na jczęśc ie j ko ń c z y ły  się 

a re s z to w a n ia m i i o b o ze m  a lb o  śm ie rc ią  (se ria l Stawka większa niż życie). N ie  w ie m y ja k ie  za koń - 

1 4 4  czenie  m a ją  rew iz je  w  d o m a c h  ira c k ic h , o  e fe k ta ch  p o s z u k iw a ń  „ te r ro ry s tó w ”  k u ltu ra  w iz u a l

na  na  razie  m ilczy .

40 R o b e rt Graves w e w s p o m n ie n ia c h  z I w o jn y  ś w ia to w e j p isa ł: „T o , że n ig d y  n ie  je s t się sa

m e m u, je s t tym  czego n a jb a rdz ie j n ie lu b iłe m  w  w o js k u ; zm uszony  d o  życia  i s p a n ia  w ś ró d  ludz i, 

k tó rych  to w a rz y s tw a  w  w ie lu  p rzypadkach  o b c h o d z iłb y m  z d a le k a ”  (G raves 1 92 9 : 281 ).

[ P r a w d a  j a k o  o r ę ż  p r o p a g a n d y ]
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wadzającą w  tekst je s t p o rtre t czarnoskórego żołnierza, ze wzrokiem  skiero

wanym ku górze, p o rtre t jes t uw znioślony także dzięki perspektywie ukazują

cej żołnierza od do łu . Zdjęcie nocne, ale utrzymane w  tonac ji sepia-brąz. Le

wa część tw arzy je s t ośw ie tlona , rzęsy rzucają cień -  regularne rysy i lekki 

zarost... to  sierżant M arque tte  W hiteside z p lu tonu  zwanego T om b  Raiders, 

k tó rem u pośw ięcone będą również następne strony i dw a kolejne zdjęcia.

P luton zawdzięcza przydom ek akcji na cm entarzu, podczas której odna lez io

no ukryty tam  arsenał. P luton w  obecnym składzie jes t przedstaw iony na m a

leńkich portre tow ych  fo tog ra fiach  z podpisem  wykazującym dane osobowe: 

nazwisko, w iek, stop ień -  12 m in ia tu row ych  fo tog ra fii po rtre tow ych  tw orzy 

szlaczek nad lo tn iczym  zdjęciem terenu dzia łan ia  i zaznaczeniem ważnych 

p u n k tó w  -  m iędzy innym i m iejsca śmierci sierżanta Colgena. Jemu też p o 

święcony je s t fragm ent tekstu i w spom nien iow e zdjęcia -  w  tym  zdjęcia rodz i

ny, podobn ie  ja k  w  przypadku prezentacji poszczególnych żołnierzy p lu tonu .

Za rów no  fo to g ra fie , ja k  i tekst p róbu ją  przybliżyć czyte ln ikow i całą grupę, 

ukazując ich wzajemne oddan ie  i efektywną w spółpracę. W  tym  miejscu na

leży się m ała dygresja. Zaskakującym wyjaśnieniem praw  lo ja lności grupow ej 

może być teza K onrada Lorenza. W  pracy Regres człowieczeństwa pisze on, iż 

„o p tym a ln a  liczba związanych ścisłą przyjaźnią cz łonków  grupy wynosi jede 

naście” . Tylu zaw odn ików  liczy sobie na przykład drużyna piłkarska, a w  przy

padku p lu to n u  11 osób pow inno  zachować w ierność w obec dow ódcy i p o 

zostałych kom panów . A u to r wyjaśnia: „N o rm a ln y  człow iek przestrzega tych 

przykazań z natura lne j skłonności w tedy, kiedy jego zachowanie dotyczy oso

bistych przyjació ł. Przyjaciela się nie ok łam uje i nie okrada, nie pożąda się je 

go żony, a już  z pewnością się go nie zabija. Dziesięcioro Przykazań traci swo

ją  zasadniczą m oc oddz ia ływ an ia  dop ie ro  w  m iarę w zrostu anon im ow ośc i 

ludzkiego społeczeństwa” (Lorenz 1986: 214). Jak zatem m ożna rozum ieć tę 

zbieżność?

Tekst Nancy G ibbs The American Soldier jes t pełnym nam iętności p ro p a 

gandow ym  m ateria łem  wysław ia jącym  ch lubną  kartę żo łn ierza am erykań

skiego. Z tekstu w ynika, iż społeczeństwo uw ie lb ia  arm ię i żołnierzy, jeden ze 

ś ró d ty tu łó w  zaś głosi: „W a lka  o pokój wym aga różnych cech i um iejętności 

od amerykańskich żołnierzy: nie ty lko  odw agi, ale i lo ja lnośc i; nie ty lko  siły, 

ale i de lika tnośc i” -  ładne hasła m ia łko  jednak w yglądają na tle tego, co owi 

żołnierze roku ro b ili w  obozach jen ieckich. W  tym samym roku 2003, k tó ry  

„T im e ” o g ło s ił rokiem  amerykańskiego żołn ierza, inna ekipa -  strażnicy 145.

w  w ięzieniu w  Iraku znęcali się nad jeńcam i. Sprawa wyszła na ja w  w  kw ie t

niu 2004 roku, lecz do ak tów  przemocy dochodziło  od października do  g rud 

nia 2003 roku w  więzieniu w  Abu G hra ib  pod Bagdadem. Pisano pełne obu -

( P r a w d a  -  c e n z u r a  -  p r o p a g a n d a ]
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rżenia ra p o rty  w  gazetach i czasopism ach o „bestia lsk im  tra k to w a n iu ”  je ń 

ców , podkreślano też, że strażnicy byli zachęcani do  tak ich  n iem ora lnych 

działań przez p racow n ików  w yw iadu. Ilustracją  najczęściej było zdjęcie stosu 

nagich c ia ł ludzi z g łow am i w  w orkach, na nich p o k ła da ła  się uśm iechnię ta  

m łoda  kob ie ta , za tą  grupą sta ł inny żołnierz, także uśm iechnięty, unoszący 

kciuk prawej ręki z wyrazami uznania. Zdjęcie je s t n ieostre, w ykonane am a

to rsk im  aparatem , scena ujęta jes t w  jasnym  korytarzu, z boku na podłodze 

leżą w  rządku ubran ia  w ięźniów. Ten „ t r iu m f”  amerykańskiej a rm ii ma fin a ł 

w  sądzie, w styd liw y „e p izo d ”  zosta ł um ie ję tn ie  w yciszony i w ypa rty  poprzez 

inne, mniej drastyczne wydarzenia.

M ożna się też zastanaw iać, czy któreś z w ym ienionych powyżej zdjęć sta

nie się ikoną? Powtarzanie fo to g ra fii m ów iącej o oba lan iu  p o m n ika  H usa j

na, może s tanow ić  przykład poszukiw ania  w izua lnego sym bolu  tej w o jn y  

(w a rto  by łoby je d n ak  ukazać całe t ło , cały plac i oko liczności w o jn y41). 

W  tym w ypadku zdjęcie jes t symbolem błyskawicznego, ale też sym boliczne

go oba len ia  dyk ta to ra , który zosta ł schwytany p ó ł roku później. Zd jęcia  z ba

dań lekarskich Saddam a Husajna też są znam ienne -  m ów ią  o upokorzeniu 

człow ieka, też były często przedrukowywane42.

41 Część lu d n o śc i cyw ilne j o p u ś c iła  B agdad , s p od z ie w a jąc  się d z ia ła ń  w o je n n y c h , na p lacu , 

na  k tó ry m  s ta ł ten  p o m n ik , Ira k ijc zykó w  b y ło  ta k  n a p ra w d ę  n ie w ie lu , n a to m ia s t te lew izy jne  o b 

ra zow a n ie  i fo to g ra fie , k tó re  „p rz y ję ły ”  się w  pras ie , m ó w ią  o  z a d o w o lo n y c h  z te g o  t łu m a c h . 

W  In te rn e c ie  m o żn a  b y ło  zobaczyć p a n o ra m ę  p lacu  z g a rs tką  ludz i.

42 N a ty c h m ia s t też p o d c h w y c o n o  m o ty w  „z a ro ś n ię te g o ”  d y k ta to ra  i znane j f irm y  p ro d u k u 

ją c e j p rz y b o ry  d o  g o le n ia , ze s ta w io n o  zd ję c ia  H u sa jn a  z fo to g ra f ią  L u c ia n o  P a v a ro ttie g o  

w  szczególnej re k la m ie  („B e fo re  a nd  a fte r ” ). Ten m o n ta ż  ro z p o w s z e c h n ia n o  na  w ie lu  s tro n a ch  

in te rn e to w y c h , także p ryw a tn ych .
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D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  
P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y

Propaganda słusznej w o jny  obejm uje propagandę zewnętrzną i wewnętrzną: 

tę skierowaną do w łasnych obyw ate li i tę przeznaczoną na arenę m iędzyna

rodow ą. Na arenie m iędzynarodow ej zadania  p ropagandy znów  się dzielą: 

z jednej s trony  -  p ropaganda  p rzypom ina o sojuszach m iędzy rozm aitym i 

kra jam i, a z drug ie j -  p róbu je  os łab ić m orale w roga. Przyjrzę się po d s ta w o 

wym zadan iom  i g łów nym  kierunkom  propagandy w  czasie w o jny, używając 

przekrojowego m ateria łu  w izualnego i audiow izualnego z w ielu zaangażowa

nych w  dzia łan ia  zbro jne kra jów.

P ropaganda aktyw na w  ram ach wewnętrznej oznacza m obilizac ję , w e

zwanie do  ob ro n y  ojczyzny czy interesów państwa; p rzypom ina o sojuszach, 

ukazuje pow ody zaangażowania w  w ojnę. Taka p ropaganda korzysta z osią

gnięć wstępnej socjo logicznej propagandy, k tó ra  m ogła trw ać wiele la t, nie- 

kiedyjedyn ie  miesięcy, zanim  w o jna  sta ła się faktem . W  aktywnej p ropagan

dzie zewnętrznej na arenie m iędzynarodow ej także po jaw ią  się w izualizacje 

zapewniające o sojuszach oraz deklaracje w łasnych m ożliw ości, za jm uje się 

ona także odstraszaniem  w roga.

W  czasie trw a n ia  w o jny, p ropaganda  m ów i o konieczności w sparcia  

działań -  g łów n ie  zachęty do w alki już  zm obilizow anych żołn ierzy oraz fro n t 

dom ow y zachęca się do  udziału finansowego oraz wyrzeczeń. Tu m ożliwości 

są ogran iczone, n a to m ia s t m otyw y w izualne zależą od rozw oju sytuacji 

na froncie , wykorzystywane są na bieżąco sytuacje bohaterstw a, bestia lstw a 

-w za le żn o śc i od potrzeb i okoliczności kon flik tu .

W a rto  zacząć od p rzypom nien ia  koncepcji słusznej w o jn y 1. H erfried 

M ünk le r p rzypom ina , że „te o ria  w o jny  spraw ied liw ej ma na celu sam oupo- 147

1 N ie m a  tu  m ie jsca  na rozw ażen ie  h is to r ii w o jn y  s p ra w ie d liw e j, w a r to  p rz y p o m n ie ć , iż w y

w o d z i się z k o n c e p c ji p isa rzy  ch rześc ijańsk ich , na p rzyk ład  św ię ty  A u g us tyn  „z d e c y d o w a n ą  o d 

m ow ę  ch rześc ijań sk ich  p a c y f is tó w  z a s tą p ił [ . . . ]  a k ty w n ą  p os łu g ą  ch rześc ijań sk ie go  ż o łn ie rz a ”

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j "  w o j n y ]
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ważnienie, ja k  również sam oograniczenie wyżej sto jącej lub uważającej się 

za wyżej s to jącą  cyw ilizacji w  stosunku do zasadniczo n ie rów nych, określa

nych dlatego chętnie jako  «dzicy» albo «barbarzyńcy»” (M ü n k le r 2004: 84). 

Tej teorii towarzyszy zazwyczaj przekonanie o równości stron spokrew nionej, 

jego zdaniem , z ideą świętej w ojny. Spraw ied liw ość należy do  tych w artości 

czy cn ó t niepełnych, które bardzo ła tw o  ulegają wypaczeniu (S tróżew- 

ski 1992: 125). R obert L. Holm es pisze, że „tym , co m ożem y nazwać spra

w ied liw ośc ią  w  rozliczeniu w o jny  (przez co rozum iem  uspraw ied liw ien ie , 

słuszność (justifiability) przemocy, zab jania  i destrukc ji, ja ko  że s tanow ią  czę

ści składowe natury dzia łań w o jennych), jes t koniecznym  w arunk iem  obu 

spraw iedliw ości w  prow adzeniu w o jny  (ius in bello) i spraw ied liw ością  w  ucie

kaniu się do w o jny  (ius ad bellum)2”  (H o lm es 1992: 228). Holm es p rzypom i

na, iż „te o rii w o jny  spraw iedliw ej, w  je j historycznej i współczesnej fo rm ie , nie 

uda ło  się uczynić spraw iedliwości zasadniczym m ora lnym  prob lem em  w  uza

sadnian iu  w o jn y ” . T eoria  w o jny spraw iedliw ej w ie lo k ro tn ie  byw ała krytyko

wana. M ichael W alzer w  kilku pracach rozważa ten tem a t, p rzypom ina, iż je 

den z m ożliwych p u n k tó w  w idzenia  na koncepcję w o jn y  spraw ied liw e j 

zarzuca je j m ora lne uspraw ied liw ian ie  w o jny, poniew aż „Zac ie ram y p ię tno , 

jak ie  zawsze pow inno  na sobie nosić zabijanie, n ieodm ienn ie  i z kon ieczno

ści związane z w o jną . Określając kryteria oceny w o jn y  i je j p row adzenia , 

um ożliw iam y wydawanie op in ii przychylnych” (W alzer 2006: 8).

James T u rn e rjo h n so n  podkreśla, że w  zachodnie j tradyc ji m ora lne j je 

dyną słuszną przyczynę do użycia siły była o b ro n a  i zachow anie w artości: 

„K lasycznie uzasadnia się użycie siły w  odpow iedz i na zagrożenie czterem a 

sposobam i: o b r o n a  n i e w i n n y c h ,  uzdraw ianie czegoś źle p o jm o w a 

nego, u k a r a n i e  z ł a ,  ob ro n a  w obec bezprawnych a ta kó w ” (T u rne r 

Johnson 1992: 5 7 )3. Propaganda w izua lna  podkreśla zatem  cierp ienie w ła 

snego narodu, zmierza do  w ytw orzenia postaw , w  których użycie przemocy, 

także zbro jne j, okaże się uzasadnione. Często „o b ro n ie  n iew innych” tow arzy

szy wskazanie absolutnego zła, którego ucieleśnieniem staje się w róg. Takim  

klasycznym przykładem uosobien ia  zła w  w yobraźn i zb io row e j m an ifestu ją -

(W a lz e r 200 6 : 1 7). Z  kole i w  p ism ach  Ś w iętego Tom asza  zna jdz ie  się od rzu ce n ie  p om ys łu  o  sp ra 

w ie d liw o ś c i w o jn y  re lig ijne j u rw a lon e  przez późnie jszych m yś lic ie li, co  p rz y p o m in a  M icha e l W a l

zer „K lasyczne  je s t s tw ierdzen ie  V ito r ii:  «R óżn ica  re lig ijn a  nie m oże być przyczyną w o jn y  sp raw ie 

d liw e j» ” (s. 1 8 ).

2 M ic h a e l W a lz e r p ro p o n u je , by d o  tych  d w ó ch  p o jęć  d o d a ć  k o le jn e  „ius post bellum  (s p ra 

w ie d liw o ś c i p o  w o jn ie ) ”  (W a lz e r 2 00 6 : 1 2 ). Z o s ta w ia  się b o w ie m  n ie ro zs trzyg n ię te  sp raw y  tuż  

p o  w o jn ie , zw iązane  z za p ro w a dza n ie m  p o k o ju ...

3 Tu  m e r Jo hn so n  uw aża, że s a m o o b ro n a  też nie je s t w  tym  ko n te kśc ie  w a r to ś c ią  a b s o lu tn ą  

(T u rn e r jo h n s o n  1 99 2 : 5 8 -5 9 ) .
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cej się w  p rodukc jach  m edia lnych by ł nie ty lko  H itle r, ale i wszyscy naziści, 

niekiedy też „wszyscy N iem cy” . N a to m ia s t takie ujęcie -  „o b ro n a  n iew in 

nych”  -  czyni nieme założenie, że sąjakieś grupy, które są „w in n e ” , tak im  za

pewne ob ro n a  się nie należy. Kara za z ło, tak  typow a  d la  kato lick ie j tradycji 

(w ie lu  świętych w alczyło  ze złem i tym , co złe -  na przykład św. Jerzy, k tó ry  

jes t ważnym m otyw em  w izualnym  I w o jny  św ia tow ej) przez a u to ra  je s t uw a

żana za najsłabsze z uzasadnień. Karcenie może bow iem  się zm ienić w  walkę 

ideo log iczną i tak  napraw dę s tanow ić może karanie nie tyle zła, co różnic.

Z kolei z d rug im  sposobem , uzdraw ianiem  m ora lnym , w spó łg ra ją  wyjaśnie

nia w o jny  prewencyjnej (s. 5 7 - 60); tak  też tłum aczy ł a tak na Irak w  2003 ro 

ku prezydent George W . Bush, choć w  jego retoryce po jaw ia ła  się i koniecz

ność niesienia w o lnośc i Irakijczykom  (czyli w  „o b ro n ie  n iew innych ” ), 

i ukaran ia  tyrana, a naw et -  zagrożenie d la  Ameryki się po jaw ia ło  i ochrona  

bezpieczeństwa państw a, co wyśm iew ały różne antyw ojenne produkc je , na 

przykład film  M ichaela  M o o re ’a Farenheit9 /11 .

A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  

w o b e c  w o j n y .  P r o p a g a n d a  a k t y w n a

N astro je  podn ios łe , pa trio tyczne, entuzjazm w obec dzia łań fro n to w ych , 

w rogość w obec n ieprzy jac ió ł itp . przekładają się na m otyw y w izualne, które 

s tanow iły  „p o s p o litą  am un ic ję ” p ropagandow ą  w  aktywnych kam paniach 

w ojennych różnych kra jów  w  ciągu XX w ieku. Ponieważ „O d  T ro i do  M osta- 

ru toczy się ta  sama w o jn a ” (Pérez-Reverte 2001: 1 00), nie będzie zaskocze

niem, że przeciwne strony używają bardzo podobnych rozwiązań w izualnych, 

gdy trw a ją  p rzygotow an ia  lub g d y ju ż  toczy się w ojna.

Postawy i nastroje społeczne niezbędne do prow adzenia w ojny, postaw y 

wobec działań fron tow ych  kszta łtu ją się niekiedy spontanicznie (są wynikiem  

uprzedniego dz ia łan ia  wstępnej p ropagandy socjo log icznej), nie ty lko  te po 

pierające w o jnę , ale też przeciwko w o jn ie , tak  ja k  na przykład na począ t

ku XXI w ieku in te rne tow e akcje pacyfistyczne4. Częściej je d n ak  budow anie  

nas tro jów  je s t zorganizow anym , p lanow anym , celowym dzia łan iem  (p ro p a 

ganda po lityczna). „W a rto ś c i”  szczegółowe ( „o  co walczym y” ) i wykorzysty

wane przez apa ra t p ropagandow y m otywy w izualne w ynika ją  z konkretnego 

ko n flik tu  m ilita rnego , sytuacji m iędzynarodow ej, c e lo w i potrzeb uznanych 

przez „czynnik i o fic ja lne ” . Z różn icow anie dotyczy na przykład rekru tac ji, we- 149

4 N a  p rzyk ład  z a in a u g u ro w a n y  w  m arcu  2 00 3  ro ku  p ro je k t W A R . C a m p a ig n  o n  Iraq  P oster

E x h ib itio n : h t tp : / /w a r .m in ia tu re g ig a n t ic .c o m /.
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zwania cywilnego społeczeństwa i s ił zbro jnych do m ilczenia i ostrożności czy 

zapotrzebow ania  na ręce do pracy na „fronc ie  d o m o w ym ” .

N ie w ia d o m o  je d n ak  (o  czym ju ż  była m ow a), ja k a  je s t skuteczność 

p ropagandow ych w ysiłków . Jak mierzyć wpływy? Czy liczbą o c h o tn ik ó w  na

leżałoby rozliczyć kam panię rekrutacyjną? Czy na przykład najsłynnie jszy 

p la ka t p ropagandow y XX w ieku, pochodzący z czasów I w o jn y  św ia tow ej 

„p la k a t lo rd a  K itchenera” m ożna rozliczyć z naboru  do  a rm ii brytyjskiej? 

(Jow ett, O ’D onnell 1988). Czy też może z popu la rnośc i m o tyw u , z ilości na

śladować? A może obecność w  kulturze popu la rne j końca XX w ieku św iad

czy o jakości m otywu?

„ A  co t y  z r o b i ł e ś  d l a  k r  aj  u ? ” A k t y w n a  p r o p a g a n d a  

w e w n ę t r z n a :  o b o w i ą z e k  i p o ś w i ę c e n i e
W artośc i, jak ie  w iążą się z obow iązkiem  i poświęceniem, są bardzo oczywiste 

-  ojczyzna, rodzina , w spólne d o b ro , w o lność i bezpieczeństwo. S tanow ią  

zb ió r nadrzędnych w artośc i-m otyw acji skłaniających do  w a lk i z w rog iem .

N aw o ływ an ie  do  udzia łu  w  w o jn ie  może w yg lądać do s ło w n ie , o czym 

św iadczy przykład z A us tra lii czasu I w o jn y  św ia tow e j ( fo t. 38 , w k ła d k a )5. 

R ekrutacja  nie zawsze je d n ak  była jednoznaczn ie  w izua ln ie  o rgan izow ana , 

naw et w  A u s tra lii, na przykład inny p la ka t z rysunkiem  w ie lk iego  kangura  

m ów i: „A u s tra lia  ob ieca ła  Brytan ii 50 000 następnych ludz i, czy pom ożesz 

nam  do trzym ać o b ie tn ic y ” . A le to  pytan ie  nie kończy się g ra ficznym  zna

kiem zapy tan ia  (zresztą, co ciekawe, p ią tka  skryła  się za kangurem , 

na pierwszy rzut oka  w ygląda, że m ow a je s t o samych zerach, s łowem  -  to  

n iezbyt udany p ro jek t, podobn ie  ja k  sporo  innych p la ka tó w  ta m tego  okre

su; w a rto  p rzypom nieć, że p ropaganda  w izua lna  o m asow ym  charakterze 

w ówczas d o p ie ro  „ra czko w a ła ” ). Ten brak p y ta jn ika  m a lik w id o w a ć  w ą t

p liw ośc i. W  tle  zaś m aszerują żołn ierze z podn ie s io n ym i b a g n e ta m i, są 

„n ie zn a n i” , pozbaw ien i cech charakterystycznych, bez tw arzy, ich sylwetki 

m ajaczą na czerwonym  tle. Żo łn ie rzy je s t bardzo w ie lu , na pierwszym p la 

nie jeden z nich zo s ta ł w yróżn iony  ro zm ia ram i, lite ry  tw o rzą  sy lw e tkow ą 

czarną kom pozycję  z żo łn ie rzam i, w  p ro jekc ie  p o ja w ił się rów n ież w s p o 

m n iany ju ż  „n ie za w o d n y ” kangur (S tan ley [re d .] 1 983: 3 0 ). W ezw anie  to  

w yraźnie podkreś la  wagę m is ji, k o lo r czerw ony to  nie ty lko  krew , to  apel, 

ja ko ść , k tó ra  uk ie runkow u je  i zw raca uwagę (p o r. G ross 1990 : 6 5 -6 6 ;

150 Bovée, Arens 1989: 299).

5 W  p rzypa d ku  tego  p la k a tu  z n a n y je s t ryso w n ik  -  H . M . B u r to n , k o p ię  p la k a tu  zam ieszczo

no  w : S ta n ley  ( re d .)  198 3 : 26.
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O m ó w io n e  powyżej p ro jek ty  graficzne są typow e d la  p r o p a g a n d y  

a g i t a c j i ,  p ropagandy m obilizacji czasu w ojny. W aga m isji w a lk i za ojczy

znę i d la  ojczyzny po jaw ia  się jednak przede wszystkim  w  w ypow iedziach 

p rzyw ódców  i kom entarzach m edia lnych w  każdym z k o n flik tó w  i w o 

jen XX w ieku. N a to m ia s t w  przekazach propagandow ych po pierwsze wska

zuje się, o co w a rto  walczyć, po drugie -  wzywa się obyw ate li do  pod jęc ia  w y

siłku w  celu ra tow an ia  ojczyzny (wszelkie akcje rekrutacyjne do  w ojska 

i m otyw ujące „ f ro n t  d o m o w y” ); po trzecie zaś rozlicza się społeczeństwo 

z udziału w  zaangażowaniu w  w ojnę, czyli z tego, co zosta ło  do tej pory w y

konane.

„T a to , co ty  robiłeś na w o jn ie? ”  T o  zapytanie tow arzy

szyło brytyjskiej kam pan ii agitu jącej do  udzia łu w  I w o jn ie  

św iatow ej. Było wówczas bardzo popu larne, pierwsza, tak 

w łaśnie za ty tu łow ana  książka What did you do in the war dad

dy? pow sta ła  w  1 91 6 roku i rozpoczęła akcję p ropa g a n d o 

wą. Po I i II w o jn ie  św iatowej tak  ty tu łow ano  w spom nien ia , 

również ta k  za ty tu łow ano  h istorię  p lakatu p ropagandow e

go (por. Stanley [red .] 1983; Sheridan 1993; Reichel 1 989).

O braz towarzyszący tym  s łow om  (zob. fo t. 39) m ów i o ro 

dzinie: w  poko ju , przy fo te lu  o jca chłopczyk bawi się żo łn ie 

rzykami w  czerwonych m undurach (przypom ina jącym i 

gw ard ię  kró lewską w  Londynie), je s t też arm atka , a dziew

czynka czyta książeczkę, patrzy na ta tus ia  -  pokazuje jakiś _ _
7 r  /  r  J J Fot. 3 9 . Tato, co robiłeś na woj-

własny rysunek6. P lakat by ł wyrzutem  sum ienia, w o łan iem  me? Amerykański plakat rekru-
o w łaściw ą postawę -  czynnego udziału w  dzia łan iach w o- tacyjnyz czasów I wojny świa-

jennych, by m ożna było z dum ą spojrzeć dzieciom  w  oczy, tOWej

opow iada jąc o ob ron ie  do m u , ojczyzny, cywilizacji.

Poświęcenie oznaczało przede wszystkim udz ia ł dorosłych  ( „ ta tu s ió w ” 

w łaśnie) w  dzia łan iach w ojennych, ale poświęcenie to  także wewnętrzna zgo

da m atki na wysłanie dzieci na wojnę. S traty w  takich w ypadkach są n ieun ik

nione. Plakaty następnej w o jn y  św iatow ej m ów iły  o dzieciach czekających 

na swoich o jców , najczęściej p ro jekty te (pochodzące na przykład z USA czy 

Kanady) przygotow yw ane były na rzecz zb ió rk i p ieniędzy w spom agających 

dz ia łan ia  fron tow e .

Em ocjonalizacja propagandy poprzez różne oblicza pośw ięcenia była ty 

powym  zabiegiem obu w ojen św iatowych. Przywołam w  tym miejscu „g w a łt”  151

6 R e p ro d u k c ja  p la k a tu  z n a la z ła  się także na o d w ro c ie  b lo tk i w  ta l i i  k a rt, w yda n e j 60  la t 

p o  za kończen iu  II w o jn y  i n ie m a l w ie k  p o  zakończen iu  I, w  k tó re j się p o ja w ił.
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na rodzin ie, czyli wykorzystywanie tragedii do  pobudzen ia  w o li zwycięstwa, 

także do m o tyw ow an ia  do  wysiłku wojennego opieszałych rodaków , jakiego 

dom aga ły się w ładze USA w  czasie II w o jny  św iatow ej. W  H o llyw ood  w yko 

rzystano stratę pięciu synów w  rodzinie Su llivanów 7. Rząd amerykański także 

naw iązał do tej tragedii w  plakacie tak  w łaśnie za ty tu łow anym : „P ięciu braci 

Su llivan” . Napis g łosi, iż to  „zaginieni w  akcji na S o lom on w  1 943 roku, oni 

z rob ili sw oje” -  podkreślono słowo „O N I” , nie trzeba wskazywać palcem , by 

zawstydzać tych, którzy „n ie  zrob ili swego” . W  czasie w o jn y  bow iem  trw a ły  

w  USA s tra jk i, w ynikające m iędzy innym i z niew łaściw ego ukazania w o jny  

przez amerykańską propagandę -  przez pierwsze 2 la ta  była to  bow iem  p ro 

paganda m ilita rnego  „sukcesu” . Dzięki je j dz ia łan iom , ja k o  sukces m óg ł się 

ja w ić  nawet a tak na Pearl H a rbo r8. Jak przeciętni Am erykanie zatem mieli po 

czuć się w spó łodpow iedz ia ln i za to , co dzieje się na froncie? A na p lakacie 

uśm iechnięci ch łopcy, którzy „z ro b ili sw oje” , s to ją  przy urządzeniu o k rę to 

wym , są w  m undurach marynarskich z oznakam i US Navy, nad n im i w id n ie 

je 5 gwiazdek (jakby razem dosłużyli się tak wysokiego s topn ia ). Maszyna zaś 

przyozdobiona jes t lite rką V, a oni bardzo z indyw idua lizow an i -  są znanymi 

żołn ierzam i...

Nie ty lko  ten p laka t wykorzystywał cierpienie rodziny, George Roeder p i

sze: „poszukiw ano takiej w izualnej prezentacji tragicznej s tra ty pięciu Sulliva

nów , k tó ra  by raczej insp irow a ła , a nie przygnębia ła innych A m erykanów ” 

(Roeder 1 993: 34 ); wcześniej bow iem  p róbow ano  w  p o dobny  sposób p o ru 

szyć em ocjonaln ie amerykańską publiczność film em  Happy Land, z roku 1943. 

Powstał zatem film  The FightingSullivans (1 944), opow iada jący h istorię  auten

tyczną tych pięciu braci, służących na krążowniku „Juneau”  i ich śmierci p o d 

czas japońsk iego  ataku. Zdaniem  krytyków, w y ją tkow o  nape łn ia jąca  gnie

wem je s t scena, w  które j rodz iców  o tym  fakcie in fo rm u je  o ficer. Poza tym 

uskarżano się na „k iczow a te ” zakończenie -  rodzice nada ją  im ię sw oich sy

nów  w odow anem u okrę tow i -  a kamera wędruje do  nieba, gdzie uśm iechnię

ci, m łodzi („szczęśliw ie po leg li” ) bracia spog ląda ją  na ziem ię (s. 2 2 -2 3 ). 

W  tym  kontekście w yp rodukow ana  50 la t później opow ieść przedstaw iona 

w  film ie  Spielberga Szeregowiec Ryan, o ra tow an iu  czw artego z wysłanych 

na fro n t synów rodziny Ryan, może być uznana za próbę wstecznego zreha

7 „T he  Five S u llivan  b ro th e rs  ‘ m iss ing  in a c t io n ’ o fF th e  S o lo m o n  -  1 9 4 3 ” . Pod sp od e m  n a 

pis „T h e y  d id  th e ir  p a r t”  (R oe d e r 199 3 : 3 5 ).

8 W s p o m in a n y  w ie lo k ro tn ie  w  p racy  film  J o hn a  Forda  o  Pearl H a rb o r  je s t te g o  z n a k o m ity m  

p rzyk ła d e m , tr iu m fa ln a  m uzyka  o raz  zaskaku jąco  ra do sn a  n a rra c ja  ukazu je  o d b u d o w ę  p o r tu  

o raz  re m o n t i o d ro d ze n ie  flo ty . W y m o w a  tych fra g m e n tó w  je s t b a rd zo  o p tym is tyczn a : „ je s t d o 

brze, n aw e t teraz, po  porażce, b o  m ożem y d z ia łać  bardzie j spó jn ie , jes teśm y s k o n s o lid o w a n i”  itd .
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b ilito w a n ia  w łasnego rządu: po tw ierdzen ia  po la tach, iż w o jsko  zawsze my

śli i o żo łn ierzach, i o ich rodzinach, wskazuje na szlachetne intencje i troskę 

(skoro  bow iem  w  jednej rodzin ie  po legło  ju ż  3 synów, rozpoczęto poszuki

w an ia  czw artego z n ich, by oddać go m atce). W yglądać to  może na próbę 

„o d w ró c e n ia ” biegu h is to rii, u n i e w a ż n i e n i a  całej tam te j traged ii, 

a w a rto  w spom nieć iż tak  dz ia ła  szczególny m echanizm o b ro n n y  (Siek 

1986: 1 86-1 88 ), m ożna się zastanaw iać, czy w  wymiarze m akro, w  przypad

ku p o d m io tu  zb io row ego, ja k im  jes t naród, mechanizm tak i również ma za

stosowanie.

Ludzie, którzy d la  kraju w  czasie w o jny wykazywali się dużym poświęce

niem, staw ali się dobrym i nośnikam i propagandow ych treści. W  o p o w ia d a 

jącym  o b itw ie  pod S ta lingradem  amerykańskim film ie  z la t 90. W rogu bram 

przedstaw iono m iędzy innym i pracę radzieckiego b iu ra  p ropagandy w  czasie 

w a lk  o m iasto . W o jn a  w  mieście często staje się w o jną  sna jperów . Aby 

w zm ocn ić ducha  walczących, ukazywano sylwetki dzielnych żołnierzy, w yko

rzystywano w  u lo tkach  na przykład „sukcesy”  uzdo ln ionego snajpera, to  

znaczy liczbę zabitych przez niego w rogów 9. To nie ty lko scenariusz fikcyjnych 

zdarzeń, w  czasie II w o jny  św iatowej czyniły tak aparaty propagandow e róż

nych kra jów.

Slogan: „A  co ty  zrobiłeś w  czasie osta tn ie j w ojny, ta to ? ” , m ów i, iż w a r

tością jest ojczyzna jako  w spólny dom , honorem  ojca jest iść na wojnę. Jak ten 

ty tu łow y apel rozliczany jes t w  późniejszych i mniejszych niż św iatowe kon flik 

ty chcia łabym  pokazać na przykładach przekazów audiow izualnych o w ojn ie  

w ietnam skie j. W  film ach  poświęconych tem u ko n flik to w i, pochodzących 

z postpropagandow ych p rodukc ji, na przykład w  obrazach O liv iera  S tone’a, 

po jaw ia  się m otyw acja  patrio tyczna, ugruntow ana w  h istorii rodzinnej. Chris 

T a y lo r ( Pluton) m ów i: „Zawsze chciałem  służyć kra jow i, tak  ja k  dziadek w  I, 

a ojciec w  II w ojn ie . N o i służę. Jako mięso a rm atn ie ” . Patriotyczna m otyw a

cja zam ienia się w  rozżalenie w  zderzeniu z realiami fron tu . Takie wyznania bo 

haterów  film ow ych nie są ani m iłe d la  wojska, ani akceptowane przez amery

kańską arm ię, ale m ów ią  o odczuciach. Jest to  p raw da uczuć i em ocji, 

zapom inana  m iędzy często logistycznymi schem atam i i statystykam i stra te 

gów. D la reżysera często oznacza k łopo ty  z cenzurą (por. Robb 2004).

„K ocham  swój k ra j”  -  m ów i Ron Kovic, b oha te r film u  Urodzony 4 lipca 

-  „ ja k  trzeba będzie oddać życie w  W ie tnam ie  -  to  o d d a m ” . Ronow i aż się

9 N ie ty lk o  f ik c ja  o  tym  o p o w ia d a  -  je d n o  ze zd jęć R ob e rta  C ap y  w yko n a n e  podczas II w o j

ny św ia to w e j ukazu je  z a d o w o lo n e g o  p ilo ta , k tó re g o  s a m o lo t z d o b ią  liczne sw astyk i, szczególne 

„ t ro fe a ”  czy w iz y tó w k i, p oka zu jące , Ilu strąceń  w ro g ic h  s a m o lo tó w  d o k o n a ł.

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y j
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oczy błyszczą z przejęcia i dum y, gdy słucha żołnierzy p iechoty m orskiej o p o 

w iadających o służbie d la  kraju. Rozumie, że to  w ielki zaszczyt, nie każdemu 

przypadający w  udziale. „Zobaczcie, na co was stać... pierwsi sta jem y do 

w a lk i, n igdy nie przegraliśm y w o jn y ” -  wyjaśnia, o d w o łu ją c  się do am bic ji 

m łodych ludzi, zaproszony do szkoły sierżant p iechoty m orskie j. „1 3 -tyg o - 

dn iow e szkolenie -  to  p iekło -  kontynuuje. -  Nie każdy może w stąp ić  do  m a

rines, nie ma większego wyróżnienia niż służba w  m arines...” Przesłanie spo

tkan ia  rekrutacyjnego tra fiło  w  jego przypadku na w rażliw y umysł, ag ita to rzy 

przedstaw ia li także w o jnę  w  kategoriach sportow ych (w  p iechocie m orskiej 

„m asz się spraw dzić” ). C h łopak jes t zatem zachwycony, iż przeszedł spraw 

dzian męskości oraz w łasnej w yją tkow ośc i, e lita rnośc i; d o d a tk o w o  ważna 

d la  niego je s t tocząca się w łaśnie w o jn a  w  W ie tnam ie . D zia łanie aktywnej 

agitacyjnej p ropagandy w  tym  przypadku nie by łoby skuteczne, gdyby nie 

wcześniejsza, w stępna propaganda, z k tó rą  ch łopak  się ze tkną ł (a  k tó rą  bar

dzo tru d n o  ukazać w  takiej p rodukc ji film ow e j). Postawa Rona, w iodąca  go 

na fro n t, je s t efektem oddz ia ływ an ia  w ie lu  czynników , a nie pojedynczego 

spotkan ia  rekrutacyjnego w  szkole.

Prawda o w o jn ie , a konkretn ie  o om aw ianym  kon flikc ie , obe jm u je  też 

w ork i z c ia łam i, które pow ita ły  Chrisa ( Pluton) na lo tn isku  w  W ie tnam ie , nie

ludzkie w arunki w  prow izorycznych obozach, zaskakujące ataki w roga  i fakt, 

iż trzeba strzelać do drugiego człow ieka (czasami pom yłkow o  do ko leg i), to  

także p raw da o kalectw ie ( Urodzony 4 lipca), o trudnośc iach  z adap tac ją  

do w a runków  poko jow ych po przeżyciu p iekła w  dżungli (Łowca je le n iy 0. 

O ciężarze dośw iadczan ia  rzeczywistości w ojennej i o w ym iarze m ora lnym  

w ym ienionych p rob lem ów  agitacyjne spotkan ia  już  nie m ów ią.

Pytanie „co  zrobiłeś d la  k ra ju ” ma jedynie doraźną w ym ow ę -  w yrzutu , 

nagany, a niekiedy niem al potęp ien ia . Pytanie to  po jaw ia  się n ieodm ienn ie  

w  narracjach propagandow ych, niezależnie od czasu i przestrzeni. Przywołam 

przykład z polskich m ediów , w  narracjach dokum enta lnych  z pogrzebu m a

jo ra  H ie ron im a  Kupczyka, k tó ry ja ko  pierwszy polski żo łn ierz zg iną ł w  drugiej 

w o jn ie  irackiej. Z a d a łje  biskup po łow y Sławoj L. G łódź podczas uroczystości

10 O  tru d n y c h  p o w ro ta c h  i n ie u d an e j a d a p ta c ji d o  w a ru n k ó w  p o k o jo w y c h  m ó w ią  na 

p rzyk ła d , Powrót do domu czy Taksówkarz. In te g ra c ja  ż o łn ie rzy  w  k ra ja c h , k tó re  d ź w ig a ją  się ze 

zniszczeń w o je n n y c h , ja k  e u ro p e jsk ie  p a ń s tw a  p o  II w o jn ie  ś w ia to w e j czy o d b u d o w u ją c e  się 

p o  w a lka ch  kra je  byłe j J u g o s ła w ii w  la tach  9 0 ., w ym ag a ją  w ys iłku , i o d  w e te ra n ó w  i o d  lud n o śc i 

c yw iln e j, n a to m ia s t żo łn ie rze  w ra c a ją c y  z ta k ic h  m ie jsc  ja k  W ie tn a m  czy Ira k  zderza ją  się z c o 

d z iennośc ią , k tó ra  d z ia ła  ta k  sam o bezb łędn ie  ja k  w  d n iu  ich w y ja zd u . W yc ieczk i w o je n n e  w y trą 

c a ją  ż o łn ie rzy  z ry tm u  życia  k ra ju , k tó ry  n ie d ozn a je  w iększych w s trzą só w . W  k ra ja ch  zn iszczo

nych przez w o jn ę  w s p ó ln y  w ys iłek  m oże b y ó je d n ą z  płaszczyzn in te g ra c ji ze spo łecznośc ią .

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j "  w o j n y ]
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85. rocznicy odzyskania niepodległości przez Polskę. M a jo r zosta ł pośm ie rt

nie aw ansow any i odznaczony. Przypom ina, iż także Polacy b iją  się na „n ie  

swojej w o jn ie ” .

Żo łn ierski d ra m a t służenia idea łom  może się zaznaczać w ahaniem  m ię

dzy wyborem  uczciwego, ale wygodnego życia, a w alką d la  kraju. Z m o d y fiko 

w ana wersja tego dylem atu  po jaw ia  się w  film ie  Sierżant York. Pozostając 

w  dom u , bo h a te r nie m ia łby  ła tw ego życia: by wyżywić rodzinę, w  pocie czo

ła  w a lczy łbyz niełaskawą kam ienistą ro lą  i z w łasnym i dem onam i (b iedą  i a l

koho lizm em , k tó ry  w  film ie  nagle znika wraz z pojaw ieniem  się w  życiu Yorka 

dziewczyny). Przemiana bohatera była bardzo g run tow na , A lvin York nie ty l

ko zosta ł abstynentem , lecz naw róc ił się, często i chętnie cy tow a ł Biblię. Jego 

rozterki związane z w o jn ą  były natury m oralnej: w ia ra  w  Boga un iem oż liw ia 

ła  mu zgodę na w o jnę : „b o  w o jna  to  zab ijan ie ” , ja k  w y jaśn ia ł kom isji p o b o 

rowej. N ie uzyskał je d n ak  zw o ln ien ia  od służby w o jskow e j, t ra f i ł  do  koszar 

na obóz szkoleniowy. Po znakom itych wynikach w  strzelaniu, zap ro p o n o w a 

no m u, by zos ta ł in s truk to rem  strzelania. Zna jąc pog lądy Yorka, dow ódca  

jednos tk i p ie rw o tn ie  p ró b o w a ł go przekonać do udzia łu w  w o jn ie  cyta tam i 

z B ib lii (w ykazując, że m ożna toczyć w ojnę w  im ię Boga), York je dnak  zna j

d o w a ł kon trcy ta ty  i nadal uważał, że w o jna  to  zabijanie, a on nie chce zab i

jać. W ysyłając Yorka na u rlop , dow ódca  d a ł mu do poczytania Historię Stanów 

Zjednoczonych. Po lekturze w spom niane j książki, k tó ra  s ta ła  się lekcją p a tr io 

tyzmu przeżywaną podczas krótk iego pobytu w  dom u, boha te r film u  zdecy

d o w a ł się zostać w  wojsku (wykorzystano przew rotność na tu ry  ludzkiej i k la

syczny m echanizm  inkubac ji, m ów iący o „do jrzew an iu ” decyzji i w łaściwych 

rozwiązań -  co nie byłoby jednak możliwe bez wcześniejszego przygotowania, 

por. Maruszewski 2003: 1 4 3 -1 5 0 ). Szeregowy jeszcze wówczas York, uzbro

jo n y  w  Biblię i karab in , po d ług im  namyśle ruszył na fro n t11. B oha te r zatem 

„n a w ró c ił się” też na arm ię.

W  film ie  Sierżant York dylem aty m oralne ty tu łow ego  boha te ra  uda ło  się 

zatem rozwiązać: sprzeczność między przykazaniam i danym i przez Boga, 

a wezwaniem kraju do  zab ijan ia , do w alk i -  zosta ła zniesiona za pom ocą o d 

nalezionego przezeń fragm entu z Ewangelii: „odda jc ie , co cesarskie cesarzo

w i, a co boskie B ogu” . W  film ie  zgłasza się na w ojnę w ielu o ch o tn ikó w , a od-

11 W  a kc ji na  fro n c ie  Y o rk  zn iszczy ł g n ia z d o  k a ra b in u  m a szyno w e go , w  zm a g a n ia c h  z w ro 

g iem  w  d a lek ie j E u rop ie  w y g ra ł i dz ięk i n ie m u  w ie lu  N ie m c ó w  w z ię to  d o  n ie w o li. W ła d ze  s ta n u  155

o raz  m ie jsco w a  lu d n o ś ć  z w d z ię czn ośc i za o dw a g ę  d a ły  m u g o to w y ju ż  d o m  i d z ia łkę . T ro c h ę  

n ad o p ty m is ty c z n ie  kończy się ca ły  przekaz: o jczyzna o d p ła c iła  się b o h a te ro w i p o  w ie lek ro ć . F ilm  

p o w s ta ł w  p rzed e d n iu  za an g a żow a n ia  S ta n ó w  Z je dn o czo nych  w  II w o jn ę  ś w ia to w ą , nie ty lk o  za

tem  m ia ł.k rze p ić  serca, a le także zachęcać d o  re k ru ta c ji, rozw iew ać  w ą tp liw o ś c i.

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y ]
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pow iedź na pytanie „O  co walczą” podaje dop iero  dow ódca  w  obozie szko

leniow ym  Yorka: walczą o w o lność. Film o p o w ia d a  o dz ia łan iach w brew  

przekonaniom  relig ijnym , ale ja k  w idać -  w o lność staje się ważniejsza niż Bo

że przykazania. Pom in ię to  jednak podstaw ow ą trudność  -  Am eryka przecież 

była w o lna , a w o jna , na k tó rą  wyruszała (I w o jna  św ia tow a), nie była w o jną  

obronną . Żołnierze wszak walczą o w o lność na cudzym te ry to rium .

„ T e r a z  b i j ą  s i ę  n a  n i e  s w o j e j  w o j n i e . . . ”

Aktyw na p ropaganda wewnętrzna, której celem jes t m ob ilizac ja , za jm uje się 

także om aw ian iem  przyczyn w o jny -  a raczej pow odów , d la  których dany kraj 

w  w o jn ie  weźmie udz ia ł (często te p ropagandow e p o w o dy  nie m ają nic 

w spólnego z w łaściwym i przyczynami w ojen, co wykazuje d op ie ro  pog łęb io 

na analiza). Często zaś podejm uje się tem a t ob rony  w łasnego kra ju , w łasne

go te ry to riu m ; choć nie zawsze je s t to  tak  jasne, ja k  w  rozum ow an iu  Jeana 

Jacquesa Rousseau: „jeśli bow iem  je s t za wiele ziem i, strzeżenie je j je s t zbyt 

uciążliwe, upraw a niedostateczna, p rodukcja  nadm ierna: o to  bliska przyczy

na wojen obronnych; jeśli ziemi jest za m ało, państw o znajduje się co do  bra

ków  w  zależności od sąsiadów: o to  bliska przyczyna w ojen zaborczych. Każ

dy naród, k tó ry z pow odu swego po łożen ia  ma jedyn ie  w yb ó r m iędzy 

handlem  a w o jną , jes t sam w  sobie słaby: zależy od sąsiadów , zależy od w y

padków  ; m a ty lko  istnienie niepewne i krótkie. P odb ija  i zm ien ia  swe po łoże

nie lub zostaje p o d b ity  i przestaje istnieć. Może zachow ać się w o ln y  jedynie 

przez m ałość lub w ie lkość” (2002: 84).

W o jsko  bow iem  „jedzie walczyć za ojczyznę” , a kom entarze, takie ja k  

„o d d a li życie za ojczyznę” , odw ołu jące się do  w artośc i au to te licznych, p o ja 

w ia ją  się nie ty lko  w  o fic ja lne j propagandzie, ale też w  w ypow iedziach p ro 

stych ludzi (na  przykład zaprezentowana w  polskich stacjach telew izyjnych 

-  publicznych i kom ercyjnych -  w ypow iedź statecznego obyw a te la  W łoch  

z okazji pogrzebu żołn ierzy w łosk ich , którzy zginęli w  zam achu w  Iraku 18 

lis topada  2003 roku. Co jest zaskakujące w  tym  w ypadku -  „zginęli za ojczy

znę” -  dość odległe skojarzenie, w o jna  w  Iraku nie jes t w łoską  w o jną  na ro d o 

wowyzwoleńczą, nie ma potrzeby wyzwalania W łoch  spod w rogie j okupac ji).

Przez cały ubiegły w iek ten tem a t (w a lk i za ojczyznę) p rezentow ano 

w  najróżniejszych w arian tach  w izualnych, zacznę od p ropagandy w izualnej 

czasów I w o jn y  św iatow ej. Na przykład brytyjski p laka t z czasów I w o jny  

św iatowej ukazuje rysunek pięknego sielskiego kra jobrazu: żó łte po la , gdzie

niegdzie drzewka na pagórkow atym  terenie, na pierwszym planie spoko jna , 

porządna w ioska (naw e t gołębie przylatu ją do jednego z przygotowanych im 

d o m kó w ). S to jący w  rogu rysunku żołnierz wskazuje ręką, m ów iąc: „Czyż nie

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y ]
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w a rto  za to  w alczyć” ? S łow a zachęty i nam owy: „Zac iągn ij się teraz”  (enlist 

now), zosta ły zapisane dużo większą czcionką (Stanley [red .] 1983: 41 ). A  za

tem w artością  jes t bardzo konkretnie rozum iana ojczyzna -  p laka t upraszcza, 

ale by był skuteczny, pow in ien odw oływ ać się do hierarchii uznawanych spo

łecznie w artośc i w  czasie w o jny, w artości bliskich żo łn ie rzom , zrozum ia łych 

d la  każdego obyw ate la : m o ja  ziem ia, m o ja  wieś, m ój dom ek, moje dzieci.

Uzasadnienie, dlaczego w a rto  walczyć o te w artości i za nie ginąć

-  o dom  rodzinny -  po jaw ia ło  się również w  zestawieniu z nieszczęściami, ja 

kie spadły na inne, zaatakow ane przez N iem ców  kraje. N a jpopu la rn ie jszą  

„m ęczennicą” w  w izualnych narracjach w ielu kra jów  była Belgia12, kość m ię

dzynarodow ej niezgody w  roku 1914. Przykładem je s t p laka t pokazujący, 

czym kończy się połączenie H una i dom u -  angielskie do m y są bezpieczne, 

belgijskie zniszczone, czyli przekładając rekrutację na język w artości rodz in 

nych, napisy podpow iada ją : „nasze m atki i żony są bezpieczne, ich -  zam or

dow ane lub po tra k to w a n e  jeszcze gorzej, nasze dzieci baw ią się i nie bo ją

-  ich dzieci nie żyją lub są n ie w o ln ika m i” . W iększą niż poprzedn ia  czcionką 

napis sugeruje: „W esprzyj ludzi, którzy cię ch ro n ią ” (fo t. 40, w kładka).

W  czasie I w o jny  św iatowej u źróde ł amerykańskiej g lobalne j p ropagan

dy wojennej leżały spostrzeżenia sekretarza w o jny  N orm ana  D. Bakera, który 

zaznaczał, że w o jn a  nie kończy się we Francji, ale za lin ią  fro n tu  trzeba w a l

czyć o ludzkie umysły, by zm ienić ich przekonania; Baker dow odz i, że lin ia  

fro n tu  biegnie także w  każdym dom u (a dom  to  rodzina  i k o m fo rt, o czym 

przekonywały reklam y). W ówczas to  uznano, że o p in ia  pub liczna je s t g łó w 

ną siłą w  w ie lk ie j w o jn ie , różniącej się zasadniczo od wszystkich przeszłych 

ko n flik tó w  (Creel 1920: 3). Próba sił odbyw ała  się nie ty lko  między zorgan i

zow aną masą uzbro jonych ludzi, ale także pom iędzy przeciwnym i idea łam i, 

a zatem także m iędzy systemami kom unikacji różnych krajów.

W  czasie kolejnej w o jny  św iatowej w  propagandzie kra jów  zachodnich 

odniesienia do ziemi nie były tak powszechne. N iektóre m otywy wizualne znik

nęły z p laka tów  propagandow ych kra jów  zachodnich, na przykład w spom nia 

na „z iem ia  o jcó w ”  ju ż  tak  silnie nie przem awia do m ieszkańców w ie lkich 

m iast, w  krajach, gdzie „d o m  rodzinny” można wym ieniać co k ilka la t, gdzie 

znikają wielkie m ają tk i, wykrusza się i zm ienia grupa w łaścicieli ziemskich oraz

12 Belg ia  by ła  p ie rw szym  m ilita rn y m  celem  N iem iec , a rm ia  be lg ijska  zo s ta ła  ro z g ro m io n a  i te 

ry to r iu m  za ję te  (p o r .  A nd riessen  2 0 0 6 : 8 8  i nas t.; Davies 2 0 0 1 : 9 3 3 ; P ieka łk ie w icz  1 98 8 : 56 

i in .) .  Janusz Pajew ski p isa ł: „ W  Belg ii tym czasem  rozgo rza ły  n ie u b ła g an e  b o je . W a lc z y ł n ie  ty l

ko  żo łn ie rz  re gu la rny , o p ó r  na jeźdźcy s ta w ia ła  lu d n o ś ć  cyw iln a  [ . . . ]  P ostaw a lu d n o ś c i b e lg ijsk ie j 

zaskoczy ła  N ie m c ó w , a ta  n ie s p o d z ia n k a  w p ra w iła  ich  w e w śc ie k łość . T o te ż  b ru ta ln ie  t łu m il i  

w szelki o p ó r , rzeczyw isty czy u ro jo n y ”  (P a jew ski 200 4 : 2 0 0 ).

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y ]
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dość radykalnie zm ien iły się p roporc je  między m ieszkańcami m iast i wsi 

(G iddens 2004: 58). N atom iast w  propagandach kra jów  to ta lita rnych  -  ZSRR 

i Trzeciej Rzeszy -  m otyw  ten był ważny, na przykład w  nazistowskiej p ro p a 

gandzie staw iano na przestrzeń życiową i los rasy panów, co jes t m odyfikacją  

m otywu ojczyzny, ziemi rodzinnej itd . D la apara tów  propagandow ych innych 

państw  znaczące były m otywy, takie ja k  tradycja , h is to ria , naród. W  w izua l

nym języku p ropagandy różnych kra jów  ojczyzna je s t do  tej pory uosabiana 

g łównie poprzez flagę, god ło , a także przez przedstawicieli rządów.

Projekty graficzne m ówiące o obron ie  w artośc i, ja ką  je s t ojczyzna, p o d 

kreślające przywiązanie do ziem i, w ystępow ały po obu stronach w ie lk ich w o 

jen św iatow ych. Ale nie zawsze je s t jasne, o „czy ją ”  ziem ię chodzi. Przykład 

z zupełnie innej epoki i ko n flik tu , z film u  Underground. O p o w ia d a  on o w a l

czącym przez niemal całe życie z faszystam i13 bohaterze partyzantk i, który py

tany przez obserw atora  O N Z, czyja to  arm ia, o d p o w ia d a  bardzo zwyczajnie: 

„M o ja !” . Na dociekania  przybyłych, „K ogo ta  a rm ia  reprezentuje?” , z em fa

zą podkreśla: „Tę z iem ię !” 14. Z iem ia, k tó ra je s t apo lityczna, nadal ma arm ię, 

nadal w ym aga obrony.

Gdzie je s t ojczyzna? Najpewniejszym wyznacznikiem przestrzeni są gra

nice państw . Ojczyzna i dom  w ym agają wyznaczenia gran ic , ważne w  d a w 

nych b itw ach były proporce, ale i we współczesnych w o jnach: gdzie pow iew a 

nasza flaga -  tam  m am y dom . Flaga wyznacza św iętą d la  o b ro ń có w  ojczyzny 

przestrzeń, p rzypom ina o w zniosłości m isji i o bliskości do m u . Ale n iektóre 

produkcje  przekonują, że ojczyzna jes t tam , „gdzie serce tw o je ” , czyli m ożna 

ją  znaleźć tam , gdzie groby p rzodków  -  przekonuje p ropaganda . O jczyzna 

je s t także w  odległych re jonach, tam  gdzie polegli nasi żołnierze walczący 

o w spó lną  sprawę, czyli z iem ia okraszona krw ią p rzodków  to  m o ja  ojczyzna. 

Takie rozum owanie prowadzi do wykorzystania propagandow ego cm entarzy 

w ojskow ych.

W  brytyjskich mediach prob lem  „ lo k a liz a c ji”  ojczyzny p o ja w ił się 

przy okazji ko n flik tu  fa lk landzkiego. Kevin Foster, op isu jąc  p rzygo tow an ia  

m edia lne do  re lac jonow an ia  tych wydarzeń, zauważa, że żołnierze nie wie-

13 Z b ieg  oko liczn ośc i, w ykorzystany przez przyjacie la , sp raw iły , że cz łow iek  ten  je s t p rzekonany, 

iż II w o jn a  św ia to w a  w cale  się nie skończyła, że nada l trw a  oraz że je s t poszuk iw any przez nazis tów . 

A  za tem  kon ieczność u k ryw a n ia  się by ła  uzasa d n io n a  w  je g o  p rze ko n a n iu , nie w y c h o d z ił na p o -

158 w ie rzchnię . W  rezultacie  b o h a te r f ilm u  przez k ilkadz ies ią t la t swego życia w alczy  z faszystam i.

14 S m u tn ym  p o d s u m o w a n ie m  w o jn y  na te ren ie  byłe j Ju g o s ła w ii je s t uw aga : „P ra w d z iw a  w o j

na je s t w te d y , g d y  b ra t p o d n o s i rękę na b ra ta ”  p ró b u je  p rze ko n a ć  o k a le c z o n y  „ks iążę  w o jn y ” 

( w arlord) o k ła d a ją ce g o  go  w ściekle  p ięśc iam i w łasnego  b ra ta . P odkreś la  to  d o d a tk o w o  sens w o j

ny na B a łka n a ch , ca ła  scena rozgryw a  się w ła śn ie  w  o g n iu  b ra to b ó jc z y c h  w a lk .

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  . s ł u s z n e j ” w o j n y ]
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dzieli, gdzie leżą Falklandy, a tym  bardziej nie rozum ie li, że je s t to  jakaś część 

ich przeszłości (Foster 1999: 23). Kiedy zatem w o jna  je s t „sw o ja ” ? D la Am e

rykanów  od czasów I św ia tow ej w o jna  odbyw a się g łów n ie  poza te ry to rium  

USA (w  czasie II w o jny  św iatow ej zaatakow ano Hawaje, jeden ze stanów , ale 

poza stałym  lądem ; na to m ia s t zam achy na W TC  z roku 2001 tru d n o  nazwać 
regularną w o jną ).

Gdzie zatem jes t ojczyzna? O dpow iedź na tak proste pytanie nie zawsze 

jest oczywista w  przypadku wojny. Poza te ryto ria lną  ojczyzną, w  obręb ie  tego 

pojęcia też dochodzi do  pewnych przesunięć semantycznych. M o tyw  w ie lona- 

rodow ości, w  duchu groteski zaprezentowany jes t w  film ie  Hair: w  jednej ze 

scen w  parku na zgrom adzeniu h ipp isów  przemawia m łody człowiek, przeko

nując, że „B ia li wysyłają czarnych na w ojnę z żó łtym i o ziem ię, k tó rą  zabrali 

czerwonym ” . „G ra  ko lo ró w ”  stanow i tu  antywojenne podsum ow anie działań 

S tanów  Z jednoczonych w  W ie tnam ie  scena ta  p rzypom ina również, iż d la 

sporej części amerykańskiego społeczeństwa w o jna  nie była ani konieczna, ani 

zrozum ia ła . Film nie m ia ł bezpośredniego w pływ u na nastroje społeczne 

w  okresie w ojny, pochodzi z la t późniejszych, jest przykładem rozrywki, która  

też może być uznana za postpropagandę -  um ożliw ia  tym , którzy uczestniczyli 

w  takiej w o jn ie , zdobycie dystansu wobec własnych działań.

P lakat nie jes t najlepszym m edium  do przekazywania tego rodzaju m o 

tyw acji (aby w idz  m óg ł przyjąć i zrozum ieć, że chodzi o bardzo ważne d la 

drugiej osoby sprawy -  w o jna  staje się osob is ta ), trzeba poznać losy, lepszym 

środkiem  do  prezentacji tych treści może być film  (także k ró tk i reportaż, co 

było u lub ionym  środkiem  propagandy wewnętrznej w  czasie II w o jn y  św ia to 

wej w  ZSRR, por. D robaszenko, Kenez 1 983; Brody 19 9 4 1S). W  film ie  fa b u 

larnym zaś, o p o w ia d a n ia  o w o jn ie  najczęściej posługu ją  się w ą tkam i indyw i

dua lnym i, dotyczą pryw atnych m otyw acji. Do osobistej in te rp re tac ji udziału 

żołnierzy w  w o jn ie  czy też ogó ln ie j -  do  osobistego zaangażowania boha te 

rów  w  zadan ia  prospołeczne, przyzwyczaiło o d b io rc ó w  także k ino h o llyw o 

odzkie. W o jn a  je s t osw o jona  („s w o ja ” ), staje się is to tn ą  ważną, p ryw atną  

sprawą, gdy po jaw ia ją  się osobiste cele i m otywacje. W  w ojennym  kinie p o 

pu larnym  końca XX w ieku poza obow iązkiem  po jaw ia  się też taka  m o tyw a 

cja, na przykład najlepszy niemiecki sna jperz  film u  Wrogu bram, m im o  iż jes t 

wysokim  oficerem  (w  s topn iu  pu łkow n ika  nie m usia łjechać na fro n t w schod

15 Z d a rz a ło  się, że p ro p a g a n d a  w ew n ę trzn a  w  kra ju  o b ję ty m  w o jn ą  d o ś w ia d c z a ła  w ie lu  t r u d 

nośc i. N a  p rzyk ła d  w  ZSRR p ro b le m y  p o le g a ły  na  n ie te rm in o w y m  d o s ta rc z a n iu  prasy, o p ó ź n ie 

n ia  k o m u n ik a c y jn e  ozna cza ły  ró w n ie ż  n ie re g u la rny  i czasam i sp ó ź n io n y  tra n s p o r t  u lo te k . Z d a 

rza ły  się m ies iące p rze rw y  w  fu n k c jo n o w a n iu  k in  o b ja zd o w ych . Por. B ro d y  199 4 : 9 -1 1 .

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y ]
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ni) przybywa do S ta lingradu, gdzie po leg ł jego syn, czyli -  w  retoryce zemsty 

-  tam  gdzie Rosjanie zabili mu syna. W  tym mieście z jaw ia się ja ko  mściciel, 

zdecydow ał się przybyć, by w  ruinach i zgliszczach na marginesie tej w ielkie j, 

ponurej i nieprzychylnej przetrwaniu w o jny  prow adzić swoją w łasną, zaciętą 

w ojnę. Ojczyzna jes t tam , gdzie polegli.

W o jn a je s t najczęściej „n iczyja” , czyli: po lityków , abstrakcyjnych państw. 

Aby oswoić w ojnę, żołnierze opow iada ją  anegdoty, zbierają gadżety, na przy

kład sierżant H orvath (SzeregowiecRyan) zbiera wojenne pam ią tk i, w  puszkach 

po konserwach przechowuje ziemię z pól b itewnych. O  indyw idua lne j m o ty 

w acji, a także o tym , że w o jn a je s t sprawą przypadku, p ró b u ją  przekonywać 

kom edie, na przykład polski film  Jak. rozpętałem II wojnę światową.

W  trakcie trw an ia  kon flik tu  czy w o jny  propaganda także stara się przed

staw iać w ojnę ja ko  sprawę osobistą, nie p rzypom ina się żo łn ie rzom , że m ają 

walczyć o jakieś cele ważne i wzniosłe, ale z pow odu gniewu i zemsty za rodz i

nę (takie  p lakaty mówiące mniej więcej „popa trz , co z rob ili tw o je j m atce” by

ły częste w  propagandzie różnych kra jów ). Taka argum entacja  ma charakter 

in flacy jny16, ale je s t też po prostu lepszym, celniejszym niż inne, bardziej bez

pośrednim  argum entem . W o jna  staje się „sw o jska” , „m o ja ” .

Kiedy zatem w o jn a je s t „sw o ja ” ? Po pierwsze, dzieje się ta k  wówczas, 

gdy do celu odgórnego, ogólnospołecznego, ogó lnonarodow ego  -  odzyska

nia w o lnośc i, pokonan ia  w roga, dodany jest cel indyw idua lny, a w o jn a  sta

now i środek do tego celu. Popularnym  celem i dobrym  m otyw em  w  na rra 

cjach w izualnych je s t zemsta. Kolejne cele to  na przykład kariera, w  film ie  

Cienka czerwona Unia pu łkow n ik  Tali marzy o w o jn ie , liczy na awans dzięki niej. 

Celem może być także wzbogacenie się: od najprostszych sposobów  -  zdoby

cie ż o łd u 17 czy łu p ó w  wojennych (przykładem  w izualnym  może być p lą d ro 

w anie św iątyni A p o lla  przez M yrm id o n ó w  zachęcanych przez Achillesa w  f i l

mie Troja). Piękny niegdyś pa trio tyzm  zyskuje inny w ym ia r, gdy ukazuje się 

m otywacje żołnierzy inne niż m iłość ojczyzny. Z  film u  dokum enta lnego  Faren- 

h e i t 9 / ! 1  M ichae la  M o o re ’a w ynika, że do am erykańskiej a rm ii i w  konse

kwencji na w o jnę , idą g łów n ie  ci m łodzi ludzie, którzy nie m ają  pieniędzy 

na w łasne stud ia . W o jn a  może też być „m o ja ” , kiedy na niej za rab iam , coś 

zyskuję w  bardzo konkretnym , m ateria lnym  wymiarze.

16 In fla c ja  s taw ek, o k tó re  to czy  się w o jn a , z o s ta ła  o p is a n a  przez A lv in a  i H e id i T o ff le ró w  

(2 0 0 6 : 1 9 0 -1 9 1 ) .

17 Film  Farenheit 9 / 1 1w  reżyserii M ic h a e la  M o o re ’a ukazu je  cyn izm  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o 

w ych , k tó rzy  w y p ła c a ją c  żo łd  ro dz in ie , p o śm ie rtn ie  n a liczy li ż o łd  z p o trą c e n ie m  za o s ta tn ie  S d n i 

m ies iąca, p o n ie w a ż  ż o łn ie rz ju ż  nie żył.

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y j
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„ N a s z e  m o c n e  s t r o n y ” -  m o t y w  n a r o d o w e g o  

c h a r a k t e r u  w  p r o p a g a n d z i e  w e w n ę t r z n e j

Aby przygotow ać wszystkie grupy społeczne do zgodnego, w spólnego w ys ił

ku fro n to w e g o  (o raz  dom ow ego) kraje zaangażowane w  w o jnę  zazwyczaj 

prezentu ją w łasne m ocne strony. Taktyka p r o p a g o w a n i a  w ł a s n e j  

s i ł y  i s z l a c h e t n o ś c i  bazuje na zrozum ia łym  powszechnie k o n tra 

ście: „m y jesteśm y dobrzy, oni są ź li” 18. Ukazywane są więc postaci w span ia 

łych, skrom nych, w ielkodusznych, ale i walecznych boha te rów  własnych oraz 

w y ją tkow o nieprzyjem ne, pod łe  postaci w rogów . W łasna szlachetność u jaw 

nia się w  opozycji do nikczemności w roga19. M e todą  pierwszą je s t przekony

w anie pub licznośc i, ja k  bardzo ja ko  cały naród i ja ko  ludzie jesteśm y lepsi 

od w roga. Tego rodzaju uzasadnienie jest wykorzystywane nie ty lko  w  p ro p a 

gandzie wewnętrznej -  także na arenie m iędzynarodowej ta  prezentacja d o ty 

czy w ielu k ra jów  -  przypom nę „ka rtę  katyńską” , k tó rą  p róbow a li rozgrywać 

propagandziści Trzeciej Rzeszy, przygotowując p lakaty pokazujące n iehono- 

row ezachow anie  Rosjan -  rozstrzelanie polskich o fic e ró w - rozpowszechnia

ne na te ry to rium  Francji (po r. Król 1999: 556-561 ).

Aspektam i szlachetności są na przykład honor, pośw ięcenie, fa ir  play, 

pom oc niesiona ludności cyw ilnej w roga (ale także jeńcom , ich rannym ) itd .

W e w spom nianym  film ie  Sierżant York, prostaczek York w  czasie I w o jny  św ia

tow ej s taw ia czoło podstępnem u w rogow i. N iem cy na polu b itw y  postępują  

zdrad liw ie : po d d a ją  się pod naporem  ogn ia  przeciw n ików , podnoszą ręce 

w  górę, a gdy po chw ili o toczeni są zadow olonym i z sukcesu żo łn ierzam i 

państw  sprzym ierzonych, pruski o ficer daje znać ukrytym na pob lisk im  w zgó

rzu strzelcom  oraz rozkazuje „P a d n ij!”  swoim  żo łn ie rzom . Błyskawicznie 

na n ieśw iadom ych i zagapionych żołnierzy angielskich i amerykańskich pada 

deszcz kul. W ie lu  zginęło, ale boha te r York w ykazał się odw agą, de te rm ina 

cją i „h u m a n izm e m ” , u ra to w a ł cały oddzia ł. Z rea lizow any i prezentow any 

podczas II w o jn y  św iatow ej film  przypom ina, ja k  niegdyś Am erykanie po ko 

nywali N iem ców , zachęcać może zatem do podobnych  czynów  i pośw ięce

nia.

W  innym  am erykańskim  film ie  czasu w o jny , Bataan (1 9 4 3 ) w ró g  ( ja 

pońscy żo łn ie rze) je s t w y ją tko w o  n iehonorow y i podstępny. Ale tym  razem

18 O  zasadzie k o n tra s tu , ja k o  w ażne j, o rga n izu ją ce j ludzk ie  m yślen ie  i u m o ż liw ia ją c e j m a n i

pu la c ję  p is a ł m .in . C ia ld in i 2 0 0 2 : 2 6 -2 9 . P ro pa g a nd a  w ykorzys tu je  tę zasadę ró w n ie ż  w  czasie 161 

w o jn y . D zięki d z ia ła n io m  p ro p a g a n d o w y m  jasne  jes t, k to  je s t ło t re m , a k to  b o h a te re m , k to je s t

d o b ry , a k to  zły, k to  w ia ry g o d n y , a k to je s t  k łam cą  itd . (p o r . Sorensen 1 96 8 : 31 i n a s t.) .

19 T a k a  p re ze n ta c ja  p rz y p o m in a  tw o rzen ie  to żsa m o śc i, o  p ro b le m a c h  k s z ta łto w a n ia  to żsa 

m ości przez negację a lb o  a firm a c ję  w : Jarecka 2 00 1 : 2 5 7 -2 7 9 .

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y ]
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Am erykanie w yda ją  się na iw n i, zbyt p rostoduszn i i m a ło  rozgarn ięc i, da ją  

się zwieść: w  jedne j ze scen pod koniec film u  Japończyk pada na ziem ię p o 

w a lo n y  przez am erykańskiego żo łn ierza, unosi ręce w  geście p o d d a n ia  się. 

Am erykan in  opuszcza broń i co fa  się, co w róg  podstępn ie  w ykorzysta ł i na

tychm ias t p o d c ią ł nogi A m erykan ina , p o w a lił go na ziem ię i p ró b o w a ł za

bić bagnetem . Co interesujące, w  scenach w a lk i w  tym  film ie  żołn ierze nie 

m ają ani w sp ó łru ch ó w , ani też nie w yda ją  o d g łosó w , zazwyczaj to w a rzy 

szących film o w e j walce, na przykład sapania czy przyspieszonego oddechu; 

perspektyw a je s t zupe łn ie  zew nętrzna, n e u tra lna  kam era re jestru je  to , co 

w id z i20.

W  czasie II w o jny  św iatowej w  propagandzie w o jny  korzystano również 

z f i g u r y  m ę c z e n n i k a . W  popularne j retoryce taki męczennik zasługu

je na cześć, ale też i odw et. Figura ta  może pom óc w ytw orzyć nastro je gw a ł

tow ne, ob jaw ia jące się niemal psychotycznym żądaniem  zemsty. Tak im  mę

czennikiem nazistów  był H o rs t Wessel, sw oich m ęczenników  m ia ło  też 

H itle rjugend; kino Trzeciej Rzeszy pośw ięciło  im film y 21.

G dy przyjrzymy się, co tu je s t w artośc ią , jedną  z odpow iedz i je s t dob ro  

społeczne, gdyż w a lka  toczy się d la  przyszłych pokoleń. M ęczennik pokazuje 

najlepsze cechy naszego narodu (na przykład „k w ia t polskiego na ro d u ” , k tó 

ry zg iną ł w  czasie pow stan ia  w arszawskiego), a także na co stać w roga: 

ok ru tnych , bezmyślnych i bezwzględnych bandytów . O kreślenie „Z a b ili go 

nam ” po jaw ia jące się w  polskiej prasie po śmierci reportera  W a ldem ara  M i

lewicza należy do tego rodzaju retorycznej tradycji.

M ocną s troną społeczeństwa w  stanie w ojny jest w  s p ó l n y ,  z g o d n y  

w y s i ł e k  c a ł e g o  n a r o d u ,  bow iem  atutem  je s t a rm ia  pokonu jąca 

w roga, a siły dostarczają je j finanse wszystkich obyw ateli. Każdy Am erykanin 

m óg ł mieć udzia łw zwycięstw ie. Podkreślano, iż liczy się zatem wspólne działa

nie i poświęcenie. Na przykład p lakat autorstw a Franka Brangwyna zachęcają-

20 Ten b ra k  o d g ło s ó w  m ó g ł być rea lizm em , żo łn ie rze  w s p o m in a ją  n ie k ie dy , iż n ie by li w  s ta 

n ie  w yd u s ić  z s ieb ie  s ło w a  na p o lu  w a lk i. W je d n y m  z now szych  f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  o p o 

w ia d a ją c y m  o  D -D a y , żo łn ie rz  w s p o m in a , że przed  sobą  w id z ia ł m a ja czą cą  sy lw e tkę , z a p y ta ł 

o  has ło , p ró b o w a ł naw iązać k o n ta k t -  ale nap rzec iw  n iego  je d yn ie  p e łz a ł cz ło w ie k . „P o s ta n o w i

łem  dać  m u  szansę”  -  nie s trz e lił i s k ra da ją cy  się o k a z a ł się je g o  ko legą  z o d d z ia łu , k tó ry  w y ja 

śn ia ł, że z g u b ił ś w ia te łk o  i n ie m ó g ł syg na lizow a ć , że zb liża  się „ s w ó j” . P o n a d to  za sch ło  m u 

w  gard le  i n ie m ó g ł n ic  pow iedz ieć . Stres, s trach  m o gą  p orażać  a p a ra t m o w y , s tąd  sceny fi lm u

162 Bataan o d d a ją  nap ięc ie  ta k ie j tru d n e j sy tuac ji. N a to m ia s t zakończen ie  je s t o  w ie le  ba rdz ie j „d y 

n am iczn e ”  i b og a te  akustyczn ie , żo łn ie rz  strze la  i krzyczy, w zyw a jąc  w ro g a  d o  u ja w n ie n ia  się.

21 N a  p rzyk ła d  H o rs t W essel z o s ta ł uczczony film e m  H orst Wessel, jeden z wielu -  niemieckie 

przeznaczenie z ro ku  1 9 2 9  (p ó ź n ie j z m ie n io n o  ty tu ł  na H ans W e s tm a r) , p o r. C zap iń ska  199 7 : 

1 5 4 -1 5 6 .

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j "  w o j n y )
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cy do nabycia ob ligacji wojennych: „P u t strength in 

the fina l b lo w ”  z roku 191822. Do tego m otywu na

wiązywano także w  następnej wojnie.

W  czasie II w o jny  św iatow ej reklam a Texaco 

z „sa lu tu ją cym ” H itle ro w i, ja k  wyjaśnia napis, krzy

żem z desek porusza jednocześnie dwie sprawy: 

wskazuje jedność w ojennego w ysiłku (tekst) oraz 

obraz zniszczonego w roga  (przekrzywione ram iona  

mają także krzyże w  tle (N elson 1 992: 91 ; Heim ann 

[red .] 2002: 738 ). N a krzyżu zawieszony jes t nie

miecki hełm ze swastyką, po jego prawej stronie 

-  po jaw ia  się cały szereg takich krzywych krzyżyków. 

W  reklamie zamieszczono lis t do  Führera, szydząc: 

„i za co ginęli tw o i żołnierze?”  W  drug im  akapicie 

znajduje się zapewnienie: „T u , w  Ameryce, m iliony 

kochających pokó j obyw ateli chętnie oszczędza żyw

ność, radzi sobie bez benzyny, pracuje i inwestuje 

wszystkie swoje oszczędności, by cię pokonać” . Pod

kreślano, iż społeczeństwo podejm ie każdy wysiłek, 

by pokonać w roga23. Racjonowanie żywności i mate

ria łów  luksusowych w prow adzono  także na przykład 

w W ie lk ie j B ry tan ii24.

Fo t. 4 1 . A m e rykań sk i p la k a t zachęca 

ją c y  d o  f in a n s o w e g o  w s p a rc ia  d z ia 
ła ń  I w o jn y  ś w ia to w e j (n p . F rank B ran- 

gwyn)

22 P laka t ten zn a la z ł się w  zestaw ien iu  The Best 100 Posters o f  the Century (B ro w n  1 99 9 : 2 1 .) , 

czyli w ś ró d  najlepszych  w  s tu le c iu , w e d łu g  a rb itra ln e j decyzji redakc ji p rz y g o to w u ją c e j tę  p u b li

kację.

23 N a  p oc z ą tk u  XXI w ie ku  ta  re k la m a  zo s ta ła  w yko rzys tan a  w  In te rn e to w e j akc ji p o k o jo w e j 

w z w ią z k u  z d ru g ą  w o jn ą  iracką  ( h ttp : / /w a r .m in ia tu re g ig a n t ic .c o m /).

24 R a c jo n o w a n ie  żyw nośc i m ia ło  m iejsce  także w T rz e c ie j Rzeszy. W je d n e j z p o g a d a n e k  ra 

d io w y c h , p rz y g o to w a n y c h  w  ro ku  1 94 2  d la  BBC, p o ró w n u ją c  sytuac ję  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 

i w  N iem czech, G eorge O rw e ll zauw aża , że „w ie le  a r ty k u łó w  ra c jo n o w a n y c h  w  N iem czech  z n a j

d u je  się u nas w  w o ln y m  o b ro c ie  i m o żna  je  k u p ić  w  d o w o ln y c h  ilo śc ia ch . M o ż n a  tu  p rz y k ła d o 

w o  w y m ie n ić  c h le b , ka kao  w reszcie  kawę. W iększe znaczenie m a  ró w n ież  to ,  że nasi o byw a te le  

nie m uszą o d d a w a ć  k a rte k  żyw n o śc io w ych , je ś li je d z ą  p o s iłe k  poza  d o m e m .. .”  (O r 

w e ll 2 0 0 6 : 2 2 9 ). W  ca łe j pog a d an ce  p o ja w ia ją  się różne a rg u m e n ty  -  O rw e ll s ta ra  się p o d a w a ć  

fak ty , n ie  p rzeko n u je  B ry ty jczykó w , ja k  dz ie ln ie  „w a lc z ą ” , n ie jed zą c  różnych  p ro d u k tó w . Jest to  

p rzyk ład  su b te ln e g o  użyc ia  p ro p a g a n d o w y c h  treśc i, o d w o łu ją c y c h  się d o  z d ro w ia : „P rzed  w o j

ną A n g lic y  sp ożyw a li zw yk le  z b y t w ie le  c u k ru , p ili n a d m ie rn e  ilośc i h e rb a ty  i n a z b y t o c h o c z o  163 

uzna li m ięso  za p o d s ta w o w y  a r ty k u ł żyw no śc io w y . Jednak d z ięk i w o jn ie  w ie le  o s ó b  d o c e n iło

w a rto ś ć  w arzyw , zw łaszcza ja d a n y c h  na s u ro w o ”  (O rw e ll 2 0 0 6 : 2 2 8 ). E fek t ra c jo n a ln e g o  odży

w ia n ia  p o tw ie rd z a  na p rzyk ład  fa k t, iż nie b y ło  w  czasie w o jn y  żadne j e p id e m ii, ró w n ie ż  s ta tys ty 

ki c h o ró b  zakaźnych m ó w ią  o  p o p ra w ie  ko nd yc ji m ieszkańców  W ysp  B ry ty jsk ich .

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y ]
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Z innych kra jów  pochodzą podobne propagandow e przykłady. Przywo

łam  przykład Związku Radzieckiego, w  którym  p rzypom inano  o jedności 

w  walce całego społeczeństwa. Sergei D robashenko p rzypom ina, że radziec

ki dz iennik „P raw da ”  zam ieścił w  edytoria lu  Sztuka w służbie A rm ii Czerwonej 

szczególne zalecenia d la  tw ó rców : „N iech d ram atop isa rze , kom pozytorzy, 

poeci, pisarze i artyści w ychw ala ją  h e r o i c z n e  c z y n y  A r m i i  C z e r 

w o n e j  i w s z y s t k i c h  l u d z i  r a d z i e c k i c h  [p o d k r. -  U. J.\. 

W  tych dn iach w o jny  ojczyźnianej ich praca d la  A rm ii Czerwonej pom oże 

przybliżyć zwycięstwo nad w rogiem . N iech za insp iru ją  naród i arm ię do kon

tynuow an ia  nieugiętej walki zw rog iem , by nasi bo jow n icy  szli do  w alk i zg ro - 

źną i pokrzep ia jącą pieśnią, aby z każdego obrazu, z każdego film u  i każdej 

s trony gazety -  wym ienieni tw ó rcy  wzniecali ogień dobrze wycelow anego 

strzału we w ro g a ” 25.

Kole jna tak tyka  autoprezentacji w  propagandzie  w o jenne j polega 

na p o w o ł y w a n i u  s i ę  n a  B o s k i e  p o p a r c i e ,  opatrzność 

i wszelkie dz ia łan ia  ze strony s ił nadprzyrodzonych. W  film ie  Troja boha te ro 

wie również o d w o łu ją  się do b ogów 26 -  bogowie m ogli stawać po stronie wy

branych boha te rów  w  antycznej Grecji, o czym przypom ina Iliada i je j wersja 

film o w a  z roku 2004. A p o lla  rozgniewało zniszczenie św iątyn i i kap łanów , 

Bryzejda, b ranka Achillesa, je s t kap łanką i p rzypom ina  mu o szacunku d la  

bpgów. W  poparcie  A p o lla  wierzyli T ro jan ie , ale nie wszyscy: „Ile  hu fców  ma 

bóg słońca?” -  sarkastycznie pyta H ektor, w ą tp iący  w  poparcie  tro jańskiego 

patrona.

Zazwyczaj ob ie  strony kon flik tu  są przekonane, że Bóg w alczy po ich 

stron ie , co pięknie ilus tru je  radziecki przedw ojenny film  Aleksander Newski 

Eisensteina: przed decydującą b itw ą  na jeziorze Czuckim  Krzyżacy i Rosjanie 

m od lą  się. Ten m o tyw  przew ija się także w  po lsk im  kinie, na przykład

0 wsparcie przed b itw ą  m odli się Jagiełło w  film ie  Krzyżacy, a zebrani żołnierze 

śpiewają Bogurodzicę. Pod sztandaram i jedynego Boga ruszały do  Ziem i Świę

tej krucjaty. W  kulturze popu larne j obraz ten je s t obecny dzięki fascynacji 

Tem plariuszam i i poszukiw aniom  świętego G raala, legendą a rtu riańską, na 

przykład film y  Excalibur czy Królestwo niebieskie. N adal obecne w  kanonie w izu

alnym są święte w o jny, w  tym  os ta tn im  film ie  ukazano zderzenie islamu

1 chrześcijaństwa; a w  czasach niezrozum iałego i jakże odległego średniow ie- 

c za je ro zo lim a ja w i się jako  ob iek t pożądania d la  przedstawicieli obu walczą

25 „P ra w d a ”  z 14 lu te g o l 942  ro ku , cyt. za: D ro b a sh e n ko , Kenez 1 9 8 3 : 95.

26 B o g ow ie  nie są ta k  często p rzyw o ływ a n i, ja k  w  p oem ac ie  H o m e ra , up ro szcze n ia  w yn ika ją  

z n a tu ry  p ro d u k c ji f ilm o w e j.

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y ]
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cych stron. Co je dnak  oznacza zdobycie świętego miasta? Czy w tedy Bóg bę

dzie po stron ie  zwycięzców?

Z obow iązkiem  w ojskow ym  łączy się przymus zab ijan ia , ale nie wszyscy 

film o w i bohaterow ie  radzą sobie z tą  prawdą. Prawdę o słuszności „naszej” 

w o jny  po tw ie rdza  „nasza” w iara. Sprzeczność w  żołn ierskich zadaniach o b 

serwują naw et realni bohaterow ie  w ojen, na przykład generał George S. Pat

ton  we w spom nien iach  pisał: „P ierwszą niedzielę w  N o rm a n d ii spędziłem 

bardzo podn ioś le . Poszedłem na ka to licką  mszę po łow ą, podczas które j 

wszyscy byliśm y uzbro jen i. Klęcząc w  błocie w  czasie lekkiego deszczu w yra 

źnie słyszeliśmy huk dzia ł, a całe niebo ro iło  się od sa m o lo tó w  w ykonujących 

swa misję zniszczenia... W  zupełnym  przeciw ieństw ie do  nauk wyznawanej 

przez nas re lig ii”  (1989 : 11 7). Brytyjski żołnierz Bob Sheridan we w spom n ie 

niach z czasu II w o jn y  św iatow ej zam ieścił dw ie ważne u lo tk i d la  każdego 

z żołnierzy, w iadom ości „o d  M o n ty ’ego” , czyli od generała M on tgom ery ’ego. 

W  pierwszej u lo tce , da tow ane j na 5 czerwca 1944 roku, zamieszczone jes t 

wezwanie: „M ó d lm y  się, by W szechm ocny i jego szczególna opatrzność s łu 

żyła nam pom ocą  w  walce” . A u to r skom entow ał, że w iadom ość d o d a ła  w a l

czącym potrzebnej odw agi. Kole jna u lo tka  je s t d a tow ana  na 10 czerw

ca 1944, czyli po 4 dn iach w a lk i, generał M o n tgom ery  in fo rm u je : 

„zdobyliśm y wnętrze Francji” . N o i: „Po pierwsze, m usim y podziękow ać Bo

gu W szechm ogącem u za sukcesy, jak ie  osiągnęliśm y, oraz za ta k  d o b ry  p o 

czątek realizacji naszego zadania. Chcia łbym  osobiście pog ra tu low ać każde

mu o ficerow i i żo łn ie rzow i...” (Sheridan 1 993: w k ładka).

W  film ach  fabu larnych po jaw ia  się też niekiedy odw oływ an ie  się do m o 

tyw ów  boskiej spraw iedliw ości. Czasami odw oływ anie się do Boga bywa bar

dzo dwuznaczne, na przykład sna jperjackson  w  film ie  Szeregowiec Ryan, sk ła

dając się do strzału i m ierząc we w roga, recytuje fragm enty psalm ów. Zab ija , 

wzywając Boga na p o m o c27.

W  film ie  dokum enta lnym  pośw ięconym  D-Day (D -Day — najkrótszy dzień, 

film  dokum enta lny z roku 2003 em itow any na kanale Planete) jeden z a lianc

kich w ete ranów  m ów i, iż nieraz d a row a ł życie N iem com , aby o d p oku tow ać  

za zab ijan ie , teraz, po la tach może o tym opow iedzieć, wcześniej zapewne 

dos ta łby  naganę. W yraźnie poruszony, sm utny człow iek m ów i, że ma k ło p o t 

z przykazaniem „N ie  zab ija j” , bo zab ija ł na w ojn ie , jako  starszy pan nadal jest 

dręczony w yrzu tam i sum ienia. Rzeczywiście, wcześniej, na przykład w  la

27 P os ługu jąc  się p rzyk ła d e m  z rea lnego  życia: z je d n e j s tro n y  p o ja w ia  się sprzeczność m iędzy 

z a b ija n ie m  a w yzna w a nym i w a rto ś c ia m i, a z d rug ie j, ja k  p is a ł P a tto n : „C zas spędzony [ . . . ]  w  Ne- 

hon  będę zawsze w s p o m in a ł b a rd zo  n iep rzy jem n ie , pon ie w a ż  sta le  p rześ la d ow a ła  m n ie  m yśl, że 

w o jn a  m oże się skończyć, za n im  w ezm ę w  nie j u d z ia ł”  (P a tto n  198 9 : 11 7 ).

[ A u t o p r e z e n t a c j a .  K s z t a ł t o w a n i e  p o s t a w  w o b e c  w o j n y ]
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tach 60., taka  w ypow iedź nie znalazłaby się na w izji. O  tym , że żołnierze w a

hali się, nie opow ia d a n o , taka  postaw a godz iła  w  p ie lęgnow any w  kulturze 

zachodnie j m it, nieugiętego i tw ardego, niekiedy przypadkow ego bohatera. 

Taki bow iem  był charakterystyczny rys wczesnej postp ropagandy leg itym izu

jącej w ojnę. Była to  typow a  propaganda  socjo log iczna, rozpow szechniana 

„o d d o ln ie ” . W  krajach zachodnich jednak też dz ia ła ła  cenzura, nie ty lko  

w  „kra jach dem okracji ludow e j” .

H asło „G o t m it Uns” przekonywało walczących N iem ców . W  film ie  d o 

kum entalnym  o obron ie  S ta lingradu W  kotle, w spom n iana  je s t M a d o n n a  ze 

S ta lingradu nam alow ana kredką przez jakiegoś u ta len tow anego  żołn ierza, 

„n ios ła  św iatłość życia i m iłość” , w spom ina  niem iecki weteran. M im o  w p ro 

wadzanych przez nazistów  okultystycznych praktyk i stw orzenia kong lom era

tu  wierzeń pogańskich i e lem entów  różnych wyznań i tradycji re lig ijnych jako  

jednego systemu religijnego (po r. Sklar 1 989), żołnierze korzystali z tradycyj

nych wyznań.

Z nurtu  pseudorelig ijnego pochodzi jeden z propagandow ych nazistow 

skich p laka tów , ukazujących ja k  H itle r wiedzie swój lud pod sztandarem  ze 

swastyką. Problem atyczne je s t tu  nawiązanie do  sceny ewangelicznej, zstą

p ienia D ucha Świętego podczas chrztu w  rzece Jordan: o to  z nieba zstępuje 

czarny faszystowski orzeł, a A d o lf  H itle r skąpany w  blasku z nieba z groźną 

m iną tw a rdo  trzym a sztandarze swastyką. D la osób, które zetknęły się z ku l

tu rą  chrześcijaństwa, m otyw  ten pow in ien być w y ją tkow o  czytelny ( „ o to  syn 

m ój u m iło w a n y - je g o  słuchajc ie” )28.

Jako „św ię ty ” obow iązekd rugow o jenna  radziecka (a te is tyczna!) p ro p a 

ganda uznaje także walkę z faszystami. Do tego w łaśnie zachęca m atka  syna 

na z p laka tów : obraz przedstawia kobietę bez dom u , z węzełkiem w  ręce je 

dynie (m o tyw  zemsty także po jaw ia  się, p laka t ukazuje bow iem  wyraźnie, co 

faszyści z rob ili z dom em  -  spalona jes t cała m iejscowość, naziści zatem ska

zują m atkę na bezdom ność, tu łaczkę). Cerkiew je s t tłem  innego p lakatu , 

na któ rym  ch łop iec dziękuje żo łn ierzow i: „czekałem na ciebie żołn ierzu-w y- 

zw o lic ie lu ” . W  kraju o fic ja ln ie  zwalczającym religię i re lig ijność, wewnętrzna 

p ropaganda posługiw ała się także m otyw am i b liskim i ludzkim  duszom i oby

czajom przedrewolucyjnym .

Kino nie stron i od w izerunku żołnierzy relig ijnych, na przykład takich ja k  

m od lący się podczas mszy w  W ie tnam ie  w  Czasie Apokalipsy. W o jn y  na Bałka

nach w  latach 90. XX w ieku w  Kosowie, Bośni, Sarajewie ukazują zderzanie

28 W  la tach  90 . XX w ie ku  w yko rzys tan o  sch em a t p la k a tu  w  krytyce B illa  G a tesa , m o n o p o li

sty na rynku k o m p u te ro w y m , naz is to w sk im  zas tępom  tow arzyszy  je g o  tw a rz ...

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j "  w o j n y ]
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się dw óch re lig ijnych św ia tów , walczą najczęściej m uzu łm an ie  i chrześcija

nie29. Taki w ym ia r w o jn y  bywa przypom inany, ale bardziej koncen tru ją  się 

na narodow ych sprawach. W  film ie  Korespondenci wojenni (P lanete), pośw ię

conym  g łów n ie  w o jn ie  w  Bośni, jeden z indagow anych ludzi m ów i: „N ie  je 

stem Serbem, jestem  praw osław nym  Bośniakiem ” . W y ją tko w o  ważna była 

identyfikacja  re lig ijna, nie ty lko  etniczna. Na terenach byłej Jugosław ii k a to li

cy, p raw osław ni i wyznawcy islamu walczą o praw o do tej samej ziemi.

Z innego fro n tu  i z innej w o jny pochodzi jeszcze inny w izerunek: Saddam 

Husajn ukazany jes t w  mediach arabskich, gdy m od li się; w  jednej ze scen f i l 

mu Operacja Samum po ja w ia ją  się w iadom ości telew izyjne z ta k  budującym  

ja k  m od lący się przyw ódca obrazem . „Reżim Saddam a Husajna był agresyw

nie świecki. Nie m ia ł nic w spólnego z islamem . Ale jego M in is te rs tw o  In fo r

m acji stale w ygryw ało kartę is lam u, odm a low u jąc  Irak ja ko  ob rońcę  w iary, 

a pop ieraną  przez Stany Z jednoczone A rabię Saudyjską ja ko  zdrajcę re lig ii”

(Tofifler, Tofifle r 2006: 1 89). Francuska socjo log  Fatim a M ernissi uważa, że 

fo rm u ła  „Boże, b łogos ław  Am erykę”  je s t w ielce kon fundu jąca  w  krajach 

arabskich -  zwłaszcza w  zestaw ieniu tego hasła z dem okracją : „Czyżby de

m okracja  była relig ią?” (s. 1 91 ).

W  narracjach prasowych opisujących najnowszą, g łośną m iędzynarodo

wą w o jnę  -  w o jnę  w  Iraku -  w  dziennikach św iatow ych zam ieszczono fo to 

grafię klęczących żołn ierzy przed atakiem  na Bagdad. Ukazano am erykań

skich żołn ierzy na tle  przygotow anych ju ż  sam o lo tów , żołnierze są skupieni 

z pochylonym i pokorn ie  g łow am i, klęczą tuż przed startem .

„ N a s z a  c h l u b n a  k a r t a ” -  t r a d y c j a  w s ł u ż b i e  
p r o p a g a n d y
Tradycja  wykorzystywana je s t w  w izualnej propagandzie w ojennej w  kilku ce

lach: p rzypom ina o stałym  w rogu, ukazuje ciągłość h is to rii w  wym iarze m a

kro (k ra j) i c iągłość h is to rii w w ym ia rze  m ikro (rodz ina ), stanow i uw ia rygod

nienie w o jny, podnosi samoocenę walczących.

Przypom inanie stałego w roga  ma sens, jeśli taki w róg istnieje. Na przy

kład w  czasie I w o jny  św iatow ej niemieccy żołnierze byli po rów nyw ani z H u

nam i, takie ujęcie pozw ala ło  przedstawiać ich ja ko  w strę tne „bes tie ” znane 

z h is to rii. T radyc ja , do  które j przyznaje się w róg  (na  przykład jesteśm y p o 

tom kam i H unów ), też może działać na korzyść przeciwnej strony, może prze

konać (czy ty lko  postraszyć) w łasne społeczeństwo, że tradycyjn ie dośw iad- 167

29 W sp ó łcze sn e  w o jn y ja k o  zderzen ia  re lig ii i c yw ilizac ji in te rp re tu je  S am uel P. H u n t in g to n  

( 1 9 9 7 ).  .
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czarny krzywd od tych samych nacji. W  czasie I w o jny  św iatow ej p laka tyz  róż

nych państw , na przykład brytyjskie, w łoskie czy austra lijsk ie  p rzedstaw ia ły 

także zagrożenie. N a przykład „Jak H unow ie  n ienaw idzą” in fo rm u je  napis, 

a rysunek ukazuje „p ó ło g o lo n ych ” ludzi -  ich g łow y i b rody  ogo lone są ty lko 

z jednej s trony i ja ko  takie dziw ad ła  jeńcy prowadzeni są w śród rozbaw ionej 

gawiedzi. M ożna uznać takie estetyczne upokorzenie ja ko  a tak na w izerunek 

marynarza, a rm ii i ogó ln ie  całego kraju. N a p lakacie je s t też d o k ła d n y  opis 

wydarzeń: na jp ie rw  rybaków  po jm ano , s fabrykow ano zarzuty, stosow ano 

to r tu ry  (także psychiczne), osądzono bez procesu, w ys taw iono  ich na pu 

bliczne upokorzenie i napis zachęca: „B ryty jski żeglarzu! Patrz! Czytaj! i Pa

m ię ta j!”

U w iarygodnienie w o jny  poprzez tradycję polega też na osadzeniu bieżą

cego k o n flik tu  w  ogrom nym  ciągu m ilita rnych  zm agań, ko le jna  w o jn a  nie 

je s t niczym niezwykłym , przypom ina po prostu  kole jny sezon (ło w ie ck i, p ił

karski), w ia d o m o , że nadejdzie. A ustriack i p laka t a u to rs tw a  A d o lfa  Karpel- 

lusa ukazuje, ja k  do  bliżej nieokreślonego rycerza w  czarnej zbro i przylatu je 

b ia ły  go łąbek: nieważne są szczegóły historyczne (rycerz je s t s ty lizow any 

na typow ą  d la  średniow iecza postać). P lakat ma s tanow ić  zachętę do  7. ju ż  

pożyczki w ojennej (Kriegsanleihe). Do tej samej edycji pożyczki w o jenne j za

chęcają także żołnierze austriaccy za z ło tym i ta rczam i-m one tam i przyozdo

b ionym i h istorycznym i postac iam i. Poparcie d la  czw arte j austriack ie j p o 

życzki w yraża ł zaś daw ny w o jak. N iem cy rów nież angażow ali wówczas 

p rzodków  do  w sparc ia  p ropagandow ych akcji. N a przykład na jednym  

z p la ka tó w  stylu dawnych d rzew ory tów  (budz i sko jarzenia  ze stylem g ra fik  

A lb rech ta  D ürera) kroczy a n io ł w  zbro i zakonu rycerskiego, w pisu jącego się 

w  n iem iecką tradycję . A n io ł-rycerz  je s t po tężną is to tą , w yciąga miecz; 

za nim  w  odda li przemieszczją się niewielkie postaci; napis zaś podpow iada , 

za co walczą N iemcy: „Z a  praw o i w o lność” . N a innym z p ro je k tó w  plastycz

nych w ie lka  pięść w  żelaznej kolczastej rękaw icy także zachęca do pożyczki 

wojennej.

Podobne m otyw y znaleźć można i po przeciwnej s tron ie  tam tego  kon

flik tu  św iatowego. Na przykład Rosjan, jeszcze przed rew olucją , in fo rm o w a 

ły  p laka ty  o poda tku  w ojennym  -  5 i 1/2% , a rycerz z kołczanem  pełnym 

strza ł mknie na koniu na tle sztandaru ze z ło tym , dw ug łow ym  orłem . W  cza

sie tej samej w o jny  Amerykanie „wypożyczyli”  z francuskie j ikonogra fii Joan- 

168 nę d ’A rc -  zadow o lona  heroina z mieczem uniesionym , podn ios łym  spojrze

niem w  zbro i -  rysunek, plan pó łpe łny  -  zachęca do kolejnej w ojennej 

pożyczki. „Joanna d ’A rc u ra tow a ła  Francję, kob ie ty  Am eryki ra tu jc ie  swój 

kraj. Kup znaczki w o jenne” .
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Kole jny m o tyw  od w o łu ją cy  się do h is to rii, to  przyw ołan ie  tradyc ji ro 

dzinnej, przecież to  z iem ia o jców , o k tó rą  walczymy z dziada pradziada -  na- 

w e tjeś li ten „o jc ie c ”  czy „d z ia d ” jes t ogó lnona rodow y i sym boliczny. Na bry

tyjskich p lakatach czasu I w o jny  św iatowej człow iek w  m undurze z m in ione j 

epoki zachęca do kupow an ia  ob ligacji wojennych (fo t. 42 , w k ła d ka )30. T ak

że żyjący w eteran i daw nych w ojen w spom agają rekrutację. Poza całkiem  

krzepkim , choć siwym i w idać, że ju ż  w  słusznym wieku weteranem  na innym 

brytyjskim  plakacie jeszcze starszy człow iek poruszający się o laseczce przeko

nuje m łodego żołnierza: „T w ó j król i ojczyzna potrzebują  ciebie -  d la  zacho

w an ia  honoru  i chw ały Im perium  Brytyjskiego” . O bydw a p lakaty zosta ły wy

produkow ane w  1914 roku. A zatem to  tradycja  jes t naszą ch lubą  -  m ów ią  

te obrazy -  tradyc ją  je s t także w alka w  im ię honoru.

Ostatni ważny cel wykorzystywania tradycji to  p o d n o s z e n i e  s a m o 

o c e n y  w a l c z ą c y c h .  Pochodzące z różnych krajów plakaty rekrutacyjne, 

zachęcające do kupow ania obligacji wojennych i intensyfikacji działań fro n to 

wych przekonują, że żołnierze kontynuują  ch lubną tradycję, k tó ra  dostarcza 

w zorców  do identyfikacji. Patrzą na nich poprzednicy, a czasami herosi legen

darni czy mityczni -  na przykład św iętyjerzy walczący ze smokiem w  wewnętrz

nej propagandzie czasów I w ojny wielu krajów, choćby angielskiej, austriackiej 

oraz kilkakrotnie w  przedrewolucyjnej Rosji. Szósta austriacka pożyczka w ojen

na wspom aga się walczącym Świętym Jerzym, „B rytania potrzebuje cię natych

m iast” -  głosi powyższy p lakat wzywając do walki (fo t. 43, w kładka); czyli świę

ty „ walczył” po obu stronach: państw sprzymierzonych i centralnych.

Z czasów II w o jny  św iatow ej w a rto  przywołać przykład Trzeciej Rzeszy. 

Podkreślano także związek nazistów  z tradycją , wznosząc ważne d la  Rzeszy 

budow le w  pobliżu historycznych miejsc, o czym przypom ina film  dokum en

ta lny Dzień dobry, panie H itle r (w  film ie  z roku 1 993 wykorzystano ukrywane 

przez la ta  am atorskie  ko lo row e film y z nazistowskich uroczystości w  M o n a 

chium  z 1938 i 1939 roku). N iem cy odw o ływ a li się do  w łasnej św ietności. 

Ukazywano dawne zwycięstwa w  film ie  Kolberg(por. T ay lo r 1998: 196 -2 0 7 ), 

także postaci fikcyjne, na przykład, b o h a te rfilm u  Münchbaasen, m ia ły o d w ró 

cić uwagę od klęsk na froncie i podnosić na duchu fro n t dom ow y i żołnierzy.

30 P laka t zam ieszczony w  a lb u m ie  W hat d id  you do in the w ar daddy?, (S ta n le y  [re d .] 1 9 8 3 :5 1 ). 

P ozosta łe  p la k a ty  czasów  I w o jn y  św ia to w e j, w ym ie n io n e  w  tym  fra g m en c ie  są ta m  także re p ro 

d u k o w a n e  na  s. 4 7 ; 4 6 ; 4 9 . N ie k tó re  z n ich  d os tę pn e  są także w  In te rnec ie  na s tro n a c h  sp rzeda 

ją c y c h  re p ro d u k c je  (n a  p rzyk ła d  h t tp : / /s to re .a e tv .c o m /h tm l/h o m e / in d e x . jh tm l), p o rta la c h  

e du kacy jnych  ( h ttp : / /w w w .s p a r ta c u s .s c h o o ln e t .c o .u k /F W W a rt.h tm ; h t tp : / /w w w .l ib ra ry .g e o r -  

g e to w n .e d u /d e p t/s p e c c o ll/a m p o s te r .h tm )  czy s tro n a ch  d o m o w y c h  w  ro z m a ity c h  ko n te k s ta c h , 

ja k o  c ie ka w o s tk i o ra z ja k o  ilu s tra c ja  h is to ryczna .

16 9
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D e m o n s t r a c j a  s i ł y :  g n i e w n e  s p o j r z e n i e  
z d o b y w c ó w  ś w i a t a

Kolejna p ropagandow a technika, używana także w  w izualnych p rodukcjach, 

to  d e m o n s t r a c j a  s i ł y  , czyli podkreślanie w łasnej przewagi -  techn i

ka wykorzystywana zarów no w  propagandzie w ewnętrznej, ja k  i zewnętrznej. 

Na tak im  w łaśnie licytow aniu w łasnych m ożliwości m ilita rnych  i prezentacji 

groźnego w izerunku na zewnątrz, na arenie m iędzynarodow ej u fundow ano  

na przykład wyścig zbrojeń i z im ną wojnę. Taktykę tę s tosow ały wszystkie za

angażowane w  zim ną w ojnę państwa, lecz nie jes t ona  wynalazkiem  tam tych 

czasów -  om ów ien ie  zacznę od II w o jny  św iatow ej (w  w izua lne j opow ieści 

czasu I w o jny  zawartej na pocztów kach i p lakatach ten m o tyw  się nie p o ja 

w ia, ewentualnie m ożna spróbow ać po traktow ać personifikacje n a ro d ó w ja - 

ko takie w łaśnie dem onstracje, na przykład lew jako  sym bol W ie lk ie j Brytanii 

czy o rze łja ko  znak rozpoznawczy USA, ale nie je s t to  czytelne -  w  tam te j b ie

żącej propagandzie dom inow a ły  inne m otyw y plastyczne).

W  latach 20. XX wieku amerykańskie p lakaty reklam ujące lo tn ic tw o  pre

zentu ją  się bardzo skrom nie: sam o lo t na rysunku nazwano an io łem  śm ierci, 

o b o k  sam o lo tu  sto i bom ba  oznakow ana „1 to n a ” i tęgi jegom ość w  cy lin 

drze, sm okingu, z symbolem do la ra  na kamizelce, z zadow olen iem  spogląda 

na cudo raczkującej aw iacji. Jego  now a zabaw ka”  -  g łosi podp is . Pod 

spodem  figuru je  określenie „Im p e ria lis ta ” (Sherry 1987: fo t. 1 i 2). W  cza

sie I w o jn y  św iatow ej sam o lo ty  były wykorzystywane ja ko  b roń , tw orząc za

grożenie d la  ludności cyw ilnej i d la  walczących oddz ia łów , lecz nie odgryw a

ły  znaczącej ro li. N a to m ia s t w  czasie II w o jn y  św ia tow ej dzięki znacznemu 

postępow i technicznem u sam olo ty s tanow iły  niezwykle potężną siłę.

W  propagandzie  różnych kra jów  także ukazywano potęgę pow ie trzną, 

na przykład w  amerykańskiej propagandzie wewnętrznej w iele p la ka tó w  uka

zuje siłę lo tn ic tw a . Jeden z p laka tów  przedstawia białe od m eta low ych skrzy

de ł niebo i su fit fabryki (sam o lo ty  przypom ina ją  rój ow adów ), bom by w pros t 

z fabryki lecą nad N iem cy sym bolizowane przez swastykę (Sherry 1987: fo t. 

5 i 6). Inny p ro jek t graficzny ukazuje regularny szlak w iodący  na w o jnę , k tó 

rym ja d ą  czołgi, a nad n im i niezliczone sam olo ty  (tym  razem czarne). Plakat 

um ożliw ia  w idzow i wyobrażenie sobie zaangażowanych środków , pokazano 

bow iem  przelicznik cali na rysunku na realną m ilę. N apisy in fo rm u ją , 

że 120 000 czo łgów  zajm uje 2520 m il od Salt Lake C ity  do  N owego Jo r

ku, 1 85 000 sa m o lo tó w  z szerokim na milę dywanem  b o m b o w có w  pod dy

wanem  z m yśliw ców  rozciąga się na 11 7 m il. Zwycięstwo zapow iada  również 

amerykański p laka t z portre tem  Roosevelta, w  „V ” , sym bol zwycięstwa, uk ła 

dają się lecące m asowo sam oloty, a p laka t in fo rm u je , iż w  1 942 roku zosta
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nie skonstruow anych 60 000 wojennych sam o lo tów , w  1943 zaś -  1 25 000. 

Im ponujące liczby i obrazy m ia ły  napawać optym izm em  fro n t dom ow y oraz 

arm ię USA.

Przeciwna strona, N iemcy, także szczyciła się w łasnym  lo tn ic tw em , 

świadczy o tym na przykład, reklama przygotowana z okazji 20-lecia konstruk

cji sam o lo tów  w  zakładach Focke-W ulfa. Dem onstracja m ilita rne j potęgi po 

ja w ia  się też na plakacie zachęcającym do w stąpienia do  W affen SS: na ziemi 

sto ją różne rodzaje bron i (czołgi, arm aty), obok nich umieszczono rów no kro

czące szeregi żołnierzy, na niebie w  regularnych rzędach lecą sam oloty. 

Nad całością góru je  popiersie żołnierza w  hełm ie. M onum en ta lna  sylwetka 

wzm acnia efekt dom inac ji. Tego rodzaju zabiegi są typowe d la  nazistowskiej 

propagandy. W ielkie pom n ik i, gigantyczne budowle, w ielkie stylizowane p ta 

ki (d la  niem ieckiej propagandy -  orły, d la alianckiej -  „gapy” ), rozm aite -  o l

brzymie -  akcesoria w ojenne, gigantyczne sylwetki żołnierzy niem ieckich były 

kontrastow ane z d ro b n iu tk im i żołnierzykam i arm ii przeciwnika. Budynkom  

w  pro jektach graficznych przydawano niekiedy tró jw ym ia row ośc i; n iektóre 

ob iekty na p lakatach p rom ien ia ły  św iatłem  zwycięstwa.

G igan tom an ia  Trzeciej Rzeszy lepiej w idoczna jes t w  architekturze niż 

na p lakatach. Przykładem prezentacji potęgi N iem iec może być na przykład, 

słynny stadion w  Norymberdze. Również inne projekty konsultowane przez H i

tlera są przykładem tego rodzaju propagandy (por. Speer 1990: passim). De

m onstracjam i siły były organizowane przez nazistów parady -  w ojskow e i pa

ram ilitarne na użytek wewnętrznej propagandy (Grunberger 1994: 9 2 -1 1 2 )31. 

N a to m ia s t w  ram ach p ropagandy zewnętrznej N iem cy urządzali parady zwy

cięstwa w  każdej ze zdobytych sto lic.

Typow y nazistowski pokaz siły -  uroczysty pochód sztandarów  -  op isu 

je C laus V onfung: „N a jp ie rw  nie w idać nic. Potem w yłan ia ją  się nagle z czer

ni nocy, z p o łudn ia . W  siedm iu ko lum nach -  wpłynęli strum ien iem  -  ale nie 

w idzisz ludzi, nie rozróżniasz nosicieli sztandarów  -  w idzisz strum ień czerwie

ni i blask srebra i z ło ta  g ode ł i znaków  -  poruszających się pow o li -  ja k  la

w a” 32. Powódź je s t fascynująca, zauważa auto r, nie w idać je j końca33, może 

cię zalać -  możesz zginąć, ale dostrzegasz świętość tego marszu...

31 W  m e d ia ch  a u d io w iz u a ln y c h  ten  w ą te k  o be cn y  je s t w  film a c h  d o k u m e n ta ln y c h , ta k ic h  ja k  

Nazizm — tajemnicza religia  (D is c o v e ry ) czy Dzień dobry, panie H it le r  (P la n e te ). P o d o b n ie  d z ia ła ła  

p ro p a g a n d a  radz iecka , p o s łu g iw a n o  się to p o s a m i w ie lkośc i i siły, także m a n ife s to w a n y m i w  p o 

m n ika ch  i b u d o w la c h  czy p a ra d a c h  zw ycięstw a.

32 R y tu a ł p o c h o d z i z 1 2 w rześn ia  1 93 7  ro ku  (T h e w e le it 1 9 9 6 , to m  1: 4 2 9 ) .

33 N a  431 a u to r  za m ie ś c ił zd jęcie  ta k ie g o  p o c h o d u  z 1 933  ro ku , o b ra z  ty p o w y  d la  p rezen ta 

c ji naz izm u w  m e d ia ch  w izu a ln ych .
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W  j e d n o ś c i  s i ł a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  

c z a s u  w o j n y

W o jn a  to ta ln a  w  krajach zaangażowanych w  k o n flik t oznacza zaangażowa

nie w  dz ia łan ia  w ojenne nie ty lko  s ił zbro jnych, lecz całego społeczeństwa. 

W o jn a  naznacza codzienność kraju zdobyw ców  i państw  okupow anych , 

a także wszystkich innych dotkn ię tych  w o jną . Pierwsze skutki społeczne w o j

ny, zwłaszcza w  strukturze zaw odow ej, po ja w iły  tuż po w yzw olen iu  w  1 91 8 

roku (po r. Pajewski 2 004 ).W o jn a  to ta ln a  zm ien ia ła  s truk tu rę  za trudn ien ia  

w  w ielu krajach Europy Zachodnie j oraz USA. M iejsce walczących na froncie  

za jm ow ali now i specjaliści, w  tym  także kobiety. W  czasie II w o jn y  św iatow ej 

ogłoszenia, m ówiące na przykład, że 4000 kob ie t potrzebnych je s t do  pracy 

przy zbiorach p lo n ów  (Stanley [red .] 1983: 48 ), nie były czymś w yją tkow ym . 

Kiedy 100 000 amerykańskich p racow n ików  zam ien iło  swoje dre lichy na 

m u n d u r khaki czy m arynarski g ranat, na fronc ie  dom ow ym  poszukiw ano 

aż 200 000 ich zastępców (s. 27).

D ’Ann C am pbe ll, zauważa, że w  roku 1940 kobieca „s iła  robocza ” 

w  USA w ynosiła  1 2 m ilionów , w  1945 roku -  18 m ilio n ó w  (C am pbe ll 1984: 

103-1 04). A u to rka  przywołuje szczegółowe dane dotyczące de ficy tów  p o ja 

w iających się w  różnych zawodach. Na przykład w  czasie dzia łań wojennych 

zabrakło  50 tysięcy nauczycieli. W yjaśn ia jąc ty tu ł książki Women a t W ar with 

America. Private Lives in a Patriotic Era, C am pbell podkreśla , że kob ie ty  w  la

tach 1941 -1 945 „by ły  na w o jn ie ” z Am eryką w  dw óch znaczeniach -  w  d o 

m u, na rynku pracy i usług w ykonywały zadania podporządkow ane społecz

nym celom , z których najważniejszym było zwycięstwo w  toczącej się w o jn ie . 

Ale na tych samych arenach społecznych kob ie ty  toczyły  w o jnę  przeciwko 

tym  uogó ln ionym  celom ; wówczas to  indyw idua lne , pryw atne cele i sprawy 

sta ły się d la  kob ie t ważniejsze niż inne. Zdaniem  au to rk i, d la  większości ko

b ie t p raw dopodobn ie  większe znaczenie m ają uniwersalne w artości m oralne 

niż pa trio tyzm 34 (s. 215-21 6).

Z czasów II w o jny  św iatowej pochodzi austra lijski p laka t operu jący m o 

tywem  „zdum iew ające j n iew innośc i” . Hasło „D o łą cz  do  nas, p racu jąc na 

rzecz zwycięstwa” , ukazuje uśm iechnięte m łode dziewczęta z różnych w ars tw  

społecznych: fa rm erka na pierwszym planie, pozosta łe  cztery panie m ają 

tw arzow e kapelusik i, ko m e n ta to r pisze, że te dw ie pierwsze to  p ie lęgn iarka 

i pracow nica  fabryki (s. 112). W ykorzystano tu  zasadę podob ieńs tw a  i sym-

34 P laka t „D o s ta w a  g aze t”  z 1943  ro ku  w ykorzys tu je  w izu a ln e  a n a lo g ie : gazeciarz rzuca ga 

ze tą  i ta k  sam o  czyni żo łn ie rz  na  fro n c ie  -  rzuca g ra n a te m  K im b e rly -C la rk  C o rp o ra t io n . P odkre 

śla ró w n o w a ż n o ś ć  o b u  f ro n tó w : d o m o w e g o  i m ilita rn e g o .

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y ]
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patii (C ia ld in i 2002: 1 57) -  oglądające p laka t kob ie ty m ogły utożsam iać się 

z jedną  z prezentowanych dziewcząt. Także w  USA zachęcano do pracy fizycz

nej. P lakat z 1 942 roku „They also serve”  (B row n 1999: 3 9 ), czyli „o n i także 

służą” , przedstaw ia sceny z fabryk: kob ie ty i mężczyźni p racu ją  w  zakładach 

transpo rtow ych , tka ln iach  i innych fabrykach, w  tym fabrykach bron i.

N ieco bardziej z łożona była sytuacja w  krajach okupow anych bądź w a l

czących -  ta k  ja k  ZSRR, gdzie na części te ry to rium  toczyły się krwawe w alki.

Zycie codzienne w  Polsce czasu II w o jny  św iatow ej n iechętnie i rzadko było 

prezentowane w  przekazach aud iow izua lnych. W  film ach  Trzecia część nocy,

Długa noc czy w  serialu Polskie drogi po jaw ia ją  się m otyw y pracy mężczyzn i ko

b ie t w  okupow anym  kraju. W  Polsce „ fro n t dom ow y” ku pokrzepieniu ducha 

m ia ł rysunki na m urach -  znaki Polski walczącej i pow ieszonych swastyk35.

Również podziem ne p ism a, korzystające z satyry, pom aga ły  radzić sobie 

z codziennością  (p o r. Adam czyk, Jarow iecki [red .] 1 9 7 9 /1 9 8 0 ; Szarota 
1995: 1 1 8 -124 , 13 7 -1 5 2 ).

B o j o w n i c y  f r o n t u  d o m o w e g o

W  latach 1 9 1 4 -1 9 1 8  na fronc ie  dom ow ym  wszystkich k ra jów  walczących 

p ropaganda służyła kilku celom : legitym izacji potrzeby kon tynuow an ia  w a l

ki aż do  zwycięstwa (często w  tym  celu stosow ano czarną propagandę oczer

niając w roga  poprzez przypisywanie mu okru tnych  czynów ), a także w y ja 

śnianiu potrzeby osobistych poświęceń d la  dob ra  narodu.

J a k  w a l c z y ł  f r o n t  d o m o w  y ? Przede wszystkim o fia rną  pracą, 

wyrzeczeniam i i oszczędnościam i oraz za pom ocą finansow an ia  dzia łań 

zbro jnych. Podczas I w o jn y  św iatow ej stałym  elem entem  propagandy w e

w nętrznej w łaściwej były plastyczne zachęty do  udzie lan ia  finansow ego 

w sparcia walczącej a rm ii, typow ym i nośnikam i tych treści były p lakaty i ka rt

ki pocztowe. Na przykład nieznani artyści sporządzili p laka t zachęcający „K o 

biety! A ustra lijscy  synowie w ygrają w ojnę -  kupujcie ob ligacje  w o jenne”

(Stanley [red .] 1983: 52 ), starsza pani na piersi nosi znaczek z konturem  A u 

stra lii, ale części ko łn ierza b ia łe j bluzki spięte są portre tem  w  m undurze. Si

w ow łosa , uśm iechn ię ta  kob ie ta  stoi na tle sztandaru, wskazuje w idoczne 

w  odda li, piękne, zielone oko lice... Bardzo p o d o b n y je s t p laka t amerykański: 

s iw ow łosa kob ie ta  zachęca do kupow an ia  b o nów  w o lnośc i (191 7 ), ale za-

35 „W a ż n y m  n u rte m  w a lk i z p ro p a g a n d ą  o k u p a n ta  -  p rz y p o m in a  P io tr  M a tu s a k  -  b y ła  a n ty - 173

n ie m iecka  k o n trp ro p a g a n d a  u liczna . R od z iła  się o n a  p o c z ą tk o w o  s a m o rzu tn ie  ja k o  o d ru c h  pa- 

tr io ty c z n y  P o la k ó w ”  (M a tu s a k  1 9 9 7 : 1 8 5 ). T y p o w ym  m o tyw em  g ra ficzn ym  używ anym  w  w alce  

„n a  m u ra c h ”  przez ru ch  o p o ru  b y ł rysunek ż ó łw ia  zachęca jący  d o  z w o ln ie n ia  te m p a  p racy  na 

rzecz o k u p a n ta  (p o r . S za ro ta  1 9 9 4 : 5 8 -6 1  ).

[ W  j e d n o ś c i  s i ł a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]
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chęca, by kob ie ty  „p o m o g ły  synom Am eryki wygrać w o jn ę ” , za n ią zaś za

m iast sielskiej oko licy  ukazano zm agania w ojenne. N iew ykluczone, że ten 

sam artysta na potrzeby a lian tów  sporządził podobne plakaty, n iewykluczo

ne również, że b iu ra  propagandy w  różnych krajach korzystały z podobnych 

pom ysłów . W  zasobach in ternetow ych znaleźć m ożna p lakaty, które  „w a l

czyły” o zwycięstwo w  różnych kra jach36.

R e k l a m a  w  m u n d u r z e .  Reklama, angażując się w  w o jnę  -  ko

rzystając z e lem entów  opow iadań  o w o jn ie  czy to  adresując swoje p rodukty  

do żołnierzy, czy na fro n t dom ow y, w prow adza w o jnę  do wszystkich sfer ży

cia, spraw ia, że w o jna  staje się to ta ln a  (p o r. C o lm an 1 995; Cohen 1991 ; 

Fussell 1989). Św iat konsum pcji był pow iązany z dz ia łan iam i w o jennym i 

dość ściśle. Ślady tych powiązań są najbardziej wyraziste w  zachowanych re

klam ach z la t 40. pochodzących z USA37. O p isu jąc h is to rię  reklam y p o d 

czas II w o jn y  św ia tow ej, Derek Nelson pisze, że była ona  wszechobecna 

(1 992: 1 1). Zapewne jes t to  określenie prawdziwe w obec USA, gdyż w  innych 

krajach po jaw ia ły  się n iedobory p ro d u k tó w  -  w  Stanach Z jednoczonych p ro 

dukcja  przeorientow ana została na potrzeby fron tow e . W  innych krajach p o 

pu larna była reklam a społeczna, na przykład p lakaty wzywające do działań 

na froncie , kupow ania  pożyczek wojennych czy pode jm ow an ia  pracy na po 

trzeby fro n tu . We wrześniu 1 943 roku zorganizow ano w  USA (D epartam en t 

H and lu ) wystawę wojennych reklam, na k tó rą  zg łos iło  się 277 firm , prezen

tu jących różne p ro d u k ty  od reklamy prasow ej, przez p lakaty, specjalne za

wieszki umieszczane w  sklepach, autobusach po nalepki i znaczki -  ogó łem  

zaprezentow ano 949 reklam (s. 11). Tem atam i tych przestawień rek lam o

wych były między innym i: w zrost p rodukc ji na potrzeby w o jny  -  31 3 reklam, 

sprzedaż ob ligac ji w ojennych -  172; oszczędność czasu, m a te ria łów  i żywno-

35 N ie  sp osó b  w y m ie n ić  w szystkich  za so b ó w  ine rn e to w ych , wskażę te , d o  k tó ry c h  o d w o ły w a 

ła m  się najczęściej -  na jw ięce j m a te r ia łó w z  różnych p a ń s tw  znaleźć m o żn a  na  s tro n ie  h t tp : / /p o -  

s te r.g e n s ta b .ru /e n g /w w 2 _ g e r0 1  .h tm . Inne to  na  p rzyk ład  h t tp : / /w w w .h is to ry in f i lm .c o m / ja c -  

k e t/ l in k s .h tm ; h t tp : / /w w w .w w 2 in c o lo r .c o m /g a lle ry /w w 2 in c o lo r ; h t tp : / /h o m e p a g e .m a c .c o m / 

le p e ro u s /P h o to A lb u m l .h tm l; h t tp : / /w w w .h n b .r tk .n e t .p l/T h ird R e ic h /p ro p a g a n d a / in d e x . p h p  

?id=1 7. O m a w ia n e  przeze m n ie  m a te r ia ły  is tn ie ją  w  ikonosfe rze  XXI w ie ku  i to  n ie ja k o  m a te r ia 

ły  e kspo n o w a n e  w  m uzeach przy specja lnych  okaz ja ch , lecz o b ra zy  d o s tę p n e  co d z ie n n ie , na żą

d an ie  in te rn a u tó w .

37 Por. w s p o m n ia n y ju ż  a lb u m  4 0 ’s A ll-Am erican Ads. R ów n ież w  k ra ja ch  e u ro p e js k ic h , ta k ich  

ja k  N iem cy, F ra n c ja  (p o d  rzą da m i V ich y ) czy W ie lk a  B ry ta n ia  d z ia ła ła  re k la m a , także  re k la m a  

174 d ó b r  k o n s u m p c y jn y c h , co  b u d z iło  „m ieszane  u c zu c ia ” . N a  p rzyk ła d  G eorge  O rw e ll 13 cze rw 

ca 1940  z a n o to w a ł: „Zaw sze, i le k ro ć je s te m  na s tac ji m e tra , aż m n ie  m d li na  w id o k  re k la m , tych 

pa trzących  g łu p io  tw a rzy  i ja sk ra w ych , b ijących  po  oczach  k o lo ró w , trw a  za c ię ta  w a lk a  o  to , by 

sk ło n ić  lud z i d o  m a rn o w a n ia  p racy  i s u ro w c ó w  na  k o n su m p c ję  n ie p o trz e b n y c h  a r ty k u łó w  lu k 

susow ych o raz  szko d liw ych  d la  z d ro w ia  sp e cy fikó w ”  (O rw e ll 2 0 0 6 : 2 4 ).

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y ]
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sei -  149; popraw a zd row ia  narodow ego -  97, popraw a s tosunków  w  pracy 

-  38. P rom ocja  akcji ratowniczej -  34, po 7 p laka tów  to  p rom oc ja  sabotażu 

i wyjaśnianie k o n tro li cen; zaś przypadkowych p ro jek tów , określonych ja ko  

„oko licznośc iow e w o jenne” , było 132 (s. 11).

W  przypadku zaangażowania reklamy w  dzia łan ia  w ojenne po jaw ia  się 

jeszcze jedno  skojarzenie: dob ra  m aterialne, niekoniecznie piękne, mogą mieć 

odniesienie do  dob ra  wyższej jakości -  o to  walczymy o w olność, o zwycięstwo.

M ożna się zastanaw iać, ja k  działa reklam owa estetyka, czy korzysta ze w spo

mnianego ju ż  efektu aureoli, sugerując, że to , co piękne, je s t też i dobre  (C ia l

d in i 2002: 1 5 7 -1 5 9 ). Reklama była nośnikiem wartości estetycznych i p a tr io 

tycznych, tryw ia lne  codzienne czynności staw ały się uwznioślone, a puszka 

kukurydzy m ogła okazać się przedm iotem  niezbędnym do zwycięstwa38.

W  jednej z reklam czasów w o jny  (fo t. 44, w k ładka) bo jow niczka fron tu  

dom ow ego39 nie zapom ina  o swojej kobiecości -  m im o trudnych w arunków  

pozostaje uwodzicielska. Takich radosnych reklam różnych p ro d u k tó w  -  spo

żywczych i przemysłowych -  amerykański rynek w idz ia ł wiele. N ic dziwnego, że 

konsumenci nie byli wystarczająco zaangażowani w  wysiłek wojenny.

W ysiłek w o jenny kob ie t to  także o s z c z ę d z a n i e  ż y w n o ś c i ,  to  

heroizm codziennego życia pełnego wyrzeczeń40, do czego za pom ocą p laka

tó w  zachęcano również dzieci (na przykład w  W ielkie j B rytanii czy USA). Za

chęta do  sam odzielnego p rodukow an ia  żywności po jaw ia  się na plakacie 

z 1 942 roku: użyj szpadla, a nie okrętu („Use spades, n o t ships” ). Podzielony 

na p ó ł p ionow ą  lin ią  rysunek ukazuje pole i morze, p ó ł szpad la i p ó ł okrętu to  

skontrastow ane sposoby dostaw y żywności, „w yhodu j w łasną żywność” 

na dole, i mniejszą czcionką „ ... i zaopa tru j swoją w łasną kuchn ię”  (B row n 

1999: 40 ). A w śród „p la k a tó w  stu lecia” znalazł się także p laka t z 1 940 roku 

„ D ig fo r  V ic to ry ” (B row n  1999: 38 ). Jest to  bardzo prosty  m otyw : ło p a ta  

popychana dom ow ym  „ka p c ie m ” 41. Zadaniem  p ropagandy amerykańskiej

38 W ie le  p rz y k ła d ó w  p ro d u k tó w  „z a a n g a ż o w a n y c h ”  w  służbę zw yc ię s tw u  zam ieszcza a lb u 

m ow e  w yda n ie  4 0 ’s A ll-Am eńcan Ads.

39 D erek N e lson  ro zpo czyn a  książkę The Ads That Won The W ar re p ro d u k c ją  re k la m y c o c a -c o 

li -  coke. R ek lam a ta  re p ro d u k o w a n a je s t także w  innych  z b io ra c h , na  p rzyk ład  4 0 ’s All-Am erican  

Ads, s. 8 , p o ja w ia  się także na  p o czą tku  XXI w ieku  w  zasobach  in te rn e to w y c h .

40 W  USA zb ie ra n o  su row ce  w tó rn e , ta k ie  ja k  puszk i, p ap ie r, poń czo ch y . P o w o ła n o  spec ja l

ne p u n k ty  zb ie ra ją ce  te  p rz e d m io ty  (p o r . C o lm a n  199 5 : 1 1 -1 2 ) . R eg la m e n ta c ja  i oszczędzanie 

by ły  w ażn ym i te m a ta m i p ro p a g a n d o w y m i, p rz y g o to w a n o  w ie le  p ro je k tó w  g ra ficzn ych  zachęca

ją cych  d o  oszczędzan ia . W  d z ia ła n ia  ta k ie  zaangażow ane  b y ło  także ra d io , na te m a t p o ż y tk ó w  175 

re g la m e n tac ji i z m ia n y  d ie ty  podczas w o jn y  G eorge O rw e ll p rz y g o to w a ł d la  BBC p o g a d an kę  Bry

tyjskie przydziały żywnościowe i  wojna podwodna (O rw e ll 200 6 : 2 2 8 -2 3 3 ) .

41 Ten  p ro je k t je s t re p ro d u k o w a n y  także na p oczą tku  XXI w ieku  w  różnych  fo rm a c h  i na róż

nych n o ś n ika ch , na  p rzyk ład  k a rty  d o  gry, p o c z tó w k i, p la k a ty  itd .

( W  j e d n o ś c i  s i ł a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]
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czasu w o jny  było nakłonienie rodaków  do przekształcenia d o 

m ostw  w  „m ieszkania zwycięstwa”  (po r. C o lm an 1995: 33).

Na fronc ie  dom ow ym  walczy się rów nież, oszczędzając 

i m in im a lizu jąc własne potrzeby konsum pcyjne, słowem  -  za

wieszając na czas w o jny pokusę hedonizm u. Czasami og ran i

czenia dotyczyły bardzo prostych potrzeb i to w a ró w  w  czasie 

poko ju  oczywistych. W  przypadku USA niem al tuż po zaanga

żow aniu w  dzia łania wojenne zawieszono p rodukcję  row erów , 

latarek, ba terii, toste rów , zabawek i gier, odkurzaczy. W  ro 

ku 1942 w prow adzono reglamentację n iektórych to w a rów , na 

przykład bu tów , masła, kawy i cukru42 (C o lm an 1995: 8 -9 ). 

Jak zauważa Nelson, przed w o jną  reklam a za trudn ia ła  specja

lis tów  w  dziedzinie odżyw iania i d ie te tyków , teraz na całej serii 

specjalnie przygotowanych p laka tów  „w u jek  Sam ” we własnej 

osobie nam aw ia ł A m erykanów  do jedzenia  warzyw  i sera 

(s. 1 4 -15 ). P róbow ano zachęcać nie ty lko  do  oszczędzania 

żywności, lecz także do zm iany diety. W  kam panię p ropagow a

nia zdrowego odżyw iania się byli zaangażowani socjo logow ie  

(Pratkanis, A ronson 2004: 156). N a tom ias t Am erykanie, k tó 

rzy nie zostali zm obilizow ani ani nie zgłosili się na fro n t, byli 

„b o m b a rd o w a n i”  przekazami, tak im i ja k  „N ie  jedź na tę prze

jażdżkę niedzielną -  oszczędzaj opony” (Nelson 1992: 14).

W  czasie w o jny  to ta lne j strategiczne znaczenie ma każdy aspekt życia 

poza lin ią  fro n tu . Reklama sugeruje, że na froncie  dom ow ym  naw et kupując 

pasek, k lien t walczy z w rog iem . Reklama ukazuje zaciśniętą pięść z paskiem 

i płaczące g łów ki H itle ra  i T o jo , napis „Lać ic h !”  ( Bett’em one!) „S łużym y kra

jo w i i k lie n to m ”  m ó w ił slogan. N a to m ia s t kom entarz p rzypom ina , że „jeśli 

nie m ogli przywdziewać m unduru  i walczyć z państw am i Osi, ludzie na fron -

42 W  p o ró w n a n iu  z og ra n iczen iam i i n iek iedy okresam i g ło d u  w  k ra jach  o k u p o w a n y c h , n ie są 

to  szczególnie d ram a tyczne  w yrzeczenia. T o m a sz  S zaro ta  p rz y p o m in a , że w  o k u p o w a n e j E u rop ie  

znacznie p og o rszy ł się s tan  z d ro w ia  lud n o śc i, na p rzyk ład  sku tk iem  n ie d o żyw ie n ia  b y ła  zw iększo

na za ch o ro w a ln o ść  na  g ruź licę, także liczba  sp o w o d o w a n ych  n ią  z g o n ó w  znaczn ie  w z ros ła  w  P o l

sce, B e lg ii, F ranc ji, H o la n d ii (p o r . S zaro ta  199 5 : 6 2 -6 3 ) .  Z g o n y  z w yc ie ń cze n ia  s p o w o d o w a n e  

c h o ro b ą  g ło d o w ą  o d n o to w a n o  w  getc ie  w arsza w sk im , gdzie  w  1 9 4 2  ro ku  p rz e p ro w a d z o n o  

nad n ią  p ierwsze w  h is to r ii b ad a n ia . W  roku  194 1 , ja k  p od a je  a u to r , „z  43  2 39  z g o n ó w  o d n o to -  

176 w anych  w  dz ie ln icy  żydow skie j [ . . . ]  aż 10 971 (2 5 , 4%) p rzyp a d a ło  na w y p a d k i śm ierc i z g ło d u  lub

w ycze rp a n ia ”  (s. 6 4 ). W  H o la n d ii na p rze łom ie  1941 / 1 9 42  ro ku  o d n o to w a n o  także sp o ry  odse 

tek  śm ierc i z g ło d u  (o d  2 5 -3 3 %  wszystkich z g o n ó w ); is tn ie ją  p o d o b n e  dane  z G recji o raz  w yryw 

kow e dane  z B ia ło ru s i i U kra iny . „Z im ą  1 9 4 1 /1 9 4 2  r. na  u lica ch  A te n , ta k  sa m o , ja k  na  u licach  

w arszaw skiego  g e tta , leżały zw ło k i ludz i zm arłych  z g ło d u ”  (s. 6 5 ).
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cie dom ow ym  m ogli p rzynajm nie j rozpiąć pasek i w yobraz ić  sobie ja k  b iją  

H itle ra  i T o jo , czym ja k  nie paskiem H ickocka ”  (H e im ann  [re d .] 2002:

3 6 6 -3 6 7 ). W  Stanach Z jednoczonych wykorzystyw ano wiele p rzedm io tów  

codziennego użytku w  celu w zm ocnien ia  ducha bojow ego arm ii oraz fro n tu  

dom ow ego.

Z ło  czasu w o jny  to  nie ty lko  okru tny  przeciwnik i dz ia łan ia  w ojenne, to  

także czarny rynek43, zwłaszcza na terenach objętych dzia łan iam i zbro jnym i.

Trzecia Rzesza w  krajach okupow anych w prow adza ła  reglam entację przede 

wszystkim a rtyku łów  żywnościowych, ale także codziennego użytku (por. Sza

ro ta  1995: 2 2 -4 8 ). N a tu ra lną  reakcją ludności było poszukiwanie d o d a tk o 

wych m ożliwości zaopatrzenia. W ładze okupacyjne, z różnym zapałem i sku t

kiem, zwalczały „czarny rynek” ; także poprzez kam panie propagandy 

w izualnej. Jeden z p laka tów  przygotowany przez francuski rząd Vichy, ko labo- 

ru jącyz niem ieckim  okupantem , ukazuje szubienicę pom iędzy dw om a wym ie

niającym i się ukradkiem  tow arem  osobn ikam i. „C zarny handel to  przestęp

stwo wobec społeczności” , w  takim  ujęciu w inn i są i kupujący, i sprzedający...

W  okupow anej Polsce też były takie sytuacje, czarny rynek s tanow ił taki cyw il

ny ruch o p o ru 44. W  jednym  z ep izodów  film u  Zakazane piosenki g łównym  m o

tywem je s t tak i w łaśnie handel. W a rto  pam iętać, iż w  realnym życiu N iem cy 

nękali różnym i restrykcjam i tak  zwanych szmuglerów, w p row adzono  prze

pustki kolejowe, rob iono  na lo ty na targow iska (na których, no ta  bene, zaopa

trywali się także niemieccy żołnierze por. Szarota 1988: 224 i nast.).

S z a r a  o k u p a c y j n a  c o d z i e n n o ś ć . W  polskich dzia łan iach 

propagandow ych czasów II w o jny  św iatowej film y  nie odgryw ały ta k  ważnej 

ro li, ja k  w  innych krajach: rodzim a produkcja  nie istn ia ła, w  kinach p ro p o n o 

w ano seanse d la  niem ieckiej w id o w n i, na terenach w cie lonych do Trzeciej 

Rzeszy p o ja w ia ły  się d la  P olaków  zakazy uczestn ictw a w  życiu ku ltu ra lnym  

(p o r. M a tusak 1997: 1 1 -1 7 ). W  Generalnym G uberna to rs tw ie  część roda 

ków  b o jko to w a ła  instytucje ku ltura lne jako  wrogie. Nie korzystano z tych o f i

c ja ln ie dzia ła jących o ś ro d kó w 45. N a tom ias t rysowanie sym boli na m urach

43 Jak p o d a je  S za ro ta , te rm in  „cza rn y  rynek”  p o ja w ił się p o  raz p ie rw szy w e fra n cu sk ie j ency

k lo p e d ii Larousse ’a z 1 94 2  ro ku  (S za ro ta  1 9 88 : 2 2 0 ).

44 W o b e c T rz e c ie j Rzeszy p o lska  „W ie ś  nie w yw iązyw a ła  się z d o s ta w y  k o n ty n g e n tó w  -  pisze 

T o m a sz  S za ro ta  -  n a g m in n y  b y ł n ie le ga lny  u b ó j b yd ła  i trz o d y  ch le w n e j. C h ło p s k i sa b o ta ż  g o 

sp oda rczy , p o le g a ją cy  na  o s z u k iw a n iu  o k u p a n ta  i p o m o c y  n ies ione j lu d n o ś c i m ie jsk ie j, s ta w a ł

się je d n y m  z p rz e ja w ó w  p o d z ie m n e g o  ru chu  o p o ru ”  (S za ro ta  198 8 : 221 ). 177

45 D o  ta k ic h  za c h o w a ń  zachęca ła  o po z y c ja  w  sw o ich  p is m a c h , has ła  „T y lk o  św in ie  siedzą 

w  k in ie ”  i in ., m ia ły  p rzeko n a ć  m iło ś n ik ó w  X M u zy  d o  rezygnacji z tych  p rzy je m n o śc i. Znane  są 

też p rzyp a d k i w p u szcza n ia  d o  sal k ino w ych  gazu łzaw iące g o  przez g ru p y  „m a łe g o  s a b o ta ż u ”

(p o r . M a tu s a k  1 9 9 7 : 1 9 4 , S za ro ta  198 8 : 3 2 2 , 3 2 7 -3 2 8 ) .
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(w o jenne g ra ffit i) , podziem na prasa i p laka ty  d odaw a ły  o tu ch y  i s tara ły 

ośmieszyć, poniżyć faszystów i ich propagandę46. M o ty w  powieszonej 

na szubienicy swastyki, znaki Polski W alczącej i znak zwycięstwa -  s tanow iły  

dostępny w  okupow anym  kraju język w izualnej p ropagandy (po r. A jew- 

ski 2001).

W  polskiej film ow e j rzeczywistości konspiracyjnej czasu II w o jn y  św ia to 

wej -  w  obrazach postpropagandow ych  rozliczających w o jenną  przeszłość 

-  ch łopcy i dziewczęta chodzą na w ykłady (Zamach, Godzina „W ” ), czyli m ają 

jakieś zajęcie, nie je s t je d n ak  jasne, skąd pochodzą ich środki u trzym ania. 

M a tk i ko n sp ira to ró w  najczęściej pozosta ją  w  dom ach , ludzie spacerują 

po u licach, niekiedy p racu ją  w  szpita lach, ukryw ają ta jne  rad iostac je  (na  

przykład z serialu Stawka większa niż życie w ynikać może, że w  czasie w o jny  p ra 

cow ali jedynie rzemieślnicy, tacy ja k  zegarm istrz, kraw iec).

W e w spom nianym  film ie  Zakazane piosenki także nieznane są ź ród ła  

u trzym ania ludności miejskiej (przecież nie wszyscy u trzym u ją  się z nielegal

nego hand lu ). Film znakom icie wpisuje się w  postawę społecznego lekcewa

żenia ludzi n iekonspiru jących: wiecznie bo jący się („o s tro żn y , ty lko  os troż

ny” , ja k  sam pow iada ) skrzypek w  końcu zakłada b ia ło -czerw oną  opaskę 

i idzie walczyć w  pow stan iu  warszawskim . A  zatem , w  sytuacjach kryzysu 

i p róby poczucie so lidarności doda je  odw agi. Dziewczyna radośnie biegnie 

do  pow stan ia , pozosta li obyw atele zachow ują  się spoko jn ie  w  scenach 

na ulicy, w  tram w a ju , w  dom u, jakby  rzeczywiście w o jn a  i N iem cy byli ty lko 

aberracją.

B ohaterka film u  Jak być kochaną pracuje w  kaw iarn i, je s t kelnerką. W  f i l 

mie Zamach ch ło p ak  kupuje marchewkę od kob ie ty  na u licy (d z ia ła  handel 

u liczny i ta rgow iska). W  serialu Polskie drogi n iezbyt przychylnie tra k to w a n y  

je s t przedsiębiorca pogrzebowy, k tó ry o tw arc ie  m ów i, że zarab ia  w łaśnie 

na tym , iż trw a  w o jna ... N a to m ia s t inn i boha te row ie  serialu p racow a li na 

przykład na poczcie, ja k  m atka g łównego bohatera.

Codzienne sceny z życia okupow anej s to licy znaleźć m ożna także w  ser

wisie fo tog ra ficznym  A rch iw um  Państwowego m. st. W arszaw y (dostępne 

także w  Internecie), m iędzy innym i stragany bazarowe zosta ły  uw iecznione 

przez anon im ow ego niemieckiego żołn ierza stacjonu jącego w  Polsce. Zaska

kujące spokojem  i zwyczajnością są te ujęcia codzienności. W ie lk ie  oburzenie

178 46 W ś ró d  dz ia ła ń  w a lczących  z n iem iecką  p ro p a g a n d ą  pow szechne  b y ło  p rze re d a go w yw a n ie

n a p is ó w  na  rozk le janych  przez n az is tó w  p la ka ta ch , na p rzyk ład  z m ie n ia n o  has ła ,w yp acza jąc  ich 

sens, ośm iesza jąc  idee n ie m ieck ie . M a tu s a k  p rzy tacza  w ie le  p rz y k ła d ó w , na  p rzyk ła d  hasłu  

„N ie m c y  zw ycięża ją  na w szystk ich  fro n ta c h ”  p o lsk i ruch  o p o ru  n a d a ł n o w y  sens, zm ie n ia ją c  je 

dyn ie  fra g m e n t n ap isu  „N ie m c y  leżą na w szystk ich  fro n ta c h ”  itd .  (M a tu s a k  1 9 9 7 : 1 88  i n a s t.) .
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św iadka w yw o ła ło  spojrzenie na łódzkie  ge tto  oczam i N iem ca (w spom n iany  

ju ż  film  doku m e n ta ln y  Fotoamator): ko lo row e sla jdy ukazują zadow olonych  

żydow skich m ieszkańców  getta , uśm iechnięte dziewczęta, k tó re  ładn ie  w y

g lądają  naw et w  czasach okupac ji i w  trakcie codziennych czynności (zaku

py na ta rgu ). W  getcie, ja k  in fo rm u je  na rra to r, w ytw arza się najlepsze czap

ki d la  W e h rm a ch tu  w  całej Rzeszy, tu  są najlepsi krawcy... O burzenie  

jednego ze św iadków  II w o jny  św ia tow ej, A rno lda  M ostow icza , lekarza ge t

ta 47, w yn ika  z fa k tu , że codzienność była naznaczona n iepew nością  i s tra 

chem . O burzen ie  je s t z rozum ia łe , gdyż to  przedstaw icie l faszystów  -  n ie

miecki u rzędn ik  p o s ta n o w ił z rob ić  „n a  pam ią tkę ”  tak ie  w łaśn ie  fo to g ra fie  

dokum en tu jące  życie getta . Poza tym  kino przyzwyczaiło w idzów , że praw o 

do spokojnej i zwyczajnej codzienności m ieli ty lko okupanci. M ożna odnieść 

wrażenie, że m łodzież i do roś li kra jów  okupow anych żyli w  n ieustannym  za

grożeniu a lbo  ko n sp iro w a li, na przykład p ro d u ko w a li i p rzenosili g rana ty  

(Zamach), na pow ie laczu o d b ija li kolejne num ery podziem nej gazety, przy

go tow yw a li zam achy (Akcja pod Arsenałem) itd . Na pew no zaś dz ia ła ły  p la 

ców ki usługowe -  lokale gastronom iczne, fryzjerskie, jeździły  tram w a je , p ra 

cow ały sklepy i szpita le. Czemu zatem takie oburzenie w yw o łu ją  prezentacje 

„n o rm a ln e j”  codzienności?

W  po lsk im  film ie  w o jennym  ludność cyw ilna praw ie się nie pokazuje 

- ja k b y  w  czasie w o jny  wszyscy w yem igrow ali a lbo wszyscy byli żo łn ierzam i. 

„P raw da” w ojenne j codzienności zaprezentowana przez Janusza Nasfetera 

w  film ie  Długa noc była na tyle wstrząsająca i n iewygodna d la  w ładz, że film  

nie był dopuszczany do obiegu przez ponad 20 la t (S łodow ski [red .] 

1997: 1 34). Z rea lizow any w  1967 roku film  m ia ł prem ierę dop ie ro  w  1989 

roku w  Łodzi, em itow any k ilkakro tn ie  na kanale k ino .p l i Ale k ino! Film m ó

wi o codzienności i o trudnych  w yborach z roku 1943; w  grę w chodz iło  ukry

wanie Żyda i k la ryfikacja  postaw  boha te rów  w  ob liczu zagrożenia ze strony 

gestapo. Film ukazuje bow iem , że Polacy ja ko  naród nie byli tak  szlachetni, 

że ludzie w  obliczu zagrożenia nie byli so lidarn i (po r. S te in lau f 2001: 3 8 -5 8 ). 

To  tru d n a  p raw da, że nasza przeszłość nie jes t „św ie tlana ” , a p ie lęgnow any 

m it „n iew inne j o fia ry ” wyklucza zachow ania nieszlachetne, niegodne.

O d mniej więcej po łow y XX wieku toczące się na świecie w o jny  nie są tak 

to ta lne  ja k  te św iatow e. Ich „to ta ln o ś ć ” nie polega na zaangażowaniu i w y

rzeczeniach, obe jm ujących całość społeczeństwa, czy na realnym zagrożeniu

47 M o s to w ic z  je s t je d n y m  z b o h a te ró w  Fotoamatora, na p o c z ą tk u  f i lm u  z a s ta n a w ia  się, ja k  

d o jść  d o  p ra w d y  o  ta m ty c h  czasach -  gdzie je s t ta  p raw da?  Czy w  je g o  w s p o m n ie n ia c h , ta k  d a 

lek ich  o d  tych  k o lo ro w y c h  s la jd ó w  czy w  zapis ie  „o b ie k ty w u ”  n iem ieck ie g o  fo to a m a to ra ?
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regularnym i na lo tam i sam o lo tów  wroga. Jeśli toczą się w o jny, to  najczęściej 

jedyn ie  m ieszkańcy niew ielkiego obszaru św iata są bezpośrednio  narażeni 

na wybuchy bom b, pożarów, zniszczenia dom ów , na cierpienie i niepewność. 

Jednak tak zwana w o jna  z terroryzm em  ma cechy to ta lnośc i. W ed ług  don ie 

sień m edia lnych is to ta  terroryzm u polega na tym , by n ik t nie czu ł się bez

piecznie w  żadnym miejscu na ziemi (po r. Pawłowski [re d .] 2001: 9; C iecha

nowski et al. [red .] 2006; Kiwerska 2005). Bliżej n ieokreślona groźba nie jest 

jednak  tym samym, co konieczność czuw ania i szybkiego reagow ania 

na alarm , ukryw ania się w  schronach, metrze, p iwnicach przed na lo tam i. Być 

może potężniejsze niż dotychczasowe ataki terrorystyczne na progu XXI w ie 

ku, na przykład w ybuch a tom ow y czy w y ją tkow o  uciążliwe i tragiczne skaże

nie środow iska, rzeczywiście przyczyniłyby się do  m ob ilizac ji. Taka w o jna  jest 

to ta ln a , poniew aż bywa w  centrum  in fo rm a c ji, ale nie je s t w  cen trum  życia 

społeczeństw.

Ż o ł n i e r z  n a  w o j n i e  t o t a l n e j

A ktyw na propaganda w ewnętrzna (ta  „w łaśc iw a” ), m ob ilizacy jna  i pod trzy

m ująca zainteresowanie prob lem am i po litycznym i, pragnie uzyskać wsparcie 

także poprzez współczucie obyw ate li d la  „sw o ich ” . D zia ło  się ta k  ju ż  w  cza

sie I w o jny, gdy p ropaganda w  dzisiejszym rozum ieniu staw ia ła  pierwsze k ro 

ki. „S zybko!” -  wzywa australijski p laka t m obilizacyjny, ukazujący dram atycz

ną scenę. Ż o łn ie rz  bez czapki z obnażoną piersią (koszu la  rozp ię ta ), leży 

pod ścianą. W yciąga lewą rękę, wzywając pom ocy. Nie ma s ił walczyć. Jego 

kolega jes t atakow any przez trzech P rusaków -jeden  bagnetem , inny zasadza 

się na jego nagą głowę kolbą, z karabinem trzeciego w łaśnie się zmaga, szar

piąc za lufę. Rozpaczliwie walczący żołnierze to  rzadki i m a ło  op tym istyczny 

obraz au to rs tw a  N orm ana Lindsayaz 1918 roku. N iewykluczone, że z po w o 

du takiego negatyw izm u p lakaty z czasów I w o jny  uważano za niezbyt dobre 

(o  czym przypom ina Peter Stanley: [red .] 1 983: 1 1 -1 3 ).

Z tego samego okresu pochodzi kolejny rysunek Lindseya pełen m e ta fo 

ryki: ranny żołnierz m a przestrzeloną d łoń  (lew ą), k tó ra  je s t zabandażowana, 

ale bandaż je s t zakrw aw iony, na czole ma opaskę ze śladam i krw i. Ranny 

op iera  się o c ia ło  m artwego kolegi. W  p ły tk im  okop ie  leżą inni m artw i to w a 

rzysze b ron i, on zaś z obnażoną g łow ą wychyla się nieco zza okopu , żołnierz 

bow iem  je s t trębaczem i pewnie wzywa innych. H asło  pod tym  sm utnym  

180 i n iepoko jącym  obrazem  m ów i, że to  The Last Call -  o s ta tn i apel (S tanley

[re d .] 1983: 36). Podpis potęguje w ieloznaczność przekazu, rzeczywiście 

apel może być po kilkakroć osta tn i: to  os ta tn ia  czynność, ja ką  żołn ierz w yko

nuje, za m om en t może zginąć i już  nigdy n ikogo nie wezwie; po drugie, od-
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dz ia ł jes t rozb ity  -  pokonany przez w roga, a zatem żołnierz gra na pożegna

nie; po trzecie, może to  być „o s ta tn i” apel, poniew aż pochodzi z osta tn ie j 

chw ili, czyli wzywa, m ob ilizu je  tych, którzy jeszcze na w o jnę  nie pospieszyli; 

po czwarte zaś, oznacza osta tn ią  szansę d la  cywila, osta tn i raz do niego kie

row any jes t apel, więcej szans nie będzie. Takie grafik i zapewne były w  stanie 

w yw ołać w spółczucie  i so lidarność, jednak ukazując, że na w o jn ie  przede 

wszystkim g iną ludzie, m im o że m ów iły  prawdę, m ogły działać w brew  zam ia

rom  p ropagandz is tów  i zam iast zachęcać do udziału -  odstraszać. W izua lna  

p raw da czasu w o jn y  może pow odow ać bezsilność i paraliż. T o  n iechciana 

prawda.

Podczas II w o jn y  św iatow ej brytyjskie i amerykańskie p ropagandow e 

pro jekty graficzne p róbow a ły  unikać trudnych tem atów , nie ty lko  śm ierci, ale 

również p ro b lem ów  psychicznych, na jakie bywali narażeni walczący. Jednak 

w  tak im  depresyjnym , przykrym nastro ju przygotow ano także reklamy, które 

dziwnym  tra fem  przeszły przez cenzorskie sito . je d n a  z nich to  reklam a The 

Parker Pen C om pany z 1 942, k tó ra  zachęca do pisania do „sw o ich ” na fro n 

cie, ukazuje żołnierza, który nie dos ta ł listu z dom u ( The soldier whose letter ne

ver comes). Żo łn ie rzow i w  obozie jes t bardzo sm utno, płacze z piórem  w  ręce, 

nad nim  sto i zatroskany kolega. Na innej z reklam (kam pan ii Shella z 1 943 

roku) żołnierza dręczą koszmary: „Pozwólcie mi zasnąć! ” -  m ów i przerażony.

To w izerunek żołnierza, jakiego w  o fic ja lne j ikonogra fii w o jny  nie p lanow ano 

(R oeder 1 993: 117).

C o d z i e n n o ś ć  ż o ł n i e r z a

W  przekazach p ropagandy aktywnej, wewnętrznej obu wojen św iatowych ze

staw iano wygodne życie i znój żołnierza. Ukazywano ich odm ienne w artości 

w sytuacji zagrożenia całego społeczeństwa. Na jednym  z p la ka tó w  cza

su I w o jny  św ia tow ej mężczyzna pływa wśród fa l, a napis m ów i, że to  m iło  

surfować, ale: „co  z mężczyznami w  okopach? Idź i pom óż” -  podsum ow uje  

wezwanie. Z kolei na innym  plakacie trw a  pożoga w ojenna, a mężczyzna stoi 

z rękami w  kieszeniach, hasłem jes t rozbudow ane pytanie i wezwanie: „Czy 

m ógłbyś stać z boku i patrzeć ja k  szaleje pożar? Do dzieła! Przepędź N iem 

ców! (Stanley [red .] 1 983: 31 ).

O fic ja ln y  w ize runek żo łn ie rza  w  p ropagandzie  w ew nętrzne j k ra jów  

a lianckich  w  czasie 11 w o jn y  św ia tow ej zakłada, że żo łn ie rz na w o jn ie  p o w i

nien jedyn ie  walczyć. N iewskazane są cywilne aktyw ności; pozbaw ien ie  żo ł- 181

nierzy c iep ła  dom u  i zwykłych czynności jes t ceną w o jn y  i kartą  p rze ta rgo 

wą p ropagandy, s tosow aną , by budzić w spó łczucie  i poczucie w iny  

obyw ate li pozosta jących w  dom ach. W  kam paniach szczegółowych w łaści-
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wej aktyw ności p ropagandow e j zawstydza się tych , k tó rzy zosta li w  dom u , 

cieszą się rozryw kam i i beztroską. P ropaganda nie p o tę p ia ła  cyw ilnych ak

tyw nośc i, ale w  zestaw ieniu  z w a lką  i zadan iam i żo łn ie rza  s taw a ły  się n ie 

stosow ne.

D o ś w i a d c z e n i e  t o t a l n e j  w  o j  n y , zwłaszcza doświadczenie 

wizualne m iało -  zauważa R oeder- niespotykaną dotąd w  Ameryce skalę. Rząd 

przekonywał, że wszystko, co człowiek rob i, ma związek z w o jną , nawet korzy

stanie z sam ochodu. Stąd na przykład ograniczenia prędkości, postarano się

0 szczególny, propagandow y znak drogow y „Prędkość zwycięstwa -  35 m il” . 

Zadaniem  propagandy było także przybliżanie zagrożenia i w zbudzanie stra

chu, przykładem z amerykańskiej propagandy II w o jny  może być ulotka: „Czy 

Chicago zostanie zbom bardowane?” (Roeder 1993: 141 ). W  tak im  ujęciu w o j

na jest to ta lna , poza ojczyzną i wolnością nie istnieją zatem inne dob ra  w  wy

miarze społecznym i indyw idualnym , nie ma innego bytu -  jes t jedynie w ojna. 

W  propagandzie -  to  koszary i okopy stają się punktem  odniesienia, a nie dom

1 życie cywila. W  wizualności w o jna  redukuje wszelkie możliwe ludzkie dośw iad

czenia do w alki. N a tom iast w  realnym dośw iadczaniu w o jny przez walczących 

na froncie nie jest to  praw dą w  odniesieniu do  żadnej z dwudziestowiecznych 

wojen: między b itw am i żołnierze korzystają z przepustek, u rlopów , na froncie 

też nie zawsze trw a ją  starcia z nieprzyjacielem.

D latego też, gdy żołnierze odpoczywają i chcą zapom nieć o w o jn ie , tym 

bardziej czuwa cenzura. Szczególnie dobrze jes t to  udokum en tow ane  w  o d 

niesieniu do USA. Amerykańska cenzura wstrzym ywała zdjęcia, które mogłyby 

nieść przesłanie sprzeczne z pożądanym i dotychczas pro jektow anym  obrazem 

wojny. N a przykład w ędkowanie na przepustce (Roeder 1993: 1 42 -143 ). 

W  propagandzie wewnętrznej aktywności typow e d la  życia w  warunkach po 

koju są niestosowne d la  czasu w ojny. W spom n iana  fo to g ra fia  je s t tak  od le 

gła od wyobrażeń w o jny, jakie  zaczęto w  końcu w pa jać cyw ilom , że gdyby nie 

podpis, nie byłoby jasne, że to  w o jna  (s. 1 42 -143 ). Byłby to  zatem obraz nie

zgodny z lin ią  p ropagandow ą, gdyż m ob ilizu jąc  fro n t dom ow y, nie m ożna 

pokazać, że w o jn a  w ygląda ja k  wczasy. Relaks i dążenie do  ko m fo rtu  to  ak

tyw ności czasu poko ju , relaks w  czasie w o jny  jes t luksusem. W  czasie w o jny  

codzienność zape łn iona cyw ilną aktyw nością je s t n iedostępna d la  żołnierza, 

je s t od leg ła  ja k  dom , a apa ra t p ropagandow y różnych a lianck ich  kra jów  

przedstaw ia ł ją  ja ko  wielce niestosowną48.

48 W  p rzypa d ku  „n o w y c h  w o je n ”  z m ie n iło  się ob licze  co d z ie n n o śc i, je j czas je s t ty lk o  czasem 

żo łn ie rzy  i o f ia r  -  d a w n y  „ f r o n t  d o m o w y ” nie je s t w  w o jn ę  zaangażow any, m a  sw ó j zw yczajny a n 

tro p o lo g ic z n ie  czas co dz ie n no śc i, czas św iecki.
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W  Stanach Z jednoczonych dziedziną, w  które j codzienność żołn ierzy 

m og ła  być ukazywana, była reklam a. W iele amerykańskich a rtyku łó w  kon 

sum pcyjnych przeznaczonych było na fro n t, a szczególnie ważnym p ro d u k 

tem  w  czasie II w o jn y  św ia tow ej były papierosy. O reklam ie chesterfie ldów  

z 1943 roku pisze na przykład Derek Nelson: firm a  zdecydow ała, by „p rze 

b rać”  opakow an ie  w  panterkę (N elson 1992: 1 02). W ed ług  h is to ryka  ty to 

niu H arrisa Lewine’a podczas II w o jny  św iatowej papierosy były bardzo p o 

pu larne, naw et Roosevelt, k tó ry p a lił fajkę, zam ien ił ją  na papierosy.

Od 1941 do 1 945 roku 222, 6 m ld papierosów  -  co stanow i 18% p rodukc ji 

-  wysyłano poza granice USA. W ed ług  Lewine’a „B ill M a u ld in  m óg ł sprzedać 

więcej pap ierosów  niż H um phrey Bogart i całe H o llyw o o d ” 49, cen iono b o 

wiem zaangażowanie w  dz ia łan ia  m ilitarne. Bill M au ld in , słynny amerykański 

satyryk, spędził na fronc ie  3 la ta50, przem ierzał szlak w o jenny w raz z 45. Dy

w izją arm ii USA. Jego rysunki służyły podnoszeniu na duchu żołnierzy, tra fia 

ły  także do części o d b io rcó w  ja ko  swoisty „re p o rta ż ” z fro n tu .

O braz rek lam ow y z roku 1943 (fo t. 46, w k ładka ) podsum ow u je  kilka 

w ojennych w ą tków . Po pierwsze, w o jn a  na froncie  dom ow ym , og lądana 

przez podobne reklamy, pełne rozbaw ionych żołnierzy, nie w yglądała  tak  g ro 

źnie, ja k  m ów ią  o tym  statystyki um ieran ia  na fronc ie51. Po drugie, można 

spytać, czyje jes t to  spojrzenie? Reklama ręczników uzasadnia nagość, żo łn ie 

rze ukazani są przy „n ie boha te rsk im ”  wyczynie kąpieli. W a lka  na w o jn ie  nie 

jes t ciągła, oczekiwanie i ku lm inacja  to  typow y rytm w ojny. Do takiego rozu

m ienia w o jny  przyzwyczaiło w idzów  k ino53, z film ó w  w ynika też, że na w o jn ie  

bywają chw ile  spadku napięcia  i chw ile radości. O czekiwanie nie oznacza 

jednak zaniku napięcia.

W  film ie  Pluton żołnierze w  W ie tnam ie  pokazani są od „n ieboha te rsk ie j” 

strony, w  trakcie w ykonyw ania zwykłych czynności: mycie się niem al pub licz

ne, golenie, pranie. Część żołnierzy narzeka najedzenie, na „zadan ia  bo jow e” 

takie ja k  kopanie  d o łu  (naw e t jeśli ma to  być okop  czy zasadzka, czyli ele-

49 W  o m a w ia n y m  p rzyp a d ku  k o n s u m p c ja  k ra jo w a  USA w z ro s ła  ze 189  m ld  w  1 94 0  d o  3 6 9  

m ld  w  1 9 4 7  ro ku  (N e ls o n  1 99 2 : 1 02 ).

50 M a u ld in  w s p o m in a  ten  p o b y t w  a rm ii w  tekście  (u z u p e łn io n y m  ry s u n k a m i)  z 1 94 5  ro ku  

Up Front. „M y  Business is D raw ing": A  Cartoonist in Combat, 1 9 4 3 -1 9 4 4  (M a u ld in  199 5 : 2 7 6 -4 6 9 ) .

51 S zacunkow e liczby p o leg łych  łączn ie  (o k . 25 m ilio n ó w  żo łn ie rzy) na fro n ta c h  II w o jn y  św ia 

to w e j p rzytacza  N o rm a n  D avies, D o d a te k  III, ta b e la  1 01 , w : Davies 2 00 1 : 1336 .

52 K lasyczna fo rm u ła  k in a  h o lly w o o d z k ie g o , w  k tó re j akc ja  fi lm u  najczęściej p o d z ie lo n a  je s t 183

na k ilka  części, w  tym  ko ń c o w y m  e ta p em  -  p o  w ie lu  tru d n o ś c ia c h  i p rz y g o to w a n ia c h  - je s t  o s ta 

teczna k o n fro n ta c ja , k tó ra  p ro w a d z i d o  ro zw ią zan ia  (p o r . P h illip s  199 6 : 133 i in .) . W  p rz y p a d 

ku n a rra c ji w o je n n ych  ta k im  rozw iązan iem  je s t zw yc ięs tw o , a k u lm in a cy jn ym  p u n k te m  fi lm u  bę

dzie ja k iś -p o je d y n e k  czy szczególn ie  d ra m a ty c z n a  b itw a .
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m enty przestrzeni w alk i ratu jące życie, um ożliw ia jące  przetrw anie -  są one 

męczące i m ono tonne). Tak nieciekawie wygląda życie poza dżunglą, w  o b o 

zie na polanie. Żołnierze zorganizowali sobie „św ią tyn ię  rozryw ki” o zd o b io 

ną św ia te łkam i, zaopa trzoną  w  cywilne akcesoria (g ita ra , ham ak); salon, 

w  którym  żołnierze narkotyzują się, słuchają muzyki, tańczą. „N o w y ” w  W ie t

nam ie, Chris Taylor, zosta ł w ta jem n iczony w  zwyczaje jedne j grupy; w  ra

mach in ic jac ji przekonał się, do czego może służyć w y lo t lu fy karab inu : sier

żant przesłał mu dym ek z m arihuany tą  drogą.

C o d z i e n n o ś ć  w  p o s t p r o p a g a n d z i e . Codzienność w o jen 

na oznacza stan zagrożenia i przygotow ania do w a lk i, wszelkie nawyki czasu 

poko ju  pow inny  być zastąpione nawykam i czasu w o jn y  -  to  one um ożliw ią  

przetrw anie w alczącym , to  one um ożliw ią  zwycięstwo. Na tym  koncen tru ją  

się wysiłki bieżącej propagandy wewnętrznej kierowanej do  żołnierzy i do lu d 

ności cyw ilnej. Z nurtu  kina rozliczeniowego, z czasu postp ropagandy, p o 

chodzi wiele p rzykładów  tłum aczących ten p rob lem , często w  konw encji ko

m ediow ej. Przerwy na herbatkę, ukazujące w o jnę  „w  angielskim  s ty lu ” 

w ykpiw a polska kom edia Jak rozpętałem II wojnę światową. Prywatność, zwyczaj

ność jest czymś niestosownym , niewłaściwym w  konw encjonalnym  w izua lizo 

w aniu wojny. N iewłaściwy, nieprzystający do  ofic ja lnego obrazu w o jny  tem at 

po w o jn ie  też z trudem  się przebija ł. M oż liw y  ja ko  p rzedm io t kom ed ii, na 

przykład w  film ie  Giuseppe w Warszawie, ukazuje trudne  okupacyjne  w arunk i 

(p ro b le m y loka low e i żywnościowe, n iem iecką kon tro lę  życia m ieszkańców  

Generalnego G uberna to rs tw a), ale są one okraszone hum orem . Mężczyzna 

zaś, k tó ry nie chce konspirow ać i jes t zmęczony dzia łan iam i ruchu o po ru , to 

artysta, czyli człow iek należący do „m arg inesu”  a lbo „e lity ” -  w  każdym razie 

stanow i w yjątek w  strukturze społecznej.

W  strukturze czasu w o jny  po jaw iły  się p raw id łow ośc i; naw et w  przypad

ku żołnierskiego życia dostrzec można cykliczność wydarzeń. C odzienny w y

siłek nie może być jednak w  pełni zaplanow any, żo łn ierz może mieć tru d n o 

ści z rozłożeniem  sił, także s ił psychicznych. O d po rność  psychiczna jes t 

os łab iona  w  sytuacji przewlekłego stresu pow odow anego n iepewną sytuacją 

fro n to w ą , n iem ożnością przew idywania na tak im  bardzo prostym  poziom ie 

(p o r. M ansfie ld  1991: 34 i nast.; Gruszczyński 2000: 1 7 2 -1 8 0 ). Żołn ierze 

walczący za ojczyznę są jeszcze doda tkow o  narażeni na dz ia łan ia  p ropagan

dowe strony przeciwnej... W  czasie w o jny  zegar odm ierzający czas subiektyw- 

184 ny jes t rozregulowany, co może pogłębiać dezorientację.

W o jn a  je s t stanem tym czasowości. Teraźniejszość tak  ostro  rysująca się 

przed żołnierzam i wymaga czujności, jes t bardzo intensywna, ale skierowana 

ku przyszłości. Jedynym zadaniem chw ili jes t um ożliw ien ie  przyszłości. C hw i-
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la może przynieść śm ierć lub ocalenie, życie człow ieka decyduje się niemal 

w  każdej sekundzie. Jakże daleki jes t ten stan od Faustowskiego zachwycenia 

chw ilą. Chwile są ważne z zupełnie innego pow odu, nie dostarczają rozkoszy, 

nie chce się ich zatrzymać -  ale popychać, „kiedy to  się skończy” , dalej i prędzej

-  dość często pobrzm iew a w  narracjach film ow ych. Bardzo dobrze ukazano 

napięcie takiego życia w  film ie  Wróg w bram. Radzieccy snajperzy w  swojej kry

jów ce  co w ieczór urządzają zabawy na pow itan ie  i pożegnanie jednocześnie: 

w ódkę i śpiew  łagodzą  n iepokó j, a w iedzą, że następnego dn ia  m ogą nie 

w rócić.

W  narracjach film ow ych w o jna  ukazuje oczywistą stronę codzienności ja 

ko niezwykłą i godną  pożądania. Tę oczywistą stronę, k tó ra  je s t niemal prze

zroczysta i nie zwracam y na nią uwagi. Okazuje się, że w o jna  to  nie jes t „p o 

dróż pełna przygód i n iewygód” . Sen, żywność, c iep ło  czy dach nad g łow ą 

uważamy za sprawy nam należne i niewarte uwagi. W o jna  to  rozpacz i g łód.

W  film ie  dokum enta lnym  W  kotle, opow iada jąc o oblężeniu S ta lingradu, nie

miecki żo łn ierz m ów i, że w idz ia ł ja k  jego koledzy wyciągnęli z tłustego konia 

w ą trobę  i p łuca. Był to  przykład potw ierdzający spostrzeżenie, że „n a  w ojn ie  

ludzi ogarn ia  szaleństwo” 53. G łód doprow adza ł walczących do zachowań ka- 

nibalistycznych, co przypom ina ją  w  film ach dokum entalnych o II w o jn ie  św ia

towej ci, którzy przetrwali, i kilkadziesiąt la t po w ojn ie nie chcą milczeć. W  tym 

samym film ie  kob ie ta  m ów i o pożyw ianiu się fragm entam i cia ła  wycinanego 

z zamarzniętych pośladków  poległych (ale czyni to  60 la t po dram acie).

„Im  więcej ludzi zab ijam  -  m ów i kap itan  M ille r  w  film ie  Szeregowiec Ryan

-  tym bardziej odda lam  się od d o m u ” . Dwa razy też pada w  film ie  zdanie, że 

żołnierze muszą sobie „zasłużyć”  na p o w ró t do  do m u ... W  kulturze w izua l

nej w o jn a  (poza  bezpośrednim  starciem  z w rog iem ) to  także n iedobory  snu, 

ciągłe czuw anie, czujność. Żo łn ierze s ta ją  się n ieostrożn i, gdy d o p a d a  ich 

zmęczenie, a niekiedy nie m ają czasu na sen. Brakuje w ody do m ycia, boh a 

te row ie  chodzą n ieogolen i i b rudn i. W o jn a  -  to  listy od najbliższych i te p i

sane do rodziny na w ypadek własnej śm ierci... W o jn a  to  także strzępy w spo 

m nień pozw ala jące w racać do  dom u . W o jn a  to  w ie lka  teraźniejszość. Jeśli 

pod róż  je s t „w yspą  w  czasie” 54, to  w o jn a  je s t samym czasem. Bolesne do-

53 W o jn a  ja k o  tra n s  p rz y p o m in a  ś w ię to , o  czym p is a ł Roger C a illo is  „s a m o rz u tn ie  w zm aga  

się p od n iece n ie , uczestn icy  w p a d a ją  w  ro dza j tra n su . W ła d ze  cyw ilne  czy a d m in is tra c y jn e  c e d u 

ją  swe p ra w a  czę śc io w o  lu b  c a łk o w ic ie .. .”  (C a illo is  1995: 188). O w o  ce d o w a n ie  o d b y w a  się 185 

na rzecz w yb ra n ych  o s ó b  -  na w o jn ie  są to  d o w ó d c y , co  c iekaw e , g dy  d op u szczą  się z b ro d n i

-  o b o w ią z u je  ich p ra w o  p o k o ju , a nie w o jn y  -  o d p o w ia d a ją , ja k b y  nie m ie li ta k ic h  zaleceń i roz

kazów  (szu ka ją c  w in n y c h  nie zaczyna się o d  tych , k tó rzy  w o jn ę  ro zpo czę li).

54 T a k  w ła śn ie  o k reś la n a  je s t p o d ró ż  w e w s tę p ie  d o  f ilm u  Pasażerka A n d rze ja  M u n k a .
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św iadczenie  n iepew ności tego, co w  p o ko jow e j codz iennośc i je s t bezdy

skusyjne. Także p ryw a tność , k tó ra  em igru je  do  bardzo  g łę b ok ich  w a rs tw  

jes testw a , gdyż w  tow arzyszy żo łn ie rzom  fizyczna obecność ludzi obcych , 

a nie tych , k tó rych  kocha ją  i k tó rym  chcą z w łasne j w o li w  życiu to w a rzy 

szyć.

Z j e d n o c z e n i e  w e w n ę t r z n e
W  celu ukszta łtow an ia  pożądanych postaw  (tak ich  ja k  poświęcenie d la  kra

ju , oddan ie  walce o w o lność, udzia ł w  w o jn ie ), z leceniodaw cy i pro jektanci 

akcji i kam pan ii propagandow ych o d w o łu ją  się do  szanowanych w  danej 

grupie docelow ej norm  i kryjących się za n im i w artości szczegółowych. Cza

sami je d n ak  trzeba wznieść się ponad podzia ły  i kszta łtow ać „d o b ry  g ru n t” 

do dzia łań w spólnych. W  krajach w ie lonarodow ych  prob lem em  je s t o d p o 

w iedź na pytanie: „czyja to  w o jn a ” ? Zdarzyć się bow iem  może, że jakaś g ru 

pa etniczna uzna, że w o jna  jej nie dotyczy, a w tedy państw o może mieć p ro 

blem ze zm obilizow an iem  odpow iedn ich  sił.

W  czasie I w o jny  św iatow ej brytyjskie p laka ty  zachęcały Irlandczyków  

do udziału w  „w ie lk ie j w o jn ie ” ( fo t. 47, w kładka). „Ja też id ę !” -  m ów i męż

czyzna z koniczynką na kapeluszu do um undurow anego  człow ieka. Pod 

spodem  -  napis: „Praw dziw ie irlandzki d u ch ”  (S tanley [red .] 1983: 43 ). Z  tej 

samej serii pochodzi p lakat, na którym  kob ie ta  z Irland ii (w  stro ju  reg iona l

nym ) zachęca męża: „Idziesz, c zy ja  muszę?” . Irlandzki duch i zawstydzanie 

płci tradycyjn ie  kojarzonej z w alką i odpow iedz ia lnośc ią  za bezpieczeństwo 

ojczyzny to  także dość popu la rny m otyw  p laka tów  z tego okresu.

W  propagandzie  am erykańskiej w ykorzystyw ano 

p laka ty  pokazujące zjednoczone siły w ewnętrzne nacie

rające na niem ieckie w ojska. Podkreślano w ie lo n a ro d o - 

wość S tanów  Z jednoczonych, pow staw a ły  p laka ty  o d 

dzielnie zachęcające W ło c h ó w , P o laków , Żydów , 

W ęgrów  i pozosta łych A m erykanów  o innych korze

niach do w spó lne j w a lk i. Przykładem m o tyw ac ji k ie ro 

wanej do pojedynczej, cyw ilne j g rupy  na rodow e j za

mieszkującej Stany Z jednoczone, jes t p laka t naw ołu jący 

do  udzie lenia każdego rodza ju  p o m ocy  żo łn ie rzom , je 

den z nich zwraca się bezpośrednio do  w idzów  z prośbą. 

A  na jednym  z p la ka tó w  w iele nacji tow arzyszyło  p o 

w abnej person ifikac ji w o lnośc i ( fo t. 49 , w k ła d ka ). J a 

ko jedność zwyciężymy”  -  o czym przekonyw ała  m ło d a  

dziewczyna w  negliżu. N a tle  flag i pa trzy ona  w  przód

F o t. 4 8 . A m e rykań sk i p la k a t 
re k ru ta c y jn y  z czasów  I w o jn y  

ś w ia to w e j
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-  w  przyszłość55, lewą ręką sięga po w ieniec laurowy. Ramkę górną  stanow i 

czerwony apel „Wszyscy Am erykanie” i „ lis ta  najlepszych uczn iów ” (honor roli) 

na płaskorzeźbie z nazwiskami różnych narodow ości: Du Bois, S m ith , Cejka,

Gonzales, Kowalski, Andrassi i inne, a zatem to  wezwanie k ierowane jes t 

do wszystkich im ig ra n tó w  z Europy, którzy znaleźli ojczyznę w  Ameryce. Ten 

p laka t zachęca do pożyczki d la  zwycięstwa i w o lnośc i, ja k  głosi napis na d o 

le („V ic to ry  L iberty Loan” ) [Thew ele it 1 996, tom  1: 1 22 ],

W  Stanach Z jednoczonych również podczas II w o jny  św iatow ej p ro p a 

ganda p ró b o w a ła  zaangażować wszelkie g rupy etniczne i społeczne, d la  

A m erykanów  w ażna była m ob ilizac ja  wszystkich grup tw orzących jeden na

ród. W  film ie  propagandow ym  Johna Forda m ów iącym  o ataku na Pearl 

H a rb o r po jaw ia  się w iadom ość, że „tego  dn ia  2343 m łodych Am erykanów  

o dda ło  życie za ojczyznę56” . Pokazani są ranni, co w  prasie i na p lakatach by

ło  rzadkie (pokazano  nawet scenę zakrywania twarzy zm arłego kocem z na

pisem US Navy „m ło d e  życia za dem okrację ” ). Powiewają flagi nad grobam i 

ozdob ione  w ieńcam i haw ajskim i. „Za trzym am y się na chw ilę  przy ich g ro 

bach i niech nam pow iedzą coś o sob ie” -  in fo rm u je  ko m en ta to r, ważnym 

zabiegiem je s t tu  z indyw idua lizow an ie  zm arłych. W  założeniu -  pozosta ją 

cym w  dom u przedstaw icie lom  poszczególnych grup społecznych ła tw ie j bę

dzie zapam iętać przykład bliski ich sercu, ła tw ie j też będzie nim i wstrząsnąć57.

Ci m łodzi ch łopcy  są różnego pochodzenia , o czym świadczą ich nazwiska:

Rosenthal, Anderson, S m ith , A n to n io . Jako czw arty je s t zaprezentowany 

czarnoskóry marynarz, k tóry jako  jedyny w  zaprezentowanej grupie poległych 

ma ty lko matkę, pozostali żołnierze ukazani są jako  pochodzący z pełnych ro

dzin. Ten sam schem at prezentacji każdego z poległych żołnierzy kończył się 

in fo rm ac ją  o m iejscu zamieszkania, m łodzi ludzie pochodzili z ważniejszych 

regionów  Ameryki.

W  tym  m iejscu konieczna je s t dygresja przypom ina jąca, że nie ty lko  

alianci dzia ła li w  ten sposób, wcześniej, bo w  1934 roku, dużo bardziej poru-

55 Z g o d n ie  z k o n o ta c ja m i p rzes trzennym i, w  ku ltu rze  z a c h o d n ie j, „p rz ó d ”  i „g ó ra ”  p rzestrze

ni je s t w a rto ś c io w a n a  p ozy tyw n ie , p o r. T u a n  198 7 : 5 1 -5 5 .

56 2 4 0 3 za b itych  i p o n a d  11 78  rannych  żo łn ie rzy  o raz  ranne lub  m a rtw e  103 cyw iln e  osoby.

Por. O lszańsk i 2 0 0 5 : 4 3 .

57 P o d o b n ie  d z ia ła ła  te le w iz ja  am erykańska  -  na  p rzyk ład  C N N  -  w  tra k c ie  d ru g ie j w o jn y

irack ie j p oka zu jąc  zd jęc ia  p o leg łych  w  Iraku  „b o h a te ró w ” . „B o h a te ró w ” -  często n aw e t p rzypad - 187

ko w ą  śm ierć w  w yp a d k a c h  sa m o c h o d o w y c h  p ró b o w a n o  p rzekuw ać na śm ie rć  żo łn ie rza , pon ie - 

w a ż je s t to  śm ierć na  w o jn ie . Czyny nie są za tem  ta k  is to tn e , liczy się stan  w o jn y  i sy tuac ja , w  k tó 

rej zn a la z ł się cz łow iek . O  p rzem ia n ach  koncepc ji b o h a te ra  i z m ian a ch  w  o b rę b ie  p o ję c ia  piszę 

w  p racy  Nikczemny wojownik.
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szające i mniej „dydaktyczne” , mniej w p ros t pow iedziane, ale odw o łu jące  się 

do uczuć sceny jedności narodu zaprezentow ała Leni R iefenstahl w  film ie  

T rium f woli. N iem cy ja ko  jedność m ob ilizow an i byli od chw ili do jśc ia  H itle ra  

do w ładzy. P lakat z m arca 1 938 roku, Anschluss, ukazujący hasło w ykorzy

stane przez Riefenstahl w  film ie: „Ein Volk, Ein Reich, Ein Führer”  („Jeden na

ród , jedna  rzesza -  kraj, jeden w ódz -  N iem cy” ). Na plakacie -  sym bolam i 

tych haseł są mapa z rozszerzonym o Austrię te ry to rium , p ro fil g łow y H itle ra  

oraz symbol nazizmu: stylizowany orzeł ze swastyką w  szponach. Tego rodza

ju  dz ia łan ia  propagandy wstępnej stanow ią o sukcesie propagandow ych o d 

działywań czasu wojny.

Sukces p ropagandy wewnętrznej m ierzony bywa g o to w o śc ią  całego 

społeczeństwa do w sp ieran ia  wysiłku w ojennego, w  efekcie chodzi o to , by 

zaangażowane były w s z e l k i e  g r u p y  w i e k o w e ,  z a w o d o w e  

i e t n i c z n e ,  w  tym  także m łodzież. Przykłady pochodzą  z obu  w ojen 

św iatow ych. Na am erykańskim  plakacie z 1918 roku, w yem itow anym  aż 

w  m ilion ie  kop ii, skauci p ropagu ją  narodow ą pożyczkę. W  rozw iązaniu gra

ficznym w sparcie pochodzi także od stylizowanej m itycznej postac i, k tó ra  

p rzypom ina Statuę W olnośc i i grecką Atenę. C h łop iec zaś klęczy z mieczem 

w yciągniętym  w  geście o fia row an ia , a napis głosi: „B ądź g o tó w !” ( „Be pre

pared” ). Nie ty lko  amerykańską w łaściwością było angażowanie młodzieży: 

na p lakatach radzieckich kró lu ją  m łodzi ludzie w patrzen i w  w odzów  rew o lu 

cji; o docenien iu  ogrom nego zaangażowania polskie j m łodzieży w  dz ia ła 

nia II w o jny  świadczyć może pom nik  małego pow stańca wzniesiony w  W a r

szawie. Również po stron ie  przeciwnej m łodzież w spiera dz ia łan ia  nazistów. 

Ślady tego zaangażowania w idoczne są na p lakatach, w  kron ikach o p o w ia 

dających o aktyw nościach H itle rjugend oraz w  pos tp ropagandow ych  uję

ciach fabu larnych (na przykład Mefisto) i dokum enta lnych (na  przykład Stule

cie zwykłych ludzi, cz. 9: 1933 -  Rasa panów).

Jednak zjednoczenie narodu nie wygląda zazwyczaj tak  g ładko, a trakcyj

nie i ko lo row o , jakby  chcia ł tego p lakat czy film . W  przypadku społeczeństwa 

am erykańskiego w a rto  przypom nieć prob lem  rasowy: fo to g ra fie  rannych 

czarnych żołnierzy zazwyczaj tra fia ły  do redakcyjnego kosza. Zdaniem  Geor- 

ge’a Roedera p ilnow ano , by nie u jaw niać, ja k  duży je s t udz ia ł w  wojennych 

zmaganiach tej części społeczeństwa (Roeder 1 993: 79). Roeder zamieszcza 

w  swojej pracy zatrzymane przez cenzurę amerykańską zdjęcie z 1 945 roku 

188 tra n spo rtow an ia  m artwych żołnierzy (s. 40). C ia ła  zabitych są za ładow yw a

ne na ciężarówkę ja k  przedm ioty, a tę pracę w ykonu ją  czarnoskórzy żołnierze, 

co nie sprzyja ło kam panii naw oływ an ia  do jednośc i, choć, ja k  sugeruje au

to r, niewykluczone, że tak  w łaśnie dzia ła li o ficerow ie, posyła jąc ko lorow ych
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szeregowców do niezbyt szlachetnych zajęć, ko lokw ia ln ie  rzecz u jm u jąc 

-  do „b rudne j ro b o ty ” . Późniejsze produkcje  związane z II w o jn ą  św ia tow ą 

oraz kolejnym i w o jnam i i kon flik tam i, w  jakie  uw ikłane były Stany Z jednoczo

ne, prezentowały w izerunki czarnoskórych żołnierzy.

Powstaje też pytanie kom u w o lno  służyć ojczyźnie? T o  wszak w ie lk i za

szczyt walczyć d la  kraju. N aw oływ anie do jedności spow odow a ło  podw ó jny  

system in te rp re tac ji spraw  rasowych w  film ie . Jak zauważa Thom as C ripps,

„jeden sponsorow any przez rząd i drugi, w yprodukow any w  H o llyw ood , przy

niosły dw ie odm ienne m eta fory wyrażające dw a bieguny amerykańskiej o p i

nii. Filmy rządowe zachęcały czarnych i białych do harm onijnego zjednocze

nia przeciwko obcym  w rogom , jednocześnie un ika ły  ja k ich ko lw ie k  

napom knień i ew entualnych zm ianach tradycyjnych w zorców  segregacji ra

sowej. Z kolei p rodukcje  ho llyw oodzkich  libe ra łów  [. .. ] obiecywały czarnym 

popraw ę losu w  zam ian za ich udzia ł w  w o jn ie ” (1 983: 1 2 5 )ss. W  tej p ro p a 

gandzie „łupem  w o jennym ” (celem indyw idualnym , nagrodą) d la  czarnoskó

rych Am erykanów  m ia ła  być popraw a losu.

M ichael M oore  w  film ie  dokum en ta lnym 59 Farenheit 9 /7?  prezentow ał 

m otywacje w stąp ien ia  do  arm ii amerykańskich żołn ierzy pochodzących 

z biednych rodzin . Najczęściej m ów ili on i: „Chcę zarob ić na co llege” . W  f i l 

mie fabu larnym  Pluton opow iada jącym  o odległym  czasowo konflikc ie  (W ie t

nam ) podobn ie  w id z ia ł swoich towarzyszy bron i boha te r Chris Taylor. „N ie 

chciani ludzie ” , „żaden z nich nie ma liceum , po pow rocie  pewnie nie 

dostaną  naw et pracy w  fabryce” . Pisze o nich w  listach do d om u , ale też:

„w span ia li ludzie, sól naszej z iem i” . Chris wylicza też małe miasteczka, z k tó 

rych żołnierze pochodzą. W  kolejnym  liście do babci pisze: „M oże  o d n a la 

złem swoje miejsce, może zrob ię  coś, z czego będę d um ny” . Wszyscy jego 

fron tow i koledzy pochodzili z pobo ru , on by ł ocho tn ik iem , śm iali się z niego: 

„Pom yśla łem  sobie -  w yjaśn ia  Chris -  że nie ty lko  b iedni pow inn i walczyć, 

bogaci też” ; „Ty lko  bogaty m óg ł tak  pom yśleć” -  podsum ow uje  jego wyzna

nie czarnoskóry kolega.

Połączenie k ilku  m o tyw ó w  w idoczne je s t na plakacie przygotow anym  

przez O W I (O ffice  o f  W a r In fo rm a tio n ) w  1942 roku „Z jednoczen i zwycię-

58 Jak p rz y p o m in a  G eorge H. R oeder, w  la tach  40 . gazety w  s tan ie  M a ry la n d  nie c h c ia ły  za

m ieśc ić  zd ję c ia  zwycięzcy ko nku rsu  na m enedżera, gdyż w ś ró d  4  u b ra n ych  na  b ia ło  cza rno skó - 189 

tych s to i ró w n ie ż  cza rny  m ężczyzna w  m u nd u rze . Z ro b io n o  to  „z  o ba w y , by nie o b ra z ić  czy te ln i

k ó w ” (R oe d e r 1 99 3 : 7 7 ).

59 Ten f i lm  m a w ym o w ę  p ro p a g a n d o w ą , id e o lo g iczn ą , co  je s t charak te rys tyczne  d la  „ d o k u 

m e n tó w  w a lczą cych ” .
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żym y” . Na tle  amerykańskiej flag i, w  górnej części obrazu p racu ją  przy je d 

nym urządzeniu b ia ły  m łody ch łopak (i to  on w izua ln ie  je s t „n a  górze” ) i nie

zbyt m łody  czarny mężczyzna (R oeder 1 993: 76). Kom pozycja, k tó ra  w ie lo 

poz iom ow o ukazuje harm onię w  w ielu sferach: rasowej, poko len iow e j. Tych 

tak  różnych ludzi łączy amerykańskość sym bolizow ana przez flagę i w spó lny 

wysiłek. G raficznie jes t to  wyważona kom pozycja: gó rna  część to  praw ie w y

łącznie flaga, po przekątnych też zachow ana je s t rów now aga , ciężar d o łu  

pod trzym u je  maszyna (pod trzym u je , a nie przytłacza dzięki jednem u  z ele

m entów : ko łu , które  doda je  dynam ik i, życia całej kom pozyc ji).

Na innym projekcie graficznym: „Szeregowyjoe Louis m ó w i”  -  głosi napis 

dookreśla jący tożsam ość czarnoskórego m łodzieńca w  m undurze. Żo łn ie rz 

uspokaja: „M a m y  zam iar wykonać swoją robo tę ... i zwyciężymy, b o  j e 

s t e ś m y  p o  s t r o n i e  B o g a ” [podkr. -  U. J. ], a zatem m am y sugestię

świętej w ojny, znaną z czasów średniow iecza, kie

dy to  zakony rycerskie także w alczyły po  s tron ie  

Boga. F o tog ra fia  -  dynam iczne ujęcie żo łn ie rza , 

k tó ry  celuje bagnetem  w  praw y róg s tro n y  w  nie

w idocznego w roga  (a le nie k ieru je ka rab inu  z ba

gnetem  w  w idza) -  za n ie po ko iła  z lecen iodaw ców  

agresywną pozą czarnoskórego mężczyzny (s. 78). 

Co ciekawe, w  amerykańskiej ikonosferze II w o jny  

św iatow ej czarnoskóry bliższy je s t cudzoziem com  

niż b ia łym  rodakom , gdyż powyższy obraz u trzy

m any jes t w  podobnym  sty lu , co seria rea lizow a

nych na zlecenie rządowe p laka tów  przybliżających 

a lia n tó w  walczących o w o lność , na przykład Ro

sjanin, Francuz, Duńczyk.

Kolejny p laka t łączył ideę czarnego ob rońcy  

w o lności Am eryki za lin ią  fro n tu  i na fronc ie  d o 

m ow ym : jednoręk i, czarnoskóry ro b o tn ik  stocz

n iow y w  firm ow ym  kapeluszu, g o to w y  do pracy, 

co sym bolizuje trzym any przez niego jakiś przyrząd, klucz (s. 78). N apis okre

śla, że to  „p o  dw akroć p a tr io ta ” ( twice a patriot). W yjaśn ia  się publiczności, że 

to  były żołn ierz, k tó ry s trac ił ram ię w  Pearl Fł a rbor, zw o ln iony  ze służby w o j

skowej w  1941 roku. Przytoczony jes t kom entarz weterana: „Czasam i myślę, 

190 że m oja  praca tu ta j jes t rów nie ważna ja k  ta , k tó rą  w ykonyw ałem  niegdyś” .

George Roeder zauważa, że w  czasie w o jny  starannie  selekcjonow ane były 

obrazy czarnych i b ia łych pracujących razem (na  przykład kob ie ty  przy 

w spólnej maszynie).

Fot. 50 . P laka t z czasu II w o jn y  ś w ia to 

w e j zachęca jący  cza rno skó rych  A m e ry 
k a n ó w  d o  u dz ia łu  w  w o jn ie
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W yb itn ą  rolę w  kszta łtow an iu  m orale „czarnych”  o d d z ia łó w  i czarno

skórej ludności cyw ilnej odegra ł film  The Negro Soldier z roku 19 4 3 60. W  film ie  

Bataan z 1943 roku ukazano w spó lną  walkę w ie loku ltu row ego  oddz ia łu  -  13 

osób, wśród których znaleźli się przedstawiciele tak  różnych grup, ja k  czarno

skóry żo łn ierz, F ilip ińczyk czy Żyd. Prezentacje ro li czarnoskórych Am eryka

nów  w  dzia łan iach II w o jn y  św iatowej uznawano niekiedy za problem atyczne 

(na przykład amerykańska publiczność skarżyła się na Powrót na Bataan, por.

C ripps 1983: 130). Innym  klasycznym przykładem pom nikow e j „bohatersz- 

czyzny” , w  którym  zm ien iono  głównych boha te rów  powieści N ivena Buscha 

They Dream o f Home Ind ian ina  i A froam erykanina na białych je s t obraz T ill the 

End ofTim e z 1 946 roku. Decyzja ta  w yn ika ła  z przyczyn kom ercyjnych: b ia ły 

ko lo r skóry m ia ły  zaangażowane do film u  gw iazdy (s. 136).

W  okresie pow ojennym , z różnych dyskusji i p rob lem ów , jak ie  się p o ja 

w ia ły  w  kinie am erykańskim  w  związku z segregacją rasową, film y  „osta tecz

nie w rosły w  epokę » film ó w  z przesłaniem«, w  której każde z g łów nych ho lly 

w oodzk ich  s tu d ió w  m ia ło  swój udz ia ł” . P ostpropaganda nie przynosi 

jednoznacznego ko m u n ika tu , C ripps przypom ina takie f i lm y ja k  Pinky (E lia  

Kazan, 1949 ) No Way O at (1950 , reż. Joseph M ankiew icz), Lost Boandries 

(1949 , reż. A lfred L. W erker), intruder in the Dast (1949 , reż. C larence B row n, 

na podstaw ie  pow ieści W illia m a  Faulknera) i inne obrazy przepracow yw ały 

m etaforę w ie loetn icznych o d d z ia łó w  na cywilne kategorie, w prow adza jąc 

postać „czarnego”  do  am erykańskiego k ina ...”  (s. 141). Ale jeszcze w  1962 

roku w  film ie  Za bić drozda opow iada jącym  o latach 30. na P o łudn iu  S tanów  

Z jednoczonych, p rob lem  niespraw iedliwości rasowej w ypływ a z w ie lką in ten 

sywnością i siłą.

W  czasie I w o jn y  św iatowej Rosja walczyła podzielona, przed zakończe

niem działań w ojennych w ybuch ła  rewolucja i zaznaczyła się wyraźna po lary

zacja, od tej pory walczyli „czerw oni”  i „b ia li” , a każda fo rm acja  m ia ła  inne ce

le. W  czasie II w o jn y  w  Związku Radzieckim nie zw ołu je  się G ruzinów ,

L itw inów  czy U kra ińców , ale ro b o tn ikó w  i ko łchoźników : p r z y n a l e ż 

n o ś ć  z a w o d o w a  z a s t ą p i ł a  n a r o d o w ą .  W  propagandzie  ra

dzieckiej zatem naród to  zjednoczone nie tyle nacje, co grupy zaw odow e, kla

sowe61.

60 W e d łu g  d an ych  w o js k o w y c h  -  cza rnoskó rzy  nie s łuży li razem  z b ia ły m i -  tw o rz o n o  z n ich  191 

o so b n e  o d d z ia ły , segregacja  ra sow a  m ia ła  m iejsce także w  w o jsku  (C r ip p s  1 98 3 : 1 3 0 ).

61 W  p o lsk im  k in ie  p o w o je n n y m , w  ro z rach u n ku  z w o jn ą , p o ja w ia li się o f ic e ro w ie ja k o  b o h a 

te ro w ie  i zw yk li ż o łn ie rze ; co  je s t z ro z u m ia łe , p on ie w a ż  w  k ra ju  so c ja lis tyczn ym  n a leża ło  

u w zg lę dn iać  w ize ru n e k  ca łego  n a ro d u , w szystk ich  w a rs tw  spo łecznych.

[ W  j e d n o ś c i  s i t a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]
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Także w  Stanach Zjednoczonych zaznaczył się p rob lem  podz ia łów  klaso

wych . George H. Roeder zastanaw ia się nad zniesieniem różnic klasowych 

w  film ach  czasów w o jny  -  podkreśla ważność wysiłku ro b o tn ikó w , hum an i

zuje pracodaw ców . A u to r ten pow o łu je  się na reklamę film u  Pin-up-Girl 

(z 1 944 roku), w  której g łów na bohaterka podkreślała: „Jestem córką kierow 

cy ciężarówki i dziewczyną pobo row ego ” . W  przypadku Pin-up-Girl po jaw ia  

się idea, że podczas w o jn y  zm ien ia ją  się praw a „fab ryk i snów ” . Do tej pory 

sugerow ano, także w  reklam ach, że na w o jn ie  walczą g łów n ie  o ficerow ie  

(Roeder 1993: 48). Ustalenie jednak p roporc ji o fice rów  i szeregowych żo łn ie 

rzy jes t dość skom plikow anym , ale ¡ja ło w ym  zadaniem , poniew aż żołnierze 

w  trakcie  film u  czy serialu także awansują, i szeregowcy z początku film u  

pod koniec sta ją się kapra lam i, sierżantam i (na  przykład Sierżant York), 

a podporuczn ik  może dojść do  s topn ia  m ajora  (W in te rs  w  serialu Kompania 

braci). N aw et w  peerelowskim serialu Stawka większa niż życie po d w ó jn y  agent 

Kloss awansuje z porucznika na kapitana.

A r e n a  m i ę d z y n a r o d o w a

O bok zjednoczenia wewnętrznego poszczególnych na rodów  po jaw ia  się p ro 

pagandowa konieczność w ypracowania spójności, jedności m iędzynarodowej 

na użytek własnych społeczeństw. Plakaty czasów I w o jny  św iatowej ukazywa

ły zawierane sojusze, aby narody walczyły ram ię w  ram ię z zaprzyjaźnionym i 

a rm iam i -  niekiedy personifikowanym i (jak na plakacie fo t. 51, w k ładka ), in 

nym razem ty lko  sym bolizow anym i za pom ocą flag. W u jek  Sam i B rytania 

-  waleczna kob ie ta , w  towarzystw ie zwierzęcych em b lem atów : Iwa, k tó ry ja 

ko W ie lka  Brytania uosabia niezłom ność, potęgę i panow anie , oraz orła , ja 

ko gotow ego do lo tu  obrońcy w olności, uosobienia narodu amerykańskiego. 

Na innym  am erykańskim  plakacie w idn ie je  pó łok rąg ły  napis „w yzw o len ie ” , 

ja k  pośw ia ta  zza gigantycznej stylizacji S tatu i W o lnośc i, za nią też pow iew a 

tró jko lo ro w y  sztandar. U podstaw  posągu narysowano flag i: brytyjską, ame

rykańską, radziecką i francuską, obok  nich z prawej s trony posągu maszeru

ją  w ojska, a z lewej po jaw ia ją  się pojazdy (w  tym  naw et czołg, k tó ry  był 

względną now ością  w  tam tym  czasie) i pow tórzenie  flag, po prawej stron ie  

pierwszy szereg żołnierzy niesie sztandary narodow e... (Thew e le it 1996, 

tom  1: 121). O to  sprzymierzeni zgodnie walczą o w spó lną  w o lność. P odob

ne p ro jekty graficzne wzywające do wspólnej w alk i w yp rodukow ano  na pla- 

192 katach oraz pocztów kach także w  innych sojuszniczych krajach. Także fra n 

cuskie i belgijskie p ro jekty  plastyczne naw iązywały do  tych m o tyw ów . Na 

przykład w spó ln ie  pow iewające flagi państw  sojuszniczych znalazły się 

na jednej z rozpowszechnianych w  czasie w o jny  pocztów ek.

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j ” w o j n y ]
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W iele p la ka tó w  czy rysunków i kartek opatrzonych było podp isam i, czy

li m ożna było dookreślić  jakośc i, na które zwracała uwagę propaganda. N a j

częściej największą stawką jes t życie, życie nasze i naszych dzieci ( „m a tk o , wy

ślij męża na w o jn ę ” , to  austra lijska p ropaganda, ale także na przykład 

w  brytyjskiej propagandzie  w  podobny sposób pokazywano, o co w a rto  w a l

czyć). W yraźne p rio ry te ty  i określone racje, ja k  „n iem iecki ucisk” , „a u s tra lij

ska w o lność” , zaznaczają się ja k  w  symbolicznym przeciąganiu liny na jednym  

z austra lijsk ich p la ka tó w  (Stanley [red .] 1983: 38). S portow a rywalizacja ma 

miejsce m iędzy m łodym i ludźm i, m im o że po stron ie  w roga  je s t ich więcej 

(4, a po australijskiej ty lko  3 osoby), ale zwycięstwo -  tuż za lin ią  jes t po „n a 

szej”  stronie. Za walczącym i w idn ie ją  flagi narodowe; nie ty lko  ojczyzna, ale 

stawką jest coś dużo bardziej cennego -  w olność wielu narodów . Plakatzachę- 

ca, by nie była zdobyta  zbyt w ielkim  kosztem, zaznacza przewagę wroga. „B ra 

kuje jednego mężczyzny- czy jesteś mężczyzną?”  -  pyta plakat, doda tkow o  o d 

w o łu jąc się do am bicjona lne j postawy udow adnian ia  swej męskości w  boju.

W a rto śc ią  byw ało też „zachow anie  tw arzy”  w obec so juszn ików . Jeden 

z austra lijsk ich p la ka tó w  rekrutacyjnych czasów I w o jny  św iatow ej w ykorzy

stuje m o tyw  kangura (s. 30 ). Ze w spom nianego wcześniej p laka tu  nieznane

go plastyka krzyczy przypom nien ie : „A u s tra lia  ob ieca ła  Brytan ii 50 000 na

stępnych ludzi, czy pomożesz nam dotrzym ać o b ie tn icy ” . W  tym  w ypadku 

można m ów ić o i n f  I a c j i s t a w e k  (p o r.T o ffle r,T o fifle r2 0 0 6 : 190-191 ), 

o jak ie  toczy się w o jna , ponieważ nie m ów i się tu o w o lności i życiu, ale o ho 

norze, i to  honorze rządowym .

P odsum ow ując om ów ien ie  m etod propagandow ych czasów I w o jny, 

H aro ld  D. Lasswell zauważa, że „N a  osiągnięcia p ropagandy w yw iera ły 

w p ływ  tradycyjne narodow e uprzedzenia każdej z zainteresow anych grup. 

Francuzi czerpali korzyści z wielkiej historycznej przyjaźni z Ameryką, dziedzic

tw a  wdzięczności, ja k ie  odczuw ali walczący ko lon iści za pom oc od Francji. 

N iem cy liczyli na so lida rność ich byłych obyw ate li oraz b loku irlandzko-ży- 

dowskiego. Brytyjczycy m ogli polegać na bardzo g łębokie j, w szechogarnia ją

cej w spó lnocie  uczuć, które były tak ogólne, że bardzo często je  igno row ano  

w  obecności bardziej spektaku larnych lecz mniej ugrun tow anych  p os taw ” 

(Lasswell 1927: 1 8 5 -1 8 6 ). A u to r jes t pełen uznania d la  um ie ję tności prezy

denta W o o d ro w a  T. W ilsona : „jeżeli w ie lk im  generalissimo na froncie  w o jsko 

wym był Foch, tak  w ie lk im  generalissimo na froncie  p ropagandow ym  był W il

son” , którego „m o n u m e n ta ln a  retoryka”  odw o ływ a ła  się również do 

N iem ców , którzy po klęskach „chętn ie  nadstaw iali ucha” (s. 216 )62.

62 P rezydent W ils o n  je s t zn an y  także z pacyfis tycznych  p o g lą d ó w , b y ł lau re a te m  p o k o jo w e j 

N a g ro d y  N o b la  w  191 9 ro ku  (p o r . Encyklopedia Gazety Wyborczej, t. 2 0 ).

[ W  j e d n o ś c i  s i ł a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]

rcin.org.pl



W a rto  jeszcze w spom nieć, iż podczas II w o jny  św iatow ej N iem cy zachę

cali podb ijane  narody do przyłączenia się do Trzeciej Rzeszy. W iele p laka tów  

przygo tow ano, by zachęcać do  w stępow an ia  do  specjalnych s ił W affen  SS 

organizow anych na ziem iach okupow anych63. Rozwiązanie graficzne 

w  „sz tu rm ow ym ” niem ieckim  plakacie przeznaczonym na fro n t wschodni za

pewnia m ożliw ość identyfikacji oglądającym . Żo łn ierzy je s t na rysunku ty lko 

dw óch , w  różnych m undurach , ale hasło przekonuje: J e d n a  w a lka , jedno  

zw ycięstw o” . Inny zaś p laka t odw o łu je  się do  postrzegania  w ładzy i siły, 

do  podziw u i poczucia bezpieczeństwa: w ie lka  g łow a  w  hełm ie patrzym y 

z góry, z perspektywy siły, poniżej zaś inni żołnierze sprowadzeni do  szeregów 

bron i wycelowanej przed siebie. Za gigantycznym żołnierzem  na tle nieba le

cą sam olo ty. P lakat przeznaczony był d la  H o lend rów , m ia ł rekru tow ać ich 

do  oddz ia łu  W affen  SS. Z łow rog ie  błyskawice uzupe łn ia ją  napis p lakatu.

W s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  i w s p ó ł c z u c i e .

W ł ó c z n i a  A c h i l l e s a
„W o lność  to  w łóczn ia  Achillesa -  Zabija/wskrzesza”  (R om ain  R o lland). Jakie 

znaczenie ma dziś określenie „ w ł ó c z n i a  A c h i l l e s a ” ? A ch illes z ra n ił 

ciężko Telefasa, syna Heraklesa, k tó ry wyruszył przed m u ry T ro i w d n iu  przy

b ijan ia  greckich ok rę tó w  do brzegu. Rana nie chc ia ła  się zagoić. Zgodn ie  

z zaleceniami w yroczni, jedynie narzędzie, które go z ran iło , m og ło  przynieść 

mu ulgę. T rochę  to  enigm atycznie i paradoksaln ie  b rzm i, ale ważne w  tym 

niesieniu pom ocy je s t nie tyle śm iercionośne narzędzie, lecz rdza, k tó ra  się 

na nim  osadziła. M ożna się zastanaw iać, co to  znaczy, że narzędzie m usia ło 

„pokryć  się rdzą” , by m og ło  leczyć rany: może zaniechanie używania? W tedy 

ja w iłb y  się dość oczywisty sens. Is to tny w  tej sytuacji je s t także fak t, iż pom a

gają sobie w rogow ie. Zasada „w łóczn i A ch illesa” wydaje się przekonywać, że 

ty lko  do tyk  zbro jnego ram ienia, tego, które kogoś skrzywdziło, je s t w  stanie 

przynieść ulgę c ierp iącem u. W  dawnej opow ieści kryje się też m o tyw  zado 

śćuczynienia.

M ityczne zdarzenie zosta ło z in terpretow ane przez Sartre ’a przy om aw ia 

niu sytuacji w  A lg ierii walczącej o wyjście z ko lon ia lne j przeszłości: „Przem oc, 

ja k  w łóczn ia  Achillesa, ma m oc uzdraw ian ia  ran, k tó re  zada ła ”  (Sar

tre 1985: 233). W ydaje  się, że to  trochę chybione -  to  nie sama przem oc le

czy, n a to m ia s t w  rzeczywistości społecznej ten m o tyw  przew ija się i w  ru-

63 W  o rga n izow a nych  przez n az is tó w  o dd z ia ła c h  W a ffe n  SS nie służyli Po lacy, n a to m ia s t licz

ni by li p rzed s taw ic ie le  e u ro p e jsk ich  p a ń s tw , a n a w e t je d e n  A m e ryka n in . Por. D o d a te k  III, ta b e 

la 100 : Dywizje Waffen-SS (1 9 3 3 -1 9 4 5 )  w : Davies 2 0 0 1 : 1 3 3 4 -1 3 3 5 .
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chach wyzwoleńczych, I w  obiegu ku ltu row ym . W  m itycznej narracji ważny 

był fa k t, iż narzędzie przem ocy może służyć też odm iennem u, poko jow em u 

i dobrem u ce low i64.

Pomaganie rannem u w rogow i jes t wyrazem szlachetności („jesteśm y 

w span ia łom yśln i i w ie lkoduszn i, nie kierujem y się uprzedzeniam i -  dbam y 

o w roga, k tó ry  ja ko  człow iek potrzebuje pom ocy” ), taka  m otyw acja  zdaje się 

dom inow ać we w spom nianych okolicznościach. Sytuacje takie ilus tru ją  fo to 

grafie prasowe rozpowszechniane w  narracjach fron tow ych  XX w ieku. Częste 

są w izualne św iadectwa d ob roc i, jaką  wykazuje Czerwony Krzyż sprzym ierzo

nych w  I i a lia n tó w  w  II w o jn ie  św iatowej wobec rannych jeńców  (na  fo to g ra 

fiach i p laka tach , por. Thew e le it 1 996: passim). W  czasie I w o jn y  św iatow ej 

poza propagow an iem  w łasnej szlachetności siły sprzym ierzone ukazywały 

okruc ieństw o w roga. Brytyjski p laka t „C zerw ony Krzyż czy żelazny krzyż?”

(s. 135) p rzedstaw ia sytuację, w  które j n iem iecką pielęgniarkę ranny jeniec 

błaga o w odę. Kobie ta  zaś na jego oczach opróżn ia  manierkę -  zadow olona  

uśmiecha się pod łym  „gadz im ” grymasem. Napis doda tkow o  wyjaśnia, co się 

dzieje (zdum iew ać może brak zaufan ia  do siły wyrazu ob razów  i do  um ie ję t

ności ich czytan ia  przez pub liczność; może liczono na w zm ocn ien ie  efektu 

poprzez użycie s łów ): „n ie  m a takiej kobiety w  B rytanii, k tó ra  by coś takiego 

z rob iła , żadna kob ie ta  w  B rytan ii, czegoś takiego nie za p o m n i” . A zatem ,

„nasz” Czerwony Krzyż, ten „w łaściwej s trony” jes t wspaniały.

M am y tu zatem do czynienia z kreowaniem  w izerunku państw a i kon 

kretnego narodu , ale w  tym  w ypadku nie chodzi ju ż  o m iędzynarodow ą czy 

w ew nętrzną jedność , lecz o prezentację w łasnej szlachetności zarów no 

w  propagandzie w ewnętrznej, ja k  i zewnętrznej (tu : na użytek naszych sojusz

ników , ale także w rogów ). Tego rodzaju zachow ania m ów ią: „zobaczcie jacy 

jesteśmy d la  was dobrzy.

Z czasu następnej w o jn y  św iatowej pochodzi zdjęcie „W  drodze do Me- 

syny”  z rob ione  w  I i peu 1 943 roku. C złonek amerykańskiej służby medycznej 

(Am erican M edica l C orps) opa tru je  niem ieckiego jeńca w ojennego. Kom en

tarz towarzyszący fo to g ra fii zamieszczonej w  Internecie in fo rm u je , że w  tym 

czasie a lianci w y lądow a li na Sycylii i rozpoczęło się wyzwalanie W ło ch  spod

64 Z  p o d o b n e g o  d u c h a  w y ra s ta ć  m oże is to ta  u s ta n o w ie n ia  p o k o jo w e j N a g ro d y  N o b la : c z ło 

w ie k , k tó ry  w y n a la z ł ś m ie rc io n o śn e  subs tanc je  (d y n a m it, że la tynę w y b u c h o w ą , b a lis ty t; z g ło s ił 

także 3 0 0  innych  w n io s k ó w  p a te n to w y c h ), p o le c ił w  tes tam enc ie , by je g o  fundusze  by ły  „c o ro c z - 195

nie d z ie lo ne  w  fo rm ie  5 n a g ró d  p o m ię d zy  tych , k tó rzy  p rzysporzy li ludzkośc i na jw iększych  ko rzy

śc i”  ( Encyklopedia Gazety Wyborczej, t. 1 2: 6 3 ) w  zakresie fizyk i, ch em ii, m edycyny ( f iz jo lo g ii)  i l ite 

ra tu ry  o raz  k rzew ien ia  ide i p o k o ju . Ś m ie rc io no śn y  w yna lazek m a szansę „za do ś ć u c z y n ić ” , s łużąc 

sp raw ie  p o k o ju .
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Foc. 52. W  drodze do Mesyny, R o b e rt C ap a , 1943

19 6

faszystowskich rządów 65. Fo to 

g ra fia  ukazuje przewagę a lia n 

tó w  także na poz iom ie  w izu a l

nym -  żo łn ie rz  am erykański 

przewyższa w zrostem  rannego 

N iem ca, poza tym  jego pełne 

um undu row an ie  podkreśla  sta

tus żołnierza.

Poza p laka tam i i fo to g ra 

fiam i prasow ym i, typow ym i d la 

bieżącej p ropagandy aktyw nej, 

tego rodzaju sytuacje prezento

w a ło  też k ino, rów nież w  ra

mach postpropagandy. Zacznę od sprawy jednoznacznie ocenianej, obrazu 

opow iada jącego  o obozie zagłady. W  film ie  A ndrze ja  M unka  Pasażerka 

do obozu przybyła kom isja  m iędzynarodow a, które j pokazyw ano w arunk i, 

w  jak ich  żyją w ięźniow ie. W arunk i lokalow e były ew identn ie  n iewystarczają

ce, ale na potrzeby chw ili -  „n a  pokaz” , by zadow olić  kom isję -  podano  cho 

rym lekarstwa, a ze strony nadzorców  po jaw ia ły  się k łam liw e zapewnienia, że 

w ięźniow ie m ogą się kon tak tow ać z rodziną, że dos ta ją  listy. Film , w  rozra

chunkow ym  w obec w o jny  okresie, przedstaw ia czynną autoprezentację  

przedstawicieli Trzeciej Rzeszyjako „ludzk ich ” , dbających o odpow iedn ie  w a 

runki w obec w ięzionych w  obozie ludzi. Przedstawiciele m iędzynarodow ej 

o p in ii pub licznej m ieli uwierzyć, że w  obozie „p o m o c ” n iesiono tym , którzy 

byli represjonow ani, tym , których w o lności pozbaw iono . Pom oc nieśli ci, 

którzy pozbaw ili ich innych praw. T ru d n o  nazwać to  w ybaw ien iem , ale s to 

sujący przem oc „re p e ro w a li” swoje ofiary. Ale takie ob łudne  zachow ania  nie 

dotyczą ty lko  stron uznanych przez m iędzynarodow ą op in ię  za w inne w  d o 

w olne j w o jn ie . W  pam ięci społecznej upowszechnia się zatem obraz „w yb ie 

lania się”  N iem ców  czasu Trzeciej Rzeszy.

Pomoc niesiona w rogom  nie zawsze kończy się szczęśliwie d la  ra tow ane

go. Już nie zdjęcie czy p lakat, lecz obraz film ow y może ukazać ciąg dalszy ta 

kich dzia łań. W a rto  przywołać w  tym miejscu gorzką w ym ow ę radzieckiego 

d ram atu  film ow ego Czterdziesty pierwszy ( 1959, reż. G rigorij C zuchraj). T y tu ło 

wy czterdziesty pierwszy to  „b ia ły ” żołnierz, którego zab iła  dzielna rosyjska ko- 

m unistka. Dziewczyna pielęgnowała rannego, zakochała się, ale je j poświęce-

65 Po w yzw o len iu  P a le rm o a rm ia  am erykańska  ruszyła  na  w sch ó d  w  k ie ru n ku  M esyny, by p o 

łączyć się z b ry ty js k im i o d d z ia ła m i.

[ D l a c z e g o  w a l c z y m y ?  P r o p a g a n d a  „ s ł u s z n e j "  w o j n y ]
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nie, troska, u roda  nie pobudzają  owe

go „b ia łego ” ani do  wdzięczności, ani 

do  zm iany pog lądów  na kom unistycz

ne. Poniosła zatem „pedagogiczne” 

i rom antyczne fiasko. Biały po ozdro- 

w ien iu , o d rzuc ił i kom unizm , i jej 

uczucia, us iłow a ł odejść, by poszukać 

swoich; w tedy to , m im o własnej roz

paczy -  dziewczyna zastrzeliła go.

W  w izua lnych narracjach o w ie

lu późniejszych kon flik tach  zbrojnych 

też po ja w ia ją  się m o tyw y pom ocy 

udzielanej w rogom . Na przykład zdję

cie Ph ilipa  Jonesa G riffith s a  ukazuje rannego żołn ierza W ie tkongu , którego 

otacza trzech amerykańskich żołnierzy, jeden z nich przygotow uje  menażkę, 

ko le jny pod trzym u je  mu g łow ę (Lew insky 1986: 215 ). W  tej poetyce u trzy

m ana je s t scena w  film ie  Czas Apokalipsy: „sza lony”  kap itan  rozkazuje podać 

w odę konającem u W ie tnam czykow i: „Każdy ma praw o pić z m ojej menaż

ki, k to  z w nę trznośc iam i na w ierzchu w a lczy...”

Fo togra fia , ukazująca Am erykanów  podających w odę Irakijczykow i, 

ukazała się na ty tu łow ych  stronach gazet 22 m arca 2003 roku (zob. fo t. 53). 

Zam ieszczono ją  nie ty lko  w  prasie loka lne j, am erykańskiej, ale też w  gaze

tach austra lijsk ich , austriackich, indyjskich, kanadyjskich, n iem ieckich, w ło 

skich66. Am erykanie są tu  w  trakcie  ataku na Bagdad, „krzyw dzim y was, ale 

was też leczym y...”  -  m og łoby  brzm ieć wyjaśnienie przedstaw ionej sytuacji. 

W  św ia t zatem w ędru je  przekaz: „m y  naprawdę niesiemy p o m o c” . W y ją tko 

w o znam ienne je s t tu  zderzenie dw óch e lem entów  fo to g ra fii -  menażki oraz 

lu fy karab inu . Z jedne j bow iem  strony rannem u Irakijczykow i amerykański 

żo łn ierz podaje menażkę, z drugie j zaś jego kolega przykłada lufę do  skroni 

bezbronnego i c ierpiącego w roga.

66 W  za sob a ch  in te rn e to w y c h  h t tp : / /w w w .n e w s e u m .o rg / znaleźć m o żn a  p o  o k . 2 0 0  s tro n  

ty tu ło w y c h  gaze t z ca łego  ś w ia ta  o p isu ją cych  w yda rze n ia  w o jn y  w  Ira ku . W s p o m n ia n e  zd jęc ie  

b y ło  je d n y m  z k ilk u  p o p u la rn ie jszych  u jęć te g o  d n ia , za m ie śc iło  je  -  w  różnych  fo rm a ta c h  -  30  

gazet (n a  189  a n a lizo w a n ych  o k ła d e k  to  sp o ry  w yn ik , n iem a l 1 /6 ) .  T ego  d n ia  -  z a ty tu ło w a n e g o  197

w  serw isie  p o ś w ię c o n y m  tej w o jn ie  „S h o c k ”  -  p re ze n to w a n o  jeszcze na  p ie rw szych s tro n a c h  a l

bo  poża ry  m ias t, z w ło k i w  o k o p a c h , w yp ro w ad za n ie  rannych poza  lin ię  fro n tu . W  k ilku  gazetach 

p o ka za n o  także  p o m o c  n ie s io n ą  c y w ilo m  w  z b o m b a rd o w a n y c h  d o m a c h . Parę ty tu łó w  skorzy

s ta ło  z powyższej fo to g ra f i i  n as tępnego  d n ia , 23 m a rca  2 00 3  roku .

[ W  j e d n o ś c i  s i t a .  A k t y w n a  p r o p a g a n d a  c z a s u  w o j n y ]

Fo t. 53 . A m e ryka n ie  u d z ie la ją  p o m o c y  ra n n e m u  Ira k ij

czykow i (2 0 0 3 ) ,  zd jęc ie  a u to rs tw a  Itsu o  Inouye
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Nie zawsze jednak w  „now ych w o jnach ” pom oc służy pokonanym . N ie

jednoznaczny przykład pochodzi również z drug ie j w o jn y  irackie j: z w ie lk im  

rozgłosem m edia lnym  spo tka ło  się to rtu ro w a n ie  jeńców  irackich przez ame

rykańskich żołn ierzy w  Abu G hra ib . T rak tow an ie  je ń có w  w ojennych je s t też 

testem w łasnej szlachetności. M iędzynarodow e m edia masowe d ługo  w spo

m ina ły  skandal w yw o łany u jawnieniem  m a te ria łó w  ( fo to g ra f ii)  szczególnie 

nieludzkiego tra k to w a n ia  irackich jeńców  przez amerykańskich „w yzw o lic ie 

li”  ich kraju (Hersh 2004: 20 i nast.). Zachow ania amerykańskich strażników , 

które godziły w  godność człowieka, zostały uznane za to rtu ry . M ożna się za

stanaw iać, ja k  szybko „ły k  w o d y ” zm ienia się w  szyderstwo czy to rtu ry?
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O b r az  w r o g a R o z d z i a ł  6.

A nalizu jąc obie w o jn y  św iatow e, H aro ld  D. Lasswell pisze, iż rozum ow anie 

w  kategoriach skrajności jes t n ieunikn ione, gdyż zaangażowane są całe p o 

pulacje i ludzie muszą wiedzieć, kogo nienawidzą -  w róg musi być bardzo d o 

kładnie określony. W in o w a jcy  i prostoduszni n iew inni muszą być z loka lizo 

w ani geograficznie, a w in a  ma leżeć p o  t a m t e j  s t r o n i e  g r a n i c y  

[podkr. -  U J.] (Lasswell 1 927: 47; także Roeder 1 993: rozdział: W ar as a way 

o f seeing: 8 1 -1 0 4 ; tu: 81). R ównieżjean Bethke Elsthain, podsum ow ując w ła 

sne s tud ia  na te m a t wyobrażeń w ojennych z różnych epok, pisze, iż myśleć 

w  te rm inach tej w yobraźni „oznacza w idzieć wszystkie rzeczy ja ko  istniejące 

w  stanie skrajności, m anichejska redukcja, k tó ra  wymazuje wszystkie pośred

nie odcienie ... i sprow adza wszystko do p ierw otne j w a lk i dw óch s ił -  dob ra  

i z ła ” (E lstha in  1987: 256).

W  czasie I w o jn y  św iatow ej George Creel „sp rzedaw a ł” 1 w raz z w o jną  

także „am erykańskie w a rto śc i” kra jom  europejskim . W yznaczył tym  samym 

pewne s tandardy  w izua lne j p ropagandy zewnętrznej oraz w ewnętrznej, 

uwzględniającej o b o k  kszta łtow an ia  w izerunku w roga także p rom ocję  dane

go narodu czy kraju. W o jn a  psychologiczna przygotowyw ana je s t przez p ro 

pagandowe zabiegi na arenę m iędzynarodow ą i na fro n t do m o w y  (p o r. Jo

w e tt, O ’D onnel 1 999: 2 0 3 -2 7 8 ; Sorensen 1 968: 8 -2 5 ; D enning 2002 i in .).

N ajbardzie j charakterystyczną m etodą  w  obu przypadkach w ydaje się 

p r z e s a d a ,  w y o l b r z y m i e n i e .  Pisarz Robert Graves, żołnierz I w o jny 

św iatowej, w spom ina  niesmak, jakiego doświadczył, gdy poza lin ią fro n tu  słu

chał op in ii na tem at wojny, zaskoczony i zdegustowany niewłaściwym obrazem 

w roga (Graves 1929: 2 8 3 -2 8 5 ; por. Tay lo r 2002: 2 3 0 -2 3 1 ). Przyjrzyjmy się

1 W o jn a  w yda je  się tru d n y m  „p ro d u k te m ”  d o  sp rzedan ia , a n a w e t d la  n ie k tó ry c h  sam  p o - 199

m ys ł m oże w y d a w a ć  się n ie p rz y z w o ity  (R u th e r fo rd  2 0 0 4 : 1 8 ). W ys ta rczy  je d n a k  przy jrzeć się 

o g ro m n e j p ro d u k c ji fi lm o w e j ob ra zu jące j p rzem oc i w o jn ę , ryn kow i w o je n n ych  g ie r k o m p u te ro 

w ych, by się p rzekonać , iż o d  d a w n a ju ż  w  ku ltu rze  za chodn ie j w o jn a  s ta ła  się p rz e d m io te m  k o n 

su m pc ji i roz ryw k i (s. 18 -1  9).

[ O b r a z  w r o g a ]
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ko le jno  zabiegom  stosow anym  w  propagandzie , których zadaniem  jest 

kszta łtow anie pożądanego obrazu w roga tak, by uzasadnić podjęcie działań 

w ojennych (p ropaganda  w stępna, „p rze d p ro p a g a n d a ” , p rep ropaganda), 

zachęcić do walki oraz upraw om ocn ić  wszelkie w łasne poczynania (tzw . p ro 

paganda aktyw na).

W film a ch  fabularnych powstałych do lat 60. obraz w o jny jes t dość je d n o 

znaczny. D ychotom ia  widzenia bohaterów  wydaje się oczywista, Roeder pod 

sumowuje: „I jeśli w róg był zdradziecki, tchórzliw y i bez serca, Amerykanie byli 

uczciwi, odważni i troskliw i. W róg  wygrywał ty lko kiedy m ia ł większą przewagę 

liczebną, podczas gdy Amerykanie odnosili zwycięstwa zawsze na przekór 

wszelkim przew idyw aniom ” (1993: 88). Takie w idzenie nie jest w łaściwe tylko 

narracjom  współczesnym. Klasyczne rozwiązanie po jaw ia  się na przykład 

w  szekspirowskim dramacie Henryk V (obecnym  w  kulturze wizualnej dzięki f i l

m ow i z roku 1989): garstka straceńców odpow iedn im  słowem zagrzewana 

do b itw y przez m łodego króla pokona ła  bardzo liczne i dobrze wyszkolone 

wrogie wojska. M o tyw  „garstka przeciwko masie” jes t często wykorzystywany 

w  narracjach literackich czy film ow ych. K u ltu ra  popu la rna  przyzwyczaiła w i

dow nię także do oczekiwania, że jeśli racja, słuszność, spraw iedliw ość są 

po stronie tej garstki -  masa jest bez szans. W a rto  w  tym  kontekście przypo

mnieć polski film  Historia jednego myśliwca, k tóry ukazuje zróżnicowane typy 

N iem ców  mierzących się z p ilo tam i broniącym i Anglii (m im o  że nazywa się ich 

„szkopam i” , nawet w  sztabie, nie wszyscy są jednoznacznie pod li).

W  mediach zdarzają się jednostronne przedstawienia fak tów , na przykład 

w  czasie przygotowań do drugiej w o jny irackiej retoryka propagandy USA roz

dzielała racje następująco: Irak dążący do w o jny i USA dążące do poko ju ; jedy

nie iraccy żołnierze „barbarzyńsko”  (podobnie  podczas II w o jny św iatowej „te r

roryści” czy polscy partyzanci, byli „b a n d y ta m i”  z niemieckiego punktu  

w idzenia) a takują ludność cywilną. Ale w  erze masowych m ediów  tru d n o  wy

elim inować inform acje o problematycznych zachowaniach „naszych” (czyli do 

brych), także ukazują się w  świetle dziennym (na  przykład dręczenie jeńców  

przez amerykańskich strażników  w  roku 2003 w  obozie A bu-G hra ib , rabow a

nie dzieł sztuki w  Iraku); te rewelacje szybko jednak są zagłuszane przez inne in 

form  acje.

O k r u c i e ń s t w o

W  czasie w o jny  najczęstsza m etoda propagandow a wobec w roga to  o s k a r 

ż e n i a  o o k r u c i e ń s t w o  (por. T o ffle r, T o ff le r 2006: 190; Jow ett, 

O 'D onne ll 1 999: 242). Taktyka ta, o czym świadczą liczne przykłady, s toso

[ O b r a z  w r o g a ]
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wana jes t w  celu uzasadnienia konieczności prow adzenia w ojny, w spom aga

nia naboru do a rm ii, a także w  celu podtrzym yw ania za interesow ania w o jną , 

czyli obe jm uje w ym ienione wcześniej obszary zainteresowań propagandy w o 

jennej. W  propagandzie  okrucieństw  „ca ła  p raw da”  nie jes t konieczna, waż

ne są drob iazg i, szczegóły, w o k ó ł których można budow ać em ocjona lne  o d 

w o łan ia . W  rezultacie w ytw arza  się postawę lękową w  społeczeństw ie, a co 

ważniejsze, w yzwala się przekonanie, że skoro w róg  to  „b e s tia ” , a nie cz ło 

w iek, m ożna go tra k to w a ć  ja k  wściekłego i agresywnego zwierza, a zatem 

-  śm iało m ożna zabijać. Efektem końcowym  tej techniki może być także de

hum anizacja  przeciwnika (in n a  z om aw ianych m etoda p ropagandow a). Po

nad to  w ró g  może być jednocześnie dem onizow any. Zgodn ie  z zaleceniam i 

Jacka Ellula dobrze jes t stosować wiele technik propagandow ych i w iele fo rm  

propagandy jednocześnie ( El I u I 1965: 9 -1 5 ; por. Jow ett, O ’ D onnell 1999: 

3 6 9 -3 8 0 ), w  tym  przypadku w  jednym  projekcie m am y kilka w ą tkó w  i m ożli

wości odczytan ia  przez publiczność, co zwiększa szanse powodzenia.

Aby zrozum ieć bieżące prob lem y, w a rto  co fnąć się do  nieco starszych 

przykładów . W  aud iow izua lnych popularnych opow ieściach o czasach fa ra 

ona Ramzesa W ie lk iego (na  przykład w  film ach  pośw ięconych dzie jom  sta

rożytnego Egiptu prezentow anych na kanale D iscovery) przytaczana je s t 

opow ieść o obcię tych prawych d łon iach  poległych w o jo w n ikó w , z kom enta 

rzem, że „trzeba  było to  zrob ić , by się dow iedzieć, ilu żo łn ierzy w roga  zab i

to ” . Czy Ramzes p o s tą p ił ok ru tn ie , nakazując okaleczać zw łoki?  O cena m o 

ra lna  ta k  od leg łych  w  czasie wydarzeń nie po jaw ia  się w  tym  dyskursie 

m ed ia lnym , rozkaz fa ra o n a  i uszkodzenie zw łok  w roga  is tn ie ją  w  ku lturze 

popu la rne j ja ko  c iekaw ostka historyczna i obyczajowa. M ów i nam ona  spo

ro o podejściu do  ludzkiego ciała: po śmierci staje się ca łkow icie  up rzedm io 

tow ione . W  ta m te j, od ległe j w  czasie, ku lturze, gdy p ro fanac ja , czyli na 

przykład uszkodzenie zm um ifikow anego  cia ła, oznaczała ka tastro fę  d la  ży

cia pośm ie rtnego , w  ten sposób d o d a tko w o  karcono w roga . T ak  m ożna 

p ró bow ać  odczytać te opow ieści. Dziś ju ż  nie budzą em ocji w spom niane  

starożytne obcię te  kończyny: nie należą bow iem  do dz iadków  czy o jców , co 

m og łoby  być przyczyną spo rów  i oskarżeń2. W iadom ośc i te są także poda 

wane przez samych Egipcjan, a zatem nie uznaje się tego zachow ania  za nie

w łaściwe. Faraon m ia ł do  tego p ra w o 3. W spółczesna opow ieść o misce

2 W  fi lm ie  d o k u m e n ta ln y m  Z  powrotem w Bośni w s p o m in a  się, iż a n im o z je  u trz y m u ją  się 

na ta m ty m  te ren ie  o d  X IV  w ie ku  k o n f lik ty  są tra d y c ją  -  czyli w y p o m n ia n o  rzeź sprzed 700  la t ja 

ko  m o ty w  d o b ry  d o  ro zpo czę c ia  w o jn y .

3 U n ice s tw ia n ie  w ro g a  to  także un ice s tw ien ie  je g o  szczą tków  (T h o m a s  1 9 91 : 1 6 2 ).

[ O k r u c i e ń s t w o ]
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oczu „zd o b ią ce j” w a rtow n ię  w  obozie jen ieck im  w  Sarajew ie4 (oszczędzono 

nam tego w id o ku ) w  polskim  film ie  sensacyjnym Psy2  W ładys ław a  Pasikow

skiego może budzić silne emocje.

W  kulturze zachodnie j znęcanie się nad żywymi czy zm arłym i ludźm i 

uznawane jes t za okrucieństw o. Jednak bardzo zm ien ił się kontekst k u ltu ro 

wy w  ciągu osta tn iego  w ieku, również za sprawą upow szechnien ia  nowych 

m ediów . W ydaw ać się może, że im więcej obrazów  destrukcji p roduku je  ku l

tu ra  popu larna, tym bardziej tracą one siłę wyrazu, a tym  samym siłę oddz ia 

ływ ania . O sw ojonym  ze śm iercią w idzem  z trudem  w strząśnie ko le jny trup . 

M łodz i ludzi p róbu ją  oswoić się z tak im i obrazam i, czasami też w  dram atycz

ny sposób -  przez og lądan ie  i uczestn ictw o w irtua lne  w  za b ija n iu 5 (po r. 

Braun-G ałkow ska, U lfik  2000). W  ten sposób tragedie sta ją się jednym  z w y

m ia rów  codzienności: klęski żyw io łow e i w ypadki, toczące się w o jn y  są p ra 

w id ło w o śc ią  m edia lnego św iata. P ospolitość, powszechność obrazu jes t 

w rogiem  jego refleksyjnej siły; dotyczy to  zarów no pojedynczego dzieła -  m a

larskiego, fo tograficznego -  i kategorii obrazów.

O m aw ia jąc  w izua lne  dz iedz ic tw o  XX w ieku , należy p rzypom n ieć , że 

od czasu I w o jn y  w  m a te ria łach  p ropagandow ych  p o ja w ia ją  się obrazy 

okruc ieństw a. Jako w y ją tko w o  bestia lskich i okru tnych  p rzedstaw ia ły  Pru

saków  na przykład pocztów ki z I w o jny, k tó re  pokazyw ały  gw ałcących ko 

b iety, „o k ro p n y c h ” N iem ców . Rysunki pow sta łe  we Francji, w  Paryżu 

w  1 91 5 roku, p rzedstaw ia ją  w y ją tkow e w yuzdanie ja k o  typ o w ą  d la  Prusa

ków  fo rm ę  przemocy. N a jednym  z podobnych  rysunków  z pokonane j przez 

N iem ców  Belgii: kob ie ta  z zaw iązanym i ustam i (T h e w e le it 1996, 

tom  1: 1 5 4 ), w  samej ty lko  b ie liźnie, klęczy o b o k  fo te la , na któ rym  rozsiad ł 

się za d o w o lo n y  tęgi Prusak z p is to le tem  w  d ło n i. W  książce Male Fantasies 

Klaus T hew e le it zamieszcza o b o k  w spom n ianego  d rug i rysunek, m ów iący 

„ ja k  lub ieżn i są n a p raw dę ” : naga kob ie ta  sto i z rozpuszczonym i bardzo 

d łu g im i w ło sa m i, k tó rym i uda ło  się je j zakryć tw arz ... A z  p is to le tu  m ierzy 

do niej za d o w o lo n y  n iem iecki żo łn ierz, o b o k  zaś g rupka  rozbaw ionych  „ lu 

b ieżn ików ” w  m undurach  patrzy na nieszczęsną o fia rę . Do podo b n e j w izu 

alnej re toryki naw iązuje p laka t austra lijsk i p rzedstaw ia jący w y ją tkow e  cier-

4 ,Jak p rz y p ro w a d z iliś m y  je ń c ó w  to  tam  na w a r to w n i leża ła  m iska  p e łn a  oczu ... -  o p o w ia 

d a  W o lf ,  z a jm u ją cy  się w e rb o w a n ie m  n a je m n ik ó w  na w o jn ę  i h an d lem  b ro n ią  (n ie leg a lne  w  P o l

sce za ję c ia ). -  P o u k ła d a n e  ja k  o s tryg i... »Po co  to  leży?« -  p y ta m , c iąg n ie  W o lf .  -  Ż eby ro b iło  

w raże n ie ” . N a p y tan ie , czy oczy się nie psu ją , o fic e r dyżurny  s tw ie rd z ił, że n ie , b o  c o d z ie n n ie  są 

now e. „N o  i że nie p rzy jm ie  naszych je ń c ó w , b o  je s t p o  1 6 .0 0 ” .

5 Była  o  tym  m o w a  w  rozdz ia le  2, na p rzyk ładz ie  gry M anhunt 2 .
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p ien ia  ko b ie t, opa trzo n e  hasłem : „K o b ie ty  z Q ueensland ! Pom yślcie, co 

z rob ili w  Belgii, was p o tra k tu ją  gorze j” .

W  czasie I w o jny  św iatowej (w  ramach propagandy, k tó rą  nazwalibyśmy 

obecnie w ew nętrzną) g ra fik  A do lp h  T re id le r p rzygo tow a ł d la  A m erykanów  

p laka t „P om óż to  zatrzym ać” : a „ t o ” oznacza zniszczenia czynione przez Pru

saka, w ędru jącego z zakrw aw ionym  bagnetem , z o fia rą  pod butem  o b o k  

zru jnow anego m iasta. By bezwzględny niszczyciel nie m óg ł kroczyć naprzód 

-  „kup  WSS, trzym aj go z daleka od Am eryki” (Stanley [red .] 1 983: 59). A za

tem podkreślona je s t tu  ro la  fro n tu  dom ow ego, zaangażowanie finansowe 

jest ważną fo rm ą  w spó łdz ia łan ia  narodowego.

H aro ld  D. Lasswell w  klasycznej już  pracy Propa

ganda Technique in the World War, nieco „zw ietrza łe j” 

koncepcyjnie i m etodolog iczn ie , zwraca uwagę na 

przygotowywanie swoistego „kata logu zb rodn i” w ro 

ga. W śród listy grzechów niemieckich znalazły się 

między innym i: naruszenie neutralności Luksemburga 

i Belgii; działania takie ja k  grabieże, podpalenia, gwał

ty, m orderstwa; używanie niedozwolonych pocisków; 

używanie płonących cieczy (burningliquids) i gazu d ła 

wiącego (asphyxiating gas); bom bardow anie fortec bez 

ostrzeżenia i n ieuforty fikow anych m iast; niszczenie 

ob iek tów  relig ijnych, związanych ze sztuką, nauką 

i dobroczynnością; podstępne i zdradzieckie m etody 

prowadzenia działań wojennych; okrucieństwa wyrzą

dzane ludności cywilnej (Lasswell 1927: 85). N iektó 

re z tych niem ieckich w in znalazły wizualizację na kar

tach pocztow ych rozpowszechnianych jeszcze 

w  czasie w ojny. W śród morza pocztów ek znaleźć 

można w ie lką ilość fo tog ra fii ukazujących zbom bar

dowane m iasta, sterty gruzu w  kościołach, ocalałe fragm enty d o m ostw  

zwłaszcza w  Belgii i Francji. Piękne średniowieczne francuskie kościoły przed

staw ia ją po niem ieckich atakach żałosny w idok. Z kolei w  satyrycznych rysun

kach ukazywano pruskiego żołnierza z m iotaczem gazu na wyposażeniu.

Także N iem cy przygotow ali specjalną tabelę zaw iera jącą aż 1 9 takich 

wojennych przestępstw, które pope łn iły  kraje Ententy. W ym ienię jedynie nie

które z tej listy: naruszenie neutra lności Kanału Sueskiego, używanie am uni- 203

cji dum -dum  i podobnych ; nieprawne i n iehum anita rne  m etody prow adze

nia w o jny  przez w rog ie  arm ie i rządy (czyli przez państw a sprzym ierzone 

i Belgię); rosyjskie okrucieństw o w  Prusach; pogrom y Żydów  i inne p o tw o r-

Foc. 54. A m erykańsk i p la k a t z czasów  

I w o jn y  św ia to w e j p rzygo tow a ny  na zle
cenie N a tio n a l W a r  Savings C o m m itte
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ności, które m ia ły  miejsce na terenie Polski, G alic ji i na Kaukazie; zniszczenie 

i nadużywanie kabla te legraficznego (s. 8 5 -8 6 ). K a t a l o g o w a n i e  

w z a j e m n y c h  p r e t e n s j i ,  r o s z c z e ń  i o k r u c i e ń s t  w  jako  za

sada p ropagandy prze trw a ło  do czasów zim nej w o jny, k tó ra  m ia ła  zasięg 

św iatow y, i odzywa się również na początku XXI w ieku, w  czasie tiw a n ia  m ię

dzynarodow ego kon flik tu  zbro jnego w  Iraku. Z przedstaw ionych powyżej list 

w ynika, iż zarzuty w rogich stron były podobne. Ta licytacja jes t czysto p ropa 

gandowa. Czy da się bowiem wyważyć, czyje „okruc ieńs tw a” i c ierp ienia były 

większe? A tym samym, czyja racja i czyja wersja wydarzeń jes t „ tu  g ó rą ” 6?

Techn ika  ukazywania okruc ieństw  w roga  była w ykorzystyw ana także 

w  propagandzie różnych państw  czasu II w o jny  św iatow ej. Ale w  pro jektach 

graficznych okrucieństw o nieco w ysub te ln ia ło . T o  nie znaczy, że ten w ątek 

narracyjny zn ikną ł zupełnie, jedynie zm ie n ił m ed ium : w  dz ia łan iach  p ro p a 

gandowych kra jów  alianckich nadal pow oływ ano się na okruc ieństw a N iem 

ców, ale więcej po tw ornych sytuacji pokazywała fo to g ra fia  i film . Plakaty zaś 

skupia ły uwagę na podstępnym  dzia łaniu w roga, na zdradzie i szpiegostwie. 

W  radzieckich film ach  korzystających z czarno-bia łych cha rakte rów  i je d n o 

znacznych sytuacji i rozwiązań, obraz w roga kszta łtow ano tak, by w yw o ływ a ł 

jedyn ie  nienaw iść i wściekłość. Na przykład reżyser M ic h a ił R om m  ukazuje 

los s łow iańskich  n iew o ln ików  w  Niemczech w  zestawie fi lm ó w  w ojennych 

(m o n ta ż  „K in o s b o rn ik ” n r 6). W  kolejnym  dokum encie  m on tażow ym  („K i-  

n o sbo rn ik ” n r7 )  p o ja w iłs ię  kró tk i film  opow iada jący o odw iedzinach N iem 

ca u duńskiego zegarm istrza. Początkowo grzeczny i m iły  N iem iec dw a dni 

później po w ró c ił, by zagarnąć wszystkie kosztowności (w  rolę N iem ca prze

konująco w c ie lił się M iko ła j O ch ło p ko w  [D robashenko , Kenez 1983: 1 01 ]). 

W  propagandzie  radzieckiej nie ukryw ano również w łasnej, agresywnej p o 

stawy w obec w roga. W  kontekście niem ieckich okruc ieństw  -  także w ykorzy

stywanych przez propagandę wewnętrzną w łasna w rogość w ydaw ała  się uza

sadniona, a naw et konieczna.

W o jenna  p ropaganda radziecka czasu II w o jn y  św ia tow ej je s t bardzo 

ciekawym zjaw iskiem , gdyż, po pierwsze, nie ukryw ała ob razów  śm ierci, o b 

razów zniszczeń, co czyniły inne kraje (przecię tn i Am erykanie nie w idzie li 

w  m ediach ani rannych, ani poległych żołn ierzy do  1943 roku, por. Ro

eder 1 993, passim). Po drugie zaś, jaw n ie  zachęcano do siania spustoszenia

6 W a żn ym  te m a te m  pozo s ta je  p am ię ć  h is to ryczn a  w  św ia d o m o ś c i z b io ro w e j. Jak p a m ię ta 

m y h is to rię?  T ym i za ga d n ie n ia m i z a jm u ją  się filo z o fo w ie  i s o c jo lo g o w ie , m .in . H a lb w a ch s  1 9 92 ; 

H osk ins  2 00 1 : 3 3 3 -3 4 6 ; Rose 1 99 3 ; D ayan, Katz 1 9 9 4 ; R ico e u r 2 0 0 6 ; S te in la u f 2001 i in. W a r

to  też z a s ta n o w ić  się, ja k  są p am ię ta n e  ta m te  w yda rze n ia  w  n a rra c ja ch  w izu a ln ych ?
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w  szeregach w roga, i tu  nie korzystano z eufemistycznych zapewnień o „ l ik w i

d a c ji” zbro jnych oddz ia łów  czy „rozg rom ien iu ” -  zachęcano do konkretnych, 

niosących śm ierć dz ia łań , o d b io rca  radzieckich m a te ria łów  p ro p a g a n d o 

wych nie m usia ł się zastanaw iać, na czym to  „rozg rom ien ie ” będzie polegało 

( „ lik w id a c ja ” to  w  tych przekazach eufem izm , te rm in  bliski „rozw iązan iu ” ); 

n a to m ia s t tu  wyraźnie m ów i się o bezwzględnym zab ijan iu . Sergei D ro b a 

shenko opisuje „bezkom prom isow ość” radzieckiego film u  propagandow ego 

czasu w ojny. Jako obraz rysujący się z film u  podaje: „zab ij w roga, nie zważa

jąc  na jego indyw idua lność, to  nie ma znaczenia, czy N iem iec był nazistą, czy 

nie -  to  w róg  i w ym aga zgładzenia -  nie w ahaj się” . D robashenko pow o łu je  

się na wiersz K onstan tina  M . S im onow a „Z ab ij g o l” , k tóry ukazał się w gaze- 

cie „K rasnaja  Zw iezda” ( 1 8 lipca  1942):

„w ięc zabij jednego, jeśli nie w ie lu!

W ięc zniszcz go bezzwłocznie!

Za każdym razem, gdy go ujrzysz,

Bądź g o tó w  go ro z w a lić !” (D robashenko , Kenez 1983: 100, tłu m . 

z ang. -  L/J.).

T ru d n o  uznać tę zachętę za oznakę szlachetności, ale -  ja k  w ynika z p ro 

pagandowego przesłania -  w obec tak okrutnego w roga ja k  faszysta nie m oż

na postępow ać w yrozum ia le  czy łagodnie . Efektem propagandy okrucieństw  

jes t osw ajanie się z myślą o zab ijan iu , bez dociekan ia  szczegółów, bez sądu 

i dow odzen ia  w iny, a w  dalszej perspektywie można uznać, iż p ropaganda ta  

służy ważnem u celowi nadrzędnem u: legitym izacji zab ijan ia  i w ojny.

W  czasie II w o jn y  św iatow ej na przykład n iem iecka p ropaganda  w e

w nętrzna oskarżała ludność kra jów  okupowanych o sabotaż i dywersję, a Ro

sjan o m ord  w  Katyniu -  naród niem iecki m óg ł przypisać okruc ieństw a o b 

cym i rzeczywiście uwierzyć krajowej propagandzie  (p la ka ty  ukazujące 

pom ordow anych  polskich o fice rów  oraz w in o w a jcó w  tej zb rodn i po jaw ia ły  

się na przykład także we francuskiej propagandzie za rządów  V ichy). A zatem 

była to  celowa propaganda zewnętrzna. Oskarżenia o okruc ieństw o były fo r 

m u łow ane przez w roga  także w obec Polaków. Po 1 września 1939 roku 

N iem cy sugerow ali, iż to  „P olacy zaczęli” , bo „zdradzieckie” dz ia łan ia  m ałe

go i kąśliwego państewka spraw iły, że zagrożona czuła się w ie lka Rzesza (Fra

ser 1945: passim). W y o l b r z y m i e n i e ,  jedna  z taktyk  niem ieckiej p ro p a 

gandy zewnętrznej, i oskarżenia przeciwnika o k łam stw a ukazane zosta ły 

w  polskich film ach  poświęconych w ybuchow i II w o jny  św iatowej, na przykład 205

Wolne miasto i Westerplatte. W  polskim  serialu telew izyjnym  Pogranicze w ogniu 

m ożna odnaleźć ślady bezradności wobec nachalnej p ropagandy w roga  oraz 

rozżalenia na niesprawność rodzim ej kontrpropagandy.
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Z kolei w  propagandzie  amerykańskiej ważne były także okrucieństw a 

popełn iane w  Azji przez Japończyków. Rzetelna ocena sytuacji w  czasie trw a 

nia w o jny  jes t u tru d n io n a  poprzez rozpowszechnianie fałszywych in fo rm ac ji 

(p ropaganda  czarna, por. Kula 2005: 1 0 0 -1 0 1 ) przez apa ra t p ropagandy 

obu walczących stron, a także przez przebranie, w  jak im  po jaw ia  się „p ra w d a ” 

-  często je s t to  kostium  bardzo silnych, intensywnych em ocji (na  przykład 

gniewu).

P ropaganda amerykańska czasu II w o jny  św iatow ej nie pozw a la ła  na 

żadne dwuznaczności czy na rzetelne pokazywanie tego, co rzeczywiście dzie

je się na froncie . Dzia ła ła cenzura w ojskow a, zdjęcia okruc ieństw  w strzym y

w ano. Jorge Lewinsky w  album ie The Camera at W ar zamieszcza m iędzy in 

nymi trzy „obrazy h o rro ru ” (Lewinsky 1986: 25). Amerykański żo łn ierz ranny 

na O kinaw ie leży na noszach, ma zabandażowaną g łowę (1 945, fo t. W . Eu

gene S m ith ); pod spodem  fo tog ra fia  zasuszonej g łow y japońsk iego  żołnierza 

(w  he łm ie) za tkn ię ta  na kiju , w  tle lufy dz ia ła  (fo t. Ralph M orse, 1942 G u

adalcanal; Lewinsky 1986: 25). I trzecie sm utne zdjęcie ukazuje scenę tuż 

przed egzekucją australijskiego oficera. O fice r ten ma związane ręce i opaskę 

na oczach, klęczy, a japońsk i żo łn ierz w łaśnie czyni zam ach mieczem, w  tle 

w idać  sto jących japońsk ich  żołnierzy, jeden z tłu m u  okazuje wyraźne zado 

w olen ie  i ekscytację z takiego przedstaw ienia (1945 , nieznany fo to g ra f, 

s. 125). Ś rodkow e zdjęcie z tego zestawu (przedstaw ia jące g łow ę w b itą  

na pal) nie było pokazywane publicznie, cenzura w strzym yw ała tego rodzaju 

obrazy -  tu  bow iem  okrucieństw  wobec w rogów  dopuszczali się Amerykanie. 

Co oznacza takie po trak tow an ie  ludzkich zw łok? W yda je  się, że ten m o tyw  

ja ko  okazanie nie ty lko  przewagi, co pogardy i lekceważenia m ó g ł przyświe

cać a u to ro m  takie j „a ranżac ji” . Takie wyjaśnienie w spó łg ra  z u trw a lonym i 

w  kulturze zachodnie j w zorcam i, na przykład już  w  Iliadzie czytam y, że H ekto r 

chc ia ł odciąć g łowę Patroklosa, „b o  całą duszą pożąda, by g łow ę jego 

od karku odrąbać i w b ić  na pal, wam  [A cha jom ] na w zgardę” 7.

W a rto  w  tym  miejscu zapytać, dlaczego zatrzym ano ten obraz (o  czym 

p isa ł także George H. Roeder8): czy obaw iano  się siły fo to g ra fii, zdo lnej za

sugerować tak ie  w łaśnie zachowania? W ydaje się m ożliw e, że tego rodzaju 

zdjęcia m ogłyby stanow ić zachętę do niegodnego dzia łan ia , ale te ż je s t inna 

„s tro n a  m eda lu” . W  działaniach propagandy wewnętrznej i zewnętrznej waż-

206 7 H o m e r, Iliada, s. 3 2 8  (1 8; T75 ). W  film ie  ten m o ty w  w  o g ó le  się n ie  p o ja w ia , H e k to r  je s t

w o ln y  o d  g n ie w u , n ienaw iśc i, b a rd zo  sz lachetny w ob e c  w ro g ó w  -  p o zw a la  im  p ozb ie ra ć  z p rzed

m u rza  T ro i ra nn ych  i p o le g łych . Jest w zorem  sz lach e tn o śc i, co  n ie  w  p e łn i o d p o w ia d a  dz is ie j

szym s ta n d a rd o m  i zap isom  Iliady.

8 V o lksbe rg , F rancja , 6 g ru d n ia  1 9 44  (R oe d e r 199 3 : 2 8 ).
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ne jest, by nie skazić obrazu „nas”  ja ko  o fia r, „m y ”  nie możemy okazać się tak  

pocili, n ieludzcy i ok ru tn i ja k  „o n i” . W  popularnych narracjach, także w izua l

nych, o fia ra , by w  pełni być o fia rą , nie może być agresywna, je s t pasywna 

i znosi z godnością  swój los.

P o s t p r o p a g a n d a  i d y l e m a t  o f i  a r y  . O  rozterkach żo łn ie 

rzy żydowskich walczących w  barwach a lian tów  opow iada  film  d o kum en ta l

ny z cyklu „W o jenne  opow ieśc i”  (M ark H y a tt-  Brygada żydowska, prezentow a

ny na kanale D iscovery). Jeden z w e te ranów  w spom ina , iż żołnierze 

w ykonyw ali egzekucje na niem ieckich jeńcach, tak  by n ik t nie w id z ia ł, choć 

starali się dzia łać zgodnie z prawem wojennym  i dobrze trak tow ać schw yta

nych. Jednakże czasami stosow ano praw o odpow iedz ia lnośc i zb io row e j 

i zb iorow ego rozliczenia w obec niemieckich jeńców , a każdemu z żydowskich 

żołnierzy faszyści zam ordow a li lub poniżyli kogoś z rodziny, zagarnęli m ienie 

itd . T em a t je s t tru d n y  i niezbadany, w ie lo le tn ie  m ilczenie ś w ia d k ó w je s t tu 

znam ienne. W ie le  la t po w o jn ie  takie treści nie będą m ogły s tanow ić  oręża 

propagandow ego, zupełnie bow iem  zn ikną ł kontekst. Plama na w izerunku -  

zazwyczaj w  im ien iu  o fia ry  w ypow iada ł się mściciel -  w  dawnych narracjach 

to  nie o fia ra  w ym ierza ła  spraw ied liw ość, ale ktoś w  je j im ien iu  -  pośrednik, 

ona zaś m og ła  pozostać nieskalana.

W  okresie pow ojennym  także rodzim a cenzura w strzym ała k ilka  film ó w , 

które naruszały spó jny obraz Polaków  ja ko  o fia r II w o jn y  św ia tow ej, na 

przykład w spom n iany  ju ż  film  Długa noc. Ten tem a t -  ukryw ania Żydów , czy 

też jedne o fia ry  zw racają się przeciwko drug im  o fia rom  je s t w s tyd liw y  dla 

s trony „agresywnej”  -  w  tym  w ypadku polskiej. O  „pam ięc i n ieprzysw ojonej” 

pisze M ichael C. S te in lau f (2001 ), problem  ten podnosi także film  dokum en

ta lny o wydarzeniach w  Jedwabnem  (Dziedzictwo Jedwabnego, em isja na kana

le Planete). Także zabó jstw a niemieckiej ludności, na przykład lincze na nie

m ieckich jeńcach dokonyw ane przez pełną gniewu polską ludność, nie 

w p isu ją  się w  w izerunek ofiary. N a tom ias t o prob lem ach z ustaleniem liczby 

polskich i żydow skich o fia r  obozów  koncentracyjnych i o braku zgodności 

między h isto rykam i p isa ł N orm an Davies (2000: 924)

O kruc ieńs tw o  nazistów  w  w izualnych p rodukcjach pow ojennych s ta ło  

się konstytu tyw nym  elementem f i lm o w o  II w o jn ie  św iatow ej w czasach z im 

nej w o jny  -  to  p ropaganda socjologiczna, przygotow ująca własne społeczeń

stw o na atak ze s trony  ew entualnego w roga. Z m iany w  prezentacji w a lczą

cych stron  zarysow ują się w  film ie  fabu la rnym  na przełom ie XX i XXI w ieku 207

(o czym była ju ż  m ow a), ale pewne w ątk i są nadal obecne, na przykład o k ru 

cieństw o niem ieckich żołnierzy i ludności cyw ilnej w obec strony przeciwnej.

We w spom nianym  ju ż  film ie  Fotoamator pokazano odnalezione po w o jn ie  ko
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lo row e sla jdy u trw a la jące życie łódzkiego getta . Za przykład szczególnego 

upokorzenia  czy dręczenia, można uznać za trudn ian ie  przeznaczonych na za

gładę Żydów  z łódzkiego getta  przy p rodukow an iu  m u n d u rów  d la  n iem iec

kich żołnierzy, czyli m un d u rów  przyszłych opraw ców . Przykrą w ym ow ę tych 

m a te ria łów  podkreśla  narodow ość au to ra  arch iw alnego zapisu, oraz to , że 

by ł nazistą. W  film ie  Lista Schindlera ten m o tyw  także się po jaw ia . Fabryka, 

w  której pracu ją  Żydzi z krakowskiego getta, p roduku je  naczynia przeznaczo

ne na fro n t, a także pociski (co stanow i dob ry  pretekst do za tru d n ia n ia  dzie

ci, w  jednej ze scen w zburzony S ch ind ler tłum aczy, że ta k  d robne  rączki są 

niezbędne do ka lib row an ia  pocisków ). Nadzieja, ja ką  m ogli żywić za tru d n ia 

ni w  tych zakładach ludzie, bardzo szybko zosta ła zduszona w yrachow aniem  

op raw ców  i kp iną z ich godności.

O krucieństw a, jak ich  dopuszcza się w róg, są w span ia łą  p ropagandow ą 

pożywką, problem atyczne zaś staje się om aw ian ie  okruc ieństw  w łasnych i to  

nie bezpośrednio w  czasie trw an ia  kon flik tu , ale i w  narracjach późniejszych, 

rozliczeniowych. Przyglądając się nieco późniejszym ko n flik to m  (drug ie j p o 

łow y  XX w ieku), należy zaznaczyć, że amerykańskie film y  pośw ięcone w o jn ie  

w  W ie tnam ie , które  nie niosły pożądanego przez Pentagon obrazu arm ii 

i dzia łań w o jennych, nie były w spó łfinansow ane przez arm ię (R obb  2004: 

passim). A jeśli tw ó rcy  nie chcieli się podporządkow yw ać „o fic ja ln ym  czynni

ko m ” , film  nie dos taw a ł w sparcia a rm ii, to  znaczy wypożyczonych he likop te 

rów  i sprzętu, konsu ltac ji technicznych, tren ingów  i szkolenia w o jskow ego 

akto rów . O live rS tone  przez 10 la t szukał funduszy na realizację film u  Platon. 

O d m ó w io n o  w spó łfinansow an ia , ponieważ w  narracji zachow ania  żołnierzy 

nie podtrzym yw ały szlachetnej, pożądanej przez arm ię w iz ji: o fice row ie  k łó 

cili się między sobą, żołnierze gw ałc ili w ietnam skie dziewczęta, pa lili w ioski, 

znęcali się nad cyw ilam i -  ta k  wygląda zdaniem rzecznika Pentagonu Platon, 

czyli obraz „n iezgodny z p raw dą” 9.

W  opracow an iach  naukowych także w spom ina  się o propagandzie  

okrucieństw , w  które j George Bush zachęcał do  w o jny  z Irakiem  (P ratkan is, 

A ronson 2004: 82). „E w identne oszustwa m edia lne, stosow ane w  »p ro p a 

gandzie okrucieństw «, jak ich  w  roku 1 990 Irak dopuszcza ł się rzekom o w o 

bec Kuw ejtu . N a przykład siedemset stacji telew izyjnych pokaza ło  w  pa

ździern iku 1990 roku film , w  którym  zap łakana p ię tn a s to la tka  o p o w ia d a  

o bestia lstw ie żołnierzy irackich, b ru ta ln ie  zabija jących dziesiątki kuwejckich

9 K o m en ta rz  w  fi lm ie  d o k u m e n ta ln y m  Operacja Hollywood g ło s i, że rzecznik P en ta go n u  p o m i

ja  m ilczn iem  w ie le  ś led z tw  i p roce só w  p o  w o jn ie , p o tw ie rd za ją cych  także ta k ie , n ie g o dn e  ż o łn ie 

rza, za ch o w a n ia . O  tych  sp raw ach  o p o w ia d a  także p raca  D a v id a  L. R o b b a  (2 0 0 4 ) .
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n ie m o w lą t” . Prezydent George Bush senior po w o ływ a ł się na ten film , ale 

„okaza ło  się, że pokazywany film  był w yprodukow any na zam ów ienie rządu 

Kuwejtu przez firm ę pub lic  re lations, a płacząca dziewczynka była córką  am 

basadora Kuwejtu w  Stanach Z jednoczonych...”  (Skarżyńska 2004: IX). Bar

dzo wyraźnie ukazuje te nieścisłości k ilkuodc inkow y film  dokum en ta lny  

W  Iraku Saddama Husajna. U w idoczn iono  tam  m anipu lac je  propagandow e, 

jednak nie podw ażają one zasług państw  interweniujących w  Iraku w  obron ie  

Kuwejtu, spraw ied liw ości, dem okracji.

W  roku 2002 p o in fo rm ow a n o  o odnalezieniu w  A fganistan ie  -  tam  b o 

w iem poszukiw ano „najw iększego w roga naszej cyw ilizac ji” , Osam y bin La- 

d e n a -  taśm szkoleniow ych A l-Kajdy, na których dem onstrow ano  działanie 

gazów bo jow ych na psach. K ilkum inu tow y  f irn  przedstaw ia jący próbę 

ucieczki uw ięzionego w  kom orze z gazem psa i jego konanie em itow ano  

w  CNN  oraz w  innych stacjach w  różnych porach dn ia , ostrzegając, że m ate

ria ł jes t w y ją tkow o  drastyczny. N adawcy tego kom un ika tu  p o m ija ją  fak t, iż 

od m om entu  zakończenia II w o jny  św iatowej w ie lok ro tn ie  pokazyw ano o b 

razy uśm iercania is to t żywych w  m ediach, a w  fo rm ie  bardziej w yrafinow anej, 

p rzetransform ow ane j „o d le g łe j” od rzeczywistości, takie obrazy prezentow a

ne są nawet w  kreskówkach przeznaczonych d la  dzieci. Kom entarz n a rra to 

ra : „uw aga, prezentowany m a te ria ł zawiera elementy drastyczne” , pow ta rza

ny przed każdą em isją m a te ria łu , nie towarzyszył na przykład reporte rom  

obecnym  na lin ii fro n tu  w  Iraku w  kw ietn iu roku 2003. M ożna tłum aczyć tę 

p ropagandow ą ob łudę  faktem , iż skoro prezentujem y wydarzenia „n a  żyw o”

-  nie w ia d o m o , co się będzie dz ia ło , a gdy reporte r padnie lub krew zbyt b ru 

ta ln ie  wedrze się w  kadr, można zm ienić kamerę, zazwyczaj jes t jak iś  zapaso

wy obraz, a naw et przekazem na żywo m ożna m an ipu low ać10.

W śród dostępnych w  internetowych zasobach obrazów  przew ija ją się f i l 

my prezentujące egzekucje -  m orderstw a zak ładn ików , osób porw anych 

przez n iezadow olone z amerykańskiej o ku p a c ji11 Iraku grupy zbro jne. Na 

przykład niewyraźny, zamazany, k ilkum inu tow y  am atorski film  przestaw ia ją

cy egzekucję N icka Berga12, zaczyna się od odczytania wyroku: w  tle w idać za-

10 O  pozo rn ie  d użo  bardz ie j neu tra lnych  re lacjach film o w y c h , na przyk ład  re jestracji m eczu czy 

innej im prezy s p o rto w e j itp . p isa ł U m b e rto  Eco, podkreś la jąc , że n aw e t u s taw ian ie  kam ery w  d a 

nym  m iejscu św iadczy o  sub iek tyw nym  spo jrzen iu  na film o w a n e  w ydarzen ia  (E co  1994 : 1 98 ).

11 O  n ie z a d o w o le n iu  lu d n o ś c i cyw ilne j p isa ły  też am erykańsk ie  ty g o d n ik i, na  p rzyk ła d  N ew s

week, „ T o je s t  m ó j d o m . N ik t  n ie  chce, by o b c y  z a a ta k o w a ł d o m ” -  ta k a  w y p o w ie d ź  Irak ijczyka  209 

zna laz ła  się w  tekście  M e lin d y  L iu , The M ind  o f  the Iraqis, „N ew sw ee k ” , 7 k w ie tn ia  2 0 0 3 , s. 4 5 .

12 N ick  Berg b y ł d z ie n n ika rze m , sp raw a  b y ła  n a g ło ś n io n a  w  m ed ia ch  za c h o d n ic h  ja k o  p ie rw 

sza te g o  ro d z a ju , p o r. serie a r ty k u łó w  z ro ku  2 0 0 4  w  p ism a ch  am eryka ń sk ich  „U S A  T o d a y ” ,

„N e w sw e e k ” , „N a t io n a l R eview ”  i inne.
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maskowanych opraw ców , z przodu zaś, ubrany w  pom arańczow y stró j dzien

nikarz siedzi przed n im i. Po zakończeniu czytania zam askowane osoby p o d 

rzynają ga rd ło  skrępowanej ofierze: z boku szyi, by słychać było krzyk. Krzyk 

urywa się nagle -  cz łow iekow i przecięto tchaw icę, w  ciszy opraw cy kończą 

dzie ło, pokazując ściętą głowę. N iew iarygodnie  nieludzki f i lm ik  był jednym  

z popularn ie jszych p likó w  ściąganych przez in te rnau tów . N ie je s t to  jedyny 

obraz egzekucji, na jak i m ożna w  tym m edium  n a tra fić13. Nie je s t jasne, k tó 

rej ze stron  bardziej zależało, by film  u jrza ł św ia tło  dzienne -  arabskie j, by 

wstrząsnąć sum ieniem  Zachodu, czy amerykańskiej, by uzasadnić obecność 

obcych w o jsk  na te ry to rium  tak  „barbarzyńskiego” kraju.

O uprzedzeniach rasowych św iata zachodniego w obec A ra b ó w  p isa ł 

między innym i N oam  Chomsky, przekonując, iż w  o p in ii Zachodu są w  swej 

istocie sadystyczni, zdradzieccy, p rym ityw n i14, a Saddam Husajn stanow i tu 

szczególny przykład (nazywany był na przykład „rzeźnikiem  z B agdadu” , 

dziennik „D a ily  S ta r” 3 i 23 s ierpnia 1 990). Regularnie w  m ediach m iędzyna

rodow ych (w  czasie trw an ia  kon flik tu  2 0 0 3 -2 0 0 5 ) po jaw ia ły  się in fo rm acje  

o znalezieniu zw łok  pozbawionych g łów  („m oże  to  jeńcy?” -  zastanaw ia ją  się 

dziennikarze); a także o porw an iach a lbo  o liczbie o fia r, które  zginęły 

w  kolejnym  sam obójczym  zam achu15. W  drugiej w o jn ie  irackiej o fia ram i za

m achów  najczęściej są Irakijczycy, poniew aż od m om en tu  upadku reżimu 

Saddam a Husajna trw a  tam  w o jna  dom ow a (w  roku 2007 jeszcze s tac jonu 

ją  tam  m iędzynarodow e siły stabilizacyjne, a w  pierwszym kw arta le  w  zam a

chach bom bow ych  w  w o jn ie  dom ow ej w  Iraku zginęło kilkaset o s ó b 16). Te

13 N a  p rzyk ład  w  serw isie PAP 18 lip ca  2 0 0 4  roku  zna laz ła  się in fo rm a c ja : „F ilm  w id e o  ze sce

ną ścięcia  przez te rro ry s tó w  z a l-Q a id y  am erykańskiego inżyn iera  lo tn ic tw a  Pau la  Jo h n so n a , m ie 

siąc te m u  w  A ra b ii S audyjsk ie j, p o ja w ił się w  so bo tę  w  In te rn e c ie ” . In fo rm a c ja  w ra z  z k o m e n ta 

rzem b y ła  ro zpo w sze chn ian a  w  p o rta la c h  in te rn e to w y c h , m .in . w  O n e t. p l.

14 A  stand on low m oral ground, „G u a rd ia n ” , 10 styczn ia  1991 (cy t. za T a y lo r  1 99 8 : 1 6 9 ).

15 W  In te rn e c ie  znaleźć m o żna  b y ło  m a te r ia ł z a ty tu ło w a n y  „P la g a  p o rw a ń  w  Ira k u ” , z fra g 

m e n te m : „ I ra k  n a w ie d z iła  o s ta tn io  p la g a  p o rw a ń , w  w iększośc i p rz y p a d k ó w  o b c o k ra jo w c ó w , 

ch o ć  także  w ysok ich  ra ng ą  u rz ę d n ik ó w  irack ich  w ła d z  tym cza so w ych . W  rękach  ró żnych  g rup  

te rro rys tycznych  zn a jd u je  się obecn ie  co  n a jm n ie j 19 o s ó b ”  (w ia d o m o ś ć  z 24  lip c a  2 0 0 4 ).

16 O fia ry  p o  s tro n ie  irack ie j d o  k o ń c a  czerw ca 2 0 0 6  ro ku  to  o k . 6 5 0  0 0 0  c y w ili,  4 5  0 0 0  ż o ł

n ie rzy i ok . 5 4  0 0 0  p a r ty z a n tó w  ( „p o w s ta ń c ó w ” , ja k  o k re ś la ją  to  m o d e ra to rz y  s tro n y  in ic ja ty 

w a .s to p .w o jn ie .p l.  S za cu nko w o : ok . 1 m in  rannych . O f ia ry  p o  s tro n ie  „ k o a l ic j i ”  p o d  p rzyw ó d z 

tw e m  USA to  na  p rz y k ła d  o fic ja ln ie  3 1 1 2  ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h . Inne  ź ró d ła  p o d a ją  dane  

o d  1 2 0 0 0  d o  35  0 0 0  (d a n e  ze s tro n y  h t tp : / /w w w . i r a k .p l / ). Z  ko le i na  s tro n ie  in te rn e to w e j ka-

210 n ad y jsk ieg o  In s titu te  o f  Peace a nd  C o n f l ic t  S tu d ies  zna leźć  m o ż n a  ta k ie  dan e : co  n a j

m n ie j 70  0 0 0  za b ity c h  o d  p o czą tku  w a lk , c h o ć  w e d łu g  n ie k tó ry c h  o b licze ń  je s t to  aż 655  000  

p o le g ły c h , z czego 3 4 4 7  to  żo łn ie rze  k o a lic ji,  o k . 4 0  0 0 0  to  o f ia ry  s p o ś ró d  lu d n o ś c i cy w iln e j. 

P o n a d to , 5 0 0 0  d o  6 0 0 0  irack ich  żo łn ie rzy  z o s ta ło  za b itych  podczas w a lk  d la  p o p rz e d n ie g o  rzą

d u . N ie w yk lu czo n e , że tys iące  c z ło n k ó w  ira k ijs k ic h  s łużb  spec ja lnych  o ra z  tys iące  p a r ty z a n tó w

[ O b r a z  w r o g a ]

rcin.org.pl

http://www.irak.pl/


wieści nie są w  stanie poruszać tak  bardzo 

o p in ii pub liczne j św ia ta  zachodniego, ja k  

śm ierć am erykańskich, bryty jskich, w ło 

skich żołnierzy stacjonu jących w  tym  kraju 

(w a ż n a je s tw ty m  w ypadku bliskość ku ltu 

row a o fia r). Sytuacja nie jes t do  końca ja 

sna, nie znam y wszystkich aspektów  tej 

w o jny  i być może przez najbliższe k ilka

dziesiąt la t będą one uta jn ione.

W  przeddzień ko n flik tu , w  propagan
dzie socjologicznej -  przygotowującej mię- Fot- 55- P ro p a g a n d a  ira c k a  p rze c iw ko  d z ia ła n io m

, . . .. . . am eryka ń sk im  (z 2 0 0 3  ro k u ) , je d n o  ze zd jęć  ro zp o -
dzynarodow ą op in ię  publiczną do w o jny  w szechn ianych  ta k ż e w  In te rnec ie  

-  po jaw ia ło  się wiele pozornie niezależnych

kom un ika tów , które po fakcie uk ładają  się w  obraz celowych działań p ropa 

gandy ukierunkow anej na niechęć i w rogą postawę w obec A rabów . Także 

w  polskich mediach prezentowano in form acje o barbarzyństwie A rabów . Na 

przykład w  polskiej telewizji w yem itow ano film  dokum enta lny pokazujący to r 

tury w  krajach arabskich, ja k  publiczne obcinanie d łon i, penisa (Polsat); „k o n 

trowersyjne” dokum enty  o Ta libach i ich obyczajach (TVP1 i TVP2, także m a

teria ły z kanału Discovery).

Na początku drugiej w o jny  irackiej, w  2003 roku, ukazały się także o b ra 

zy strony przeciwnej. N a przykład w  zasobach in ternetow ych znaleźć można 

obrazy oskarżające o okrucieństw o Amerykanów. Ujęcia te wyraźnie przezna

czone były na Zachód (p ropaganda  zewnętrzna), gdyż napisy były w  języku 

angielskim . Poza bin Ladenem, którego p o rtre t opa trzony  zos ta ł kom en ta 

rzem, „Bush chce jedynie zabić wszystkich m uzu łm anów ” , po jaw ia ły  się o b 

razy szczególnie poruszające, ponieważ w  rolach o fia r  pokazano dzieci17.

C h łop iec płacze i pyta: „C o  zrob iłem  Bushowi, że za b ił m oich rodz iców ?”

(fo t. 55). Kolejny przykład to  ko lo row a fo to g ra fia  z wystylizow aną, rozp ła ta 

ną dziecięcą g łow ą opa trzona  napisem „Czy tego Bush chce??? Tylko  ropy... 

pieniędzy” . W strząsający obraz odkryw a ukryte m otyw y amerykańskich dzia-

z o s ta ło  za b ity c h  p o  u p a d k u  d y k ta tu ry  S a d da m a  H u sa jn a  (A rm e d  C o n flic ts  R e p o rt. Iraq  (2 0 0 3  

-  f i r s t  c o m b a t d e a th s ), U p d a te : Ja n u a ry  2 0 0 7 , h t tp : / /w w w .p lo u g h s h a re s .c a / l ib ra r ie s /A C R -  

T e x t/A C R - lra q .h tm ). B io rą c  p o d  uw agę, iż d z ia ła n ia  s ta b iliza cy jn e  nie z o s ta ły  za ko ń czo n e , d a 

ne d o tyczą ce  o f ia r  m a ją  w y m ia r  p ro p a g a n d o w y , s tą d  w ia ry g o d n o ś ć  każdego  ź ró d ła , n a w e t 211

tzw . o fic ja ln y c h , je s t w ą tp liw a .

17 W iz e ru n e k  dz ie cka  je s t w ażn ym  m o tyw e m  e m o c jo n a liz a c ji p rzekazu , z czego ko rzys ta  na 

p rzyk ła d  re k la m a . Por. A lb in  2 0 0 0 : 1 4 1 ; Lew ińsk i 1 99 9 : 1 1 4 -1 1 8 ; Bovée, A rens  198 9 :

3 4 3 -3 4 7 ) .
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łań , których nie u jaw n ia ła  o fic ja lna , po lityczna p ropaganda  USA. Jaka jes t 

zatem w izua lna  praw da tej wojny? W  prasie i te lew izji po ja w ia ją  się w ia d o 

mości o okrucieństw ach dokonyw anych przez obie s trony  ko n flik tu . Choć 

emocje os łab ły przez dw a lata trw an ia  w ojny, o p in ia  pub liczna  je s t przyzwy

czajona, że w  Iraku trw a ją  dz ia łan ia  „s tab ilizacy jne ”  i rekonstruu jące pań

stw ow ość, a nie w o jna .

W róg  łączy z okrucieństwem  barbarzyństwo, nie przejaw ia szacunku dla 

w artości, w ty m  kultura lnych i religijnych. W  czasach I w o jny  św iatowej w o p i-  

nii europejskiej jako  barbarzyńców oceniano N iem ców , na przykład ze wzglę

du na brak poszanowania d la dziedzictwa kulturow ego. Znam iennym  przykła

dem jes t tu niszczenie w inn ic  we Francji -  najeźdźcy zostaw ia li ty lko  k iku ty 

roślin (Sheridan 1 993). Pruski żołnierz niszczył wszystko, co s tanow iło  cyw ili

zacyjny dobytek. Taki w izerunek N iem ców  u trzym ał się także poprzez ich „ wy

czyny” czasów II w o jny św iatowej. Często reprodukow ane są fo tog ra fie  w ybu

rzania synagog, tego rodzaju dzia łania wobec ku ltu ry  żydowskiej były jednym  

z e lem entów  H olokaustu (por. G runberger 1 994: 557 i nast.). Niszczenie d o 

robku innych na rodów 18 (na przykład Boyle 2006) było celowe: „zgodnie z te 

zą H itle ra  »żaden naród nie żyje dłużej niż dokum en t jego h is to rii« ” (M a tu - 

sak 1997: 11). M e todą  niszczenia na rodów  kra jów  okupow anych było 

wykorzenianie ich z tradycji, pozbawianie dostępu do d ó b r ku ltury, uniem oż

liw ianie rozwoju sztuk19.Obraz typow y dla nazistowskiej destrukcji ku lturow ej 

-  palenie książek, niszczenie księgozbiorów  b ib lio tecznych -  p o w ró c ił po la

tach w  audiow izualnych dokum entalnych narracjach o w o jn ie  w  krajach byłej 

Jugosławii (na  przykład w  film ie  Korespondenci wojenni', Planete). W  tym  w ypad

ku Serbowie nie byli w s tan ie  uszanować wspólnego dziedzictwa.

W ty m  kontekście ja ko  problem atyczne ja w ią  się zachow ania  „s ił s tab i

lizacyjnych” , pozostających w  Iraku po w o jn ie  2003 roku. W  w iadom ościach 

i przekazach dokum enta lnych po jaw ia ją  się in fo rm acje  o zniszczeniach waż-

18 B o b  S he rid a n  w  książce w s p o m n ie n io w e j o  czasach II w o jn y  ś w ia to w e j, n a  w k ła d c e  za

m ieszcza zd jęc ia  z ru jn o w a n e g o  ko śc io ła  w  Breville tw o rzące  „w yc ie czkę ” : na p ie rw szym  zb liża m y 

się d o  o b ie k tu  za rośn ię te go  w in o ro ś lą , i na  sąsiedn ie j s tro n ie  p o ja w ia  się w  zb liże n iu  s p ro fa n o 

w a n y  k o śc ió ł, z p o d p is u  w y n ik a , iż b y ł „u żyw a n y  przez N ie m c ó w ja k o  sk ład  a m u n ic ji”  (S heridan  

1 99 3 : w k ła d k a ).

19 S ystem atyczne  n iszczenie k u ltu ry  m ia ło  m iejsce także  na  z ie m ia ch  p o ls k ic h . N a  p rzyk ła d  

w  W ie lk o p o ls c e  o d  1 9 4 0  ro ku  P o la ko m  nie w o ln o  b y ło  uczęszczać d o  k o ś c io łó w ; zakazane by ły

212 p ra k ty k i re lig ijn e ; z a b ro n io n o  używ an ia  języka  p o lsk ie g o  w  m ie jsca ch  p u b lic z n y c h , e d u ka c ja

na w szystk ich  p o z io m a c h  -  o d  p o d s ta w o w e j p o  un iw e rsy te cką  -  także  z o s ta ła  zaw ieszona . N ie 

w o ln o  b y ło  lu d n o ś c i po lsk ie j ko rzystać z te a tró w , m uzeów , b ib lio te k , k in , a n a w e t zakazano  p o 

ruszan ia  się p o  parkach  m ie jsk ich . P od ob n ie  ja k  w  innych k ra jach  o k u p o w a n y c h  ró w n ież  tu  o b o -  

w ią z y w a łz a k a z  p o s ia d a n ia  sp rzętu  fo to g ra fic z n e g o  o raz  ra d ia  (p o r . M a tu s a k  1 9 97 : 1 6 -1 7 ) .
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nych o b ie k tó w  dokonanych przez Am erykanów , o rabunkach skarbów  ku ltu 

ry tam tego  re jonu. Istnie ją film y  dokum enta lne  m ówiące o stra tach cyw iliza

cyjnych tego regionu, na przykład Zaginione skarby Iraku. Także w  prasie m oż

na spotkać a rtyku ły  poruszające kwestie rabunku, jak iego  dopuszczali się 

Irakijczycy i żołnierze misji stabilizacyjnych w  tym  kraju.
P o d su m o w u ją c -ja k ie  zatem okrucieństw a są w izualizowane? Po p ierw 

sze, okruc ieństw a fizyczne -  znęcanie się nad jeńcam i, gw a łty  na kobie tach, 

eksperymenty medyczne (także obozy koncentracyjne). Po drugie, to r tu ry  psy

chiczne: upokorzenia, szyderstwa, za trudn ian ie  przy pracach, takich ja k  usu

wanie c ia ł zam ordow anych rodaków , praca na rzecz opraw ców . Po trzecie -  

bezczeszczenie zw łok, po czwarte okrucieństw a w obec zwierząt. Do tej listy 

należy do łożyć jeszcze jedną  pozycję -  p ią tą  barbarzyństwo w obec kultury.

D e m o n i z a c j a

Następną taktyką propagandow ą jest d e m o n i z a c j a  w roga, podkreślają

ca, iż jest on uosobieniem  zła, „szatanem ” , „antychrystem ”  itd . D la tej p ropa 

gandowej techniki w ażnyjest kontekst, retoryka -  także w izualna -  odw ołu je  się 

do czytelnych i zrozum iałych w artości, czytelne zatem pow inno być określenie 

tego, co jest święte i czyste. Ważne są tu także powszechnie podzielane źród ła  

lęku, a za tym  dop iero  idzie d o b ó r „odpow iedn iego ”  dem ona. W  przypad

ku I w o jny  szatan czy dem on nie z jaw ił się na zawołanie. Na francuskich ka rt

kach pocztowych p o jaw ia ł się szatan znany z ikonogra fii chrześcijańskiej ja ko  

w spó łp racow n ik  Prus, ale w  porów nan iu  z innymi m otyw am i, był to  rzadki 

przypadek. N a tom ias t h is to ria  obu wojen św iatowych w ykreow ała  retorykę 

służącą m ów ien iu  o w o jn ie , i „w yhodow ano  nowe dem ony” , na przykład nu

klearnej zagłady (odw o łu jący  się do lęku przed unicestw ieniem ludzkości) czy 

H itle ra  (odw o łu jący  się do lęku przed opętaniem  społecznym prowadzącym 

do wojennej zawieruchy). W  czasie I w o jny św iatowej korzystano z rozmaitej 

sym boliki, w  tym  z personifikacji n a ro d o w i ich cech, na tom iast wobec w roga 

stosowano na przykład karykatury ich personifikacji, ich wartości.

W  kolejnych w o jnach św iatowych konkretne „dem ony” się zużywają i po 

jaw ia ją  coraz to  nowsze postaci odgrywające ich role. Bardzo „p o p u la rn ą ” 

w  kulturze drugiej po łow y XX w ieku postacią dem ona jes t A d o lf  H itle r (w  kon

cepcji Junga „w  n ieśw iadom ości zb io row e j poszczególne archetypy nie 

zawsze są od siebie izo low ane, lecz przenikają się i łączą ze sobą. [ . . . ]  Cza

sami dochodzi do  fuzji archetypu dem ona i archetypu boha te ra  i w  efekcie 

powstaje wyobrażenie dem onicznego przywódcy, ja k  to  się p raw dopodobn ie  

s ta ło  w  w ypadku H itle ra ” , (Calvin S. H all, G ardner Lindzey, Teorie osobowości,
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t łu m .J . Kowalczewska, J. Radzicki, W N  PW N, W arszawa 2002 , s. 120). W y- 

korzystyw anyjako inwektywa we wzajemnych oskarżeniach także w  przypad

ku w ojen irackich przez obie strony. Służy ja ko  broń obosieczna, na przykład 

w  antyw ojennych p lakatach czasów drugiej w o jny  irackiej to  g łów n ie  George 

W . Bush je s t u tożsam ianyz H itle rem , a jego  w spó łp racow n icy  z innym i nazi

stam i. W yjaśn ia jąc dz ia łan ia  tej techn ik i, A lvin i H eidi T o ffle row ie  poda ją  

przykłady z czasów w ojny w  Zatoce: „Am eryka to  W ie lk i Szatan” , „Bush to  

D iabe ł w  Białym D o m u ” , Husajna zaś w  propagandzie amerykańskiej często 

nazywano H itlerem  (Toffle r, T o ffle r 2006: 191 ). W izerunek Husajna ja ko  ko

lejnego H itle ra  podchw yciła  prasa (zarówno poważne, op in io tw órcze  dzien

niki, ja k  i tab lo idy ); zwolennicy w o jny w idzieli „H itle ra  z Bagdadu” , znalezio

no analogie z faszystowskim dykta torem : gazowanie K urdów , napaść 

na Kuwejt, zbrojenia. Demonizowanie Saddama Husajna było jednym  z tem a

tó w  ważnych d la retoryki przemówień George’a Busha, seniora (inne tem aty 

to : ropa ja ko  łup , którego pożąda Irak, agresja, praw a człowieka, broń maso

wego rażenia, zakładnicy. Bush tłum aczył, ja k  wiele razy dopuszczono się po 

rwań, z ja k im i argum entam i powiązane są te bezprawne dz ia łan ia  w roga).

A n thony Pratkanis i E llio t Aronson zwracają uwagę, że m im o iż przekazy

w ano w idzom  i czytelnikom nieprawdziwe in form acje, działanie propagandy 

okazało się bardzo silne. Tak bardzo uw ierzono w  okrucieństw a Irakijczyków 

i dem oniczność Saddam a Husajna, że część Am erykanów  nie uznała operacji 

w  Kuwejcie w  1991 roku za sukces, lecz n iedokończoną sprawę (Pratkanis, 

A ronson 2004: 8 2 -8 3 ). Czemu bow iem , skoro ta k  źle dz ia ło  się w  Kuwejcie 

i w  Iraku, w ojska amerykańskie w jechały do Iraku i wyjechały? Czemu pozw o

lono tak  okru tnem u dykta to row i, H usajnow i, nadal rządzić? Przecież niew ia

rygodne byłoby, żeby H itle r (gdyby przeżył w o jnę) nie by ł sądzony w  N orym 

berdze za zbrodn ie , a w obec Saddam a Husajna nie zastosow ano żadnych 

sankcji ani środków  ostrożności, pozosta ł g łową państwa, pozw olono mu kie

rować państw em , rządzić. M ożna się również zastanaw iać, czemu w  ro 

ku 2005 proces tego dykta to ra  odbyw ał się w  Iraku, a nie w  Hadze -  uznano 

go przecież za zbrodniarza, prasa in fo rm uje  o zbrodn iach przeciwko ludzko

ści i cierpieniach Irakijczyków, a skazany tra f i ł do  lokalnego sądu.

W ażną cechą propagandy jes t wspom niane ju ż  w y o l b r z y m i a n i e .  

Dem onizacja też zakłada deform ację i przesadę, w a rto  przyjrzeć się paru licz

bom . Irak m a ty lko  1 8 m ilio n ó w  mieszkańców. T o  biedne, niezbyt uprzem y

s łow ione społeczeństwo, tym czasowo dysponujące sporym  arsenałem (Schil

ler 1992: 22). Iracka inwazja na Kuwejt nas tąp iła  2 s ie rpn ia  1990 roku, 

w śród kosztów  w o jny  należy w ym ienić 79 poległych A m erykanów  i w ed ług  

szacunków aż 1 00 000 osób w  Iraku (B u rka rt 1 997: 1 8). Ju lia  B urkart szcze
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gó łow o  om a w ia  m edia lne „zaburzenia”  postrzegania p ro p o rc ji kra jów : 

w  mediach amerykańskich Irak był przedstawiany n ie ja ko  państw o rozw ija 

jące się, lecz potężny w róg. N iew iarygodne bow iem  byłoby, aby potężna 

Am eryka ba ła  się m aleńkiego i słabego kraiku -  Iraku. W  propagandzie  

wszystkie dane m ożna prze fo rm u łow ać, a zniekształcenie uczynić p raw dą 

m edia lną  (p o r. D enn ing 2002; T o ffle r, T o ff le r 2006: 188 i nast.; Jow ett, 

O ’ D onnell 1999: 2 9 1 -2 9 8  i in .). W ydaw ać się może, że w iarygodność zysku

ją  fak ty  dzięki de fo rm acji, a nie przetworzone in form acje nie są interesujące...

D e h u m a n i z a c j a

W ażną techn iką  je s t również d e h u m a n i z a c j a  p r z e c i w n i k a .  
W ró g  je s t zatem  nie ty lko  okru tny , ale jednocześnie nie ludzki. Każde przed

staw ienie w roga  ja ko  bestii czyni go niewartym  szacunku należnego cz łow ie
kow i, jego życie ma mniejszą w artość niż życie człowieka. Tym ła tw ie j na w o j

nie pozbaw ia  się życia szkodliwe, w strętne i groźne istn ienie. W  m ito lo g ii 

bohatera zakorzenionej w  kulturze, pomyślne przejście różnych p rób  kończy

ło  się nagrodą, także za zabicie po tw o ra  -  sm oka czy innego straszydła -  naj

częściej czekała bohatera nagroda (por. Propp 2003: 237 -268 ). Za zab ijan ie  
„p o tw o ró w ”  na w o jn ie  też przewidziane są medale. W a rto  przypom nieć ście

rające się m o tyw y z w o jn y  dom ow ej w  Rosji tuż po rew olucji w  191 7 roku 
-  „cze rw on i”  w  swojej propagandzie  ukazywali św ia tow y im peria lizm  ja ko  

zielonego w ie lk iego węża: na jednym  z p laka tów  w strętne stworzenie o p la ta  
fabryki. Z kolei „b ia li”  zachęcali do walki z czerwonym smokiem (czyli w łaśnie 

kom un is tam i), zagarniającym  to , co święte -  czyli z łote kopu ły  cerkw i. Świę

tością „czerw onych”  je s t praca, nie religia. Spalony kraj, zniszczone wsie i d o 
my, a także bezdom nych (na  przykład przerażoną m atkę, z om d la łym  dziec

kiem ) pokazyw ała p ropaganda „b ia łych ” , ja k  g łos ił napis na plakacie -  „ ta k  

wygląda kraj pod zarządem kom isarzy bolszew ickich” .
Bolszewizm przedstaw iany był też ja ko  śm ierć20, ja d ą cą  na kon iu , 

pod którego kopytam i ścielą się c ia ła stratow anych ludzi. Ta postać zbliża się 

do  wsi, na d rug im  p lan ie  p laka tu  jes t spoko jna  oko lica  i po rządna w ioska, 
z której uciekają mieszkańcy. Hasło zaś głosi: „O to , co niesie narodow i b o l
szewizm” . S kom plikow aną sytuację m iędzynarodow ą d o d a tkow o  u tru d n ia ła  

rew olucja 1917 roku. W tedyjeszcze nie było jasne, k tó ra  s trona wewnętrzne
go ko n flik tu  zwycięży, je d n ak  „b ia li”  w  propagandzie k ie row ali wysiłek 

na fro n t wewnętrzny, nie na w ojnę św iatową.

20 W  w iz u a ln y c h  p ro je k ta c h  I w o jn y  ś w ia to w e j p o p u la rn a  b y ła  p e rs o n ifik a c ja  śm ie rc i ja k o  

szk ie le tu . N a  p rzyk ła d  n a  je d n e j z fra n c u s k ic h  k a rte k  p o cz to w ych  „w o jn a ”  ta ń czy  w  uśc isku  ze 

„ś m ie rc ią ” .
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W izerunek nieprzyjem nego, m ałpokszta łtnego p o tw o ra  straszył na bry

tyjskich i austra lijsk ich  p ło tach  i m urach (S tanley 1983: 37 ). P lakat a u to r

stwa N orm ana  Lindseya, ja k  głosi podp is  to  „G erm an ogre” 21, czyli nie

m iecki lu d o ja d , k tó ry  chce zaw ładnąć całym  św iatem  ( fo t. 56 , w k ładka ). 

W  tym  jednym  plakacie upo rano  się z k ilkom a p rob lem am i jednocześnie: 

N iem cy są ukazani jako  przeciwnik groźny i pozbaw iony skrupu łów , nawet je 

śli żołnierze nie czekali na spotkanie z oddzia łem  takich w łaśnie stworzeń 

-  w  w yobraźni tego rodzaju wizerunek d ługo może pulsować nieprzyjemnym 

znakiem zapytania.

Kole jny p laka t m ob ilizacy jny z podobnym  m otyw em  pochodzi ze Sta

nów  Z jednoczonych (fo t. 57, w k ładka). „O g r”  tym  razem poryw a m dle jącą 

dziewicę i z zakrw aw ioną  maczugą wkracza na te ry to riu m  Am eryki (o  czym 

in fo rm u je  napis). P lakat zachęca do w stąp ien ia  do a rm ii, by zniszczyć „ to  

wściekłe bydlę” 22. O w a w łaściw a m otyw acja  przekonuje rekruta, o co w arto  

walczyć, sugeruje w ym ow nie , o co pow in ien zadbać, by taka  sytuacja nie 

przydarzyła się jego b liskim  (straszenie Am erykanów  pruską inwazją po jaw ia 

ło  się także w  innych pro jektach graficznych). Z drug ie j s trony, pow tó rzm y, 

skoro w róg  to  „b yd lę ” , to  nie trzeba się szczególnie zastanaw iać nad zab ija 
niem i dekalogiem .

W  podobnym  duchu rysowano również inne obrazy p ropagandow e te 

go okresu, bestia z porw aną dziewczyną atakuje kobiecą personifikację  A m e

ryki, które j tarcza ozdob iona  jes t w zoram i sztandaru amerykańskiego. O k ru 

cieństw o w roga  przejaw ia się także w obec dzieci, o czym in fo rm u je  

amerykański p laka t „Pow strzym aj H una”  (S tanley 19 83 : 61 )23, na którym  

dum ny amerykański żo łn ierz ręką odpycha  odrażającego Prusaka od m atki 

tu lącej małe dziecko.

Z w ie lu  przedstawień w izualnych w ynika, że pokonać w roga  to  znaczy 

upokorzyć go. Z upokorzeniem  wiąże się w spom niana  ju ż  techn ika  dehum a

nizacji: jeśli zab ija  się bestie a lbo niszczy się ro b ac tw o , w  ogóle nie po jaw ia  

się p rob lem  zab ijan ia  człowieka. Retoryką robactw a pos ług iw ano  się w  cza

sie w o jny  w obec nazistów. Symbolizujące N iem ców  „ro b a le ”  z pancerzykami 

pokrytym i swastykam i po jaw ia ły  się na brytyjskich i kanadyjskich p lakatach 

(na  przykład „B ij go -  karalucha -  oszczędnościam i w o jennym i”  czy zachęca-

21 P o p k u ltu ra  je s t w y lę g a rn ią  p a ra d o k s ó w , dzięki p rze b o jo w e j kresków ce  „d la  w s z y s tk ic h ” , 

216 u lu b io n y m  b o h a te re m  p o p k u ltu ry  na p rze ło m ie  w ie k ó w  je s t w ła śn ie  „ o g r ” , b o h a te r  fi Im  u Shrek.

P ub liczność pew n ie  nie p a m ię ta , że śm ieje  się z daw n e go  zagrożen ia , a n iegdysie jszy z a b ó jc a  s ta 

je  się id o le m . N ie je s t to  w  żadnym  razie p ro m o c ja  p rzed n a z is tow sk ie j „n ie m czyzn y ” .

22 A u to re m  rysunku , w ykorzys tyw anego  także w  prasie, b y łH .  R. H o o p s  (S ta n le y  1 98 3 : 5 5 ).

23 W  tym  p rzypa d ku  także a u to r  je s t znany: H en ry  Rale igh.
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jący  kob ie ty, by nie dopuszczały się m arno traw stw a  w  czasie zakupów , 

do którego to  nam aw ia w łaśnie „faszystow ski” kara luch).

W iele p la ka tó w  czasów II w o jny  św iatowej, przygotowanych przez p ro 

pagandzis tów  różnych kra jów , przedstaw ia w roga  ja ko  w y ją tkow o  nieprzy

jem ne stworzenie. N a przykład w  nazistowskiej propagandzie  o lb rzym im  

czerwonym pająkiem  był bolszewizm rozsiadający się na całej planecie (pa jąk 

w  hełm ie z gw iazdą ZSRR), francuski p laka t (rządy V ichy) przedstaw ia ł bry

tyjskiego prem iera W in s to n a  C hurch illa  jako  w ielką ośm iorn icę , zasiadającą 

na W yspach Brytyjskich, m ackam i p róbu jącą  zaw ładnąć A fryką. Z kolei 

szczurami i po lnym i myszami są faszyści zarów no w  radzieckiej, brytyjskiej, 

ja k  i am erykańskiej propagandzie  w izualnej (w  tej os ta tn ie j faszysta to  na 

przykład mysz w yjadająca ser „ta jem n ic  w o jennych” , co w  innych niż w o jen 

ne okolicznościach pewnie byłoby zabawne).

W  a lianck ich  w yobrażen iach  w roga  częste by ło  p o ró w n a n ie  k ra jó w  

Osi do  węży, żm ij. C iekawe rozw iązanie p ro p o n u je  p ropaganda  radziecka 

( fo t. 58, w k ła d ka ) -  żo łn ie rz  zab ija jący węża je s t od leg łym  naw iązaniem  

do ta k  popu la rnego  jeszcze w  czasie I w o jny  m otyw u św. Jerzego z a b ija ją 

cego sm oka (m o ty w  ten p o ja w ia ł się także na p laka tach  rosyjskich 

przed rew o luc ją  1917 roku , a późn ie j, w  czasie w o jn y  d o m o w e j w  la 

tach 20. -  w  iko n o g ra fii „b ia ły c h ” ). Powyższy p laka t ukazuje także „w ę d ru 

ją c y ” w  p ie rw szow o jenne j ikonosferze k ra jów  zachodn ich  m o tyw  H una.

W  każdym razie, z całego powyższego przedstaw ien ia  ja sn o  w yn ika , zgod 

nie z has łam i, że „Faszyzm -  w rog iem  ludzkośc i” , a zatem  na tu ra lne  staje 

się zaw ołan ie  podsum ow ujące  p la k a t-  „Śm ierć faszyzm ow i!” (w n io sko w a 

nie uzasadn ione przez sw o is ty  rebus -  m iędzy górnym  a do lnym  napisem  

dzieje się ta k  dużo , że w idz  z pew nością  zgodzi się z ta k im  w n iosk iem ).

W a rto  zw róc ić  uwagę, iż znow u m am y tu do  czynienia z kom pleksem  m o 

tyw ów , w ie lośc ią  po tencja lnych odczytań, co je s t zgodne z zaleceniam i sku

teczności p ropagandy  ( El I u I 1965: 9 -1 5 )

W  innym  radziecki projekcie graficznym  wężem op la ta jącym  Rum unię 

i W ęgry jes t też H itle r na plakacie O knaTASS nr 956. A w  amerykańskiej p ro 

pagandzie jeden z p laka tów  rekrutacyjnych zachęca, by zniszczyć k łębow isko 

żm ij (na  rysunku pe łno je s t także innych drobnych gadów ), a podp is  „R oz

depczm y je -  ty  i ja ” p roponu je  w spólne dzia łanie. Gdy m am y do czynienia 

z tak  odrażającym i n ie ludzkim i is to tam i, nie w chodzą w  grę dylem aty m o ra l

ne, w a rto  się zastanow ić, czy na przykład „n iem ożność w yboru  d o b ra  nie 217J

zm ienia fak tu , że zło zosta ło  w ykonane” . A lbo  „czy przypadkiem  czyn nie jest 

m ora lny w łaśnie d la tego, że z punktu  w idzenia przetrw ania jes t do  cna w a r

tości pozbaw iony? ” (B aum an 1 995: 77).
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P odobną -  n ie ludzką -  konceptua lizację  przeciw nika zap ro p o n o w a n o  

w  czasie pierwszej irackiej w ojny. Jak piszą H am id  M o w la n a , George Gerb- 

ner, H erbert I. Schiller, niewykluczone, że dopuszczono do niszczenia, zab i

ja n ia  ludzi, d la tego, że ci ludzie nie zasłużyli w  pełni na to  m iano (1992 : xi). 

Bardzo tru d n o  czasami dob rać  w łaściw ą personifikac ję . W  cyw ilizow anym  

świecie nie ma d la  nich miejsca. Podstawa tej techniki p ropagandy -  upod le 

nie, upokorzenie w roga -  pom aga zracjona lizow ać dz ia łan ia  w ojenne; a ta k 

że nadać polityce ton  tr ium fu .

Poza odczłow ieczeniem  w roga poprzez zezwierzęcenie czy dem onizację  

w a rto  w spom nieć o innej strategii dehum anizacji: o technicznym  p o tra k to 

w an iu  w roga  czy też uczynieniu go abstrakcyjnym  num erem , p rzedm io tem , 

zadaniem , celem na tarczy. U przedm io tow ien ie  przeciw nika je s t o d m ó w ie 

niem mu s ta tusu  cz łow ieka. Takie  tra k to w a n ie  w ro g a  w yn ikać  może ze 

sterylności w o jn y  i od ległości o fia r, ja k ie  m a miejsce na przykład podczas 

b o m b a rd o w a n ia 24. W  czasie w o jny  w  W ie tnam ie  am erykańska cenzura 

w strzym yw ała  lis ty i takie przejawy „dz ia ła lnośc i a rtystyczne j” ja k  zdjęcie 

podpisane „m a ły  kawałek W ie tn a m u ” (Justa liitle ‘Piece' from the ‘N A M '). Sa

n ita riusz z w o jskow ego szp ita la  trzym a w  ręce a m p u to w a n ą  stopę ch łopca  

(przez 3 dn i p ró b o w a n o  ją  ra tow ać), w o ln ą  d ło n ią  czyni znak zwycięstwa. 

Sanitariusz je s t uśm iechnięty, ale na odw roc ie  zapisał: „D laczego ja? M am  

nadzieję, że m ie liście lepsze św ięta niż ja ” (R oeder 1 993: 149). T aka  fo to - 

g ra fia je s t m ożliw a, gdy o fia ra  jes t u p rzedm io tow iona , gdy nie dostrzega się 

w  niej pe łnow artośc iow ego  człow ieka, naw et w  sytuacji n iesienia pom ocy. 

C z łow iek i jego  części s ta ją  się m akabrycznym i o b ie k ta m i i naw et życzliwy 

uśmiech sanitariusza nie zm ieni fak tu , dekom pozycji cudzego is tn ien ia . Po

za tym  także „n ie lu d zko ”  czuć m us ia ł się san ita riusz, skoro  je s t rozżalony 

-  „d laczego ja ” ?
Niekiedy taka  „m echaniczna” propaganda na p lakatach je s t też d os łow 

na, na przykład już  nie H un, ty lko  Prusak, którego należy zgnieść, zmiażdżyć, 

(jak  na fo t. 59, w k ładka).
D ehum anizacja , dokonyw ana poprzez uabstrakcyjn ien ie  w roga  ma 

miejsce na przykład w  narracjach film ow ych  pochodzących z p ropagandy 

pow ojennej. Postpropagandow e przekazy m ają za zadanie ukazać szlachet

ność na rodu , zw eryfikować w ybory, ja k ich  dokonyw ano  w  czasie w o jny, 

u tw ierdzić w  słuszności uczestnictwa w  dzia łaniach zbro jnych. W ysiłk i te s łu

żą legitym izacji w o jny, m ożna uznać, że w p isu ją  się w  p ropagandę po litycz

ną, m im o  iż m ogą pochodz ić  od ś rodow isk niezależnych, k tó rym  zależy

24 Piszę o  tym  w  innym  m ie jscu , w  o p ra c o w a n iu  Nikczemny wojownik.
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na ukazaniu praw dy o ludzkim  losie w  w arunkach w ojny, o człow ieku w  sytu

acji ekstremalnej itd . (czyli są typowe dla propagandy socjo logicznej). Jednak 

niezależnie od in tencji nadawców , w ym ow a tych tekstów  ku ltu row ych będzie 

polityczna, a dyskusja, jeśli taką dzieło w ywoła, pokaże jak ie  jakości w chodzą 

w  grę nawet po latach od czasu zakończenia działań zbro jnych. F ilm ow a le

g itym izacja  przeszłości ma ważne zadanie -  u trw a len ia  odpow iedn iego  (a  za

tem w  myśl in teresów  narodu, państwa, ugrupow ania  politycznego w  danej 

sytuacji m iędzynarodow ej i w ew nętrzne j) obrazu dzia łań w ojennych i ko 

nieczności pewnych decyzji i postaw.

Poprzez estetyzację po jaw ia  się uwznioślenie w  narracjach, na przykład 

przedstawiając jedynie cienie czy kontury walczących m ożna tak zaaranżować 

przekaz, że w róg  staje się „n iew idz ia lny” . W  w izualnych przedstawieniach 

z la t 90., na przykład w  film ie  Cienka czerwona linia, w ró g je s t niemal nieobecny, 

najczęściej żołnierze muszą mierzyć się z własnym lękiem. W ró g  bywa pokazy

wany z odda len ia , niewyraźnie lub sylwetkowo albo ja ko  niezrozum iały, p ła 

czący jeniec. W  film ie  Szeregowiec Ryan na początku w róg nie pokazuje się w ca

le, na plaży strzelają „sam e”  bunkry, nie bardzo w iadom o , skąd nadchodzi 

zagrożenie. W  trakcie w ędrów ki drużyny przez Francję także najczęściej w róg 

zjawia się znienacka i atakuje z ukrycia, ja k  snajper. Nie w idać człow ieka, k tó 

ry naciska spust. M ożna uznać, że jest to  taki w izualny eufem izm -  nie poka

zujemy, co się dalej z tym  człowiekiem dzieje -  bardziej uzasadnione będą też 

takie reakcje, jak ie  pokaza łw  film ie  Szeregowiec Ryan Spielberg -  drastyczne sce

ny bezwzględnego zab ijan ia  niemieckich żołnierzy, którzy ju ż  złożyli broń. Sce

na rozstrzeliwania niem ieckich jeńców , wcześniej poczęstowanych „os ta tn im  

papierosem ” , po jaw ia  się też w  drugim  odcinku serialu Kompania braci.

Sprowadzenie cz łow ieka do abstrakcji, do  e lem entu w  księgowości to  

kolejna techn ika  dehum anizacji. Ludzie kryją się za num erkam i, za statystyką 

-  zupełnie ja k  w  obozie koncentracyjnym . Z ygm un t Baum an p isa ł o tak im  

mechanicznym ujęciu zagłady (Baum an 1992: 103). Przykłady logistycznych 

rozwiązań zastosow anych przez nazistów  przy organizacji zagłady poda ją  

także inni autorzy (na  przykład Ritzer 1 997: 5 4 -5 6 ; Lang 2006: 3 8 -4 5 ). Ty

tu ł f ilm u  telew izyjnego Arytmetyka diabła, opow iada jącego o życiu w  obozie, 

naw iązuje w łaśnie do  num erow an ia  ludzi i buchaltery jne j obsesji nazistów , 

do księgowania o fia r, księgowania zagłady. Człowieka w  obozie nie było -  by

ły num ery -  w  ten sposób o zagładzie m ów ią  także wczesne film y  pos tp ropa- 

gandowe, na przykład Pasażerka. Sprowadzenie człow ieka do abstrakcyjnego 
numeru u ła tw ia  bestia lstw o.

A zatem dehum anizacja  przeciwnika, pow iązana z okrucieństw em  i nie

kiedy dem onizacją, w  w izualnych przedstawieniach najczęściej sprowadza się
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do następujących kategorii: 1) bestie, p o tw o ry  cz łekopodobne , 2) gady, 

3) robac tw o , 4 ) uprzedm io tow ien ie  -  m echanizacja w roga , a także 5) abs

trakcyjny obraz, w  którym  znika człowieczeństwo.

D e p r e c j o n o w a n i e

Jedno z klasycznych działań propagandow ych deprecjonow anie  przeciwnika 

dw iem a zb liżonym i tak tykam i: o ś m i e s z e n i e  i u p o k a r z a n i e

(o  którym  była m ow a w  innym kontekście). Aby m ożliwe było oddzia ływ anie  

na skalę m asową, by przekaz był czytelny d la  w ie lu , konieczna je s t redukcja 

sym boliczna, w ym agająca usunięcia zbędnych szczegółów25 (p o r. Bovée, 

Arens 1989: 293). W  przypadku dzia łań w ojennych podlegających niem al 

autom atycznej m ito log izac ji w  myśleniu potocznym , w  kons truow an iu  nar

racji często po jaw ia  się op isana przez Barthes’a „kw an ty fikac ja  je d n o śc i” , je 

go zdaniem ta  figu ra  „p rzew ija  się przez wszystkie inne. Redukując każdą ja 

kość do  ilości, m it oszczędza na in te ligencji: daje rozum ienie rzeczywistości 

po niższej cenie” (Barthes 2000: 290). W  satyrze w ojennej ważne jes t w ydo 

bycie takich szczegółów, które okażą się hum orystycznie nośne i dep rec jonu 

jące w roga. Śmiech może wskazywać na bezsilność jedne j ze stron  -  jedynie 

ostrze sa tyry jest narzędziem walki.
Ośm ieszanie ja ko  taktyka  po jaw ia ła  się p rog ram ow o  i sam orzutn ie  

w  propagandzie  socjo logicznej kra jów  a lianckich  przed przystąpieniem  

do w o jny. A lvin T o ffle r  i Heidi T o ffle r, op isu jąc fenom en film u  Kacza zupa, 

w  którym  walczą dw a fikcyjne państwa; podkreśla ją, iż obraz ten „ośm iesza ł 

pojęcie wyższości na rodow e j” (T o ffle r, T o ff le r  2006: 32 ). W  przededniu 

i w  czasie II w o jn y  św iatow ej op in ię  m iędzynarodow ą śmieszyła ryw alizacja 

H itle ra  i M usso lin iego, k tó ra  to  zosta ła  znakom icie  spa rod iow ana  w  film ie  

Dyktatorz  roku 1 941 w  reżyserii C harliego C haplina. Philip  M . T a y lo r uważa, 

że o M usso lin im  ku ltu ra  popu la rna  pozw ala myśleć w  kategoriach fab ryko 

w an ia  iluzji m askujących „su row ą  rzeczywistość faszystowskiej d yk ta tu ry ” 

(T ay lo r 1983: 18).
W  propagandzie aktywnej czasu II w o jny  św iatow ej „pośm iew isko ”  było 

już  s ta łą  pozycją alianckiej propagandy. Na przykład A lbe rto  C avalcanti w y

śm iew ał M ussolin iego w  film ie  z 1941 roku Yellow Cesear, firm a  „B ritish  M o-

25 Z  ta k ic h  re d u k c ji często  i z dużym  p o w o d z e n ie m  k o rzys ta ła  p ro p a g a n d a  n a z is to w ska . 

G a rth  S. J o w e tt i V ic to r ia  O ’ D o n n e ll p iszą , że p la k a ty , ta k  ch ę tn ie  w yko rzys tyw a n e  w  T rzec ie j 

Rzeszy, „zazw ycza j m a lo w a n o  w  m o cnych  b a rw a ch , szczególn ie  cze rw o n e j, i używ a n o  w ie lk ic h , 

p ros tych  ilu s tra c ji z c iężk im i, d o m in u ją c y m i s lo g a n a m i”  (Jo w e tt, O ’ D o n n e ll 1 99 9 : 2 4 3 ).
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v ie tone”  w  roku 1940 spa rod iow a ła  scenę z Triumfu woli Leni R iefenstahl, 

w  kronice film ow e j za tytu łow ane j Germany Calling, używając trikow ego m on

tażu film u  do m e lod ii popu larnego w  latach 30. tańca „The Lam beth W a lk ” 

(s. 1 8 -19 ). Również Frank Capra wykorzystał m ate ria ł film ow y ze w spom n ia 

nego film u  w  pierwszym ze swoich propagandow ych ob razów  Why We Fight 

-  Prelude to War.

Podkreślanie absurdalności w roga było niezgodne z sugestiam i H itle ra , 

k tó ry  zalecał p ropagandę  realistyczną. W  jego  odczuciu ośmieszanie w roga  

p row adz iło  do  ko n fro n ta c ji z jego zupełnie odm iennym  obrazem  (H i

tle r 2005: 62). Jednak propagandaTrzecie j Rzeszy nie zawsze była tem u zale

ceniu posłuszna, na przykład jednym  z satyrycznych rysunków  by ł p laka t 

przestaw ia jący „ro zd w o jo n e g o ” S ta lina, k tó ry sam siebie niszczy -  sierpem 

i m ło tem  (abs trakcy jna  i groźna postać, n iezrozum ia ła , aczko lw iek m ożna 

uznać, iż jes t to  naw iązanie graficzne do rozdw ojonego o rła  -  g od ła  carskiej 

Rosji). Takie je d n ak  bardzo poważne nastaw ienie zaważyć m og ło  również 

na późniejszych w izualnych in te rpretac jach nazizmu w  Europie.

Kole jna m e toda  p ropagandow a  u p o k o r z e n i e  w roga  może korzy

stać z różnych stra teg ii. W  Polsce w  czasie II w o jny  św ia tow ej też używano 

pogardliw ych określeń „szkopy” , „szwaby”  wobec N iem ców , wyrażano się per 

A d o lfo  H itlerze, a na przykład w  USA używano określenia J a p ” -  „Japoniec” . 

Także Rosjanie to  ty lko  „ Iw a n y ” (w  Polsce). W  przypadku w o jny  w  W ie tn a 

mie, w  dyskursie m edia lnym  w  USA każdy mieszkaniec tego kraju to  „C h a r

lie” , czyli pogard liw ie  -  „Ż ó łte k ” . Takie deprecjonowanie przeciwnika je s t czę

sto stosow anym  elem entem  m an ipu lac ji psychologicznej. Czyni w roga  

śmiesznym, żałosnym , pozbaw ia się go szacunku i godności.

Upokorzenie też jes t związane z dehum anizacją: w  czasach poko ju , gdy 

podepcze się godność człowieka, zazwyczaj ponosi się karę, a skoro przeciwnik 

nie jest uznawany za człowieka, ła tw ie j stosować i niewybredne techniki i upo 

karzające gesty. „G dzie jes t Saddam ?” , tak poufale nazywają tego przywódcę 

media. N ikom u z pub licystów  zachodnich nie przyjdzie do g łow y nazywać pre

zydenta USA George’ m (czynią to  na przykład program y kom ediow e); nawet 

propaganda iracka i arabska używają nazwiska i ty tu łu  Busha. W a rto  przypo

mnieć w  tym miejscu to n  w iadom ości telewizyjnych i prasowych mówiących 

o schwytaniu Saddam a Husajna, na przykład „U pokorzony na oczach św iata” , 

za ty tu łow a ł swój m ateria ł „F ak t”  w  dodatku nadzwyczajnym z dn ia  15 grudnia  

2003, uzupełniając zdjęcie napisem wielką czcionką: „M a m y g o !” (tym i słowa

mi prezydent George Bush obw ieścił św iatu to  wydarzenie).

W  przypadku drug ie j w o jny  irackiej powszechność lekceważącego tonu  

w obec H usajna czy A l-K a idy nie oznacza to , że ża rtob liw e j „o b ró b c e ”  podle-
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ga ty lko  w izerunek strony arabskiej. N a tem a t George’a W . Busha i jego ga

b ine tu  oraz decyzji pow sta ło  w iele ża rtów  rysunkowych zamieszczanych 

w  o fic ja lnych pismach różnych kra jów , ale także w  Internecie znaleźć m ożna 

na stronach pacyfistycznych i prawatnych m nóstw o rozwiązań plastycznych 

ośmieszających „w o jnę  Busha”  i jego samego, niekiedy wręcz w u lgarnych26. 

Z innych produkcji medialnych w arto  przypom nieć film y  dokum enta lne  M i

chaela M o o re ’a. Jednak lekkość tonu , jaka  przyświeca dzia łan iom  tego artysty 

nie przybliża zwycięstwa pokojow ych rozwiązań. Przypomnę, że w  konwencji 

kom ediowej w o lno  burzyć piękny i szlachetny obraz sam ozadow olen ia  naro

dowego; ale również do  pewnych granic i w  ustro jach n ie to ta lita rnych  -  dzia

ła ją  rozm aite kom ite ty  i rady etyki m ediów , są to  c ia ła  doradcze bądź wręcz 

dopuszczające do obiegu pewne treści, stanow ią rodzaj cenzury. W  to ta lita r

nych ustro jach często poczucie hum oru jes t także reglam entow ane, sprow a

dza się do  rozpowszechniania oficja lnych anegdot przypom nianych przez na

czelnego wodza.

W  propagandow ych narracjach w ojennych w róg  często je s t iden ty fiko 

w any z przyw ódcą państw a, w erbaln ie lekceważony poprzez używanie ty lko  

im ienia. Pismo „W p ro s t” z 17 marca 1991 zam ieściło tekst za ty tu łow any Kto 

uzbroił Saddama? Dyskredytowanie przeciwnika poprzez lekceważenie jego 

im ien ia  nie jes t to  now ą techniką propagandow ą, nie ty lko  wówczas tak  pisa

no, i nie ty lko  dziennikarze używają samego im ienia: „Francuzi w iedzie li, że 

Saddam n ie jes t m iłym  facetem ...” , co dziwniejsze, je s t to  fragm en t w ypow ie 

dzi przedstawicielki św iata nauki pani profesor O rjab  A. N adżdżar („N ew sw e

ek Polska” 2003, 50: 60). Opisując ko n flik t iracki la t 2003 -2 0 0 5  w  mediach 

nie m ów i się o „G eorge’u ” , na przykład „H e j, George, do łóż S addam ow i!’’ .Je

śli zaś takie dość frywolne teksty się pojaw ia ją, teksty spoufa la jące m ów iące

go z prezydentem USA, to  m ają one najczęściej w ym ia r satyryczny, bow iem  

„ins ty tuc ji b łazna”  naruszające konwencję zachow ania są wybaczane. O śm ie

szanie i upokorzenie mogą działać zarów no na froncie  dom ow ym , w obec ru

szających do boju żołnierzy, by obniżyć napięcie, a także może być wykorzysty

wana, by osłabić psychicznie w rogów.

Na zakończenie chcę przypom nieć na jpopu la rn ie jszą  drogę godzenia  

w  m orale przeciw nika -  są to  zapew nien ia  o jego rychłej klęsce, pokazyw a

nie porażek, pogard liw e  wyrażanie się o m ożliw ościach. N iekiedy są to  ca ł

26 G eorge W . Bush j r ,  p rze d s ta w ia n y  je s t ja k o  w a m p ir , ja k o  e ro to m a n , ja k o  n ie m o w la k  

-  z charak te rys tyczną  p ie lu ch ą , ja k o  b o h a te r f i lm ó w  k u ltu ry  p o p u la rn e j. W  to w a rzys tw ie  z d e fo r

m o w a n ych  o s o b is to ś c i św ia ta  p o lity k i różnych k ra jó w . A dres in te rn e to w y : h t tp : / /w a r .m in ia tu -  

re g ig a n tic .c o m /
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kow icie n iepraw dziw e, spreparow ane in fo rm acje  (czarna i szara p ropagan 

da, por. Jow e tt, O ’D onne ll 1999: 1 3 -1 9 ; D enn ing  2002 ; Kula 2005 : 100— 

101). D e z i n f o r m a c j a  dz ia ła  na korzyść s trony  dez in fo rm ujące j. 

W  przypadku II w o jn y  św ia tow ej dez in fo rm acji i os łab ian iu  ducha  służyły 

specjalne d ruk i czy też nadawane z g łośników  kom unikaty. Bohaterowie 3-czę- 

ściowego film u  dokum enta lnego  o b itw ie  o S ta lingrad, W  kotle, w spom ina ją , 

że z g ło śn ikó w  radzieckich p łynęły kom un ika ty  d la  w o jsk niem ieckich na 

przykład, że co 7 sekund ginie niemiecki żołnierz. Jeden z niem ieckich w etera

nów  podkreśla: „n ie  s łuchaliśm y, bo to  w ró g ” . N iejasna je s t zatem  skutecz

ność takich przekazów. N a to m ia s t niemieckie kom un ika ty  d la  w o jsk a lianc

kich i ich lekceważenie przez adresatów  ukazane zosta ło  w  jednej z sekwencji 

w  fi I m i e Szeregowiec Ryan.

D ezin form acja  nie znika nawet w  w ieku in fo rm ac ji, a naw et ła tw ie j m a

n ipu low ać in fo rm ac jam i, preparow ać nie ty lko teksty czy wydarzenia, ale d u 

żo oszczędniej -  zaaranżować odpow iedn ie  zdjęcia, obrazy. W  roku 2003, raz 

na kilka miesięcy, po jaw ia ły  się in fo rm acje  o śmierci irackiego przywódcy, co 

było psychologiczną grą m ed iów  skierowaną do zw o lenn ików  Saddam a H u 

sajna -  w  ten sposób p róbow ano  rozbić ich m orale. Podawanie takich in fo r

m acji bez d o w o d ó w  je s t nieskuteczne, ła tw o  rozpoznawane ja k o  dzia łanie 

propagandow e.

O m ów ione  techn ik i prezentacji w roga w  m ateria łach propagandow ych 

przygotow yw ały op in ię  pub liczną  konkretnych kra jów  do w a lk i. Ukazywały 

na jbardzie j kluczowe p rob lem y relacji z przeciwnikiem . W a rto  zaś zw rócić 

uwagę na zm ienność tego obrazu, zatrzym am y się przy zm ienności w  czasie 

w ojny; a po w o jn ie  zrozum ia łym  się staje nowe spojrzenie na dawne ko n flik 

ty  zbrojne.

Z m i a n a  p r o p a g a n d o w e g o  f r o n t u

W  czasie II w o jn y  św ia tow ej bardzo elastyczna była p ropaganda  radziecka, 

specjaliści tego kraju nie m ieli p rob lem u z ukazywaniem dawnego w roga  ja 

ko przyjaciela. Rosyjska p ropaganda bardzo sw obodn ie  ope row a ła  w izerun

kiem o b ie k tó w  strategicznych czy przyw ódców  i w o jsk so juszn ików , decyzja 

o przyjaźni czy nienaw iści należała do odgórne j decyzji przedstaw icieli św ia

ta  po lityk i. O kreślanie „w ró g ”  czy „p rzy jac ie l”  należało do  w ładz, kierow ano 

się także zasadą, że skoro w ładza zdecyduje i nakaże, naród uwierzy i „ko ch a ” 

sojusznika a lbo za chw ilę go „zn ienaw idz i” , jeśli przyjdzie taki rozkaz. Jak za

uważa Peter Kenez, w  aparacie propagandow ym  Związku Radzieckiego n iko 

go nie d z iw iła  z m i a n a  o r i e n t a c j i  o 1 8 0  s t o p n i  (D robashen-
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ko, Kenez 1983: 11 2). M ożna uznać, że zdo lność do  tak iego m anew ru sta

now i o plastyczności i sile propagandy. Do 1941 roku w  ZSRR p o jaw ia ło  się 

dużo antybrytyjskich czy antypolskich m ateria łów . Przyglądając się p laka tom  

z czasów w o jny  polsko-radzieckiej la t 20. oraz p laka tom  czasu II w o jny  św ia

tow ej, okaże się, że stary m otyw  polskiego „p a n a ” , ciemiężyciela klasy pracu

jącej je s t obecny także w  latach 40. W  kinie M ic h a ił Rom m  zrea lizow ał film  

Marzenie27, o inwazji radzieckiej na polskie te ryto rium . Ukazuje on okropne ży

cie w ieśn iaków  na Ukrainie pod rządami Polski, co m ia ło  uzasadniać aneksję 

tych ziem, ale po 1 941 roku, po przystąpieniu ZSRR do w o jn y  z Trzecią Rze

szą, okazał się niestosowny i był wstrzym any do września 1 943 roku, gdy w y

m yślono w yjaśnienie, iż w ie lka roztropność kazała S ta linow i zbliżyć granice 

do  w roga  (s. 119), czyli h itlerowskich Niemiec.

W  czasie II w o jny  św iatowej koa lic ja  USA ze Zw iązkiem  Radzieckim była 

poważnym prob lem em  propagandow ym , Am erykanom  należało wyjaśnić, iż 

niegdysiejsze zagrożenie d la  św iata zachodnich w artośc i -  bolszewizm -  bę

dzie w spó łdz ia łać  w  wyzwalaniu św iata od faszystowskiego zagrożenia. Ro

eder wskazuje na am biwalencję a lian tów  wobec Rosjan, z jednej s trony po ja 

w ia ły  się takie produkcje  ja k  na przykład karykatura, na któ re j S ta lin  czyta 

Mein Kam pf(Roeder 1 993: 145), a z drugiej na plakacie uśm iechnięty żołnierz 

w  hełm ie z gw iazdą oraz sierpem i m ło tem  pije gorący napó j: „Iw a n  w ie, że 

słodycz je s t m ateria łem  w o jn y ” . Po przystąpieniu Zw iązku Radzieckiego do 

antyfaszystowskiej koalic ji amerykańska p ropaganda w yem itow a ła  serię p la 

ka tów  ukazujących sojuszników : „Ten człow iek -  g ło s ił napis -  je s t tw o im  

przyjacielem. W alczy o w o ln o ść” . W śród so juszn ików  znaleźli się m iędzy 

innym i Australijczyk, Kanadyjczyk, duński marynarz, Etiopczyk, Chińczyk, A n 

g lik  oraz uśm iechnięty radziecki żołnierz.

C iekawym przykładem propagandow ych flu k tu a c ji je s t Francja cza

sów  II w o jny  św iatow ej: początkow o walcząca z N iem cam i, po klęsce 

-  pod rządam i V ichy i na zakończenie w o jny  -  pod rządam i de G au lle ’ a. Kraj 

ten przeszedł kilka zm ian propagandow ego fro n tu : do 1 940 roku przekaz był 

jednoznacznie  antyfaszystowski i antyw ojenny, uznający sojusze z innym i 

państw am i, na rysunkach i p lakatach podkreślano heroizm  Polski28.

27 W  Leksykonie reżyserów filmowych Z b ig n ie w a  P ite ry f i lm  Marzenie z 1 9 43  ro ku  je s t w y m ie n io 

ny w ra z  z zes taw em  inn ych  p ro p a g a n d o w y c h  d z ie ł reżysera. A u to r  o k reś la  te  f i lm y  ja k o  m n ie j 

uda n e  o d  w cześnie jszych „w s k u te k  n iedos ta teczne j z n a jo m o śc i ś ro d o w is k a , w  k tó ry m  rozgryw a 

się a k c ja "  (P ite ra  198 4 : 281 ).

28 P laka ty  te , p o d o b n ie  ja k  lw ia  część op isyw anych  przeze m n ie  p la k a tó w , d o s tę p n e  są w  in 

te rn e to w y m  m u z e u m , s tro n a : h t tp : / /w w w .w w ii- c o lle c t ib le s .c o m / o ra z  h t tp : / /p o s te r .g e n -  

s ta b .ru / eng /w w 2 _g e r0 1  .h tm
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Po wkroczeniu N iem ców  do Paryża i podczas rządów  V ichy pokazywano no 

we jakośc i. Również w  w arstw ie w izualnej: nas tąp ił zw ro t w  antybryty jsk im  

kierunku, p o ja w iły  się także m otyw y antysem ickie (na  przykład na jednym  

z p laka tów  ukazano w izerunek Żyda -  nieprzyjem ną postać ze z łow rogą  m i

ną kryjącą się za flagam i brytyjską, amerykańską i radziecką).

Z hasłem „O to  ja k  Sowieci w ygra li w o jn ę ” zaprezen tow ano zb rodn ię  

katyńską, rysunek sugeruje, iż to  sierpem i m ło tem  ja k  nożem i w ide lcem  

operu je  n iew idoczna postać bolszewizm u. W  czerwonej gwieździe zarośn ię

ta  tw arz... T o  p ropaganda  n iem iecka przeznaczona do kreow an ia  w ize run 

ku w roga  -  ZSRR -  i Trzeciej Rzeszy ja ko  o b ro ń có w  Europy przed „cze rw o 

ną zarazą” , k tó ra  dyskredytu je  się ta k im i o to  zb ro d n ia m i czasu w o jny.

W a rto  pam ię tać, iż spo łeczeństw o francuskie nie m usia ło  je d n a k  p rzy jm o 

wać z rów nym  zapa łem  każdego zw ro tu  po litycznej akcji. Po w kroczen iu  

w o jsk  a lianck ich  na te ry to riu m  Francji, po pow stan iu  rządu de G aul- 

le’ a znow u zm ien iono  obraz sojusznika i w roga. P lakat „Tym  razem na Ber

l in ” (Cette fois jusqu ’à Berlin) prezentuje cztery sztandary narodow e -  fra n cu 

ski, am erykański, b ryty jski i radziecki -  w zniesione, go tow e  do d rog i ku 

zwycięstwu. Inny p la ka t przedstaw ia zm artw ychw stan ie  Francji, sym bo lizo 

wanej przez kob ie tę  o w in ię tą  w  n a ro d o w ą  flagę. K ob ie ta  p odnos i p łytę 

nag robną , je j w yp ro s to w a n e  ra m io n a  oraz ra m io n a  w iw a tu ją cych  w  tle  

t łu m ó w  u k ła d a ją  się w  znak zw ycięstwa -  „V ” . N apis je s t ty lko  jeden: „W y 

zw o len ie ” .

P ro jekt g ra ficzny z hasłem „M iędzy  m ło tem  a kow ad łem ”  (fo t. 60, 

w kładka) ukazuje los, jak i czeka Trzecią Rzeszę, sym bolizow aną przez swasty

kę -  kow adłem  jes t Francja, a m ło tem  zjednoczone inne kraje. W a rto  przypo

mnieć też, iż w  czasie w o jny  we Francji trw a ła  produkc ja  film ow a , nie p ro d u 

kow ano je d n ak  współczesnych film ó w , a g łów n ie  historyczne. Klasyczną 

pozycją tam tego  okresu są Wieczorni goście M arce la  Carné. T łem  rom anso

wych w ą tków  jes t legenda średniowieczna o wysłannikach d iab ła , których za

daniem  było w prow adzan ie  chaosu. Doszukiwano się aluzji do bieżącej sytu

acji po litycznej. Rémy P iton , przypom ina jąc cenzurę, także w o jskow ą, we 

Francji czasów w o jny , om aw ia  szczegółowo wykaz prezentowanych film ó w  

w  Paryżu w  tym  okresie, a także film ó w  w  produkc ji. Jak w yn ika  z ustaleń te 

goż au to ra  rozpoczęto realizację 35 film ó w , w  tym  3 dokum enta lnych , które 

uda ło  się zakończyć. Do czerwca 1940 roku pow sta ło  również 7 kom edii.

Z pozosta łych 25 nieukończonych obrazów  aż 1 6 było kom ediam i (P i- 225.

ton  1 983: 81 ). N ajpopularn ie jsze tem aty tych wojennych film ó w  fabularnych 

to  in tryg i, w odew ilow e  sytuacje, perypetie m łodych dziewcząt (na  przykład 

uwiedzione i wydane za mąż, lub porzucone z nieślubnym i dziećm i), rom an-
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se fron tow e  (s. 8 3 )29. „Pow ażne” tem aty zarezerwowane były d la  film ó w  d o 

kum entalnych. Takie eskapistyczne podejście k inem atogra fii pozw ala ło  tw ó r

com  pracow ać i zachować godność.

O braz w roga  w  film ie  wojennym  też podlega ew olucji i nie ty lko  w  czasie 

w o jn y  może ulec m odyfikac jom . Postpropaganda, o czym ju ż  była m ow a, 

zw iązana je s t z bieżącą sytuacją po lityczną, w  dalszym ciągu kreuje się w y

obrażenia dotyczące wydarzeń historycznych. Im dalej od czasów w o jn y  i im 

bardziej zm ienia się sytuacja m iędzynarodow a, tym  większe pęknięcia są za

uważalne w  dotychczasowych bezwzględnych ujęciach charakteru okru tnego 

i podstępnego w roga. Przykładem mogą być zm iany, jak ie  zaszły w  prezenta

cji Japończyków  w  latach 60. w  kinie amerykańskim . Z narracji film u  Tora, to

ra, tora w yn ika ło , że w o jna  jes t n ieun ikn iona , zależy od sp lo tu  oko liczności. 

Am erykanie i Japończycy są żądni walki i krw i. Po stron ie  amerykańskiej cha

rakterystyczna rozm ow a dw óch o ficerów : „C o  m am  zrob ić , gdy zobaczę 

«żółtka»?”  -  py ta jeden z nich. „K ie ru j się zdrow ym  rozsądkiem ”  -  poleca mu 

przełożony, ku zachw ytow i podw ładnego: „N ajlepszy rozkaz, ja k i dosta łem  

-  cieszy się żołn ierz -  rozwalę wszystko, nawet byle łó d k ę !” . W  tej scenie nie

p oham ow ana  agresja, agresja radosna, na k tó rą  istn ie je przyzwolenie, jes t 

w a rtośc iow ana pozytywnie. O b raz japończyków  w  film ie  bardzo dobrze o d 

zw iercied la  zm iany nastaw ienia państw  do siebie: japońscy  żołnierze to  ju ż  

nie bezwzględni w rogow ie, dzikusy i okru tn i barbarzyńcy (jak  w yn ika ło  z nar

racji ho llyw oodzkich  czasu II w ojny, na przykład w spom n iany  obraz z ro 

ku 1943, Bataan, zawiera wiele przykładów  takiego nieokrzesanego i ohydne

go w roga ), ale zorganizowana, a rm ia  elegancka na szczeblu dow odzen ia  

i sprawdzająca się w  boju, świetnie prow adzona grupa gotow ych na wszelkie 

poświęcenia żołnierzy, w  efekcie -  bardzo pozytywnie ukazano środow isko ja 

pońskich p ilo tów .

Sim one W eil, analizując Iliadę, zauważa, że poem at je s t gen ia lny między 

innym i ze względu na to , iż nie w yróżn ia  żadnej ze stron  -  wszystkie osoby 

m ogą stać się czyte ln ikow i jednakow o  bliskie (W e il 2003: 64 ). H om er nie 

rozdaje historycznych prawd i nie przyznaje n ikom u racji, a odda je  spraw ie

d liw ość czynom boha te rów , co nadaje opow ieści w ym ia r uniwersalny. Jed

nak poem a t nie je s t przekazem bieżącym czy p ropagandow ym , nie je s t to  

pieśń tr iu m fu , a opow ieść snuta z czasowego odda len ia , bez em ocji. Na po 

do bną  próbę obiektyw izacji obrazu stron ko n flik tu  zdoby ł się C lin t Eastwo

od , realizując dwie wersje wydarzeń z II w o jn y  św ia tow ej: wersję japońską

29 Z tytułów tamtego czasu można wymienić Małżeństwo Całganka, Listy miłosne, Zbrodniarz  

mieszka pod n r 21  (z1942 roku) czy An io ły grzechu z 1943 (por. Leprohon 1957: 146-154).
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i wersję amerykańską wydarzeń w o jny  na Pacyfiku (Sztandar chwały ] Listy z Iwo 

Jima). M ożna uznać, że je s t to  pochodząca z postp ropagandy p róba  zrozu

m ienia przeciwnika -  ju ż  przeciwnika, a nie wroga.

„Z m ia n a  propagandow ego fro n tu ”  w  obrazie nazis tów  zaznacza się 

s to p n io w o , w  m iarę o d d a lan ia  się okrucieństw  wojennych. F ilm ow y w izeru

nek N iem ców  w  czasie II w o jny  św iatowej był jednoznaczny -  naziści budzili 

grozę, byli prezentow ani ja ko  godn i po tęp ien ia , bezwzględni, sadystyczni, 

pyszni, napawający się w ładzą nad innym i i św iatem . Postawa w obec N iem 

ców  zm ien ia ła  się w raz z przem ianam i sytuacji po litycznej i zapo trzebow a

niem fabu la rnym  w  krajach zachodnich. Już w  film ie  przygodow ym  z la t 70. 

Złoto dla zuchwałych a lianci w spó łp racu ją  z w rog iem , by okraść bank. Am ery

kański żo łn ie rz co p raw da nie poda n iem ieckiem u ręki na pożegnanie, ale 

zgodnie i „uczc iw ie ”  w spó łdz ia ła ją  w  niezbyt chwalebnym  celu. W a rto  zazna

czyć, że te przem iany w izerunku nie pe łn ią  funkcji p ropagandow e j w obec 

daw nej w o jn y  ( f ro n t II w o jn y  ju ż  nie je s t czynny), ale m ogą m ieć związek 

z bieżącą po lityką . O zm ianach w izerunku N iem ców  na w o jn ie  p isałam  także 

wcześniej -  je s t on typow y zwłaszcza d la  najnowszej „o d s ło n y ”  kina.

A n a l i z a  p r z y p a d k u .  K o m p l e k s o w o ś ć  
o d d z i a ł y w a n i a  -  p r z y k ł a d  T r z e c i e j  R z e s z y

W  niniejszym  o p ra co w a n iu  nie ma m iejsca, by szeroko om aw iać  dz ia łan ia  

p ropagandow ego  apa ra tu  Trzeciej Rzeszy, „p ra n ie  m ózgu”  obyw a te li i o p i

nii m iędzynarodow e j od b yw a ło  się p o w o li, ale bardzo s ta rann ie  i system a

tycznie30. Jeśli chodzi o interesujące mnie m ateria ły , to : „N iem cy  w yda li p o 

nad 100 b roszu r (na  przykład  A d o lf H itle r i  dzieci), p raw ie  200 p la ka tó w  

w ydanych do  lipca  1944  i m ilio n y  u lo tek  i karykatur, setki ka rt pocztow ych 

i sfałszowanych lis tów , gazetek ściennych, p ły t muzycznych i serii o b ra zó w ” 

(Van de Velde 1 960: 73). Za trzym am  się nad w ym ien ionym i wyżej sferam i 

p ropagandy  w o jenne j, nad w izua lnym i dz ia łan iam i naz is tów  w obec w ła 

snego n a rodu , a także nad kreow aniem  obrazu w ro g ó w  oraz budow an iem  

szlachetnego w izerunku  N iem iec na arenie m iędzynarodow e j, co m ia ło  

na celu „u n ie w in n ie n ie ”  Trzeciej Rzeszy w  zw iązku z rozpoczęciem  w o jny . 

M ia ło  też s ta n o w ić  zachętę do  przyłączenia się do  Rzeszy ludnośc i p o d b i
janych  kra jów .

30 Ten  te m a t b y ł w ie lo k ro tn ie  o p ra c o w y w a n y  (F rase r 1 9 4 5 ; B a lfo u r  1 9 7 9 ; D re w n ia k  1 9 7 2 ; 

K ró l 1 99 9 ; K o łtu n o w s k i 1 99 5  i in . ) ,  n ie k ie d y je d n a k  z z a n ie d ba n ie m  in te re su jących  m n ie  obsza- 

ró w  w izu a ln ych .
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Propaganda nazistowska była w ie lokro tn ie  om aw iana  w  pracach h is to 

rycznych czy socjologicznych (por. Jow ett, O ’ D onnell 1999: 2 3 5 -2 4 8 ; D rew 

niak 1972; Król 1999 i in .). Zdaniem  Ellula „Naziści znakom ic ie  w iedzieli ja k  

w ym iennie stosować d ługie milczenie, ta jem nicę, w yjaw ienie sekretów, okres 

oczekiwania k tó ry  podnosi poziom  n iepoko ju , a po tem  nagle w ybuchow ą 

decyzję, burzę, szturm , k tó ry  wydaje się znacznie gw ałtow n ie jszy, gdyż prze

rywa m ilczenie” (E llu l 1 965: 1 6). Przywołam tu jedyn ie  najważniejsze cechy 

dotyczące w izualnego aspektu tej propagandy.

P re p r o  p a g a n  d a w e w n ę t r z n a
A p a ra t p ropagandy nazistowskiej w ykorzystyw ał w spom n ianą  ju ż  technikę 

u w i  a r y g o d  n i e n  i e n  i a s t r a t e g i c z n e g o :  przygotow yw ano op in ię  

pub liczną  na p lanow ane dzia łan ia . Na przykład zanim  rozpoczęto akcję 

„ostateczne rozw iązanie” , tak  kszta łtow ano op in ię  publiczną, by um ożliw ić , 

po pierwsze, akcję w ysied lan ia  Żydów , po drug ie  zaś -  ich unicestw ienie. 

P rzygotow ano zatem  naród niem iecki na H o lokaus t, ja k  pisze h is to ryk, Ri

chard Grunberger, po latach propagandy naród żydowski w ydaw a ł się N iem 

com tak  odległy, ja k  M arsjanie (G runberger 1 994: 5 5 3 -5 5 4 ). Latam i przygo

tow yw ano  również naród niem iecki do w o jny, m ó w io n o  o konieczności 

wyrzeczeń i wyższości rasy nordyckiej (Fraser 1945; po r. K ról 1999: 123 

i nast.).
P ropaganda w stępna, przygotowująca do w o jny, trw a ła  w  Trzeciej Rze

szy od m om entu  do jśc ia  H itle ra  do w ładzy. I d e o l o g i z a c j a  n i e m i e c 

k i e g o  e k r a n u  przed w o jną  i w  trakcie je j trw a n ia  przebiegała k ilkom a 

d rogam i. Po pierwsze, w  film y  jaw n ie  polityczne inw estow ano  w ięcej ś rod 

ków, pracy artystycznej i reklamy ( Ohm Krüger, Jud Süss). Po drug ie , od 1940 

roku nie wpuszczano publiczności do kina w  czasie seansów, co p o w o do w a 

ło  konieczność obejrzenia całego p rogram u, w idz nie m ó g ł się spóźnić, bo 

nie ty lko  nie obe jrza łby kron ik i film ow e j, ale także g łów nego film u  (G runbe r

ger 1994: 4 5 2 -4 5 3 ; Król 1 999: 344). K ron ik i i film y  dokum en ta lne  (p rzed 

staw iające wizje nazistowskie) poprzedzające g łów ny seans zapew nia ły dozę 

indok trynac ji w  trakcie  rozrywki. „K ro n ika  film o w a  -  p isa ł G oebbels w  lu 

tym  1932 roku -  je s t jednym  z najważniejszych ś rodków  propagandow ych . 

[ . . . ]  M ilio n y  ludzi czerpią dzisiaj z k ron ik  sw oją najlepszą wiedzę na te m a t 

w o jny, je j przyczyn i sku tków ” 31. N a tom ias t w a rto  w spom nieć, że d la  ludno- 

228 ści k ra jów  okupow anych kroniki nazistowskie były okazją do  m an ifestow an ia

31 C yt. za: Eugeniusz C. K ró l, Oberbandyta, „G a ze ta  W y b o rc z a ” , 2 0 -2 1  s tyczn ia  1 9 9 9 , s. 19.
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w rogości w obec Trzeciej Rzeszy, takie zachow ania nie pozostaw ały bez kon

sekwencji32 (po r. D rew niak 1972: 237; Płażewski [1 9 9 2 ]: 139).

W  czasie w o jny  na podb itych  terytoriach „h itle row skie  kron ik i często też 

w yśw ietlano na placach publicznych, tak  aby je  m ogła  og lądać ja k  na jw ięk

sza liczba w idzów . System ten stosow ano powszechnie w  okresie w ie lk ich  

niem ieckich sukcesów podczas w o jny  z ZSRR. Na przykład w  Krakowie 

-  p rzypom ina  D rew niak -  publiczne wyśw ietlanie kron ik i film ow e j w p ro w a 

dzono w  lipcu 1 941 roku. W yśw ietlano ją  w  godzinach w ieczornych na Ryn

ku G łów nym  -  k tó ry wówczas nosił nazwę A d o lf H itle r Platz -  d la  większej w i

doczności ins ta lu jąc  ekran na zabytkow ej wieży ratuszowej. Z seansów 

kron ik i na placach publicznych zrezygnowano w  m om encie, kiedy sytuacja 

na fron tach  zaczęła przybierać niekorzystny o b ró t d la  N iem ców ” ( 1972: 237)

N aw et film y  rozrywkow e nasycone były treściam i ideo log ii naz is tow 

skiej. Na przykład na jpopularn ie jsze w  nazistowskich Niemczech p rodukcje  

to : a) b iog ra fie  „w o d zo w sk ie ” , opow iada jące  o postac iach , któ rych  życie 

ko jarzyło  się z H itle rem  (na  przykład Paracelsus, Fryderyk W ie lk i, Sch ille r, 

Diesel -  „m ia ły  daw ać przykłady tr iu m fu  sam orodnego geniuszu nad fo r 

m alnym  w ykszta łcen iem , in tu ic ji nad k ró tkow zrocznośc ią  p e d a n tó w ” ); b) 

„sam o tny  w ódz przeciw  m asie” Der Tunnel, Der Höhere Befel; c) w odzow skie 

m ity  w  dokum en tach , na przykład T rium f woli Leni R ie fenstah l” (G runberger 

1994: 4 5 5 ). K ole jnym  popu la rnym  tem atem  były „h a g io g ra fie “ naz is tow 

skich m ęczenników : H o rs ta  W essela Hans Westmar — jeden z wielu, Heinza 

N orkusa w: Hitlerjugend Quex, SA-Mann Brand. Bardzo patetyczne i w  założe

niu natarczywie agitu jące produkcje  zosta ły wstrzym ane, Goebbels w yjaśn ił, 

że „w łaśc iw ym  miejscem d la  SA je s t u lica, a nie ekran k inow y” (s. 455 ). In 

ną niezwykle w ażną ideo log iczn ie  sprawą były w ą tk i erotyczne, obyczajow e, 

ważnym m otyw em  była też czystość rasy i to  nie ty lko  w  film ach  politycznych 

(dba li o to  cenzorzy czytający nadsyłane scenariusze) oraz okruc ieństw o .

W  książce, k tó ra  ukazała się już  w  1944 roku, Lindley Fraserom aw ia dzia

łan ia  H itle ra  prowadzące do wojny. Fraser wskazuje na 4 zasadnicze zadnia, 

jak ie  pos taw ił sobie H itle r po dojściu do władzy. Przede wszystkim zam ierzał 

odbudow ać niem iecką potęgę m ilita rną  (Fraser 1945: 9 0 -9 2 ). Oznaczało to  

rem ilitaryzację (n iezgodną z trak ta tem  poko jow ym ), ale tym  samym także

32 W  o k u p o w a n e j Polsce, ja k  p o d a je  P łażewski, w y ś w ie tla n o  n iem a l w y łączn ie  f i lm y  n ie m ie c 

kie. N a to m ia s t na  p rzyk ład  we F rancji trw a ła  także ro d z im a  p ro d u k c ja , k in o  b y ło  w  dalszym  c ią 

gu p o p u la rn ą  roz ryw ką , a k ro n ik i p rzygo tow yw an e  przez faszystów  s ta n o w iły  okazję  d o  m a n ife 

s tac ji a n ty o k u p a c y jn y c h : ju ż  w  1 9 4 0  ro ku  n akazano  w yś w ie tla n ie  k ro n ik  p rzy  częśc iow o 

za p a lo n ym  św ie tle  i in te iw /encję  w  razie zam ieszek (P łażew ski 199 2 : 1 39 ).
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zwiększenie za trudn ien ia . Drugie zadanie polegało  na uczynieniu N iem iec 

mniej uległym i, mniej podatnym i na wpływy, niż były przed 1914 rokiem. Prze

kładając ten cel na bardziej praktyczne kategorie, chodz iło  o w ypracow anie 

niezależności gospodarczej, wprowadzenie ograniczeń w ym iany handlow ej 

oraz uzyskanie ekonomicznej dom inacji nad sąsiednim i krajam i (s. 9 2 -9 7 ).

Kolejne zadanie po ekonomicznej i przemysłowej m obilizacji to  p s y c h o 

l o g i c z n a  i p o l i t y c z n a  m o b i l i z a c j a  n a r o d u  (s. 97-101 ). T a 

kie dzia łanie -  po lityzacja  wszystkich sferżycia  -  iden ty fiku je  Rauschning ja 

ko technikę w zm ocn ien ia  w ładzy (1996 : 69). „W łącza jąc  wszystkie funkcje  

życiowe do zakresu obow iązków  partyjnych, dba  się też o to , aby każdy swą 

pryw atną egzystencją tk w iłg łę b o k o  w  pa rtii, we w łasnym  interesie życiowym, 

w  złej i dobre j d o li, zespalał się z partią , oraz aby n ik t w  ogóle nie m óg ł rob ić 

nic tak iego, co by m og ło  dokonać się poza obrębem  p a r t ii”  (s. 67). Fraser 

zaś identyfiku je  narzędzia osiągania tego celu: strach, przekupstw o, przyzwy

czajenie do wojennych w arunków , by przygotować naród do  w o jny, a także 

in te lek tua lna  izolacja: przyzwyczajano masy do myślenia, że ju ż  toczą w ojnę 

(Fraser 1945: 9 8 )33. Czwarte zadanie dotyczyło po lityk i zagranicznej, a po le 

gało na wyszukaniu p rzy jac ió ł d la  Trzeciej Rzeszy niezależnie od sym patii d la  

narodow ego socjalizm u (s. 1 01 -108 ).

Wszelkie środki propagandow e (k inem atogra fia , prasa itd .)  służyły reali

zacji zasad taktycznych nazizmu, o których szczegółowo p isa ł Rauschning: 

„Pierwsza zasada brzm i: rzeczy n iepraw dopodobne udają  się zawsze. W szyst

ko, co -  m ów iąc s łow am i C lausewitza -  wydaje się sprzeczne z na tu rą  rzeczy, 

zawiera najwięcej szans powodzenia, o ile ty lko  postępuje się stanow czo i bez 

w ahania . [ . . . ]  D ruga zasada -  a takow ać zawsze, nie daw ać się n igdy ze

pchnąć na pozycję o b ro n n ą  -  bardziej ju ż  o d p o w ia d a  zwykłym  kategoriom  

p o lity k i”  (R auschning 1996: 72). Trzecia zasada nazizmu zabran ia  w d a w a 

n ia się w  dyskusje, gdy chce się rzeczywiście coś osiągnąć -  uchylanie się 

od dyskusji irytu je przeciwnika. N a tom ias t fa k tów  nie m ożna n ikom u w yper

swadować. P ropaganda w stępna w  okresie po dojściu H itle ra  do  w ładzy, czy 

naw et w  ta k  zwany okresie w a lk i, była p ropagandą  zaczepną, agresywną. 

R auschning p rzypom ina, że każdy z p ropagandz is tów  by ł pouczany, „że 

na każdy a tak  pow in ien na tychm iast odpow iadać  kon tra tak iem  sięgającym 

daleko poza granice w ytkn ię te  przez przeciwnika, a godzące w  rdzeń jego by-

33 T ru d n o  uw ie rzyć , że ta k a  p e rsp e k tyw a  b y ła  o d o s o b n io n a . A  za te m  -  d la cze g o  sąs iedn ie  

kra je  n ie z o r ie n to w a ły  się, a jeś li się z o r ie n to w a ły  -  d laczego  m ilcza ły?  Z  różnych  ź ró d e ł -  także 

p o p u la rn y c h  n a rra c ji f ilm o w y c h , d o k u m e n ta ln y c h  -  w yn ika , że na  z e w n ą trz  N ie m cy  m a m ili są

s ia d ó w  w iz ją  p o k o jo w e g o  k ra ju . Por. A re n d t 1998 : 51.

[ O b r a z  w r o g a ]

rcin.org.pl



tu , że nie w o ln o  mu się w daw ać we fragm entaryczne zagadnienia, lecz nie

zw łocznie a takow ać stan posiadania  strony przeciwnej” (s. 72). Takie dz ia ła 

nia w iodą  do ug run tow an ia jedne j opcji politycznej, jednej możliwej in te rpre

tacji wydarzeń, czyli m ożna pow iedzieć, iż z pewnością po jaw i się hegem onia 

in fo rm acy jna , co oznacza rządy poprzez m an ipu lac ję , p ropagandę i te rro r 

(por. R utherfo rd  2000: 44 ).

H is to ria  wewnętrznej propagandy nazistowskiej w  czasie II w o jny św iato

wej jest dobrym  przykładem i n f l a c j i  p r o p a g a n d o w y c h  s t a w e k  

(por. T o ffle r, T o ffle r 2006: 190-191 ). Aktyw na propaganda w o jny  zaczynała 

od ważnej sprawy -  od konieczności rozszerzania te ry to rium  kraju, na co 

„N iem cy zasługują” i związanych z tym działań wojennych, czyli -  konieczności 

w  sferze idealnej, aż do  w o jny  jako  walki o przetrwanie narodu niemieckiego, 

do konieczności w  sferze podstaw owej i przyziemnej34. Po w ielu klęskach 

na froncie w  niemieckiej prasie rozpowszechniano opin ię, że jako  naród N iem 

cy nie chcieli wojny, a teraz walczą o swój los. Powoływano się na op in ię  Goeb

belsa, że to  „żydowsko-kapita listyczny spisek” w yw o ła ł w ojnę, również wgaze- 

tach przeznaczonych do indoktrynacji w  krajach okupow anych, na przykład 

także na te ry to rium  polskim  -  w  „Krakauer Zeitung” (por. Kołtunowski 1990:

77 -79 ; 118-152). N iepowodzenia wojenne niemiecka propaganda tłumaczyła 

„ogó lnym i p raw id łow ościam i w o jny”  (s. 44, 80). Zm iana nazistowskiej taktyki 

propagandow ej w obec narodu niem ieckiego spraw iła, że najważniejsza była 

już  nie ochrona  przed bolszewicką zarazą. M asom  w m ów iono  też , że Anglia  

i USA to  w rogow ie nr 1, m im o że do niedawna (w  propagandzie wewnętrznej 

i zewnętrznej) kraje te również potrzebowały niemieckiej ochrony przed kom u

nistam i (B a lfo u r 1979: 311, por. Szarota 1995: 1 68 i nast.).

P r e p r o p a g a n  d a z e w n ę t r z n a

U w iarygodn ien ie  na arenie m iędzynarodow ej odbyw a ło  się poprzez przypo

m inanie  o zagrożeniu bolszewizmem w  Europie. Rzeczywiście w  po lityce  na

z is tów  nie było m iejsca d la  kom un is tów , przedstaw ia li się ja k o  jedyna  a lte r

natyw a d la  kom un izm u, a dz ia łan ia  zbrojne Trzeciej Rzeszy to  nic innego ja k  

o d p ó r d la  bolszewizmu (p o r. H itle r 1 87-1 88 ;Jow e tt, O ’ D onnell 1 999; Boy

le 2006: 26 i nast.). Ten e lem ent p ropagandy w ykorzystyw ano w  w ie lu  p la 

katach. W  ten sposób wyjaśniane są przychylne w obec nazizmu nastro je  

n iektórych ś rodow isk  europe jsk ich  w  tak ich  p rodukc jach  film o w ych  d o ty 

czących 11 w o j ny św ia tow ej ja k  Mefisto czy Zmierzch bogów. 231

34 Ś w iadczy o  tym  c h o ć b y  zm ien n o ść  te m a tó w  p la k a tó w  p ro p a g a n d o w y c h  czasów  II w o jn y  

św ia to w e j.
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Przedwojenna prasa kra jów  Europy Zachodn ie j dopuszczała  o fic ja lne  

k łam stw a, m im o  p rób  podw ażan ia  w ia rygodności d yp lom ac ji n iem ieckiej 

(G runberger 1994: 3 8 8 -4 0 0 ). Bardzo ostrożnie do zadań niem ieckiej d yp lo 

macji i tego, co tak  naprawdę wydarzyło się we wrześniu 1 939 roku, pod ch o 

dzili autorzy analiz zachodn ich , na przykład Lindley Fraser w  pracy Germany 

between Two Wars. A  Study o f  Propaganda and W ar Guilt. Fraser p isa ł o oczaro 

w an iu  o p in ii przez G öringa -  kanałam i dyp lom atycznym i przekonyw ano in 

ne kraje o niem ieckiej racji. W  książce Fraser zastanaw ia się nad w in ą  Pola

ków  w  spraw ie w yw o łan ia  w ojny, sp row okow an ia  n iem ieckich działań 

wojennych (Fraser 1 945: 131 -133).

Am erykański tygodn ik  „T im e ” uczynił H itle ra  człow iekiem  roku 1939

-  w  styczniowym numerze ukazała się ok ładka  pokazująca w odza i trupy. Iro- 

niczność takiego ujęcia sugeruje, że nie wszystkie środow iska i m edia  da ły  się 

zwieść nazistowskiej propagandzie -  to  w łaśnie „cz łow iek  ro ku ” , H itle r, u ru 

cham ia  szczególne ins trum enta rium : maszynerię w ojenną.

W stępna  p ropaganda  zewnętrzna Trzeciej Rzeszy była w y ją tko w o  sku

teczna, nie p o d ję to  dz ia łań , by zapobiec n iem ieckim  dążen iom  do  w o jny, 

a gdy ju ż  w ybuch ła , nie było jasne, ja k a  je s t w  tym  ro la  n iem ieckich  rosz

czeń. W  przyw ołanej wyżej wydanej w  czasie trw a n ia  w o jn y  książce Germany 

between Two Wars Fraser analizu je m iędzy innym i przyczyny w o jny . W  kilku 

m iejscach p o ja w ia ją  się w ą tp liw o śc i co do  1 w rześnia 1939 roku. G o ring  

o p o w ia d a ł brytyjskiem u am basadorow i, że to  Polacy wysadzili m ost na W i

śle w Tczew ie  (Fraser 1 945: 131), czyli w  o p in ii pub licznej -  także św iatow ej

-  po jaw ia ły  się in terpretacje , że to  Polacy zaczęli w o jnę  zT rzec ią  Rzeszą (n ik t 

nie chce uchodz ić  w  oczach św iata  za agresora, naw et N iem cy). A u to r  za

uważa, że nie jes t w s ta n ie  dow ieść w iny Polaków, ale gdyby in fo rm ac je  o za

a takow an iu  niem ieckich p lacówek były praw dziw e, to  i tak  nie wykazuje to  

n iew inności N iem iec (s. 132). Fraser w spom ina  też o p lanach inwazji N iem 

ców  na Polskę, zaś Polska tak ich  p la n ów  nie m ia ła , co wskazuje raczej 

na k łam stw o  G öringa  i całej niem ieckiej p ropagandy. Inw azja  na Europę 

W sch o d n ią  była przygotow yw ana także w  wym iarze w izua lnym , p rzygo to 

w ano u lo tk i i p laka ty  naw ołu jące polskich żołn ierzy do  p o d d a n ia  się -  p ro 

dukow ano  je  w  wielotysięcznych nakładach jeszcze w  1 938 roku.

N aw et w  po lskich przedwojennych środkach przekazu toczyły się spory

0 jakośc i systemu faszystowskiego, wówczas m ó w iło  się o kanclerzu Nie- 

232 miec, takiego w łaśnie nastaw ien ia  do faszystów wym agały szacunek d la  p o 

koju i dyp lom ac ja . D yp lom ac ja  zakłada pewien poz iom  n iedom ów ień

1 up raw om ocn ione  są zapewnienia, choćby m ia ły  być czcze bądź św iadom ie 

w p row adza ły  w  b łąd . D la  niem ieckiej p ropagandy in fo rm a c ja  o polskie j
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agresji m ia ła  w ie lk ie  znaczenie, większe być może w  propagandzie w ew nętrz

nej, u tw ierdza jące j naród w  przekonaniu , iż dz ia łan ia  wojenne po d e jm o w a 

ne są w  sam oobron ie  i w  p lanach je s t jedyn ie  spraw ied liw a  w o jn a  (s. 134).

A u to r cytow anego op ra co w a n ia  zauważa, że to  p rodukc ja  w ydum anych h i

s to rii, a jedyną  w iną  -  zb ro d n ią  Polski było, że ośm ie liła  się walczyć w  o b ro 

nie narodow ej n iepodleg łości (s. 132), pod koniec rozważań p o tw ie rd z ił, że 

to  N iem cy zaczęli w o jnę  (s. 170).

P onad to , z dośw iadczenia  dw udziesto lecia  m iędzywojennego w ynika, 

p rzypom ina  L indley Fraser, iż n iem ieccy obyw atele, pod różu jąc  po świecie, 

p ropagow a li faszystowskie idee, które sami zaabsorbow ali z p ropagandy 

kra jowej. T o  nie zaw odow cy -  propagandziści rozpow szechnia li w izerunek 

poko jow e j i w span ia łe j G erm anii, ale zwykli ludzie, co było bardziej w ia ry 

godne. Jest to  szczególny przypadek propagandy d ługo fa low e j, socjo log icz

nej na arenie m iędzynarodow ej... (s. 1 75).

P r o p a g a n d a  w e w n ę t r z n a ,  a k t y w n a

D zia łan ia  p ropagandow e były kluczową m etodą zdobyw an ia  niem ieckich 

serc i pod trzym an iu  zau fan ia  (s. 9 9 -1 0 0 ). D latego pow ta rzano , ta k  ja k  

w  1940 roku Goebbels zalecał, by „jeszcze raz po instruow ać prasę, że należy 

zaniechać roztrząsania i precyzowania naszych celów  w ojennych. [ . . . ]  p o d 

kreślił konieczność takiego staw ian ia  sprawy, by niemieckie cele w ojenne za

wsze ty lko  m og ły być określane s łow am i: »S p r a w  i e d I i w  y i t r w a ł y  

p o k ó j  oraz przestrzeń życiowa narodu niemieckiego«” (Czarnik 1976: 182).

W  świetle powyższego m ożem y sobie w yobrazić, że je d n a k  przeciętny N ie 

miec z umysłem przygotowyw anym  latam i (ob ieg peryferyjny) m óg ł uwierzyć 

rodzim ym  źród łom .

N iem iecki fro n t do m o w y  przygotow yw ano do w o jn y  także za pom ocą 

p laka tów . R ekrutacja  do  Luftw affe  -  to  ujęty z p ro filu  w izerunek m łodego, 

uśm iechniętego żołn ierza w  hełm ie na tle flagi. W łaśnie flaga zajm uje centra l

ną pozycję, żo łn ierz je s t z boku z prawej strony. P lakat zatem sugeruje, iż jest 

też miejsce d la  rekruta. Bardzo dynamicznie pow iewa na plakacie, lekko prze

krzyw iona flaga, ale to  nie flaga Trzeciej Rzeszy, sztandar z o rłem  pośrodku 

-  to  znak „Naszej Lu ftw a ffe ” . W  punktach zwrotnych b itew  oraz w o jny  radio 

było nieocenione d la  propagandy (s. 288). I tu  z pom ocą przyszła grafika, aby 

przypom nieć obyw ate lom , ja k  ważne jest słuchanie wodza. Sporządzono p la 

kat z hasłem „Całe N iem cy słuchają Führera” . W ykorzystano dwa m otywy gra- 233

ficzne: gigantyczny g łośn ik pośrodku kompozycji oraz morze g łów  otaczające 

głośnik. M ożna uznać, że g łośn ik to  w izualny synonim H itlera. W  kam paniach 

propagandow ych przygotowyw ano także inne m ateria ły, na przykład znaczki
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oraz kartki pocztowe. Na n iektórych kartkach pow ie lano  w zory z p laka tów . 

M ed ia  w zm acn ia ły  wzajem nie swoje dz ia łan ie35, co w spom aga zapewne 

kszta łtow anie  postaw  m etodą peryferyjną.

W  czasie trw an ia  w o jny zadaniem propagandy wewnętrznej jes t podtrzy

m ywanie m ora le  „ f ro n tu  dom ow ego ” . N aw et w  ta k  trudnych  o ko liczn o 

ściach, ja k  klęska -  n iem ieckie m edia czasów II w o jn y  św ia tow ej p o tra fiły  

zachow ać z im ną krew. N iepow odzenia  na froncie  bow iem  niem iecka p ro p a 

ganda tłum aczyła  „ogó lnym i p raw id łow ościam i w o jn y ” -  ja k  w yn ika  z badań 

przeprow adzonych przez P io tra  K o łtunow skiego. Zwłaszcza S ta lingrad był 

tem atem  trudnym  i tego rodzaju retoryka była w y ją tkow o  przydatna (K o łtu - 

nowski 1990: 80). Po S talingradzie m ów iono  na przykład o stra teg ii wynisz

czenia i zadaw aniu nieprzyjacie low i tak  w ie lk ich s tra t, by nie m ó g ł walczyć 

(s. 86—8 7 )36. Nie w iem y na pewno, jak ie  p laka ty  w ykorzystyw ano wówczas, 

by podtrzym ać złudzenie norm alności i realizacji nazistowskich p la n ów  -  re

a lizow ano film  Kolberg, m onum enta lne  dzie ło h istoryczne opow iada jące

0 dawnych zwycięstwach37.

35 A lv in  i H e id i T o ff le ro w ie  o m a w ia ją  ten  te m a t w  o d n ie s ie n iu  d o  w ia d o m o ś c i p o lityczn ych : 

„M e d ia  łączą  się w  in te ra k c y jn y m , sa m o o d n o szą cym  się system ie , w  k tó ry m  idee , in fo rm a c je

1 o b ra zy  p łyn ą  sp le c io ne  w  kaz irodczym  zw iązku , p rzechodząc  o d  je d n e g o  m e d iu m  d o  d rug ie go . 

T e lew izy jne  k lip y  p o św ię con e  w ia d o m o ś c io m  z f ro n tu  p o d s u w a ją  fa b u ły  re d a k to ro m  gaze t; f i l 

m y o  w o js k u , ta k ie  ja k  A Few Good Men  ( Ludzie honoru) g en e ru ją  d ru k o w a n e  k o m e n ta rze , a także 

ra d io w e  i te lew izy jne  w yw ia dy ; te lew izy jne  skecze ukazu ją  d z ie n n ika rzy  p rzy p racy ; zd ję c ia  w y k o 

nane na p o lu  b itw y  (b yć  m oże za in sce n izo w an ym ) d la ja k ie g o ś  m agazynu  p rze o b ra ża ją  się w  te 

lew izy jne  k lip y ”  (T o ff le r , T o ff le r  200 6 : 1 9 3 -1 9 4 ) .

36 O  n ie a d e k w a tn o ś c i m itu  S ta lin g ra d u  pisze M ic h e l B a lfo u r , o m a w ia  także  dzie je  te j n ie 

m ieck ie j o fensyw y (B a lfo u r  197 9 : 3 0 5 -3 1 1  ).

37 „ W  d n iu  1 cze rw ca  1943  ro ku  Joseph G oebbe ls  s k ie ro w a ł d o  reżysera V e ita  H a r la n a  [ . . . ]  

d o k u m e n t: «N in ie jszym  po le ca m  Panu zre a lizow a n ie  w ie lk ie g o  f i lm u  Kolberg. Z a d a n ie m  te g o  f i l 

m u  m a  być ukazan ie  [ . . . ]  że z je d n o czo n y  w  o jczyźn ie  i n a  fro n c ie  n a ró d  p o k o n a  każdego  prze

c iw n ik a . U p o w a ż n ia m  P ana [ . . . ]  d o  ż ą d a n ia  p o m o c y  o d  w s z y s tk ic h  s łu ż b o w y c h  p la c ó w e k  

W e h rm a c h tu , p a ń s tw a  i p a r t ii z jed n o czesn ym  p o w o ła n ie m  się na  to ,  iż z leco n y  przeze m n ie  f ilm  

s ł u ż y  naszej d u c h o  w  e j a k c j i  k i e r o w a n i a  a r  m i ą » ”  (D re w n ia k  1972 : 257 ; podkr. 

-  U .J .). Jak p od a je  D rew n ia k , prace rea liza to rsk ie  za koń czo n o  w  g ru d n iu  1 9 4 4  ro k u , n a to m ia s t 

p o  uw zg lędn ien iu  uw ag  G oebbe lsa , os ta teczny ksz ta łt p ro d u k c ji n a d a n o  w  1 94 5 ; pop rze d zon a  

ka m pa n ią  re k la m o w ą  p rem ie ra  o d b y ła  się w  styczniu tegoż roku  (s. 2 5 9 ). W  1 94 6  roku  A n d ré  Ba

zin iron iczn ie  zauw ażył, że „D z ię k i f i lm o w i św ia t d o ko n u je  potężnych  oszczędności w  budżecie w o 

je n , gdyż w yda rzen ia  w o je n ne  są użytkow ane  d w u k ro tn ie : raz d la  h is to r ii, d ru g i raz d la  fi lm u . Jak-

234 by w z o ru ją c  się na  n iezbyt uczciw ych p ro d u c e n ta c h , k tó rzy  w  zb y t ko sz to w n ych  d eko ra c jach

je d n e go  fi lm u  kręcą następny. [ . . . ]  W o jn a , ze swym  żn iw em  tru p ó w , z n ie b yw a łym i zn iszczen iam i, 

z o b o z a m i konce n tra cy jnym i i b o m b a m i a to m o w y m i, p o z o s ta w iła  d a leko  poza  so bą  w yob raźn ię  

a rtysty, k tó ry  u s iło w a ł w o jn ę  o d tw a rza ć ”  (Bazin 1963 : 19). Przypadek f ilm u  Kolberg to  sytuacja  o d 

w ro tn a  -  b ud że t w o jn y  u c ie rp ia ł na rzecz budże tu  p ropagandy .
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A k t y w n a  p r o p a g a n d a  z e w n ę t r z n a

Na czym po lega ła  s iła  agitacyjnych p laka tów  niem ieckich przeznaczonych 

na zagranicę? Propaganda zewnętrzna m ia ła  nieco inny rys niż w ew nętrzna 

Trzeciej Rzeszy. P lakaty te łączyły charakterystyczną estetykę z ideam i38, 

w  w arstw ie znaczeniowej zaś najczęściej p laka t o d n o s ił się do  kilku p rob le 

m ów  jednocześnie, zgodnie z zaleceniami m ów iącym i o zwiększeniu skutecz

ności propagandy (por. Ellul 1965: 9 -15 , Jowett, O ’ Donnell 1999: 290 -298 ).

„D o łą cz  do nas”  -  a g itow a ło  W affen  SS w  różnych krajach i na przykład 

w  D anii nie dość, że wykorzystywano obaw y przed bolszewizmem na p laka

tach , łączono je  z in fo rm ac ją , że to  w łaśnie nazistowskie służby są w  stanie 

rozpraw ić się z tą  „czerw oną zarazą” . Na plakacie z ca łą  arm ią  naciera jącą 

na w roga  (ka rab iny  skierow ano na w schód), nad żo łn ierzam i czuwa cień 

przeszłości, cień osobistości z duńskiej h istorii. Plakat m ob ilizu jący norweską 

ludność do W affen  SS naw iązyw ał do  kilku w ą tkó w  -  narodow e j tradyc ji, 

p rzyw o łano cień łodz i w ik ingów , a przy okazji po jaw ia  się zapew nienie, że 

w spóln ie  uda się pokonać w roga, jak im  je s t d la  św iata bolszewizm.

Postępując zgodnie  z zaleceniam i H itle ra , by nie ośmieszać w roga , bo 

m ia ło  to  złe konsekwencje w  czasie I w o jny  św iatow ej (H it le r  2005: 62), p ro 

paganda stara ła  się unikać ewidentnej karykatury. Nie un ikano jednak depre

c jonow an ia  przeciw nika, pode jm ow ano  też próby przechwycenia sym boli 

ważnych d la  podb itych  kra jów . Jedną z takich prób był p laka t służący do  m a

n ipu lac ji ludności k ra jów  okupow anych, na którym  gigantyczna postać żo ł

nierza rzuca b łyskaw icam i w  bolszewickiego sm oka (fo t. 62, w k ładka ). Te 

układające się w  „V ” g rom y (w  sym bol zwycięstwa okupow ane j Europy) są 

próbą  zawłaszczenia sym bolu w o lnośc i i w yzw olen ia  spod niem ieckiej o ku 

pacji. Uzurpacja, a przy okazji deprecjonow anie sym bolu w  oczach przeciw

n ików , sianie zam ętu, podszywanie się pod „w łaśc iw ą  s tronę ” (klasyczny 

przykład dezorien tac ji, szczególna fo rm a  „szare j” p ropagandy -  o d b io rca  

m óg ł w  efekcie nie w iedzieć, z jak iego źród ła  pochodzą te symbole i co zna

czy ich użycie. Czyżby alianci porozum ie li się z nazistam i?).

Użycie cennej w artośc i -  w  tym  w ypadku w  grę w ch o d z iło  zwycięstwo, 

ale też w o lność (Szarota 1994: 1 28) -  przez stronę nieszanującą wartości, nie 

os łab ia  samego idea łu , może na tom ias t pow odow ać przykre em ocje i mieć 

konsekwencje społeczne, jak ich  żadna ze stron nie jes t w  stanie przewidzieć.

O m aw iany  p ro je k t graficzny um ie ję tn ie  i zgodnie z zasadam i efektywności 

kom un ika tu  łączy kilka w ą tkó w  znaczeniowych: zagrożenie ze strony Związku 235

38 Kreska i k o m p o z y c ja  n a w ią zyw a ły  d o  rozw iązań  ku b is tyczn ych , p oza  ty m  n a w e t w  nazi- 

s to w sk ich  m in ia tu ra c h  zaznacza się „m o n u m e n ta liz m ” .

[ A n a l i z a  p r z y p a d k u .  K o m p l e k s o w o ś ć  o d d z i a ł y w a n i a
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Radzieckiego oraz celowe godzenie w  w artości ważne d la  przeciwnej s trony 

-  sym bolu zwycięstwa39. M ożna też uznać, że powyższy p laka t nawiązuje 

do W odana , w  m ito log ii nazistowskiej postać odżyła w  cerem oniach i ry tu 

ałach. W  film ie  zestawienie W odana z H itlerem  uczyniła Leni Riefenstahl w  f i l

mie Trium f woli, Führer „zs tąp ił” z o b łoków  na ziemię, przyleciał do N orym ber- 

gi sam olotem , który po jaw ia się w  pierwszych kadrach film u .

W a rto  w spom nieć, iż w  przypadku zb rodn i katyńskiej m am y do czynie

nia z przykładem  szarej p ropagandy bezpośredniej: p ropaganda  niem iecka 

poprzez swoje p ro jekty graficzne rzucała cień na ZSRR. In fo rm acje  o zam or

dowanych polskich oficerach były prawdziwe, na tom ias t kontekst by ł n iew ia

rygodny: p rób o w a n o  bow iem  „w yb ie lić ”  nazistowskie poczynania  w obec

o p in ii św ia tow ej, naw et tej n ieprzychyl

nej za pom ocą cudzych w in . P róbow ano 

zrazić do Rosjan ich po tenc ja lnych  so

juszn ików . S taw ką p o lityk i Trzeciej Rze

szy była w iarygodność na arenie m iędzy

narodow ej i zdezawuowanie w roga40.

Lindley Fraser p ró b o w a ł dow ieść, że 

w  p lanow anym  zaw ładn ięc iu  z iem iam i 

po lsk im i w ażna d la  H itle ra  by ła  h ip o te 

za, że W ie lka  B rytania „n ie  będzie um ie

rać za G dańsk” . Z dan iem  tegoż au to ra , 

Führer m ia ł k ilka  przesłanek poza oce

nianiem  ludzi zgodnie z w łasną m enta lnością  („sko ro  ja  nie będę um iera ł, to  

oni też nie będą” , Fraser 1945: 1 1 9 -1 3 3 ). W prow adzan ie  n iezgody w śród 

a lia n tów , podw ażanie sojuszy było także n iem ieckim  celem p ro p a g a n d o 

wym: jeden z p laka tów  przygotowanych d la  Polski we wrześniu 1 939 ukazu

je opuszczenie Polski przez sojuszników 41. Ranny ułan wskazuje pobo jow isko  

ze stosam i tru p ó w  odw róconem u do niego p lecam i, n ienagannie ubranem u

39 Szerzej n a  te m a t p o w s ta n ia  zn aku  zw yc ię s tw a  o raz  n ie m ie c k ic h  z a b ie g ó w  zm ie rza jących  

d o  zaw łaszczen ia  te j ja k o ś c i i w p ro w a d z e n ia  za m ę tu  w  g ło w a c h  p is a ł T o m a s z  S za ro ta  

(1 9 9 4 : 1 2 7 -1 5 5 ) . W  li peu 1 941 ro k u , ja k  p rz y p o m in a  a u to r , p ro p a g a n d a  n iem iecka  d o s ta ła  d y 

rek tyw y w  sp raw ie  prze jęc ia  tego  a lia n ck ie g o  s ym b o lu . G oebbe ls  p ró b o w a ł w yko rzys tać  g o ja k o  

znak n ie m ieck ie g o  zw yc ięs tw a , p o d ję to  akcję ro z p ro p a g o w y w a n ia  „V ”  w  n o w ym  kon tekśc ie  we 

F ranc ji (s. 1 3 9 -1 4 1 ) .

2 3 6 40 Ten  rys p ro p a g a n d y  naz is tow sk ie j -  faszyzm  ja k o  le ka rs tw o  na  k o m u n iz m  -  w  a u d io w iz u 

a lnym  św iecie  p o ja w ia  się także w  n a rra c ja ch  p o w o je n n y c h , na p rzyk ład  p rz y p o m in a  o  tym  f ilm  

Mefisto.

41 O m ó w ie n ie  p ro p a g a n d o w y c h  z a b ie g ów  naz is tow sk ich  N ie m iec  w o b e c  P o lsk i i różnych  w y 

darzeń zw iązanych  z w o jn ą , w  tym  z b ro d n i ka tyńsk ie j w : K ró l 1 9 9 9 : 511 -6 4 3 .

Fot. 63 . P la ka t ro z p o w sze ch n ia n y  przez n a z is tó w  

w  Polsce w  1 93 9  roku
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A ng likow i. P lakat „A n g lio ! T w o je  dz ie ło ”  -  to  pierwszy nazistowski p laka t 

w  Polsce (Zem an 1 964: 131, w k ładka  Xb). W ym ow a plakatu m ia ła  być przy

gnębiająca d la  Polaków: opuścili was, nieważne, że zniszczeń dokona li N iem 

cy. Celem p ropagandy faszystowskiej było podkopyw an ie  m ora le  i w zm oc

nienie poczucia  osam o tn ien ia  i rozczarowania narodu. P lakaty te zosta ły 

rozmieszczone na całym okupow anym  te ry to rium , za ich zrywanie groziły po 

ważne konsekwencje, łącznie z karą śmierci (Szarota 1 994: 15).

W  czasie w o jny  Trzecia Rzesza budow a ła  swój w izerunek ja ko  zwycięzcy 

w  krajach okupow anych. Przykładem może być p laka t ( fo t. 64, w k ładka ), na 

którym  tw a rd o  sto jący między bestiam i żołn ierz jest, ja k  głosi p laka t, „g w a 

rantem  zw ycięstwa” , n iezłom ny, m im o w ijącego się brytyjskiego węża i jesz

cze jakiegoś ziejącego ogniem  stworzenia. Na to  przyszłe zwycięstwo sm utno 

patrzy amerykański pad linożerca (sęp). W  tym miejscu -  kró tka  dygresja -  nie 

ty lko  N iem cy szykowali propagandow e m ateria ły w  ojczystych językach kra

jó w  podbijanych. Po w targn ięciu  na ziemie polskie 17 września 1 939 roku ra

dziecka p ropaganda  przygo tow a ła  u lo tkę , k tó ra  m ia ła  w yjaśnić pow ody 

takiego kroku ZSRR, d o d a tko w o  siała dezinform acje, w  p isow ni oryginalnej 

bow iem  czytamy: „Rzołnierze A rm ii Polskiej! Pańsko-burżuazyjny Rząd Polski, wcią

gnąwszy Was w awanturystyczną wojnę, pozornie przewaliło się. Ono okazało się bezsil

nym rządzić krajem i zorganizować obrona. Ministrzy i gienierałowie, schwycili nagrabio- 

ne i mi złoto, tchórzliwie ociekli, pozostawiają armię i cały lud Polski na wolę losu -  to  

pierwsze zdan ia  słynnej u lo tk i Kowalowa. Dalsza część tekstu jes t rów nie źle 

napisana42. Kom iczny charakte r tej p ropagandow ej p róby nie łagodzi tra g i

zmu agresji radzieckiej na ziemie polskie.

P r o p a g a n d a  t o t a l n a .  W a rto  zauważyć, że niemieckie m etody 

zdecydowanie w ybiera ły peryferyjną metodę oddzia ływ ania  oraz zm asowany 

„a ta k ”  na wszystkie zmysły43. Za jm ow ano się także „przygotow ywaniem  grun

tu ” do takiego oddzia ływ ania  za pom ocą w ieloletniej propagandy socjologicz

nej. Kompleksowość oddziaływ ania wiąże się także z zawłaszczeniem wszelkich 

dziedzin życia w  Niemczech i terrorem  w  krajach okupowanych, w izualnie zaś 

-  nawet wystró j ulic m ia ł przypom inać o nazizmie i Hitlerze. W  przypadku na

zizmu można zaryzykować stwierdzenie, że to  obraz był rzeczywistością; niektó- 

rejego elementy znalazły się w życiu , na przykład nazistowskie rytuały wykorzys

tyw a ł typowe d la  ikonografii zachodniej motywy. A rzeczywistość nazizmu też

42 Pełny te ks t te j u lo tk i i o m ó w ie n ie  sy tu a c ji a u to rs tw a  M a łg o rz a ty  N ik le w ic z  z n a jd u ją  się 

na s tro n ie  in te rn e to w e j p o ls k a .p l. O d e zw a  z o s ta ła  p rz e d ru k o w a n a  także w : B a liszew sk i, K u 

n e rt 199 9 : 71.

43 E fek tyw ność m e d ia ln e g o  o d d z ia ły w a n ia  zo s ta ła  o m ó w io n a  w  rozdz ia le  1.
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była obrazem, m am y tu do czynienia z pełną wym iennością. M ożna się zasta

nawiać, czy to  pierwszy zarejestrowany przykład simulacrum.

Przypuszczenie to  potw ierdzać mogą konstatacje H anny A rend t. Jej zda

niem „m asy”  m ajązaufan ie  jedynie do swej wyobraźni -  ani percepcja, ani in 

te rpre tac ja  w łasna nie istn ie ją, a w yobraźn ia  z kolei „jes t na tyle u łom na , że 

pozw ala się zw odzić wszystkiemu co jes t zarazem uniwersalne i spójne. Dają 

się one przekonać nie przez fakty, nawet wym yślone, lecz jedyn ie  przez spó j

ność system u...” 44 (A rend t 1986: 1 5). W  przypadku mas „Ich  pragnienie fik 

cji wiąże się z w łaściw ością  ludzkiego um ysłu, do  którego spó jna  s truk tu ra  

przem awia bardziej niż prosty przypadek -  pisze H annah A rend t. -  Ucieczka 

mas przed rzeczywistością jes t więc odrzuceniem niestabilnego św iata, w  k tó 

rym zmuszone są żyć...”  Jej zdaniem  potrzeba fikc ji w yn ika  z odczuw an ia  

„po trzeby  stałego przekształcania chaotycznych i przypadkow ych w a runków  

w  schem at o względnej spó jności” (A rend t 1 986: 1 5). Propaganda nazistow 

ska d ba ła  o zorganizow aną i spó jną in fo rm ację . W  czasie w o jn y  siła p ro p a 

gandy nazistowskiej m usia ła  się zmierzyć z bo jko tem  o ku p a n ta , do  którego 

zachęcał ruch opo ru  w  w ielu krajach europejskich. Tom asz Szarota przypo

m ina, iż w y ją tkow o  stanowczo w ypow iada li się polscy działacze podziem ia, 

dostrzegając niebezpieczeństwa siania zam ętu w  um ysłach n ieprzygo tow a

nych do opo ru  w obec n iew ątpliw e j sugestywności w ie lu  niem ieckich działań 

propagandow ych . W  jednym  z konspiracyjnych pism czytam y: „O czyw is tą  

jes t rzeczą, że wskazany je s t najostrzejszy b o jko t, un ikanie  ja k  zarazy wszyst

kiego, co niem ieckie, wszystkiego nade wszystko, co je s t p ropagandą  nie

miecką, bo ty lko  truciznę i zgubę niesie nam ta  p ro p a g a n d a ” (Szarota  

1 995: 140). A zatem to ta ln a  propaganda na tra fiła  na silną kon trp ropagan - 

dę; n iektórzy badacze uważają też, że N iem cy nie docen ili p rzeciwnika -  s to 

sowali podobne  m etody w  różnych krajach, nie dba jąc o w stępne rozpozna

nie (p o r. Ellul 1965: 296).

P i ę k n o  z ł a ?  P o s t p r o p a g a n d o w e  k o n t e k s t y  n a z i z m u

Nazizm, zwłaszcza w  części w idow iskow ej, jest pow ażną propozycją  estetycz

ną. W izua lna  atrakcyjność wiąże się z ładem , spó jnością  i przem yślaną sym

bo liką , ale też ze złem. T o , czego uda ło  się dokonać nazistow skim  artystom  

i p ropagandz is tom , to  inwersja, uczynienie z po la  m inow ego locus amoenus

238 44 H a n n a h  A re n d t p o d k re ś la  znaczen ie  sp ó jn ych  w y ja śn ie ń  o ta c z a ją c e g o  ś w ia ta , k tó ry c h

oczeku ją  „m a s y ” , je j zd an ie m  p ro w a d z i to  d o  fa b ry k o w a n ia  f ik c ji,  k tó ry c h  defacto  o d b io rc y  p o 

szuku ją . A le  -  ja k  k o n k lu d u je  A re n d t: „u ło m n o ś c ią  p ro p a g a n d y  to ta l ita rn e j je s t je d n a k  to ,  że nie 

m oże o n a  z a s p o k o ić  tę s k n o ty  m as za św ia tem  c a łk o w ic ie  s p ó jn y m , z ro z u m ia ły m  i p rz e w id y w a l

nym , bez p o p a d a n ia  w  p ow a żn y  k o n f lik t  ze zd ro w ym  ro z są d k ie m ”  (A re n d t 1 98 6 : 1 5).
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-  poczucia  bezpieczeństwa tam , gdzie w  realnym świecie w ia ło  grozą (na  

przykład koszm ar o b ozów  koncentracyjnych, te rro r łapanek i rozstrzeliwań 

za nieprzestrzeganie nazistowskiego prawa). D okona ło  się przeistoczenie hor- 

ridusw  amoenus, co wydaje się niem ożliwe. Katedra św iateł, piękne niebiesko- 

ści i ka tedra lodu , spraw ia jące n iepow tarza lne wrażenie, jak ie  m ożna było 

odnieść przy po w ita n iu  H itle ra  na jednym  ze z jazdów w  1 937 op isa ł między 

innym i sir Nevile Henderson w  książce Failure o f a Mission w  1940 roku (H e n 

derson 1940: 71. Cyt. za: T a y lo r 1983: 1 7 -47 ). Ew identny je s t podz iw  tegoż 

au to ra  wobec rzeczywistości ukształtowanej na nienawiści, rzeczywistości na

zistow skich N iem iec, k tó ra  ju ż  zaow ocow a ła  złem -  w o jn ą  poza gran icam i 

kraju. M im o  tak ich  następstw , elem enty zachwycające i w idow iskow e przy

ćm iew ały nieco ich grozę.

Nazizm by ł pociągający dzięki sym etriom  i ła d o w i, zakp ił sobie z piękna.

Piękno nazizmu polega na wykorzystaniu klasycznego podejścia do  tej w a r

tości -  w idow iska  nazistowskie p ro jek tow ano , przestrzegając zasad h a rm o

nii i sym etrii45. W  organizacji całego życia publicznego uw idacznia się u p o d o 

banie do  zrów now ażen ia , uporządkow an ia  i s tab ilne j sw ojskości.

W  m ilita rnym  ob liczu Trzeciej Rzeszy uporządkow ane szeregi żołn ierzy dba ły

0 doskona łość w łasnego w izerunku i a rm ii ja ko  całości (częste parady, de

m onstracje  siły, por. D unnigan 2003: 3 6 7 -3 6 8 ; Thew ele it 1996, to m  1: 

s. 4 2 9 -4 3 1 ; G runberger 1994: 92 -1 1 2 ; Boyle 2006: 28 -4 3  i in .). Perfectio

-  u lub iony ideał średniowiecza (Tatarkiew icz 2005: 158), ma swoje odzw ier

ciedlenie również w  działaniach propagandow ych nazistów. Takie ujęcie este

tycznego w ym iaru faszystowskich N iem iec może wyjaśnić, dlaczego niem iec

ka propaganda w  czasie II w o jny  św iatowej un ika ła  opow ieści o śm ierci.

Śmierć w  kron ikach zwycięzców i dziarskiego pochodu  przez św ia t była nie

obecna. Obrazy w o jny  i samej śmierci fron tow e j naznaczone są rom antyczną 

gw ałtow nością , czasami pędem, niezwykłością i m alowniczością46. A Trzecia 

Rzesza, z zam iłow an iem  do standaryzacji, nie m ia ła w  sobie o d rob iny  chaosu

1 n ieobliczalności.

„O d  P la tona począwszy były dwie metafizyki piękna: jedna  w idząca czy

ste p iękno w  kosmosie, realnym świecie, druga w  ideach (...). Ta  druga  m ia-

45 A lb e r t  Speer, nacze lny  a rc h ite k tT rz e c ie j Rzeszy, w s p o m in a , iż p rzy p ro je k to w a n iu  b u d o w 

li d la  H it le ra  za leża ło  m u  na  n a w ią za n iu  d o  sty lu  d o ryck ie g o , k lasycyzm u i neoklasycyzm u (S pe

er 1 99 0 : 7 9 -8 0 ) .  O  p rzyw ią zan iu  faszys tow sk ich  p rz y w ó d c ó w  d o  z a p la n o w a n e j o p ra w y  nazi- 239 
s to w s k ic h  ry tu a łó w  pisze R ich a rd  G ru n b e rg e r (1 9 94 : 9 2 -1 1  2 ), a także Eugen iusz C ezary K ró l

(1 9 9 9 : 2 3 1 -2 4 2 ) .

46 C echy ro m a n ty z m u  ja k o  s ty lu  w  sz tukach  p las tycznych  o p is a ł W ła d y s ła w  T a ta rk ie w ic z  

(2 0 0 5 : 2 2 2 -2 2 9 ) .
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ła  znów  dwie wersje: sam Platon doskonałe piękno idei przeciw staw ia ł n iedo

skonałem u pięknu zm ysłowem u, a Plotyn p iękno idei m ia ł za w zór, «arche

typ» zmysłowego, w  którym  w idz ia ł przynajm niej odb lask doskonałego pięk

na” (T a ta rk iew icz 2005: 150). N a tom ias t nazizm w  bardzo zm ysłowej 

niekiedy fo rm ie , porażającej rozm achem , o d d a w a ł ideę zła. W yjaśnieniem  

w ą tp liw ośc i, które w iążą się z tym zjawiskiem (p iękna nazizm u) może być śre

dn iow ieczna, w yrosła  z chrześcijaństwa, koncepcja  dw o is te j na tu ry  piękna, 

które może uw odzić i sprowadzać na niew łaściwą drogę (s. 1 53). W  tym  wy

padku piękno u jaw nia swoje janusowe oblicze. Ale nie ty lko naziści wykorzy

stu ją piękno w  celach ideologicznych: p iękno splecione je s t najbardziej 

z aspektem em ocjonalnym . Dostarczanie wzruszeń należy do  zadań p ro p a 

gandy w  tym  zakresie. Będziemy podążać za pięknem, o czym p róbu ją  przeko

nywać te plakaty, i uczynimy wszystko -  by zło -  utożsam iane z brzydotą47 nie 

zaw ładnęło duszami w idzów .

Naziści w  w izualności popularnej do tej pory pozostali podzieleni na żo ł

nierzy W ehrm ach tu  i SS. N iektórym  żo łn ierzom  W ehrm ach tu  przypisuje się 

też „ludzk ie ” cechy w  nowszych produkcjach, na przykład „by li bardzo re lig ij

n i” sarkastycznie zauważa radziecki weteran spod S ta lingradu w  film ie  d o ku 

m enta lnym  W  kotle. W  tej serii cytowane są fragm en ty  lis tó w  N iem ców  

do dom u : do  m atek i żon, takie, jak ie  m óg ł pisać każdy żo łn ie rz na każdej 

w ojn ie. Uniwersalna w  tych listach jest tęsknota, lęk przed śm iercią, opisy po 

tw ornośc i wojennych. N a tom ias t bo jów ki faszystowskie -  SA i SS -  są przed

staw iane ja ko  zupełnie odm ienne, o sprzecznych celach fo rm acje , a zarazem 

„z łe ”  i dużo groźniejsze niż W ehrm ach t. Na przykład w  film ie  Zmierzch bogów, 

w je d n e j ze scen przedstaw iona jes t „noc  d ług ich  noży” . W  Badwiesee H itle r 

zw o ła ł konferencję d o w ó dcó w  sztabu SA, a w  je j trakc ie  SS zam ordow a ła  

większość wyższych d o w ó dcó w  SA (fo rm a ln ie  SS była wówczas je d n ą  z fo r 

m acji SA, mózgiem całej operacji był H eydrich). Z  film u  jask raw o  wyziera 

kon tras t dw óch różnych paradygm atów : SA to  tańce, zabaw a, hom oseksu

alizm , lekkom yślność, ale i koleżeństwo. SS zaś to  zorganizow ane, eleganc

kie, ch łodne, systematyczne i efektywne działanie.

Kabaret B oba Fosse’a z 1 971 roku -  to  f ilm , w  k tó rym  nazizm je s t tłem  

d ra m a tu . W  scenach z u lic  przedw ojennego B erlina, z n iem ieck ich  w iosek, 

a także sam ego kabare tu  uw idaczn ia ją  się ta k  w szechobecne w ów czas si

ły  po lityczne  i zaangażow anie  o b yw a te li w  n a ro d o w ą  id e o lo g ię . Przykła- 

240 dem  może b fć  scena na wsi. S poko jny  św ią teczny dzień , odpoczynek

47 T o  śre dn io w ie czny  k o n ce p t, zn a la z ł sw oje  odzw ie rc ie d le n ie  w  m a la rs tw ie  (E co  [re d .] 200 5 : 

1 3 3 -1 3 6 ) .
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w  w ie jskie j taw e rn ie , m łodz ien iec śpiewający an ie lskim  głosem  p o czą tko 

w o banalne treści (p iosenka  Tomorrow belongs to me). Lecz gdy tekst p iosen

ki m ów i o przyszłości, g łos jego  m ężnieje w zm o cn io n y  w tó re m  ch ó ru , 

a pod koniec p iosenki do  śpiewu zryw ają się wszyscy N iem cy. Wszyscy, p o 

za bardzo starym  mężczyzną -  cóż, ju t ro  należy do  n ich ... do b re  kono tac je  

w  ku ltu rze  ma m ło d o ść , św ieżość, energia, entuzjazm  -  tym  razem służące 

„d e m o n o w i” 48.
W  czasie w o jny  oraz w  tekstach popku ltu ry  z czasów wczesnej postp ro - 

pagandy N iem cy prezentowani są ja ko  podły, okru tny, bestialski i bezwzględ

ny w róg. E w olucja  tego obrazu przebiega znam iennie, po la tach dochodzi 

do ha rm on ii, do  zrów noważonego obrazu -  praw da o zachow aniach okupa

cyjnych całych n a ro d ó w  nie je s t p raw dą je d n o litą  i ła tw ą . Łagodn ie ją  ostre 

rysy z nazistow skich p o rtre tó w , b ledną ostre barwy. Pod koniec XX w ieku 

z „w ro g a ” stali się „p rze c iw n ika m i” . N iem cy czasu w o jny  są postrzegani 

w  n iektórych p rodukcjach film ow ych  i telewizyjnych ja ko  nieszczęśliwy naród 

z szaleńcem u steru i k ilkom a „zw yrodn ia lcam i” u w ładz. Pojaw ia ją  się p ro 

blemy zwykłych ludzi i ich postaw , aż po „kom pan ię  braci przegranych” , k tó 

rzy są „ lu s tre m ” amerykańskich żołnierzy w  os ta tn im  odcinku serialu Kompa

nia braci.
*  *  *

Dla b o ha te rów  i wydarzeń pam ięć w  m ediach oznacza życie, zapom nien ie  

-  śm ierć. „T am , na brzegu czeka was n ieśm ierte lność” -  zapew nia ł swoich 

żołnierzy Achilles (w  film ie  Troja). W niosek z jego postaw y jes t dość czytelny: 

jeśli istnieje szansa na w ieczną pam ięć, życie nabiera sensu; naw et śm ierć ma 

ważne znaczenie d la  życia w  wiecznej pam ięci. C hw ała boha te rów  była w ie l

ką w artośc ią  w  kulturze antycznej. N a tom ias t w a rto  spytać, co oznacza pie

lęgnowanie pam ięci w  obecnych czasach tym czasowości i przyjem ności na

tychm iastowych? Na początku XXI w ieku w  obiegu m edia lnym  i handlow ym  

po jaw ia  się m nóstw o „o b ie k tó w ”  (pub likac ji książkowych, prasowych i p ro 

g ram ów  te lew izyjnych) pośw ięconych przebiegowi obu w ojen św ia tow ych.

Przekazy te przybierają różne form y: to  nie tylko podręcznikowa dokum entacja  

h istorii, ale i biografie, anegdoty, w spom nienia, także pam iątki -  gadżety49. Ja-

48 Z d a n ie m  C a rla  G u s ta va  Ju ng a  o  p o w o d z e n iu  nazizm u z d e c y d o w a ło  n a ło że n ie  się w  w y 

o b ra ź n i z b io ro w e j d w ó c h  a rc h e ty p ó w : b o h a te ra  i d e m o n a . S p o łe cze ńs tw o  n ie m ieck ie  czasów

Trzecie j Rzeszy nie u m ia ło  p ra w id ło w o  z id e n ty fik o w a ć  tych  ja k o ś c i (P o r. Jung  1 99 7 : 231 i n as t.). 241

49 N a p rzyk ła d  w s p o m n ia n a  ju ż  w a lizeczka , b a rd zo  dw u zn a czny  gadże t, p a m ią tk a  sp rzeda 

w a n a  w  ro ku  2 0 0 5  w  Im p e ria l W a r  M u zeu m  w  Lon d yn ie  p rzy o ka z ji w ys ta w y  „T h e  C h ild re n ’s 

W a r. T h e  S econd  W o r ld  W a rT h ro u g h  the  Eyes o f  the  C h ild re n  o f  B r ita in ” , p reze n tu jące j los 

dzieci p rzes ied lonych  z te re n u  N ie m iec  i A u s tr ii d o  A n g lii.
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ka je s t ich ro la  w  s truk tu row an iu  pam ięci zb io row e j, św iadom ości tam tych 

czasów, św iadom ości wojny?

Jednak sposób, w ja k i h is to ria  zapam ięta om aw iane w  różnych mediach 

w ydarzenia, na co zw rócą uwagę późniejsi badacze z perspektywy w ie lu  lat, 

pozostaje zagadką50. Ze wszystkich działań ku ltu row ych : p ropagandow ych, 

naukowych, rozrywkowych, w yłan ia  się fragm entaryczny obraz św iata, prze

tw arzany jeszcze zgodnie z indyw idua lną  in te lek tua lną  zasobnością  i w izua l

ną w rażliw ością  (po r. Eco 1 995: 100-1 04).

N osta lg ia  odw raca uwagę od rzeczywistości, takie samo zadanie spełnia 

fikc ja  sentym enta lna. Losy A d o lfa  H itle ra  i jego ideo log ii m ogą s tanow ić  

przykład ku ltu row ego „ow ocu  zakazanego” . Z je d n e j s trony, w  p ra w o d a w 

stw ie w ie lu  kra jów  um ieszczono zakaz szerzenia nazistow skich treści; z d ru 

giej jednak, A d o lf  H it le r je s t stale obecny w  film ach  dokum en ta lnych , fa b u 

larnych w  prasie czy Internecie. U jaw n ia  się też am b iw a lenc ja  ku ltu ro w a  

w obec tej postaci -  oburzenie w yw o ła ło  nazwaniem film u  Upadek opow ieścią  

o „kontrow ersyjne j postac i” . Przez osta tn ie  60 la t w  o fic ja lnych  m ediach po 

stać ta  była oceniana negatywnie. Kontrow ersyjność zaś oznacza ocenę nie

jednoznaczną. Zakłada, że istnieje m ożliwość pozytywnej oceny jego  dz ia ła l

ności. Przez la ta  przetrw ały neonazistowskie sym patie m niej lub  bardziej 

jaw ne, nowe m edia ty lko  u ła tw ia ją  tu  obieg pewnych treści, na przykład na

zistow ska s trona  in te rne tow a jes t s troną „ru c h o m ą ” , dostępną  d la  w ta jem 

niczonych. O prócz tego, nawet krytyczne przedstawienie oznacza u trw alen ie  

tych treści, które nie są pożądane ku ltu row o , a w  kulturze współczesnej sama 

obecność w  mediach oznacza popu la rność51. Zam ias t zapom nieć o A do lfie  

H itlerze -  ku ltu ra  popu la rna  zapewnia mu nieśm iertelność.

W  przebiegu dzie jów  wzniosłość wyjątkowych wydarzeń je s t wymieszana 

z banałem i powszedniością codziennych spraw. N iewykluczone, że w  prze-

50 Steve A n d e rs o n  zw raca  uw agę , że te le w iz ja  je s t raczej m e d iu m  z a p o m n ie n ia  n iż  p am ię c i. 

W id z o w ie  w  je g o  u jęc iu  to  „o f ia ry  e p id e m ii k u ltu ro w e j a m n e z ji” , a te le w iz ja  je s t je j n o ś n ik ie m , 

ale także c h o ro b ą  (A n d e rso n  2 00 1 : 19 ). In n y  a u to r , S tephen H e a th , ró w n ie ż  uw aża , że te le w i

z ja  w y tw a rza  z a p o m n ie n ie , a n ie  pam ięć. Jeśli p o ja w ia  się h is to r ia  -  to  je s t o n a  zas tyg ła , s tęża ła, 

ju ż  przeszła , o d le g ła  i z a p o m n ia n a . Z d a n ie m  H ea th a  dzie je  się ta k  też w  te lew izy jnych  m a te r ia 

ła c h  a rc h iw a ln y c h , o b ra z a c h , k tó re  będą  p o w ta rz a n e  aż d o  p o n o w n e g o  z a p o m n ie n ia  (H e 

a th  199 0 : 2 7 9 ). „H is to r ia  seryjna  -  p is a ł M ich e l F o u c a u lt -  p o zw a la  w y d o b y ć  n ie ja ko  różne p o 

z io m y  zdarzeń ; n ie k tó re  z n ich  są w id z ia ln e  i b ez p o ś re d n io  p o z n a w a ln e  n a w e t d la

242 w spó łczesnych , p o d  ty m i zaś zd a rze n iam i, tw o rz ą c y m i coś w  ro d z a ju  p ia n y  h is to r i i ,  z n a jd u ją  się

inne , n ie w id z ia ln e , n ie d o s trze ga ln e  d la  w spó łczesnych  i m a ją ce  c a łk o w ic ie  o d m ie n n ą  fo rm ę ” 

(F o u c a u lt 2 00 0 : 1 0 9 ).

51 O  ku ltu rz e  celebrities p isa li m .in . D an ie lJ . B o o rs tin  (1 96 1  ), Jo shu a  G a m so n  (1 9 9 2 ) , także 

D an ie l D ayan i El i h u K a tz (1 9 9 4 ) .
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szłości czas codziennego życia przeciętnego człowieka był inaczej uw arstw iony 

i us trukturow any, ale jeśli chodzi o postrzeganie i rangę wydarzeń, to  p o d o b 

nie chwile pospolitych radości i codziennych zajęć przeplatały się z w ie lk im i 

w ydarzeniam i; na tom ias t now ością XX w ieku jes t m ożliw ość powszechnej 

w izualnej rejestracji w  mediach masowych i zindyw idualizowanych (a m a to r

ska fo to g ra fia ) wydarzeń o różnej randze -  od pozbawionych znaczenia dla 

biegu h istorii przypadkowych now inek i sensacji aż po wydarzenia kluczowe w  

skali g lobalnej. H am id M ow lana, George Gerbner, H erbert I. Schillerzwracają 

uwagę, że h is to ria  dzieje się poza mediam i i nie jest to  h is to ria  w idziana z 

wyżyn w ładzy (M o w la n a  et al. [red .] 1992: x ii). Ocena zdarzeń to  kwestia 

perspektywy, być może w  przeszłości to , co w ielkie, też nie było postrzegane 

jako  coś w yjątkowego: oprawę niepowtarzalności i dosto jeństw a zyskują, gdy 

tra fią  na karty podręczn ików  lub do  rozkładu uroczystości lokalnych lub cen

tralnych w  danym  kraju.
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Zakończenie

B ohater o p o w ia d a n ia  T o ra  Age Bringsvearda Człowiek, który zbierał 7 wrze

śnia 1973 p ró b o w a ł zebrać wszystkie wydarzenia tego dn ia , co okazało się za

daniem  n iewykonalnym . Po kilku latach grom adzenia danych boha te r w  d a l

szym ciągu szukał, a w iadom ości przybyw ało (Eriksen 2003: 3 3 -34 ), 

ponad to  rozszerzał się d la  każdej z nich kontekst. Prawda o świecie -  o całym 

świecie z jednego ty lko  dn ia  -  okazała się przytłaczająca i d la  psychiki zb iera

jącego i d la  jego  fizycznej w ydolności. O „zb ie ran iu  św ia ta ”  w  obrazach m ó

wi film  W endersa Aż na koniec świata... N a tom ias t znacznie wcześniejszy, k la

syczny ju ż  f ilm  Obywatel Kane o p o w ia d a  o szukaniu p raw dy szczegółowej, 

jednostkow e j o jednym  ty lko  człow ieku. Kluczem do je j poznania  m ia ło  być 

osta tn ie  s łow o um ierającego. Rozszczepiona na w iele indyw idua lnych h is to 

rii „p ra w d a ”  w ydarzenia  pokazana je s t także w  film ie  Rashomon. Podobnie  

w  narracjach dokum enta lnych  poświęconych w o jnom  spotkać m ożna próby 

zb ieran ia  p raw dy o wydarzeniach oraz wiele różnych zap isów  i in te rp re tac ji 

tych samych fak tów . W  tym  kontekście przypom nę słowa M iche la  Foucaulta:

„H is to r ia  nie je s t w ięc jednym  trw an iem , ale w ie lością  trw ań , które łączą się 

i przep la ta ją  nawzajem, i d la tego też należy zastąpić stare pojęcie czasu po 

jęciem  zw ie lokro tn ionego  trw a n ia ”  (2000: 111).

Z przedstaw ionego w  pracy m ateria łu  w ynika, iż m edia  -  zarów no te 

operujące d rukiem , ja k  dźwiękiem i obrazem -  dzia ła ją bardzo pow ierzchow 

nie, um oż liw ia ją  sw obodne przenoszenie uwagi pom iędzy w ie lom a  te m a ta 

mi różnej rangi. W  przekazach medialnych d o m in u ją  na co dzień pseudowy- 

darzenia (B o o rs tin  1961), ale badacze podkreśla ją  także rolę „w ie lk ich  

w ydarzeń” (D ayan, Katz 1 994). W  takiej zb iorow ej nie pam ięci rów now ażną 

rolę ogryw ają postaci o różnej ku ltu row e j i społecznej randze (boha te row ie  

fikcyjn i i na przykład praw dziw i przywódcy państw ow i). „Ludzie  po trzebu ją  245

sensacji” , takie m o tto  przyświeca części prac dziennikarskich (p o r. A l

lan 2006: 202 i nast.; G lynn 2000 i in .). W  dyskursie m edia lnym  po jaw ia ją  

się ludzie -m eteory i zdarzenia-m eteory, tw orząc potężny przepływ  twarzy,
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miejsc, zjawisk, sytuacji. M ożna by uznać, że tw orzą  strum ień zapom nien ia  -  

taki S t y k s  d l a  w i e l u  w y d a r z e ń . . .

W  niniejszej pracy, odw o łu jąc  się do  p rzykładów  z narracji m ed iów  w i

zualnych XX w ieku, p róbow a łam  pokazać ja k  dz ia ła  w stępna i aktyw na p ro 

paganda w o jny. Pow ołu jąc się na niezbyt od leg ły  przykład, zauważymy, 

iż II w o jna  św ia tow a była m ito log izow ana już  w  trakcie przygotow ań i trw a 

nia, jednym  z e fektów  działań propagandow ych jes t w łaśnie p rodukc ja  m itu . 

W  trakcie „n a tu ra ln e j”  do li h is to rii przetwarzającej się w  m it, s to p n io w o  g i

ną szczegóły, są wycinane pewne fragm enty opow ieści ja k o  n ieprzydatne.

Przede wszystkim chcę zw rócić uwagę, iż p ropaganda w izua lna , m im o iż 

przez teo re tyków  propagandy uważana za jeden z w ie lu  ś rodków , je s t tym , 

któ ry ła tw o  ulega dekontekstualizacji. Teksty ku ltu row e przygotowyw ane d la  

apa ra tów  propagandow ych czy też wykorzystywane w  propagandzie  aktyw 

nej w ielu k ra jó w - ja k  film y  czy p lakaty -  pozostają w  obiegu ku ltu row ym  d łu 

żej niż państw a, form acje  polityczne czy ruchy ku ltu row e , k tórym  m ia ły s łu 

żyć. W  ku lturze w izualnej w spó łis tn ie ją  św iadectw a różnych w o jen , 

a w łaściw ie  trw a n ia  jedne j i tej samej „o d  T ro i do  M o s ta ru ...” W  m ediach 

w ciąż obecna je s t w o jn a  i zastanaw iać się m ożna, czy „n ie  kończy się n i

gdy” 1? N ieustanne re interpretacje wydarzeń to  pos tp ropaganda , k tó ra  po 

maga zrozum ieć istotę wojen.

Jedną z trudnośc i, jak ie  po jaw iły  się w  trakcie badań, by ł p rob lem  nad

m iaru kontekstów , w ja k ic h  po jaw ia ją  się poszczególne obrazy, także fi lm o 

we. W ie lo k ro tn ie  w  pracy pow raca ł fa k t pow ta rzan ia  się m o tyw ów , ciągłego 

trw a n ia  w  kulturze określonych treści. Przypomnę, że m edia żyją p o w tó rka 

m i, p rogram y telew izyjne, film y  są pow tarzane niekiedy naw et k ilkakro tn ie  

w  ciągu jednego  roku. W  przypadku oddzia ływ ań p ropagandow ych  je s t to  

is to tn a  kwestia: pow tarzanie  u ła tw ia  zapam iętyw anie , n iektóre  w ydarzenia 

n ieustannie są re in te rpre tow ane, inne zaś „skam ien ia łe ” . Pozostają je dnak  

w  pam ięci społecznej w raz z towarzyszącym i im w izua lizacjam i. Dzięki w ie lo 

ści danych, rozm aitości perspektyw, różnorodności spojrzeń i o p in ii, zyskać 

m ożna wrażenie pełniejszego op racow an ia  praw dy o w ydarzeniach i ob ie k 

tywności. Ale to  jedynie złudzenie, naw etjeśli w  mediach krążą te same zesta

wy in fo rm a c ji i m a te ria łów  fo togra ficznych  czy film o w ych , a rch iw izacja

1 „A z ja  W s c h o d n ia , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  s u b ko n tyn e n c ie  In d ii,  m a  w ie le  p u n k tó w  w s p ó ln ych

z E u rop ą  sprzed 1 9 1 4  ro ku : w ysok i s to p ie ń  w spó łza leżnośc i e k o n o m ic z n e j, s iln y  w z ro s t g o s p o 

darczy i a m b ic je  w sp ó łza w o d n iczą cych  p o tę g . Liczne te ry to r ia ln e , d e m o g ra ficzn e  a lb o  d o ty c z ą 

ce b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  p u n k ty  zapa lne  p o ja w ia ją  się m iędzy C h in a m i i w ie lo m a  z ich  p ię tn a s tu  

s ą s ia d ó w , a s to s u n k i m ięd zy  C h in a m i, J a p o n ią  i K oreą  w  n ad ch o d z ą c y c h  d e ka d a ch  m o g ą  się 

o kazać ró w n ie  tru d n e , ja k  p o d  kon iec  XIX w ie k u ”  (H e is b o u rg  1 9 9 8 : 5 7 ).
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wszystkich m a te ria łó w  może przytłaczać nadm ierną liczbą szczegółów. Po

sługując się m e ta fo rą  fo to g ra fii -  zbyt duże zbliżenie nie pozw ala zobaczyć 

całości, zbytn ia  szczegółowość nie pozw ala poznać pełnej prawdy. M e ta fo ra  

ob iektyw u kamery m ów i, iż potrzebny jes t dystans, w  tym  w ypadku -  czaso

wy. N iew ykluczone, iż przyglądając się po w ie lu latach w izua lne j i a u d io w i

zualnej re jestracji la t 90. i początku XXI w ieku, w raz ze zm ianą kontekstu  

in terpretacyjnego zm ieni się je j w ym ow a dla publiczności.

W  pracy zam ierzałam  pokazać najważniejsze i uniwersalne m otyw y, ja 

kim i żywi się p ropaganda  w izua lna  różnych kra jów  i różnych w o jen . N iem al 

pom in ię to  je d n ak  ujęcie ku ltu ry  radzieckiej, rosyjskiej czy arabskiej, gdyż ko

rzystają one ze swoistej ikonogra fii, posługu ją  się często odm iennym i od za

chodniego reżim am i spostrzegania. Te odm ienne ku ltu ro w o  apara ty p ro p a 

gandy w ym agają  szczegółowego badan ia , także od s trony  językowej, 

i ogó ln ie  -  retorycznej. Nie uda ło  się dotrzeć do  wszystkich m a te ria łów  d o ty 

czących polskich działań propagandow ych czasu II w o jny  św iatow ej. N iek tó 

re z n ich, zwłaszcza prace w ykonywane przez g ra fików  m ieszkających poza 

granicam i kraju, pozosta ją  w  zbiorach zagranicznych (na  przykład L ibrary o f  

Congress w  USA), pon a d to  nie są wykorzystywane w  ikonosferze.

W  dalszych badan iach dotyczących p ropagandow ego w ykorzystan ia  

m o tyw ów  w o jn y  w a rto  zająć się zasobam i in te rnetow ym i ja ko  środow iskiem  

tych treści. D okładne badanie Internetu m og łoby uwzględniać, poza o fic ja l

nymi s tronam i ins ty tuc ji, g łów n ie  anglojęzycznym i, z których korzysta łam , 

p rzygo tow u jąc tę pracę, także strony konstruow ane w  innych językach, na 

przykład n iem ieckim  czy francuskim  itd . Badania treści in te rne tow ych  są 

trudne ze względu na dużą płynność adresów i zamieszczanych na stronach 

danych. P onad to , w  dob ie  o b ró b k i cyfrowej podw ażona  zosta ła  w ia ryg o d 

ność i rzetelność fo to g ra fii ( już  nie można m ów ić śm ia ło  „o to  św iadectw o” , 

tru d n o  też ufać, że „dzie je  się h is to ria  na naszych oczach” ). Pisząc o m oż li

wościach współczesnych m ediów , w  tym  o cenzurze i obróbce  cyfrowej fo to 

g ra fii, au torzy zazwyczaj zamieszczają stosowne przykłady tak ich  m a n ip u la 

cji. Interesujące m og łoby  być skata logow anie m ożliw ych m an ipu lac ji 

w  kontekście w o jn y  oraz p róba  zrozum ienia ich in te rp re tac ji, co w arte  by ło 

by zaangażowania zespołu.

Kole jna perspektywa badań wiąże się m u ltim e d ia m i. Najważniejsze 

w  o s ta tn im  dziesięcio leciu przem iany kina dotyczącego II w o jn y  św iatow ej 

zbiegły się z intensywnym  rozwojem  innych fo rm  audiow izua lnych -  in te rak- 247

tyw nych g ier kom pu te row ych . W iele z nich pode jm uje  tem ay w o jn y  na 

przykład Call o f Duty, Medal o f  Honor. W o jna , w  tym  konkretne fro n ty  II w o jny  

św ia tow ej, staje się tłem  do rozw oju akcji, w  scenografiach gier po jaw ia ją  się
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typy uzbro jen ia , m undury  na tom ias t m ilita rne  sytuacje obe jm u jące  liczeb

ność arm ii i w a runk i, w  jak ich  przyszło im dzia łać, s tanow ią  p u n k t wyjścia 

do epizodu w  grze (na przykład gry strategiczne Rajd na Berlin, Eskadra Orłów  

dostępne także w języku po lsk im ). Na rynku są też gry wykorzystujące bardzo 

sw obodn ie  w yobrażenia  o tej w o jn ie  -  ja k  Wolfenstein -  archaiczna już , ale 

klasyczna gra lab iryn tow a  u lokow ana w  „kwaterze H itle ra ” . Gry te w p ływ a ją  

nie ty lko  na przem iany ikonosfery, prow adzić m ogą również do  spowszednie

nia pewnych fo rm  przem ocy i przem ian w rażliw ości o d b io rcó w . Tem atem  

w artym  szczegółowego opracow ania  jest sprzężenie zw ro tne  o fe rty  gier kom 

puterowych oraz tradycyjnych m ediów  wizualnych i aud iow izua lnych. In tere

sujące by łoby także opracow anie  propagandow ego w ykorzystan iem  gier 

kom puterow ych. W a rto  przypom nieć, że część popularnych gier p o w s ta ła ja - 

ko sym ulatory szkoleniowe d la  arm ii USA. N a tom ias t jednym  z nowszych po 

m ysłów  je s t rekrutac ja  do  w ojska za pom ocą tego środka  (na  przykład gry 

Soldier, Operation).

K o n s u m e n c i  o k r u c i e ń s t w a

Na zakończenie w a rto  zamieścić kilka uwag dotyczących przem ian w ra ż liw o 

ści o d b io rcó w  na przemoc prezentowaną w  mediach w izualnych. Z pracy w y

nika, iż m im o ciągłego pow racan ia  tem atów , w o jna  je s t obecna, staje się co 

dziennością, odległe ko n flik ty  są pam iętane, ale i n iepam iętane. Jest jeszcze 

jedna  sprawa, k tó ra  um ożliw ia  zb io row ą  niepam ięć -  eskalacja k o n flik tó w  

św iatowych i eskalacja m edialnej przemocy. W śród czynników  wpływ ających 

na przesuwanie się gran ic społecznej w rażliwości na obrazy okruc ieńs tw  zi

denty fikow ać można: 1) zm ienność i różnorodność fo rm , w  jak ich  in fo rm a 

cje doc ie ra ją  do  pub liczności; 2) zm ienność upodobań  oraz 3 ) zm ienność 

czynników, takich ja k  doświadczenie w o jny  oraz 4) estetyzację przekazu znie

kształcającą prawdę o w ojn ie. Jeśli chodzi o u p o doban ia  publiczności, w  cią

gu osta tn iego w ieku zaobserwować można stopn iow e przesuwanie się granic 

społecznego przyzwolenia na upubliczn ian ie  pewnych treści. Świeżość szoku 

prezentacji c ie rp ien ia  bulwersuje jedyn ie  począ tkow o , w raz z nasycaniem 

m ediów  podobnym i obrazam i szok ustępuje znudzeniu. Także zło się bana- 

lizuje i powszednieje w  przekazie.

Estetyzowanie przem ocy prow adzi do je j od rea ln ien ia , ta k  ja k  w  film ie  

K ill B ill: przem ocą m ożna się bawić. Przemoc staje się abso lu tn ie  nierealna, 

sceny przygotowywane w  film ie  są wręcz „konce rtam i przem ocy” , p rzypom i

nają średniow ieczny tan iec śmierci poch łan ia jący swoje o fia ry , na przykład 

tan iec w o jow n iczk i walczącej do rytm u z całą a rm ią  uzbro jonych  w  miecze
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m łodych Japończyków. T ru d n o  bow iem  na serio trak tow ać  ó w  „tan iec  z sza

b la m i” , gdyż po zakończonej zwycięzkiej walce dziewczyna dom aga się tro fe 

ów, czyli obciętych kończyn przeciwników. Oznak estetyzacji jest w  film ie  w ię

cej, w  tym  -  część film u  zrealizowano w  technice an im acji, k tó ra  um ożliw ia  

także spojrzenie z dystansu na prezentowane akty przemocy.

W idzom  zatem może być tru d n o  uwierzyć w  po tw o rność , k tó ra  gości 

na ekranie między w izjam i raju, kom fortow ego życia, pełnego bezużytecznych 

gadże tów  czy -  w  najlepszym razie -  rzeczy koniecznych i banalnych -  na 

przykład proszków  do pran ia , b a ton ików  itd . W  przekazach film ow ych  i te le

w izyjnych braku je  ciszy, skup ienia , za dużo słów, by w ypow iedzieć p o tw o r

ność, by po tw o rność  była wstrząsająca. M ożna się zastanaw iać, czy k ino ju ż  

nie ufa obrazom ? Film Blue D e reka ja rm ana może być przykładem bezradno

ści człow ieka i artysty w obec praw dy o śmierci. Jest to  film  eksperym entalny, 

który nie zaw iera żadnego obrazu, ekran w ypełn ia ty tu łow y  niebieski. Zza nie

bieskiej zasłony dob iega opow ieść o lęku przed śm iercią, o zm ianie perspek

tyw y postrzegania  św ia ta  i wydarzeń, które tak  bardzo ekscytują op in ię  pu 

bliczną. W  odniesieniu do  spraw  ostatecznych, mówiących o n ieuchronności 

śm ierci, o końcu ludzkiego losu -  żaden obraz nie będzie na tyle uniwersalny, 

by zob iektyw izow ać i zestetyzować ta k  dram atyczne, ostateczne i osta tn ie  

dośw iadczenie. N a to m ia s t w  ku lturze, w  które j w o jn a  je s t e lem entem  co 

dziennego w idow iska , s to p n io w o  staje się ona jedynie od rea ln ioną  abstrak

cją-
W yjaśnieniem  tych przem ian, a zarazem uchwyceniem is to ty  p ropagan

dy wstępnej, socjo logicznej, może być obserwacja poczyniona przez R olanda 

Barthes’a. N adaw anie k o m u n ika tó w z  dużą dawką przemocy, tej psychicznej 

i fizycznej, Barthes nazywa sw oistą m edia lną „szczepionką” . Służy ona  zabie

gom  p ropagandow ym , m iędzy innym i odw racan iu  uwagi od spraw  dużo 

istotn ie jszych niż pojedynczy ak t przemocy. Jak pisze a u to r „U o d p a rn ia  się 

wyobraźnię zb io ro w ą  przez niewielki zastrzyk zła zauważonego; ch ron i się ją  

w  ten sposób przed ryzykiem ogólnego p rzew ro tu ” (2000 : 286). D zia łan ia  

m edialne zm ierzające do upow szechnienia okrucieństw a znane są z h is to rii 

w izua lności, także tej najnowszej. W rażliw ość publiczności o dpow iedn io  w y

m ode low ana ła tw ie j zgodzi się na takie dzia łania ja k  w o jna  czy k o n flik t zb ro j

ny (m ożna  się spodziew ać, iż „p ro m ie n io w a n ie  t ła ”  istn ie je także w  sferach 

w erbalnych, nie ty lko  obrazow ych).
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A n e k s 1

F I L M Y  F A B U L A R N E

T y tu ł Reżyser R ok

30 sekund nad Tokio (Thirty Seconds over Tokyo) Mervyn Le Roy 1944

Akwarium A n to n i Krauze 1996

Aleksander Newski (Aleksandr Niewskij) Siergiej Eisenstein 1938

Amen Costa-Gavras 2002

Amerykanizacja Emily (The Americanization 
o f Emily) A rth u r H ille r 1964

Amistad Steven Spielberg 1997

Arytmetyka diabła (Diabelska wyliczanka; 
The Devil 's Arithmetic) (TV) D onna  Deitch 1999

Austeria Jerzy Kawalerow icz 1982

Aż na koniec świata...(Bis ans Ende der Welt) W im  W enders 1991

Bataan Tay G arnett 1943

Bitwa o Anglię (Battle o f Britain) Guy H am ilton 1969

Blue D erek ja rm an 1993

Bombardier Richard W allace 1943

1 Aneks o b e jm u je  jed yn ie  w ybrane  film y  fa b u la rn e  i d o k u m e n ta ln e , k tó re  są o m a w ia n e  w  p ra 

cy a lb o  s ta n o w iły  d la  m n ie  bezpośredn ią  insp irac ję  przy p isan iu  poszczegó lnych części książki. Są 

tu  za tem  fi lm y  fa b u la rn e  z w o jn ą  w  ro li g łó w n e j, z w o jn ą  w  tle  o raz  tak ie , w  k tó rych  o dn ie s ie n ia  

d o  w o jn y  czy o m a w ia n y c h  w  p racy  w ą tk ó w  są b a rd zo  w yraziste . W  dzia le  p ośw ię con ym  f ilm o m  

o  charakterze  d o k u m e n ta ln y m  u ję to  przede w szystk im  p ro d u kc je  te lew izy jne . P o n a d to  ju ż  w  tym  

m iejscu  w a r to  zaznaczyć, iż w iększość z te j p ro d u k c ji je s t „ tra n s g a tu n k o w a ” , o b e jm u je  różne fo r -  295

m y narracy jne  (w y w ia d , w s p o m n ie n ia , inscen izac ja , m o n ta ż  zd jęć a rc h iw a ln y c h , a n aw e t w ystę 

py ka ba re to w e , np. serial The A w fu l T ru th). D ane p och o d zą  z k ilku  pozycji ks iążkow ych  (Kronika f i l 

mu, The M acm illan In ternational Film Encyclopedia i in .) ,  s tro n  in te rn e to w ych , ta k ich  ja k  w w w .im d b . 

c o m , w w w .f ilm p o ls k i.p l o raz  z a u d io w izu a ln ych  w ersji f i lm ó w  i p ro g ra m ó w .
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Braveheart M el G ibson 1995

Casablanca M ichael C urtiz 1942

Cel Tokio ( Destination Tokyo) D elm er Daves 1943

China Sky Ray Enright 1945

Cienka czerwona linia ( The Thin Red Line) Terrence M a lick 1998

Czas Apokalipsy ( Apocalypse Now) Francis F. C oppo la 1979

Czterdziesty pierwszy (Sorok pierwyj) G rigorij Czuchraj 1956

Demony wojny wg Coi W ładysław  Pasikowski 1998

Długa noc Janusz N asfeter 1967
(1989 )

D r Strangelove, czyli ja k  przestałem się martwić 
i pokochałem bombę (Dr. Strangelove or: How 
1 Learned to Stop Worryingand Love the Bomb) Stanley K ubrick 1964

Drabina Jakubowa (Jacob’s Ladder) A drian  Lyne 1990

Działa Nawarony (The Guns ofNavarone) J. Lee T hom pson 1961

Dziecko wojny (Ivanogo detstvo) Andrie j Tarkow ski 1962

Excalibur John Boorm an 1981

Fakty i akty ( Wag the Dog) Barry Levinson 1997

Forrest Gump R obert Zemeckis 1994

Front zachodni 1918 (Westfront 1918) Georg W ilhe lm  Pabst 1930

Full Metal Jacket Stanley K ubrick 1987

G. I.Jane Ridley S co tt 1997

Gallipoli Peter W e ir 1981

Ghost Dog: droga samuraja Jim Jarm usch 1999

Giuseppe w Warszawie S tanis ław  Lenartow icz 1964

God is my Co-pilot Robert Florey 1945

Good Morning Vietnam Barry Levinson 1987

H air M ilos  Forman 1977

Hamburger H ill John Irvin 1987

Hans Westmar —jeden z wielu (Hans Westmar. 
Finer von vielen) Franz W enzler 1933

Happy Land Irving Pichel 1943

Helikopter w ogniu ( Black Hawk Down) Ridley S co tt 2002

Henryk V (Henry V) Kenneth Branagh 1989

Hero Zhang Y im ou 2002

Hiroszima (TV) (Hiroshima) Rodger S po ttis 1995
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Historia jednego myśliwca H ubert D rapella 1958

Historia pierwszego sekretarza (Siekrietar Rajkoma ) Iwan Pyriew 1942

Hitlerjugend Quex: Ein Film vom Opfergeist
der deutschen Jugend Hans S te in h o ff 1933

Idź i patrz ( ld i i smotri) Elem K lim ów 1985

Immortal Sergeant John M . Stahl 1943

Intruder in the Dust Clarence Brown 1949

Inwazja (Naszestwije) A bram  Room ,
O leg Zhakov 1945

Jak być kochanq W ojciech Jerzy Has 1962

Jak rozpętałem II wojnę światowq Tadeusz Chmielewski 1969

Jakub Kłamca (Jakob the Liar) Peter Kassovitz 1999

Jeanne D ’Arc George Melies 1899

JFK O liv ie r Stone 1991

Joanna D ’Arc Luc Besson 1999

Kabaret ( Cabaret) Bob Fosse 1972

Kacza zupa ( Duck Soup) Leo McCarey 1933

Kanał Andrzej W a jda 1956

Key Largo John H uston 1948

Kiedy ucichnq działa ( When Trumpets Fade) John Irvin 1998

Kierunek Berlin — ostatnie dni Jerzy Passendorfer 1968

Kill B ill vol. 1, vol. 2 Q uen tin  T a ra n tin o 2003
2004

Kolberg Veit Harlan 1945

Królestwo niebieskie ( Kingdom o f Heaven) Ridley S cott 2005

Krzyżacy Aleksander Ford,
Karol C hodura 1960

Kwiecień W ito ld  Lesiewicz 1961

Lawrence z Arabii (  Lawrence o f  Arabia) David Lean 1962

Lecq żurawie (Letiat żurawi i) M ich a ił Ka ła tozow 1957

Lis pustyni ( The Desert Fox) Henry H athaw ay 1951

Lista Schindlera (Schindler’s List) Steven Spielberg 1993

Listy z Iwo Jimy ( Letters from Iwo Jima) C lin t Eastwood 2006

Lost Boundries A lfred L. W erker 1949

Lotna Andrzej W a jda 1959

Ludzie honoru (A Few Good Men) Rob Reiner 1992

2 9 7
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Łowca jeleni ( The Deer Hunter) M ichael G m in o 1978

M * A * S * H * R obert A ltm ann 1970

Marzenie (Mechta) M ic h a ił Romm 1943

Matka noc (M other Night) Keith G ordon 1996

Mefisto (Mephisto) istván Szabó 1980

Męczeństwo Joanny D ’Arc Carl Theodore  Dreyer 1928

Miłość i śmierć (Love and Death) W o o d y  Allen 1975

Most na rzece Kwa i (The Bridge on the River Kwai) David Lean 1957

Münchhausen Josefvon Báky 1943

Na Zachodzie bez zmian (A ll Quiet on 
the Western Front) Lewis M ilestone 1930

Na żywo z Bagdadu (TV) (Uve from Baghdad) M ick ja ckso n 2002

Najdłuższy dzień (The Longest Day) Ken A nnakin ,
A ndrew  M a rto n , 
Bernhard W ick i, 
Gerd O sw ald 1962

Najlepszy z wrogów (The Best o f Enemies) Guy H a m ilto n 1962

No Way Out Joseph M ankiew icz 1950

Noc generałów(The Night o f  the Generals) A nato le  Litvak 1967

Numer 2 1 7  ( Cziełowiek nr 217) M ic h a ił Rom m 1945

O jeden most za daleko (A Bridge Too Far) Richard A tte n b o ro u g h  1976

Obywatel Kane(Citizen Kane) O rson W elles 1941

Ofiary wojny ( Casualties o f War) Brian De Palm a 1989

Ohm Krüger Hans S te in h o ff 1941

Okruchy wojny Andrzej Barszczyński,
Jan C hodkiew icz 1985

Operacja „Kusza" (Operation Crossbow) M ichae l Anderson 1965

Operacja Himmler Zb ign iew  Chm ielewski 1979

Operacja Samum W ładys ław  Pasikowski 1999

OSS — misja specjalna (O. S. S. ) Irving Pichel 1946

Ostateczne rozwiązanie (TV) (Conspiracy) Frank Pierson 2001

Ostatni etap W and a Jakubowska 1947

Paisa R oberto  Rossellini 1946

Pancernik Potiomkin (Bronienosiec Potiomkin) Siergiej Eisenstein 1925

Pasażerka Andrzej M u n k 1963

Patton Franklin J. Schaffner 1970
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Pearl Harbor M ichael Bay 2001

Pianista ( The Pianist) Roman Polański 2002

Pinky Elia Kazan 1949

Pin-up-Girl H. Bruce H u m b e rs to ne l 944

Platon ( Platoon) O liver Stone 1986

Pojedynek ( The Daellists) Ridley S co tt 19 77

Popiół i diament Andrzej W a jda 1958

Powrót do doma ( Coming Home) Hal Ashby 1978

Powrót do przyszłości (Back to the Fata re) R obert Zemeckis 1985

Powrót Lassie (Lassie Come Home) Fred M . W ilcox 1943

Powrót na Bataan ( Back to Bataan) Edward D m ytryk 1945

Pożegnalny walc ( Waterloo Bridge) Mervyn Le Roy 1940

Proces Joanny D 'Arc Robert Bresson 1962

Przez Pacyfik John H uston 1942

Przyczajony tygrys, a kryty smok (Wo ha cang long) Ang Lee 2000

Psy II: Ostatnia krew W ładys ław  Pasikowski 1994

Rashomon ( Rashómon) Akira  Kurosawa 1950

Regalamin zabijania ( Rales o f Engagement) W illia m  Friedkin 2000

Ronin John Frankenheim er 1998

SA-Mann Brand Franz Seitz 1933

Sekret Enigmy Roman W ionczek 1979

Siedmiu samurajów (Shichinin no samurai) A kira  Kurosawa 1953

Sierżant York (Sergeant York) H ow ard Hawks 1941

Stalag 17 Billy W ild e r 1953

Stalingrad Joseph V ilsm eier 1992

Szalona odwaga ( Courage Under Fire) Edward Zw ick 1996

Szeregowiec Benjamin ( Private Benjamin) H ow ard Ziefif 1980

Szeregowiec Ryan (Saving Private Ryan) Steven Spielberg 1998

Sztandar chwały ( Flags o f O ar Fathers) C lin t Eastwood 2006

Szyfry wojny ( Windtalkers) John W oo 2002

Tajemnica Enigmy (a. Enigma — Das Geheimnis) M ichael Apted 2001

Taksówkarz (Taxi Driver) M a rtin  Scorsese 1976

Terminator (The Terminator) James Cam eron 1984

Tęcza (Radaga) M ark Donskoy 1944

The FightingSullivans Lloyd Bacon 1944
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The Miracle o f Morgan 's Creek Preston Sturges 1944

The Wall Alan Parker 1982

Till the End o f  Time Edward D m ytryk 1946

To Be or Not to Be Ernst Lubitsch 1942

Tora, tora, tora Richard Fleischer, 
Tosh io  M asuda,
Kinji Fukusaku 1970

Towarzysze broni (Lagrande illusion) Jean R enoir 1937

Troja (Troy) W olfgang  Petersen 2004

Trzecia część nocy Andrzej Żuław ski 1971

Tylko dla orłów (Where Eagles Dare) Brian G. H u tto n 1968

Underground Em ir Kusturica 1995

Upadek (D er Untergang) O liv ie r H irschbiegel 2004

Urodzony 4 lipca (Born on the Fourth o f  July) O liv ie r Stone 1989

UwolnienieJessi Lynch (TV a. Ocalićjessicę Lynch)
(Savingjessica Lynch) Peter M arkle 2003

Wake Island John Farrow 1942

Westerplatte Stanis ław  Różewicz 1967

Wieczorni goście (Les Visiteurs du soir) M arcel Carné 1942

Wielka CzerwonaJedynka(The Big Red One) Samuel Fuller 1980

Wielka parada (The Big Parade) King V id o r 1925

Wojna w Zatoce (TV) (Thanks o f  a Grateful Nation) Rod H o lco m b 1998

Wolne miasto Stan is ław  Różewicz 1958

Wróg u bram ( Enemy at the Gates) Jean-Jaques Annaud 2001

Za króla i ojczyznę (King &  Country) Joseph Losey 1964

Zabić drozda (To K ill a Mockingbird) R obert M u lligan 1962

Zakazane piosenki Leonard Buczkowski 1946

Zamach Jerzy Passendorfer 1958

Zanurzenie awaryjne(Crash Dive) Archie M ayo 1943

Złoto dla zuchwałych (Kelly's Heroes) Brian G. H u tto n 1970

Zmierzch bogów (La Cad uta degli dei) Luchino V isconti 1968

Zoja (Zoya) Lev A rnshtam 1944

Życie jest piękne (La Vita à bella) R oberto  Benigni 1997

Żyd Suss (Jud Süß) V eit H arlan 1940
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F I L M Y  I P R O G R A M Y

O  C H A R A K T E R Z E  D O K U M E N T A L N Y M 1

T y tu ł Realizacja R ok

7 grudnia — opowieść o Pearl Habour2 (December 7th) John Ford, 
G reggTo land 1943

Afghanistan. The Years o f  Talibans and Beyond K abir Khan 2002

Auschwitz -  czy świat wiedział?(Auschwitz, 
le monde savait-il?)

D id ie r M a rtin y 2004

Beneath the Veil Cassian H arrison, 
Saira Shah 2001

Bośnia — krajobraz po wojnie ( Bosnia — Revisited) U lf  von M echow 2003

Brama niebiańskiego spokoju ( The Gate o f  
Heavenly Peace)

Richard G ordon , 
C arm a H in ton 1996

Chaplin dzisiaj: Dyktator (Chaplin Today: 
The Great Dictator).

Serge T oub iana , 
Costa-Gavras 2003

D-Day -  najkrótszy dzień (D-Day -  The Shortest Day) Peter W illiam s 2003

D-Day w kolorze (D-Day in Colour) David S inclair,
Kim Hogg,
Lindsay G ossling i in. 2004

D-Day: The Ultimate Conflict M ark Lewis 2004

Dwóch marynarzy

Dziedzictwo Jedwabnego (The Legacy o f  Jedwabne) S ław om ir G runberg 2005

Dzienniki frontowe: Afganistan (Afghanistan Revealed) Richard MacKenzie 2001

Dzień dobry, panie H itle r ( Good MorningM r. H itler) Luke H o lland ,
Paul Yule 1993

Farenheit 9 /7  7 M ichael M oore 2004

1 W y m ie n io n e  są te  pozyc je , k tó re  z o s ta ły  w s p o m n ia n e  w  p racy  b ą d ź  b y ły  in s p ira c ją

d o  o p ra c o w a n ia  n ie k tó ry c h  je j fra g m e n tó w . Z  w ie lu  serii f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  p re z e n to w a 

nych w  ta k ic h  s ta c jach  ja k  D iscovery  (n p . Wielcy wodzowie, Pola bitew, Ludzie H itlera, Samoloty bojo

we, W ojna U-bootów czy M istrzowie zła [The M ost Evil Men in H is to ry ]), P lanete  (n p . II wojna światowa 

w kolorze, I wojna światowa w kolorze) czy V is a t H is to ry  (n p . Wojna stulecia, B litzkrieg i in .)  w y m ie n io 

ne są najczęściej poszczegó lne  o d c in k i.  301

2 F ilm  o  ch a ra k te rze  a g ita c y jn o -p ro p a g a n d o w y m , w y ś w ie tla n y  w  czasie w o jn y  w  k ilk u  w e r

s jach : 2 0 -m in u to w e j, 3 4 -m in u to w e j i 8 0 -m in u to w e j (d o k ła d n e  dane , także o  o d re s ta u ro w a n e j 

w ersji f i lm u  zam ieszczono  na  s tro n ie  h t tp : / /w w w . im d b .c o m / t i t le / t t 0 0 3 5 7 9 0 / ). W  p o lsk ie j te le 

w iz ji (TVP3 w  ro ku  2 0 0 2 )  w y ś w ie tla n a  b y ła  n ie ce n zu ro w an a , na jd łuższa  (8 0 -m in u to w a )  w ers ja .
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Fatwa -  klqtwa islamu. Raport specjalny Grzegorz G órny 2003

Fotoamator D a riu sz ja b ło ń sk i 1998

Fotograf wojenny ( W ar Photographer) C hris tian  Frei 2002

Fotografia ze śmiercią w tle (Dyingto Tell the Story) K yraT hom pson 1998

Heil H itle r -  ta Świnia nie żyje. Humor w Trzeciej 
Rzeszy (H eil H itler, das Schwein ist to t! — Humor 
unterm Hakenkreuz) R udolph Herzog 2006

Hollywood i Pentagon (Hollywood and the Pentagon: 
The Dangerous Liaison)

Jean-M arie Barerre, 
M a ria  Pia M ascaro 2003

Kamera na wojnie (Oko na świat); [The Camera 
at W ar — Eye on the World] Sophie Rolfe 1999

Kamerzyści frontowi ( Combat Cameramen) John Bredar,
Paul D onv ito , 
D om in ic  Desantis 1996

Kobiety łupem wojennym. Wehrmacht i prostytucja 
(Frauen als Beute. Wehrmacht und Prostitution)

Thom as Gaevert, 
M a rtin  H ilb e rt 2005

Korespondenci wojenni ( Veil lees d ’armes) M arcel O phu ls 1994

Made in America The C om m ittee  on 
Public In fo rm a tio n , 
USA c. 1918

Majdanek. Cmentarzysko Europy A leksander Ford 1945

Making the Nation Fit The C om m ittee  on 
Public In fo rm a tio n , 
USA c. 1918

M ark Hyatt — Brygada Żydowska (z cyklu Wojenne 
opowieści) (In O ur Own Hands. The Hidden Story
o f  the Jewish Brigade in W orld W ar II) C huck O lin 1998

Misja w Iraku (Mission Accomplished. Langan in Iraq) Sean Langan 2007

Na osi zła. Kraj cichej śmierci (This World: Access Ewa Ewart,
to Evil) O leńka Frankiel 2004

NATO na wojnie: Kosowo (M oral Combat: NATO  
A t War; L ’OTAN en guerre. Dans les Balkans) A llan  L ittle 2000

Nazizm — tajemnicza re ligia (Nazis. The Occult Tracy A tk inson ,
Conspiracy) Joan Baran 1998

Nieślubne dzieci Trzeciej Rzeszy Kate Peacoke 1999

Normandia w kolorze (z cyklu: The Second 
World W ar in Colour) Polly Bide 1999

I A n e k s I
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Operacja Hollywood ( Operation Hollywood) 

Opium Talibów (The Opium o f  the Talibans)

Opowieści wojenne Johna Hustona (John Huston 
War Stories)

O ur Wings o f  Victory

Em ilio  Pacull

François M argo lin , 
O liv ie r W eber

2004

2001

1998M idge Mackenzie

The C om m ittee  on 
Public In fo rm a tio n ,
USA c. 1918

Pearl Harbour w cyklu Niewyjaśnione historie 
(Myths o f  Pearl Harbour)

Pochwała zbrodni. Propaganda w Trzeciej Rzeszy 
(Selling Murder. The Killing Films o f  the Third Reich)

Polskie siły zbrojne na Zachodzie z cykl u Najlepsi 
żołnierze II wojny światowej (The Free Polish Forces, 
seria: Gladiators o f  W orld W ar II)

Powszedni dzień gestapowca Schmidta

Prawda o zabijaniu ( The Truth about Killing)

Profles from the Frontline1

Ptasia wojna (W ar o f the Birds)

Rasa panów, z cyklu Stulecie zwykłych ludzi, cz. 9:
1933 (People’s Century, p a rt 9, 1933: Master Race) Jonathan Lewis

Richard Ross

M ichael Burleigh, 
Joanna M ack

Charles Messenger 

Jerzy Z ia rn ik  

Jonah W eston 

Jerry B ruckheim er 

Richard Cane

Shoah

Stalingrad (części: W  kotle, Zagłada)

Tajemnica zamachu na Hitlera (V irtual History:
The Secret Plot to K ill H itler)

Tajemnice nowoczesnej wojny (Inside Special Forces)

The Awful Truth2 (24  odcinki)

2003 

1991

2001

1963

2004 

2003

2005

1995

1985Claude Lanzmann

Sebastian D ehnhard t, 
M anfred O ldenburg , 
C hris tian  Deick i in. 2003

David M cN ab  2004

Richard Mackenzie, 
M ichael Rosenfeld, 
Donavan R e iff i in. 2003

M ichael M oore ,
Linda M endoza,
Tom  Gianas 1999

’ Seria l ty p u  docu-reality z re a lizo w a n y  na  zlecenie P en tagonu .

2 Seria l m a  c h a ra k te r  sa ty ryczny, w  p o r ta lu  Im d b  z o s ta ł za k la s y fik o w a n y  g a tu n k o w o  ja k o

„c o m e d y /d o c u m e n ta ry ” . O  tru d n o ś c ia c h  z d oo k re ś lan iem  g a tu n k ó w  te lew izy jnych  w z m ie n ia ją -  

cym  się pejzażu m e d ia ln ym  p isa li m .in . G lynn  2 0 0 0 , P rzy lip iak  200 4 .
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The Bath o f  Ballets The C om m ittee  on 
Public In fo rm a tio n  
USA c. 1918

T rium f woli ( Triumph des Willens) Leni R iefenstahl 1935

Victory a t Sea (TV -  serial) M . C lay Adam s 1952

W  Iraku Saddama Husajna ( Inside Saddam’s Iraq) T om  Anstiss,
Janet H arris,
David Pearson, 
O liv ia  L ichtenstein

2004 

i in.

W  kotle patrz: Stalingrad

Why We Fight — Prelude to War Frank Capra 1942

Wiek przemocy (z cyklu Wiek wojen); ( The Century 
o f Warfare: Violent Century)

Philip  Nugus, 
Jonathan M a rtin , 
A lf  Penn 1994

Wietnam -  droga do piekła ( The Vietnam 
War. A Descent into Hell); 3 części

Carole Peters, 
Phil C raig, 
R icardo Pollack 2001

Wojna w Zatoce. Opowieść żołnierza ( The G u lf War. 
The Soldiers’ Tale) A ndy Stevenson 2001

Wyzwolenie Francji (z cyklu: The Second World War 
in Colour) Polly Bide 1999

Z  powrotem w Bośni ( Back to Bosnia) Sabina Vajraca, 
A lison Hanson 2005

Zaginione skarby Iraku ( Iraq’s Lost Treasures) Jason W illia m s, 
Charles Poe 2003

Zagłada patrz: Stalingrad

Zdjęcie czy ikona? ( Looking fo r an Icon) Hans Pool,
M aa ik  Krijgsm an 2005

S E R I A L E L E  T E L E W I Z Y J N E

p r e z e n t o w a n e  w  p o l s k i c h s t a  c j  a  c h

Tytuł Ilość
odcinków

Produkcja Rok

7 7 mgnień wiosny 12 ZSRR 1973

Akwarium 4 Polska, U kra ina, 
N iem cy

1995
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A llo ’ allo! 85 UK 1 9 82 -1992

JAG -  wojskowe biuro śledcze (JAG) 2 2 7 1 USA 1 9 95 -2005

Kolumbowie 5 Polska 1970

Kompania braci ( Band o f Brothers) 10 USA/ UK 2001

M *A *S *H 2 5 6 2 USA 1972-1983

Polskie drogi 11 Polska 1 976 -1977

Stawka większa niż życie 18 Polska (TVP) 1 967 -1968

Wojenna narzeczona (Bride o f W ar) 4 USA 1997

Czterej pancerni i pies 21 Polska 1966

Pogranicze w ogniu 24 Polska 1988-1991

305

1 N ie  w szystk ie  o d c in k i se ria lu  byty  p reze n to w an e  w  p o lsk ich  s ta c jach  te lew izy jnych .

2 N ie  w szystk ie  o d c in k i se ria lu  byty p reze n to w an e  w  po lsk ie j te lew iz ji. D ane  do tyczące  se ria 

li ang lo języcznych  p o c h o d z ą  ze s tro n y  in te rn e to w e j: w w w .im d b .c o m .
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Indeks osób

Adam s Eddie 22 B outhou l Gaston 24

Aleksander Newski 121 Brangwyn Frank 1 62, 1 63

A lia  Valerie 79, 127 Brauchitsch Boris von 78

Allan S tua rt 92 Braun-G ałkow ska M aria  100

Allen R o b e rtC . 39, 58 Brick AI 130

Allende Salvador 22 Bringsveard T o r Age 244

A lthusser Louis 41, 42 Brodski Jo s if 103

Anderson Steve 242 Brown Clarence 1 91

A rend t H annah 238 B u rk a rt ju lia  214

A rnshtam  Lev 1 21 Burton H. M . 150

Aronson E llio t 214 Bush George 23, 105, 208, 209, 214

Baker Frank 140 Bush George W . 1 7, 67, 92, 110,
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Fot. 3 . M a n e w ry  na  p o lig o n ie  w  okresie  m ię 
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sza ze sw astyką
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czystości
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w ów czas ide o log ii
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Fot. 8 . U roczys tośc i p o g rze b o w e  je d n e g o  z c z ło n k ó w  N S D A P  -  w y s tró j 
w  b a rw a c h  ty p o w y c h  d la  naz izm u  -  cze rw ień, b rąz, z ło to . Z a  k a ta fa lk ie m  

szereg s z ta n d a ró w  i g ig a n tyczn a  d e ko ra c ja
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Fot. 2 1 -2 3 . U kazu ją  s to p n io w e  p rzyb liżan ie  te m a tu  w  w ia d o m o ś c ia c h , co  n a s tę p u je  także  p o 
przez p rzyb liżan ie  m ie jsca  w yda rze ń  -  3 p ie rw sze u ję c ia  w  p la n ie  o g ó ln y m , s to p n io w o  p o d c h o 

d zącym  co ra z  b liże j ku lo k a liz a c ji p oża ru .

Fot. 23 . Fo t. 24 . U suw a n ie  zniszczeń p o  zam ieszkach

Fot. 2 5 -2 6 . U lice  m ia s t w  M a c e d o n ii p a tro lo w a n e  przez lo k a ln ą , lega lną  w ła d zę . W  pon iższych 

ka d ra ch  u kaza n o  o zna k i m ilita rn e j p rzew ag i o b e cn e j w ła d z y  -  czo łg  o ra z  b ro ń  w  p o g o to w iu  

u je d n e g o  z c z ło n k ó w  p a tro lu .

Fot. 25. Fot. 26.
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Fot. 2 7 . U jęc ia  rozpoczyna jące  ana lizę  sy tu a c ji n aw ią zu ją  
d o  bieżących w ydarzeń

Fot. 28. Przejście d o  szczegó łow ego o m ó w ie n ia  p ro b le m u  

z zaznaczeniem w izua lnym  politycznego „zarzew ia”  ko n flik tu

Fot. 29. Reporterzy tow arzyszący u b ieg ło rocznym  w ydarze
n io m  (przed p od p isan iem  tra k ta tu  p oko jo w e g o )
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cd. Tabeli 1.

Fo t. 3 0 . P rezen tac ja  p rzew ag i w o js k  a lia n c k ic h  nad  a rm ią  ira c k ą  ( „S u p e r  Express” , 21 m a r

ca 2 0 0 3 , s. 1 0 )
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Fot. 3 2 -3 5  u kazu ją  m e to d y  eks trem alne j w a lk i „p s y c h o lo g ic z n e j”  p o d e jm o w a n e j przez o b ie  s tro 

ny zaangażow ane  w  w o jn ę  w  Iraku  2 0 0 3 -2 0 0 5 .

Fot. 3 3 . T r iu m f?  Scena z A b u  G h ra ibFot. 3 2 . Scena z A b u  G h ra ib , p rz e d s ta w ia ją 
ca znęcan ie  się p rzeds taw ic ie li am erykańskie j 

a rm ii nad  ira c k im i je ń c a m i (n a  p o d s ta w ie  

n iew yraźne j fo to g ra f i i)

Fo t. 3 4 . T r iu m f  Ira k ijc z y k ó w  -  na  m oście  

w id n ie ją  pow ie szon e  z w ło k i A m e ry k a n ó w  

( fo t .  K h a lid  M o h a m m e d )

Fot. 3 5 . K a d rz  g ło śn e go  f i lm u  z egzekucji Pete

ra  B erga p rzekazanego  m e d io m  z a c h o d n im  

przez A l-K a id ę

Fo t. 3 7 . P o leg ły  ż o łn ie rz . Po lew ej s tro n ie  za

z n aczo n o  b ia łą  flagę
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Fo t. 3 8 . A u s tra lijs k i p la k a t re k ru ta c y jn y  Fot. 4 0 . H u n  i d o m . P la ka t re k ru ta c y jn y

z 1 9 1 7  ro ku  w e d łu g  p ro je k tu  H . M . B u r to n a  z czasów  I w o jn y  św ia to w e j

Fot. 4 3 . B ryty jsk i p la k a t re k ru ta c y jn y  z m o ty 

w em  św ię tego  Jerzego, okres I w o jn y  św ia to - 

Fo t. 4 2 . B ry ty jsk i p la k a t re k ru ta c y jn y  (I w o jn a  wej 

ś w ia to w a )
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Fot. 4 4 . Rysunek re k la m o w y  C o c a -c o li z la t 4 0 .

Fot. 4 6 . A m e rykań ska  re k la m a  f irm y  p ro d u k u 

jące j ręcznik i d la  a rm ii (1 9 4 3 )

Fo t. 4 7 . B ryty jski p la k a t re k ru tacy jn y  z cza

sów  I w o jn y  św ia tow e j

Fot. 4 9 . A m e rykań sk i p la k a t z czasów  I w o jn y  

ś w ia to w e j zachęca jący  „w szys tk ich  A m e ry k a 
n ó w ”  d o  z a a n g a żo w a n ia  f in a n s o w e g o  w  w y 

s iłek  w o je n n y
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F o t. 5 1 . P la ka t z cza sów  I w o jn y  ś w ia to w e j Fot. 56. Rysunek p rop a g an d o w y z czasów  I w o jn y

u ka zu ją cy  so jusz  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  św ia tow e j ukazujący zagrożenie ze strony niem iec-
i Im p e riu m  B ryty jsk iego  kiej (p ro je k t N o rm a n a  Lindseya)

Fot. 58. „Ś m ie rć  fa s z y z m o w i!”  R adziecki p la k a t 
l|g |£  p ro p a g a n d o w y  z czasu II w o jn y  św ia to w e j

Fot. 57. A m e rykań sk i p la k a t  re k ru ta c y jn y  
z czasów I w o jn y  ś w ia to w e j
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Fot. 59. Z m iażdżyć P rusaków ! A m e ry k a ń 
ski p la k a t zachęca jący  d o  za kup u  b o n ó w  

w o je n nych  w  czasie I w o jn y  św ia to w e j

Fo t. 60 . F rancusk i p la k a t z czasu II w o jn y  
ś w ia to w e j p o d k re ś la ją c y  u d z ia ł F rancji 
w  d z ia ła n ia c h  a n ty faszys tow sk ie j k o a lic ji

Fo t. 62 . P la ka t a n ty b o ls z e w ic k i p rzezna

czony  d la  p o d b ity c h  przez T rze c ią  Rzeszę 

k ra jó w

Fot. 64 . P la ka t p rz y g o to w a n y  przez p ro p a 
gandę  Trzecie j Rzeszy, p rzeznaczony d o  w o j

ny psycho lo g iczn e j w  Polsce
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Urszula Jarecka -  dr nauk humanistycznych, od 1998 roku adiunkt 
w  Instytucie Filozofii i Socjologii PAN w  Warszawie. W  tym czasie 
wykładała historię film u (Uniwersytet Adama Mickiewicza w  Pozna
niu, WWSH w  Warszawie), antropologię kultury, problemy kultury 
audiowizualnej (IKP, OSA Uniwersytet Warszawski), socjologię kultury 
(Uniwersytet w  Białymstoku). Zajmuje się zagadnieniami kultury 
popularnej, szczególnie audiowizualnej; socjologią kultury i mediów. 
O publikow ała książkę Świat wideoklipu, Warszawa 1999, liczne 
artykuły w  czasopismach specjalistycznych („Kwartalnik Filmowy", 
„K u ltura  W spółczesna", „Ku ltura  i Społeczeństwo") i pracach 

zbiorowych.

W  pracy za jm uję się analizą w o jennych m o tyw ó w  w izualnych, 
in teresują m nie najbardziej typ o w e  narracje w izualne, schematy, 
klisze, symbole i m eta fory opisujące różne sytuacje w ojenne i etapy 
zm agań. Uważam, że nie ma neutra lnych ideo log iczn ie  opow ieści 
o w o jn ie . Obrazy w o jn y  w ystępujące w  różnych fo rm ach  i kon
tekstach (czy po jedynczo w  fo rm ie  p lakatu, czy jako m ateria ł 
ilustru jący tekst prasowy, czy też jako film  dokum enta lny, fa b u 
larny) są nasycone treściam i ku ltu row ym i i społecznym i, p ropa 
gującym i określony sposób myślenia kszta łtu jący postaw y służące 
w zm ocn ien iu  racji stanu danej społeczności, fo rm acji politycznej 

czy kraju.

(ze W stępu)
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